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Z PR C l POSIEDZEN SENATU 
T Uchwała Nr CXCVI/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 24 marca 2010 roku 
w sprawie wyrażenia zgody na obc iążenie hipotek<) nie

ruchomości Uniwersytetu Medycznego w Lublinie użyt

kowanej przez Dziecięcy Szpital Kliniczny w Lublinie 

T Uchwała Nr CXCVII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 24 marca 201 O roku 
w spraw ie zmian w Statuc ie Samodzielnego Publ iczne

go Szpita la Klinicznego N r l w Lublini e 

T Uchwała Nr CXCVIII/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinje 
z dnia 28 kwietnia 2010 roku 
w sprawie uchwa len ia Regulaminu studiów w Uniwer

sytecie Medycznym w Lublinie 

T Uchwała Nr CXCIX/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie uchwalenia Regulaminu stud iów doktoran c

k ich w Uniwersytecie Medycz nym w Lublinie 

T Uchwała Nr CC/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie zatwierdzenia tytułu inwestycyjnego pod nazwą 

"1ermomodernizacja budynku Collegiurn Novum i Colle

gium Meclicum Uniwersytetu Medycznego w Lublinie" 

T Uchwała Nr CCI/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie zatwierdzeni a ty tułu inwestycyjnego pod n a

zwą "Moderni zacja budynku Collegium Universum 

Uniwersytetu Medycznego w Lublinie" 

T Uchwała Nr CCII/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie wyrażenia zgody na wyłączenie Apteki Akade

mickiej ze struktury Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 

T Uchwała Nr CCIII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 2010 roku 
w sprawie zmi an do Statutu Samodzielnego Publiczne

go Szpitala Klinicznego N r 4 w Lublinie 

Nominacje profesorskie 
W ostatnim czasie prezydent RP podpisał profesorskie 
akty nominacyjne dla kilkudziesięciu nauczycieli akade
mickich i pracowników nauki. 

Z radośc i <) ko munikuj emy, 
~.c wśród nowo no minowa
nych znałaz i s i ę prof. dr hab. 
Andrzej Erneryk - kierownik 
Kliniki C horób Pluc i Reu
matologii Dz iec i ęcej UM 
w Lubli nie. Na otrzymanym 
dokum encie norn inacyjnym 
widnieje data 9 kwiet ni a 20 10 
ro ku i podpis prezydenta 
Lecha Kaczy11skiego. 

Uroczystość w ręczenia no n1i
nacji odbęd z i e s ię w najbli~. 

szych tygodniach, z udzialem 
nowo zaprzysi ężonego prezy
denta RP Bron i sława Kom o
rowskiego. 
Składamy Panu Profesorowi 
serdeczne gratulacje ' 

(red) 

WPiNoZ coraz mocniejszy 

Uprawnienia do nadawania 
stopnia naukowego nauk 
o zdrowiu 
Centralna Komisja do Spraw Stopni i Tytułów podjęła 
31 maja br. decyzję o przyznaniu Wydziałowi Pielęgniar
stwa i Nauk o Zdrowiu lubelskiego Uniwersytetu Me
dycznego uprawnień do nadawania stopnia naukowego 
doktora nauk o zdrowiu. 

Decyzja ta ugruntowuj e pozy
cj ę lubelskiego, najstarszego w 
Polsce WydziaJ u, który kilka 
mies i ęcy temu obchodzi] jubi
leusz 40-lec ia swojego istnie
nia - mówi prof. dr hab. Te
resa Kuli k, dziekan WPi NoZ. 
Mocne strony naszego Wy
dzialu lo wspomniane już ko
lejne uprawnienia do dokto
ryzowan ia (prawo do nadawa
nia stopnia doktora nauk me
dycznych w zakresie medycy
ny WPiNoZ- uzyskał w 2005 
r. - przyp. red.), akredytowa
ne kierunki kształce nia : pi elę 

gniarstwo, położnic two, zdro
wie publiczne, fizjoterapia, ra
townictwo medyczne, studia 
dwustopniowe (licencjackie i 
magisterskie). WPiNoZ legi
tymuj e s ię kategorią 13 finan 
sowania KBN/M NiSzW. Licz
ba kształconych 2540 stuclen-

Prof. dr hab. Teresa Kulik 
- dziekan Wydziału Pielę
gniarstwa i Nauk o Zdrowiu 
UM w Lublinie 

----- ---- --------------------------------------------------------------------------
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t ów na Wydziale jest dopraw 

dy impo nUJ<)Gl . Proces kszt a ł 

cen ia m a charak ter innowa
cyjny, obejmuje różnorodne 

lónny i m etody edukacji m e

dycznej. Stud e nci uczestni 
CZ<) w wymian ie międzyna 

rodowej pomiędzy uczeln ia 

mi europejskimi. W roku aka 
dcm i c ki m 2009/20 l O urucho 

miony zosta ł nowy kierunek: 

kosm etologia - w całośc i fi 
nansowany ze ś rodków un iJ-
nych. W nadchodzącym ro ku 
akademickirn planuj emy po
szerzenie obszar u kszt a łcenia 

o d i etetykę . W krótce zostanie 
przygotowany wn iosek o pra 
wo habilitowania. 

SPSK nr 4 ma najlepsze 
pielęgniarki 

Drugie miejsce zajęła Joanna Jasińska z Klin iki Kardio
logii w plebiscycie o tytuł najlepszej pielęgn iarki w Pol
sce w 2009 roku. Już po raz kolejny taki sukces odno-
si przedstawicielka kadry pielęgniarskiej tego szpitala 
klinicznego, największej w makroregionie lecznicy. 

Przed ro k ie m laur Pic ł ęg nia r

ki Roku zdoby ła Anna ł wa 

nek z Klini k i l·: ndokrynolo 
gii SPSK nr 4. jo ann a jas ir\ 

ska wy konuje zawód pic l ę 

g nia rk i od 23 lat, od pocZ<)tku 
swej p racy związana z Klini k<) 

Ka rdi olog ii. Na co dzi cr1 pra 
cuje w Pracow ni Hemod yna 

miki i /\ ng iokoron a rogra fi i 
tej Kliniki . joa nna jas ir'1 ska 

w fina le ko n kursu pokaza ł a 

int c rcsuj<)C<) preze ntacj ę 

na tem at: " Ro la czasopi sm 

pie l ęg ni a rs ki ch w rozwoju 
p ielęg nia rki '~ M us i ała też od -

pow i edzieć na pytania z w ic· 
dzy na temat historii zawodu 

pi e l ęgni a rki . 

Konkurs jes t organ izowa-
ny przez Kolo Liderów Pi c 

l ęgniars twa przy Zarząd z i e 

G łównym Poł sk iego 1owa 

rzystwa Pi e l ęgniarsk i cgo, 

składa s i ę z III etapów, pod 
czas któ rych uczestnicy pod 

dawa ni S<) oce nie wiedzy 
i umiejętnośc i wspó łprac y 

oraz prezentacji zawodu . 

DZIAŁ KSZTAŁCENIA INFORMUJE 

Stypendia ministra zdrowia 
dla studentów 
Dział Kszta lcc nia infónnu 

je, 'i.c w niosk i o p rzyzn anic 

stypendium ministra zdro 

wia za os i <)gnięc ia w nauce 

o raz za wy bitne os i <)g nięc i a 

spo rtowe, na rok akade micki 

20 l 0/20 l l przyjmuje w godz. 

7.15- 15.1 5w pokoju 120 (bu 
dynek Coll egiurn Novum, 

/\ lejc Raclaw iek ic l) do dni a 

lO p.lzdzic' l'lli ka 2010 roku. 

In forma cje o zasadach i wa

runkach przyznania stypen 

dium dos tępne są na stro nie 
internetowej Ministe rstwo 

Zdrowia. 

http: / /www. mz.gov. 
pl/wwwmz/ index? m 

r=b2&ms=O&ml= pł&mi 

=0&m x=O&mt =&m y
=96& m a= 15539 

T Uchwała Nr CCIV/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 2010 roku 
w sprawie zmia n w Statucie Stomatologicznego Cen

trum Klinicznego Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 

'Y Uchwała Nr CCV/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie zatw ierdzenia Regu la minu Rady Spo łecznej 

Sarno dzi elnego Pubłi cznego Szpitala Klinicznego Nr l 

w Lub lin ie 

T Uchwała Nr CCVI/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w spraw ie zatw ie rd ze nia Regulaminu Rady Sp o lecw ej 

Dz iec i ęcego Szpita la Kliniczn ego im. Antoniego Ct,: ba 

li w Lublini e 

T Uchwała Nr CCVII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie zaciągnięc i a kred ytu zabezpieczonego hi 

pot eb ) na nieruchomośc i Samodzie ln ego Publi czn ego 

Szpitala K linicznego nr l w Lublini e 

'Y Uchwała Nr CCVIII/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 201 O roku 
w sprawie upoważnie nia Rekto ra do zawarc ia po roz u

mi enia w zakresie współpracy naukowej z Lwows kim 

Narodowym U niwersytetem Med ycznym im . Dani la 

Halickiego (Ukra in a) 

'Y Uchwała Nr CCIX/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 28 kwietnia 2010 rolm 
w sprawie zatwie rd zeni a Regu la m inu Rad y Społ ecznej 

Samod zielnego Pub licznego Szpitala Klinicznego N r 4 

w Lublin ie 

T Uchwała Nr CCX/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 201 O roku 
zmieniająca Uchwałę Nr LXXXVll/2009 Se natu Uni 

wersyte tu M edycznego w Lublinie z dni a 20 maja 2009 

roku w sprawie warunków rekrutacji laureatów o raz fi 
nalistów o limpiad sto pnia centra lnego na studia 

w Uniwersytecie Medycznym w Lublinie 

AlmA mnter 2(75)201 o 
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T Uchwała Nr CCXI/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 2010 roku 
w sprawie warunków i trybu rekrutacji na studia 

w Uniwersytecie Medycznym w Lublinie na rok akade

m icki 2011/20 12 na kieru nki: lekarski, lekarsko-den

tystyczny, hmnacja, anahtyka medyczna, pielęgniar

stwo, położnictwo, fizjoterapia, kosmetologia, zdrowie 

publiczne, ratownictwo medyczne, dietetyka, techniki 

dentystyczne 

T Uchwała Nr CCXII/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 201 O roku 
w sprawie warunków i trybu rekrutacji cudzoziem ców 

na studia w języku polskim w Un iwersytecie Medycz

nym w Lublinie na rok akademicki 2011/2012 na kie

runki : lekarski, lekarsko-dentystyczny, farmacja, anali

tyka m edyczna, pi elęgniarstwo, położnictwo, fizjotera

pia, kosmetologia, zdrowie publiczne, ratownictwo me

dyczne, dietetyka, techniki dentystyczne 

T Uchwała Nr CCXIII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 2010 roku 
w sprawie wyrażenia zgody na utworzenie Samodziel

nej Pracowni Biologii Medycznej 

T Uchwała Nr CCXIV/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 201 O roku 
w sprawie zw iększeni a środków finan sowych przezna

czonych na realizacj ę zadani a inwestycyjnego pod na

ZW<): "Bud owa Teoretycwych Zakładów Naukowych 

lll Akademii Medycznej w Lublinie" 

T Uchwała Nr CCXV/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 2010 roku 
w sprawie zm ian orga nizacyjnych w strukturze Wy

d zi a łu Pi e l ęgni a rstwa i Nauk o Zdrowiu 

T Uchwała Nr CCXVI/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 201 O roku 
zmieniaj<)Ca Uchwał ę Nr C LXXJ l/201 O z dnia 27 stycz

ni a 20 l O w sprawie powoła nia cz łonków Rady Społecz

nej Dziec ięcego Szpitala Klinicznego im. Antoni ego 

Gęba l i Uniwe rsytetu Medycznego w Lublinie 

PRocENTuJĄ ZAGRANICZNE KONTAKTY 
NAUKOWE FARMAKOGNOSTÓW 

Międzynarodowy przewód 
i rozprawa doktorska 
Wirginii Kukuły 

Podczas międzynarodowego sympozjum 7th Internatio
nal Symposium on Chromatography of Natura l Products 
połączonego z 61h International Symposium of the In
ternational Society for the Development o f Natura l Pro· 
ducts- w obecności promotora, recenzentów, komisji 
oraz wielu polskich i zagranicznych uczestników konfe
rencji -16 czerwca 2010 r. w Lublinie odbyła się dwuję
zyczna (polska i angielska) obrona pracy doktorskiej 
mgr farm. Wirginii Ku kuła . 

Rozprawa napisana w ca
łości w języku angielskim 
pt.: "Recovery, phytoche
mi cal ana lysis, and biologi 
cal activity of seconda ry me
tabolites coming from cho
se n spec i es o f barberry (13er
beris sp.) using modern iso
lation and scparation tcch
niques" ("Ekstrakcja, analiza 
fito chemi ezna oraz badan ie 
ak t ywnośc i biologicznej me-

Dr n. farm. Wirginia Ku kuła 

taboli tów wtórnych pocho 
dz<) cych z wybranych gatun · 
ków rodzaju berberys (Hcr
beris sp.)") zostala nap isana 
w Katedrze i Zakładzie Far
makognozji z Pracowni<) Ro 
ś lin Leczn iczych pod kicrun 
Idem prof. dr hab. Kaz im ie
rza Glowni aka i we wspól 
pracy z uniwersytetem Na 
tional and Kapodistr ian 
University o f Ath ens (At e-
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Wydarzenia 

ny, G recja) o raz opiekc) prof. 
/\ lex i osa Leand rosa Skal tso 
un isa , a także z instytutem 
Nal io na l C ente r for Nat u ra! 
Procłuc t s Research, Oxford, 
USA . Rozprawę doktorslq 
wyróżn i o n o . 

Mgr fa rm. W irginia Kuku -
la w swoj ej rozprawie dok 
torsk ie; przeds tawił a wy n i
ki bada r"r nad d wo ma gatun 
kam i berberysów - kreldl
sk im oraz syberyjsk irn pro 
wadzo nyc h zarów no w Lu 
blini e, jak i w Atenach , gdz ie 
pr:t.ebywala na 1 8 - m i es i ęcz 

nyrn s tażu jako stypendyst 
ka l KY - G rec kiej Rzqdowej 
hmdac;i Stypendia lnej. Ba 
dania o bejmowały wa l idacj ę 

m etod ekstrakcyjnych, i zo ł a 

cy; nyc h, an a l i zę spekt rosko 
pową ( LC -MS, NM R) , a tak
że badan ia biolog iczne. Au
lorka wykry ła dwa nowe 
zwi <)Zki z g r upy alkalo idów 
bi sbenzylizoch i no l i nowych , 
po raz pi e rwszy zas tosowa ł a 

tec hn ik i ekstrakcji nad kry
tyczn ej (SFE), chromatogra 
fii przeciwprqdowej (FC PC ) 
oraz nowoczesne m etody 
oczyszczan ia próbek na wy -

Lekarski 

branym mate ri ale ruś li nny rn. 

Odkry ła ponadto ob iec uj <) Ce 
właśc i wośc i antyoksydacyj
ne badanych gatunków. \!Vir
gini a Kukula wykryła w ła 

ściwośc i przeciwmalaryczn e 
ekstraktów z be rberysów, co 
zosta ło po tw ierdzone bada 
n iam i prowadzonyrn i przez 
Nat iona l Cente r for Natura ! 
Products Research. 
Warto dodać , że dokt o rat 
W irgini i Kukuly jes t jed 
nym z przejawów, trwaj<) -
cej dwadzieśc ia k il ka lat, ni e
zwykle ożyw i onej współpra 

cy m i ędzynarodowej Ka te
dry i Zakład u Farmakogno 
zji z oś rodkam i naukowy m i 
Eu ropy, Ameryk i i Azji. Po
dob n<) drogę awa nsu wybra 
li Agni eszka Ludw icwk, któ
ra obron ił a pracę dok tor
sb), będącą pokłos i em pol 
sko -wc;gie rsk iej wspó łpra-

cy naukowej, a t a kże )aro 
s ław Wideł sk i i Syb illa Za; 
del, obecni e fina li zujqcy ba 
dania własne w Atenad1. 

f red ) 

Egzamin Państwowy 
Centrum Egzaminów Medycznych podało terminy, 
w których odbędą się państwowe egzaminy. Pierwsi 
do zmagań przystąpią 11 wrześn ia przyszl i dentyści, 
dwa tygodnie później - 25 września- odbędzie się LEP. 

Na rozwi<)Zan ie tes tu s kłada 

j<)ccgo s i ę z 200 pytań kandy 
daci d o zawodu lekarza będą 
mi eli 4 godziny. Stażyśc i il e
ka rze uraz lekarze denty-
śc i rn og<) wypełn iać wn ioski 

o przys t<)pienie d o jesienn ej 
sesji Lekarskiego Egza minu 
Pa r1stwowego do 30 cze rwca. 

Red 

T Uchwała Nr CCXVII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 201 O roku 
w sprawie zmian w Sta tucie Dziecięcego Szpita la Kli

n icznego im. prof. Antoniego Gębali w Lubli nie 

T Uchwała Nr CCXVIII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 19 maja 201 O roku 
w sprawie zmian w Statucie Sam od zielnego Publiczn e

go Szpitala Klin icznego N r 1 w Lublinie 

T Uchwała Nr CCXIX/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 2010 roku 
w sprawie zatwierdzenia rocznego spb1wozdania Rek

tora z dz i ała l ności Uczelni 

T Uchwała Nr CCXX/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w spraw ie zatwierdzenia sprawozdan ia finansowego 

Uczelni za rok 2009 

T Uchwała Nr CCXXI/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie zatwierd zenia planu rzeczowo- finansowego 

Uczelni na rok 2010 

T Uchwała Nr CCXXII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 2010 roku 
w sp rawie zatwierdzenia planu rzeczowo -finan sowego 

Uczelni na rok 20 l O 

T Uchwała Nr CCXXIII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie ustalenia wytycznych do planu i programu 

nauczania n a studiach doktora nckich prowadzonych 

na I Wydziale Lekarskim z Oddziałem Stomatologicz

nym oraz II Wydziale Lekarskim z Oddziałem Anglo 

j ęzycznym 
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-.Uchwała Nr CCXXIV/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 2010 roku 
w sprawie usta lenia wytycznych do planów i progra

mów n auczani a na kierunku ratownictwo m edyczne 

na studiach I stopnia stacjonarnych i niestacjonarnych 

od roku akademickiego 20 l 0/20 l l 

-. Uchwała Nr CCXXV/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie ustalenia wytycznych do planów i progra

mów nauczania na kierunku zdrowie publiczne na stu

d iach l i II stopnia stacjonarnych i niestacjonarnych 

od roku akademickiego 20 l 0/20 ll 

-. Uchwała Nr CCXXVI/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerw'ca 2010 roku 
w sprawie ustalen ia wytycznych do planów i progra

mów nauczani a na kierunku d ietetyka na studiach I 

stopnia stacjonarnych i niestacjonarnych od roku aka

dem icl<iego 20 l 0/20 l l 

-. Uchwała Nr CCXXVII/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie ustalen ia wytycznych do planów i progra

mów nauczania na kierunku fizjoterapia na studiach I 

i II stopnia stacjonarnych i ni estacjonarnych od roku 

akademi ckiego 2009/20 10 

-. Uchwała Nr CCXXVIII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie ustalenia wytycznych do p lanów i progra

mów nauczania na kierunku kosmetologia na studiach 

I stopn ia stacjonarnych i ni estacjonarnych od roku 

akademickiego 2009/20 10 

-. Uchwała Nr CCXXIX/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie zm iany Uchwały Nr CIX/2009 Senatu Uni

wersytetu Medycznego w lublinie z dnia 24 czerwca 

2009 w sprawie zatwierd zen ia tytułu inwestycyjnego 

pod nazw<) "Poprawa dostępu do bazy dydaktycznej 

na Wydziale Pi e l ęgnia rstwa i Nauk o Zdrowiu Uniwer

sytetu Medycznego w Lublinie" 

Obóz społeczno-naukowy 
w Zwierzyńcu 

Podobnie jak przed rokiem, decyzją władz 
Uczelni lekarze specjaliści i studenci Uniwersy
tetu Medycznego odwiedzą Zwierzyniec, aby 
nieść pomoc medyczną mieszkańcom tego mia
steczka położonego na Zamojszczyźnie. 

jego Magnificencja Rektor 
pro f. dr hab. Andrzej Ks i<)
~.c k powi e rzył funkcj ę sze-
fa obozu S JJ o ł eczno- nauko 

wego J.> ro i. dr hab. Kryst y
n ic Lup ie - na co dzid1 kie
ruj ącej Katedrą i Zakladem 
Fizjolog ii Cz ł owieka UM . 
O bóz rozJJocznie s i ę 6 lip-
ca br. i J)Otrwa trzy tygod ni e. 
W tym roku na pacjen tów ze 
Zw ierzy1'Ka i jego okolic cze
kać będ <r la ryngolog, endo
krynolog, kardiolog, neuro
log, dermatolog, ginekolog, 
okulista, o rtoJJeda i stomato 
log oraz onkolog. Będz i e też 

m ożn a korzystać z labo rato
rium , a t akże poradni cho
rób metabolicznych i oty
łośc i . O d p i ęćdzi es i ęc iu kil
ku ł a t obozy medyków ciesZ<) 
sic; wśród rnicszka!lców wsi 
i m ias teczek Lubelszczyzny 
niezwyk łą popu larnośc i <). 

W dobie JJOWszechn ie zna 
nych trudnośc i w dos tę-

pie do wyso kospecjalistycz-

Fot. archiwum 

nej kadry leka rskiej obóz jest 
wielkim dobrodziejs twem 
m.in. d la ro ln ików, któr ym 
oferujemy swoj<) wiedzę 

i um i ej ętnośc i w okresie pil 
nych JJrac JJO łowych , a t akże 

d la osób starszych maj qcych 
problemy zdrowotn e z na 
rząd em ruchu - mówi prof. 
Krys tyna Lupa. Dość powie 
dzieć, że w roku ubiegłym , 

kiedy największym powo
dzeniem cieszyly s i ę wizyty 
u ka rdio loga i der mato lo -
ga, leka rze kli nicyśc i z UM 
udzieli li dwa t ys i ące porad. 
Działalność obozowiczów 
zawsze spotyka sic; z wiel
kim uznaniem w ładz mia 
sta i gminy Zwierzy niec, któ 
re czyni <) wszys tko, aby po 
byt rn edyków za ziemi roz
tocz<u1sk iej był ni e ty lko po 
żyteczny, ale i zarazem at ra k 
cyjny pod względem wypo 
czynkowym. 
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AWANS NASZEJ ABSOLWENTKI 

Dr Krystyna Radecka 
dyrektorem departamentu 
w Ministerstwie Zdrowia 

Doktor Krystyna Radecka, absolwentka Wy
działu Pielęgniarstwa AM/UM w lublinie, obję
ła ostatnio stanowisko dyrektora Departamen
tu Higieny Środowiska w Głównym Inspektora
de Sanitarnym Ministerstwa Zdrowia. 

Dr n. med. Krystyna Radecka 

Uk01\czy la w 1982 roku stu
di a na Wydziale Piclęgni ar 

~ t wa lubelsk iej AM . W la 
tach l 98 l -2005 pracowala 
pod kicrunki em pro f. Lesz
ka Wdowiaka w Za kład z i e 

/ .arZ<)dzania i Ekonomi -
ki Ochron y Zd rowia na sta 
now isku asystenta , a n a s t ęp 

ni c adiun kta. Pelnila funk 
cj ę naczelnej pi c l ęg ni a rk i 

w Dz iec i ęcym Szpit alu Kli -
n icw yrn ( l 992- l 997). B y ł a 

( l 997- 1999) pełnomoc ni 

kiem m ini stra zdrowia ds. 
wprowadze ni a powszec h
nego ubezpieczenia zdro
wo tn ego, a nas t ępni c dyrck
torem ( 1999-2001 ) nowo 
ulworzonej Lubelski ej Rc
gionalnq Ka sy Chorych . 
Os t at ni o pracowala na sta
now iskach: d yrektora ds. or
gani zacyj no -administracyj
nyc h biura roz li cze1\ m iędzy 

narodowyc h, g ł ównego spe
cjalisty ds. lecwictwa uzd ro 
wiskowego cen trali Naro -

dowego hmduszu Zdro -
wia, dyrekto ra depa rt amentu 
kon troli cent ra li NFZ, dyrek
tora ds. o rga ni zacyjno -ad m i
ni stracyjnyc h Age ncji Oce
ny Techn ologii Medyc znyc h, 
pe łn omocnika dyrektora ds. 
program ów pomocowych 
i unijnych w Samodzielnym 
Publi cznym Szpit alu Klini ct.
nym im. pro f. W. Or ł owsk i c 

go w Warszawie. 
Jest ad iun ktem Wyższej 

Szkoł y Zarząd za ni a i Ad m i
ni stracji w Zamośc i u oraz 
Bydgoskiej Szko ły Wyi.szej. 
Posiada specj a li za cj ę 

l stopn ia w zakresie medycy
ny s połecz n ej, II stopnia 
w za kresie orga ni zacji ochro 
ny zdrowia o ra z w za kres ie 
zdrowia publ icznego. NalC'i:y 
do grona ekspert ów Swiato 
wej O rga ni zacji Zd rowia 
w zak res ie organizacji ochro 
ny zd rowia . 

'Y Uchwała Nr CCXXX/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lu blinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie zm ian do Statutu Sanwdz icl nc'go Pub li cznc

go Szpit a la Klini cznego Nr 4 w Lubl ini e 

'Y Uchwała Nr CCXXXI/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie zmiany Regul am inu Rady Sf' Olccznej Samo

dziel nego J>ub licz nego Szpita la Kli n ill. nego Nr ·l w Lu

blin ie 

'Y Uchwała Nr CCXXXII/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lu blinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie zmi any Uc hwa ł y Nr CX I/2 007 Senalu Aka 

ck mii Medyll.nej im. Pro!". h : liksa .' kubi szew~ki ego w 

Lub lini e z d nia 24 styczni a 2007 roku w sprawi ,' wpro 

wad ze nia Regulaminu nag ród l' l'l.yz nawa nych ll <lll ll )' 

cielom akad emi ckim zmien io nej Uc h l~' " ' ') C LJ /2 007 

Senatu Akadem ii Medycz nej im . !'ro i. h: l i k ~a Skubi 

szewski ego w Lub lini e 1. dni a 17 pa;.dzi ern ika 2007 

roku. 

'Y Uchwała Nr CCXXXIII/2010 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie upoważnienia Rekto ra do zawa rcia umowy 

pomiędzy Traditi onal Medi ca l Sc ience Tcchnology and 

Produ ction Corporation of Mo ngo li a in U ł a n ll ato r as 

well as th e Scientifi c Society of'J'rad itional lvkd icine in 

Mongolia, a Uniwersy tetem Medycznym w Lublini e 

'Y Uchwała Nr CCXXXIV/201 O 
Senatu Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
z dnia 16 czerwca 201 O roku 
w sprawie upoważ nienia Rektora do zawa rcia umo-

wy pomi ędzy Ti bilisi Stale Medi cal Unive rsity (T ibilisi, 

Georgia) a Uni wersytetem Medycznym w Lu blinie 
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Student Maciej Michalak 
pierwszym Prezydentem 
PTSS z Lublina 

Walny Zjazd Polskiego Towarzystwa Studentów 
Stomatologii (PTSS), który odbył się w Łodzi 
w dniach 19-21 marca 2010, zdecydował 
o wyborze nowych władz organizacji. 
Prezydentem po raz pierwszy w historii 
Towarzystwa został Maciej Michalak 
student lubelskiego Uniwersytetu Medycznego. 

Nowo wy b ran y l'rczyde lll 
po dczas swojej ka d encji za 
mi cr~. a -; zucgó lni c rozw in ~) Ć' 

-; zko lc ni ow~) o raz ga h)l. pro li
l a kt yG. n ~) d z i a l a l n o ś c i towa
rzystwa. 

Maciej Michalak- prezes 
Polskiego Towarzystwa 
Studentów Stomatologii 

Nowy Zarząd PTSS 

vVy hrany za rz~)d rozpocz
n ie swoj ~) kad e n cj ę w n a s t ę 

l 'u j ~) cym skl ad zi c: 1'rc ~.ydc nt 

- Maciej M ichala k 
~- PT SS Lublin, W iceprezy 
d ent - Ko m ad Sadowski 
z IY!'SS C chu1sk, Sekreta rz 

C e lie ra lny - Ma rcin W ilczek 
z PT SS Zab rze, Skarbnik 
(;cn c:: ral ny - Ma ł go rza t a 

Bachanek z PTSS Pot: n;ul, 
Cz ł on ek Zarz<)d u G lów ncgo 
- Mat eusz l'alkowsk i z PTSS 
Bi a ł ystok, Na rod owy Koor
d ynator Vl'ymi an - joa nn a 
Filip iuk PTSS Lublin. 

MXIT.U\1. t:I IO /N ICK I 

Medycy wśród 
lubelskich studentów 
uhonorowanych 
stypendiami marszałka 

Pięcioro studentów lubelskiego Uniwersyte
tu Medycznego znalazło się na liście laureatów 
V edycji konkursu na stypendia, ogłaszanego 
przez marszłka województwa lubelskiego. 

Stype nd ia ma rsza ł ka woje
wództ wa lubelsk iego przy 
zn awan e S<) studento m stu 
diów stacjo na rnych wyż
szych uczelni z te re nu woj c
wó dztwa lubelsk iego os i<)ga 
jqcym wyb itne wyni ki w na
uce. W ty m roku o trzyma-
li je taki.e l·:dy ta Ko łodz i ej 

czyk, Ma ria Ryd zak, Mo ni 
ka Neć, Magd alena jancza 
rek i Da ni el Do m a 1'Jski - stu
denci medycy ny i s to m atolo 
gii U M . 
ZarZ<)d Wojewód ztwa Lu 
belskiego przyznaje stypen 
dia s tudento m rnieszkającym 
oraz studiuj ącym na te reni e 
województwa lubelsk iego. 
O p rzyznanie stypendium 
mogą ub iegać s i ę studen -
c i, któ rzy ukoń czy li pie rwszy 
rok nauki i uzyska li wysok<) 
ś redni ą ocen ze wszystki ch 
przedmiotów ( t akże egza 
min ów) za ostatni e 2 sem e
stry - co najmniej 4,80 
(z wy li czeniem d o częśc i set
nych ), a tak:i.e ci, kt ó rzy zo 
sta li za kwa lifikowani na wy
jazdy zagrani czn e w ramach 
programów UE. 

Stypendi a przyznawane S<) 

w dwóch ka tego ri ach: l. stu 

denci studiów licencjacki ch 
lub inżynie rsk i ch ; 2. studen 
ci stu d iów m agisterskich 
(studi a I I stopnia) lub jedno 
litych studiów m agisterski ch . 
W każdej katego rii przyzn a
je s i ę stype ndi a p i ęc iomie -

s i ęczn e : - za okres od I paź 

dzi e rnika danego roku ka 
lend arzowego do k01'lca lu tc 
go n ast ępnego roku ka lenda 
rzowego, - za okres o d dni a 
l ma rca do ko!lca lipca d a 
nego roku kalenda rzowego 
wh)cznie. 

W nioski o przyzna nic s ty
pendiurn studenci s kł ad aj ą 

indyw idualnie d o UMWL 
w Lubli nie w terrn inach: 
- d o dni a 31 lipca każdego 
roku (na l semestr nowego 
roku akademi cki ego), - d o 
dnia 20 lutego każel ego ro ku 
(na I l sem estr danego roku 
akad emi cki ego). 
Z pomocy stypendi a lnej 
wyh)czone S<) osoby, któ re 
posiadaj <) ju ż t y tuł magis tra 
o raz licencjata lu b in ży ni e 

ra (z zastrze:i.eni em , że nie 

d o tyczy to osób, któ re uzu 
pe łn iaj<) swoje wykszt a łce n i e 

studiuj ąc na studi ach wy/.
szych stacjonarnych d aj<)
cych ty tuł m agistra. Stude n t 
stud iuj <)CY równocześ ni e n a 
kilku kie runkach lub w ki l
ku uczelniach j ednocześ ni e 
może otrzymać tylko jedn o 
stypendium. 

(m.l\v) 
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Bieszczady 
wciąż atrakcyjne 
Jak co roku, w dniach 5-11 lipca 201 O w naszym 
ośrodku w Krywem odbył się obóz integracyj
no-szkoleniowy dla studentów i doktorantów 
Uniwersytetu Medycznego. 

Pogod a jak zwykle w Biesz 

czad ach ni e rozp ieszcza -

ła, albo padalo, lub panowa ł 

ni cznoś ny up al. M im o tego 

uda lo s i ę zrealizować za 

rów no program lur ys tyczny 

(p iesza wycieczka na Two 

r yln e i na Polonin ę Wc 

tli!l s lq, unika lne obse rwa 

cje przyrody) jak i towarzy
-;k i (pJaj_owani e nad Sane m , 

ognisko int egracyjne ). W 

obozie wz i ę l o udzia ł ł<)CZ ni c 

20 osób, naj w i ęcej 

z 3 roku Wydz. Lekarski ego. 

Bi la ns wyJa zd u to od s t re s o-

wanic sesj i let niej, uś miec h 

nię t e twarze, nowe przyjaź

ni e, le psze wzajemn e po 

znani e s i ę stude ntów sa m o 

rządu. Zdecydowana w i ęk 

szość stud e n tów przy wyJ eŹ

dzie pros iła o reze rwacj ę na 

rok przysz ly. jak w i ększość 

ludzi, którzy chocia:i. raz by li 

w Kr ywe m , zakochali s i ę w 

tym mi ejsc u. 

( r y n J) 

! :o t oreport aż z biL·szczadzkiej kr.-un y 
za m it.-Sc im y w nast\' l_m ym wyd;t niu 
r\ llll a Mak r. 

KOMUNIKAT 
JM REKTORA 

W SPRAWIE POMOCY 
DLA POWODZIAN 

Szanowni Patłstwo, 

UprzeJ! n ie informuję, j_e Koleg ium Rekto rsk ie n<l po 

siedzen iu w dniu l cze rwca 20 l O roku postanowi lo pozy 

tyw ni e odpow iedzieć na społcczn <) prośbę mi cs/.ka t\ców 

dotkniętyc h powodz i ą w iosek nadw i ś l a t 'l s ki ch o pomoc, 

skie rowan ą d o w ladz Uni wersy tet u przez Wójta (; miny 

W ilków. 

Proszę zatem s poicnność akadcm iclq Uni we rsyte tu 

Med ycw ego o wi<)cze ni c s i ę do akcji zbi ó rk i pi c ni ~· dzy na 

rzecz poszkodowa nyc h powod zian , przy czy m ch cę poi n 

formować, że akcja m a cha rakte r dob rowolny. Ka:i.d y pra 

cown ik Uczelni moż.c j<) wesprzeć do kona nkm wpła t y 

ś rodków fin a nsowych na specjalnie wydz ielon e w tym c..: lu 

subkon to. 

Numer konta do wpłat bankowych : 

84 1240 5497 l III 0010 3280 7474 
(tytu ł wp ł a ty: powódź ) . 

Oso by, które preferuj <) f'P.ekazanic powodz ia twtn da 

row izn y go tówkowej, z po min i ~'c i e m ko n ta hankow..:go, 

p roszone S<) o przekazan ie zad e klarowa n..:j kwo ty p ic' tli <;i. 

nej za poś red nictwem sek re tariatów llla cie rzystyc h jed no 

s tek o rganizacyjnyc h Ucze ln i i potwierdze n ie jej własno 

ręcz ny lll podp is..: lll. Zebra ne pi c n i<)dzc naiL'i.y s kierowa ć 

na podane powyżej s ubko nt o !uh wpl ;~ c i C:· d<> k.l '>)' Llc l c irli , 

w ni eprzekracza ln ylll te r lllin ic' do dnia 30 cz..: rwca 20 l O 

roku. 

Społeczność akad c' tni cka zos tani..: poinł(mnowa t l < l o 

w i e l kośc i kwoty zebran yc h w rallla c h akcji na rz..: cz powo

dzian ś rodków fin a nsowych , pk rów ni eż o wy nika ch pro 

wad zonyc h innych dzi ;~ la t1 pomocowyc h. 

Z u wagi na ogól nok rajowy zas i\'g akcji likwidowania 

skul ków powodzi oraz w im i<; aktu sol id a rn• 1 Śc i m i\·dn 

ludzkiej raz jeszcze go r<)CO ap..:lllJ ~' o jej powszech ne' 1.mzu 

mi e ni e, a tym sam ylll ws p<u·c i e jH>Illocy lntt nat li tartll·j na 

szymi ges tarni dobrony nn ymi. 

Zw racam s i ę nini c· iszym do l l~t c'ka n (nv pm!clc-go l 

nych Wydzialów Ucz..: lni z l'ro \ h <) o kno nh· tHm',lnic ,lkc·ii 

w podkglyc h Jednostkac h org.Jni/,ll ,·jrl\'ch. 

Lubl in, 2 u<: rwca 20 l O r. 

/'n>/ ,f, ltlll' .·\n,h . .- ,.,f, ,tll ,·d 
RJ' f; l< l\ ( l '.\ 1 IV l l 1:11 \; ll 
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----------------.j-1'fbiiJJM-r------------------~ 

: /~.GRA N TY MINISTERSTWA NAUKI l SZKOLNICTWA WYŻSZEGO 
t PROJEKTY BADAWCZE WŁASNE 

Dr Magdalena Chorościńska- Krawczyk 
III Katedra Pediatrii 
11 Wydział Lekarski z Oddziałem Anglojęzycznym 
Wp lyw kolein y podawanej w u k ł adach: ostrym i prze
wie idym na przeciwd rgawkowe dz i a ła ni e leków prze
ciwpadaczkowych w modelu drgawek 6Hz u myszy. 

....... ..... ......... ... .. ...... ....................... .. .. .... .. ..... 95 000 zł 

Dr hab. Iwona Hus 
Katedra i Klinika Hematoonkologii i Tra nsplantacji Szpiku 
l Wydział Leka rski z Oddziałem Stomatologicznym 
Ocena komórek 1111 7 w przew l ekłej b i ałaczce li mfocy
towej w ko ntekśc i e znaczenia kl inicznego i roli w od 
powied;. i przeciwnowotworowej. Impli kacja dla immu 
noterapii komó rkowej z wykorzystani em komórek den
d rytycw ych. 

............ ........ ......... ...... ..... 427000zł 

Prof. dr hab. Anna Dmoszyńska 
Katedra i Kli nika Hematonkologii i Transplantacji Szpiku 
l Wydział Lekarski z Oddziałem Stomatologicznym 
Charakterystyka neuropi liny- 1 (NR P- 1) jako cel dzi a
ł an i a antyangioge nn ego i pr;.ec iwbialaczkowego tali do
m id u i Iena! idom idu u chorych na przewlek le) bi edaczkę 

li m f(JCytową B-kom<'lrkow<). 
.... .......... 411 250 zł 

Prof. dr hab. Ryszard Maciejewski 
Katedra i Za kład Anatomii Prawidłowej Człowieka 

l Wydział Lekarski z Oddziałem Stomatologicznym 
COX-2 zale:i.na regulacja l:_ kad hed ryny w rakach żo 

lqdka 
.... . ... ......... .......... .. ... 355 375 zł 

Prof. dr hab. Andrzej Czernikiewicz 
Katedra i Klinika Psychiatrii 
l Wydział Lekarski z Oddziałem Stomatologicznym 
Oce na wp ł ywu polimorfizmu wybranych genów ukł a 

du dopamin ergiczncgo, glut amin ergicw ego i BDNF na 
dynami k<; zm ian proce~ów komunikacyjnych werba l-

nej i niewerbalnej u chorych na schizofren i ę i ich kreV"
nych pierwszego stopnia . 
........ ...... .. ........ .. .. .. .. .................... ................... .. ... 187 500 zł 

Dr Grażyna Mardarowicz 
Katedra i Zakład Medycyny Rodzinnej 
l Wydział Lekarski z Oddziałem Stomatologicznym 
Dynamika zapada l nośc i na cywilizacyjne choroby me
taboliczne (cukrzyca, otyłość, nadc i ś ni eni e tęt nicze, 

dyslipidemia, zespó ł metaboliczny) w do ros łej popula 
cji wiejskiej Lubelszczyzny podczas LO -letniej obserw~1 -
cji prospektywnej. 

········· ······ ·· ·· ·· ·········· ·· ··· ·· ·· ·· ··· ···· ··· ·· ······ ··· ··· ········ 112 500 zł 

Dr Anna Torres 
Katedra i Zakład Anatomii Prawidłowej Człowieka 
l Wydział Lekarski z Oddziałem Stomatologicznym 
Rola zaburze t1 eksp resji microRNA i mRNA w diagno
styce i terapii raka jajnika, endometrium i jelita 
grubego . 
.. .. ....... .. .... .... .. .. ...... ... ... .. .... ... ... .... .... .. .. .. ....... .... 333 000 zł 

Dr Maria Klatka 
III Katedra Pediatrii 
11 Wydział Lekarski z Oddziałem Anglojęzycznym 
Ocena wybranych czynników immunornoduluj ących 
u pacjentów leczonych z powodu choroby 
Gravesa -Basedowa . 

Dr hab. Dorota Darmochwał-Kolarz 
Katedra i Klinika Położnictwa i Perinatologii 
11 Wydział Lekarski z Oddziałem Anglojęzycznym 

210 000 zł 

Ocena roli ekspresji cytokin IL- 17 oraz mo l ekuł 

kos tymuluj <)cych w etiopatogenezie stanu przed rzu 
cawkowego. 

270 000 zł 
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------------------~-'~'#MdJ&-~------------------
Dr Krystyna Skalicka-Woźniak 
Katedra i Zakład Farmakognozji z Pracownią Rośl i n Leczniczych 
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Analityki Medycznej 
Wysokosprawna ch romatografia p rzeciwprqdowa 
(1-I SCCC), il'.o lacja i identyfikacja składn i ków aktyw 
nych z grupy kumaryn oraz baclanie ich aktywnośc i 

przeciwdrgawkowej . 
........ .. .. .. .. .... .... ........ .. .... .. ..... .. .. .. .... .... .... ..... .. . 368 650 zł 

Dr Grażyna Zgórka 
Katedra i Zakład Farmakognozji z Pracownią Rośl i n Leczniczych 
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Ana lityki Medycznej 
Selektywne modu latory recepto rów estrogenowych 
w rodzaju Trifoliurn L. - baclania filo chemiczne pob) 
czone z ocen<) aktywnośc i antybioclegeneracyjnej na 
modelach dośw iadcza l nych in vitro i in vivo . 
... ...... .. ... ................ ............. .. ....... ........ ............... 380 100 zł 

t PROJEKTY BADAWCZE PROMOTORSKIE 

Dr hab. Janusz Kocki (Grzegorz Prokop) 
Samodzielna Pracownia Genetyki Klinicznej 
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Analityki Medycznej 
Znaczenie ekspresji wybranych genów opornośc i wie
lolekowej w komórkach raka jelita grubego . 
.... ..... ... .... .... ...... ................. .. .. .. .. .. ... .. .. .... .... .. ... ...... 50 000 zł 

Prof. Jan Kotarski (Adrianna Kondracka) 

Prof. dr hab. Jacek Roliński (Magdalena Wasiak) 
Katedra i Zakład Immunologii Klinicznej 
11 Wydział Lekarski z Oddziałem Anglojęzycznym 
Porówna n i e i oce na wlaśc i wośc i i 111m unomod el UJ <)ccy h 
komórek dendrytycz nych ge nerowan ych z nlonocy t!'>w 
kr wi obwodowej chorych na pu.cw lckł<) bialaczk<; lim 
f(>ey toW<) B-kom !'> rko W<). 

Prof. dr hab. Janusz Milanowski 
(Justyna Emeryk-Maksymiuk) 

........ .. ........ 48 700 zł 

Katedra i Klinika Pneumonologii, Onkologii i Alergolog ii 
11 Wydział Lekarski z Oddz iałem Angloj ęzycznym 

Pol imorfinn genu recept ora bcta 2-adrencrgiczncgo 
u chorych na przcw lcld <) oh t lll'<lcyj n q c horob ę piu c. 

.................................... 49 200 zł 

Dr hab. Krzysztof Jóźwiak (Anita Płazińska) 
Katedra Chemii, Pracownia Badań Receptorowych 
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Analityki Medycznej 
Modelowani c molekul arn e od d;. iał ywa 1 '1 stcrco izo mc
tn'>w i pochodnych knotcro lu z rece pt orem 1-\:.~ adrc-
ncrgicznym. 

.. ........... .. . 48 500 zł 

Dr hab. Renata Nowak (Marta Cybul) 
Katedra i Zakład Botaniki Farmaceutycznej 
Wydział Farmaceutyczny z Oddziałem Analityki Medycznej 
Analiza profi li chemi cz nyc h ekstraktów z n)i.nych or
ga nów Rosa rugosa Thunh. i\ ich aktywnoŚl hio log icz-

l Katedra i Klinika Ginekologii Onkologicznej i Ginekologii na. 
l Wydział Lekarski z Oddziałem Stomatologicznym 
Ocena limfocytów T regulato rowych u pacjentek z wy
branymi schorzeniam i narZ<)dU płciowego . 
.... ..... ...... ....... ..... ........ ..... .. ...... .. .. ... .... ..... .. .... .. .... .. . 49 800 zł 

Prof. dr hab. Jacek Roliński (Paulina Wdowiak) 
Katedra i Zakład Immunologii Klin icznej 
li Wydział Lekarski z Oddz iałem Ang l ojęzycznym 

Ocena interakcji rn i ędzy komórkam i dend rytyczny-
mi stymulowa nymi antygenami b i ała czkowymi a lim 
focytami T izolowanymi z krwi obwodowej chorych na 
p rzew l e kł<) białaczkę limfocytoW<) B-komórkowq. 
..... .. .. .. ...... .. ... ... .. .... ..... .. .. .. ... .... ..... .. .. .... .. ......... ...... 48 700 zł 

. ... . 60 000 zł 

t PROJEKTY BADAWCZE HABILITACYJNE 

Dr Agnieszka Trojanowska 
Katedra Rad iologii 
11 Wydział Lekarski z Oddziałem Angloj ęzycznym 
Nicinwazyj ne badan ia funk CJ Ona lne dyi'mp /'vl l\ 1 
oraz perfuzja T K w oce ni e stopnia zaawa nsowan ia raka 
płaskonab ł onkowego głowy i szyi oraz przcr;.ut ów do 
węzła c hł o nn ego. 

.. 198 000 zł 
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Promocje doktorskie 

Promocje 
doktorskie 

23 czerwca 20 l O r. odbyły się doroczne 
promocje doktorskie. Uroczystość, 
którą prowadził JM Rektor 
prof. dr hab. Andrzej Książek, zgromadziła 
władze Uczelni, promotorów, promowanych 
pracowników nauki oraz ich rodziny, 
przyjaciół i znajomych. 

Wystąpienie okolicznościowe 

JM Rektora 
prof. dr hab. Andrzeja Książka 

Szanowni Państwo 

Drodzy Promowani i Promotorzy 
Szanowni Goście 

Na wstępie swego krótkiego wy
st<:}pienia składam szczere, serdeczne 
gratul acje dzisiaj promowanym dok
torom. G ratuluję tego, że mimo czę

stych wyrzeczeń , wysiłków, a także 
rezygnacji z innych ważnych zaj ęć, 
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poświęcając dużo osobistego cza-
su osiągnęliście PaJl.stwo postawione 
sobie cele. Nie ma łatwych i prostych 
dróg do sukcesu. Gotowi na podjęcie 

tych trudów są tylko ludzie z pasją 
i entuzjazmem, którzy z umiłowania 
wiedzy i w celu oddania się nauce, 
nierzadko godzą się na egzystowanie 
na niższym poziomie materialnym. 

Szanowni Państwo, 

Nauka, w katalogu dóbr, którymi 
od zarania dziejów ludzkość dyspo-

AlmA m~ter 2(75)201 o 

nuje jest czymś naj cenniejszym, sfe
rą autonomiczną, niezależną, wolną 

od polityki, służącą tylko i wyłącz
nie prawdzie. 

Z nieukrywaną satysfakcją, 
dumą, i radością mówię dziś o ro
snącej pozycji naszej Almae Matris . 
Pragnę więc poinformować, że trzy 
wydziały: lekarski I i II oraz farma
ceutyczny wciąż legitymuj ą się naj 
wyższą z możliwych kategorią na
ukową, zaś Wydział Pielęgn i arstwa 

i Nauk o Zdrowiu drugą. Poza pre
stiżem przynosi to konkretne, wy
mierne korzyści w postaci wyższych 
nakładów finansowych przeznacza
nych na podejmowane i kontynu 
owane badania naukowe. 

Przed nami wiele wyzwal'L Jed
nym z nich jest wzmożenie wysił
ków w kierunku podniesienia po
ziomu badm1 naukowych i jakości 
kształcenia, tak aby utrzymać, 
a w przyszłości poprawić katego
rię poszczególnych wydziałów przy
znawaną przez Ministerstwo Nauki 



i Szkolnictwa Wyższego. Rozpoczy
na s ię obecnie proces ponownej ka
tegoryzacji jednostek. Tu i teraz, 
przy dzisiejszej uroczystej okazji, 
apeluję do wszystkich pracowników 
naukowych Uniwersytetu o jak naj
szybsze i najrzetelniejsze uzupełnie
nie dokumentacji dotyczącej prac 
naukowych za ostatnie lata spra
wozdawcze, tak aby nasze dziekana
ty zdążyły uaktualnić wnioski kate
goryzacyj n e. Proszę Was, równajmy 
w tym względzie do najlepszych ... 

Od lat panuje w tej Uczel-
ni sprzyjaj<}Ca atmosfera szacunku 
dla rzeczywistych osiągnięć nauko
wych. Jako jej rektor jestem prze
konany, że za najważniejsze zada
nie należy jednak uznać takie wy
chowanie kadry naukowej, aby mia
ła ona przeświadczenie, że źródłem 
zadowolenia i pełnej satysfakcji jest 
praca twórcza, która wnosi nowe 
rozwi<}Zania, może być przedmio
tem wdrożeń i stanowi element po
stępu w nauce, a w szczególności 

w naukach medycznych, dla dobra 
.chorego człowieka. 

Szanowni Państwo, 

Promocja doktorska to niezwy
kle uroczysta chwila w życiu każde

go adepta nauki marz<!cego o kolej 
nych szczeblach awansu akademic
kiego. To także powód szczególny 
do radości w uczelni, która świętuje 
naukową inicjację swych najmłod 

szych pracowników. 
Dzisiejsza ceremonia, dla naj

młodszych wiekiem i stażem pracy 
badaczy stanowi dopiero pierwszy 
etap na długiej drodze zdobywa
nia umiejętnośc i i wiedzy medycz
nej . Dla innych, dojrzałych do pra
cy samodzielnej, to już etap kolejny 
zapowiadający uzyskanie w nieda
lekiej przyszłości tytułu naukowego 
profesora. Nie dziwi więc podnio
sły nastrój, który towarzyszy takim 
i podobnym chwilom w życiu Al
mae Matris. 
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Szanowni Państwo, 
Oto PRIMI INTER PARES! 

Spójrzmy, proszę, na nich z aplauzem. 
Mówię to dum<) w głosie, że nasi 

promowani dziś doktorzy i dokto 
rzy habilitowani stali s i ę pierwszy
mi wśród równych, którzy po wielo
miesięcznych , a nierzadko wielolet 
nich, pełnych wyrzeczeó staraniach 
i trudach, osiągnęli wielki suk-
ces. Wstępują zatem na rnedyczny 
Olimp, aby głosić triumf prawdy. 

Jeszcze raz gratuluję nowo kre
owanym pracownikom nauki awan 
su, Waszym opiekunom, czyli pro
motorom bardzo dziękuję za dosko
nały przekaz wiedzy, za cenne rady 
i wskazówki, bez których nie po
wstałyby imponujące wyniki badat1 
i interesujące dysertacje naukowe. 

Życzę Wam drodzy doktorzy 
abyśc ie byli entuzjastami tego co 
czynicie i abyście na początku swo
jej drogi naukowej spotkali ludzi, 
jakich mnie udało się spotkać - czy
li współpracowników z ogromnym 
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doświadczen iem zawodowym 
i jeszcze większą chęc i <) do przeka
zywania wiedzy i umiej <;tnośc i mło 

dej kadrze. Życzę ponadto Wam 
wytrwałego poszukiwan ia i dążenia 
do prawdy. 

A sobie życzę - j eś li naprawdę 

macie nieograniczony entuzjazm -
żebyście opętani nauk<) kontynu
owali fascynującą pracę badawcZ<) 
właśn i e u nas ... , czyli nadal w lubel
skim Un iwersytecie Medycznym. 
Wyrażam nadziej ę, że wystarczy 

Wam wyobraźni oraz s iły, aby do
świadczaj ąc obsesji poszukiwania 
prawdy i gorączki rywalizacji, pra 
cować wedle najwyższych standar
dów - zarówno w dociekaniach na
ukowych, jak i w dydaktyce, nawet 
wówczas gdy ob i ecujący trop po raz 
kolejny okazuje s i ę być ślepą uliczką . 

Do zobaczenia w pracowniach 
naukowych i salach wykładowych. 

Dziękuję za uwagę 

16 AlmA mAter 2(75)201 o 



Dyplomy 
doktora habilitowanego 
otrzymali 

Dr n. med. Aldona Pietrzak 
z Katedry i Klin iki Dermato log ii, 
Wenero log ii i Dermatologi i Dziecięcej UM 
w Lublinie 
na podstawie rozprawy habilitacyjnej pt.: 
"Badania wybranych parametrów immu
nologicznych, biochem icznych i klinicz-

nych w łu szczycy." 

Dr n. med. 
Krzysztof Giannopoulos 
z Katedry i Zakład u Immunolog ii 
Klini cznej UM w Lubin ie 
na podstawie rozprawy hab ilitacyjnej pt. : 
"Charakterystyka antygenu RHAMM jako 
celu do immunoterapii o raz identyfikacja 
nowych czynn ików modelujących 

odpow i edź immuno l og i czną u chorych 
na przew le kłą białaczkę l i mfocytową 

B-komórkową:' 

Dr n. med. Andrzej Jaroszyński 
z Katedry i Kliniki Nefrolog ii UM w Lublin ie 
na podstawie rozprawy habi litacyjnej pt.: 
"Ana liza wektokard iograficznych parame
trów zaburzeń potencj ału czynnościowe

go mięśnia se rca u chorych przewlekle 

d ializowanych" 

Promocje doktorskie 

Dr n. med. Paweł Kalinowski 
z Katedry i Zakładu Epidemiolog ii 
UM w Lublinie 
na podstawie rozprawy habi litacyjnej pt.: 
"Analiza właśc iwośc i radiomorfometrycz
nych i fraktalnych żuchwy w pow iązan i u 

z oceną radiologiczną stanu układu sto
matognatycznego." 

Dr n. med. Marcin Szymański 
z Katedry i Klin iki Oto laryngologi i i Onko
log ii Laryngolog icznej UM w Lub linie 
na podstawie rozprawy habi litacyjnej pt. : 
"Badan ia dośw i adcza l ne i kliniczne nad 
zastosowa niem lasera KTP i C02 w chirur-

g ii strzem i ączka ." 
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Dr n. med. 
Krzysztof Tomasiewicz 
z Katedry i Klinik i Chorób Zakaźnyc h UM 
w Lublini e 
na podstawie rozp rawy habi litacyjn ej pt.: 
"Limfocyty wewnąt rzwą trobowe i krwi o b 
wadowej oraz wybrane wykładn i k i apop 
tozy w przebiegu La każenia wirusem La 
pa lenia wąt roby typu C i wspóiLdkażen i cl 

wiru sa mi za pa lenia Wi]troby typu C i 1:3." 

Dr n. farm. Jolanta Flieger 
z Zak ładu Chemii Ancll ityCLnej, 
Katedry Chemi i UM w Lublinie 
na podstawie rozprawy hab ilitacyj nej pt. : 
"Wybrane praktyCLne aspekty zastosowa
nia soli j ako modylikatorów faz 
ruchomych w chromdtog rafii cieczowej, 
ze szczegó lnym uwzględnieniem efektu 
chaotropowego." 
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Doktorzy l Promotorzy 
l Wydział Lekarski 

z Oddziałem Stomatologicznym 

Doktorzy Promotorzy 

1. Lek. med. Artur Paterski Za dr hab. Halinę Antosz 
Oddział Nefrolog ii, Endokrynologii, z Samodzielnej Pracowni Genetyki 
Chorób Metabolicznych i Chorób Klinicznej promuje Dziekan l 
Wewnętrznych ze Sta cj ą Dializ, Wydz i a łu Lekarskiego z Oddziałem 
Sa rnodzielnego Publi cznego Szpitala Stomatologicznym 
Wojewódzkiego im. Pa pieża Jana Pawła li Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 
w Zamościu 

2. Lek. storn. Magdalena 
Martyn-Mróz 
Specjalistyczna Przychodnia Prof. dr hab. Teresa Bachanek 
Stornatologiczna "Orki s" w Lublinie Katedra i Zakład Stomatologi i 

Zachowawczej 
3. Lek. storn. Anna Dziewulska 
Dental Service w Szczecinie 

4. Lek. med. Katarzyna 
Prof. dr hab. Andrzej Borzęcki 

Wójtowicz-Chomicz 
Katedra i Zakład Higieny 

Katedra i Za kład Higieny UM 

5. Mgr Monika Roczeń-Karczmarz Za Prof. dr hab. Alicję Buczek 
Herb a pol Lublin SA z Katedry i Zakładu Biolog ii 

i Parazytologii 
promuje Dziekan l Wydz i a łu Lekarskiego 
z Oddzi ałem Stornatologicznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 

6. Lek. med. Jarosław Bury Za Prof. dr hab. Andrzeja 
Oddział Chirurgii Ogólnej ZOZ MSWiA Dąbrowskiego 

w Lublinie z li Katedry i Kliniki Ch irurgii Ogólnej, 
Gastroenerologicznej i Nowotworów 
Układu Pokarrnowego 
promuje Dziekan l Wydziału Lekarskiego 
z Oddziałem Stomatolog icznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 

7. Lek. med. Monika Wójtowicz Dr hab. Janusz Kocki 
Oddz i a ł Noworodków Sa rnodzielna Pracownia Genetyki 
i Wcześniaków Samodzielnego Klinicznej 
Publicznego Szpitala Wojewódzkiego 
im. Jana Bożego w Lublinie 

8. Lek. med. Robert Błaszczyk Prof. dr hab. Krystyna Lupa 
Katedra i Za kład Fizjolog ii Człow ieka UM Katedra i Zakład Fizjologi i Człow ieka 

9. Lek. med. Robert Sitarz Prof. dr hab. Ryszard Maciejewski 
Katedra i Za kład Anatomii Prawidłowej Katedra i Zakład Anatomii Prawidłowej 

Człowieka UM Człow i e ka 

10. Lek. med. Marek Wojłaszek 
Oddział Anestezjologii i Intensywnej 
Terapii Wojewódzkiego Szpitala nr 2 
w Rzeszowie 

11. Lek. med. Małgorzata Wołyniak 
Katedra i Klinika Psychiatrii UM 

12. Lek. med. Andrzej Kuryido 
Klinika Chirurgi i Onkolog icznej UM 

13. Lek. med. Wojciech Bałanda 
Katedra i Zakład Stomatologii Wieku 
Rozwojowego UM 

14. Lek. med. Anna Frączek 
Katedra i Zakład Chemii Medycznej UM 

15. Mgr Barbara Zych 
Katedra Położnictwa, Instytut 
Pi e l ęgniarstwa i Położn i ctwa , Wydział 

Medyczny, Uniwersytet Rzeszowski 

16. Mgr Katarzyna Halina Kucharska 
Katedra i Za kład Chemii Medycznej UM 

17. Lek. med. Wojciech Chlebny 
Oddział Otolaryngologii Wojewódzkiego 
Szpitala Specjalistycznego w Radomiu 

18. Lek. storn. Agnieszka 
Chmielewska-Cisłak 

Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
w Stalowej Woli 

19. Lek. med. Paweł Miotła 
11 Katedra i Klinika Ginekologii UM 

20. Lek. sto m. Joanna 
Korniecka-Hopkała 

Zakład Chirurgii Stomatologicznej UM 

21. Lek. med. Konrad Futyma · 
11 Katedra i Klinika Ginekologii UM 
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Za Dr hab. Martę Makarę-Studzitiską 
z Kated ry i Kliniki Psychiatrii 
promuje Dziekan l Wydziału Lekarskiego 
z Oddziałem Stornatologicznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 

Prof. dr hab. Maria Mazurkiewicz 
Zakład Onkologii 

Prof. dr hab. Maria Mielnik-Błaszaak 

Katedra i Zakład Stomatologii Wieku 
Rozwojowego 

Prof. dr hab. Kazimierz Pasternak 
Katedra i Zakład Chemii Medycznej 

Za Prof. dr hab. Małgorzatę 
Polz-Dacewicz 
z Zakła du Wirusologii 
promuje Dziekani Wydziału Lekarskiego 
z Oddziałem Stomatologicznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 

Za Dr hab. Annę Szyszkowską, 
prof. nadzw. UM z Zakładu Ch irurgii 
Stomatologicznej Katedry Chirurgi i 
Stomatologicznej i Szczękowo-Twarzowej 

promuje Dziekan l Wydziału Lekarskiego 
z Oddz iałem Stornatologicznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 

Za Śp. Prof. dr hab. Leszka Wdowiaka 
Dyrektora Instytutu Medycyny Wsi 
promuje Dziekan l Wydziału Lekarskiego 
z Oddziałem Stomatologicznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 

Za Prof. dr hab. Jacka 
Wojcierowskiego 
z Katedry Genetyki Medycznej promuje 
Dziekan l Wydziału Lekarskiego 
z Oddziałem Stomatologicznym 
Prof. dr hab. Grzegorz Wallner 



Promocje doktorskle 

11 Wydział Lekarski 
z Oddziałem Anglojęzycznym 

Doktorzy Promotorzy 

1.lek. med. Monika 
łagowska-lenard 

Katedra i Klinika Neurologii UM Dr hab. Halina Bartosik-Psujek 

2. lek. med. Magdalena Kalinowska 
Katedra i Klinika Neurologii 

Katedra i Klinika Neurologii UM 

3. lek. med. Elżbieta Hryciuk-Umer 
Oddz i ał Otolaryngologii Ch irurgii 
Głowy i Szyi Wojewódzkiego Szpitala 

Dr hab. Janusz Klatka, 
Specjalistycznego im. Stefana Kardynała 

prof. nadzw. UM 
Wyszyńsk i ego w Lublinie 

Katedra i Klinika Otolaryngologii 

4.lek. med. Beata Piechnik i Onkologi i Laryngologi cznej 

Katedra i Klinika Otolaryngologii 
i Onkologii Laryngologicznej UM 

5. Mgr inż. Renata Anna Gieroba 
Katedra i Zakład Pawmorfologii Klinicznej 
UM Prof. dr hab. Elżbieta Korobowicz 

6. Mgr Agnieszka Korga Katedra i Zakład Patomorfo logii Klinicznej 

Katedra i Zakład Pawmorfologi i Klinicznej 
UM 

7 .lek. med. Jolanta Herda 
Katedra i Zakład Zdrowia Publicznego UM Dr hab. Piotr Książek, 

prof. nadzw. UM 
8. Mgr Marzena Furtak Katedra i Zakład Zdrowia Publicznego 
Katedra i Zakład Zdrowia Publiczn ego UM 

9.lek. med. Prof. dr hab. Jarogniew łuszczki 
Katarzyna Maria Sawicka Katedra i Zakład Pawfizjologii 
Katedra i Klinika Kardiologi i UM 

1 O. lek. med. Małgorzata Drelich dr hab. Tomasz Mazurkiewicz, 
Zakład Rehabilitacji prof. nadzw. UM 
i Fizjoterapi i UM Klini ka Ortopedii 

i Traumatologii Katedry Ortopedii 

11 . lek. med. Małgorzata Nowaiska Dr hab. Elżbieta Pac-Kożuchowska, 

NZOZ Pu ls w Ma słow i e prof. nadzw. UM 
Klinika Pediatrii III Katedry Pediatrii 

12. lek. med. Prof. dr hab. Tomasz Paszkowski 
Halina Szymiec-Raczyńska III Katedra i Klin ika Ginekologi i 
Prywatna Specjalistyczna Przychodnia 
Lekarsko-Stornatologiczna 
w Dz i e rżon iow i e 

13.lek. med. Mariusz Paweł Kędra 
Katedra i Kl inika Chirurgii Klatki Piersiowej 
UM 

Prof. dr hab. Jacek Roliński 
14.lek. med. Katedra i Zakład Immunolog ii Klin icznej 
Karolina Radwan-Kwiatek 
Katedra i Zakład Immunologii Klinicznej 
UM 

15.lek. med. 
Beata Tatałaj-Pastusza k 
Oddzi ał Kardiologii Szpitala MSWiA 
w Lub linie 

Prof. dr hab. Andrzej Wysokiński 

Katedra i Klinika Ka rdiologii 

Wydział Farmaceutyczny 
z Oddziałem Analityki Medycznej 

-
Doktorzy Promotorzy 

1. Mgr Aleksandra Machalska-Gdak Za Prof. dr hab. Kazimierza 
Katedra i Zakład Fa rmakognozji Głowniaka 

z Pracownią Roś lin Leczniczych UM z Katedry i Zak ład u Fa rm akognozji 
z Pra cown i ą Roś li n Leczniczych 
promuje Dziekan Wydz i ału 

Farmaceutycznego z Oddz iałem 

Ana li tyki Medycznej 
Prof. dr hab. Janusz Solski 

2. Mgr Magdalena Hałabiś Dr hab. Elżbieta Ki~~) ak 
Zakład Diagnostyki Laboratoryjnej UM Katedra Diagnostyki Laboratoryjnej 

--
3. Mgr Paweł Helon Dr hab. Anna Malm, 
Twoja Apteka Rodzinna prof. nadzw. UM 
w Ostrowcu Świętok rzy skim Katedra i Zakład Mikrobiologii 

Farmaceutyczn ej z P racownią Diagnostyki 
Mikrobiolog icznej 

Wydział Pielęgniarstwa 

i Nauk o Zdrowiu 

--
Doktorzy Promotorzy 

1. Mgr Stanisława Talaga 
Pod ha l ańska Paristwowa Wyższa Szko ła 

Zawodowa w Nowym Targu Prof. dr hab. Kazimierz Pasternak 

2. Mgr Bogumiła lubińska-Żądło Katedra i Za kład Chemii Medycznej 

Podhalariska Pa ń stwowa Wyższa Sz koła 

Zawodowa w Nowym Targu 
- --~ 

3. Mgr Magdalena Joanna Lewicka Dr hab. Henryk Wiktor, 
Zakład Poł ożn ictwa , Ginekologii prof. nadzw. UM 
i Pi e l ęg ni arstwa Położniczo - Zak ład Po łożn i c t wa, Ginekolog ii 
Ginekologiunego UM i Pielęgn ia rstwa l'ołoz niczo -

Ginekologicznego 

4. Mgr Agnieszka Sadurska Prof. dr hab. Irena Wrońska 
Katedra Rozwoju P i e l ę gnia rs twa UM Katedra Rozwoju Pielęgnia rstwa 

----
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Ratownictwo medyczne 

Me ycy powodzianom 

Pomoc, czyli odruch serca 

Mówią studenci UM, którzy pospieszyli z pomocą 
powodzianom: "Przeraził nas bezmiar nieszczęścia. 

Niesiona bezinteresowna pomoc sprawiła, 

że poczuliśmy co tak naprawdę oznacza 
nasze powolanie do służby innym'! 

"Pan Profesor Książek był na terenach 
powodziowych, potrzebna pilnie pomoc, 
wyruszamy jutro o 9 rano 
sprzed Collegium Uniwersum ... " 

SMS-a o tej krótkiej, ale j akże wymownej 
treści dostało kilka osób 
26 maja 2010 roku od przewodniczącej 

Studenckiego Towarzystwa Naukowego, 
którego opiekunem jest właśnie 
prof. dr hab. Piotr Książek. 
Na sam dźwięk słowa "pomoc" 
w głowach medyków zapala się czerwona 
ostrzegawcza lampka, więc natychmiast 
i bez wahania zdecydowaliśmy - jedziemy! 
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ANITA TUMIŁOWICZ 
STU DENTKA l ROKU ZOilDWIE PUBUCZNE 11° 

ANNA GRZĄDZIEL 
STUDENTKA 11 HOKU P I ELĘGNIARSTWO 11° 

LEK. MED. JACEK JAGNICKI 
DOKTORANT UM W lUBliNIE 

Kilka kilometrów za Kazimie
rzem Dolnym rozpaczli wa 

prośba mieszkańców Gm iny Wil 
ków o wspa rcie nie budzita już 

w nas żadnych wątpl i wośc i . Pew
nie gdybyśmy na własn e oczy nie 
zobaczyli ogrom u tej t raged ii , nikt 
z nas n ie uwie rzyłby samym opo
wiadaniom . Bezmiar wody, który 
pochłoną ł terytorium ni emal że ca
łej gm iny po prostu nas zaszokował. 
Nie miel i śmy jednak czasu na "po
dziwianie widoków" ponieważ na 
miejscu szybko okazało się, że każ
da para rąk do pracy jest na wagę 
złota. Przede wszystkim zosta li śmy 



przydzieleni do pomocy w Punkcie 
Medycznym, otworzonym w Szkole 
w miejscowośc i Dobre, przez prof. 
dr hab. Piotra Ks i <)żka, ra towników 
z drużyny nr 2 Wodnego Ochot
niczego Pogotowia Ratunkowego 

pasażen i em w sprzę t medyczny, 
leki i materia ły opatrunkowe. Trze
ba przyznać , że wszystko zo rgani 
zowali w nap rawdę niesamowity 
sposób. O ni też pomagali nam sta 
wi ać "pierwsze kroki" i od nal eźć s i ę 

Nawet nie przypuszczaliśmy, 
że w obliczu zbliżającego się 

niebezpieczeństwa, człowiek jest 
w stanie wykrzesać z siebie tyle siły. 

w Kazim ierzu Dolnym oraz Me
dycznego Studium Zawodowego 
w Pu ławach wraz z lekarzami 
z P u ław, Kazimierza i Wąwol ni cy. 

Byli ~my zaskoczeni bogatym wy-

w nowej , trudnej sytuacji. Nieste 
ty okazało s ię , że obecność na mi ej
scu katastrofy przez kolejne) ju ż 

dobę, wywoła ła u ratown ików spo
re zmęczen i e, zapad ła w i ęc decyzja, 
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że l rzeba ich zmi en i ć . W ten spo
sób d la kilku osób, które byl y naj 
bardziej dys pozycyjne, kil kugo
dz inny w zami erzeniu wyjazd zrn ie
nil si<; w calodobowy dyż ur. Na po
CZ<)lku by li śmy troch<; wy s l rasze
n i, ale na szcz<;śc i e okazalo si<;, że 

ca lkiem ni eź l e sobie radzimy na 
wet w ta k trudnych warun kach. 
Szybko przekona li ś my s i ę , że do
ś wiadu.eó jakich nabędziemy w ta
kiej ekstremalnej sytuacji nie moż 

na porównać do czegokolwiclz inn e
go. Aby dosta ć s i ę do grupy potrze
buj <)Cych pomocy powodzian, trze
ba bylo pop l ynąć lódk<), a dr1.wi na 
szego Pu n ktu pra kl yu.n i e s i<; n i e 
zamykaly. Pacjenci przychod zili 
w bardzo różnorodnych sprawach. 
Ni ektórzy tylko po szczepion kę 

przec i wtęi.cowq , by wróc i ć do pracy 
na wała ch , inni po leki, któ re po 
winny być za żywane ni eprzerwani e, 
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Fala 
zbliżała się, 

a my chcąc 
pozostać 

do ostatniej 
chwili 

w miejscu, 
w którym 

możemy nieść 

pomoc, 
spakowaliśmy 

wszystko 
i czuwaliśmy, 

żeby wyjechać 

zanim woda 
zamknie nam 
jedyną drogę 

ewakuacji. 
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a przec i eż po rwała je woda, i jeszcze 
tacy, któ rzy przychodzili by po pro
stu powiedzi eć, że sami nie poradzą 
sobi e z faktem iż "wielka woda" za
brała im prawie wszystko. 

Kiedy my pracowaliśmy, Profesor 
Piotr Ks i <}żek poj echa ł ocen ić zapo
trzebowanie na pomoc medyczną 

w ca łej gminie. Gdzieni egdzie 
w ogóle nie można było jeszcze do
jechać. Po kilkugodzinnych poszu
kiwaniach udało s i ę zna l eźć odpo
wiedn ie pod wzgl ęd em sanitarnym 
mi ejsca i wieczorem zapad ła decy
zja, o otworzen iu kolejnych punk-

tów medycznych: całodobowego 

w miejscowości Zagłoba oraz dzien 
nego w Podgórzu, żeby dot rzeć do 
jak najwi ększej liczby potrzebuj ą
cych. 

W międzyczas ie w Lublinie zna
lazło s ię coraz więcej studentów 
chętnych do wyjazdu. Trwały ciągl e 
zap isy na d yżur y, studenci przyjeż 
dżali, dzielili śmy s ię na kilkuoso
bowe grupy i rusza li śmy do pomo
cy, tam gdzie i s tniała największa 
potrzeba (Dobre, Rogów, Zagłoba 
i Podgórz) . Bywa ły w ci<}gu dnia też 
takie momenty, że w punkcie było 
mn iej pracy, więc pomagali śmy przy 
noszeniu rzeczy z transportów z da
rami, przy pakowan iu i wydawa niu 
darów najbardziej polrzebuj qcym. 
Po k ilku dn iach sy tuacja s i ę stab il i
zowa ła, zn i ka ło uczucie zagub ienia, 
każdy z nas wiedz i a ł co ma rob i ć, 

a w mi ejscach gdz ie przebywa l i śmy 

panowala niesa rnowicie przyjazna 
d la nas atmosfera. Oczywiśc i e zda 
rza ły s i ę wyj<)tki, w Zagłob i e (gdzie 
nie było pnjdu) najbardziej u c i <)Ż 

liwym "pacjen tem" pierws1.ej nocy 
okaza ł s ię agregat prqdotwórczy, któ 
ry nie chciał poczciwie ci z i a l ać i mu 
sieli śmy na zmianę pi lnować, żeby 
ci<)gle dostarczat prąd do lodówki, 
w której znaj dowały s i ę szczepionki 



przec i wtężcowe . Z sentym entem bę 

dziemy wspominać również i to, że 
po ca łym dniu c i ężki ej pracy prysz
n ice w bi e żącej , zimnej wodzie pro 
sto z butelki były p rzyj emnośc i <) . 

Kiedy wydawało s i ę wszy s t
kim, że najgorsze już za nami, za 
c zęły nadchodzić niepokoj <) Ce wie
śc i o "drugiej fali ". Na pocz<)tku nie 
ch c ieli śmy w i e rzyć, ż.e okrutna po
goda ni e o szczędzi tych ludzi, któ 
rzy i tak już znaleźli s i ę w okrop
nej sytuacji , jednak kolejne wiado
mośc i wskazywały na fakt, że trze
ba s i ę s podziewać najgorszego. Każ

dy wiedział, że j eś li woda w W i
śl e podniesie s i ę znowu do tak wy
sokiego poziomu to przemoknięte 

i nadwyrężone wały nie wytrzymaj ą 

jej naporu, mimo olbrzymiego wy
siłku pracujących tam ludzi . Wia
rygodna wiadomość , że zreali zował 

Ratownictwo medyczne 

Szybko przeko
naliśmy się, 

że doświad

czeń jakich 
nabędziemy 

w takiej 
ekstremalnej 
sytuacji 
nie można 

, , 
porownac 
do czegokol
wiek innego. 
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s i ę naj czarn iejszy sce nariusi'., dolar 
la do nas w nocy z pi <)l ego na szó 
sty u.e rwca. Najw i ~'ce; oh<IW mi e
li C i, którzy w tym tn o tnencie d yi.u
rowa li w 7. ag ł ohi c . Na w ł a s n ej skó 
rze dośw ia d c zy li śm y l ~' k u i bezs il
nośc i , które low;u·;.ysz<) lud ziorn 

czekając ym na lo co ni eunikni o ne 
i ni c mog<)ty m czegokolwiek zro 
bi ć, żeby c h ron i ć dobytek swoj e
go ż yc i a. l.ud ;.ie nauczyli nas obse r
wować nadcho dz<)Ce n iebezp icczc t1-
stwo, ale i lak od momentu kied y 
niewielka rzeczka w pob li ż u mi c; 

sca naszego pobytu zaczt; ł a plynqć 

w pr;.eciwnyrn kierunku i ze n iwo
jo n<) prędkośc i <) , nic za z n a li śmy już 

spokoju. Woda zbli ża ł a s i ę z ka ż 

d <) godzin <), a my cll C<)C pozosta ć do 
os tatn iej chwili w mie;sc u, w kt ('l

r yrn możerny ni eść pom oc, spako 
wa li śmy wszystko co mieli śmy i CZLI -
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wali śm y, żeby wyj ec ha ć ;,;mim wod a 
zamkni e nam jcdyn<) drogc; cwak u
<~ cji, VV ost<1t11i1ll lll Olll Cncic dos tal i
śm y ll<lb/_ od wro tu i wydos t ali śmy 

s ic; ;, pochlaniancj przez wodc; !:a 
g loby, hy udać si!,' do Dobrego, kt ó re 
bylo ca lkowicic hc;,p iccznc_ /\ przy
llajmni ej tak n<1m s ic,' wydawalo __ 

Kiedy myśle l i ś m y, i,e moi,e my już 
spokojni e odetcl lll <)Ć, ok<lZalo s ic;, 
i,c równió Dobre jes t /,<\grożon e. 

N <~d wyrc;żon e wa ly poblisk iej rzeki 
C hod clk i, ktc'n-c podu,as pi erwszej 
powodzi utrzymal y wodę w i ś l an <) 

;_dala od tej mi ej scowośc i, tym ra 
ZCill jui_ ni c wyt rz ymal y. W godz i
ll <lch porannych R czerwca ogło

szono CW<lkuacjc,'. a wsz ~'dzi e woko 
!o p<mowala bardzo napi c,' la atmos
le r <~. W i eś tylko ;_ powru wyg l ąda 

l<~ na wym <lrh). C iqgle, z rói,nych 
stron s l ych<1ć hy!o wyc ie sy ren oraz 
przcjci.di.aj<)CC s<~rno.chod y z pia 
skicrn i worka mi. M<~lo kto zagl <) da! 
do punktu medycznego, bo w ! aśc i 

wic kai,dy, kto mial c hoć tro c h ę sil 
i c hęc i ruszy! do wa lki '/, i,yw iolcnL 
Nic mog li śmy wic,'c i my pozostawać 

oboj ę tn i . )ui. od wczesnych godzin 
wicc;,ornych 11<1 m iejsc u zostaLI tyl 
ko dw!'>jk<~ d y:i uruj <)cyc h, <1 ITS/,la 
n'>w ni ó podka s <~b rc;k<1WY i zabr<l 
!a sic,' do pr<~ cy . Nawe t ni c przypu s/.
ua li śm y, i.c w ohlicw zb!ii.aj<)Ccgo 
s ic; nicł ll' !.pi cc l.c i1 s t wa, u lowick JCSt 
w <; l <~ n i c w ykr;_esa ć z -; iehi c ty le s ił y. 

Ra;,c nl z m ies;,k;u1 cam i, n apel n i a
li ~ my worki piaskiem, woz ili ś my je 
i u k l ad<lii ś my . . . Tak j<1k oni pnóy
w<~li ~my chwile grozy i ni c s<~ mow il <) 

ul gc,', ki L' dy we woe-; nych godz in <~ c h 

rann yL h, ktoś krzy kn<)l, ;i,e wod<1 sic; 
z<~lrzym <li <L /\ ni 11<1 chwile; n ic i.a 
low<~ l i ~ m y lej nicprzc-; pan cj nocy, 
<l <1 d rc ll <1lin<1 kqi.<)G1 w n<1 szyd1 i.y
i<lch f)(>Zwo lil <~ prze t rw <l Ć ko leJi lY 
d1.i61 pr<~ cy 11 <1 pclnych obrotach. 

()d t<llllt )'L il peJn yL il n<1)1H;-
Ci<1 chwil min<)! JUi mi cs i<)C, sytu 
acj<l pnwoli ~ i c; 110rina li ;.uj c, lud;,ic 
wra cc1j <) do ~wo i c h dom!'>w, by roz 
poL!.<)L ~J'IL)tan i c i rem ontowa ni c 
z ni ~ ;_onnyc h ni cjedno krotn ic do -
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Ciężko uwierzyć, że a się 
to wszystko uporządkować 
i doprowadzić do ładu. 
W wielu domach nigdy 
nie będzie już można zamieszkać, 

kilka lat upłynie zanim ta ziemia 
znowu będzie wydawała plony. 

szu.ę t n i e gospodarstw Przej eżdża 

j<)C przez tere ny, 11 <1 których rozlaLI 
s i ę woda , c i c,'żko uw i e rzyć, że moż

ll<l to ws;,ys tko upor!,<) dkować i do
prowadzi ć do Jadu. W wielu do
mach nigdy nic będzi e już rnoi,na 
za rn i cszkać, a kilka lat upł y n i e za 
nim ta ;,icmia znowu będzi e wyda
wa la pl ony, Media ni e S<) już za intc
rc ~owa n c poka;,ywa niem dramatu , 
któ ry ci<)g lc r<.l l,g rywa s i ę na tym te
reni e, po ni eważ woda nic s i ęga już 

po dachy domów, a pozos tal już tyl
ko ok ropn y odór i brud, Najważ

ni cjs;,c jest jednak to, żeby nic pozo
-; t ;1w ia ć tych lu cb bez opieki, ponie
wa i. sa mi sobie z wszys tk im ni e po 
rad;+ 
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Pomagać można na wiel e sposo
bów i w różnych okoli cznośc iach . 

W obliczu tragedii jaka dotknę
ła ludzi podczas tegoroczn ej powo 
ciz i c iężko pi s ać o wła s nych prze ży

ciach i doświad czenia c h, Kiedy słu 

chamy naszych pacjentów i w jaki
ko lwiek sposób próbuj ern y im po
rnóc fi zycznq praq, swoj <) wiedZ<) 
1 urni ej ę tnościami zawodowym i, 
mamy komfo rt w św i adomośc i , że 

ki edy już nie będzi emy dawać rady, 
zawsze możemy sic,' s p<~ kować i m1j
b li żs ;,ym transportem uciec do LLt

bl ina, do wlasnych czterech śc i ,m, 

do spokoju, którego woda nam ni e 
zabrała. Mirno wszys tko w i ęks~oś ć 

ekipy, która zd ecydowała s i ę przy -



j eżdżać d o p o mocy, ni e ~.ałowa 

ła swojej d ecyzji ani przez chwi 
l ę . C zęs to zdarza ło s i ę, że stud en ci 
oprócz śpi wo ra, szczo teczki i od zie
ży na zmianę , przywozili rów ni e ż 

n o tatki , by w przerwie przygotować 
s i ę do za liczeó i egza m inów, wsza k
że trwała sesja. Choć może s łowa, 

któ rych u:i.yjemy S<) trochę n ic na 
m iejscu, to na koniec dodam y, że 

niezapomnian e w rażen ia, dośw i a d 

czenie pracy w warunkach da leko 
odbi egajqcych od spotykanej przez 
nas w codzienn ej praktyce wygody, 
w iele wspa ni a ł ych nowych znaj o 
mośc i spraw ił y, że m i m o wszys tko 
dz iękuj emy, i ż da ne nam by ł o prze
żyć coś tak niesa m ow it ego. C ieszy
m y s i ę, że nasza bezi nte resowna po
m oc, za któn) ni e oczekiwa l i śmy ni c 
w zami an, spraw iła nam tyle frajdy 

Ratownictwo medyczne 

Najważniejsze jest to, 

żeby nie pozostawiać 

tych ludzi bez opieki, 

ponieważ sami sobie 

z tym wszystkim 

nie poradzą. 

i poczuli śmy co tak naprawdę o/.na 
cza nasze powo lan ic d o s lu ~. hy 

innym. 
Podziękowa ni a ch c i e li byś lll y zlo 

żyć przed e wszys tk im na 1scc i'<l ll<l 
Profeso ra Piolra l<. s i <)Żka, kt<'1ry za -
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p<HL) tkowa l i ko m dy llll jc t ~' a k c j ~' . 

l'ri.CI. p i ~'( tygodn i u. uli ś lll y i ll ll!l' 

lll )' nadal kgo w~parL i c, gdy doda je 
na lll otuc hy, dha o n a~ i cqglc lllo 
hili zujc, 111inw 11<1 tlo ku ilmych oho 
w i<)ZkllW. 
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Międzynarodowa konferencja naukowa 

Kształcenie przed- i podyplomowe 
w stomatologii w aspekcie 

wymagań procesu bolońskiego 

Dwunasty już raz Nałęczów gościł 
najwybitniejszych przedstawicieli 
Polskiej Sto1natologii. 
W dniach 20-22 kwietnia 20 l O 
roku odbyła się 
XII Międzynarodowa 
Konferencja Okrągłego Stołu 
na ten1at "Kształcenie przed-
i podyplomowe w stomatologii 
w aspekcie wymagań 
procesu bolońskiego". 

PROF. DR HAB. TERESA BACHANEK 
DR N. MED. EWA WOLANSKA 

DR N. MED. KRYSTYNA KAM INSKA 
I.Aii l!i<,\ f /,\K! AIJ \lUM,\IIJ[IJ(,fl IN IIUVIM/UlJ 

IJMWIIJ!:fll/ 11 

P
<l t ro n <~ l 11 <1 d Ko nlc rc ncj<) o hj <)l JM Rektor Un iwer

syte tu Med yczn ego w Lublinie prof. d r hab. An

drzej K~ i <) Żek. 

l' orJllTt:llLj(; l.org<~n i l.owahl i<<lledr<l i Zaklad Sto m at o 

log ii l.<l Liwwawch'j U,\ 1 w J.uh lini c 1. P r 1.cwodn i cząq Ko 

Ill ilctu ( hga n il. <~ cyj ncgo prof. dr hab. TereS<J Bacha n ck. 

V\' urou.y to \c i o l w<~rci<l Konlcrc ncji uczcs tn iu.y li: 

J f\. l Rc! ·. tor Ll n iwcr\ylc lu l'vlcdycz n cgo w Lubl ini e prof. 

dr hah. A ndrzej Ks i<):i.ek , Prorek lor tk Nau k i p rof. 

JM Rektor Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
p rof. d r hab. Andrzej Książek 

Przewodnicząca Komitetu Organizacyjnego 
XII Międzynarodowej Konferencji Okrągłego Stołu 
prof. dr hab. Teresa Bachanek - Kierownik Katedry 
i Zakładu Stomatologii Zachowawczej UM w Lublinie 

------- ----------------------------------------------------
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JM Rektor Uniwersytetu Medycznego w Lublinie prof. dr hab. Andrzej 
Książek i Przewodnicząca Komitetu Organizacyjnego XII Międzynarodo

wej Konferencji Okrągłego Stołu prof. dr hab. Teresa Bachanek - Kierow
nik Katedry i Zakładu Stomatologii Zachowawczej UM w Lublinie 

Goście Konferencji: w pierwszym rzędzie od prawej: 
Prodziekan 11 Wydziału Lekarsk iego z Oddziałem Anglojęzycznym UM 
w Lublinie Prof. dr hab. Wojciech Załuska , JM Rektor Uniwersytetu 
Medycznego w Lublinie prof. dr hab. Andrzej Książek, Prorektor 
ds. Kształcenia Uniwersytetu Medycznego w Lublinie prof. dr hab. Jacek 
Roliński , Dziekan l Wydziału Lekarskiego z Oddziałem Stomatologicznym 
UM w Lublinie prof. dr hab. Grzegorz Walin er. 
W drugim rzędzie od prawej: prof. dr hab. Rostislaw Stupnytsky, 
dr Wałodymir Hrynioch- Dziekan i Prodziekan Wydziału Stomatologii 
Lwowskiego Narodowego Uniwersytetu Medycznego im Daniła 
Halickiego, Dziekan 11 Wydziału Lekarskiego z Oddziałem Anglojęzycznym 
UM w Lublinie prof. dr hab. Maria Słomka . 

AlmA IIIHr· .J 2(75)2010 

dr hab. Ryszard Maciejewski, Pro

reklor do Sp ra w Ksztalcenia prof. 

dr hab. Jacek Rołi1łsk i, Dyrektor 
Departam e n tu Na uki i S!.kolnict wa 
Wyższego lvl ini sle rslwa Zdrowia dr 
hab. Roman Danicłewicz, l )yreklm 

Ceni rum Eg1.a m inów Med ycz n yc h 
prof. dr hab. Stanisław Orkisz, 

Eksperl BoloJ1 sk i prof. dr hab. Ja 
dwiga Mirecka, Dyrekto r Kraj owe
go Pun klu Kon taktowego - Anna 

Pytko, \Niceprezes i PrzewodniLZ<)Cl 

Kom isji Slo lll a l o l ogiczne1 NaL·zc lm·J 
Izby Lekarskiej dr Anna Lełła, l )z i e 
ka ni i Prod1.icka ni wyd1. ialt'llv kkar 
sk ich i od d1.ialt'nv \ loJn a to logii Uni 
wcr\y le lt'lw l'vkdyLt.nyc h / ;\ kad l'! nii 

Med ycz nyc h z Bi ~1kgos loku prof. 
dr hab. Danuta Waszkiel, ( ;d ~u ·l \b 

prof. dr hab. Barhara Kodt;u'tska , 

K r~1kow;1 prof. dr hab. Bartłomiej 

Lostcr, l .od z i prof. dr hab. Jeny 
Sokołowski, prof. dr hab. Joanna 
Szczep;u\ska, Po1 11 ~l! l i ~ ~ prof. dr 

hab. Jerzy Sokałski, St.Li'. L'Lill<l dr 
hab. Ma1·iusz Lipski, prof. dr hab. 
Jadwiga Buczkowska - Radłii'l ska 

i \Nro c lawia dr hab. Beata Kawa 

ła, dr hab. Małgorzata H.ad wan 
Ocz.ko, dr hab. Jerzy Km·łcj. Luhl111a 

l )!.ic ka!l l \ \'\'l lt.i ;liu Ld:. a r, ki cgo 

1 Udd1.iakm Sio!lulo i<> g io ll\ ' 111 
prof. dr ha h. (;rzegorz Wałłn er. 

l h iL·kan li \ \'ydli ;du I.L·k .lr>ki cgo 

1 l h ld!i ;li c ln .\ ng loJ •; ; ;·u11 y1n pro f. 
dr hab. M a1·ia Słom ka, l'rod; ick.111i 

prof. dr hab. Te resa Bacha nck. 
prof. d 1· h a b. Woj c iech Za łuska . 

k;lll Lil'ri' L':\ 1 \\' l .u hlill iL' mg•· Ewa 
A bramek, l )nL·kio r Sio m ;Jlol o gi L; 

ncgo ( :c !l l rl! lll Kli!li Li'll l'go L' ,\1 

w Lubliili c mgr Małgor1.ata Ja 
błonka, o1·a1 J>r; cd , l.ll l' iLic lk <l l ) l · 

parlallle lllu /.dro w i<1 l'uhli Li'lll.'go 
l'v l/. dr Elżbieta Małkiewicz. 

( ;o \c ie 111 1\.ollkrL' ll LJi h\'1 prof. dr 

hab. Ros li s ław Stupnytsky l )l iL'k<l ll 

\'\'yd1. i ~liu Slo111<1i o log ii LI I' OII'\k iL·go 
N<1 r<1dmvcgo ll ni wcr'.· tl'lll t\ k lh'L·i'. 
ll L'gt l i111 J) a llii <l l Llli ck icgo, o r.11 dr 

\>Vołody mir llrynioch l'rod ;iL' 
ka ll IL'go \ \'n l; i.liu . 
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Dziekan Wydziału Stomatologii Lwowskiego Narodowego Uniwersytetu 
Medycznego im. Daniła Halickiego prof. dr hab. Rostislaw Stupnytsky 
wręcza pamiątkowy medal JM Rektorowi Uniwersytetu Medycznego 
w Lubl inie prof. dr hab. Andrzejowi Książkowi 

W Kon k rcncji ud1.ia l . wzi ę li 

Konsu lta nci KraJO Wi: prof. dr hab. 
Barbara Adamowicz-Klepalska , 
prof. dr hab. Renata Górska , prof. 
dr hab. Janina Stopa, prof. dr hab. 
Grażyna Śmiech -Słomkowska, 
prof. d t· hab. Jan Zapała. 

W l< o n l'c rencji uczcst n io.y l rów
ni e ż przedstaw icie l N R!. dr Łady
sław Nckanda -Trepka . 

Uroczystego o twa rc ia Ko n l'c rcn
cj i do kon ~d ~1 prof. dr hab. Teresa 

Bachanck, a n as t ę pni e g łos zab ral 
JM Rektor Uniwersytetu Medycz
nego Lublinie prof. dr hab. n. med. 
Andrzej Książek. )M wyraz ił swo
je zadowolenie z fak tu i ż tak wielu 
wybitnych przedstaw icieli polskiej 
stoma to logii po raz dw unasty spo 
tyka s i ę w naszej Uczelni. Pod k reś li ł 

znaczen ie i ra ngę Ko n ferencji Okrą 

glego Sto lu. 
Nas tę p ni e głos zabra ł Dyrektor 

Departam entu Nauki i Szkolni ctwa 

Prof. dr hab. Teresa Bachanek przyjmuje gratulacje od prof. dr hab. Rosti
slawa Stupnytskiego 
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Wyższego Ministerstwa Zdrowia 
dr hab. Roman Danielewicz, oraz 
Prezydent Polskiego Towarzystwa 
Stomatologicznego prof. dr hab. 
Bartłomiej Lostcr. Miłym m omen 
tem było wręcze nie przez P rezy
denta PTS m ed alu "Za Zasług i dl a 
Polsk iej Stoma tologii" pomys łodaw 

czyn i i organizato rce nałęczawsk i ch 

Ko nferencji prof. Te res ie Bachanek. 
Również prof. dr hab. Rostisław 

Stupnytsky Wydziału Stomatologi i 
Lwowsk iego Narodowego Uni wer 
syte tu Med ycznego im Daniła Ha 
lickiego dz ię kuj <) C za współpracę J lVI 
Rektorowi prof. Andrzejowi Ks i <)Ż 

kowi i prof. Teresie Bachanek w ręczy i 

pam i<) tkowe medale i album y. S łowa 

podz i ękowan i a sk i erowa ł do prof. dr 
hab. Anny Kom o rowskiej, dr n. med . 
Ewy Wolat1skiej i lek. s tom. Moniki 
Sapa ły - pracow ni ków naukowo-dy 
daktycznych U M w Lublinie, któ rzy 
aktyw nie uczes tn icZ<) w szkoleniu 
stude ntów z UM we Lwowie. 

O brad y odbywa ł y s i ę sesjach 
tem atycznych z udz i a łem kierow
ników wszystkich zakładów sto ma
to logii Uni wersytetów/ Akademii 
Med ycznych . 

Sesj ę I zatytułowan <) "Programy 
studiów anglo)fzycznych - doświad

czenia własn e uczelni zwiqzan e z ich 
rea lizacjq" prowad zil a dr hab. Beata 
Cza rnecka (Pełnomocni k Dyrek
to ra ds. Stomato logii Cent rum Na 
uczania w J ęzyku Angielskim UM 
w Powaniu ) i omów ila problemy 
zw i<)Zane z rek rutacj<), róż ni cami 

kulturowymi, zn aj omośc i ą j ęzyka 

polskiego, p rogramem naucza nia , 
kr yte riam i oce ny wied zy o raz oczc 
kiwaniam i studentów. 

Prelegentka przedstaw ila sylwe t
kę " ideal nego den tysty'; którego po 
winny charakte ryzować ko mpeten 
cje kliniczne, naukowe i techn iczne, 
empat ia, profesjonali zm, zachowanie 
etyczne, dobra komu ni kacja z pacjen 
tami i personelem, umiej ę t n ość za 
r!.ąd zani a lud :l.mi , u miej ę tność oce
ny i ana li zowan ia, s u mien ność , skru 
pu l atność, ustawiczne podnoszenie 



Podstawą oceny 
jakości procesu 
nauczania 
realizowanego 
w uczelni 
są zdobyte 
przez studenta 
umiejętności. 

kwa lifikacji . Probleme m podczas re
krutacji stude nt (Jw 'f. n'1:i.nych kra 
jów jest n'1:i.ny po1.iom wiechy, wieku 
i dojrza l ośc i kandydatów. Rmw iąza 

n iem może oka1.ać test sprawd'f.aj<)
cy umiej<;tnośc i manua lne lub " rok 
O" wyrówn uj<) CY wied'f.<; z 'f.a lo·esu 
przedm iotów podstawowych, j<;zyka 
angielskiego i j<;7.yka polsk iego. Pro
gram studiów ang l oj ę 'f. ycznych jest 
od'f.wiercied leniem programu pol
skiego, ale rów ni e:i. nale:i.y rozwa:i.yć 

'!.integ rowan ie go 'f. wymogami Uni i 
I·:uropejskiej i USA. W wykladz ie 
przedstawiono n'J:i.ne wersje zmiany 
programu nauczani a uwi'.g l ęd n iajq c: 

pr'l.ed lll i o ty podstawowe, pr1.ed m i o
ty stomatologicme pr1.edk liniczne 
i klinicw e, przed mioty medyczne, 
przed rn i ot y h uman istyc1. ne oraz 
prak tyk i wa kacyjne. 

PodCi'.as Sesji lhieka nów Wy
di'.ia lów/Oddi'.ia lów Stomato logi i 
Un iwersy tetów Medycznych, Kon 
\ ultantów Krajowych, Pr'f.ewodni 
CZ<)cyc h Towarzystw Nau kowyc h 
i pos1.o.egó l nyc h Sekcji Polskiego 
'l 'owar'f.yst w a Stornato logicznego 
o maw iano prob lemy zw i<vane z: 
l . i'.achowa niem jednoli tych stu 

chów magisterski ch; 
2. zachowan iem standardów ksztal 

ce ni a; 
3. dokonywaniem oceny uczeln i na 

podstawie umi ejętnośc i ; 
11. zasadności <) i'.aclwwa ni a punktów 

I ~CTS; 

5. 'f.achowaniern nauczania przechn io
tów ogólnomedyc'f.nych w obowi<)-

Międzynarodowa konferencja naukowa 

Prezydent PTS prof. dr hab. Bartłomiej Loster wręcza prof. dr hab. Teresie 
Bachanek medal .. Za Zasługi dla Polskiej Stomatologii" 

zuj<)Cym, w standardach ksi'.tal ce
nia, wym iarze gOlii'.in. 
Obecni na spotbn iu D1.ickani 

Wyd'f. ialów/Oddzialów StlJ nJallll(l 
gii UM j ednog ł oś ni e opowied 'f. ieli s i ~· 

'f.a zachowaniem jed nolit ych stud i('Jw 
magiste rskich ora'f. i'.<lchowa niem 
obowi<)Z Uj<)cych obecnie slandard(\w 
kształcenia. Dziekani 'l.aproponowa li 
rea li zowan ie, obowiązującej wcdlug 
standa rdów, li czby g()(ii'.in n;Ju cza 
nia i przygotowan ie w okreś l o n ym 

czasie, Uczelni i studentów, do oce
ny na podstawie um iej<; tnośc i. Pod-

k re~ l( li\ o, :i.c ohowi<)i'. ui<)ll' punkt y 
FCTS wy mag<li<) <lll<di'f.y i L' ll'enlua l 
nych 'f.lllian , jcd n;dz obcenic ulal wia 
_F) konl<lkl 'f. uuclni ;uni 'f.<Jgr;Jn ionv 
m i i wy nli <lll ~' -> tud cnl l.l\\' w r;uJJ<l<.: h 
prog ralll lll'v l·:ras1n us i Sok r;ll l'S. 

N<lUL!.<ll l i c pr1.cd 111 ioll.J\V ogl11 1Hl 
medycznyc h naleŻ \' zaclwwa..-· w Ul 
najlll ni c_l ohc' l' ll )' lll wy 1ni arzc go 
d1.in, bowie m Ulllll i.liwi <l i<) 1dolw 
cic przci'. -> lud c' lll <l wicdi'.\' mcd yc'f. 
nej dotyU<)L·c j wa:i.nych, w pr<lkt \· 
cc slO ill <llo log<l, _icdnostck L· lwroho 
wych, np. cukn.ye<l, '> l<lll po zaw;Jic 

Prof. dr hab. Ryszard Koczorawski Kierownik Zakładu Gerostomatologii 
UM w Poznaniu oraz Konsultanci Krajowi: prof. dr hab. Janina Stopa, 
prof. dr hab. Grażyna Śmiech-Słomkowska, prof. dr hab. Renata Górska 
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se rca, maski depresyjne itp. Przeby
te lub trwaj<)ce choroby ogólne wy
magaj <) przygotowan ia i sprawnego 
przeprowadzen ia zabi egu w celu za 
pewn ieni a pacjentowi pełnego bez
piecze!lstwa. 

Standardy kszt ałce ni a winny być 
dostosowywa ne do obowi<)zują cego 
1.a kresu wiedzy 1. uwzglt;d ni eni em 
najnowszych o s i <)gnięć rnedycyny. 

O cena uczelni na pod stawie zdo 
bytych przez stud enta umiej ę tn ośc i 
wymaga rea lizowa nia program ów, 
które będ<) sta n owiły kolejne etapy 
nabywa nych u m i cj ę lnośc i . 

W Sesji II pośw i \' c o n ej ,Yro/J/c -
1/ JOJJJ pu/Jiilwwnllia prnc llnulwwyc!J 
w cznsopismnc!J posirlilajr;cyc!J l F 
i pu11 kty J<. Jl N" prof. dr hab. Barba
ra Adamowicz-Klepałska wygios i la 
wyk lad wprowadl.<lj <)CY n<t leElal 
wy maga11 dot yCI.<)cyc h sl<mowisk 
i slopni naukowyLit w 10 uczelni ach 
mcd yL~.nych w Po lsce. w,zystki e 
uu.e lni e posiadaJ <)C autonomi \' róż
n i<) s i<; wy mag;mi<llll i d ot ycz<)cy nt i 
stopni i t y tułów 11aukowyc h. I )an e 
u;.y,k iwan e byly 1. po szczególnyc h 
uu.e lni : 
• stop idt dr n. 1n ed. - w w i ę kvo 

śc i uczelni wy mag;t ny dorobek 
1-2 pra c oryginaln ych w cl.asopi 

'> lll ach recc n;.owa nyc h o ra1. X pk t. 
lvl ' iS\1\' (K BN) , 

• stopi e1·1 dr h;tb. wy n1 ag;m y do -
robek n<lll kowy w povc;.egó l
nych uu.c lni ach wynmi I 5-30 
pr;Jc oryg in aln yc h ore1z 120 -200 
pkt. rvt NiSW (KI\N) i naju~·śc i ej 

II· 5 l u b ~. 

Na'> l\' pni c glo /.ahral prof. dr 
hab. Ryszard Maciejewski (Pro 
rektor Lk , auki UM w Lublini e), 
kt<'J ry omó wi! zagadni eni <l /.Wi<)l.<lllC 
1. praccun i nad nowelizaCJ<) ustawy 
o '> Zko ln i et wic wyżs ;.y nJ. l s l n i e
j<) dw ie we rsJe' : wcr'>ja eks percka 
i w er-, ja rektorska, n'1wnoc1.eŚ n i e 
prowad zony je '> l proce'> k<tl egory;.a 
cj i uu .eln i 1.a ial<l 200(1 200l), kt<'>rego 
wy ni k /.n<ll l)' b ędz i e w polowic roku. 
Kategor ie tworzm lc' '> <) n<\ pod '>law ie 
ha z p u hl i l·. <l c JI. L 'ue· l n i c podaJ <) pu l ę 
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Obecny system szkolenia podyplo
mowego stomatologów w Polsce 
nie spełnia oczekiwań młodego 
pokolenia. Wiąże się to z małą liczbą 
miejsc szkoleniowych (warunki 
akredytacji nie są dostosowane 
do obecnego obrazu stomatologii) 
oraz zmniejszającą się liczbą wysoko 
wyspecjalizowanej kadry medycznej 
(niedoborami kadrowymi potencjał~ 
nych opiekunów specjalizacji). 

prac pod legaj<) cych oceni e tzn . licz
b ~· 3N ;.am iast 2N (gdzie N to li cz
ba pracowników). Każdy Wydział, 

w Ministerstwie traktowany jes t 
jako samodziel na jednostka. Do baz 
pub li kacj i za li czan e będą tylko te 
prace, które maj ą 6 i w i ęcej punktów 
MNi SW (KBN). 

Sesj ę III zal y tułowan <) "Roz wój 
knricry naukowej z wykorzystun iem 
gruntów 7 Progrn111u Rnmowego" 

poprowadziła Dyrektor krajowego 
P unktu Ko ntaktowego Anna Pytk\l. 
Siedm ioletni Program Ramowy je )) t 
n aj w i ększym mechanizmem fln <U) 

sowa nia i ksztaltowan ia baclaó 1) <\ 

ukowych na poziomie europejski n1 . 

G łówne cele programu to: wspi <:>
rani e współpracy międzynarod() 

wej we wszystk ich obszarach badaó 
i rozwoju technologii, zw iększenie 

dynam iki i kreatywnośc i bad<ió , 

Na sali obrad: w pierwszym rzędzie od prawej: prof. dr hab. Jadwiga 
Buczkowska-Radlińska (PAM Szczecin), dr hab. Elżbieta Bołtacz- Rzepkolllr

ska (UM Łódź), prof. dr hab. Halina Pawlicka (UM Łódź), 
prof. dr hab. Krystyna Lisiecka (PAM Szczecin), dr n. med. Anna Lella (NRL) 
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wzmocnien ie pote n cj ału ludzki ego 
poprzez zapew ni enie lepszej edu 
kacji i prowadzenia szkold 1 o raz 
ułatwie ni e dos tępu do potencj ału 

1 in frastruktury badawczej, pro
mowanie dziahu1 maj <)cych na celu 
wzrost pres ti;i_u zawodu naukowca, 
stworzenie wa runków do mobil
nośc i kadry naukowej oraz umoż

liwieni e szerokiego zastosowani a 
i rozpowszechnienia rezu ltatów ba 
claó . Program Ramowy s kłada sit; 
z 4 programów szc:r,ególowych, 
a jecl nostkarni bio r<)cymi w nich 
uclzial S<) międ1-Y innymi uczelni e 
wyższe , instytuty badawcze, oso
by prawne, instytucj e publi czne 
i o rganizacje rni t;clzynarodowe. Dy
rek to r Anna Pytko podsumowuj <)C 
powiec\1-iała, że programy szczegó 
ł owe maj <) ułatw i ć mi ~' dz y naroclow<) 

wy mian <; lucb nauki, urnożli w i ć im 
pw,yskiwan ie ś rodków na o rgani za 
cj ę i rozbudowę bazy naukowej oraz 
pomóc w organ izowan iu wa rsztatów 
i konfe rencji. 

Sesja IV pośw i ęcona była Euro 
pejskiej i Krajowej Ra mi e Kwa lif1ka 
CJi oraz jej skutkom dla szkolni ctwa 
wy;i,szego_ jako pierwszy wyklad 
pt .: "F:"uropej~k i o/Jsznr szkolnici wn 
wyższego ; \f) 20 l O - priory tety dl u 
szleo /nictwa wyższego w nudclwdzq
cej dekadzie k~z tlllcenia" wygł os ił 

Dyrekto r Departamentu Nauki 
i Szko lnictwa Wyższego MZ dr hab. 

Roman Danicłcwicz. Mówca prry 
pom niał, że Polska wl<juy la sit; w 
proces wdrażania dek laracj i bolOI'l 
skiej popu,cz wprowadzeni e su
plem entu do Dyplomu, wprowa
dzen ie punktów FCT S, powolan ic 
Pa i1 stwowcj Kom isj i Akredytacyj
nej, promocj ę mob iln ośc i studen 
tów w ramach program u Frasmus/ 
Sokrat es , l u b dwustronnych umów 
rn i ędzynarodow ych . 'vV ce lu oceny 
w d ra;i.an i a procesu bo l01'1 skicgo, co 
2 Ja ta orga n iWW<1 n e S<) kon fe rcncje 
na tereni e ró;i.nych p<1I'lstw. Na os tat 
n iej w Lcuvc n stwierdzono, że pro 
ces wdra;i,an ia pri'_c biega zbyt wol
no, bowicl\1 na 42 kraj e, które pod -

Międzynarodowa konferencja naukowa 

Goście Konferencji: od lewej - prof. dr hab. Barbara Adamowicz-Kiepalska 
(UM Gdańsk), prof. dr hab. Anna Komorowska (UM Lublin), prof. dr hab. 
Wanda Stokowska (UM Białystok) 

j ę ł y dccyzj <; o ut worzeniu krajowej 
Ra my I<.walifibcji, tylko i\ pa1b tw 
zrea l izowało pocij ę t e zobowi<)Z<ll1i a. 
Utwo rzen ie przez M inisterstwo Na
uki i Szkoln ic twa Wy;i,szcgo Kr<ljo 
wej Struktury Kwalih kacJi ma na 
celu polepsze ni c sytuacji lin ansoweJ 
uu ,elni opartej na cf"ck tach prac Il<l
ukowych, uzyska n i a prze :t. naj kps1e 
uU-elnie statusu Krajowego Nauko -

w ego ( )\ rod ka \ \' iod <)CL'go, wi\· k 
SI <) <1lltOI10 1 lli ~· li CIClil i i l ll Oi. Ji wo~c 

ot wierani a nowyL· h kicrunkt'l\·V o r:l/_ 
110\Vl' :t. aS<Hl y OJ ' Ia t cg:t.a lll ii1<1C)"j 
nyc h. 

l lru g i rc i"cr :1t 11 :1 lCill at Kraj owe j 
Raill )' Kwa li likac ji nrn jL'J \ kutkt'l\v 
d] ,, Si', lw ln i LI w a wy/~ZL'go wyg lo 
~ il:1 prof. d r hab. Jad w iga Marct· 
ka, ktt'lra pclni i'unkL j ~, J-:k sJ' L' rl <1 1\o -

W kuluarach od lewej - prof. dr hab. Danuta Waszkiel (UM Białystok), 
prof. dr hab. Maria Borysewicz-Lewicka (UM Poznań), prof. dr hab. Teresa 
Bachanek (UM Lublin), prof. dr hab. Bartłomiej Loster (CM UJ Kra ków), 
prof. dr hab. Urszula Kaczmarek (AM Wrocław) 

AlmA f! Jfjr·sf 2(75)20 1 O 31 



Przewodniczące Sesji: od lewej- prof. dr hab. Wanda Stokowska 
(UM Białystok), prof. dr hab. Urszula Kaczmarek (AM Wrocław), 
prof. dr hab. Janina Stopa (UM Poznań) 

IOJ1sk iego. Krajowa Ra i.Tla Kwa lifi 
kacji to op is kwa lifikacji możliwych 

do zdobyc ia w system ie szko lnic twa 
wyżs;.ego w danym kraju. Wp rowa 
dzenie KR K sku tkuje /.mian <) nie
których treśc i np.: Pa J1 s t w owa Ko 
mi ja Akredytacyjna oce ni a efekty 
ks1.talce nia uzys kane przez ucze lnie . 
Pr1.y czyn1 e fekt jes t jednym z para 
m etrów ok reś l aj <) Cym jakość kszta l
ceni a, a wi<;ksza auto nomia uu .el 
ni bc;dzie si<; w i<)Za la 1. obow i<)Zk iem 
ko nt ro li tej jakośc i . 

Temat Sesji V to "Porlstu wy ogól
nobiologic::ne 1 ogólnomedyczne 
w ksztulccniu IJrzet!dyplonwwym le
lwr::n dentysty. W ~woim wyst<) pie 
niu prof. dr hab. Tomasz Konopka 
(/\ M Wroclaw) przed taw il modele 

ksztalccnia 1. uwzgl<;dn icnicm po
dz ia lu na nauki og<'llnomcdycznc 
i og<'llnohiologiu.n c w pal1stwach 
U L. Wcdlug prelegenta n a leży 

utrzymaL· 30 procent o.asu i wyce ny 
w punktach FC:TS dla przedmio 
t<'lw og<\1 nohio logio.nych i medycz
nyc h w hztalceni u pr;.cddyp lo 
mo wy in lcka rry den l y\ lÓw. Celo 
wy m wydaje '> i<; talci.e wprowad;.c
ni c modul<'nv lemat yGnych w mi eJ 
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scc dol ych czasowych przedmiotów. 
W dyskusji, która wywi<)zała s i ę po 
referacie gł os zabrał m iędzy inny
m i prof. dr hab. Hubert Wanyura 
(W UM Warszawa), który podkre
ś lił koni eczność utrzymania kształ

cenia ogólnomedycznego na obec
nym poziom ic, co zos tało zaak
cep towa ne przez wszystki ch zebra 
nych . Dr hab. Roman Danielewicz 
(MZ) poruszył sprawę nostryfika
cj i dyplomów. Proces nostryfikacji , 
o który można s ic; ubiegać tylko je
den raz, ni e może trwać dlużej niż 

trzy lata. Autonomia uczelni pozwala 
na p roponowani e osobie za intere
sowanej nauczan ia doszkalaj <)cego 
przed procesem nostryfikacyjnym. 
Na zakoóczcnie dyskusji pmf. dr 
hab. Jerzy Sokalski (U M Pozn;u1) 
podkreślił , że obecność przedmiotów 
ogólnobiolog icznych i ogólnome
dycznych w programach nauczania 
stomato log ii gwarantuj e akcent me
dyczny, a w i ęc bycie lekarzem. 

"W)i! l i ki Lek a rsko-V ent yst ycznego 
J:'gzmui1nl Prul stwowego" byly tema 
tem Sesji VI i /.o stały przedstawione 
pr1.cz D yrektora Ce ntrum Egzami -
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nów Medycznych prof. dr hab. Sta
nisława Orkisza. 

Prof. d r hab. Sta nisław Orkisz 
podkreślił, że w obecni e panuj <)Cym 
system ie liczba pytaó z poszczegól
nych przedm iotów jest ad ekwatn eJ 
do liczby godz in cząstkowego sta
żu podyplomowego. Proponowan e 
zmiany to : li czba pyt aó z poszcze
gólnych przedm iotów powinna być 
proporcjonalna do liczby godzin 
nauczania w szkoleniu przeddyplo 
mowym. 

Sesja VII poświęcona była "La
sadom kwalifikacji kandydatów rio 
specja lizacji". jako pierwsza referat 
programowy wygłos iła prof. dr hab. 
Anna Komorowska (UM Lublin). 
Pani Profesor podkreśl ił a znacze 
ni e rozmowy kwa lifikacyjnej (która 

do niedawna była obowi<)Zllj<}Ca 
w procesie kwalifikacyjnym) pozwa
laj<)Cej ocenić rzeczywiste za intere
sowania kandydata dam) dyscyplin <1 
i ocen i ć na ile kandydat przemyśl ał 

swoj<) decyzję i jes t gotów pośw ię

c i ć dzia łaln ość zawodową wyl<}cz
nie jednej dziedzinie. Prof. dr hab. 
An na Komorowska zwróc iła uwagę 

na problem braku finansowania kie 
rowników specjali zacji, oraz zl ożyła 

propozycje powołania np. rundu
szu specjalizacyjnego dl a placówek 
szkoh}cych. 

Prof. dr hab. Bartłomiej Loster 
(CM UJ Kraków) przedstaw ił kry 

te ri a obecnie dzialaj <)ccgo syste
mu kwalifikacj i do specjali zacji oraz 
przedstawił propozycje zm ian. L:a 
proponowa l oddzielenie kwa lifika 
cyjnego postępowan i a specja li zacyj 
nego od wyników Leka rsko - Den 

tystycznego Egzam inu Paóstwowc
go. Motywował to fakt em zbyt ma 
lej liczby pytaó z zakresu poszcze 
gó lnych przedmiotów, co nic po 
zwa la na ocen<; wiedzy ka nd yda 
ta wyb ieraj <)cego s pecjaliza cj ę tyl
ko z jednego z tych p rzedmiotów. 
W nowym postępowaniu kwalifika 
cyj nym wyniki LDEP miałyby sta 
now i ć 60 proc. punktów. Dodatko 
wo powinien być wprowadzony cg-



zam in praktyczny i rozmowa kwa

lifikacyjna. Prof. dr hab. Barttomiej 

Loster zaproponowa ł również wpro 

wadzenie punktów p refe rencyjnych 

Międzynarodowa konferencja naukowa 

logiczna, dysfunkcj e narZ<)du żucia, 

implanlolog ia) do wyka1.u spccj;d 

n ośc i stomato logicznych". !' rezyde nt 

Polski ego 'l(>warzysl W<l Stomato lo -

Istnieje pilna konieczność 
przywrócenia oraz podniesienia 
rangi rozmowy kwalifikacyjnej 
przed rozpoczęciem specjalizacji. 

d la pracown ik<'>w j ednostek akade 

m icki ch. 

W Sesji VIII om awiano "W ł <)U.C 

nie nowych spccjalnośc i / umi cj c; tno 

śc i (rentgenod iagnostyka stomato -

gicznego prof. dr hab. Bartłomiej 
Loster (CM UJ Krak(>w ) przed sta 

w ił stanowisko M i ni s tra /d row ia 

z 2002 roku , przckazu i<)Ll' jury ~

dykcj ę umiej ę tnośc i w gcs ti \' towa 

rzy st w naukowych, <l ~ys tcm S]>l' 

L'j<liizacyj ny w Z<lkrcs ohowi<)l.k<'llv 
zcspolu Konsulta nt <.liV Kr<liowych. 

\Vsp<'>lf)ra ca fVI ini~tcrs t wa /.dmwi<l 

i tOW<lrzy o.; tw n;lukowych j)<>kg<l 11<1 

f)(> wol<lniu /.cspol<1w: progra nH> 

wyL· h, wyko ll <l iVLZ)'t h i wny li k<l t)'.i 

nyc h . Rozport.<)tlt.cnic t\1/. 1. U.L' r w 

ca 200 ~· Wf> r<>ll'<ld zilo 2 Ullli L'_ i •; t iH>~L· i 

~ tomatologiL· /nc \1' l <lkrL· o.; ic illl]'i <ln 

tolog ii stomatolngiuncj i radiolo 

gii 'i/LZ\'kmvo -tll'<lrt.owcj. /.godnie 

ze st<uwwisk ic 11 1 Kom isJi i>TS lk 
S1.kok ni ;1 l'rt.cd i l 'ody j>Iolll OIVL'go 

UllliL'i\'tll<lSL i pow inn y hy..:· do o.; t\' ]li lL' 

]'O ' ])L'l j;di z<lL·ji , <l l <l lli l' ]lOWi n ll <l 

hy..: d<»l\']>l l <l dL1 \\ ' 'i/)'~ tk i L· il ahso l 

wcnt<,lll' ])(JSi ada i<)LI'L· h ty lko 2-kt n i 

o.;ta i praL; ·. \\' tr<lkLil' dy , ku ~ j i 1wra 

L·<uw u ll' < l g~· n.1 kun iL' L ino\ ć· pni\' o 

Lwów - prof. dr hab. Teresa Bachanek i prof. dr hab. Krystyna Lisiecka składają kwiaty 
na Cmentarzu Orląt Lwowskich 
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ła n i a Ra d y Towarzys tw Na u kowyc h , 
któ ra koord ynowa ł aby przebieg 
szkold 1 prowadzonych pri'.CZ stowa 
r l'.yszen ia , któ re wyd aj<) ce r ty fik a ty 

po t w i e rci zaj ą ce zd o byc ie u m i c j ę t n o 
śc i . Pro f. dr hab. A ndrz.ej Wojtowicz 
(WUM Wa r~zawa) l'.w n'JC il u wagę, 

że :t.d o bywa n i c u m i e j ę t n ośc i po 
w inno być lin a nsowa nc w yL) cznic 
p rl'.ez leka u .a, l'.a ś specja li zacje po 
win no lin a n sować p<u'l stwo . Pro f. d r 
ha b. Teresa Hacha nek (UM Lu blin ) 

po dd ala po d d ysku sj ę /.agadni eni e: 

C zy um i ch· tność to ko lejn a "porcja 
w icd l'.y ", k t<'lr <) zdo byw<l ty lko spe
cja li s ta , czy te n kto n ie m o:i.c s i<; spc 
cj a l i l'.ować '" 

Sesj ę IX p.t " 1\s.: tu /cc uic spcLjn li 
zncyiuc i us tuwic:~ u e ksz tulccuic po 

dyfJ/0 /1/ owc - fJW{J/L'/11)' \V przys:Jo

_-ici" rozpo L!.<) I rek rat \A/ i cepro.e~ 

i Przcwod ni l!.<)ll' Ko 1ni sji Sto m ato 

log icw cj NaGelnej R<ldy Leka rsk iej 
dr Anny l.elli . Prelege nt ka zw ró c ił a 

U W<lg~· na fak t, :i.e mim o i:i. o d se te k 
~pecja l i ~t<'lw wśn'1d s tomato logów 

jest w Pol ·cc wy :i.szy n i:i. w innyc h 
k rajach U L, wc i <)Ż n ie ~pe ł n i a oczc
k iw;u'l mi od ego pokole n i a . W i<):i.c 

~ i <; to z ma i<) li czb<) m iejsc szkole 
niowyc h (wa r u n k i ak redytacj i n ie 
S<) d os to: owan e do obec nego o b ra:t.u 
stoma to logii, gd :t.ic zawód stoma 
to loga jest wy ko nyw;1ny g ł ówni e 

w form ie p rak tyk in dyw idu a lnyc h 

i g rupo wyc h) oraz /.m n icj\ l'.aj<)C<:j s i<; 
liu.b ie wy~oko wy~pecja l i:t.owan ej 

kadr y lllcdycznej. Ko m isja Sto m a 
to log icz lla N Rl. s t w ic rdza , :i.c s t a :i. 

pod yp lomowy jes t lll'.upcl n ien icm 
~ t ud i<'Jw i o jego ewe n tua lnym z ni e
~ i c n i u nw·i.n<l I ll <.lw i ć pod wa run 

kiem ko1npld:. ~owej refo rm y s:t.ko 
le n i a podyplo m owego, za ~ szko le n i e 

~p ccja li za cyjn c po w inn o s i<; odby
wać g i<'lw ni c w ra m ;1ch rezyd entur. 

W dru g iej cz<;~c i ~c j i prof. dr 
hab. Andrzej Wojtow icz (WUM 
War~ l'.<l Wa) p rzcd -; taw il isto t<; ksz ta l

cc ni <l ~ J H.'L. j<l l it. <l cyj n cgo leka rry 

d e n t Y't<'l\v o raz pot rzcby spoleu.ne 
w kwc~ tii dmt<;pu do leka rzy specja 
li 1\\w, kt<\ rc "l :t.nacz n ie wy:i.;,zc od 
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a ktualnych możliwośc i. Podkreśl o 

no równi eż fakt wysokich kosztów 
szko leó komercyjnych . W jednost
ka ch akredytowanych zmn iejsza s i ę 

li czba k ie rowników sp ecja li zacj i. 
Osoby, które pomyś l nie ukoóczył y 

specj a li zacj ę nie S<) za inte resowa ne 
ksz t ałce ni em innych . Szko len ie jest 
drog ie, brakuj e środków finan so 
wyc h na re fund acje kosztów zw i ą 

/.a nych np . z w i<;ksZ<) Ii czba zuży tych 

mate r ia l<'nv, czy e ksploatacj<) wyso
kosp ccja list yczncj apara tury. 

Po du.as Sesji X powo ła no Kom i
~ję W nioskt'lw Ko nfe rencj i Okrągłe 

go Sto ! u Na ł ęczów 20 l O. W skład 

l( o rni sj i weszli: prof. dr hab. Barba
ra Kocha11ska, prof. dr hab. Zdzi 
sław Bereznowski ( AM G d a1'1sk) , 
prof. dr hab. Stanisł aw Sul iborski 
(Uivl U>d;} W tra kc ie burl'.liwej 

d ys kusji p rryj<; to n as t ęp uj <)CC w n io 
sk i. 

Wnioski dotyczące 
kształcen ia przeddyplomo
wego na kierunku lekarsko
dentystycznym 
l . Na l eży ut rzymać sys tem jedno

sto pni owego kształcen i a na po 
:t.io mi e m agi ste rsk im na k ic ru n ku 
le ka rsko -d en tys tycz nym. 

2. Zachowanic przedm io tów pod 

stawowych i ogólno m ed ycz nyc h 

na pozio m ie d o tyc hczasowy m. 

Wnioski dotyczące 
Ilekarsko-dentystycznego 
egzaminu państwowego 
(LDEP) 
l . Należy dokonać anali zy st ru ktu 

ry py ta1'1 wc ho dZ<)Cych w zakres 
I.D EP, pod ką tem li s ty obow ią

:t.uj<)cych pn .celm io tów ( uzupeł

n ie n ie np. o chirurg i ę szczęko 

wo -twarzow<)), o raz li czby pytaó 
1. poszczegó lnyc h przedmio tów 

(biorc)C pod uwagę m .in . li czbę 

obow i<) I.Llj<)Cych go lbn w pro
g rami e -; tu d i<'lw). 
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Wnioski dotyczące 
specjalizacji 
1. Przywróc i ć i podn i eść rangę ro~

mowy kwa lifikacyjnej przy ro~

poczęc iu specja li zacji . 
2 . Wprowadzić dodatkowo do kvV<l

li fik acj i na specj a l izacj ę d la pra _ 
cown ików jed nostek ak red ytovV<l

nych poprzez: 
• za rezerwowa n i e posi<ld<l -

n ych m iejsc specj a li zacyjn y~;:h 

w proporcji l :3 lub l :2 ; 

• wprowadze n ie p un któw p l'e 

fe rencyjnych za p u b lika (2je 
w periodykach naukowy~;:h 

(np. l punkt MN iSW (K Bt\J ) 
= 1 pun kt dodany do wynilą1 
testu; l punkt IF = 4 pu n kty 
doda ne d o wyn iku testu ) . 

3. Wprowadz i ć wy nag rodzc n i e cł ! a 
k ierown ika specjalizacj i. 

4 . Rad i o l og i ę s to m a tolog iczne) na 

l e ży pozostaw ić jako um i ej <; tnOść 

leka rza d ent ysty. 
O bradom Konfe rencji Okrqgłe

go S to łu towarzyszyła Ko nfe ren <.:ja 
Na ukowo-Szkolen iowa za tytuło 
wa na " Środow i sko i jego wpływ t1 a 
sta n zdrowia ja rn y ustnej. Problen1y 
sto m atologiczne w m ed ycyn ie. Pro 

b lem y m edyczne w s tomato logii". 
Wykłady auto rski e wygłos ili: prof. 
d r hab. Danuta Wojtow icz ( PAM 
Szczec in ), p ro f. d r hab. Andr?.ej 
Wojtow icz (W UIYI ), prof. dr hab. Je 

rzy Soko łowsk i (U ivl Lód ź), d r hab . 

Jo la nta Szym a óska, d r hab. Ing rid 
Róży ło - Ka l inowska oraz dr h<lb. 
Mansur Ra hnam a (UM Lublin ). 

Ko nferencja zgromadz iła ponad 
180 autorów z całego kraju i z Ukra 
iny. Prace prezentowano w fo n Ttie 

p rezentacji ustn ych i p la katowych . 
O brady odbywa ł y s i ę w sesjach te 
matyczn ych z zakres u stomato lo g ii 
zac howawczej, dziec i ęcej , endo
d o ncji, ch irurg ii stomato logicznej 

i szcz<;kowo- twa rzowej, radi o logii 
sto matolo gicznej, prote tyk i, o r 
to d o ncj i i o rtoped ii szczękowej, 

sto mato lo g ii dośw i adcza l n ej i J1l a 
te r i a łoznaws twa, o raz epide mio 
log ii . M im o du żej różnorodności 



Międzynarodowa konferencja naukowa 

Pomnik poświęcony Polskim Profesorom rozstrzelanym w 1941 roku we Lwowie 

prezentowa nej tematyki w zakres ie 
wszystki ch dyscyplin stomatolog ii 
n ajw i ęks z<) u wagę pośw ięcono ob
jawom kli nicznym wys tc;puj qcym 
w narzqdzie żu c i a u pacjentów 
z chorobami ogólnymi . O mawia
no rów nie?. zagad nienia zw i ązan e 

z leczeni em sto matologicznym 
chorych, u któ rych na podstaw ie 
zm ian w jami e ustnej rozpoznano 
choroby ogólne oraz problemy jaki e 
wyst ępuj <) podczas leczenia stoma
to logicznego u taki ch pacjentów. 
Przedstaw iono wiele prac wykorzy
stuj <)cych nowatorskie metody ba
dawcze, diagnostyczne i lecznicze. 

Po rni mo bogatego programu 
naukowego, nie zabrak ł o okazji do 
spotkaó towarzyskich, m ic;dzy inny
m i gośc i e Konferencji mogli podzi
w i ać Kazimierz Dolny. 

Podczas :r.akOI1 u.cn i a obrad 
uczestnicy Konfe rencji z łoży l i po 
dzi ękowan i a prof. dr hab. Teresie 
Bachanek za wys il ek w i ożon y w or
ga ni zacj ę spotka ni a. Ko lejny ju ż raz 
Uczestnicy Konfere ncji przybywaj<)L 
tak li czni e do Na lc;c:r.ow<l po twier
dz ili fakt rozwi<)Zywa ni a tu ni czwy 
kle ważnych dla calego ś rodow i ska, 

nie tylko akademi ck iego, prob le
mów. Powsta ł y nawet proj ekt y te 
matów, któ re n a l eżał oby omawia ć 

w przysz ł ym roku , na nast<;p ncj 
Konferencji . 

Po zako1kzeniu Ko nfere ncji 
część jej Uczestn ików ud a ł a s i ~· na 
wyc i eczkę do Lwowa, gdzie m iędzy 

innymi zwiedzano gmachy Lwow
skiego Narodowego Uni we rsytetu 
Medycznego, Cmenta rz Lycz<lkow
ski i O rl <)t Lwowsk ich. Z ł ożono 
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kw iaty ll <l \\'zg(l JZ<lLh \Wlkck ich 
pod Jlonliliki cm Pob kiLh !' rok 
son·li·V rozstrzeLm yL h ·l lipL<l l <J -11 

rok u. Byl to ~wo i -, t y rod:ra j lw ldt l, 
ja ki !.udz ie Na uki zlo i.yli swo i1n i\ li 
~ trzo m , s:r.o .cg(·lln ic, i.c _icd n<) z o li <lr 
k j hcst i<lbki ci :r.hrodni h~ · l ( )jLil'L 
Polskicj Sto1nato log ii ;\ntoni C ic 
szy1·1ski. 
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Szpitale kliniczne 

Inwestycje 
w Dziecięcym Szpitalu Klinicznym 

im. prof. Antoniego Gębali 

14 maja br. w Dziecię
cym Szpitalu Klinicz
nyin im. prof. Antonie
go Gębali w Lublinie 
miała miejsce 
prezentacja pn. 
"DSK na drodze do 
najwyższych standar
dów jakości w udzie
laniu świadczeń me
dycznych". Podczas 
uroczystości Dyrektor 
DSK- dr n. med. Jerzy 
Szarecki zaprezentował 
zmiany inwestycyjne 
w Szpitalu, które moż

na było przeprowadzić 
dzięki przyznanej 
w 2009 r. przez Mini
sterstwo Zdrowia dota
cji na zadania inwesty
cyjne i na zakup apara
tury medycznej. 
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w ublinie 

AGNIESZKA OSIŃSKA 
OIIEC IĘCY IZPITAL KLitliCZiłY IM. PHOF. ANTONIEGO GĘBALI W LUBLIN IE 

W ymiana central klimatyzacyj
nych w Bloku Operacyjnym, 

przebudowa Pobytu Dziennego Kli 
nik i Hematologii , O nkologii i Trans
plantologii Dzi ec ięcej , wym iana 
dwóch mZ<)dzeń dźw igowych, na
prawa dachów wraz z wym ian<) po
kryc ia, wym iana drzwi do sal opera
cyjnych oraz n adproży i wykonanie 
instalacji wentylacji i klimatyzacji 
w Oddzia le Klinik i Hematologii 
i O nkolog ii Dzi ec i ęcej , wym iana 
Ul'.datn iacza wody, zakup cyfrowego 
aparatu rtg, USG z kompletem glo-

wic i wielofunkcyjnego stołu opera
cyj n ego to istotne inwest ycjc, któ
rych koszt wyn iósł 5 582 003,31 zł. 

Wszystk ie inwestycje odgrywa
j<) bardzo i sto tną ro lę w poprawie 
j akośc i udzielanych Świadczell 
medycznych . Zakup nowoczesne
go sprzętu rtg wpływa na poprawę 
bezpieczel'lstwa badal'l diagnostycz
nych poprzez dużo mniejszą dawkę 
prom ieniowania rad io logicznego. 
To urządzen i e posiada doskona łe 
możliwośc i przetwarzania obrazu. 
Nowoczesny aparat usg z zestawem 
głowic pozwala na bardzo dokładną 
diagnos tykę jamy brzusznej, węzłóW 
chłonnych , a także klatki piersio
wej. Ja kość urZ<)dzel'l jest ogromnie 
istotna we wczesnej diagnostyce, 
szczególnie w przypadku pacjentóW 
ze schorzeni ami onkologicznymi, 
pozwala na wczesne wykrywanie 
najdrobniejszych zmian nowotwo
rowych, a co za tym idzie na wdro
żenie natychmiastowej terap ii. 

Wyposażen i e oddzi ału PobytLI 
Dziennego Kliniki Hematologii , On
kologii i Transplantologii Dziec ięcej 
w nowoczesne meble i sprzęt oraZ 
wystrój wnętrz w ca łośc i sponsoro
wała firma Black Red Wbite SA. 
Modernizację Kl iniki Hema

tologii, Onkologii i Transplan-



AlmA mr~~er 2(75)2010 

tologii Dzieci<;cej doposażen i e 

w wewnętrzny system przyzywowy, 
kompute ry d la pe rsone lu k li ni 
ki, w irówk<; do p repa ra tyk i s;.p iku 
i komórek hematopoe tycznyc h d la 
pacjentów poddawanych przeszcze
pom komórek krwiotwórczych oraz 
kardiomon itor s finan sowa ł o w ca lo
śc i Stowarzyszenie na Rzecz Dzieci 
z Chorobami Krwi. 

Dzięk i darczy i'Kom kom fort 
pobytu d;.iec i leu.o nych w Klinice 
Hemato logii, Onkologii i Tran s
plan to logi i znacz n i e popraw i! s i ę. 

Przen ies ie n i e oddzial u Pobytu 
D1.icn nego Klinik i na tzw. pm.iom 
i'.erowy, wplyn<;to na zw i<;kszen i e 
możl iwośc i zarówno kadrowych, 
jak i technicznych zw i<)i'.a nych z le

czen iem pacjentów. Leka rze mog<) 
bezpośredn i o z Oddz i ału przej ść do 
oddzia lu Pobytu lhiennego i w ra 
zie konieczności natych miast s rużyć 
pomocą l ekarską. W;1 ż nym czyn n i
k iem jes t r;d<t, i.e dz i ~·ki zmianom 

organizacyj nym, wi~·cej pacjentów 
moi.e być hosp italiwwanyc h w try 
b ie dz ienny m . O tym świad czy sta 
tys tyka, z ok. 3 000 hospita li;.acj i ai. 

ok. l 000 odbywa si<; w tr yb ie t łi'.i e n 

nym i nada l wyst<;puje tende ncja 
wzrostowa. 

Ko lo rowe, od now ione sale cho
rych i gabinety lekarsk ie wyposai.o 
ne w odpowied nie d la dziec i meble 
wp lywaj<) na popraw<; samopoczu
c ia dzi ec i. W takich pomieszczeni ;1ch 
d;.ieci przcla muj <) bar ier<; s t rac hu 
przed leka rzem i pobytem w S;.p it ;du . 

37 



Stowarzyszenie Przyjaciół O SK 
pn. "1 Ty możesz pomóc choremu 
dziecku " prze kaza ł o ś rod k i fi nanso
wc na zakup s p rzętu s lu ż<) ccgo pa 
cjentom USI<. . 

Swoj<) obecn o śc i <) uro czysto ść 

u św i e t ni l i Poscl na Sejm RP - Jan 
Łopata, Podsckreta rz Stanu w M i
ni ster\ twie Zdrow ia - Cezary Rze
mek, Pod sekre tarz Stan u w Mini
sterstwie Rozwoju Regionalne
go - Krzysztof Hetman, Wojewo 
da Lubelski - Genowefa Tokar
ska, Me tro polil a Lu belsk i - JE ks . 
Abp Józef Życill ski , Rektor Un i
wersy tetu Medycznego w Lub lin ie 
J M prof. dr hab. Andrzej Ksi<!Żek, 
Wicem arsz;dek Wojewód ztwa Lu 
belsk iego - dr Jacek Sobczak, Prze
wod ni cz<)CY Rady M iasta - P iotr 
Kowalczyk, l )yrektor Lubelsk iego 
Oddz i a ł u Woj ewód zk iego N l ·Z -
Tomasz Pękal ski, Prorek tor ds. Kli 
ni cznych UM - prof. dr hab. An
drzej Drop, Dyrektor Ekonom icz
ny Arch idi ecezj i Lubelskiej - ks. dr 
Tadeusz Pajurek, Dyrekto r Carita s 
Archi di ecezj i l. ubelskiej - ks . Pra
łat Andrzej Glos , C:1.lonek Krajowej 
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Rady Akredytacyjnej Kształcen ia 
Medycznego - dr n . med. Krysty
na Radecka , Członkowie Rad y Spo
łecznej OSK - prof. Janusz Solski, 
Tadeusz Rekiel, Członkow i e Stowa
rzyszenia Przyj ac ió ł DSK pn. "1 Ty 
możesz pom óc choremu dziecku" 
- Bolesław Rykwa (Prezes), Maria 
Kozłowska, dr Bożeima Stankie
wicz oraz p rzedstawiciele m ediów 
i kultury: Prezes Zarz<)du Radio Lu
blin SA - Andrzej Szwabe, Kie
row ni k Wyd z i a łu Audycji Info rma
cyjnych Telew izji Polskiej S.A. Od 
ci z ia! w Lublinie - Andrzej Bary
ła, Ewa Dados, Krzysztof Cugow
ski. W uroczys tośc i wz i ęli również 

udzia ł wieloletni p rzyjaciele i sym 
pa tycy DSK oraz p rzeds tawiciele lu 
belskiego b iznesu. Przybyło także 

li czne gro no p racowni ków Szp itala. 
Dyrekto r DSI<. - dr n. m ed . Jerzy 

Sza recki p rzedstaw i! również fakty 
z dz ia lal'l p roj akośc i owych w OSK 
oraz plany na p rzyszłość . 

Uroczysta p rezentacja była okazj<) 
do podz i ękowan i a wszystk im przy
j a c i o łom Szpita la - instyt ucjom , 
orga n izacjo rn i osobom prywatnym 
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za ich dz i a ła ln ość cha ryta tyw ną n a 
rzecz małych pacjentów. Dzi ęki ich 
obecnośc i wśród dzieci dotkni \' tYc h 
chorobą i cierpieniem, niejedn o
krotnie choć na chw il ę zni ka z oczu 
pacjentów strach , bó l i przychacizi 
zapomnienie o tym czego doświ ad

czaj<). Szczególne podz i ękowlln ia 

Dyrekto r DSK skierowal do 'TVP 
Lublin za akcj ę Słonik Nadz iei, dzię

k i któ rej Oddzi a ły Szpitala otrzy
m uj <) sprzęt RTV, AGD, pośc i el , 

ubranka dl a dziec i oraz za prognlll ly 
edu kacyjne jedynieowego Przed 
szkola nag rywa ne ju ż trzykrotnie 
w Szpitalu i za przekaza nie p rzez 
TV P Lublin zabawek do Oddz i a łów 

Szpitala, Radiu Lublin SA za Alzc:j ę 

Walentynkow<), pod czas której był y 

zbierane środ ki fi nansowe na zakup 
d robnej aparatury m edycznej d la 
Kliniki Ka rdi ologii Dzi ec i ęcej o raz 
za program y edukacyjne o zd ro
wiu nagrywa ne p rzy współud z i a l e 

leka rzy p rac uj <)cych w DSK, Ewie 
Dados - d zienni karce Radi a Lu blin 
za akcj ę Pornóż Dziec iom Prze
t rwać Z i mę, której pacjenci DSK 
S<) beneficjenta mi , Ryszardowi Ma-



jewskiemu - dzienn ikarzowi Rad ia 
Lu blin za d z i a ła ln ość ch arytatywne) 
na rzecz pacjentów Szpita la, Caritas 
Archidiecezji Lubelskiej za o rga
n izowane coroczne Dni Chorego 
i p rzekazywan ie z tej okazji paczek 
d la wszys tki ch pacjentów, a także 

za indywidua ln<) pomoc d la naj 
biedn iejszych pacjentów i zakup 
sp rzętu d la Oddziału Intensywnej 
Te rap ii OSK, TP SA za doposażen i e 

sa li kompu te rowej d la pacjentów 
i Fundacji Orange /.a akcj<; 'f'elefon 
do Ma my o raz akcj ę Hajkowe Kąciki 

podczas, k tórej wolo n tariusze Fun 

dacji odnowili i doposaży li św i et l ice 

d la pacjen tów w Klin ice Nefrologii 
Dz i ec i ęcej i Oddziale Neurologii 
Dz i ec i ęcej, Fundacji Mam Marze
nie za spe ł n i an i e marzd1 pacjentów 
z Kli n ik i He matologii , Onkolog ii 

i Tran splantolog ii Dziec i ęcej i Kli n i
k i Nefro logii Dziec i<;cej, Zespołowi 
Pieśni i Ta11ca "Lublin" im. Wandy 
Kaniorowej za co ro czne Między
narodowe Spotkania Folk lorystycz ne 
i koncerty, w czas ie których pro
wadzona jes t zbiórka pi e niężna na 

zakup sprl'.<; tu i aparatury dla DSK, 
PZU SA Życie i PZU SA za wspar

c ie poprzez zakup sprl'.ę tu kompu 
terowego, rehabilitacyjnego i flnan 
sowan ie zajęć dogo terap ii , fi n nie 
Lubelski Węgiel "Bogdanka" SA 1.a 
wspa rc ie li n ansowe na /.a kup sp ri'-<; 

t u m ed yu.nego, PG E Dystrybucja 
Lubzcl Sp. z o.o. za zakup spri'-<;tu 
komp ute rowego i b iurowego, sprzę 

tu rehabi litacyjnego, fmni e Tehand 
Sp. z o.o. za ufundowan ie wyposa 
żenia Pracow ni Leków Cytos tatycz
nych, Lubelskiemu Stowarzyszeniu 
Motocyklistów za coroczne o rga 

nizowanie fes tynów z okazj i D nia 
Dziecka i przekazywa n ie pacjen 
tom upominków i'. tej okazj i oraz 

za zakup sprzętu medycznego dla 

Szpitala, Wielkiej Orkiestrze Świą
tecznej Pomocy za zakup w tym 
roku s przętu i aparatury medycz
nej, w tym w 20 l O r. aparatu USG 

najnowszej ge neracj i, 3 Brygadzie 
Zmechanizowanej Legionów im . 

Szpitale kliniczne 

Romualda Traugutta w Lublinie za 

spotkan ia z pacjen tam i, Komendzie 
Wojewódzkiej Policji w Lublinie za 
akcje edukacyjne w Oddz i a ł ac h dla 
pacjentów i spclnianie nwrzd1 naj 
ciężej chorych dziec i, Komendzie 
Wojewódzkiej P;ulstwowej Straży 
Pożarnej w Lublinie za coroczne 
szkolen ia przec iwpo;i.arowc na te 

reni e OSK, Zwi<}Zkowi Harcerstwa 
Polskiego Hufiec Lublin za wy rc 

montowan ie świet li cy dla pacje n t<'n-v 

w Klinice C h irurg ii i Traumatologi i 
Dziec i<;cej, Krzysztofowi Cugow
skiemu za akcję u.ytania ks i<) Y.c k 
d la dziec i i ufundowanie m eb li do 

św i et li cy Kliniki C hirurg ii i Trau 

mato logii Dzicc i<;ccj, Dyrektorowi 
Zespołu Szkół przy DSK i'.a eduka 
cję i p rowadzenie akcji ku ltura lnych 
d la wszystkich pacjcn t{lw Szp ita la, 

Stowarzyszeniu na Rzecz Dzieci 

A lffiA HJIJ'l ~l/3f 2(75)20 1 O 

z Chorobami Krwi za odnowienic 
i doposai.c n ic Kli nik i llemato log ii , 
Onko logi i i Tra nsp lantolog ii J) zic 
ci~·ccj w s 1w;:ę t Ill cdyo .ny i po1llOL. 
ind yw idualn<) dl a p;lcjcnkl\-v l( lini 

ki oraz Stowarzyszeniu Przyjaciół 
DSK pn. "1 Ty mo-i.esz pomóc cho
remu dziecku" 1.a dokonyw;ulc od 

lat zakupy spustu i ap;lratury !ll c 

d yu. ncj d la Szpita la. 
J>od cz;ls uroczys to śL· i w wys t<)pi c 

niac h okolicznośc i owych g lo \ t.ahra 
li 111 . in . CeJ,ary Rzemek, Krzysztof 
Hetman, ks. Ahp Józef Życi•'1 ski , 
Genowefa Tokarska, prof. dr hab. 
Andrzej Ksi<)Żek, Jacek Sohczak. 
Po wys t;) pie niac h WSi'.)'\l)' go\c ic zo 
s ta l i /.a proszen i do /.w icdzc n i a no wo 
otwartego oddzialu l'ohytu l )i'.iL'll 
ncgo Klin ik i l łclllatolog ii, Onkolo 

g ii i Tra nsplanto log ii l)zi cc i\'L CJ ora1 
/a kładu l )iagnos tyk i Ohr;u .owcj. 
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Międzynarodowa konferencja naukow a 

7th International Symposium 
on Chromatogra phy of Natura l products 

6th International Symposium 
of the International Society 

for the Development of Natura l Products 

7' l N'I UZN A TlONA L SYI\1PO<;JUM ON CHROM \'1 OGRAI'IlY 
OF NAI URAL PRODUCTS 

l l 

6 ' INTLJ{l\JA IlON AL ~YMPO">TlJ:\1 
Ol l flf; l N il RN ATIO 'A L ._,OCILTY l'OH l IIL IH.VU.OP'VII.Nl 

Of NATuRAl PRODu< l~ 

Lublin, l'ol.md, Junt' 1-ł-17, :!Ol() 

W dniach 14-17 czerwca 2010 r. odbyło się 
w Lublinie 7. tniędzynarodowe sypozjum 
na temat chromatografii produktów 
pochodzenia naturalnego w badaniach 
fitoche1nicznych i biomedycznych. 
Konferencja ta była kontynuacją cyklu 
zjazdów naukowych rozpoczętych w roku 
1992 i od tego czasu odbywających się 
regularnie co dwa lata, od roku 2000 
przybieraj~)C charakter konferencji 
międzynarodowych. 
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DR N. FARM. WIRGINIA KU KUŁA 
Ki\TED fiA l ZAKli\D Fi\i\Mi\KOGNOZJI/ PRACOWNI;\ HOŚLII' l ECZ NICiYCi t 

UM W LU!l iiNif 

W tym roku p o rai'. pi erwszy 
sympozjum został o zo rga ni 

zowane wspólnie z międzynarodo 

wy m towarzys twc rn naukowy m: In 
te rnat ional Socie ty for the Deve]op 
mcnl o i' Natura] Producls zrzcsza
jqcym na ukowców z calego św iata 

(m .in. z Botswany, C hin , Indo n ezji, 
S;.wajcarii , Jamajki czy Singapuru ) 
zajmuj<)cych sic; badaniami nad le
kami pochodzenia roślinnego . 



Sy mpozjum i'.o rga ni i'.owała Ka
tedra Zakład Fa rm akog nozji 
z P ra cown i~) Roś li n Leczniczych 
Un iwersy tetu Medycznego w Lubli
n ie kierowana przez proL dr hab. 
Ka zim ierza G lown iaka, towarzy
stwo 'Th e Int erna tio nal Soc iety for 
the Deve ł opment of Na tura ! Pro
elucis (ISDNP), Komi te t Te rapi i 
i Nauk o Leku Polsk iej Akad emi i 
Nauk oraz Izba Aptekarska. Ho no 
rowy pa tronat nad sympozjum obj<) l 
jego Magn ifl cencja Rek tor Un iwer
~y tetu Medycznego w Lublin ie prof. 
dr hab. AndrzeJ Ksi<)żelc 

Ko mitet O rgan i1.acyj ny sympo 
zj um sk ł ada ł sit; z pracow ników 
Katedry hmnakognozji. Od ponad 
roku przygotowywaliśmy Sit; do 
przyjęc i a tak wielu p rominentnych 
gośc i 

M i ędzynarodowego charakt eru 
nadawal sympo1.ju Jn trzydz ies to 
osobowy Ko1 11 i t et Naukow y !.łożony 

z wybitnych naukowców z c.1kgo 
św i a t a, któremu jako C hairman 
p rzewodniczył prof. dr hah. Ka/ i
mierz G ł owniak (będ ~)cy także \'-cc 
Przewod ni czącym stowar~.ys/en i<1 
ISDNP) o ra / jako v-ce Ck1irm ~1n 

- prof. Berh<mu Abeg<1i'. 1. Bo tsw;m y 
( Przewod n icZ<)CY slowa rlys / en i a 
ISDN P). O fi cj<11nym j ~' l y k i cm koJJ 
fere ncji by ł j ęzy k angielski. 

Na ukowcy, studenci o ra1. pnc'd
stawi ciele przemysiu 1. 4 l kraJ<·ll~ 

pr1.ybyli 11<1 kont'cren cJ ~\ aby 0111<1 · 

w i a ć ws pó lnes nc proh!CJny ;m a i i· 
tyczne, fitochemiune, biotechno 
logiczne, rarlll~1kologicznc orai'. ge 
netyczn e popw iaF)ce s i ~' w pra 
cy nad m etabolita mi wtó rn ymi po 
chO(he n ia roś linn ego, b inr ~) C udział 

w licznych wyk ł adac h, sespc h po · 
ste rowych oraz w dysku sji przy 
ok r<)głym stole. Ko n fcre nch' /.a · 
szczyc ili SWOF) obecnośc i ą na ukow 
cy mi ędą inn ymi z: Austri i, An -
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gl ii , Bel g ii, l~ulgar i1 , C hin , Clwrw,l 
c ii , Czech, l inl<\llllii, h ;lll LJI , c; rc 
cp, lli s; p;lnii, l lol<llldii, )<l l)(lJ1ii , 
1'<1ll <Jd y, ln donoj i, :\ longolii , N ic 
mi ce , Nige rii , Norweg ii, Repu hli 
ki Poludnio wc j 1\lr rk i, 1\ ullHlllii , 
S;w<lJc<ll ii , .Ll iLllldii , Turc ji , L'kr<l 
1ny, llzhcki,Ll illl , l'\ 1\, \\\'g 1cr 
i \\'loch. \\'\nld UUL'\lllikt.,\\. /lld 
le-ż l i \ l ~' roW Jll l'/. jlrlc'd\l<l\l' ic i c' 
Ie f)O! ~ ki c l l tl~nlllk,·m· h,lth\\'l/\' c· h 
Jll.ill. 1. Cd<1J.l'>k<l, \\';H\/<111'\·, l'o!Jl <l 
ni a, kLlkow<l, \1\'roc Llwi,J. 

l'onkrcJJCia h1·Ll do,koJldl,) okd 
li <) do o\ohi ,tcgo I'Oi'Jl <11li <1 św i at<l 

\l'c' i \ l<lwy ll<lllko\\·c<l\\·, <l t,JkiL' dL1 
wielu l'rok,un·l\\' ; Jlol~ki dtl od 
św i ci.l'll l<l i podtr!yll1<l lli <l ktl ll L\k 
!t·m· llli t;d!\' Jl <lr<ldo\\·\·cll. 

\\' ci<)gu c!.ll'rt'Lil dni \\' hud\'Jl 
k<lch kll llgrc'\01\'\'ch l'llill'cT\\·IL' tll 
i\ lcdyu.Jl c'go \\' l. u hl i 11 i c' wyglo\/tlllO 
32 wyki<Hiy w t\'lll 17 11'\·kLlllt'lll' jl lc
ll <lrll)'c·h i l r; rckr;Jtnw. l'r;c'l'r<lll',\ 
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dzono ponadto 3 ~esj e posterowe, 
na któ ryc h p rzed sta w iono 154 pra 
ce . 

Pro!". l( az imi er/. c; lowni ak, 

o t wieraJ<)C konl (: re n cj ~·, podkreś l i! 

i nt e rd y-.cy pl i narny charak te r tego 
-pot kan i a. R<'>żnorod n ość technik 
a na lit yczn yc h, rnctabolit <'>w wtór

nyc h , t e ~ t ów aktyw no \c i biolog iu. 
nej, cha rakter ys tyka roś l in wys tc; pu 
j<)Cych na w'>zystki ch ko nt yne nt ach 
o1nawia nc w preze nt acpch us tn yc h 
i pm te rowyc h zloi.yly s ic; na bogac 
two w iedzy przekazywan ej uczest

nilw in i go \c iom sympozjum. 
'-ly mpozjuin zostalo o twa rt e in 

te re'> Lij <)cy m wyk ladc m prof. Yoshi 
nori i\ ~akawy ( japon ia) na te mat 
n'>i.norodno\ci i aktywno~c i bi olo 

g icz nej W<) t robowców ( lVIII rc illlll 

ti of> liy /11 ). Prof. lk rhanu /\ bega;. 
( Hot <,wa na) w <,wo im wyst<)p ie n iu 
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szczególowo omówił i zo l acj ę o raz 
syn t ezę zw i<)l.ków aktywnych wystę 

p uj <)Cych w roś l ina c h po ludn iowej 
Afr yk i. Prof. G Linte r K. Bo nn (Au 

str ia) przeds taw i! nowe a nali tyczne 
technologie stosowa ne w fitofarma
ceut ycznej kontro li jakośc i. Wiele 
emocji wzb udził wykład prof. Ger
harda Bringmanna (N ie m cy) na te
m at nowoczesnyc h m etod w analiz ie 
s kładu jakośc i owego ekstraktów ro 
ś li nn ych . Przez prof. Fen -c ira zosta 
ły o mówio ne zwiqzk i natura lne po
chod;.en ia morskiego. Prof. Roma n 

Ka li szan (Polska ) poru szył w swoim 
wyk ladzie aktua lny problem wa lki 
z cho ro b<) Alzheimera, suge ruj<)C 
zastosowa ni e wybranych alka lo idów 

pochodze ni a roślinnego jako ś rod 

ków opóźn i aj <)Cych rozwój choroby. 
Ana liza o lejków ete rycznych była te
mat em rozważ<lll prof. jana Ka rlsena 

(Norwegia). Prof. Teresa Kowalska 
oraz prof. Monika Waksmun dzka
Hajnos (Polska) porusza ły w swoich 
wys t<)p ie n i ac h ternatykę zas tosowa
nia ch romatogra fii c ienkowarstwo 

wej oraz wysokosprawnej chroma 
tog ra fi i c i ś n i e niowej w prepa ratyce 

fitochem icznej. 
Prof. A ndrew Mars ton (RPA) 

p rzeds tawi ł bardzo c iekaw<) prezen 
ta cj ę na temat apl ikacji ko lumno
wej c h romatog rafi i p rzec iwp r<)dO
wej w rozdz iela niu zwiqzków po 
ch odzen ia natura lnego z m iesza
n in. Stanowi o na ko rzystnq a lter
natywę w s tosunku do innyc h m e

tod opie raj<)cyc h s i ę na wykorzy
s ta n iu stałych sorbe n tów, pozwa 
l aj ąc wyeliminować proble m ad 
so r pcj i zwiqzków czynnych na fa
zach s tacjonarnych . P rof. Kar ine 
Ndjoko (Szwajcar ia) omówiła wni -



kliwie a pl i ka cję n owo czes nej m e

tabolomiki umożliw i aj <)Cej szcze

gółoW<) anal i zę skład u roś l in nych 

eks tra któ w. P rof. 1-le rrn a nn Stu p 
pne r (Au s t r ia ) w swo im wykładz i e 

dokona ł p rzeg l ądu roś l in o właśc i 

wośc i ach przec iwzapa lnych. Prof. 

Ve rpoo r te (Ho landia) omówił c ie 

kawe zagad ni e ni e do tycz<)Ce zn a 

czeni a n egatyw n yc h wy ni ków b a 

dań . Po nadto podczas sympozju m 
przeprowadzi l inte res ujqce warsz

taty pi sa ni a dob r yc h p u bli ka cji n a 

ukowych. C ha ra k te r ys tyki przec iw 

nowo t wo rowych , p rzeciwzapa ln ych 

oraz ham uj <)cyc h rozwój ch o ro by 

A lzh eime ra zw i<vkó w na tura lnych 
s to sowa n yc h w trad yc yjnej m ed y

cyn ie ch ió ski ej d okon a ł pro f. Z hu 

(Chi n y) . Ska rb ni k s towa rzysze ni a 

ISDN P - prof. Trevor Lee (Jamajka ) 

- n iezwy kle barw na pos tać - w zb u -

Międzynarodowa konferencja naukowa 

d z il n iesk r ywa m) c i e kawość a ud y

to rium re lacj i) na te mat roś lin wy 

s tę puj <)c yc h na jam ajce. Wymi eni a 
j<)C uczes tni ków ko nfe re n cj i, W<lr

to zwróc i ć u wag<; na c ieka w y wy 
k ład p ro f. Jo rdan a Zjaw io n ego (Sta 

ny Zjednoczo ne) na te m a t rozwoju 

badal'1 nad su bs tan cja m i roś linn y 

mi wp ł ywaj q cym i na prac<; o ś rod 

ko wego u k ł a d u ne r wo wego. 
N ie sposó b omów i ć tu wszys tki c h 

te matów po ruszonyc h na sympo 

l'.jum, a le podkreś li ć na lc:i.y jego wy

so ki nauko wy ch arakte r. 

War te pod kreśl e ni a są n '1w n ie i. 

inne korzyśc i , jak ie p rzyn ioS<) bcl'.

poś redni c ko nt a kt y tylu w yb it
nych sp ecjali stów z calego św i a ta -

wspóln e p u b likacje na u kowe, no we 

dośw i ad czc ni a, w y m i a na n au kowa 

pracown ikó w oraz wspó ln e p rojek 

ty badawcze . 

RlmR IfltfJ'(;.;{ 2( 75)20 1 O 

Na ko nl(: rencj i 1n ia ly oka 1.j ~' spo 

t k <1 Ć s i ~· d w<l św i at y p o7.orni c wy 

kluczaj <) Ce s i ~· w nikli wa nau ko 
wa a 11 a li1.<1 Jll lSZLI'.L'gó lll YL· h ro ś l in 

nych c ia l czy n n yc h i 1n ed ycyna ho li
s ! yc zna rc pre1.c nt o wa na prze /. du żą 

g r up<; ucze ·tni k<1w z i\ lo ngo lii. l'od 

u .as sy mpo zjum 111 oi.na bylo zajrzeć 

do pra wdzi wej m o ngo lsk iej ju rt y by 
po1. 1 1 < 1 Ć ta p1 ik i 111 ed ycy n y wsc lw 
du , a taki.e sprawd l'.i(· s ta n ~woj ego 

1.dro w ia. l'o lllOG) slu i.y li L1m wy 
kwalilikowa 11 i 11 Hl ngol scy lckari.C. 

Os ta tn iego dn i<l sy m] )(l!._ ju m 

o dbyh s i ~· d eba ta p r;.y o k r<)g l)· m 

s to le s k ie ro wan <l d o p rzcd st aw iri e l i 

p rze m ys iu h r 111 <1Ll' Utyc t. l1ego !.<lj 

lllll j<)Lego s i ~' p rod u kL J<) roś l inn yL h 

prqJar<lt<'n-v lc czni u .yc h 111 <li<)C<1 11 <1 
ce lu wsk<l!.a n ie 11< nv yc'11 1 nn i. li wo ś L· i 

ws p<'l! Jn acy 1. p rt.L' I11 ys lu z 11a u k<). 
l' rzcds t<ll\' io no n ·l\1' 11 i ci. p raw ne 
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e1 ~p ckty l lH> ~. Ii wcj współpra c y okre

ś lon e przu po lsk ie i europejski e 
władze ( 1-:J'vl/\) 

W d rod;.c g ł o sowa n i a wy bre1 -
no n·n",ni e :i. micJ ~C c kolejnej kon 

fcrcn cj i 111 i~·dzynarodowcgo sto 
W<lr~. y s ;. e n i el ' l he lnt e matione1 l So 
c ic ty lór the Dcvcloprnent ol' Ne1 -
ture1ł Producb ( IS D N P). Spoś ród 

· ze ~c iu l.g ło '> l.onyc h o ~ rodk<'>w na 
ukow yc h, k t(n-c l. e1proponowe1 ł y go 

towość zorge1nii.OWC111ie1 tego ~ym 

pozjum (/\u ~ tri el, Port uge1 lia, In 
di e , Repub lika Połud n iowcj i\ Cr y ki, 
Crcc je1 i )e1pon ia) , najwit;ks l.<) ilo~ć 
g lo~ l·> w otrzym e1 ł un iwe rsy te t w In 

diac h O rgan il.<lCj<) kolej n ego sym 
J>ozjum w 20 12 r. zajmi e ~ i t; l.a

tc m Uni wc r\y te t w Ne w Delhi oraz 
Uni wc r\y tc t Mcdycw y w Lubl i

ni e, jako ~. c prof. dr hab. Ke1z imi e rz 
C lo w niak zo \ tał wybrany na Prczy 
d e nt el >!o warz y zc ni <l ISI) N J>. W ra 

lll ac h '> Wo ich obow i<)l.kl'>w prol'. dr 
hab . Kazimi e rz ( ;Jowni a k h t;dzic 

odpmvicdli <l ln y za w> p l'>łorganiza -
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cj ę symp01.jum w New De lh i w In 
diach . 

Ko nfe re ncja byla n ic tylko okazj ą 

do wy mi any na ukowych os i <)gn i ęć, 

a le tak7.e d o nawi<)Zan ia przyjaźn i , 

kontaktów i poznania c iekawych lu 
d;.i wywodi.<)Cych s i ę z różnych ku l
lur. Organ izatorzy zadba li o uatrak
cyj ni e ni e spędzen i a wolnego cza 
.- u osobom towar;.yszqcy m naukow

co m , a także pomyślcli o spo tka 
niach towarzyskich, które odbywa ł y 

s it; po obradach. Była to doskona ł a 

okazja, aby p rzedyskutować t r waj<)
ce wyk lad y i wymien i ć s ię dośw iad 

czeniem badawczym. Goście mogli 
poznać za byt ki Lub li na, ko rzystaj<)C 
z pomocy wykwa li fikowa nych prze
wodników. 

O s t at n i c godz in y zjazdu m i al a m 
okazję spędz i ć, pr;.echadzaj <)C s i ę 

u liczkami lube lski ego s ta rego mia 
s ta z wy bitnymi profesorami z Bot

swa ny, C hi n i Indon ezji. 
jak s łu s znie zauważył prof. Abe

gaz, wszys tk ich nau kowców - bez 
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wzgl ędu na kraj pochodzenia 

oraz ty tu l - h) czy pasja poznawa 
n ia świata rośli nn ego i wn ikan ia 
w skompli kowa ny s k ład ni ezli czo 
nyc h gatunków ro ś l in . Bez wzgl ę

du na róż ni ce ku lt urowe, na u ka l'c) 
czy lu dz i bezwarunkowo. N in iejsze 

sy mpozjum stanow i ło okazj ę d o 
poznani a dorobku naukowego wie 
lu osob i stośc i , a le równ i eż pozwoli 
lo zobaczyć w n ich no rma lnych lu 

dzi c iekawyc h świata . 

Do ni ezapomni anych chw il za 
li czę spotkan ie podczas obiadu, 
na którym przekona łam profeso
rów do spróbowan ia polsk ich spe
cjałów - ba rszczu, p ierogów i g rzy

bów. Wie lkim zaskoczen ie m był d la 
mn ie moment, k iedy w zm ieszan iu 

oczekiwali na p ierwszego śm i ałka, 

który spróbuje barszcz. l m imo że 
znaj<) s i ę na roś li nach, nie po trafi li 
uw i erzyć, że jes t to zupa, która kolor 
swój zawdzięcza roś li nnym barwn i

kom . 



Międzynarodowa konferencja naukowa 

Słowo flv[ Rektora 

prof dr hab. Andrzeja Ksiqżka 

skierowane 
do uczestników Syrnpozjum 

Highly Honourable 
Dear and Distinguishecl Guests 
Ladies and Gentlemen 
Participants o f t he Symposium 

It is a pleasure for me to welcome this year so many 
researchers from 44 countries to the thresholds of the 
Medical University in Lublin. lt is an honour for me 
to host with proucl the group of eminent luminaries of 
science. I a m overjoyecl to hear that some of you par
ticipate in this Symposium from the beginning and 
some ofYou are its loyal sympathizers. The reason 
o f t his fonclness i s high level o f t he merits o f t he me

eting. 

I highly approve of scientific relations initiated 
by The Chair and Department o f Pharmacognosy 
17 years ago, opening towarcis the others, the idea 
ofbecoming close with people of science, the exchan
ge of opinions and experience. The pharmacognostic 
conference in which we participate today is a eonstan t 
event in a scientiJic international calendar. 

Phytochemical symposium organized for years in 
Lublin by Professor Kazimierz Głowniak is an oppor
tunity for researchers for closer recognition, clirect 
meeting and leading live, multithreaclecl cliscuss ion. 

I would like to mention that despite a dynamie 
development of pharmaceutical industry which un
dertakes synthesis of new meclications, t he share o f 
berbal medicines in a market is increasing every year. 
According to the statistical data, natura! products 
make up about 30-40 percent of medications on the 
market. Recently, the new trend in medicine can be 
observed - conventional treatments obtain support 
from a natura! medicine, which is becoming more and 
more popular as a substitution for synthetic drugs. 

"Naukowców 
- bez względu na kraj 
pochodzenia oraz tytuł 
-łączy pasja poznawania 
świata roślinnego 

i wnikania w skompliko
wany skład niezliczonych 
gatunków roślin. 
Bez względu na różnice 
kulturowe, nauka łączy 
ludzi bezwarunkowo. 
Niniejsze sympozjum_ 
stanowiło okazję 

do poznania dorobku 
naukowego wielu 
osobistości, 

pozwoliło również 

zobaczyć w n ich 
normalnych, 
ciekawych świata ludzi'~ 

Prof. Berhanu Abegaz, 
Botswana 

Once more, I welcome you very warrnly and wish 
efficient debate, passing in a kind atrnosphere. I con
gratulate t he Organ izers o f t he 7th International 
Symposium on Chromatogra phy o f Natura) Pro
ducts and 6th International Symposium o f the In
ternational Society for the Development of Natura) 
Products on this successfu l scientific event. 

Hereby I announce with the Organisers, t ha t from 
this moment the symposium is openecL 
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Międzynarodowa konferencja naukowa 

Lubelsko-Lwowska 
bioc emia eksperymentalna 

i kliniczna 

Ostatnie 
z cyklicznych 
spotkań polskich 
i ukraińskich 
biochemików 
tytn razem 
odbyło się 

w Lublinie. 

DR N. FARM. MAGDALEN A KARSKA 
KM! !Jil,\ 1/,\KiMJ i:I<Jf II I Mil [K\PiiiYM!fH,\IIH l l KLI IJiliNll 

IJMW IIJ!i!lt JI! 

Przcwodni CZ<)G\ VJ l.ubelsko
l.wow-. ki ej 1\iochcmii Lkspc

rymcnt aln cj i Kli ni o. ncJ ~ proL dr 
h<th . ( ;r a ż y n a ( ;ina l ~ ka z lCtt edry i 
/ akladu Bi oc hemi i i Biotec hnolo
g ii UM w l.uhlin ic, wra;. /.c w<,pólor
ga nizatore ln pro l. dr hab Aleksan 
drem '-ik lyarowc m 1. Ka tedry Bi o 
chem ii l.wow'>k iego J>a1'1:-, twowc 
go U n iWL'l''>)' lclu Mcdyu.ncgo przy-
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gotowali lo spotkanie naukowe pod 
patro natern Dziekana Wydzialu 
hmn accutycznego UM w Lublinie 
pro!. d r hab. janus/.a Solski ego. 

W konferencji uczes tniczyli ana
li tycy medyczn i, biochemicy, leka rze 
i stomatolodzy 1.aint eresowani pro
blemat yl«) I.Wi<)za n<) z aktu a ln ą me
t od yką i d i agnos tyką w dziedzini e 
biochemii , za równo klini cznej, jak 
i ekspery mentalnej. O twarcie konfe 
rencji po l<)Czon e by ł o z uroczystymi 
obchoda mi 65- lccia Wydz ialu l:a r
mace utycznego z Od dzialcm Ana-
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li tyki Medycznej UM w Lublin i e· 
Gośc i e mieli zatem możli wość sko
rzys ta ć nie tylko ze strawy duchowej 
obchodów, ale i w szerszym groni< 
p rzedyskutować probl emy bioche
miczne i medyczne, a przy trady
cyjnie wielkiej otwartośc i lublinia r1 
i niezwykle szczerym za interesowa
niu naszych S<)Siadów, tematów d o 
ornówienia było sporo. 
Cz~ść naukoW<) konferencji roz

począ t wyktael dr Anny Beleart 
z Katedry i Za Jdael u Biochem.ii 
i Bio techn ologii UM w Lublin i e, 



dotyczą cy rei'. ultatów bad cu1 nad 
hyd roksya pal ytowym biomaleri a 
ł e m, któr y z powodzeni em może 

zas t <)p i ć naturaln e) kość , dzic; ki swo
im właśc i wościom m echanicznym 
i bio logicznym . Inte res ujące z punk
tu w idzeni a leka rzy i przede wszyst 
k im potencja lnego pacjenta wyda 
je s i ę być, i ż biomal e rial m o7.e być 
równi eż naS<)CZa ny substancjami ak
tywnymi b io logi czn ie, lekam i prze
c iwbakteryjnymi, chro ni <)C miej
sce wszczepu przed stanem zapa l
nym lu b t eż bi ałkowymi czyn nika
m i wzros tu , co mo7.e sprzyj ać zasie 
d leniu przez os teocy ty. 
Wykład plenarny okaza ł s i ę przy

czyną do da lszych dyskusji, nawe t 
k uluarowych nad pokrewn <) le
mat yk<), dotyczqq b i omate ri a łów 

i zakaże 11 operacyjnych . Okazuje 
s i ę, że za rów no m y, b iochemicy do
św i adcza lni , ja k i lekarze widzimy 
pot rzebę udoskonalan ia tej dz ied zi
ny m edycyny, przed e wszystkim d la 
dob ra pacjenta. 
Wykłady w ramach konfe ren 

cji zos tały podzi elone na dwi e se
sje . Pierwsza dotyczyła g łówni e eks-

Dziś ogromną większość chorób 
można już zdiagnozować 

w ich wczesnym stadium 
rozwoju. Umożliwia to wylecze
nie pacjenta lub zatrzymanie 
rozwoju choroby, czy złagodze

nie jej objawów. 
Niezwykle pomocnym 
narzędziem w rękach 
lekarzy przy rozpoznawaniu 
pierwszych symptomów 
choroby i stawianiu diagnozy 
jest laboratoryjna 
diagnostyka medyczna. 
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Międzynarodowa konferencja naukowa 

Wykłady poruszały niezwykle wciąż istotne 
problemy dotyczące chorób cywilizacyjnych, 
które są nieodłącznym skutkiem rozwoju 
współczesnego świata. Najczęściej omawianytn i 
chorobami były: cukrzyca, nadciśnienie tętni
cze, choroba niedokrwienna serca, alkoholizm, 
otyłość, choroby nowotworowe. 
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perymentalnej strony bioche mii 

i omówione lu zosta ly techniki 

wspomagające a nalitykę m edycz

ną o raz genetyczne badan ia rn o le

kLtlarne . Przed st awio ne prace d o

tyczyły roli nowych czy nników 
w rozwoju ni ektórych, np. jelitowych 
chorób przewleklych, czy serolo 

gicznych wykładn ików angiogenezy 

w warunkach s tres u o ksydacyjne

go. C iekawa dyskusja wyw i <)zała s i ę 

po przed stawie niu pracy o mikro 

mac ierzach białkowych, jako o n o 

wym narzędziu ge ne tycznych badaó 

molekularnych, daj <)Cyc h możliwość 

wglqdu w prot eo m (s kład białkowy) 

komórki. 

Natom iast wyklady popoludnio

wej, k linicznej sesji naukowej poru 

szały niezwy kl e wc i <)Ż istotn e p ro 

b lemy dotyU.<)Ce chorób cywili zacyj 
nych , które S<) ni eodL)cznym skul

Izi e m rozwoju wspólczes nego św i a 

ta . Naj częśc i ej omawianym i ch o 

robami były : c ukrzyca, nadc i ś ni e

ni e tętn i cze, choroba ni edokrw ien 

n a serca, alko hol izm, oty l ość, cho 

roby nowotworowe. Często są o ne 

Dyskusje naukowe [ ... ] dotyczyły 
najnowszych metod i osiągnięć 
w zakresie biochemii i fizjologii. .. 

uważane i'.a "plagi" XX I w ieku i'.e 

wzgl ędu na częs totliwość wys tt; po 

wan ia, pon oszone koszt y Ie u en i a 

o raz zbyt częs to trag iczne ich skutki. 

Zgodn ie stw ie rd zo no, "i.e w i ~·kszość 

z tych chorób mo"i.na jui. /.diagnozo 

wać w ich wczes ny m stadium roi'.

woju. Umożliwia lo wylcu.e ni e p<l 

cjenta lu b zatrąman i e roi'.woju cho 

roby czy złagodze ni e Jej obJ<l WÓw. 

Niezwykle pomocn ym nar;.t;dziem 

w rękach lekarzy przy rozpoztlawa 

niu pie rws;.ych symptom<'lw cho 

roby i staw ianiu diag nozy jes t labo 

ratoryjna diagnostyka m ed ycz na. 

Li czne prace prezent owane w sesji 

IJinicznej dotyczyly wlaś ni e te ma 

tyki d iabe tolog icznej (leczen ie c u 

krzycy - in sulinote rapia lunkcjonal 

na, analogi in suli ny), tyreologi cz -

AlmA rmJ"c1c;J 2(75 )20 1 o 

nej (diagnos tyka sc lwrzd1 taru.y 

cy, tcrap i<l radiojodem nad czy nt lO 

ś c i tarczycy, lecze nie wo la g uzko we 

go) or<tz e nd okq' tlo log icz nc j (g u zy 

przys<w ki, Llwwhy tudtJcru.y) or<v 

i'.ahurzc t1 w gospodan.:e li p idowej 
czlowid:.<l. 

l )yskusje tl<lukowe, i'.<Jn\ w n o 

w LZ<ls ic obr<ld, ~ esji plakatow ych , 

j<lk i f)Odli'.as li G n yd1 spo tk <lll tOI\'<1 

rzysk ich dot ycz yly ll <lj nmvszyc h lllL' 

tod i os i <) g ni ~·ć w Z<lkrcs ic· hi o chctnii 
i li ;.jo lo g ii , i'.<ln.lWIHl le j dośw i <ldu.a l 

il eJ. jak i d:.S]'l'r )' lll et l l< lłtl l'i . VV s p<'ll 
ll l' spotk<l tli c umoi.li v; il o IV)' tlli <ttl ~' 

do św i a d czc t 'l n 'l"i.Il)'c h spcc_i<lli <> t<'ll \' 

w Z<lk rcs ic klini u nym i dośw i <Jd 

cza ln ym, <l pn.cd c ws1.ys tk itll lLtl o 

możliwoŚ CI wsp<'l ł]ll' a c y w l'rzy s/ ło · 
śc i , czego wvyscy s()h ic i.yu\' li . 
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Z dr Agnieszką Ludwiczuk, 
stypendystką Tokushima Bunri University 

rozmawia Włodzimierz Matysiak 

Po lsko-japońskie poszukiwania 
leku naturalnego 

• Rośliny są bezkonkurencyjnym źródłem 
związków chemicznych o cennych 
właściwościach farmakologicznych 

- Jak doszło do nawi<)Za nia współ

pra<.:y naukowej z Tokushima 
Bmu·i Un ivct·sity? 
Wsp ('>lpr ~1G1 nauko wa '!'B U i'.o s ta 

la /.a ini cjowana w 2004 roku, k ied y 

to prok~o r Ka zilllicrz c ;!o w niak za 

prm i l pro fe sora Yos h i nor i Asakawę , 

jako wy k l adowcę na organ izo wa n <) 
pri'.cz n a~ /. /.aklad między narodowq 

kon k re n cj ~· do t Y U.<) C<) ch romato

g ra fii produ kt('> w natura lnyc h. )ui. 

w ted y wyk lad prolcsora Asakawy 

zrobi! na mni e w ielkie w rai.eni e, 

a dot yu.y l izolacji i w la ~c i wośc i far 

makol og icw yc h i'.w i<)Zk('>w w yizo 

lo wan yc h z W<) l robowców, inn yc h 
111 \ /.ak('>w ja k n '>w nici. g rzybów i ro 

\ lin wyi.\zyc h . 

( ;d y w o.c rwc u 200ń roku pro 

fl·~o r 1\sa kawa po110w ni c gośc i! 
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w Lub linie rozmawiali śmy na temat 
bad;u1 naukowyc h, jak ie S<) pro
wadzone w jego laboratorium, jak 
również o moi ch za in te resowani ach 
naukowych. Profesor pytaJ o publi 
kacje, udzial y w ko nlCre ncjach oraz 
zadawał w iele pyta11 dotyczących 

analizowanych przu.e mnie roślin 

leczniczych i zwi<)zków w nich wy
s t ę puj <) c ych. Wiem , i.e podczas tej 
wizyty rozmawia! równ ież o wspól 
pracy na ukowej z pro fesorem Kazi 
m ierzem G łown i ak i em . W efekcie 
tych rozm t'Jw profesor Asakawa 
zaproponowa l mi stypendium post
doktora nckie w Laboratorium C he
mii r~armaceutycznej '!'BU, którego 
jest k ie rownikiem . 
- Dość powszechne w ostatnich 
latach zainteresowanie lekiem 
naturalnym to wyraz uznania 
rosnącej ro li surowcbw roślin 

nych, odwrbt od chemii, czy może 
bardziej powrbt ku naturze? 

Roś li ny leczn icze i o trzymywa ne 
z n ich leki s łużą czlowiekowi od za
rani a dziejów. jednabe stale wzra
s t aj ąca li czba leków synte tycznyc h 
spowodowata, że /.ainteresowa nic le 
ki em roślinnym zma l ało . Wydawało 

s i ę, że synteza chemi czna dostarczy 
wszys tkich zw i<) Zków niezbędnych 

d o lecze nia scho rzCI'1. Punktem 
zwro tnym ponow nego 1.a i n te reso 
wania lekiem roś linn ym było od 
kryc ie szeregu nowych , ważnych d la 
lecznic twa zwi<)Z ków, wys t ępuj<)Cych 

w roś lin a c h. jako przykl ad można 

pod ać re;.e rpi n ę , któ ra zapocZ<)tko
wała skutcu.nq tcrapi ~' nad c i ś n i eni a 

tętni c zego, czy alkaloid clit e rpenowy 
paklitaksd, znajdujqcy /.astosowa nie 
w leczeniu nowot worów. 

Roś l in y sq bezkonkurencyjn ym 
źródł em zw i<)Zków chemicznych 
o wspania lyc h właściwośc i ach 

fa rmako logicznyc h. Potra fi q syn 
t e tyzować zwi<) zki zarów no p ro 
~ t e w swojej budowie, jak rów ni eż 

o zaska kuj <)cych i skomp li kowa nych 
>trukturac h, których synte1.a jest 
tr udna i bardzo kosz towna . Poszu 
k uj e s i ę wówG.as w roś lin a ch związ -
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ków o podobnej budowie, ktÓt·e 
po wy izo lowaniu slużą do da l s ?.~j 

syntezy. C ytuj<)C slowa profeSlir 
Ha li ny Strzeleck iej (Lek roś li n tly 

- s tan obecny i persp ektywa rO(

woju. Panacea, nr l , 2002) - "n)_ 
ś l ina jes t często sprawniejsz}'tn 
i tat1szym l a bo rato r ium'~ 

- Praca u profesora Yoshinori 
Asakawy to zaszczyt , nobilita
cja, najlepszy z możliwych wy
bór. 

Praca pod k ierunkiem prof~
so ra Yoshinori Asa kawy, św i at\) _ 

wej slawy sp ecjali s ty w dziedzin ie 
che mii produktów naluralny<:h 
i brio logii, to wie lk i zaszczyt. N i\:' 

chaj i'.a św i a dczy o tym kilka fak

tów z jego 'l.yc iorysu naukoweg(). 
Profesor Asa kawa jest autoretn 

ponad 540 o ryg in a lnyc h prac 11\'t 

ukowych, 20 artykulów przegl<)dowych oraz 27 ks i <)Ż:C'k 

i m o nograft i. Zasiada w zespo iach red a kcyjnyc h wielu 
czasopi sm naukowych tak ich jak Pliylochcmisty, Ph)'
tocil cmistry Lctt crs, Pluntn !'vlediw, 1-"itotcmpin , F!oVo 
ur mul Fragrnncc joumul, Na /urn/ Protluct Co llllliWli 
wlion, Nutural Produet ncsmrch, !ipeclroscopy, Arkivoc, 
Currcnt Cilcmiwll3 iology i w ielu innyc h. Za swoje WY
bitne os i <)gn i ęcia naukowe był wielokrotn ie nag radza ny 
i od m acza ny, zarówno w kraju jak i za g ranie<). Cie9ę 
s i<; bardzo, 7.e spoś ród w ielu osób z ca lego św i ata ubie
gaj<)Cyc h s i ę o możl i wość pracy w jego laborato riunt, 
profeso r zdecydowal s i ę da ć l<; szan sę właś n i e mn ie. Je
s te m mu za to bardzo wdzi ęczna . 

Udanym przedsięwzięciem 
było zorganizowane 

- Uczyniła Pani bardzo 
wiele dla Uczelni i Polski, 
promuj<!C osi<!gnięcia na-
ukowe, ukazuj<!C Japończy

kom nasz<! historię 
w grudniu 2009 roku 
przez Ambasadę Polską 
w Tokio Polsko-Japońskiego 
Forum Naukowego. 
Spotkanie przedstawicieli nauki 
obu krajów stworzyło okazję 

do wymiany poglądów 
i do nawiązania współpracy. 

A ImA lf! J :n 'C~f 2(75)201 O 

i tradycję. 
Dz i ęk uj ę bardzo, ale 

lo chyba za w ielkie s ło 

wa. Pod czas mojego poby tu 
w japon ii s ta rala m s i ę odpo -
w i adać na wsze lkie pytan ia 
dol ycz<)Ce Po lsk i i Polaków, 
opowiadać o naszych trady

cjach, w szczegó l nośc i tych 
Bożo narodzeniowych, W iel

kanocnyc h i Nowo rocznych. 
Muszę pow iedz i eć, że Ja 
pończycy d użo wiedz<) na 
tema t Polsk i i jej hi stor ii . 



Takie postac i jak Fryderyk C hop in, 
Maria Cur ie-S kłod owska, Jan Paweł 
II, Lech Wałęsa czy Andrzej Waj
da ni e S<) im obce. Żyw i ę przekona 
ni e, że moja obec ność w tym kra 
ju i kon takty z lud/.mi lam rn ieszka 
jącyrni spraw iły, ii. Po lska s tała s i ę 

im bli ska n ic tylko w dziedzinach 
tradycji i ku ltury, a le rów n i eż na 
polu współp racy naukowej . W mo 
jej opin ii wspaniałym prr.eds ięwzię

c ie rn było zorganir.owanie w grud 
niu 2009 roku prr.e1. Arnbasad <; Po l
s lq w Tokio Polsko - )apo{lskicgo Fo
rum Naukowego. Spotkan ie przed 
s ta w icie li na uki obu kraj<'1w stwo
rzyło okazj<; do wym iany poglc)dów 
i do nawi <) Zan ia współpra cy. 

- Pani staraniom zawdzięcza 
Uniwersytet Medyczny kontakt 
z Uniwersytetem Hamamatsu 
i umowę o współpracy, która prze
widuje wymianę pracowników 
i studentów. 

Te n kontakt by! w ł aś ni e e lek tem 
uczes l ni c twa nas zego uniwersytetu 
we ws pomnianym Polsko-)apor'l 
sk im Forum Naukowym. To pod 
Cr.as tego spotkan ia roz m awialam 
z przedstaw ic ie lami wydr.ialów m e
dycznych jap01'l sk ich uni we rsy te
tów, w tym przedstawicielami Uni 
we rsy tetu w Ham;u n at su. C i esz ~· si<; 
n iezrn ie rn i e, że za rnoj<) prr.yu.ym) 
doszło do b ezpoś redn i ch rozmów 
pom i ędzy w ł adzami obu uniwersy
tetów i w konse kwencji do podpi sa
nia u m owy u możli w i aj <) CCj wym ia
n ę studen tów or<lZ p racow ni ków na
uki. 
- Rozmowy (UM) z Tokushima 
Bunri University S<! zawansowane, 
sądzi Pani, że zostam! sfonnalizo
wane stosownym porozumienien1? 

Tokushi ma Bumi Univers ity, 
a w szczególnośc i Instilute o! Phar
macognosy, którego dyrektorem jest 
p rof. Yoshi nor i Asakawa jest za in 
teresowany wspó łpracq naukow<) 
z nasZ<) u czelni ą. Dz i ęk i zaangażo

wa n iu profeso ra Kaz imierza G łow 

ni aka trwaj<) rozmowy z w ladzarni 
Tok ushi rna Bu nri Uni ve rs ity i mam 

Współpraca międzynarodowa 
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nadziej ~, :i.e zos tan <) s fi n a l izowane 
podpisa n iem stosown ej u mowy. 

Dzisiaj mogę jedynie zapewn i ć 

o wspó ł pra c y naukowej pom i ędzy 

Katedr<) i Zakładem Farmakognozji 

UM a Laboratorium C he mi i Far

maceutycznej "!'BU. W ramach tej 

współp ra c y b~d<) pr:t.cdc wszys tk im 
kont ynuowan c badan i a , które roz
pocz-ę ł am w 2007 roku. 

- Co możemy zaoferować akade
mikom z tej uczelni? Istnieje opi 
nia, że pod względem naukowym 
(pomysł, projekt) nie 1nusimy 
mieć korupieksów wobec badaczy 
z krajów dysponuj<~cych najnow
szymi technologiami. Różni nas 
jednak wyposażenie laboratoribw 
badawczych. Jak bardzo? 

japonia to kraj wyjqtkowo ro zw i

ni ę t y tec hno logi u ni e i wida ć to na 

ka:i.dym kroku. laskakuj e przede 
ws:t.ystk im dos t ę p do najnowo 

cześ ni ej s zej apa ra tury naukowej, 

o kt<'lrcj m y mo:i.emy sob ie jedyn i c 
pom a rzyć . Praca w tak w yposa:i.o 

nych labo ra toriach daj e moż l i wośc i 

rea lizacji p rojektów badawczyc h 

nawet najba rdz iej wyszukanych 
m etodo logiu.n ic . Pomim o tego , :i.c 

na~zc pol \ ki c labora toria ni c S<) ta k 

dobrze wyposażon e, ni e mt~·puj e 

my japoi1 czykom pod wzg l ę d em 

naukowy m. Ma m y w Pol ~ cc bard:t.o 

dobr yc h i d o ~w iad cwnyc h '> p ccj<1-

list<'lw, o d któr yc h )apOI1 czyc y ch cq 

s i ~· u czyć . My :t.a ~ wsp <"lłpra c uj qc 

1. nimi 111 a rn y dos t ~ p d o ich spu.y tu, 
w i ~c w '> p ó łpra ca staje ~ i ~· obu ~ tro n 

n <) korzyśc i <). N ic pow inni śm y cz u ć 

w tym w :t.g l ~dzi c ja k ich ko lw iek 

ko mpleksów, ni c tylko j eś li cho 

d:t.i o pra c~ w japonii , <li c w inn yc h 

k raj <1C h tc'i .. !Jra ca w m i ~d:t.y n arodo 

wyc h z .: s po ł a c h bad awc zyc h unw:i.

li w ia zd o byc ie no wyc h umi cj .; t n o śc i 

i d o ~w i a d u.d1 o raz ~ pojrzc ni c z d y
sta nsu na prowadzon <) dot yc hu .as 

t e m a t y k~ had awczq. Wy m i a na po 

g lq( l<'n v i LL' nn .: d y\ kU\ jC w g ro ni e 

n ajlc p ~zyLi1 naukmvu'> w \ p rzyjajq 

przcni c\ ic niu n o wyc h id e i i p o m y

·klw d o w l a ~ n cgo o ~ rodka . !.dobyte 
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W Japonii nie pracuje się aby 
zabłysnąć, tu pracuje się dla 
grupy, przy czym szef i zespół 
stanowią jedność. W pracy istnie
je silnie zaznaczona hierarchiza
cja, wszyscy zwracają się do sie
bie z ogromnym szacunkiem. 
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w ten sposób doświ ad czen i a prowa
dzą d o odnalezie nia własnego miej
sca w nauce i sprzyjaj <) szybszemu 
os iągn i ęciu dojrzałośc i i sa rnodziel
ności n aukowej. 
- Przed wyjazdem nie przerażała 
Pani bariera językowa, wszak 
wiadomo, że j<;:zyk japo•1ski do 
łatwych nie należy .. . 
Oczyw i śc i e , ale na pocz<)tku m y

ślałam , że znajorność j ęzyka angiel
sk iego mi wystaru.y. N ies tety, rze

czyw i stość okazała s i ę zgoła i n na . 
O il e na uniwe rsy tecie mogłam 

funkcjonować u:i.ywaj <)C j ęzy -

ka ang ielskiego, to jednak ni e 
sa rn<) praG) człowi e k 7.yje. Od 
czasu do czasu tr:t.cba kupić 

coś do jed:t.enia czy zapła c i ć ra
chunki, forrnular:t.e na poczc ie 

i w banku są n'>w ni eż po ja 

p o ósku. japoóczycy używa-

j<) zupełni e innego sys temu pisma, 
a właśc iwi e trzech sys temów: za 
pożyczonych z C hin znaków kan
ji o raz dwóch pism sy lab icznych : 

hiragany i katakany. O ile hiraga
rza i kataka nn li cz<) po l 00 znaków 

każde, o tyle maków lwnji są tys i<)
ce (aby swobodni e czytać japOI1 -
sk ie gazety, nal eży opanować oko
ło 1800 znaków) . Trudno ukryć, że 

to by ł mój najwi ększy proble m. Tu 
taj w l aśnie docenilam blogos lawiei'l 
stwo supermarketów, gdzi e wszyst 

ko można obejrzeć , dotkn <)Ć i naj 
ważni ej sze - ni c ni c trzeba mówi ć . 

A j eże li chodzi o sprawy urzędowe, 
to wtedy musialarn :t.na l ó.ć kogoś 

kto mi pomoże w wype lnianiu tych 
d ruczków, a zasadn iczo wypeln i je 

za mnie . Na s zczęśc i e już od sam c
go poC:t.<)tku mojego pobytu w japo
ni i spotkałam s i ę z życzliwym przy

j ęc i em i pomoq japoóczyków, a w 

szczególności opiekuj ~)ccgo s i ę rrln <) 

profesora Asa kaw y. To właś ni e pro
fesor z po moq swo ic h studentów 

pomógł rni w wynaj ęc iu i umeblo

waniu mieszkania oraz zorganizo

waniu wszystk iego co jest niezbęd
ne do codzi e nnego :i.yc ia, a także w 
załatw i e niu wszelk ich spraw urzę-

Współpraca międzynarodowa 

dowych. Na ich pomoc mog la m l i

c zyć przez ca ły czas rnoj ego pobytu 
w japon ii. 
- Jak żyje si<;: w Japonii, ogromnie 
zapracowanym kraju? 

W tym ogromnie zapracowanym 
kraju żyje s i ę właśn i e praq. Dl atego 
t eż na uniwersytetach pracuj e s i ę z~l 

zwyczaj znaczn ie dłui.ej niż to prze
w iduj e oficja ln y czas pracy, a urlopy 
które bior<) p racownicy S<) naprawd ~, 

krótki e. Warto podkreślić !akt, :i.c 

w japoni i ni e pracuj e s i ę po to by za

błysm)Ć, tu prac uje s i ę dla grupy. jes t 

nik bo np. ktoś zapmnn i a ł wys i ać 

zamów ienie, h<)dl. :t.g in ę l y doku 
ment y. Pomi m o tego, :i.e ]apOJ1czy 
cy traktu)') pracs bard:t.o poważ ni c 

i prac uj ą bardzo c i ~' żko, lo jednak 
znajduj ~) równ i e ż czas na roz r ywk i. 
Wk l adają se rce i du s z~· 1v organiza 
cj~' ksl iwa li i ró:i.nego rodzaju <lka 
d e mii z ok~l :t.ji św i ~) l. 

- Proszę opowiedzieć Czytelni
kom o swoich badaniach i kh 
znaczeniu dla nauki. 

M<.lj pobyt w Japo nii hyl okazj<) 
do n<nlki w ielu nowyc h technik la -

"Rośl"na jest często sprawniejszym 
i tańszym laboratorium': 

szef i jes t zespól sta nowi ~)cy je d nośL- . 

W pracy istni eje sil nic zaznaczo 
na hi e rarchizacja, ni e mniej wszy 

scy zwracają s i ę do s iebi e 7. og rom 
nym szacunkiem . Popularny w Po l

sce tzw. "kwadrans akademicki" ]~l 

pOI1czykom n i e mieśc i się w g lo wic . 
Tu ni e zdarza s i ę, by ktoś ni c przy
szedł na umówione spo tka ni e, lub 
by na czas ni e dotarł jak i ś odczyn -

bor~ltoryjn yc il ur<ll d<) s kuiuil'ni ~l 

tych ju:i. przeze mnie zn <m yc h fHHl 
ok ie m wsp<l lli <Jiyc h spcc j<tli stl·nv. 

C: !.<l S S f' ~' d!. ~lll Y w bhor~Jtoritllll to 
byty przed e ,,·szystkim h~ldani<l ll <ld 

izol acj<) zw i~vk<1w W)"; t ~' flUj<) cyc h 

w wyh ranycl1 g<1t unkac l1 W<)trobow 
ców, <l tak:i.c roś li n wyższyc h t<lkich 
jak / \ filliS sic/>oltliuuu czy l'o/yci.',OIII/111 
!Jydrojlipa. S!.ueg<'llni c ;a ill lcrL' -
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sowały mnie wątrobowce . Te liie
pozorne i często nie odróżn i a ne od 
mchów rośliny zawieraj<) w SW(\im 
składz i e bardzo interesuj<)Ce zwi,}Z_ 
ki, często niespotykane u roślin Wyż
szych , a posiadaj<)Ce ciekawe wła~ci

wośc i farmakologiczne. To właśhie 
badania sldadu i izolacja zw i ązl.<;ów 

występuj <)cych w tych roślin'kb 

stanowiły główny kierunek mOich 
badaó . Ze względu na ogron \m) 
różnorodność sldadu ch emicZnl;'go 
badania obejmowały chemosy~te 

matykę oraz badania w kienH\ku 
właśc iwośc i leczniczych . SuroWiec 
do baclaó pochodził główni e z ja 
ponii, Malezji, Tajl andii i Polinl;'zji 
Francuskiej, a także krajów europej
ski ch. Innym kierunkiem podjęt)>ch 
przeze mnie w Japonii baci ar'! była 

biotransformacja wyizo lowanych 
zwi<)zków w celu otrzym ania J)O

chodnych o interesuj <)cych właści

wośc ia ch chernicznych, fizycznych 
i farmakologi cznych, p rzy u życiu 

takich biorcaktorów jak: A sper,~il
lus niger, A. cellulosae, Penicilli11m 
sp. Chlorella fu sca i wielu inny ch. 
Na drodze biotransformacji, P tzy 
użyciu mikroorganizmów w łatwy 

i wydajny sposób możemy otrzyn)aĆ 

zwi <)Zki, których synteza przys pa
rza wielu techni cznych problemów, 
przy czym wydajność procesu jest 
bardzo niska. Wyizolowane zwi ~) Zki 

były poddawane badaniom stnJk
turalnym z użyciem nowoczesnych 
technik takich jak: NMR (600, 700 
MHz), 1-IRMS, LC -FTICR-MS, C D, 
l R oraz badaniom rentgenostruk tu 
ra lnyin. 
- Wiem, że koriczy Pani przygo 
towywać unikatowe opracowanie 
farmakognostyczne dotycz<)Ce 
W<)trobowców . .. 

'E1k, razem z profeso rem Asa ka 
W<) i profesorem Nagashim<) z Toku
sbim a Bunri Unive rsity km'Jczy my 
p i s ać monografi ę do t ycZ<)C<) róż

norodnośc i chemi cznej mszaków, 
ze szczególnym uwzg l ędnieni em 

wątrobowców, ich właś c iwośc i far
makologicznych, a t a kże ich che-



mosystematyki i pozycji w ewolucji 
roślin na ziemi . Monografia ta pt.: 

"Chemical const itue nts of bryophy
tes: bio- and chem ie li diversity, 

biological activity, and chemosys
temat ics" u każe s i ę w serii Prog1-ess 
in the Chernistry o f Organie Natura/ 
Products, której wydawq jest Sprin 
ger- Ve rlag . 
- Czy przewiduje Pani w przyszło
ści wdrożenie efektów własnych 
badań do terapii lekiem natural
nym? 

To byłoby wspan iale zwiel'l czenie 
mojej pracy, tym bardziej, że jednym 
z celów prowadzonych badal'l jest 
poszu k iwanie zwi<)zków farmako lo
gicznie czynnych. Ufam, że w kol'l c u 

Współpraca międzynarodowa 

znajdziemy taki zwi<}Zek, lub zwi<)l. 
k i, które za inte resuj <) farmakol ogów 
na tyle, że uda s i ę wprowadzić je do 
lecznictwa. Wątrobowce są g rup <) 
roślin wciąż rn ało znanq. Pomimo 

niesamowitej pracy jakc) wykonał 

profesor Asakawa i jego zespól nad 
przybliżen i em nam tyc h roś li n, ich 
składu che micznego i w łaśc i wośc i 

farmakologi cznych, wc i <)Ż w iedza 

na ich temat ni e jest wys tarczaj<}Ca . 
War to w tym miejsc u wsporn niet', 

że w Polsce ni e ma prowadzo nych 
bad <u1 fi tochem icznych a n i farma 
kolog icznych nad W<)trobowca mi , 
a więc podj ęte przeze mnie badania 
clotycz<)Ce surowca krajowego S<) 
nowatorski e. Podobn ic przedstaw ia 
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s i ~· syt uacja z W<)l robowcun i wyst<; 
puj<)lym i w krapc h a l ryk<ll'lskich, 
a te roś l iny n\wnicż zost<111<) wL)
czonc do batLu1 d;. i ~·ki naw i<)Z<lll eJ 
wsp<'>łpracy 1. T-.JJwane Un iversity of 
"Jech nology w Pre torii or<Jz Uni ve rs i
ty of t he J.'rce St<J te w Bloenllontein. 

Pon;Jclto u l ~u11 , że wied za 11 <1 
temat zwi<)Zków wystq>uj<)cyc h 
w badanyc h gat unkach W<) lrobow 
et'>w może przyu.ynić sit; n'>w ni ei. do 
rozw i<)l.ania wc i<)i. istnieF)cyc h ni e
śc i s i ośc i w dz ied;. ini c systc 111at yk i 

ll'j g rup y roś lin. Otr;.yma ne wyn ik i 
mo g<) n'nvnież przynieść odpow ie 
dzi na pytania o pochodzen ie roś li n 

11<1 z iemi . 

- Dzit;kuję za rozmowę. 
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Konferencja naukowa 

Wielka echokardiografia 
znowu gościła w Lublinie 

Po dwóch latach przerwy Lublin ponownie 
stał się miejsce1n spotkania na najwyższym 
poziomie lekarzy zajmujących się diagnostyką 
ultrasonograficzną chorób układu krążenia. 
W dniach 7-8 maja 20 l O roku odbyła się kolejna, 
już XII Ogólnopolska Konferencja 
Sekcji Echokardiografii Polskiego Towarzystwa 
Kardiologicznego. 
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PROF. DR HAB. ANDRZEJ WVSOKIŃSKI 
DR N. MED. TOMASZ ZAPOLSKI 

KATEDRA l KLINIKA KAHOIOLOGII UM W LUBLINIE 

W ostatnich 50 latach na naszych 
oczach dokona ł s i ę wielki po

stęp w diagnostyce ultrasonografi cz
nej. W tym czas ie echokardiogra fi a 
s t ała s i ę jedne) z podstawowych 
i zasadniczych nieinwazyjnych Ole 

tod w rozpoznawaniu chorób sel'ca 
i naczyó. Doczekali śmy s i ę też XII 
Ogólnopolskiego spotkania lekarzy 
zajmuj<)cych s i ę echokardiog rafią. 

Niepowtarza lny urok naszego m.ia
sta oraz niezwykle udana poprzed
n ia Konferencja, która odbyła s i ę 

w 2008 roku spowodowa ły, że po
nowni e mieli śmy zaszczyt i ok.a
zj ę gośc i ć prawie 800 kolegów, 
w tym także wybitnych specjalistów 
i znawców tematu w ł aś ni e w !"n 
blinie. Kon fe rencja zo rgani zowana 
przez Katedr<) i Klini kę Kard iologii 
Uniwersy tetu Medycznego w Ln
bli n ie odbyła s ię pod honorowyJ11 
patronatem )M Rektora UM prof. 
dr hab. Andrzeja Ks i <)żka oraz Pre 
zesa Zarz<) du Głównego Polsk ie go 
Towa rzystwa Karcl iologicznego prof. 
dr hab. Waldemara Banasiaka. 

W czasie ce remonii otwat~cia 

uczestni ków powita li - Przewod -



n i czący Ko m itetu O rganizacyjnego 
p rof. dr hab. And rzej Wysokiósk i 
oraz Przewodn icZ<)Ca Sekcji Echo
karcliogran i Polsk iego Towarzys tw a 
Kardi ologicznego p ro f. d r hab. Ed y
ta Płoó ska -G ośc in i ak ze Szczec in a. 
Następnie glos za brali - Pro rekto r 
ds. Na uki UM w Lublinie prof. d r 
hab. A nd rzej D rop oraz Prezes PT K 
prof. d r hab. Waldem ar Ba nas iale 
Wykład inauguracyjny pod zna

m ieimym ty tu łem " Echoca rd i ogra
phy : post, present and future" wy
głos iła "p ierwsza da ma" św i atowej 

echo ka rd iografii , gość ho no rowy 
Ko n fe re ncj i - pro fesor C ath eri ne 
O tto z USA . 

W czasie d wóch n iezwykle pra
cowitych dni odby ło s i ę c a ł y szereg 

ba rdzo i nteresuj <)Cyc h sesji . Do ty
czy ł y one m i ędzy innym i nowo ś c i 

zw i ąza nych z echokard iogra li <) tkan 
kową, kontrastoW<) o raz trójwym i<1-
rową . Kolejne sesje om aw i a ł y /.as to 
sowa nia echo kard iografi i w prak tyce 
klinicznej, t a kże poza ka rdio logi<) 
- w reumatologii, pu lmo nolog ii , m·
frologii , cho robach metabo liu.nyc h, 
end okrynologii , d iabeto logii , med y
cynie sportowej, gero nt ologii , trans
planto logii , onkologii , hemato log ii 
i angiolog ii. Bard zo ciekawy wy
kła d pt.: " Left vent ri c ul ar rotat ion 
and torsion - cl i n i cal appl i c a t io ns" 
przed s taw i ł pro f. Bogda n Popcsc u 
z Rumunii - m ięd zyn arod owy auto 
rytel w tej d ziedzin ie. D u żym wyda
rzen iem by ł a sesja z udz i ał e n1 prnl. 
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Zaproszeni goście-

prof. dr hab. Maria Słomka 

-Dziekan 11 Wydziału Lekarskiego 
z Oddziałem Anglojęzycznym UM 
w Lublinie, prof. dr hab. Teresa 
Widomska-Czekajska-Konsultant 
woj. lubelskiego ds. kard iologi i, 
prof. dr hab. Andrzej Drop - Prorek
tor ds. Nauki UM w Lublinie, 
prof. dr hab. Waldemar Banasiak 
- Prezes ZG PTK, prof. dr hab. Piotr 
Hoffman z Instytutu Kardiolog ii 
w Warszawie, dr Edyta Stodółkie
wicz z Kliniki Kardiologii w Lublinie 
opiekująca się prof. Catherine Otto 
- gościem honorowym konferencj i 
z USA. 

C at hn inc O tto dot yll.<)c<1 stl' JWI)" 
aor tal ncj, ~)o i <)CZo n a 1 tcl c tr<1ll SJ1l isF) 
1. In stytutu k <1rd io log ii w Kra ko wie 
i prt.clw!.cm kwa li lik<1cJi cclwb rdi o 
gra liu ncj do pr!.C!.sk<i lll c'go Z<1h iegu 
im pi<111L1eji S!. IUL! nc j 1.<1Sta wlz i. J;l k 
zwy kle d ui.y n1 ; ain tcrc·s oW<111i cm 
c i es z y ła s i ~· s c sp pod I. IU I1 1 icnn y1n 
t y tułc i n " l:c iH l-horror" 

l )ru gi d1i 6 1 o hr<1d to l'r1.cdc 
ws 1.ys tkim l)( ll <)U.o nc Lic haty Sek
cj i l·:c hok<1rd iogra li i or<11. Sd :.c j i 
k ardi olog iu .ncgo IZc'I.OJWil SU /Vla 
g netyu11ego i T k do tycL lC L' ocen;· 
żywot Jwśc i mi o kardium , :1 L1k żc 

sesja /.o rg<llli i.O W<lll a W l' WS1)('1J 11r<lC)' 
z Sckcj<) Ryt mu Se rca o mawiai:) c<l 
ro i ~· L'l ho k<lrdi og ra lii w d i <~ g 1 w s t y 

cc pow ikLu·l s t ałej stym uLlLji sc rc<l 
1. lubel ski mi akccnLun i w postac i 
wyk laLknv l'ro l. dr l1ah. r\ nd r;.c j:l 
Ku t:1rskicgo i dr h<lh r\ nduc i<l To 
lll aSZl' IV '. k icgt l 

B<lrd zo Ini lyn1 i ud :lll\"111 ,lkll' ll 
ll'lll lJ J"()/.Jll a iL·:1F)L.\" Jll tlbr:ld \' hy ł() 

ple nerowe ' l' otka n ic l<lll' :lr! \', ki c 
w 1\ lu !L'Ulll \ \', i l. uhcl-, ki l·i \\ 'n ll ug 

;.godn e) <l J'ill ii ucl. l"- tJli k< ' ' ' ·· luhcl 
ska l( onkrcncj ;l I) OJHl \\" lll l' h\' Ll 
ni czw ykil' w:li.nyJn wnLlrt.L' Iliclll 
ll <lUkO W)' lll <l takf.L· jll"/\"c / )"llil,l '- l ~' 

do Z:IW<lrcia wiL·lu 1\" :l rto \l io\\'\'c ll 
ko nt <lkl <.lW l.<llvod ml·\·c·h i lm,·:lr /1" 
ski ch. 

Fot. Stan i sław Sadowsk i 
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Badania genetyczne 

ro ram wsparcia pracowników Uczel • 
l 

Badania genetycznej predyspozycji 
do powstawania nowotworów 

Samodzielna Pracownia Genetyki Klinicznej 
Uniwersytetu Medycznego w Lublinie 
w ostatnich tygodniach wykonała badania DNA 
pracownikom naszej Uczelni w kierunku 
nosicielstwa mutacji genów, mających kluczowe 
znaczenie dla rozwoju nowotworów. 
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DR HAB. JANUSZ KOCKI 
DR N. MED. BARBARA MARZEC-KOTARSKA 

MGR KRYSTYNA RÓŻVŃSKA 
SAMODL I Elt~A 1'1\ACOWNIA GENETYKI KUNIC/t< EJ UM W LU BLINIE 

Badan ia uzyskały akceptacj ę 

władz Uczelm. Zbadano grupę 
50 osób. Koszty badaó zw i ązane były 

wyłączni e z kosztem licencjonowa
nych i ni ezbędnych odczynników 
- zostały częśc i owo pokryte przez 
fundu sz socjalny, a częściowo przez 
zainteresowanych. Porada genetycz
na lekarza specjali sty w zakresie ge
netyki klinicznej, izolacja DNA 
i ca ł a moleku larna procedura cl ia
gnostyczna zwi <)Zana z baclaniem 
rnutacji zostały wykonane nieod 
płatni e przez pracowników Samo
dzielnej Pracowni Genetyki Kli -

AłmA m~ter 2(75)2010 

n icznej Un iwersytetu Medyczne go 
w Lublinie; nieodpłatne pobranie 
krwi zorganizowali pracownicy S et 
modzielnej Pracowni Um iej ętnośc i 

Położn iczych naszej Uczelni (kier. 
dr Grażyna lwanowicz-Palus); o J-
ganizacja badania - pracownicy 
Sekcji Socjalnej naszej Uczelni. Po 
wykonan iu baclaó przeprowadzo no 
porady genetyczne dla 50 pracowni 
ków UM w Lublinie i omówiono in 
dywidualnie otrzymane wyn iki ba 
claJ1. W wyniku przeprowadzony ch 
badaó wykryto mutacje różnych g e
nów - w trakcie porady genetyczn ej 
skierowano te osoby na dalsze spe
cjalistyczne badania profi laktyczne , 
bezpłatne w ramach NFZ. 

Baclania mutacji genów umoż 

li wiaj ą wykrycie nosicieli muta cj i 



i objęc i e ich opi el«) profi laktycz
ną - dz i ęk i temu osoby z rodzin 
o zw i ększonej predyspozycji do no
wotworów z wykry tą mutacj ą czuj <) 
s ię bezpieczniej - S<) pod s t a łą ko n
tro lą Oś rodka Profi laktyki Nowo
tworów. Program i częs tość badaó 
pro fi laktycznych jest tak dostosowa
ny, aby rozpoznać powstanie nowo
tworu bardzo wcześ ni e - w stadiu m 
całkowi c i e wylecza lnym . Pacjenci, 
u któ rych w wyniku badania DNA 

nie wykryto mutacji, maj<) popul a
cyjne (czyli n i ższe) ryzyko rozwoj u 
choroby nowotworowej - pomimo, 
że pochocłzc) z rodzin o zwiększonej 

predyspozycji do nowotworów - dla 
n ich jest to ważna i optym is tyczna 
in fo rmacja. 

Pomys ł bachu1 zrod z ił s i ę przede 
wszys tk im z chęc i udos tępnie ni a 

pracownikom naszej Uczelni wiedzy 
i apa ratury Samodzielnej Pracowni 
Genetyki Klinicznej w celu wykona-
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nia bachu'1 genetycznych. Samodziel 
na Pracown ia Genetyki Klini cznej 
posiada odpow iedni spr1.ęl do pro 
wadzenia badal'1 diagnostycznych, 
a także ma wyszkol oną kadrę ( spe
cjali śc i w zakres ie diagnos tyki labo
ratoryjnej , laboratoryjnej genetyki 
medyczn ej i genetyk i klinicznej), 
która może wykonywa ć nadania ge
netyczn e wg współczesnych stand ar
dów /)ufm:J f>roktyki Lu{Jornluryjucj. 

Udostępnienie poten cj ału naszej 
pracowni dl a potrzeb pracowników 
naszej Uu.e lni wyn ika n\wn i eż / ,C 

zn ikomej ilo śc i ś rodków Narodo
wego Funduszu Zdrowia na badania 
ge n et yct.nc w rodzinach o zwięksl.o 

ncj pred yspm.ycji do nowotworów 
i długi okrc<; oczeki wa nia na ko nsul 
ta cj ę i badania w og<'l ln odos t ęp n ej 

poradn i ge netycz nej N 1:1:. 
C horoby nowo l worowc stanow i ą 

drug<), po chorobach serca przyczy 
n ę zachorow;u\ i zgonów na ca łym 
~w i ec i e . Dane opracowa ne przez 
Polslq Unię Onkologii (www.puo. 

pi) wykazują stałą tendencj ę wzro
stow<) li czby zachorowaó na nowo
l wory i prognozuj <) utrzyman ie s i ę 

tego trendu co najmniej do 2020 
roku. Liczba zachorowaó i zgonów 
na nowotwory stale rośn i e - p rzede 
wszystk im - wskutek zmian cyw ili 
zacyjnych zwiększaj<)cych prawdo
podobi eóstwo 1.achorowania, a tak
"i.c z powodu ogólnego wydłużania 
s ię ś red niego wieku życia. 

W Polsce umieralność z powodu 
nowotworów złośliwych jest wyż 

sza od przec i ętnej umieralnośc i na 
choroby nowotworowe w Europie 
- wynika lo z najgorszej w Europie 
wykrywalnośc i choroby nowotwo
rowej we wczesnym (wyleczalnym) 
stadium i braku realizacji odpowied
nich programów profilaktycznych, co 
po twierdzaj <) dane z tabeli poniżej: 

W iele nowotworów, zwłaszcza je
ś li S<) rozpoznane dostatecznie wcze
ś ni e, można wyl eczyć, a w przypad 
kach, w których nie można uzyskać 

pelnego sukcesu terapeutycznego, 

Pacjenci, u których 
badaniem DNA 
nie wykryto mutacji, 

można najczęściej przedłużyć cZas 
przeżyc i a lub/ i zmniejszyć c ie rp~e

nia pacjenta. 
Koszty badaó profilaktycznych są. 

znacznie niższe od kosztów późni~j 

szego leczenia choroby nowotWQ
rowej. Szczególnie dotyczy to 111)

wotworów występuj ących rodzih
nie. Identyfikacja rodzin ze zwięk

szam) p redyspozycją genetyczm) l;.'fo 

nowotworów pozwala na wytypo
wa nie osób o podwyższonym ry
zyku zachorowan ia na nowotW~)r, 

na wprowadzenie w stosunku \i o 
tych osób właśc i wego pos tępoWa

nia pro filaktycznego i prewencyjne
go, a także wczesne wykrycie cho
roby. Takie po s tępowanie proWa
dzi z jednej strony do poprawy op~e
ki nad pacjentami z chorob <) noWo
tworową, ich zdrowymi krewnyn.1i , 
a z drugiej strony do obn iże nia kosz
tów opieki medycznej nad pacje n 
tami z chorob<) nowotworowe) (po
przez wczesne wykrycie choroby)_ 

mają czyli niższe ryzyko 
rozwoju choroby 
nowotworowej - pomimo, 
że pochodzą z rodzin 
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o zwiększonej predyspozycji 
do nowotworów- dla nich 
jest to ważna i optymistyczna 
informacja. 
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Bad ania o ferowane przez Sam o
dzielm) Pracowni ę Genetyki Kli 
nicznej Uniwersytetu Medycznego 
w Lublinie obejmuj <) n1.in . clia 
gnos tykę mol ekularną w k ierunku 
mutacji genów mogących mieć zna
czenie w patogenezie choroby no
wotworowej w rodzinie: 
• mutacje genu BRCA l (wykrywa 

nie predyspozycji m.in. d o nowo
tworów pie rsi i/ lub jajni ka); 

• mutacje genu N BSJ (wykrywa nie 
predyspozycji m .in. do nowo two
rów piersi, jajnika , p rostaty); 

• mutacje genu N OD2 (wykrywa
n ie predyspozycji m .in. do nowo-

Badania genetyczne 

Wiele nowotworów, zwłaszcza 
jeśli są rozpoznane dostatecznie 
wcześnie, można wyleczyć, 

a w przypadkach, w których 
nie można uzyskać pełnego 
sukcesu terapeutycznego, 
można przedłużyć czas przeżycia 
lub/i zmniejszyć 
cierpienia pacjenta. 

tworów piersi, jajnika, jelita g ru 
bego); 

• mutacje genu CHE/(2 (wykrywa 
nie predyspozycji m.in. do no 
wotworów pie rsi, jajnika, ne rki , 
tarczycy, prostaty, jelita grubego); 

• mutacje gen u CDKN 2A (wykry
wa nie predyspozycji m.in. do no 
wotwo rów pie rsi, jelit a gru bego, 
czern iaka); 

• mutacjegenu C YP IBI (wykry wa 
ni e predyspozycji m.in. do nowo 
two rów p ie rsi, tarczycy, prostat y, 
krtani , płu c ) . 

Wykryc ie mutacji skutkuje obj ~' 

ciem pacjenta indywidua ln<) op i eką 

prolilakt ycz n<) i zap lanowanie pro 
gramu okresowych had j 1i - w ra 
mach N I:/ (hezplatnych dL1 pacjen
ta). 

W zwi<)zku z dużym zaintere
sowaniem pracowników Uniwe r
sytetu Medycznego w Lublinie ha 
daniami pmtilaktycznymi w kie
runku mutacji genów, maj<)cych 
kluczowe znaczenie dla rozwoju 
nowotworów, Samodzielna Pra 
cownia Genet yki Klinicznej może 

przeprowadzi ć takie badan ia dla 
kolejnej grupy p raco wników. 

W związku z dużym zainteresowaniem 
pracowników Uczelni badaniami profilaktycznymL · 

. . 
·w kierunku mutacji genów, mających kluczowe ·· 

znaczenie dla rozwoju nowotworów, 
Samodzielna Pracownia Genetyki Klinicznej 

wyraża gotowość przeprowadzenie takich badań 
dla kolejnej grupy pracowników. 
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Nagroda Nobla 

Nobel2009 
w dziedzinie fizjologii 

lub medycyny 

'MGR ANNA OSINKA 
' DR N. FARM . ANNĄ BOGUCKA-KOCKA 

'DR HAB. JANUSZ KOCKI 
'\ AMOD/I[lNA PIWOWNIA GINI IYKI Kli i~ I CLIK J 

'KM [OH;\ l /MI ,\0 BOlAI~IKIIAHMAClUIYCIN[ J UM W LUBLINIE 

Troj e amcrykar1skich naukow
ców t-:l izabeth H. Blackburn, 

Caro] W. Creid er i Jack W. Szos tak 
otrzym a ł o ws pólnie w 2009 r. na 
grodę Nobla w d1.iedzin ie ,~fi zjolog ia 

lub mcdycyn11". 
"Dwu ko1 /cc chromosolilu two

rzq specj(llll e struk tu ry - tclomery. 
U ssu/((} w telo111 er n111 ksztall pę t elk i . 

8111cklmrn i Szostuk odkryli, ::c telo
niery - jnk ko 1/ cówki sznurowodef -
zupo/;icgn)C} s trzępie ni u s ię i niszcze
niu lu6cuclw ONA . l!cz nich enzymy 
nnprmvinjqcc ON;\ nwgl) ji1lszywic 
nJZf!OZ IIIIć' k(J/JCC c/m!II/OS0/1/ÓW jnko 
przerwy, które 1111/ SZ IJ /;yć polr,ICZiille 
lub przycię t e". 

Nagrod <) był a suma l O m ln koro n 
( l ,!J mln do lan'lw) , kt('lra zo <> tala po 
dzi elona m i<;d zy troj e laureatów; ce
runonia rozdani <l nagród odby ł a si<; 
l O grudni a 2009 r. w S1.tqkholmi e. 

Odkrycie trojga naukowców 
uj aw nil o kluu.owe mechanizmy 
genet yczne w czyn no~c i ach komó 
rek, kt\'n e to badania zain spirowały 

nowe kierunki bad<ll.l nad rak iem. 
Nagrod1.e ni badau.e wyj a ś nili , 

w jaki '> pm\'lb chromo <> omy mog<) 
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być kopiowane przy każdym po
dziale komórkowym i w jaki sposób 
informacja genetyczna jest zabez
pieczona przed uszkodzeniem. 

Materiał genetyczny (DNA) 
każdej komórki człowi eka skła

da s ię z 46 chromosom ów, w któ
rych jest zapisana pełna inform a
cja genetyczna. Koóce chromoso
mu, telomery, zbudowane są m .in. 
z wielokrotnie powtórzonej se
kwencji ki lku nukleotydów. Sama 
obecność telornerów nie zapobie
ga skracan iu chromosarnów przy 
podziałach , jednak odpowied ni 
enzym, telomeraza, potrafi dobudo 
wywać brakuj<)Ce kOI1ce. U ssaków 
telomer ma kształt pęte lki. Telome
raza występuje w zasadzie u wszyst
kich Eukariontów i jest zaangażowa 

na zarówno w procesy starzenia s i ę 

komórek jak i w proces o nkogenezy. 
N iektóre z chorób dajqcych efekty 
przedwczesnego starzenia (takie jak 
np. zespół Wernera) maj<) wpływ na 
skracanie s i ę telomerów. 

Ważnej rolę odgrywa domena 
H/ ACA, która odpow iada za dojrze
wanie i stabiln ość TERC (fragment 
rybonukleoprote idu) , która jest 
utworzona z 4 b i ałkowych podjed
nostek: dyskeryny l , Gar l , No p l O 
i N hp2. Mutacje genów kodujqcych 
N oplO, Nhp2lub dyskeryny l powo
duj<) jednej z postaci c iężk i ej choroby 
dyskeratosis congenita, DKC - zespół 

Zinsser-Cole-Engman . Homozygoty 
recesywne wykazuj<) wszystkie obja
wy kliniczne DKC, natomiast chro
mosomy heterozygot maja skrócone 
telomery, pomimo braku objawów 
kl inicznyc h choroby. 

Liczne donies ienia naukowe 
świad cz<) o tym, że u osób starszych 
telom ery są krót sze niż u młod 

szych, al e trudno tu s twi erdzić czy 
starzenie powod uje skracanie telo 
merów, czy też skraca nie telomerów 
powoduj e starzenie. Po pierwsze, 
s tarzen ie s i ę komórek w hodowli 
!n vitro (w komórkach pie rwot 
nych , nie poddawanych żad nym 

zab iegom) w i ą:f.e s i ę ze skraca niem 

telomerów. Po drugie, około 85% 
ludzkich nowotworów ma aktywnq 
telomerazę, a enzym ten jest ni eak
tywny w ogromnej większości ko 
mórek somatycznych ludzkiego or
ganizmu. Telorneraza odgrywa w ięc 

kJuczoW<) rolę w pod stawowych 
procesach starzen i a s i ę komórek 
i powstawania nowotworów. Może 
w przyszłości uda s i ę wy korzystać 

leki działajqce na te l omerazę w tera
pii nowotwo rów. 

Naukowcy Blackburn i Szos tak 
odkryli , że telomery -jak ko11cówki 
sznurowadeł - zapobiegaj q "strzępie 

niu się" i niszczeniu la ik ucha DN A. 
Bez nich enzymy nap rawiaj <)Ce DN A 
mog<) fałszywie rozpoznać koike 
chromosomów, które mu sZ<) być po 
łcjczone lu b przyc i ę t e . 

Telomer pełni bardzo ważn<) 

funkcję - gdyby nie było telom e
rów, to z każdym podziałem byłaby 
obcinana część ważnych informacj i 
DNA z k01'l ca chromosomu - ponie
waż jed nak na kor'!Cu laikucha S<) te 
Iom ery - to właśni e o ne skracaj<) s i ę 

w każdym pokoleniu komórek a nie 
DNA. Komórk i człowieka mog<) po 
dzieli ć s i ę około 50 razy (tzw. li mit 
Hayflicka), zanim telomery stam) s i ę 

zbyt krótk ie. Wtedy kornórki a lbo 
starzejq s i ę bez da lszych podzialów 
albo popełniaj <) samobójstwo. Jed 
nak kilkadzies i<)t podz i ałów to zbyt 
krótkie życie dla takich kom ó rek, 

które mu SZ<) być szczególnie aktyw
ne: np. komórki macierzyste mog<) 
dzi e li ć s i ę bez ogran iczd1. Og rani 
czeni e liczby podziałów nie dot yczy 
także komórek nowotworowych, ko 
mórek u k ł adu odpornośc iowego czy 
komórek w okres ie embriogenezy. 
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Panie Blackburn i Crcide r odkry 
ły, że w takich przypadkach km1 ce 
chromosomów S<) odbudowywane 
przez enzym - t e l omcrn~·. C>.<)S tecz 
ka tc lome razy zawiera specjalny 
od e in ek RN A, pojedy nczy laócuch 
- matryu;, według kll\ rcj do budo 
wuje brakuj ące odci nki telomcrów. 
Niestety, na wet sukcesyw ili e prze
dlui.an e telomery w ko i1L'u skracaj ą 

s i ę z powodu powo ln ego rozpadu 
chern iczn ego i bł ędów w kopio 
waniu DN i\ . Najw i ~· k sze strat y S<) 
w mlodośc i , gd y orga ni zm ro;.w ija 
s i ę naj intcnsyw n iej. Pi e rwot na dlu 

gość telom cn'lw w L' hw il i pooscia 
to prawdopodobni e 20 t y~. par nu 
klcot ylh\w. Po urodzeniu \ redilia 
dlugo śt:· lo już II tys. W wiek u 20 lat 
dlugo śt:· to H tys . par, a w w iek u 50 
lat - 7 l ys . W wiek u l 00 i<1t pozost <l
je ich ty lko 4 tys . 

Większo ść prawidłowyc h konH\ 
rek ni e dzi eli s i ę cz~·s to. Ich Lhro 

moso my nic S<) narai.on e na ryzy ko 
sk róce nia i ni e wymagaj <) wysoki ej 
aktywnośc i teiOill lTazy. Jednak j cśl .i 
!.darzy im s i ę przeks ztałci ć w ko 
mórki nowot wo ro we lo komt'lrki te 
znajduj<) sposób, by unikll <)L ś micr 
ci i mnożyć s i ~· w ni es ktni czo no śt:·: 

w pewien spost'lh zw i ększaj<) akty w 
ność telom erazy, ta k abv wc iai. od 
budowywać koi 'lce ch roi;lOSOI;lÓW. 

To w ł aśnie tegoroczn i nob l i śL i : 
Flizabeth H. Blackhurn i Ja ck W. 
Szos tak wykaza li jak tclom ery dno ~ 

nią ni ć l )N A przed us1.kodzcnicm . 
Z kole i C: aro l (; reider i Blackhurn 
zid ent yfiko wa ly wspt\lni c te lorn er<J 
zt; , e nz ym odbudowuj<) ty tclomcry 
Ko n1<'1rki s tarZl'J') s i ~'. gdy t e łonl L'I Y 
ul egaj <) ~ króce niu ; naton1iast przy 
wysok iej aktyw iWŚL i klom cr<lZ)' 
d l ugość tełoiilt' n 'nv s i ~· n i c Z In i en i<J , 
a s tarl,l' Il i e konH'ąe k u lega s powo i 
nien iu. Tak jest w p rzyp<~ d ku konH·l 
rek nowotworowych, ohda rzoi lych 
pew nego rod z<~; u " n i c~ n1 icrklno 
śc i <( Pu.c ł oi llO WL' h<~dan i a zos tal y 
przep rowadzo ne w lat ach 70. i HO. 

XX wiek u i 'i tanowil y [) t ldłoż c d la 
bada i·l sugcruj <)Lyc h, i.c kollH.lrki 
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nowotworowe wyko rzystuj <) telo 
merazy w ce lu utrzymania swoj ego 
niekontrolowanego wzrostu. Na 
ukowcy obec nie badaj <), czy leki blo 
kuj<)Ce ten en1.ym mog<) tak:i.e zwal
czyć nowotwór. Co w i ęcej , badacze 
wierz<), :i.e uszkodzeni a DNA, które 
ten en1.y m naprawia, mog<) odgry 
wać du:i.<) ro l ę w innych chorobach. 

Telom erazy posiadaj<) bardzo 
wysok<) aktywność w wielu komór
kach nowotworowych - st<jd przy
pusi'.czeni e, że j eś li je wyłc)czymy lub 
zn iszczymy to być może b ędzi emy 

w stani e l ec zyć raka. O bec ni e trwaj<) 
li czne badania nad wa l ką z rakiem 
poprzez zastosowani e szczepionek 
obni żaj')c yc h aktywność telomerazy. 
7. drugi ej strony - wad liwie, słabo 

dzialaj<)GI telorn eraza może powo
dować choroby dziedziczn e, takie 
jak przed wczes ne starzenie lub ni e
dokrwistość spowodowan<) zbyt s ła 

bym namnażaniem komórek szpiku 
kos tn ego. Badania ubi egłorocznych 
laureatów daj <) nadzi ej<; na pokona 
nie cho rób, któ re dotychczas pozo
staj') n ieul ecza lne. 

Bacl ania naukowców: Blackburn, 
Szostaka i Greider maj <) ogromne 
zn aczenie w rozwi<)Zan iu dwóch 
bardzo ważnych probl ern ów: przy
czyn starzenia sit; komórek i onko
genezy. 
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Elizabeth H. Blackburn posiada 
dwa obywatelstwa - ameryka1'lskie 
i australijskie. Jest biologiem mole
kularnym i biochem ikiem. 

Urodziła s i ę w 1948 r. w austra
lij skim mieśc i e Hobart. Ukoóczy
ła studia na Un iwersytec ie w Mel
bourne, tytuł doktora zdoby
ła zaś na Uniwersytecie Cambrid
ge. Uzyskawszy doktorat wyjecha
ł a do USA, gdzie rozpoczęła bada
nia nad telomeram i na Uniwersy
tecie Yale. Przeni osła s ię następ

nie na Uniwersytet Kalifo rnij ski 
w Berkeley i tam dokonała swych 
najważniej szych odkryć dotyczących 

ch romosomów i DNA. Od 1990 r. 

jest profesorem biologii i fizjologii 
na Un iwersytecie Kalifornijskim 
San Francisco. Blackburn wykryła 

telomery u Tetrahymena termophila. 
Razem z prof. Szoslakiem wykazała, 
że liniowe CZ<)Steczk i DNA są niesta 
bilne w komó rkach, o il e nie maj ą na 
km'lcach telomerów. Prof. Blackburn 
zajmuje s i ę g łówn ie telomerami i te
l ome razą. 
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Jack W. Szostak to amerykcu'I 
ski biolog, profesor genetyki, który 
duży rozgłos zdobył już na początku 
lat 80., gdy skonstruował pierwszy 
sztuczny chromosom drożdżowy. 

Urodził s i ę w 1952 r. w Wielkiej Bry
tanii, w Londynie. Kari erę naukową 
rozwijał w Kanadzie i Stanach Zjed 
noczonych. Kształcił się w zakresie 
biologii komórkowej na Uniwersy
tecie McGill w Montrealu, a następ 

nie doktoryzował w amerykaóskim 
Uniwersytecie Cornella, by wreszcie 
przenieść się na prestiżowy Uniwer
sytet Harvarda. Od 1979 r. pracował 
w Harvard Medical School. O becnie 
prof. Szostak pracuje w Instytucie 
Medycznym Howard'a Hughes'a 
w Bostonie. 

Razem z prof. Blackburn, wyka 
zał , że liniowe cząsteczk i DNA są 

niestabilne w komórkach, o il e nie 
maj<) na koócach telomerów. Pro 
fesor Szostak skupia s i ę na badani u 
aktywności enzymatycznych RNA 
i DNA; interesuje go, jak powsta 
ło życie. Opracował system selekcji 
RNA o pożądanych aktywnościach 
w probówce i myśli o zbudowaniu 
prostej sztucznej komórki. 



Caro) W. Greider, urodzona 
w 1961 r. , dorastała w Davis w Kali 
forn ii , w pobli żu kampusu Un iwer
syte tu Ka lifornij skiego, gdzie jej oj
ciec był wykładowq fizyki. Odbyła 

studia doktoranckie w Uniwersytec ie 
Kaliforn ij sk im w Berkeley, gdzie po
znała prof. Elizabeth H. Blackburn . 

Badaczki podj ęły wspólne badania 
na temat telo merazy, któ rych efekty 
przedstawiły m.in. w artykule opu
bli kowanym na łamach pres ti żowe

go pisma "Cell" ( 1985) . Pani Greider 
jest profesorem na Wydziale Biolo 
g ii Molekularnej i Genetyki na johns 
Hopkins University School ofMedici
ne w Baltimore. Prof. G reider, jesz
cze jako doktorantka w laborato
r ium Elizabeth Blackburn, wykry
ła aktywność telomerazy, a późn i ej 

- już w swoim wrasnym labo rato
rium - wykry ł a i sch a rakteryzowała 
RNA będące częśc i <) te ł omerazy. Zaj
muje s i ę główni e telo meram i i telo 
merazą. 

Celi 

Nagroda Nobla 

The te1omerer; for m cap ~ at the end~ o f 
<h romosome~ - They eontam .l un1que DNA 
sequen ce which tS repeo'ted sever~)l t l me~ 
(Telomeres· f rom th€ Greelr. f o r 
~end" telo5 dnd -pd rt - m ero.s) 

Te!onw r t ON/~ ,; 

bud t b .. ne by b,Hr 

! ./' 
Telo n""toe r e DNA 

The DNA :;e·quen ce v .. u ,e-; ;.11-ght ly 
bt,;oht..er n :peCies Th~ o ne :;how n 

here 1:; fr om Tetrahymencl 

;-T l G G- G G 1 T G G-·G-G- l l -G G (;- G T r G ~ G u r r G (, -:; • 

~-~_f_~ _c;__u~_C_ss..f_A A C C _f_ C_ A.'' C:: C C....f ~ .. T f ,11 _ _._. 

l 

T elorner as.e 

RNA 

( 

( 
The enzyme 
Tełomtrd >e- optHdte; c'lt th~ e n d o f tt1e 

chtomosom~ lt 1: an cnzyme co n -:,:.t m g 
o f a prote m dnd <l n RNA compon ent The 
ANA se r\1 €'<; n-;.~ t~mp !ate tor -;.ynth t ~JlJng 
telomer e DN A 

R1.J A templatt 

T ', 

The break -through 
Tet ra h y m ena 
- d S J ng ! i:> - U!'łl o rgan c;.m 
tha ~ 11 ve;. tn wat er 

Chromo;;0me-~ 

l. Mm1chro m osom e;. w rthout te lonw.or e-s we re 
inbod t.Ke<ł int o y e .. n:t cel ls They we re not 

p rotect e d dnd wer e d amdged 

v • .~~th te lomere<:; 

Da m aqed 
mcntchr om~ome;. Yeast ce li 

Te lo m e r e D NA 

' 
\ 

2.. Telomert- DNA frorn Tetrdhymend 

\ 

w.:.: co up! eU to 1h~ mu"chromo-:.ome~ 

wh1ch •Ner e u1trodu{ ed 1n1o yt::'d~t et::" H::. 

3 . The retulh >howe-d t t)at telo mere DNA h o m o n €' org .. Hl1:;rn, 

Te t rahymenJ , p-rotected ch ro m o;;.o m e:. tn an e nt cre !y d1tferent 

o n e , yea:st Ttus d em o rntr.ated the exc-.;fence o f d p revcou::.!y 

u n re-cogn tzed f u nd,nn e n ta l rne<h a rn ;m 
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Background 

Ch romo1.ome 

Laggmg rtrand 

~····· uggu\g :.trillnd 
synłhe:us Pnmer 

• 

Telorne re 

D N A 

ONA polymerase 

) 

The mysterious telomere 
A-:. early .u the 1930:;: it was obser'\łed 
that broken <:hr omosome1 wer e u n · 
s1:ab1e a nd prane- to rearrangeme n t:; 
and fU:iiO n The chrom os.ome ends, 
on the other hand, were p rotected 
f ro m ~uch e"Ve-nh 

The endsof the chromosomM v~e r e 

named telomere~. They appeoare d 
to p rotect the chromosomes h om 
dclrnage- Hov;~eve r, the m echani-;m o:. 
m vo lved were unknown 

The e nd-replication problem 
Witfl grOY .. tng underst .anding o f how 
genes a r e- capre-d anołher p roblem 
pre"'iente'tf rhelf 

When a ce li drvrde1: both rtr dnch o t t h e 
DNA double he lo: in t he chr o m 010m e.s 
a re cop1ed, b.tł:;e by baie, by DNA poly
rnerills.e enzymes 

DNA polymertlse •s dependent o n a 
preformed pr.mer to m at t a ł to copymg 

~~~~~~~~~--~~~~~j 3 . ,,,, 
.".,/ 

11
' Copym g o f the lagg tng strdnd by DNA 
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EXI>et.ted 
(ach t t me a celt d r•odM, 

the chtomosom~ sh ould 
be sho rten~ r ln<illy t h e 

c.hro m ol.Ome:. -. h ould 
e r ode aNi be <Uma9ed 

Gap Iti l-m Pr •mer potymer <i! S~ occun t n a rte:pwise foi ::;h to n 
r emov.a l The gaps • re f t lle d in to ptodu<e il n 

intact ON A mołecule 

Due- to the- l t~~ck o f p rim mg, ON/l. 
potymerolSe cannot fili the g a p a t 
t h e very end o f t h e c.h romoW>me 

Observed 
The chromosomes 
•re p ro teded Thetr 
lengtt1 and mtegr rty 
a re matntain~ 
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Tegorocznym noblistom udąto 
się wyjaśnić zarówno funkcję telo
merów, jak i znaleźć enzym który je 
kopiuje. Na początku swojej kariery 
naukowej prof. Elizabeth Blackbl.l.rn 
badając chromosomy jednokoiTl.l)r
kowego organizmu Tetrahymerza, 
zidentyfikowała sekwencję DNA, 
która powtarzała się kilkakrotltie 
na końcach chromosomów. Funk:.cja 
tej sekwencji -CCCCAA- nie była 
jasna. 

W tym samym czasie prof. Ja.ck 
Szostak zauważył, że krótkie ()d
cinki DNA minichromosomy 
- wprowadzone do komórek droż
dży, szybko ulegały uszkodzeltiu. 
Blackburn zaprezentowała sWoje 
wyniki na konferencji w roku 1980 . 
Zwróciło to uwagę Szostaka - Wraz 
z Blackburn przeprowadzili kolejny 
wspólny już eksperyment. Połączyli 
wyizolowaną z Tetrahymena se
kwencję CCCCAA z minichron10-
somami i wprowadzili tak powstałe 
konstrukty do komórek drożdży. 

Tym razem zabezpieczone teloł11e

rami minichromosomy okazały się 

odporne na uszkodzenia. Później

sze badania wykazały, że budowa 
telomerów jest podobna u Wielu 
gatunków - zarówno człowieka, jak 
i odległej ewolucyjnie ameby. 

Profesor Caro! Greider, która pod 
opieką prof. Blackburn rozpoczyna
ła karierę naukow<}, odkryła w r()ku 
1984 aktywność telornerazy - enzy
mu, który potrafi odtwarzać telorne
ry. Udowodniła, ze telorneraza skła
da się z białka i cząsteczki RNA, ko
dującej sekwencj ę CCCCAA. Telo
meraza jest jak "fabryka" produku
jąca telomery, przy czym RNA sta 
nowi plan budowy a białko zajmuje 
s i ę realizacj<}. Dzięki wydłużaniu te
lomerów podczas powielania DNA 
polimeraza DNA ma więcej miejsca 
i potrafi skopiować całą informację 

genetyczna, obcinaj<}C tylko nie za
wierający istotnych informacj i ka 
wałek ochronnego telomeru. 

Badając rolę telomerów, prof. 
Szostak natrafił na szczep drożdży, 



Search for 
a new enzyme 

C.rol Gn•ider and Elizabeth Blackb .. n 
anałyzed a <ell extract from Tt-trahy",.na 
for enzym.atic activrty. They mixed it with 
synthetic t..lomere DNA oligomers 
(ils primers for an enzymatic readion) 
and nudeotides (as DNA build ing błocks). 

O n Christm.s Day 1911-4 the fim pmitive 
resułts do!monstrating enzymatic activrty 
were obtained. Tile te-lomere DNA primer 
had been extltnded by a numbeł' of 
telomere ONA repe-at sequenc.es. 

Tełomeras.e had be-en dłscovered. 

r.,tr;ohymena 
telomer e DNA 
oligomers 

l. Assay for t elomere elongation 
Dłłferent synth<'tic singłe-rtrando!d 

tełomer11 ONA oligomen. wer~ itd<Md 
to a Tetrahyme"" celi utract ałong 
with r;odK>.ctively labeled nudeotidfl 
•llowing vi5ua1i:Ziltion of the- rudion 
produc:Ł 

l 
fi · 
f 

Nagroda Nobla 

(CCCCAA)
4 

(CCCCAA)
4

_ 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 

2. Telomerase svnthesizes telomeres 
The ex~rinwnt snow.d that ,an unknown enzym~ 
extends tełotrHH"e ONA. A t.dder of ~nm wti obUined 
when .. - r"tnhymena or ye..rt telomere ologomen 
.-.. used as pr1men (la""' 5 and 6) but not when 
..,rełated DNA wqu~ _,., USI!d. 
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któ rych te lo m e ry z powodu muta 
cji sk racaj<) s i ę przy każd ym podzi a
le. W rezu ltac ie taki e d ro?.dże m aj<) 
problem y ze wzroste rn i w ko ócu 
p rzestaj<) s it; dz i e li ć ~ sta rzej <) s i ę . 

Póź ni ej wy kaza no, że prawidłowo 

dz i a łaj ąca telom eraza po tra fi opóź 

ni ać starzenie ludz kich ko m órek. 
Wyj aś niło s i ę ta kże, ?.c sekwencja 
DNA typowa d la tei n me rów p rzy
c i ąga b i a łka, tworZ<)Ce ochronną 

czapeczkę na d eli katn ym zako •1cze
niu ni ci DNA . 

W wielu oś rodkach naukowych 
w Po lsce równi eż t rwaj<) badan ia ak 
tywnośc i telo mcrazy. Bad ania oceny 
ak tywnośc i tclo m e razy S<) możliwe 

d o wyko nani a w Sa rn odzielnej Pra 
cown i Genetyk i Klini czn.ej naszej 
Uczeln i. O parte s<) na techn ice PC:R 
i nas tęp nie elekt ro fo rez ie o t rzym a
nyc h frag m e ntów DNA . Są elem en 
tem rut ynowej d iag nostyk i gene
tycz nej ko m ó rek nowotworowych . 
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Akcja charytatywna 

Uniwersytet Medyczny Przyjacielem Akcji 

Pomóż Dzieciom Przetrwać Zimę 

,,fi2zlO-miek j-l'-1-ll_yle tLUUl, 

ile WLO-Ż..e ~O-WLó-e dF-u.qienrLa". 

Dość trudno uwierzyć, że tak szybko upływa 
czas. W ty1n roku mija 18 lat od pierwszej edycji 
akcji "Pomóż Dzieciom Przetrwać Zimę" 
organizowanej przez Radio Lublin. Połowa tych 
lat - to również czas zbiórek przeprowadzanych 
na naszej uczelni. W dowód wdzięczności 
za regularną poinoc dzieciom kapituła Akcji 
corocznie nadaje prestiżowe wyróżnienia 
"Przyjaciela Akcji" kilku szczególnie zasłużonym 
dla jej działalności instytucjom. Przyszedł czas 
również na Uniwersytet Medyczny w Lublinie. 
To wielkie wyróżnienie skłania do osobistych 
wspomnień i refleksji. 

DR N. FARM. ŁUKASZ KOMSTA 
Ki\Jl!JII A 1/AKI AIJ ( II[MII LEKOV/ UM WLUBLIIJ il 

Będ <)C studcnt e lll Wydz ia lu 
l :a rlll acc ut ycz ncgo <'>wu.es n ej 

i\ kad clll ii Mcdyu.ncj dzi a l a ł cm 

w str ukturach Wojewódzk iego Szta
bu Ratownic twa. Orga nii'.acja ta 
wy lo n il a s i<,' h istoryu.n i c '- ogól no -
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polskiej siec i ratunkowej PL-C B Ra 
d io, by nas tępn i e u samodzi el n ić s i ę 

i po l q czyć z lubelsb) Obron<) Cy
wil ll <) jako Plu ton L)cznośc i Kiero
wania. Pierwotnie dz i a l a lność WSR 
polegala na spo łecznych dyż,urach 

na ka nale 9 pasma C B i przekazywa
ni u p rzyj ętych zgloszd1 do p rofesjo 
nalnych s łu żb . W ta m tych czasach 
nic i s t n i a ł a jeszcze s i eć komórkowa, 

A lmA mn~~~ 2(75)2010 

a in ternet dopiero raczkowaL Pod
czas trzygod zinnego nied zielnego 
dyżuru w domu w Puławach zdarza
ło mi s i ę nawet ki lkanaśc i e wezwa!l 
i ze wzruszeniem przeg l ądam dziś 

przy okazji porządków zachowaną 

dokumentacj ę tej p racy. Łączyła 

ona m oj<) pasj ę radiokomunikacyj 
ną (o której p i sa łem już na łamach 

Alma Mater ) z niesieniem pom ocy 
drugiemu człow i ekowi. Ilość przy
j ętych zgłoszeó była n aprawdę duża, 

a nasłuchowcy kana łu 9 zapewniali 
pokryc ie praktycznie ca łego luaj u. 
Choc i aż pod koniec lat 90. w raz 

z rozwojem sieci kom órkowych 
kana ł 9 zaczął mieć coraz mniejsze 
znaczenie (a dzi ś jest ono znikom e), 
nasza organizacja miała pełne ręce 

roboty. Organizowaliśmy ł<)CZność 
na terenach zalanych przez powódź 

w 1997 roku, a w 1999 roku zabez
pi ecza liśmy h)czność w Sied lcach 
i Sandomierzu podczas wizyty jana 
Pawła II. Rów nolegle otrzymali śmy 

s ta łe łącze in te rnetowe sieci Lubm an 
i uruchomili śmy se rwer interneto
wy (w tamtych czasach pracuj <)C)' 
pod kontro l ą archaicznej dziś wersji 
Linuksa - Red H at 4. 1 ). Na tym ser
werze pows ta ł Ogólnopolsk i Serwis 
A RIADNA, któ ry przez początko -



17 lat ... 

Główny Społeczny Komitet Organizacyjny 
Ogólnopolskiej Akcji Charytatywnej 
POMÓŻ DZIECIOM PRZETRWAĆ ZIMĘ 2009 
20-030 L ublrn. ul Ooronców PokoJu 2 
tel 081 53 -64-260 081 53 -64 - 271 fax 081 5 )- 64 3 2 1 

biuro@pdpz.pl 

mdOŚ< , J'I'OIIIU'IIIll' II Ś IIIIL'c/nj, 
ł.:y ~:c:r;c lll, lw ::.g mniczno ll'd:i{'<"::. n oś, ', 

orlrod:onu l<'ltlrrt lt' c::. łotl'ieko; 

>tarl ::. icJII, któm :":. .IJ]'' m/1110 tt•s.:yslko. 
c · :~y 1110::. 1111 l>t;ło dokoll!l( 11/lll'go ll'_llhoru 7 

ZA DAR SERCA 

Kapitu la Wy różnien ia ,,Przvjaciel Akcji 
Pornóż Dzieciom Przetrwać Zimę" 

nadaje 

Uniwersytetowi Medycznemu 
w Lublinie 

HONOROWY TYTUŁ 

(j_XJ~?/YJ)łCICEL )ł7(CJI 

, ,,, ; , ",~_ il 

· ~ ; l'''"'''~ l l tt:łont · k _;~tldU 

Kl'ly s;tof , .?- ?' 
rzysz lof' l\omo'i1ski 

l 

Lubl in, dn. 12. 05. 20 1 o r. 

www.pdpz.pl ITIVIP I!~:l!i:l 
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wy okres rozwoju polsk iego inter
netu stanowił centrum informacji 
o wszelki ch niedochodowych ak
cjach charytatywnych, funda cjach 
i innych formach niesienia pomocy. 

Pod koniec moi ch studiów WSR 
miał nawi<)Zaną współpracę z różny 

mi podmiotami prowadz<)cymi dzia 
łalność dobroczynm), w tym również 

z /\kcjq PDPZ. Zapewnia li śmy łącz 
ność radioW<) pod czas L'.biórek, a na 
naszym serwerze znajdowała s ię 

główna strona Akcji . Współpraca ta 
trwa do dzi siaj z niewielkimi zmia 
nami. 

ni. Wspólnie z prof. dr hab. Han
n<! Hopkał<! (ówczesnym kierow
nikiem katedry) i prof. dr hab. Ge
nowef<! Misztal (moim bezpośred 

nim opiekunem i promotorem) 
postanowiliśmy za rok zarejestro
wać Sztab Akcji i regularnie zbie
rać dary zarówno od studentów, jak 
i pracowników, oczywiśc i e na te
renie całej uczelni, a nie tylko Wy
działu Farmaceutycznego. 

Byli śmy (i j es teśmy do dziś) za
skoczeni odzewem na nasz<) pro
pozycj ę - co roku do Akcj i przyh)
cza s i ę ki l kanaśc i e jed nostek i wielu 

Ogarnęło mnie wielkie 
wzruszenie, gdy w maju 201 O 
roku podczas koncertu charyta
tywnego "Dar serca za dar 
serca" odebrałem w imieniu 
wszystkich zaangażowanych 
studentów i pracowników 
honorowy tytuł "Przyjaciela 
Akcji" przyznany Uniwersytetowi 
Medycznemu w Lublinie. 

Kiedy w 200 l roku uk01'1czy
łc rn studia i zosta lem dokto rantem 
w Katedrze i Zakł adzi e C hemii Le
ków, nic potrafiłem ni e s próbować 

w j ak i ś spmób 1.a raz i ć studentów 
id C<) Akcji PIW/ .. Wted y, jes ieni <) 
tego roku , 1.orga ni1.owa li śmy pi erw
SI.<) spont ani cznq zb i ó rkę dar{Jw, 
g l<'1 wn i c w gron i c moj ej pi erwszej 
grupy studenck iej z III roku Wy 
dzi alu h1r1naccu tyczncgo. 

Spora (jak na spont anicznie rzu
cone has lo) i l ość zebranych darów 
r~.eczowych ut wicrdzila pracowni 
ków zak lad u w : lu s i'. n ośc i orga ni za 
cji taki ch zb iórek na tereni e Uczc i-
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studentów, a do magazynu główne

go przyj eżdża wielka przyczepa po
sortowanych darów, których masa 
przekroczył a raz ton ę. Do dziś ze
bra li śmy w sumie kil ka ton odzieży, 
ś rodków spożywczych , słodyczy, za
bawek, ś rodków czys tośc i, i obuwia. 
Dary te trafiaj <) co roku za poś red 

nictwem M iejskiego Ośrodka Po
mocy Rodzinie do najbiedniejszych 
rodzin , stanowiqc nie tylko świ <)

teczne paczki , a le równi eż codzien
nq pomoc w normalnym funkcjo 
nowaniu. 

Myśl ę, że glównym noś niki em 

sukces u akcji PDPZ jest jej idea 
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- zbierane są wyłącznie dary rzeczo
we, a organizatorzy i wolontariusze 
mają absolutny (prawny i moraln.y) 
zakaz zbierania jakichkolwiek środ
ków finansowych. Dzięki temu of1.a
rodawca sam decyduje, na co prze
znacza swoje pieniądze, przekazując 
już zakupione dary. Główne Biuro 
Akcji nie musi prowadzić skompli 
kowanych rozli czeń finansowych, 
a czas ten przeznacza na faktycz11ą 
pomoc potrzebującym. Akcja od 
strony prawnej nie jest fundacj ą ą11 i 

stowarzyszeniem, lecz tzw. inicjaty
wą obywatelsk<} . 
Chociaż Sztab Akcji może zało

żyć każdy, dotychczas wszyscy za
interesowani studenci i pracowni
cy przekazywali dary wyłącznie 11 a 
nasze zbiórki. Sztab stał się jednost
kq ogólnouczel nianą, co wymusi 
ło pewne ograniczenia logistycz11e, 
zwła szcza dotycz<}Ce śc i s łego prze
strzegania terminów zbiórek, odbio
ru darów, sortowania darów i prze
kazywan ia do magazynu główne

go (dary tam przekazywane musz') 
być posortowane w obrębie Sztabt1) . 

Jestem pełen podziwu dla wyrozu
m iałośc i umiejętnośc i wewnętrznej 

organizacji jednostek zbieraj<)cych 
dary - wszystko odbywało s ię jak 
w zegarku i dzięki ternu zdqża li śmy 

ze wszystkim w terminach wyzna
czonych przez o rgan izatorów. 

W 2009 roku oprócz Terenowe
go Sztabu nr 100 (Katedra i Zakład 
Chemii Leków) został zarejestrowa
ny drugi sztab nr 11 O, z czystej ini
cjatywy studenckiej . To bardzo do
bry znak, świadczący o tym, że za
interesowan ie ide<) wzrasta. Rej e
stracja ki lku ni eza leżnych sztabów 
współpracuj <) cych ze sob<) w zbiór
kach jest znacznie lepsza, ni ż prze
pływ wszystkich darów przez jedno 
miejsce. Do takiej organizacji po
winniśmy w przyszłośc i dążyć i za 
chęcam każdego do zapoznania s i ę 

z regulaminami - rejestracja Sztabu 
i rozliczenie jego działa l nośc i spro
wadza s i ę do wypełn i enia tylko ki l
ku stron formu larzy. 



Akcja charytatywna 

Byłem b a rd zo wzruszony, gdy na charytatywnym 

kon cercie "Dar se rca za dar se rca" w maju 20 l O roku 
odebrałem w imi en iu wszystk ich zaa ngażowanych stu

dentów i pracow ników honorowy tytuł "Przyjac ie la A k
cji" dla Uniwersy te tu Medycznego w Lublinie. To pre 
stiżowe wyróżni e ni e, nadawane przez hono rową kapi 
tułę, wręczane jes t co rocznie ins tytucjom i jednostkom 
zaangażowanyrn w Akcj ę w sposób szczególny. Wyróż 

nie nie takie daj e ogrom m) satys h1kcj ę, al e j ednocześ nie 

jest swego rodzaju ;r.aufani em na przys zło ść i mobilizu 

je do jeszcze wydajni ejszej pracy na rzecz tego p i ękne

go dzieła. W tym mi ejscu szczególnie dzi ę kuj ę władzom 

Uniwe rsy te tu Medycznego, kU'l!-c pr1.cz kilk a k ~\den Lj i 

wsp i e rały SW~) przych y l n oś c i ~) n ~1 szq d zial<~lno ś(· . 

Piękna se ntencja g lm i, i.e G. io w iek jes t tyle w<J rt, ile 

może pomóc drug iemu. A za tem pom<~gajmy . . . /ach ~· 
cam każdego czy telnika już kraz, <~hy uwzg l ~·dJ1 il w swo 
ich planach j<~ki ś cz<Js w li sto padz ie 20 l O 11;1 przyL)LZe 
nie s i ę do kolejneJ edycji. Może to hyc re jcs traL J<I szta bu , 
może być ;r.biórb we własm'J jed nostce, 111ożc rów nież 

i w ;r.upełnośc i wys tarczy - 1.akup żywnośc i, śmdk< 'nv czy
s t ośc i , zab<~wek, od zi eży i przc k~u.<~nic wolunl<Jriuszom 
z naszego uniwe rsyte tu. 

Serdecznie dziękujemy kierownikom i pracownikom 
jednostek, które wspierały inicjatywę PDPZ 

w ciągu 9 ostatnich lat. 

• Biblioteka Główna AM 
• Katedra Chemii 

• Katedra i Klinika Neurologii 
• Katedra i Klinika Okulistyki 
• Katedra i Klinika Ortopedii 
• Katedra i Zakład Biochemii 
• Katedra i Zakład Biofizyki 

• Katedra i Zakład Botaniki Farmaceutycznej 
• Katedra i Zakład Chemii Leków 

• Katedra i Zakład Chemii Organicznej 
• Katedra i Zakład Farmakognozji 

• Katedra i Zakład Farmakologii z Farmakodynamiką 
• Katedra i Zakład Fizjologii Człowieka 

• Katedra i Zakład Medycyny Nuklearnej 

• Katedra i Zakład Mikrobiologii Farmaceutycznej 
• Katedra i Zakład Ortopedii Szczękowej 

• Katedra i Zakład Patomorfologii Klinicznej 
• Katedra i Zakład Periodontologii 

• Katedra i Zakład Toksykologii 
• Katedra i Zakład Zdrowia Publicznego 

• Katedra i Zakład Patomorfologii Klinicznej 
• Katedra i Zakład Stomatologii Wieku Rozwojowego 

• SPSK nr 4 - Dział Gospodarczy Colleg ium Anatomicum/Maius 
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Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

5- ec·e 
Wydziału Farmaceutycznego 

1945-2010 
13 ~naj a 20 l O r. w Auli Dużej Collegium Maius odbyły się 
uroczystości związane z jubileuszem 65-lecia Wydziału 
Farmaceutycznego i l 00. rocznicą urodzin prof. Andrzeja 
Waksmundzkiego - wielkiego uczonego, jednego z twórców 
polskiej chemii, "Profesora Profesorów". 
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MGR FARM. MAŁGORZATA KORZEN IOWSKA 
1.\KŁAD 11 15101111 NAUK MEDYCZNYCli 

UMW LU~LINI E 

U
roczystośc i rozpoczę l y s i ę kon cer tem chóru Uni 
wersy tet u Medycznego. 

Dziekan Wydzi ału Fa rmaceutycznego z Oddzialem 
Analityki Medycznej UM w Lub li nie, prof. dr hab. Ja 
nusz Solski, pow ita! przyby lych gośc i , a wś ród nich 
przedstawiciel i wlad/. Ucze lni, wladz rz<)dowych i sa 
morz<) dowych, repro.entantów Lubelskiej Okn;gowej 
Izby Apteka rskiej, by ł ych i obecnych pracowni ków oraz 
studentów nas/.ego Wydz ialu . Szczególne s łowa powita 
ni a skierowat Dziekan do pierwszych absolwentów lu
belskiego Wydzialu h m nace ul ycznego, którzy uzyska li 
dyp lomy magisl ra t~m11acj i w latach 1949 i 1950. 

Profesor )anus1. Solski podkreś lił , 'i.e uroczystość ju
bi leuszowa jest wspólnylll św i ętem dla tych, których 
/.w i ązki z Wydziałem S<) oczywiste. 

"(. . .)Słowem, lo święto nuszycl1 nnuczyc iel i, n/Jsolwen

lów i studentów tego Wy dziulu. 'f ó p111islwo jesteśc i e go-

- ----~~~~~-

śc'mi i gospodnrzumi tego spotkuniu i ws:ys tkic/1 Pu,[st\1 '11 
najserdeczniej witt ll /1. 

A le szczególny 1/(11/0r cl iciui/Jylll oddtl<', u c:yniv to 
z ogrom nym w: ruszenicn1. nus:y111 Nnuc::.ycic/o;/1, ktci 

rzy od 65 lut SIJ ::. wi tJZtlni ::. \ \ 'yd: iulclll , 11 /J e:: ktilryc/1 
i Wydzinlu i Jf(I S /J)' nic /Jy/o. 

\!Vitun1 /)(lrd:o scrdec::. ;1ic: 

Pnnn Prof(·sorn dr. lio/J. 11. ji1m1. /.celu t Pr::.y/Joroll 'Sk it·go 
- /)ziekt ll/11 \tVyd::. inlu hirJIIIICC IItyc: ucgo 11 ' /utud1 / 9(,8 -

1972 i J<Jtn / 98 7, 

P11 n i1; Profeso r dr !111 /J. n. ji1ull . ( ) /j; ~· S:ynlou ~· · 

Pn uitJ Prof(•sor dr /f( i /1. 11. fi mu. /:ofiv 'Jj•; fccktJ . 
Pn nu Profesom dr. lui/J. n. tu : y r. ,/r II. c. ;\.i\1 11' /.u/1/iuic 

Ldwunlu ,\oc::.CJI'i;/skicgo, 

P1111i1J Prof(:sor 1/r 1111/1. 11 . .fi mu. 'l iTcs~· \ 1-'iiiiT: yuoll'it'::.. 

P1111i1J Proji:sor clr 11!1/J. 11. ji11111. lftll /11 ~· l IOflkul~·. 

fJuni!J Proj(·sor dr /ui/1. n.Jimu. 1/u /iuv Stnuios, 

Pl/1111 Prof[·som dr. f lilii. 11. fi mu. '/ (uft·u .<:ll l\ r :: t lc::. /.:11, 

P111111 Prof(·so m dr. l~t~/J. 11 . .fi mu. 'l;lllcus:: tl l \'olski,·go. 
Pn11i1j Pro/i:sor dr 1111/1. 11. / i11·111 . Afc1rir l )o/1os:: . 

PuuitJ l1mf(·sor dr 11. )i 11m . !luli u~· S·: tllllli o. 

fJnuic; Pro /t'SM dr !~t~/1. 11. /im n. 1/u/iu ~ · 1\o ll'tl!skt,t /1l'il" 1, 
( .. ) " 

Ko lejne s lo w<l po wit ani a l );r,i L'k<ln 'k icruwal do li li' 
n ic przybylych osohisto~c: i . 

"(. .. ) Scn/c, ::. uic \\'it1111t J>rorcfdoni\\' llti'Zt) L'l :: l'iui: 

pro{ dr. lu1 /1. 11. ut cd. Uys::.urr/11 ,\ lu<icjc\\'s/.:ic,-.;o l'ro 

rek tom ds. Nnuki. pm( tir. ltu/1. 11 . .fum/ 1\u ::. iutia:: cl 

(; /owuilllw - Prorekforu ds. \\ 'Sfltiltlrttt)' :· /:ct,-.;rtlltict,t 

i S:::kolcni11 fJodyplolltO\\ '(~-.; u om ::. /l_l'f,·,-.;o l )::. it·f,c lllcl NtiS::. t' 

go Wyd:>: iolu. 
IUnv ni c se rdecz ni e wit <lm l );r,i ck<liH,l\\' i J>ro d;r,id~< l 

nów bratnic:h VVyd;r, iai<'m· ll <lSi'.cgo liniwnwtl'tu: l );r.ic 
kan l l VVyd1.ialu l.ckar,k icgo l1 rol. dr h;lh. 11. llll'll. 
1\!la ri <; S l om k~·· Dzi ck<lll Wydzia lu J>i cl~·g ll i <ll'tw.l i , auk 
o l':drowiu - Pro!'. dr h<lh. 11. ln cd. Tnc,~· !( ulik , l'md;i c 
kana l Wydzia lu Leka rsk iego z ( hldzi<liL·m Stonl <l tolo 
gicznym - pro!'. d r. hab. 11. lncd. ,\ndrzcja Horz~·L ki cg<l. 

W it am Acl mini s tracj~· nav.c j Lloc lni z !'ani <) k <lll l' 
lcrz - mgr FW<) Ahr<u nck i l'<lll i<) k\\T\ lor mgr l \ un i L) 

Golclll <) . 
VV ilarn najz nakOJn itszyL· h l)rzcds t<liV i<.: icli Il<l\/c'go 

f~1rmacc u t ycznego zawodu, abso lwc lll l.l\\' 1\,l\/.c'go \\'y 

cl zialu: Pan i<) i'v l ini slcr mgr !';mn. /.oli~· Ul;r ( ;knvncgo 
l nspcklora Farm acc ul yo.11cgo. P<lll<l i\ l i n i' t ra mgr. farm. 
Zb igniewa Nicwójta /.a s t qlc~· Cit'nv Jl cgo ln ' J'c·k tor<l 
Farmaceutycznego, Pana mgr. farm. k l-1\'\/toLl Pr; y 
slup<; - Prezesa Lubelsk iej ( )kJsgowcj lzbr i\ ptck<lr, ki L' i 
i Wiceprezesa Nacze ln ej R<ld )' ,\ptck;u , kil'j, !'<mi<) mgr 
brm. Wics la w<; Wo liJ1 sk<) - WojL'W<'Hii'.lzicgo lihJ'l'ktora 
1-'ann accut yczncgo w l.ublini c, Pani <) mgr !<mn . 1-: li.h i L' l ę 

Pcrcl - l':aslę p c~· Wojcw(ld;.kicgo ln '> pcktor,l hrnw 
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ceutycznego w Lubli n ie, Pana n1gr. 
Bogdana Walko - Prezesa ZarZ\)du 
PGF: Cefarm Lubli n z małżonk<) ba
nutą , Pani<) mgr farm. Danutę Sła 

wil't sk<j -Gargol - Prezesa Zarz;)du 
Przeds i ębiors twa Dystrybucji l'ar
maceutycznej "Siawex': Pana mgr. 
farm. Tom asza Barszcza - Przewod
nicZ<)cego Kom isji ds. Szkoleó LOIA 
(. . .)". 

W uroczys tośc i wz i ę li tak-
że udzi a ł: prof. dr hab. n. farm. Je
rzy Łobarzewski - Przewodniczą 

cy Rady Fundatorów Fundacji Roz
woju Lubelski ego Wydzialu Farma
ceutycznego im . rngr Witolda Lo
barzewskiego, mgr farm. Kazimierz 
Belniak Wiceprzewodn i czący 

Rady Fundatorów, mgr farm Marian 
Milw iski - Prezes Fundacji Rozwo
ju Lubelskiego Wydzi ału Farmaceu
tycznego, mgr farm . Janusz Kisie
lewski - Wiceprezes Zarządu wspo
mn ianej Fundacji z małżonką Jani
n<). 



Uroczystośc i jubil euszowe uśw i e t 

n i li s woj <) obecnośc i <) równ i eż go
śc i e z Ukra iny, będ<)CY uczestnikami 
V I Lwowsko - Lubel sk iej Ko nferencji 

Bioch e m ii Fksper ymenta ln ej i Kli 

nicznej na czele z prof. Aleksandrem 
Sklya rov. Obecni byli profesorowie z 
Kij owa i Lwowa: /.inoviy Vo robets , 
Tetyana Beregova, i Okna Kul yk . 

Następni e zostali przywitani 
długo l etni zas lu7.e ni Nauczyc iele 
naszego Wydzialu , a wś ród nich: 
dr n. farm. Anna rlicge r, dr n. m ed. 

Zbignie w Łaslowsk i, dr n. farlll. 
Teresa Dragan, dr n. che m. je rzy 
Kuczy 1'l sk i, dr n. med. Zofia Macie
jewska -Kozak, dr n. L\1"111. Krystyna 
Jeleniewicz, dr Ire na Bid1, dr Ali cja 

Mali szewska -G uz, dr Irena Pas tu 
szak, dr Danuta Ratajewicz. m g r 
farm. Krys tyna Czucha -Skrzypek, 
mgr fa r m. Natal ia I<ok tysz. 

Po owacyjny m powitan iu wszys t
kich przybylyc h na uroczystość za 
proszonych gośc i , Pan D1.iekan po
pros ił o zabra nie glosu dr. n. farm. 
Andrzeja Wrób la , kierownika Za 
kladu His torii Nauk Medycznych , 

k tóry pr1.ed s tawil zebranym hi stori ę 

i dzie ó dzi s iejszy lubel sk iej L\l"lnacji . 
By! to najwa ;i.ni ejszy pun kt uro
czys tośc i , po którym, w kol ejny m 
wykladz ie dr. A Wróbe l zaprezen 
towa ł pos ta ć prof. Waks mundzki e
go, wy b it nego naukowca lubelski ch 

uczelni , wychowawc~· pokoleó uczo 

nych . N ies te ty zrZ<)dzen iem losu ten 
pu nkt uroczys tośc i mial inn') formc; 
ni ;i. w p ic rwol nych za lll ie rzen i ac h 
o rga n izalorów. Radość uroczy
stośc i przyćmi! pewie n bkt, otóż 

m iesiąc wcześniej zgi n <) l l rag iczn i e 
w wypadku sa mochodowy m w nuk 
profesora A n d rzeja Waksm u ndz
k iego, pracow nik Katedry i Zakladu 

Fa rmakog nozji, dobrze zapowiada 

j<)CY s i ę miody nau kow iec. Doktor 
A . Wróbe l przybliżaj <)C w niezwyk le 
barwnych i c iep lyc h s lowach po sta ć 

" Profesora Profeso rów ", pozwoli! 
~ob i e na zakoóczenie wystąpie ni a 

wyrazi ć taki e oto przypuszezen i e: 
"dziadek Andrzej Waksmu ndz-

Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

ki mus i ał czu ć s i ę ostatnimi u.asy bardzo osamotnio 11 y, loló Bóg 'prry 
prowadzil' mu w nuka , ' ty lko, dluc:· cgu 11· tuk niludyni ll'icku i lliil t":: t·go 
w tak tragicznycli okoliczno.{ciutH". 

Urou.ystośc i uśw iel n i l /.a proszony z 1\. r<1 kmva ze\ j' l.ll "CI 1<1Wi ra·: Jll<li <)~ y 
w repe r l u arze muzykt; ok re su 1ll i ęd 1 ywojc nn ego, lwows lq, li lnw w<). b ha 

re loW<) . Zgromadzona na ~ ali pub li o. no ŚL do '> kon ak h<tw il a \ i ~· l'od ~ J 'i l' 

wuj<)C i wyslukLIJ<)C ryt llly laki ch przehojl"n v ja k: "Cich <1 \l'lHia·: "To (l\ l<tlni <t 
niedzie la", "I<a7,demu wolno koc ha ć': " k\l l'l ll w ni eb ie". 

Zwieóczenie m uroczys to ~c i hy l skro 11111 Y hankil'l, gd1i c l'lHkza, degu 
s tacji wspom inano, wy llli e niano dośw i <td czc nia, 11H.lWiono o I'i < tll < t ~· h 11 <1 

przyszlość . 

Fot. M. Korzeniowska 
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mgr fa rm . Mc1łgo r ld t d Kor Len iow>kcl 
Ze1kład lli>torri Nclllk Medyu nych 
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Jubi leusz Wydziału Farmaceutycznego 
r-------------------------------------------------------------------------------~ 

K
ażd y jubil e usz. to nwmcnt n ic 
tylko d o św i ę t owa ni a . to przede 

w-; zystkim oka1.ja do podsum owa 1·1, 
rcflcksj i i pu.ypo mn i e n i a kar t za p i
<;;m yc h w h is to rii. 

Nauo.a ni c l;mn acji w Po lscc hylo 
zw i<V<lll c z rozwoj em apteka rs twa, 
a p itT W'> i'.c jego form y, to byly aptek i 
k]a .,zto rnc . 

ju ż /.a u.a-,('>w Bo k slawa C hro 
lwcgo przybyli oo. b enedykt yn i, kt(\ 
rzy m .in . zajmowa li <; i ~· kucn iem 
i sztuk<) przyrz<)cl zan ia leków, byli to 
ti'.w i n f i r m i e r z e . jui. w r. 1662 

za ko n hened yk tynów u:~. y s ka l p rzy
wilej kró lewski, u.y li p rawo przyj 
m owa ni a uczni (nN na prak tyki do 
a ptek k] a.,ztor nyc h 1 ks;.talccn ia 
apteka rz y (apteki klasztorne prze
trwał y do rozbiorów Polski ). 

N ic1.a lei. n ic od ap tek k lasz
tor nyc h ist n ia ly apt ek i św i ec k i c 

(pi e r wsza powstała w Świdnicy 
w r. 1248 ?, choć może ba rdziej był 
to kram apteczny, na wyrost na 
zwany aptek<)) oraz ap tek i d worski e. 
W zwiyku z tym w Po lsce ok resu 
'r ed n iowieu.a i' l n ia ly d wie ka tego 
rie ap teka rzy; J.wyu.ajn i i kn'> lcwscy 
C i p icr w'> i podlega li jurysdykcj i 
wlad z 1ni ej., k ich i cec how yc h, któ 
re m ia ly n ad!.<'>r nad hand le m , jak 
i k '> zta lccni cm <lpt ckau.y M iod y 

78 

ad ept od bywa! kilk ul etni <) prak ty
k<; w aptece, po czy m n as t ępowa ło 

wyzwole n i e na towa rzysza sztu k i 
aptekarsk iej , kt ó ry po za legali zo 
waniu swojego św i adec t wa przez 
wlad zc miejskie i uzyska n iu prawa 
obywalc1s t w a miejskiego zos tawa ł 

m istrzem aptekarskim i mógł samo 
d zielnie prowadz i ć aptekę . 

W ł adze paóstwowe n ie nad
i'.o rowaly zawod u apteka rskiego 
i ksztalccni a ap teka rzy Pic rwsz<) 
in ge re n cj ę w sp rawy f~u-ma cj i sta 
now i ła ustawa o re wizj i aptek z L 

1523, wprowadzona w życ i c d zie
s i ęć la t późni ej . Na m ocy t· ej ustawy 
ap teki zos ta ł y odd ane pod kontro l ę 

/\kadcm i i jagicllo11sk icj w Krakowie 
(w zasadzie było to Stu d ium Gene
rale, b o taka była p ierwotna nazwa 
Akademii Krakowsk iej, założonej 

w r. 1364; d opiero w r. 1827 doda 
no do nazwy U niwersy tet określe 

nie Jagielloilsk i) i C o lleg ium Mecl i
cum w Poznaniu , k tó rych zadaniem 
by ł o sprawd zanic umieję tnośc i 

fachowych i s tan u przygotowania 
na ukowego aptekarzy do wyko ny
wani a za wodu . 

W L 178 1 na Akadem ii Krakow
skiej ulworzono p i e r wszą na te re
nach polskich ka tedrc; f ~mnacji - Ka 
tcd n; Fa rm acj i i Ma ter ii Med ycznej 
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DR N. FARM. ANDRZEJ WRÓBEL 
ZAKŁAD II IITO!lll NAUK MEDYCZNYCli 

UM W lUBLINIE 

t Uniwersytet 
Jagielloński w KrakoVvie 

Studium Farmaceutyczne przy Wydzia le 
Fil ozofi cznym (1920-1939) 

t Uniwersytet Jana 
Kazimierza 
we Lwowie 

Studium Farmaceutyczne przy Wydziale 
Filozoficznym (1 853-1924), (1 929-1939) 

t Uniwersytet Stefana 
Batorego w Wilnie 

Oddz i ał Fa rmaceutyczny przy Wydzia le 
Lekarskim (1920-1939) 

t Uniwersytet 
Warszawski 

Studium Farmaceutyczne przy Wydzia le 
Lekarskim (1 917-1926) 

WYDZIAŁ FARMACEUTYCZNY 

( 1926-1939) 

t Uniwersytet 
Poznański 

Oddział Farmaceutyczny przy Wydziale 
Filozoficznym (1920-1925) 

Oddz i ał Farmaceutyczny przy Wydziale 
Matematyczno-Przyrodniczym (1925-1939) 



Jan Zamoyski 
(1542-1605) ordynat, kanclerz 
i hetman wielki koronny, 
pomysłodawca i twórca 
zarazem Akademii Zamojskiej. 

Właśnie wtedy (1609) powstała 
w Zamościu apteka- dziś Apte
ka Rektorska, której 400. l etnią 
historię istnienia uroczyście świę
towano w ubiegłym roku. Nazwa 
Apteka Rektorska związana jest 
z jej założycie lem Szymonem Pie
chowiczem, doktorem medycyny 
i rajcą miejskim, a przede wszyst
kim siedmiokrotn ie wybieranym 
rektorem Akademii Zamojskiej 
w latach (1611-1624). Pomysło

dawcą nazwy jest długoletni 
kierownik apteki, mgr farm. 
Władysław Romanowicz. 

Nie ma na Lubelszczyźnie podob
nego zabytku aptekarskiego, 
a i w Po lsce jest niewiele aptek 
odeń starszych. 

Z okazji jubileuszu apteki, 
w cyklu "Najsłynn i ej sze polskie 
apteki'; wydawca Bez Recepty, 
Łódź 2007, ukazała s i ę przepięk

nie wydana i znakomicie zreda
gowana książka-a lbum: Andrzej 
Wróbel, Jolanta Franaszczuk 
(współ. ), APTEKA REKTORSKA 
W ZAMOŚCIU 

(Farmakognozji), a jej organ iza 

torem i ki erownikie m był pie r wszy 

polski profeso r f~mnacji - mgr farm. 
i dr m ed . jan Szas te r (1741-1793). 

W ka~.dyrn z pi <;c iu polsk ich 
ośrodków uniwe rsy tecki ch - poza 

Krakowem także w W ilni e, w Wa r

szawie, Poznaniu, a n ajpóźni ej 

we Lwowie, (bo dopiero w II p. 

xrx w.) daj e s i ę zau ważyć działal 

ność naukoW <) farma ceutów. Dość 

powi edz i eć, 7.e w okres ie dwud zie-

stolecia międzywoj en n ego na tyc h 
p i ęc iu uniwersytetach i s tniały Od

działy Farmaceutyczne lu b Studia 

Farmaceutyczne (od słowa Stu

dium) zlokalizowane przy różnych 
Wydziałach . 

Wybuch II wojny św iatowej za ha 

mował rozwój nauk w Po lsce, w tym 

również farmacj i. Po wyzwole niu 

grono oca l ałych profesorów przy 

współpracy młodych pracow ników 
nauki przystąpiło do od bud owy 

zn iszczonych, a częśc iej budowy od 

podstaw nowych zakładów nauko 

wych. Najwcześ ni ej , bo ju7. 9 styu.

nia l 945 r. , powsta ł w murach nowo 

kreowanego Uniwe rsytetu Mar ii C u 

ri e-Skłodowski ej w Lublini e pi e rw

szy w dzi ejach powoj e nnej farma cji, 

drugi po Wa rszaw ie sa modzielny 
Wydział Farmace utyczny. Te n sam, 

a le jakże już inny od tego wówczas 
kreowanego. Ten sam Wyd;.iał , 

którego jubileusz 65 -lec ia is l ni e

nia dz i ś św i ę tuj emy. Wydz i ał inny, 
p i ękni ejszy, wspa nia lszy, z w ie lk imi 
sukcesami. Ale by tak mogło być, 

mus iał przej ść trud n <) i zaw ił<) drog<,' 

mozoln ego budowania ws;.ys tki ego 

z ni czego - i budynków, i zakładów 

naukowych , i kadr y nauC/.<1j <)CCj, 
i sa mej nauki w res1.c ic . 

Zais tni eni e tej lu be lsk iej Lmna 
cji na mapie ośrodków naukowyc h 

w Pol sce s tało s i ę mo~. !i we za spr<1W<) 

powo łani a do ~.ycia w Lublini e hral 

n i ego Wydz i ału Lekarsk iego. Tr;.cha 

to sobi e jasno uzmys łow i ć , ~.c gd y
by ni e Wydział Lekarski, ni c by ło 

by też mowy o Wydz ia le hmnacc u 

tycznym. 

Ale hi sto ria naucza nia m edycy ny 

na Lubel szczyźni e jes t o w iele bar
dzi ej od l eg ła i o w ie le, w iele dłużs za , 

niż sa rno istnienie Wydziału Leka r

ski ego Un iwersytetu Medycznego 
w Lublinie. 

O to bowi em 15 rnarca 1595 r. 

odbyło s i ę uroczyste otwarc ie Aka 

d e mii Zamoj sk iej, p ie rwszej na tyc h 
zi emi ach uczelni wyższej , c ho ć akt 

fu ndacyjny ze s ł ynn ymi s łowa mi 
jana 7amoysk iego : Taki e S<) Rze 

czypospo li te, jak ie ich młodzi eży 

chowa nie, ukazał s i ę dopie ro 5 li pca 

l 600 r. Od pocZ<)lku is tni enia Aka 
d ernii funkcjonował na ni ej Wydział 
Medyczny (poza Filozoficznym 
i Prawniczym), któr y pr;.etrw<tł 

l 90 lal . l choć n i c wyda ł ~.ad n ego 

d yplomu lekarskiego, pomi111o, że 

w pew n ym okres ie nada wano na 
we t doktorat y z prawa, to n <1ll kt; na 

ni111 ro;. pou.ynało w ie lu przys zł ych 
znakom it yc h leka rry.' Wa rto od 
nolow~1 (· także , ~.c w Zamośc iu (na 

Wyd;.i;llc Mcdyo.ny m ) s l ud i ow ~1 -

ł o d wó ch <1p lckarz y, którz y, podob 
ni e jak ich kolcd;.y m ed ycy, koli czy 

li rozpocz<;le s tu dia na innyc h uuc l
niach m.in. w Krakow ie i w Padwie 

(z woli i za pieni<)dzc ordynata 

oczywiście) . W r. 17?\ 1 d ccyzH ce

sarl.<1 j (1zc l ~1 II ( 17"11 - 1790), powsl<1-

j<)G1 w upadku Ak adc mi t,: 1.<1111oj sk<) 

!.lik w idowa no. !:biegło s i\' lo w cza 
s ie ( 17?\4) 1. i1 1n<) dccy1.j <) lego samc 
go 111 0 11arc hy, a 111ianow iLiC 1. ulwn 

rzen ic 111 U n iwcrsylclu l .wowski cgo 

1. filozoli<), prawe 111, l c ologi~) i 111 C

d ycy n ą wła ś ni e. 

Ponow ne s tara ni ~ 1 o utwou.c' 

ni e wyd zi<du lekarskiego na l.u 

be lszczy) ni c jHldejll1o W<111 C by ły 

od p<lCZ<)lku islni e11ia 1\.<lloli ck icgo 

U ni wersy tetu Lubel skiego. Tu i. po 
od1.yskaniu ni c podległośL i c· pi skojlal 

po lsk i, fn1.yjn1L1j <)C 27· s il'rjll1i <1 l 9 l K 

r. proporycj~· 1.~doże 1 1 i<1 k LI I., prlc 

w id ywal laki.c organi1.acj<; wyd;. iału 

lekarski ego "według potrzeby'~ 

O d tej konc cpcj i n i c odsl<)piono 

pr1.ez ca ł y okres 111i ~·dzywojcn n y. 

czego wyrazc 111 hylo /.alwicrdZ L' ni c' 

lego pwjeklu w r. l 93?\. lZw.wai.ano 
n·nv ni cż ewen tualność ul wo r;.e ni <1 

w Lublini e Wojskowej ,\kadc' lnii 

Lekarsk iej. '/. tak <) JliOJ~Ol )'C F) do 
111inis lra spraw woj skowyc h wysl<) pil 
w pi śmi e z 27 w rześ nia l 93 1· r. 111in i

s lc r op iek i spolcu.nc j. L 1pi<11HlW<1IHl 
111.in. budow<; d w<.ll h sz pitali cyw il 

ncgo i wojskowego z 500 k1żbmi, 

jako bazy k lini o .ncj pr1. ys1. kJ uu.c lni 

---------------------------------------------------------------------------------
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medycznej. Min isterstwo spraw woj
skowych przewidz i a ł o w budżec i e 

na rok akademicki 1939/40 wyda t
kowa ni c l mln z! na budow<; szpita la 
ok ręgowego. Ukoronowa niem tych 
slar<u1 bylo poparcie idei tworzenia 
nowych un iwe rsy te tów i uczelni me
dycznych właś ni e w Lublinie, a ta lci.e 
w Łodz i i Ka towicach, udzielone 26 
u.e rwca 1939 r. prze/, Paóstwow<) 
Nao.e ln<) Rad <; Zdrowia. ~ 

Rok 1944 by ł prze ł Oi n owy w :i.yc iu 
narodu polskiego. Latem tego rok u 
pod napore m Ar m i i Cze rwonej, 
wsp ieranej p rzez oddl'.ia ly Woj ska 
Polsk iego h itlerowcy wycofa li sic; za 
Wisie;, a Lube lszczyzna byla wolna 
od Niemców. 

W li pcu 44 r. Lubli n był jedynym 
w i ększym m iastem na wyzwolonych 
spod okupacji hi tle rowskiej terenach 
d latego, jako siedziba Polskiego Ko
m ite tu Wyzwoleni a Narodowego, 
zos t ał pierwsz<) w powojen nej histo 
rii sto lice) Polski Ludowej. Ale wko ło 

toczyła s i ę wojna, która m i a ła t rwać 

jeszcze blisko rok . Toczyła s i ę też za
żarta walka o p rzyszłość ustroj ową 

Polski. Do Lubli na wkroczyły także 
uzbrojo ne oddz i a ły A rmii Krajowej 
i innych ugrupowa r'l partyzanckich. 
Rozpoczę ły s i ę m asowe areszto
wani a, doko nywane p rzez NKWD 
i UB. Zapełni l y s i ę ponownie lubel
skie kazamaty, tym ra/,em polskim i 

Lublin wita żołnierzy polskich, Plac Litewski, lipiec 1944 r. 

Ruiny przy ul. Kapucyńskiej, 

w głębi ul. Krakowskie Przedmieście, lipiec 1944 r. 

patriotami , którzy nie godzili s ię 

z now<) rzeczyw i s tośc i ą . 

Niestety, rep resje te dotknęły też. 

nasze środow i sko aptekarskie. l'vtu
szę tu wymienić mgr. fa rm. Sta nis ła

wa Jacka Magierskiego - artys tę, !Ja
tri otę, żołnierza AK, w ięźnia Zalltku 
Lubelskiego i Wrone!<.. N iemal Qd 
razu t rafił do mamra. G roziła lnu 
kara śm ierc i , cłostał l O lat więz ien ia , 

wypuśc il i go po dwóch latach, pad
czas am nest ii. Znany jest z bardzo 
wielu dokonar1 , p rzypomnę tylko, że 
s łyn na "Kołysanka", czyli "Dziś do 
Ciebie Przyj ść nie mogę", to j ~go 

dzieło. Wym i en i ę też szczegól11ie 
okrut n ie represjonowanego pra\'\'. 
farm . Em ila Żółtowsk i ego oraz n1gr. 
farm. Józefa Węcłkowski ego (pr~e

bywał w więzieniu najdłużej - do 
l952r.) 

W tak ich oto wa run kach Lub ]in 
mial s i ę stać siedzib <) nowej ucZ~ l Jl i 
p<u1 stwowej PUL - Paóstwowy lJ11 i 
wersytcl Lubelsk i, d la odróżn ien ia 

od KUL - istniej<)cego od 1918 r. , 
uznanego już w św iec i e ośrodka na 
ukowego. Projekty i pomysły ną tę 

noW<) u czeln i ę były zreszt<) rozlicz 
ne. Myślano o utworzen iu Akaden1 ii 
Ku ltury Narodowej, p rojektowa 
no ul worzen ie Akademii Mecłycyoy 

i Nauk Przyrodn iczych, zastamnv ia
no s i ę nad ko ncepcj<) zo rganizO\va 
n ia Wyższej Szkoly Rolniczej i 1'ecl1. 
n icznej. Nadrzędną jed nak spraw<~, 

któ ra zawsze wysuwa la s i ę przy tej 
okazji na plan pierwszy, bylo j<lk 
najszybsze uruchomienie w Lubl i ni~ 

Wydzia ł u Lekarsk iego. 
Os tatecznie w głosowan i u j ed 

nomyś l ni e /,decydowa no o naz,.vi~ 

uczeln i - Uniwersytet Mar ii Ctl 
r ie-Sklodowskiej z wydziałam i : L<'" 
karsk im, Przyrodn iczym , Rolny111 
i Weterynaryjnym . Ucze l ni ę t ę pD 
wolano do życia cl ekre tem Polski eg'-~ 

Kom itetu vVyzwolenia Narodoweg(.~ 

z dnia 23 . l O. 1944 r. 

W art. 3 tego Dekretu zapisa fl O, 
Resort Ośw i aty może powołać 0(.1 
życ i a da lsze wydzi a ł y. 13y ł o to istot -



Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

Kolejność nazwisk patronki 
wymienianych w nazwie Uniwer
sytetu Marii Curie-Skłodowsk i ej 

nie jest an i pomyłką, ani przy
padkiem. Obowiązujące w tym 
względz ie przepisy prawne nie 
dają możliwości zmiany nazwy 
uczelni ani Władzom Rektorskim, 
ani Senatori Akademickiemu. 
Decyzję taką mogłaby podjąć 

wyłącznie władza ustawodawcza. 
Drugim powodem, dla którego 
w nazwie uniwersytetu wystę
puje taka kolejność nazwisk jest 
fakt, że sama patronka UMCS 
używała zamiennie obu form 
pisowni swego nazwiska, czego 
dowodem jest jej wasnaręczny 
podpis w księdze gości Archi
katedry Lubelskiej z roku 1930. 
Aby podkreś li ć swoją polskość, 

działająca głównie we Francji 
Maria Curie dopisywała do na
zwiska męża człon Skłodowska . 

Główny gmach UMCS przy Placu litewskim S. ("Un iwersytet Marii Curie-Skłodow
skiej, 3 lata pracy 1944/1945", Lublin, 1947). Do roku ak ilderni ckiego 19ó ł/ó4 ?naJclow,li > i ~ tu 
m. in. dziekanat Wydzia łu Lekarskieg o, któ ry zo s ta ł wowczas pr Leni c::. io ny d o' now o wznlc·--. io nego 

Colleg iurn Med icurn przy u l. Dyrnitrowa ( d z i ś f{ aclz iw iłłows k il ). Co li. Med . O ! Wdli '.) 2 X 19r,! :. , d•> 
r. 1993 rni eśc i/ s i ę w nim wspomnidny Wyclz idl Lekarsk i. 

ne z punktu widzenia ut worzenia 11 <1 
UMCS kolejnego, piątego Wydz ialu 
Farmaceutycz t1 ego. 

DEKRET POLSKIEGO KOMITETU WY2\1:'0!.ENI.\ NARODOWI:GO 

Na organ i z ~11or~1 uczelni llt1wolano 
pro f. d r. ha h. l len ryk a Ra ~1h c, kl\'1ry 
swą pra c~' rozp tKZ~)I od skonlllicto 
wan i ~l kadry naukowej. \V zw i ~)zku 

z lylll oglosil w pra sie apel do pro 
k sorów, do L·e nlów i asystenl <1w, ahy 
rejestro wa li s i ~' w Jego biur/L' cele m 
podj ~' c ia pr ~K )' w m <li ~ ) C ej pmvsL1c 
ucze lni . Uopt'Jki spra w<l charakll' 
ru uczelni ni c zos l~1l ~1 pr:t.l'S.)d zona, 
prof. Raahc rozpoLL)I od organ izo 
wania jes i en i ~) l l) ćlcl r. w s ~li <ll h ( ;im 
Jlal.jul11 im. /.amoyskicgo przy ul. 
Ogrodowej l ·1 cyklu " l'owszcchnych 
Wyk lad<'lW Uni wcrsylccki Lh" z n'1 ż 

nych dzi edzin w iedzy. v\'yg i<l SZaii )C 

przybyli do Lubli11~1 n ~lllk owcy. 

z dnia 2 J paźdz i,:rn ik:t 1 ?H r. 

o utworZeniu Uniwasyte!u Marii Curie SkloJowskicj w Lublinit. 

N,1 pod~ta w 1 ~ u~tJ i'iY Kra~rn·: c j RaUy . ;d· 

rrJdO\', ::1 z dnid 15 S!erp!liJ 194·1 r. IJ tyll1CZ:1· 

!;~1\'lym !ryl)iP. wyd i! Wdllld cJ;:kit ~Ó 'N z mocą 
u) Jwy IDt U. R. P. 'lr l, p•n. 3) - p,_,l ~k i 
J,•'mil ;:- l \-Vyzwr;\.:.·!! ; l dt ';d rJ ·:; d~~J po;:; tuH;H'JJJ 

'" i'Fądmm r:rJj•; ·,; ··r R<ldy N.lf'ld0wt i Ld· 
1',\')·• rdL J, C'J JH'.il o:;puj t.: : 

.·'.r t. 1. Tv,corJ. y 'l1ę U rlii : e r ~ ·, · :;·t ~", ! -Ji !i r~ u ri ~.:: 

s::J CJ rJ r; '.'( .;;:Jej z si<.•tl !. Jb'l \'1 Lubll!"!l(\ llC:! \'Vi1!1f 

w d · il .JL /l łl urtyLul:.: r..:h Uni;•Jr·r; ·r:'•'r•m . 

Ar t. 2. lJJJiiVebV~d J!l :1 111 C'-'lu: 

d) ~ ~:; ! tu L enie :i: ł n uuko ~Hy r h l sptr·j.l 
' • 1 ., ;'i •.' •;,:j!_', .,l :.! r. iJ (.!L::.! Lrr·f t l1.!Jkj 

lJ) ;_o: ·,~ h.Jd L ::" lli :.: lJ f.! '. ntl 1t1:•r·.;•/r '·l 1 Lu,_h · .. -
rt yr it 

Art. 3. \V cir.·.: ili pt; W•Jln :.J dD :~y;_. ! 
l ' lt >,·.- crs',dJd_ L~:.! cli SIG n.1 t nr·r:v wytlzidly: 
~):1. p ~/VJ CY. !Jw·?y.' JIJlny 1 \.·n~ ! r• r yn,1fV) i v. 
L :1.: JrJ\'.'fl !;·: P. 1.: ~ •J rtu f};'\f! Jt y !JlJL~ prJ\/OlJ( (~ 1 

ż y•:J d uJ/sze wyclz i c~l y . 

Art. 4. lJni'i·~r: r t;y ( ;~ t ]t•:; t tJd !) ') tW() ' ,'.' it :;LJ, rd 1 

11k ud;_·mi r.l·q . · · 

Art. 5. Pierw 5 ~~eqo r ~ ·k! 1) L! i pwJt:~ IJ flr> ·J 
U :1i wcrs y t~ t ~ 1 mi li1Uj.~ P ri:~'-. .- .)dn! rz, :r·y ? 1 ! v 
. .J roduwej nd ,., . !lJ ~L;r:k 1\ii::J' i) \ ·.'Jl!kd ]{ ._:_'l•J: · ! 

()j ;·,riJ!y. We WJJi 1J.i ~ :u Si·,·rJllTl w~;~ J L'.' 1~ i• :r·.) .·
Hi k RC-i 'Ji'tU OJ\\'i..tty SZClcgr..ilOiiiJ k·.·,: :li. '
kdcie JJdukowe l:anrlyda!6i'.' lld :.. lJJl'J';/1 ~. :· 1 

H:k t rJ f~ lub prrJ[r~· sr; ru . 

ArL 6. \ '/ yko! J-lll!e !! ini 1.:i ~~cqo r!r ·::r:,··t 
poru(·tu :;;i t; Y. i >:: J IJ\łl l !i:•J'"'i p:.:ur1•J rJŚ I\- i -J '. v . 

Arf. 7. L:c ~: n:l J! :!1i •• j ;!y ,:r·J (.,-_li' . 1'1 1. , '-· ..! 
1. d!!. } l!1 u;~f.J.';zr:w L 

1'r L~ v.·od:Ji .: :.!~ y l ~ r.!)')':,-·:) l'.:dr \.:n r!h •. , 1 

lJo...: J ~- .;;/c \·: !JJ~·r ~J l 

Pnr· '.nd mcq ry P•Jl·;k!t' ~~.~ ;~~m !d u 
\Vy _~ ·;,r rJ J ~J!U N.::t F<hw·:~0 : 

E1!wo rd l]tJh·~ iQ\ 1' Os6 :;i:a -~\ l o r •r. ·. ;:.,1t/ 

Ki 1 ~ T·J\'lll ! f.. Eesr_q lrJ 0~·. '/ id; V 

~T S/ iJ ilJ 'i/uw s~.[ ! CSi, ;. ;)}u 

Dekret PKWN z dnia 23. 1 O. 1944 r. o utworzeniu UMCS w Lublinie 

AlmA rrl~ ~<e i 2(75)20 1 o 

Populamośc- wy k1~1dów przcs zl ~1 

wszelki e OC!.Cki wania. /\ ul a ( ;illl 
nazjulll /.anwyskicgo 11 1e !llogb 
po 111 i cś c i ( s lu ch<lLI. )', l'o z h ~ l w ion yL il 

od lal lllożli wo ś c i kou:yst ~llli <l z wy 
kl <ld <'n.v o podobn ym l hara kl erze. 
Us i ągn i ~' ll' sukcesy pod s un ~' l )' 111 )'~ 1 

zorg<lll izowa11 i a w 111 i e ś c i e plau 'nv 
ki naukowej o bard ziL'_i tr wa lyn1 
1 og<'llnicJszym ci J<l!' ~lklcrzc ora;_ 
wieloraki ch ki crunka ch dziala ln oŚL i 

naukowej. 
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prof. dr hab. Henryk Raabe 
(1882-1951) 
współtwórca, organizator 
i pierwszy rektor UMCS 
w latach 1944-1948. 

Był to przybyły ze Lwowa do 
Lubli na, w latach 1939-1944 
profesor Uniwersytetu Lwow
skiego. Polsk i zoolog, działacz 
społeczny i polityk, poseł na Sejm 
Ustawodawczy. W sierpniu 1944 
r. mianowa ny na stanowisko or
gan izatora i naczelnika Wydziału 
Szkół Wyższych Resortu Oświaty. 

W latach 1945-1946 pełnił dodat
kowo funkcję ambasadora Polski 
w ZSRR. 

Un iwersytetu Marii Curie-Sklodow
skiej. 

Apel 1-J. Raabego nie pozostal bez 
echa . Do l li stopada 1944 r. zglos ilo 
s i ę 48 osób. W tym to dn iu Boleslaw 
Bie ru t - podpi sał nom inacje pro
fesorskie pierwszych 9 profesorów 
UM C S. Byli wś ród nich m. in. : 

O Henryk Raabe- pierwszy rektor 
UMCS (1944-1948), (l) 

O Jan Henryk Lubieniceki- pierw
szy dziekan Wydziału Lekar-

P1..cuwo-:Jnts.z;qcy 

Kr ~jov .... c.: j ~ady Narodowaj 

l' 
•l• , 

1954), później patron tej Uczel
ni (2003-2008), (4) 

O Kazimierz Kalinowski - farma
ceuta, pierwszy dziekan Wyd.zia
łu Farmaceutycznego UJ.\1cs 
w Lublinie (1945-1950) (5) 

Nowemu uniwe rsytetowi po-

s iadaj<)Cemu w swej s truktur<-.e 4 
wydzi a ły : Lekarski, Weterynaryjny, 
Rolny i Przyrodniczy przydzielono 
na początek jedynie ki l kanaście sal 

i'J.,.. c\:,- r-~- A l i :1·t 
c,lL ~1· . L:.·: ___ 1.:.. l in·J\: :; .i. 1_· 1 

c! w· •;. 1::i'..: : ·, , - ,,..:r~t·.!., ·l• ; .l-'-~ IJJ~ i · 
:, •:_L· . ..:, !... •.: :_t,., i-; '. !L'.!-:0~ .. 1·.:· X) 

Pierwsza nominacja profesorska na lubelskiej uczelni dla farmaceuty, 
docenta Kazimierza Kalinowskiego 

'P: 
H.Raabe J.H. Lubieniecki J. Węgierko F. Skubiszewski K. Kalinowski 

o~ t atcczn a decyzj a o ut wo rze n iu 
W l .uhlini L' (l <lli '> lWOWego uni we r~y

le lU 1.apad la na posiedze niu PKWN 
w dniu 23 p<1i.d1.ie m ika 19- 111 r. , 1.a ~ 

2-1 jlai.d zie rni ka prok..,o r ll enryk 
l{aahe 1.0 ta l 111i a nowa ny pi erw 
..,zy nl rek to iT ill no wo u two rzon ego 
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skiego UMCS w Lublinie (1944-
1 945), (2) 

O Jakub Węgierko - do r. 1948 w Lu
blinie, potem pierwszy rektor PAM 
w Szczecinie (1948-1950), (3) 

O Fel iks Skubiszewski - pierwszy 
rektor AM w Lublinie ( 1950-

AlmA IIJiJ(<~f 2(75)20 10 

na l i ll piętrze G imnazjum Paó
slwowego im. Staszica przy Alejach 
Raclawiek ich 30, na dachu którego, 

w d ziei'1 i w nocy przy przec iw lot 
ni czych ka rabi nach maszynowych 
i refleklorach czuwa ł y wojskowe pa

t role obserwacyjne. 



Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 
- - -------- - ---- - ---

Gimnazjum Staszica, widok z r. 193 7 (zbiory: M uzeum Lubelskie). W tym budynku 
m iesc ił s i ę: rektorat, dziek<maty, ad m inistracja, zakłady naukowe 1 sale wyk ła dowe . C1asnot d by łd 

przeogro mn a, na poszczególne wydziały przypacla ło za leclw ie po trzy po lTHeszczenJ il, w dodatku 
niep rzystosowane do swej funkcj i. 

ls totn<) i znacz<JC<) ro l ę , szczególn ie 
w tym najtr udn iejszym początko 

w ym ok res ie twon.eni a nowej uczel
ni , odegra! Ka to li ck i Uni wersy tet 
Lube lsk i. Dowodem tego była m. in . 
d ecyzja o odst<)p ieniu UM CS-owi 
k ilk u sa l na pa r terze I<UL-owskiego 
g machu, na pom ieszcze nia dla Ka 
tedry Medycyny Wojskowej. 

jego żywotne zainteresowa ni e s i ~' lo 
sam i Wydz ialu Leka rskiego U J\. ICS, 
przeS<)dziły ostatecznie o rychłym 

utworzeniu na Uniwersytecie pi<) 
tego wydziału - Wydziału Farma
ceutycznego. 

4 li stopada 19-1·1 r., rektor UM CS, 
profesor Henryk R<wbe po rai'. 
p ie rwszy publi czni c przedsta wi! ll <l 
posiedzen iu Rad y Wydz i <~lu Lekar 
~: k i ego moż l iwość uruchom ie n ia 

Rozporządzenie Ministra Oświaty 
w sprawie utworzenia na UMCS 
Wydziału Farmaceutycznego 

106. 

prof. dr hab. ludwik Hirszfeld 
(1884-1954) 
pierwszy w historii UMCS czło
wiek o tak wielkim nazwisku, 
prorektor w latach 1944-1945. 

Św iatowej sławy leka rz immuno
log i sero log. Uzyskał doktorat 
za pracę na temat aglutynacj i, 
zaś hab ili tację (w wieku 30 lat) 
za pracę nad zw i ązk i em zjawisk 
odpornośc iowych i krzep liwośc i 

krwi. W r. 1926 ha b il itował s i ę po 
raz drugi jako bakter io log 
i immunolog. Odkrył prawa dzie
dziczenia grup krw i, wprowadzi ł 

oznaczenie grup krwi jako O, A, B 
i AB, oznaczył czynnik Rh i odkrył 

przyczynę konfliktu serolog icz
nego. W r. 1942 uc i e kł z getta 
warszawsk iego na a ryj s ką s t ron ę . 

Ukrywał s i ę pod Wa rszawą. 

W r. 1944 współo rg a n i zował 

UMCS. W r. 1945 wyjechał do 
Wrocławia . 

W prasie pojawily s i ę do nies ien ia, 
info rm uj <)Ce o powo laniu do życ i a 

nowej placówki nau kowej i o s tojq
c ych przed ni <) zadan iach . A zadania 
te , główn ie poza d ydaktyo.nc, byly 
p rzeogromne. Nie ty lko brakowalo 
lo ka li i m ieszk;u'l a Ie, któ re pozyski 
wa no najczęściej byly w op łaka nym 

s tan ie. W sa lach wykladowyc h brak 
było częs t o szyb, ośw i e t l e nia , tabli c, 
kredy, sto lów, krzeseł ni c mówi<)C 
o wyposa że niu specja li stycznym. 
Zważywszy jeszcze na L1kt, że zima 
przełomu la t 1944/1945 była n ie
zw ykle ostra i m ro/.na, lo n iewy
obrażalnym d la nas, powszechnym 
p roblem em , by l brak opalu; e n e rg i ę 

elektryczne) i wodę wi<)Czano ty lko 
na k ilka godz in dzienn ic. 

I<OZPOHZĄDZE ~ IE 

Gotowość s połcczei't s l wa l.u -
belszczywy do n iesie ni a pomocy i 

~1 i 11 1 s l r a () s w i a l y 

w ~,p rawic u two r ze u i .~ wyuzialu iallll accu lyczn ego "" Gni wc J S) I e~; i c MM i i C Ul ic .Sklolowskicj i 
w Lublini e. 

:~ .• p•lli>!Jwi< :.r l. 3 dcl:,r lu x dni ;, 23 :> .. ~. 
dz , n i!; ,, I ~•.J. I r. u 1\.W ·>rLClliu Un iwc ·syL iu 
Mu1i Curie·Sid u d o ~>•s l : ie i w Lublinie (') z. U. 
l( l'. Nr 'J, poz •12) !<HZ<tdn m, c•> JJ:J; I~;p1 1 : l": 

§ 1. Twnr•y s i ~ wyd ~. i d Ll rll l,I'CC t!ly •: lll\ r :1 
l l ni w er ~ yl c c i• · ,\\:n· ii C11J ir' -Sidnd nwsk ~" i w 1.11 -
bli•,i•: . 

AlmA ffh-J'(~f 2(75)20 1 O 

§ 2 li'J'il'' rqdz : llie '""'"1'-Z< wchfJ dzi w ży· 
~ic 1. dr1 \: rr l)~kst.( ll i t.~ i. III!J l. Z\ ob cHvrą t uj!ttA 1)G 
t' ni., l'l p .iL dz i~ r ni k a l 'J 1·1 r. 
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mgr farm. 
Witold Grzegorz Łobarzewski 
(1898-1971) 
farmaceuta, społecznik, 
żołnierz wojny obronnej 
1939 r., więzień offlagu, 
w czasie okupacji aktywnie 
wspierał walczące podziemie 
-przekazywał leki więźniom 
Majdanka, po wojnie represjo
nowany. 

W wieku 17 lat rozpoczął prakty
kę apteczną w Warszawie, 
po trzech latach zdał egzam in 
na pomocn ika aptekarskiego, po
tem odbył dwuletnią służbę woj
skową- jako kierownik apte-
ki ambulatorium, pracując do
datkowo w aptekach warszaw
skich. W r. 1926 ukończył Wydział 
Farmaceutyczny UW. W latach 
1926-1929 był asystentem profe
sora Koskowskiego w Zakładzie 
Farmacji Stosowanej UW. 
W r. 1929 przeniósł s ię na stałe 
do Lublina, wiążąc swe losy 
z apteką"Stecki, Haberlau, 
Tomaszewski" - żeniąc s i ę 

z córką Gustawa Ha beri au. 
Do 50 r. k i e rował tą apteką, 

będąc od 1938 r. również jej 
właścicie lem , odkupując część 

należącą do Steckiego. 
Współorgan izator pierwszej 
po wojnie Okręgowej Izby 
Aptekarskiej w Lublinie 
i jej pierwszy Prezes 
(25.07.1944 - s i erpień 1948). 
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Wydziału Farmaceutycznego w ra 
mach nowo ut worzonego uniwersy
te tu. 

18 li stopada , na kolejnym posie
dzeniu Rady Wydz ialu Lekarskiego, 
sprawę utworzenia I roku farma
ceutycznego przyj ę to bez sprzeci
wów. 

Rezultatem tych dz i ałaó było 

powołanie 9 stycznia 1945 r. na 
UMCS pi<!tego wydziału- Wydzia
łu Farmaceutycznego. 

Powolan ic Wyd1. ia lu Farmaceu
tyu. ncgo w Lub linie bylo n iezwykle 
ważnym wydarzeniem. Był to bo
wie m pierws1.y po II wojn ie świato 

wej, a dru gi w historii polsk iej far
macji (po powołanym 29 stycznia 
1926 r. Wydziale Farmaceutycz
nym Uniwersytety Warszawskiego 
- uroczyste otwarcie miało miejsce 
6 czerwca) sa modzielny Wydział. 

9 stycznia 1945 r. jes t podwójnie 
pamiętn <) dat<) w histori i UMCS. 
W tym dniu, o goch.i nie 10, odbyło 
si<; równiei. uroczys te ś lubowa nie 

studentów wszystki ch wydziałów 

Un iwersy tetu, w tym tak?.e Wy-

działu Farmaceutycznego, złoŻI)ne 

w obecności rektora i zebranych 
profesorów. 

Wydział Farmaceutyczny I1\ógł 

pows tać dzięki intensywnym st\\ra 
niom przedstawiciel i farmaceLitów 
Lubelszczyzny, zorganizowanych 
w Lubelskiej Okręgowej Izbie A]:l te
karskiej. Szczególne zasługi połl)żył 
przy tym ówczesny prezes Izby, ~ha
gister farmacji Witold Grzegorz 
Łobarzewski. 

Apteka "Stecki, Haberlau, 
Tomaszewski'~ lata 30. X)( w. 

Witold lo barzewski z gronem asystentów wokół profesora B. Koskowskiego, 
lata 20. XX w. 
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Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

Przemawia mgr farm. Witold Łobarzewski 

W chwili powołania do życia UMCS bez Wydziału Farmaceutycznego, przeprowadzona przez Okręgową Izbę Apte
karską rejestracja farmaceutów wykazała kolosalne braki fachowców, jakie sprawiła okupacja, bombardowania, obozy 
i brak dopływu nowych kadr. Po omówieniu wszechstronnym tego zagadnienia postanowiono wyst<)pić do władz 
z petycją o konieczności utworzenia Wydziału Farmaceutycznego przy UMCS-sic, deklaruj<)C pomoc w organizowaniu. 
Nim Petycja była złożona, w listopadzie 44 roku na spotkaniu Prezesa Rady Ministrów Obywatela Osóbki-Morawskiego 
z przedstawicielami społeczeństwa miasta Lublina, miałem możność przedstawić tam obecnemu Rektorowi H. Ra
abe sytuację na naszym odcinku kształcenia nowych kadr farmaceutycznych w celu nalc7.ytcgo zaopatrzenia ludności 
w leki. 

Z upoważnienia Izby Aptekarskiej zapewniłem Rektora Raabego o pomocy Zawodu w zorganizowaniu pracowni 
gdyby Wydział Farmaceutyczny powstał. Odpowiedź obywatela Rektora była krótka: argumenty Wasze słuszne tylko, 
że jutro lecę na tydziell. do Moskwy, ale po powrocie postaram się Wam to załatwić . Trzeba dodać, że w tym czasie 
Rektor Raabc był Ambasadorem w Moskwie . .. A wiec oświadczenie Rektora dawało gwamncję, że Wydział Farmaceu
tyczny będzie powołany. 

W czasie tej tygodniowej nieobecności Rektora delegacja Zarządy Izby w osobach magistni Wójcika i mojej złożyła 
.Memoriał uzasadniający konieczność kreowania Wydziału na ręce Prorektora Pr·ofcsora L. Hirszfclda, jednocześnie już 
na piśmie deklarując pomoc w organizacji. 

Zabiegi Rektora i starania Izby Aptekarskiej sprawiły, że już 9 stycznia 45 roku władze kreowały ~ydział Farmaceu
tyczny przy U.MCS-sie. Szczęśliwie przebywał wówczas w Lublinie Profesor Kazimierz Kalinowski. Jemu zostało po
wierzone zorganizowanie Wydziału i dzięki niestrudzonej pracy i energii Profesora wkrótce Wydział Fannaceutyczny 
rozpocz<) ł normaln<) pracę na I roku studiów. Izba Aptekarska pomyślała również w tym trudnym okresie o potrzebach 
profesorów Wydziału, dla których ustanowiono specjalne dotacje. Z myślą o młodzieży studiuj<)Cej skatalogowano bi 
blioteki aptek miasta Lublina i w ten sposób umożliwiono w najtrudniejszym okresie korzystanie z tych ksi ęgozbiorów. 

Ustanowiono też kilkanaście stypendiów i akcje tę prowadzono od 45 roku do 1950. 
A jak pomoc ta była wówczas oceniana świadczy sprawozdanie Rektora UMCS, Profesora Raabc, na uroczystości 

Inauguracyjnej roku akademickiego w dniu 23 października 46 roku- cytuję: "sporZ<)dzenie 24 stołów laboratoryjnych 
i 12 szaf, dostarczenie zasobu szkła laboratoryjnego, odczynników a wreszcie przez wysoce cenny dar 24 mikroskopów. 
Umożliwiło to prowadzenic ćwiczer1 dla 283 studentów z Farmacji i 319 z Medycyny. Wykonano przy tym 11.200 analiz 
przez studentów Farmacji i 4126 przez studentów Medycyny. Ten wysoce obywatelski czyn Lubelskiej Izby Aptekarskiej 
spotyka się z naszej strony z uczuciem głębokiego uznania i wdzięczności". 

Jest to wypow i e d ź archi wa lna 
z 1970 r. , z okazji jub il e uszu 25 . le
c ia lubelskiego Wydz i a łu Farm aceu

tycznego. 
Bardzo istot ne by ło to, że d o pra

cy na nowo pows t a ł ym Wydziale 
Lekarsk im UMCS ni eco wcześ ni ej 

zgłos ił s i ę doc. dr hab. Kazimierz 
Kalinowski, jed yny wówczas na tej 
uczel ni far m aceuta - sa m odzi elny 
pracown ik nau ki. Decyzj <) rek to ra 
Raabego zosta ł m ianowa ny z d niem 
l l istopada 1944 r. p ro feso rem nad 
zwyczajnym chem ii r~u-m aceutyczn ej 

na Wydziale Lekarskim , a II stycz
nia 1945 r., na pi erwszym posied zc

n i u Rady Wydzia łu Fannaceutycz
n ego, został wyb rany jednogłośnie 

pierwszym dziekanem Wydziału 

Farmaceutycznego UMCS 
II stycznia 1945 r. , na tym sa

mym pierwszym posiedzeniu Rady 
Wydziału Farmaceutycznego, 
usta lo no t a k że p rogra rn studiów d la 
l roku Wyd z i a łu Farm aceut ycznego 
(o party jeszcze na za rz<)dzcniu M i

ni stra Wyzna1'1 Relig ijnych i Ośw i e 

cenia Pub li cznego 1. r. l 928 ). 

O rok akadem icki podzielono 
na trymestry 

• od 1949 r. - dwa semestry 
O studia farmaceutyczne trwały 

41ata. 

12 stycznia 1945 r. rozpoczę l y s i ę 

zaj ęc i a . 
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O ze wzg l ~'du na b rak i bdrowc, 
lo ka lowe i wyposai.c n ia l;lho ra · 
toryjncgo uruchomiono tylko l 
rok studiów, na który zgłosiło 
się aż. 146 osób 

O o bow i<)Zywa ly n as t ę pliJ<) CC przed 
mi o ty: chemia, tlzyka, parazy
tologia, botanika, matematyka 

oraz minera logia z gcologi<) 

12 stycznia 1945 r. pierwszy 
w histo r ii Wyd zi ;du h m nace ut ycz 
ncgo wyk lad z p<lrazytolog ii wy · 
g los il dr Gabriel Brzęk, pt'J/ ni cJszy 
doktor ho nor is causa d wt'lch uczci· 
ni: Akademii Rolniczej w Lubli 

n ie (1984) i Akademii Medycznej 
w Lublinie ( 1995) . 
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prof. dr hab. 
Kazimierz Kalinowski 
(1907-1977) 

Wybitny uczony, dydaktyk 
i wychowawca. St u d i ował 

Farmację na Uniwersytecie 
Poznańskim, tam uzyskał 
doktorat (1932) i habilitacj ę 

(1935). W okresie okupacji orga
nizował tajne nauczanie 
na Rzeszowszczyźn i e. 

Twórca lubelskiego Wydziału 
Farmaceutycznego, jego · 
pierwszy Dziekan. Dz i ęk i jego 
staraniom powstała główna 
wydziałowa baza lokalowa 
-pierwsze Colleg ium Pharma
ceuticum (Krak. Przedm. 56) 
oraz drugie Coli. Pharm. 
(Staszica 4, 4a, 6). Późn i ej, 

w latach 1952-1965, kierował 
Zakładem Chemii Farmaceutycz
nej w Łodzi. Przewodn i czył 

Komisj i FP IV (1957-1964), 
k i erował Zakładem Chem ii Ana li
tycznej Instytutu Leków 
w Warszawie (1965-1967), 
następnie Zakładem Farmako
logi i i Toksykologii Akademii 
Ro lniczo-Techn icznej w Olsztyn ie 
(1967-1976). 

Cieszył s i ę ogromnym auto
rytetem naukowym, wie lkim 
zaa ngażowani em, dużą inwencją, 

niespożytą ene rgi ą oraz licznymi 
kontaktami, które zawsze potrafił 
godnie spożytkować. 
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Protokół z pierwszego posiedzenia Rady Wydziału Farmaceutycznego, 
potwierdzający wybór Kazimierza Kalinowskiego na pierwszego dziekana 

W roku akademickim 1944/45 
uruchomiono l rok studiów; utwo
rzono nas t c;p ujące zakłady : 

O Chemii Farmaceutycznej, kier.: 
prof. dr hab. Kazimierz Kali
nowski (przy ul. Godebskiego 
2, nastc;pn ie przy ul. Krakowskie 
Przedmi eśc i e 56) 

O Chemii Nieorganicznej, kier.: 
prof. dr hab. Kazimierz Kali
nowski (przy ul. Godebskiego 
2, nastc;pnie przy ul. Krakowskie 
Przedm i eśc i e 56) 

O Chemii Analitycznej, kier.: prof. 
dr hab. Kazimierz Kalinowski 
(przy ul. Godebskiego 2, na s tęp 

ni e przy ul. Krakowskie Przed 
mieśc i e 56) 
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O Botaniki Farmaceutycznej (nie 
posiadał własnego lokalu ani 
obsady personalnej; wykłady 

prowadził prof. dr hab. Piotr 
Wiśniewski, kierown ik Zakla
du Botaniki Ogólnej UMCS; kier. 
(od r. 1948): za st. prof. dr Wła

dysław Matuszkiewicz (u l. G ło 

wackiego 2) 
O Chemii Organicznej, kier.: zast. 

prof. dr Marian Godlewicz 
(ul. Głowackiego 10); Zakład ten 
powstał na Wydziale Przyrodni
czym; latem 1946 r. przeniesio
ny na Wydział Farmaceutyczny 
(ul. Radziwiłłowska 5) 
14 stycznia 1945 r., już z ud zia

lem Wydzia łu Farmaceutyczne
go, uroczyście zainaugurowano 



Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

w UMCS pierwszy rok akademicki budowy swojego Wydziału i Ucze l-
1944/1945. ni . 
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Książeczka legitymacyjna (indeks) 
studentki z pierwszego roczn ika 
1944/45 lubelskiego Wydziału 
Farmaceutycznego, Ewy Wołkówny 

Duż<) pomo C<) d la studentów far
macji była wówu.as moż li wość ko 
rzystania ze skat<llogowanego przez 
O lA ks i ęgozbioru aptek Lublina 
oraz bezpłatne wydawa nie przez ap 
teki leków na recep t ę, a z 50% zn i ż 

k<) dla studentów innych wydz i a łów. 

Wa runkiem było okaza ni e indeksu, 
któ ry wygh)da ł jak na powyższej ilu 
stracji. 

Dodatkowo po dwa stypendi a dla 
studen tów farmacji ufundowa ł y: Lu 
belskie Towarzystwo Farmaceutycz
ne, Spółdzi elc za Centrala Zakupów 
Apteka rzy, Hurtown ia i Fabryka 
Magierski i S- ka. 

Uruchomi en ie pierwszych zakła 

dów naukowych ni e byłoby możliwe 
bez pomocy fin ansowej i rzeczowej 
Ok ręgowej Izby Aptekarskiej. Tyl 
ko w pierwszym roku akademic
kim 1944/45 LO IA przekazała na 
rzecz UMCS 450 tys. z ł w gotówce, 
zaś na rzecz vVydziału Farm aceu
tycznego 8 sto ł ów laboratoryjnych, 
ki lka szaf; 19 mikroskopów, 5 wag 
anal itycznych, wagę apteczn <) i du:i.o 
szk ła labo ratoryjnego. /'.a rZ<)d O lA 
przymai też specja lne dotacje, czyli 
inaczej mówi<)C opła cał protesorów 
Wydzia łu . 

Nie do przecenienia by! tó . fakt 
gremialn ego wł<) Cze nia s i ę wszyst 
kich bez wyj <)tku - całej społeczn o 

śc i stud enckiej i profesorskiej - do 

Dziekan Kalinowski wspólnie ze 
studentami Wydziału Farmaceu
tycznego podczas prac porządko
wych w nowo budowanym mia
steczku akademickim (kampusie) 
przy ul. Langiewicza, 1949 

Rozwój Wydz i ału pos t <;powa ł 

z ka7.dym rokiem. 
W roku akademickim 1945/46 

uruchomiono II rok stud iów; 
ut worzono też da lsze zaklady : 
O Farmakognozji, kier.: zast. prof. 

dr Zofia Kalinowska (p rzy Pl;1cu 
Litewskim 5) 

O Chemii Organicznej , kier.: zas t. 
prof. dr Marian Godlewicz 
(ul. G łowack i ego l O, Radziw il 
łowska 5) 

O Bakteriologii, kier.: zast. prof. dr 
Wacław Mirkowski (pocZ<)tkowo 
w Wytwórn i Surow ic i Szczepio 
nek) 
W roku akademickim 1946/47 

uruchomiono III rok studiów; 
utworzono tylko jeden zakład : 

O Fannacji Stosowanej, kier.: zast. 
prof. mgr Józef Wójcik (Coli. 
Ma iu s, ul. Lubartowska 57, dz i ś 

ul. Lubartowska 85) 
Inn e przedmioty obow i ązkowe 

rea li zowa no dzięk i pomocy pozo 
stalych wydz i ałów. 

prof. zw. dr hab. dr h. c. mult. 
Gabriel Brzęk 
(1908-2002) 

Stud iował (I rok) na UJ 
i na Uniwersytecie Poznańsk i m. 
Na UP rozpoczął pracę n a ukową 
i zrobił doktorat (1934). 
W 1939 r. aresztowany przez 
Gestapo; uc i ekł z obozu .pod 
Swarzędzem. Wojnę spędz i ł 

na rodzinnej Rzeszowszczyźnie, 

gdzie działał w ramach ZWZ AK. 
W 1944 r., jako uczestnik akcj i 
"Burza'; aresztowany przez UB. 
Życie oca lił mu otrzymany 
od Rektora Raabego list, 
zachęcający do podjęcia pracy 
na tworzonym UMCS. 30 stycz
nia 1945 habilitował s i ę i objął 
kierownictwo (po konkursie) 
Katedry Zoologi i Wydziału 

Ro lnego, któ rą kierował do 78 r. 
Przez 25 lat ( 1945-1970) współ

tworzył lubelsk i Wydzi a ł Farma
ceutyczny. Od 12 stycznia 1945 r., 
w ramach godzin zleconych, 
wykładał ten przedmiot 
na Farmacji. Dzi ęk i usil nym stara
niom Profesora powstał 
na naszym Wydziale Zakład 
Biologii i Parazytologii (1960), 
którym kierował do r. 70. W 
latach 1947-1956 - prodziekan 
i dziekan Wydz i ału Rolnego 
oraz prodziekan Zootechn iki, 
a w latach 1959-1962 - prorektor 
Akademii Rolniczej w Lub linie. 
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W roku akadem ickim 1947/48 
uruchomiono ostatni - IV rok stu
d iów ora i I aklady: 
o ra rmakodynam iki, kier.: prof. 

dr hab. Kazim ierz Ka linowski 
(K rakowskie Przedmie' cie 56) 

O C hemii Toksykologicznej i S<J
d owej, kier. : zast. prof. mgr Jó
zef Wójcik, późni ej (od 1949 r.) 
zast. prof. dr Jan Bader (ul. Sta 
S/.ica 4) 

O Nauki o Środkach Spożywczych , 
kier.: prof. dr hab. Alfred Tra
wiJ1sk i, późn i ej p.o. kier.: mgr 
Leonidas Gubarewski 

O Technologii Chem icznej Środ
ków Leczn iczych, k ie r.: zast. 
prof. inż . Sta n isł aw Karbown ic
k i (ul. Staszica 4) 

O Uprawy Roś li n Len n iczych 

W roku akad . 1947/48 można 

już było realizować w pełnym za
kresie ówczesny program studiów 
fa rmaecu tycznych. 

Wtedy lo uzyskano pierwszy w ł a 

sny budynek, odbudowa ny z ruin 
dom przy u l. Staszica 4, w którym 
um ieszczon o Ka tedr<; i Za kład C he
Jlli i Nieorganiem ej (kierownik: zast. 
pro f. dr Andrzej Waksmundzki ) 
oraz kilka nowo zorgani zowa nych 
za k ł a dów. 

C mach ten ~ k l ad a si<; z odb udo
wa nego w la tach 19!J6 - 194 8 z ruin 
bud ynku przy ul. Staszica 4 o raz do -
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bu dowa nych w okres ie l 950-1957 
dwóch skrzyd e ł przy ul. Staszica 4a 
i 6, w którym zna laz ło pom ieszcze
nie 7 zaklacl<'>w. Dalsze 3 zakłady 
zloka li zowano w pobli żu, tworz4c 
razem wydz i a łowe centrum dydak
tyczne: COLLEG1UM PHARMA
CEUTICUM II 

Hotel " LUBLIN lANKA'~ 

ul. Krakowskie Przedmieście 56. 
(fot. Zbigniew Zugaj, "Lublin wczo raj, dzi ś, 

jutro'; WAG Kraków, 1971 ). 

COLLEGIUM PHARMACEUTICUM l 

W 1945 r. nowo powstały Wydzi ał Farma
ceut yczny uzyskał tu 14 pokoi, w których 
zorganizowano m.in . Zakłady : 

Chemii Farmaceutycznej ( początkowo 
znajdował s ię przy u l. Godebskiego 2) 
Chemii Nieorganicznej 
Chemii Analitycznej 

9 lipca 1949 r. mury lubelskiego 
Wydz i a łu Farm aceutycznego opu 
śc il o pi erwszych 7 absolwentów 
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Jeszywas Chachmej Lublin- Szkoła 
Mędrców w Lublinie, ul. lu bartOw
ska 85 

COLLEGIUM MAIUS 

Funkcjonowały tu m .in. Zakłady WydziiJiu 
Farmaceutycznego: 

Farmacji Stosowanej (1947-1954) 
Farmakognozji (1954-1957) 
Biochemii (1960-2002) 
Mikrobiologii Farmaceutycznej 
(1964-2002) 

- wśród n ich mgr farm. Alicja 
Stanisława Stasiecka-ZieliJ\ska 
- dyplom z nr l , mgr farm. Lech 
Przyborowski - dyplom z nr 2 
i później sza żona Pana Profesora, 
mgr. farm. Maria Jurkiewicz. 

4 lutego 1950 r. odbyła s ię t1ro· 
czysta promocja magisterska ( osta t
n ia w ramach UMCS), podczas któ
rej dziekan Kalinowski wręczył 24 
dyplomy magistra farmacji. 

Na przełomie roku 1949/50 ni k! 
nie przypu szcza ł, że po p ięc i u la
tach organ izacji pracowni, katedr 



Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

i zakladów oraz zap lecza administracyjnego, kiedy 
pierwsi absolwenci otrzymywali dyplomy, dojdzie do 
oddzielenia l stycznia 1950 r., prężnie już działających 
wydziałów i stworzenia nowej uczelni - Akademii 
Lekarskiej, przemianowanej wkrótce na Akademię 
Medyczną (od 23 marca 1950 r.) . 

W 1950 r. - zorganizowano rektorat i administrację 
Akademii Medycznej w budynku Izby Lekarskiej przy 
ul. C ichej 6, powołano do życ i a Senat AM w Lublinie. 

l października 1952 r. utworzono (rozkazem 
M inistra O bro ny Narodowej) Studium Wojskowego 
AM przy ul. C ichej 6, a od r. 1954 - przy ul. Pstrowskie
go 12. 

W roku akademickim l 957 l 1958 nastąpił na Wydzia 
le ostry kryzys personalny, spowodowany ni euwzgl ęd

n ieniem przez ówczesnego rektora AM3 postulatów 
lokalowych d la Wydzi ału. W konsekwencji, rezygnacj ę 

z zaj m owanych złożyli: ówczesny dziekan o raz, solidar
n ie, kierownicy 7 katedr i zakładów. 1 Był to samobójczy 
k rok dla dalszego istnienia Wydzi a łu Farmaceutyczne 
go.' Na posiedzeniu Rady Naukowej przy M inisterstwie 
Zdrowia zastanawiano s i ę nawet nad ewentualnym 
rozwi<)Za niem Wydzi a łu. Na szczęśc i e do tego nie do 
szło. Reorganizacji Wydziału podjął s i ę kierownik (od 
1946 r.) Katedry Chemii N ieorganicznej, dr Andrzej 
Waksmunclzki . 

W 1957 r. na p.o. dziekana Wydziału Farmaceu
tycznego został powolany zast. prof. dr Andrzej Wak
smundzki, który podj<)ł s i ę zreformowania Wydz i ału 

w c iągu 1-2 lat . 

W 1958 r. dokonano kolejnej reformy studiów far
maceutycznych, wprowadzono: 
O S-letni program nauczania 
O obowiązek wykonywania pracy magisterskiej 
O kie runek apteczny 

Ulistopada 1959 r. powołano (przez Senat Uczelni ) 
stałego wydawn ictwa pt. "Kro ni ka Akademii Medycz
nej w Lublinie". 

Niezmiernie ważn <) dat<) w dziejach Wydzi a łu jest 
15 września 1962 r. W tedy to uzyskano prawo nadawa
nia stopnia doktora nauk farmaceutycznych. W tym sa
mym roku ( 1962) zorganizowano pierwsz<) w Polsce sesj ę 

naukową, pob)CZOm) z konkursem prac magisterskich. 

W r. 1968, zgodn ie z zarządzeniem MZiO S, doko 
nano kolejnej reformy studiów farmaceutycznych. 
Pier ws i absolwenci zreform owa nych studiów o trzymali 
dyplomy w li stopadzi e l 973 r. Utworzono wówczas: 
O kierunek analityki farmaceutycznej 
O kierunek analityki klinicznej 

Budynek przy ul. Radziwiłłowskiej 5 
(dawniej ul. Dymitrowa) 

Funkcjonowały tu m .in. Zakłady Wydziału Farmaceutycznego: 
Chemii Organicznej (1946-1957) 
Far macji Stosowanej (1957-1958) 
Chemii Toksykologicznej i Sądowej (1 958-1999) 

.... ·. 

IN V {) l i A l ' A l( IJ\ A '~ l U l 1' (. 1. l ~ V 

LEC H \"/,\ ( LAW l"li. LYilOROWSKI 

MAG IS T~A iAKMACJ I 

.i 

"Odejście" Akademii Medycznej z UMCS w ka rykatu rze 
Edmu nda Szub iaka 
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Rozporządzenie Rady Ministrów zmieniające nazwę 
Akademia Lekarska na Akademia Medyczna, 1950 

Budynek przy u l. Pstrowskiego 12 (obecnie Peowiaków). 
Znajdowały s i ę tu m .in. Zakłady Wydziału Farmaceutycznego: • Farm a
cji Stosowanej (1958-2003). ·Farmakognozji (1967-2002), ·Studium 
Wojskowe AM (1954-1989). ·B iblioteka Główna AM (1959-2000) 

Główny Gmach AM w Lublinie, ul. Cicha 6. 
Do r. 1993 była tu siedziba m.in.: • Rektoratu, • Dyrekcji i Administra
cji, • Dziekanatu Wydziału Farmaceutycznego 

Mgr farm. Henryk Romanowski podczas pierwszej pu
blicznej obrony doktorskiej na Wydziale, 06.04. 1963 r. 
Od lewej: pik doc. Marek J<a ri ski, prof. Janina Opieri ska -Blauth, ci ziekan 

pro f. Henryk Ner lo, pro f. Józe f Sku lirnowski, prof. Andrzej Waksmu ndzki 

Jubileusz 50-lecia Wydziału Farmaceutycznego AM 
w Lublinie, 7 stycznia 1995 r. Dz ieka n WydL i a ł u Fdrmdceu tyczne 
')O, prof. dr hab. Kazimierz Głownia k. w se rcl ecmym u śc i sk u z prof. dr 
hab. Teresą Wawrzynowicz 
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W r. 1972, w ramach zmi an 
struktury Uczelni , utworzono na 
Wydziale hm nace ut ycz nym d wa 
insry tut y: Instytut Analizy i Tech
nologii Farmaceutycznej oraz 
Instytut Chemii Podstawowych . 
Wsk lad Insty tu tu C hemii Podsta wo
wych wes:dy tu.y l':ak lady Wydzia lu 
r:ar m aceulycznego : Biochem ii, C he
m ii Nieorganicznej i C hem ii Orga 
nie/mej oraz dwa 7ak lady Wydz ialu 
Leka rskiego : C hem ii Fi zjo log icznej 
i C hemii Ogóln ej. '/, kole i dwa !':a 
kład y Wyd zialu hmnacc ul yu.nego 
- h mna kody na mi ki i M ikro bi olog ii 
J-'a rm ace ul yunej zos taly w i<)Ci'.o nc 
do lns lyl ulu Pa to log ii Kliniu.nej 
Wydz ialu Lekarskiego, a le ki e rowni 
cy tych L1ldadów po;.oslawa li nada l 
w Rad1.ie Wyd;.ialu Fa rmace utycz
nego. Dyrek torem l n~l ytu l u Cl1c -
111ii Podsl~1wm-vych zoslal doc. dr 
hab., a nasl <; lJn ic proL nadzw. Ma 
r ian Szyn10na - kierow ni k /akladu 
Biochem ii, n<1lom ias l wiecd yrekto 
rem - doc. dr l1 ah .. a pc\/. ni ej pmL 
dr hab. je rzy Iskierko kierow nik 
!':akladu Chem ii Ogt\lncj. ktt'1 ry po 
ś mierci pro L S;.ymony, od lipca l l)i{.) 
r. był p. o. dyrek tora, a nas t ~·p n i c od 
l październ i ka l lJi\3 r. - dyrektorem 
Instytu tu. Wspt'>l nic z Rad<) Nauko 
W<) Insty tutu nad;.orowa l o n pract; 
pos;.czególnych zak lack>w. 

Dr ug im byl Instytut Anali zy 
i Techn o log ii Farmace ut ycz nej, slw 
piaj<)CY siede m /'.ak lad ów: Bo taniki 
l :a rmaccu t yczncj, Bro mat olog i i, 
C hem i i hm11accut yczncj, C he m i i 
Toksykologicznej, h mnacj i Stoso 
wanej, l :a rmakog nozj i, ' l 'ech no log i i 
C he m icw cj Ś rodkc\w L cew iczyc h 
i '/,ak lad Ana li zy Leków (wy lo n io ny 
w Jl)72 r. 1. Katedry Chemii h u·
maccu tyc w cj). W sk l ~1d Instyt utu 
wc~ !.ła ponadto Pracownia Biolog ii 
i Parazytolog ii, powsta l a z ul worzo 
nej w 1962 r. Ka ted ry Bio logii i Para 
zyto log ii . Na sta now isko d yrek tora 
powo lano proC. d r l·: ugc ni t; Do ma
ga lin<; - kierow ni ka l':ak ladu C he
mi i h mn acc ul ycz nej, a n as t ~· pni c od 
l ~ lycw i a llJ74 r. proC. d r l lc m yb 

Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

Ne r! o - ki erown ika /ak lad u hmll<l
cji Stosowan ej . S l anow i ~ko z<~ s l~'[K)' 

d yrektora poczq tkowo sprawow;d 
doc. dr hab. l. cch Pr;.y bo mwsk i 
ki erownik Zakladu ;\ na li zy l. ckc'lw. 
a od l styczni a l lJ7-I r. doc. d r hab. 
Ha li na Stanios-k iero wnik l' racow 
ni Biolog ii i Parazyto logii. 

7. o rgani za cją ln stylul t'lw wi<)l.<l 
no nMiz i ej ę poh)czcn ia dz i a lal noŚL i 

d yda ktycznej i naukowc·j Z<lkl<ltkllv 
wc hod!.<)cych w ich sklad . /.a l ożcni<~ 

lc zos tał y tylko o~·śc i mvo spcln io
ne, g ł ówni c ze w;.g l ~·du 11 <1 rozpm 
szcni e lokalowe Wyd;. i,d u. /a-.zla 
wit;c ko nieon ość ich rozw i<)l.a ni <L 
W myśl Statu tu Al\11 orn na pods l<l 
wie uchwa ly Rad Na ukowych obu 
Instytu tów, 1.~1 t wic rdzon ych J>ri.L'I. 
Rad~· Wydzi~1lu I ł kw icl n i<1 1% l 
r .. a rwslqmic przez Sena t 2 liJ>l~l 

! l)i{4 r. , oh<~. j ~1ko te. ktlirc 11 ic ' J'c·l
nily pokl<ldanych w 11id1 oockiw<lli, 
zos taly z dni em l ') klv 1ctni<l ll)i\.1 L 

rozw i<)Zanc. 
27 kwietnia 1979 r. \\ 'nl z i <~l 

uzyska ! prawo nadawania kokj nc
go stopnia naukowego - doktm·a 
habilitowanego nauk farmaceu 
tycznych, s laj~)L '> i ~· przv. lo pelno 
prawnym naukowo wydz i<licm n<l 
'> l.l'j Alm ac i\lalri'>. Jlo r<~z pil'rii''>Z)' 
ko lokw ium h<lbil il<llY.J ll L' odbylo 
się l O lis topada l l)i\0 L, a tezy swej 
dyser tacji hab ilit acyjnej 11<1 pos ic 
dzc niu Rady vVydz i ~1 iu p ro .c nt o 
wa la publi czni c dr n . farm. Teresa 
Wawrzynowicz. uzyskuj ~)L w d ni u 
2 1 grudn ia l l)R l r. za twierdze ni e 
obron i onego stop n i a 11au kowcgo 
d r hab. n . l ~mn. (dz ied zina : chem ia 
an a li tyczna) 

15 listopada 1980 r .. g och . O 20, 
PSK '1, rozpo c z~) l '> i ~· ~ l rajk okup<l 
cyjny studentów lube lsk ie j ;\kack 
mii Medycznej. 

13 grud n i a 1981 r. wprowad /.o 
no w caly111 kraju ~ t a n woje n ny. 
Akadcm i<) Mcd yu.Il<). jak każdy 1 n 

wówczas zakladcm pracy w Poi '>L. l', 
za rZ<)dza l ko m i ~ ar1. WO.Js kowy. Przez 
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kn'>tk i o .<ls uL·zc l ni <~ bvl<~ za lll k ni ~· 

l<L lnlL'I'I l()W<l J]() wie lu I\'Sil<ll1i<l i)'l iJ 
pr<!U l\VIl i k<'llv. 

Od r. 1988. \\' 1,1 1\Ll l h ,\ ll 11<lk '> 
Ullil·c rsl<lt i'> i\ l <~r i ~ll' ( :uric -Sk lod<lll' 
~k<l. uk<1zujl' '> i ~· wi<l'olll', wnlz i <~lowc 

o .<lsopi sm u I1<lukowe - 'ol'Llio l li l i l 

Ph<l n l1 <1L i<l , kl<.li'Cgo pil'rll''> /.)'111 i dlu 
gukl 11 i ll1 ret l<li.:.torL'Ill n<lLZl'lily nl hyl 
\ p. l'ml. dr l1<1h. ! ~O illli <J i d l .<lllgw il .l 
ski, <l po jego .; n1 icrL i (od 200.\ 1 ) 

lun kei ~· l</ I. ILlkoin ic ic wn>clni,lpro l. 
dr l1<1h. )oi<lili<l kotli ii'>k<l. 

l'o ; likl,·idoll'<li1ill lnst\·tut<.>ll' 
J'<liVOLli lo 10 1\.atcdr: Biochemii 

Mctaholi:r.mu Leków, Broma
tologii, Chemii Nico rganiGncj 
i Analityczne; z Pracowni<) 'l'cdl 
nołoginn<), C hem i i Toksylwio 
giczncj, htrmakodynamiki, Bo 
taniki htrmaccutycz.ncj, Chemii 
htrmaceutyo.ne;, Chemii Ogólne;, 
1-'anuacji Stosowanej, Technologii 
C hem iczncj Środków l.cczniczych 
o•·a:r. cztery :r.akłady: Analizy l.e 
ków, Mikrobiologii FarmaccutyCI. 
ncj, Biologii i Parazytologii 01·a:r. 
l :armakognoz.; i. 

W 1·. 1990 \\'nl;i;d w;hug,l<Ii 'i<,: 

dotLll kowo 11' : 

O Katcdrt; Analityki 1\.linic:r.ncj 
(od 200 l r. M it;dzywydziałowa 
Katedra i Zakład Diagnostyki 
Laboratoryj n ej) 
Od r. 19lJ<I i' t l1i <d 11<1 \\'n ll i<lk 

z ;dożo11y lli"/.L'I Ś J>. dr. 'li1dcusza 1\.u 
charo.yka 
O Zakład ZarZ<)dzania i Ekonomi 

ki Fa rmaceutycznej (od l pa :i. 
dz icrnika 2009 1'. lu 11 kLjo 11 uj L· 
jako Pracow n ia Za rZ<)d:r.ania 
i Ekonomiki Fanu accutycznej 
,,. Katedrze Zdrowia J>uhlicz
ncgo II Wydziału Lekarskiego 
z Oddzi ałem Angloh·zycznym ). 
/.wi ,;k'> l \' 1,1 '> i ~· t<1 kic· li L·; h,l kic· 

ru l1 k<.lll' ' I'c'c·jal l1 o.;u d; id~ i lll\\'ll i'I L' 
11iu w roku akadem ick im llJ92/9 .1 
spc·c.j <lll1o~c i zic·IM,kicj, nkrc'i<li1L'i 
o hl'( l1i c j<~ko: 
O s pccjalnoś( ap tecz no -zi ela rska 

isl 11 iej<)lL'i o huk 
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O kierunku aptecznego oraz 
O analityki farmaceutycznej 

z ochroną środowiska (za mi ast 
anali tyki farm aceutycznej) 
W 1994 r. powoła n o Oś rodek 

Szko l en i a Poclyplomowego, od po
c:r.qtk u kierowany p rzez orędow 

niczkc; jego powstania, prof. dr hab. 
Hann<; Hopka ł a . 

W r. 1995 ul eg ł l i kwid a cji czwa r
ty kicrun ek - analityka kliniczna, 
a w jego m iejsce zos t a ł powo lany 
O Oddział Analityki Medycznej 

Kai.dego roku stu d i a na O ddziale 
Anali tyki ro/.poczyna 25 -30 osób, 
wytypowan yc h na podstaw ie wy
nild >w egza minu konk ursowego 
/. d >cinii i bio log ii. Studi a tr waj<) 
5 lat i realizowane S<) wedł ug wy 
maga J) programowych zawartych 
w zai<)U nik u do u c hwa ły Nr 136/ 
2000 z d n i a l <) pahłf.i e rn i ka 2000 r. 
W za ł <) CZniku tym u .ytamy, i.e stu 
d i a magisterskie na ki er u n ku i\ na
lit yka Medyczna trwaj ą 5 lat ( 10 

o.;c mes trów) . Ogólna li czba godz in 
wynosi o koł o 3800 godzin , w tym 
111 i n i ma i n c wy maga ni a programowe 
obejmuj<) i<)C Zni e 2585 godz in. 
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RADA WYDZiAŁU, 1994. 
(Od lewej ): l rz. - E. Soczewiński, Wł. Golkiewicz, K. Głowniak, H. Hopkała, li rz. - t T. Kaczyń ski, 

T. Wawrzynowicz, Z. Tynecka, O. Szymona, t G. Misztal, H. Szumi/o, L Przyborowski, 
III rz. - St. Szczepaniak, E. J agieł/o-Wójtowicz, t T. Szumi/o, J. Solski, R. Koc jan. Na fotografi i 
b rak: W Czarneckiego, M. Dobosz, S. Ficl eckiej, T. Krzaczka, A. Kosio r, t R. La ngwi ń s kiego, D. Malec, 
l" St. Przeszlakowskiego. H. Stanios, T. Wolsk iego 

Uczestnicy zebrania założycielskiego Fundacji Rozwoju Lubelskiego 
Wydz iału Farmaceutycznego im. mgr. farm. Witolda Łobarzewskiego, 

17 listopada 1996 r. 
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17 listopada 1996 r. (niedz iela) 

o godz. 11°0 w auli Aud itorium Ma

ximum Akadem ii Medycznej przy 
A lejach Radawick ich l w Lublinie 
rozpoczęło s ię uroczys te spotkanie 
za łożyc i e l i fundacji , władz Wydzia 
łu i Uczelni , władz i p rzeds tawi cieli 
ins tytucji oraz s towarzysze i1 farma 
ceu tycznych, aptekarzy, właścicie

li h u rtown i i i'.aproszonych gości, 

w trakcie którego doszło do pod 
p isan ia aktu notaria lnego (Reper
torium A R232/9ó) powol uj<)cego 
Fundacj ę Rozwoju Wydz i a łu ra r
mace u tycznego Akade mii Medycz
nej w Lub linie im . m gr. larrn . W ito l

da Łoba rzewskiego - dz i ś: Fundacja 
Rozwoju Lubelskiego Wydziału 

Farmaceutycznego im. mgr. farm. 
Witolda Łobarzewskiego. 

Celern Fundacj i jes t nies ien ie 
pomocy - głównic fi nansowej - lu 
be lsk iemu Wydzi a łowi r an naceu 

tyczn emu , umożli wiaj <)CCj rozwój 
działa ! n ośc i dyd aktycz no -n au kowej, 
poprzez s tworze nie bazy materi a ł o

wej (zakup aparatury), promowa nie 
i nagradza n ic prac naukowych zdol
nyc h asyste ntów i stude n tów, finan 
sowa ni e s taży i szkole 11 za gran i cą. 

h mdacja rozwija s i ę prężnic dz i ęk i 

ofia rnośc i ś rodowi ska farma ceu 

tycz n ego i sta nowi ważny ele m ent 
wspom agaj<) CY rozwój lubelskiej f~u·

rnacji i macierzystej uczelni. 
W r. 1997 lubelsk i Wydział Far

macc ul yu.ny przej<)! z u c hodźc l wa 

e m igracyjnego we han cji czasopi
s mo (p r1.eka1.anc przci'. pro!". Wła

dysława Slanilcwicza) , nawiąwjące 

~wym i tradycjami clo za łożo nego 

w 1820 r. w W ilni e przez profesora 
jana Fryderyka Wolfga nga rwj slar
~zego polsk iego p is m a larmacculycz
n ego - " Pam i ę tn i k hmn acc ul yu. ny 
W ilci1 ski. Me moires Plwr m ace uti 
qucs" (redaktor naczelny - dr n. 
farm. Andrzej Wróbel). 

" I ~1kżc w r. 1997 r. ukazał s i ę 

p ie rwszy nume r o .a: opis nw Aka 

dem ii Medycznej ,Yro/J/c/1/y Nuuki, 
/Jydak l yki i l.cc: uid w n '~ Na łamac l 1 

ponad dwudzies tu ki lku num erów 

Jubile usz Wydziału Farmaceutycznego 

z powodzen iem preze ntowane by ly 

m .in . sylwetk i najwyb itn iejszyc h 

pos taci świata naukowego lubelsk iej 
m edycyny i f~1 rmacji o raz Akade rn ii 
Medycznej. 

l o 

PAM II;:TN IK 
FARIVL\CLUTYC Z N Y WII.FŃSKI 

I'Rfl!llYMY 

1\,\l;f( J. DYlH I\TYJ·;J l l.l·:r·t. \J WI \\",\ 

Od r. 1997/98 is tni eje tci. możli 

wość kształcenia młodzieży w sys
temie studiów wieczorowych, przy 

czym obowi<)Zllje jeden prog ralll d la 
wszystkich s ludent t'1w. 

Na pocz;~tku r. 1999/2000 wsk u 
tek przedłużaj<)Cego s i ~' remontu 
ka m ien icy czynszowej przy ul. l{a -
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dziwił l owsk i ej 5 (dawna D ymitrowa 

5), w której od l 958 r. rn ia la swoj<) 

s i edzib ę Katedra i Zakład Tok

sykologii oraz wy ni kaj <)Ccgo s l<)d 
i'.agroi.cn ia dla hez p icczd1slwa p ra 
cowników oraz s tude ntó w, dccy i'.j <) 
}. M . Reklor<l prol. i'.w. d r hab. M<l 
c iej<l Latais ki ego Kaledra o l rzymala 
zas tę p cze pomieszu.enia w Domu 
St ud e nc killl prry ul. Chodźki 7. Po -

111 i 1110 bardzo l rudn yc h warunków 

lokalowyc h w ci<)gu dwu lal pro 
wadi'.on e hyly zaj<,'L· ia dyd<lklycz ne, 
pr<Kl' Ill <lg islc rsk ie oraz prace IW 
u kowo -h<ltlawczc. "['r ud na sy tuacja 
lokalowa K<lledry spowodowa la 

podjt,'c ic tb lsi'.ych kroków p rza 
w ladzc Uu.c ln i. 

27 września 2000 L olw<lrlo 

gillach Biblioteki GłównejAM pny 
ul. S1.kolncj 18 . 

25 cznwca 2001 . L l)ri'.ckazano 
1\.;lll'drzL' "J(,ksyko log ii nowo wy 

re lllonlowan y i zaadaptowany ZL' 
spó l bud ynk(.1W po by lcj h rygad1.ic 
remontowo -budowlanej ,\1\11 przy 

ul. Chodźki H. Naslt,'pnic po dwu 
lalach prze kazano wy rc m o nlo wa il L' 
poinic ·zczcnia po Inaga;.yn<~th /\l'vl, 

kt('Jrc s taiHlWi <) nio.h~'dnL' l.<lpku.c 
Katedr·y i Zakładu Toksykologi i. 

/.;q)O (Z<) l kowa l o to ok re~ I'O tki · 
mo wa n i a 1 Jrt.l'i'. !\.o legi u In Rek lorski c 
i Sc nat ,'\J'vl hardi'.o V\'hk ic h i od w;li 
nyc h, a Ul I lajważnicjszc lraiil\"Lil 

decyzJi i'.Wi<)i'.allyc h i' hudowan ie1n 
i przd~ <lZ)'II '<lllicm do ui. ~·tku I\01\"o 
CZCSil yc h i ok<li'.<d y..: h gmaLh(.ll\', kto 

re mi<li )' wkn.Jl cc pokpszyL' '~' lll <l c i ~' 

lokalo w<) Uo.clni i \\'ydzialu 

4 kwietnia 2003 L lll'll LI)'~C i c 

nadano f\ kad c m i i J'vkdyu n e j i m i ~' 

Proll· sor<l 1:c liks;1 Sk uhi Si'.L'Wskicgo 
(zgodnie 

z Us ta w<) 
z -1 g rudni;\ 

2002 l) 
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Gmach Biblioteki Głównej AM. Jest to zaadaptowany 
budynek po byłeJ fabryce obuw ia - remont ru szył j es i e ni ą 

1998 r. Na III p. mieszczą s i ę też za kł a dy teoretyczne, 
w tyrn: Za k ład Histor ii Nauk Medycznych. 
fl 1Jt H(.d .d W rrJ bd. vJ r t:·\ l·_· n lO() t\r .) 

Budynek Katedry i Zakładu Toksykologii 
(frJt. !1d fdl WriJ IF ·I . w r7<>> rc>n 2004 r.) 

Nowoczesny gmach Collegium Universum AM 
w Lublinie przy ul. Chodźki l. 
06.01.2001 r. - rozpoczęcie budowy, 
16.05.2003 r. - wprowadzenie pierwszych użytkowni
ków 

Z nowym rokiem akademickim 2003/2004 K,\te
dry: Biochemii, Botaniki Farmaceutycznej, Farm,\cji 
Stosowanej, Farmakognozji, Mikrobiologii Fan\1a
ceutycznej oraz Diagnostyki Laboratoryjnej uzyskały 
nowe siedziby w wybudowanym od podstaw nowo~:ze 
snym gmachu Collegium Un ive rsum przy ul. Chodź

ki I .'' Rozpoczęc i e lej budowy było możliwe dzięki 
m.in . Fundacji Łobarzcw skiego, która przeznae<_yła 

kwo t ę 62 lys . zl na pokrycie kosztów ws tępnych pla t"\ów 
lej in westycji. 

W tym samym gmachu, w sierpniu 2004 r., urucho
miono Aptekę Akademick<ł, na której wyposaż~ni e 

Fundacja przekaza ł a da lsze 20,5 tys . zl. 

Wejście do Apteki Akademickiej, Collegium Universum 
ul. Chodźki l (For. Rafa l Wróbel, w rzes ieri 2004 r.) 

15 kwietnia 2004 r. uroczyśc i e wmurowano akt erek
cyjny pod ko lt'jny nowy bud ynek AM - s i edz i bę Teo 
rct yCt.nych ZakJadów Naukowych l I. Budowa posuwała 

s ię w oszalamiaj<)cym wręcz tempie. Ogrorn n<) pomoc 
w razie pr;.ygotowawczej inwestycji okazały po raz kolej
ny Fundacja t.obarzewskicgo oraz Towarzystwo Absol 
we nt ów i Przyjac iół Akadem ii Medycznej w Lu blinie. 

12 października 2004 r. w św i eżo odda nej do u żytku 
sali kongresowej (A ula Duża) odbyh s ię Centralna In
auguracja Roku Akademickiego 2004/05 Uczelni Me
dycznych w Polsce. W tym i'.cspol e bud ynków znajduj a 
s i ę nowe Collegium Maius i Collegium Anatominun. 

Wiosm1 2005 r. uzyska tam swoje pomieszczen ia kil 
ka kated r i zakładów naukowych AM, w tym Katedra 
i Zakład Chemii Leków Wydziału Farmaceutycznego. 

Z kOiłccm 2003 r. wprowadzono na Wydzia le Fanna
ecut ycznym ko lejne, bardw istotne zrniany w procesic 
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Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 
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Collegium Maius (nowe) i wejście główne (z lewej ) na 
Salę Kongresową (Aulę Dużą) AM w Lublinie przekaza
ne do użytku 12. 1 O. 2004 r. (Fot. MMiola Drozd, luty 2005 r.) 

Collegium Anatomieurn (nowe) z widokiem na zakłady 
teoretyczne. Od 2005 r. mieszczą się tu zakłady teore
tyczne UM, m.in.: Katedra i Zakład Chemii Leków, która 
w latach 1945-1953 funkcjonowała przy ul. Krakowskie 
Przedm i eśc i e 56, w latach 1953-1992 przy ul. Okopowej l, 
w latac h 1992-2005 przy ul. C hodźk i 6. 
!Fot . Mar io la Drozd, luty 2005 r.) 

dydak tycznym. /.godni e 1. Ro!.porZ<)dzcn icm lvlini ~ tra 

Ldukacj i Narodowej i 'ipo rtu l.llli cniaj<)Cy m l'tl!.porq 

d;.eni c \N sprawie ok 1 -c~ lania ~ tanlhrlknv nau czani<l d la 

po~J.czególn yL h k tcrun k<'m· '>t udi<i w i poziomów kSJ.tal 

·-·cn ia z dni <l .\ li '> lop<llb 20()3 r., kt<.lrL' ohwics;.czo no 

w lhicnniku l.hL1w lU) 1. dnia l l g rudnia 2003 r. 

l[)z.U. 2 10, po; .2 0 10, 1<1!. li), wp rmvad;.onn nowe 

,tanda rdy 11auu,11 1i <1 dl.1 kiL'rlltlLu c,tud it.l\V : 1 ~1rt11 <1 Cja 

,tudia lllagi .,t cr c, l ·.i c. li.oi.J'Orl<)diL'11 ic' ln WL'V. Io w ż n: i c 

J"l l l dniach od dt1 1<1 oglo ./.Ct1i<l, tj. 25 grudnia 2003 r. 

12 stycznia 2004 r. .v \\'<1r ,/<lWiL' na po'>i cdzcniu 

l ~c m JCrCllLJ i J ); iL·J.J Jll) \\' \\'yd; i,d<l\\' l·<1 ri11<1 Ct'Ul yo. nyL h 

w Po l '>cc j cd twgl oś ni c !.d L'L·ydowatHl ;.godnie /.l' st<lll 

.Jardallli nauCJ.a ni <1 iż należy podj <)Ć wszelkie star<ln ia 

na r1.ccz w prowadi.L't 1i a s ;.c\ciomie~it;cJ. tl L'j p raktyk i 

ap tcu.ncj do program <'l\v nauu.a n ia je ~zczc w bieŻ<)-

cym rok u akadcm icki 1n (2001, <~ul.), tak ah· lll.) '>k< l ~ 

zgodnoś(· prograt11ll ks1.t<1kcn i<l Lll'll l <l Ll' lll\.liV 1\' l'.ol sn' 

1. wynwg<~tlli unijnymi iui ,,. 111•l111 l' 11 Lil' <lkLcsji l'o lski 

do Ll11ii l·:uropc jsk ic j (l 111 <1i<1 200 l r., <H l l.) 

N<l kolcj tlY111 posicd!.c' tliu kgo grc111iU111 w dn iu 

23 łutego 2004 r. ~ t wicrd;o t l<l, ii !'l'l l'l l '> l<llviotl l' f'll · 

wyżs1.c st<ltlo\\'isko po;wolilu i\ !itli'>l<T'> lii'U /.drowi<~ 

11<1 !<lprci.C ilt o\\'<l lli c I'I'ICd '>Llll' iciL·It1111 l'nii Lun'l'l'i 

'>k ic J pol skicgu ~vsk tllll c, tudi<l\1 i.lrlll <lc·c ut :·u ll\'Lh, 

i<1ko spcl ni <1i <)L·cgo wy111ogi l lncktnv l111 ii l·.ult1f'L'j c, kiL'i 

S5/ ,U2/LV\'( ;, 05/1.\.\/1 :\\'C;, 'i U n L1k i · .t ~ 11lo1vi I'\Jdsi ,lw<; 

dL1 h C Z[lll~rcdtlicj U/ll<l \\'~1 1tltls c i dl'l> lotll<.J\1' 11'\'tLl\1',1 

nych przu \1\'y tlJ.i<Jh· l :<lrllLlcL'UliL/llc' 11· l'ol '>lc'. 

W r. akad. 2003/04 nhull'i,)!d~ ndhl'll'<ltli<l szcśc:io

micsit;nncj praktyki w aptece ogólnodostqmci luh 

szpitalnej 11<1 kinu n ku I<Jrtl1 <1c i<l, 11<1 ohro11ic J'Lic·\· 111<1 

gistcrsk icj, 1 n·J\\' ll<lc /l''>ll\'111 J'r!Cdlu ·ic'lll l'lll t) l'ol roku 

okresu s tud i t),, · i ~1 rt11 <lll'U l \'l/l l\ 'c h, o hi <)IJ'O r<11 l'il'l'\\' '> /1' 

\\' dz iej;1ch pol skiej 1<11111 ,\L ji \' rnk st udio\\'. l{o;tL\tllc' 

dYfllotnt'>.w nic otlh1·l" '> l ~' l <lk111 ic' '> IL'tli ,) 2 tlll l r .. lf,<H.l tlic· 

1. w iclolct n i<) l r<ltl n 1;), In ; , ,. m ku 11,1 c, t q >111 111 l .2 ()() ) 1 

,\J i,lr<) o c, i ,)g t1i ~' c i 1\'\' /ll.l c /lliki L·lll '> LtJ•.Ll 'SI) \1' k,l/ t ic-j 

LIC/.c'lni, 11· l\'111 i c' l \\·yd;i;lio\1, i l", [ lll L' t1· lko ro;hud<ll l ,1 

pot cnc j <du ini'r,\ slruklur;litl c'gn, ,l 11·i,;c hutl \' tlko \\ 1 i c h 

wyposa i .C lliCill l\' 11 ,1jll<l \\'tl c / c'S iliL'J S/ I' '- l'rl t( l i .tl',lr,\ 111 

'S naukoW<) , <1k !'I'I c·t k 1\''-,/\.,lkitll dh ,llo ~L 11 ['tlli<lt\l 

ksztakL'll i<l stud en to\\' i ' l'o'oh J'rLll11tlc ji lLli!tlolni c·i 

~ 1.yL· h wyc how<l tlkow, ~ 1 ctl 1<1 tn11 td lic· I'O/\I '<ll L1tll\ 

ll<lllkown -dyd<Jkly l l.lll'j, L1.1·li li uh<1 J'ltllllOc Ji duk 1o1 

ski Li l i il<lbiJiLlLI' jll\'Lh. 1\ [\' ch 11,1 11.\ '> / \ 111 \\\tlit.lk jc'\ [ 

[10k<1ŹI1<1 liL!h<L 

ł .<) LI.lli l' (do 31 grudnia 200') r.) ILHL1tlo 

• 261 slOJllli lLlllk\J\\') 'L· h doktora nauk farmaccutyo 
nych 

• 43 '> lOJ'lli c ll <lllkoll'c doktora habilitowanego nauk 
farmaecu ty n nyc:h 
V\' swoj L'j hi slorii luhcl '> k i \\'nl;ial l ·,mJL\cc'llli'L/11\ 

tl1i <ll to ll')' i<)lkowc '> ILI<,'~c ic , I L' tlt gth· lllc' ht·,Jkull·:lit' 

\1' kgo 111ll!',1Lh lud;i 1\'\'hil ll l'c h, I\' IL'Iic.tch UL/<l ll\'Lh. 

kt<.ll'l }' tornwJii dr<Jg<; luhc·I , Ji c·J 1,1rt1Llc i i \;,111L'I jll'/1 

f'O\VS/.L'Lhtli L' /il<lll }'c ll \\ ' kr,1ju i ,Lik 1'0\\'l.li'!.li,!Li ch 

S i<; l'.i OflOI: iLh illl,')I)S0\\'}'L h \/Lit'L~< lltl i L · cltJil.li ll \L h tiL1 

h :ld <ll.l i <JtlLI\'Ćil,\Lik\JII'I'L il ll i t· li.t Ll l' tll l kil tl '>l'kl>.c' l\ 

Lia \1' dl tJ!atl lU , ~ 1 pr! c'tk '.l''>/\'s lkit11 gc'lllll>/ Lllll\ '> ILI 

i lll'<ll<l r<)k ko nkrctm·L h lu ,l!t, '> <t'> k i l ' tn! c·· l''ll ,litll c· 

/ \\'yd; i<lkt11 /ll'i <)I. ;\11\ 'L' Il , Jl<J/II,l l,lh· / ,l\1'•/L' Lllli,)L \\ l .t 

~Cill')' kicrun ek pr;1c h :HLIII'L/1•. h, 1'11 \ IJtJ,f,lL "' l '" 

11 i <lic' L' l(:k t )' \\')'ll<lLllliL' i kc l lll L /l', jll'/ \ l ,hl t l\\ l \\' d l li LI 

lllilli111Llll1 ll <lkladt'nv i \ rodko 1.1 . . \ l ,\k 111<l f,.! tilt.ll.tc 

W ll <Hi ll', \V i)'lll git'liVll iL' \\' l.1il ll<I LJI i \\' lll c'L ;ILI' l ll l ', \1 '1 

ko ll;ljwi ~'k s i 1 w ielkic-h. 
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W dotychczasowej 65 . letniej 
hi storii lubelskiego Wydziału Far
maceutycznego było 12 Dzieka 
nów. Aktualn a kadencja dzieka t'l 
ska (2008 -20 12) zwi<)Za na jest z 13 
z kolei Dziekanem, jest nim prof. 
dr hab. Janusz Solski - kierow nik 
Ka tedry i Zakładu Diagnostyki La 
borato ryjnej. 
• dzi ekan Janusz Solski - 13 dzi e

kanem 
• 3 dziekanów p e łniło urzqd w ięcej 

n i ż 11 kadencje 
Najdlużej urZ<)d dziekana pełn il i : 

• dziekan Lech Przyborowski - 12 

lat 
• dz iekan Henryk Nerło - l l lat 
• cizi eka n Kazimierz Głowniak - 9 

lat 
• dziekan Hanna Hopkała - 6 lat 
Najkrócej urz<)d d1.i eka na pcln il: 

dziekan Wacław Mirkowski - 5 
m ies i<;cy 

PRODZIEKANI LUBELSKIEGO 

WYDZIAŁU FARMACEUTYCZNEGO 

l. Doc. mgr inż. Stanisław 
Karbownicki l 950- 195 1 

2. Doc. dr hab. Tadeusz 
Szynal 1952 - 1955 i l 957 - 1960 

3. Mgr farm. Józef Wójcik 
1955 - 1957 

4. Doc. dr hab. Marek Ka1tski 
1960 - 1963 

5. Doc. dr hab. Tadeusz Bany 
1964 - 1966 

6. Prof. dr hab. Edward 
Suczewiński 1966- 1968 

7. Prof. dr hab. Lech Przyborowski 
1969 - 1972 

8. Prof. dr hab. Jadwiga 
Szczyg ieł ska 1972 - 198 1 

9. Prof. dr hab. Halina Stan ios 
198 1- 1987 

l O. Prof. dr hab. Tadeusz Szumiło 
1987- l 988 i l 999 -2004 

li. Doc. dr hab. Henryk 
Ro m anowski 1988-1990 

12. Prof. dr hab. Danuta Malec 
l lJ87- l 9<) 3 

13. Prof. dr hab. Kazimierz 
Głowniak 19lJO - l lJlJ 3 
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ł r ERL(J 

~I'A :~ 1ir t~ 

Ed\1 ro:l 
SIX Z Ell ItiS~~ l 

~ .... , l"' o:trt·~ 
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14. Prof. dr hab. Władysław 
Gołkiewicz 1993- 1999 

15. Prof. dr hab. Hanna Hopkała 
1993 - 1999 

16. Prof. dr hab. Ewa 
Jagiełło - Wójtowicz 1996-2002 

l 7. Prof. dr hab. Genowefa Misztal 
1999 -2005 

18. Prof. dr hab. Ryszard Kocjan 
2002-2008 

19. Prof. dr hab. Janusz Solski 
2004-2005 i 200 5-2008 

• Do roku 1987/88 lubelsk i Wy
dzi al Farmaceut yczny mial l pro
dziekana 
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•• w latach 1987/88- 1996/97 
miał 2 prodziekanów 

• • • od roku 1996/97 ma 3 prodzie
kanów 

Aktua lnie Wydz i ałem kieruje 
czteroosobowe Kolegium DziekaJi· 
skie w składzie: dziekan - prof. dr 
hab. Janusz Solski oraz prodzieka
ni: prof. dr hab. Ewa Jagiełło-Wój 
towicz, prof. dr hab. Monika Wak
smundzka-Hajnos i dr hab. Anna 
Malm, prof. UM. 



DZIEKAN 

prof. dr hab. 
Janusz Solski 

Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

KOLEGIUM DZIEKAŃSKIE 201 O 

PRODZIEKANI 

prof. dr hab. 
Ewa Jagiełło-Wótowicz 

prof. dr hab. Monika 
Waksmundzka-Hajnos 

DZIEKAN 

dr hab. prof. UM 
Anna Malm 

LUBELSKIEGO WYDZIAŁU 
FARMACEUTYCZNEGO 
w gabinecie dziekana 

RADA 
WYDZIAŁU 

FARMACEUTY
CZNEGO 
2010 

KOLEGIUM DZIEKAŃSKIE 
2010 
przed rozpoczęciem 
posiedzenia 
Rady Wydziału, 
sa la se nac ka 
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l. prof. dr hab. Janusz Solski - dziekan 
2. prof. dr hab. Ewa Jagiełło-Wójtowicz - prodziekan 

3. prof. dr hab. Monika Waksmundzka-Hajnos - prodziekan 
4. dr hab., prof. UM Anna Malm - prodziekan 

5. prof. dr hab. Sylwia Fidecka 24. dr hab. Zbigniew Marzec 
6. prof. dr hab. Grażyna Ginalska 25. dr hab. Renata Nowak 
7. prof. dr hab. Kazimierz Głowniak 26 . dr hab. Ewa Poleszak 
R. prof. dr hab. Ryszard Kocjan 27. dr hab. Monika Wujec 
9. prof. dr hab. Jolanta Kotłit1ska 28. dr Aleksandra Józefczyk 
10. prof. dr hab. Grażyna Matysik 29. dr Łukasz Komsta 
11. prof. dr hab. Stan isław Zaręba 30. dr Urszula Kosikowska 
12. dr hab., prof. UM Wiktor Czarnecki 31. dr Renata Łoś 
13. dr hab. , prof. UM Helena Donica 32. dr Rafał Pietraś 
14. dr hab., prof. UM Tadeusz Dzido 33 . dr Beata Polak 
15. dr hab., prof. UM Dariusz Matosiuk 34. dr Beata Wojłysiak-Duma 
16. dr hab., prof. UM Jolanta Rzymowska 35 . dr Andrzej Wróbel 
17. dr hab. , prof. UM Helena Danuta Smolarz 36. dr Grażyna Zgórka 
18. dr hab. Grażyna Biała 37. mgr Marek Kwietniewski 
19. dr hab. Jolanta Fłieger 38. Elżbieta Kędziera 

20. dr hab. Anna Gumieniczek 39. mgr Agata Przekora - samorząd doktorantów 
2 1. dr hab. Beata Jakubowska-Solarska 40. Jacek Biel - student 
22 . dr hab. Krzysztof Jóźwiak 
23. dr hab. Elżbieta Kimak 

Dzisiejszy Wydz i a ł Farmaceu
tyczny z Oddz iałem Analityk i Me
dycznej Uniwersytetu Medycznego 
w Lublinie to: 
• 1083 studentów, w tym: 

• 903 studentów na kierunku 
farmaceutycznym (s tudia sta 
cjonarne i ni cs tacjonarnc) 

• 180 studentów na kicrunku 
ana lityk i medycznej (s tudi a 
stacjonarne i nics tacjonarne) 

• 14 katedr 
• 7 zakładów 
• l samodzielna pracownia 
• 137 pracowników naukowych, 

w tym: 
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• 7 profesorów tytu larn ych na 
stanowisku profesora /.wyu.aj 
nego 

• 3 profeso rów tytul arnych na 
~ t anow i s k u profesora nadzwy
czajnego 

• 7 doktorów habi litowanych na 
~ t anow i ~k u profesora nadzwy
u.aj ncgo 

• l O dokton'>w hab ilit owa nych 
• 54 ad iu nkt('>w 
• 45 a~y~tc nt(·lw 

4 1. Sylwia Kolasa - studentka 
42. Dominika Nowakowska - studentka 

• 9 starszych wykładowców 
• 2 wykładowców 

• 261 doktoratów (w okresie: 
15 września 1962 - 31 grudnia 
2009) 

• 43 habilitacje (w okres ie: 27 li 
stopada 1979 - 31 grudnia 2009) 

• 6661 absolwentów, w tym: 
• 6393 magistrów farmacji (studia 

stacjonarne i niestacjonarne) 
• 268 magist rów analityki me

dycznej (studia stacjonarne, 
niestacjonarne, podyplomowe) 

Dotychczas, za szczególne osią 

gni ęc ia naukowe i zas ługi dla Wy
działu , na wniosek Rady Wydzia
łu Farmaceutycznego Akademii 
Medycznej w Lublinie, najwyżsZ<) 

godność Uczelni - doktorat ho
noris causa - otrzymało ośm ioro 

naukowców: w r. 1987 - Andrzej 
Waksmundzki, w r. 1988 - Jerzy 
Maj , w r. 1995 - Gabriel Brzęk, 
Zofia Kalinowska, Stanisław Kohl
miinzer, Leszek Krówczyt1ski , w r. 
l 998 - Edward Soczewit1ski, w r. 
2004 - Mirosława Furmanowa. 

A ImA m~~er 2(75)20 1 o 

Prof. Andrzej Waksmundzki pierw
szy na Wydziale doktor honoris 
causa, 1987. Aktu nadania godności 
dokonuje rektor AM w Lublinie, 
prof, Zdzisław Kleinrok 



W dotychczasowej historii troje 
pracowników naukowych Wydzia 
łu Farmaceutycznego piastowało 

funkcje prorektorów macierzystej 
Almae Matris. Byli to w kol ejnośc i: 

Prof. zw. dr hab. dr h. c. 
Edward Soczewiński. 

Prorektor ds. Nauki AM w okresie 
1.1 0.1981.- 30.09.1984 

Prof. dr hab. Teresa Wawrzynowicz. 
Prorektor ds. Studenckich AM 

w okresie 1.1 0.1990. - 30.09.1993. 

Prof. dr hab. Kazimierz Głownia k. 
Prorektor ds. Nauki AM w okresie 

1.1 0.1999. - 30.09.2005 oraz 
Prorektor ds. Współpracy z Zagrani
cą i Szkolenia Podyplomowego UM 
w okresie 1.1 0.2008. - 30.09.2012. 

Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

Warty odnotowania w tym miej
scu jest fakt, iż profesor Kazimierz 
Głowniak był przez 3 lata Prodzie
kanem, łc)cznie przez 9 lat Dzieka
nem, przez 6 lat Prorektorem ds. 
Nauki Akademii M edycznej i ak 
tualnie przez okres 4 lata spraw uj e 
urząd Prorektora d s . W spółpracy 
z Zagranicą i Szkolenia Podyplo
mowego Uniwersytetu Medyczn ego, 

co daje łącznie 22 lata zaszczytnej 
służby na rzecz Wydziału Farma

ceutycznego i macierzystej Almae 
Matris. 

Osiągnięcia naukowe i dydakt ycz
ne pracowników lubelski ej Farmacji 
S<) imponuj4ce. G łówne kierun ki ba 
daó naukowych os tatni ch 3 lat, pro
wadzonych przez Katedry i Zakłady 
Wydziału Farmaceutycz nego, to : 
• Patomechanizrn zmian miażdży

cowych u pacjentów z chorobami 
n erek. 

• Oznaczanie amin kal echolowych 
jako markerów wybra nych pato 
logii. 

• Ide ntyfikacja i oznaczan ie ilośc i o

we substancj i bio logicznie aktyw

nych w su rowcac h roślin nych 

i badanie ich aktywnośc i . 

• Nowe substancje o pot e ncja ln ym 
działaniu leczniczy m: proj ekto 
wani e, synteza i bad a ni c ich w la 
ściwośc i. 

• Opracowywani e i optyma li 1.acja 
nowych procedur ana lit yu.nych, 
chro m atograficznych, elekt ro mi 
g racyj nyc h i innyc h w celu ich za 

stosowan ia w a na lizie il ośc iowej 

i j akośc i owej substancj i biologicz 
ni e aktyw nych w mate rial e biolo 
g icznym oraz w celu o kreślania 

ich wł aściwośc i fizykoc hc mi u. 

nyc h i aktywnośc i biol ogiu. neJ . 
• Składniki mineralne i toksycz

ne m eta le c iężk i e w tka n kac h 

i p ł ynach ustrojow yc h a także 

w ś rodkach spożywczyc h, lekach 
i p repa ratach (armaceu t ytznyc h 
- m etody oznaczania i nwnito 
rin g. 
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• Oznacza n i e 
pozos tałośc i 

w iskow ych i 
nym. 

pes tycydów i ich 
w próbkach ś rodo 

mat eriale biologiu. -

• Problemy lekoopornośc i drobno 
ustroj ów. 

• Ana lit yczne opracowa ni e leków 
w preparatach far maceut ycznych 
i mate rial e biologicw yrn. 

• Badanie nad m echani zmami 

dzi a b n i a lcldlw. 
• Mechanizmy uzależ ni e 1 \ i m e tod y 

ic h zwalu.a nia. 
• Doce lowe s truktury białkowe 

o raz ich oddzial yw<mia z CZ<)
steczkami le k{lw - mod elowan ic 

mok'kul a rn e. 
• Skrining toksykol ogiczny i bc ha 

w iora ln y nowych zwi<)l.k<'n.v syn 

tctyu.nych i ll <l tura ln yc h. 
• Mody lika <.:ja c he mi cz 11 a i bio 

log icz na nutcriaknv ws/.U.l' 
l)i e nn yc h wykorzy~ t ywa n yd1 

w ch i ru rg i i naczyn i owe j, ortopc 
dycl.ncj i urolog iu ncj w celu iLil 

ochrony p rzec i whak tcr yj lll'J. 

Tylko w lata<.:h 2005 -2009 pra 
cow nicy na v .ego \1\'ydzia łu op u
blikowa li 2356 prac naukowych 

w czasop is n1<1 <.: h pos iad<li<)C)'t: h 
WSfH,licZ)' Illl ik oddz ia lywa n i <l 
o i<)CI.Il l'j w<J rtośc i l F = 76 l ,928 or<J z 
w cz <J sopNnach kr;ljowyc h ohj ~' t yc h 

ran k ing ic1n M ini s te rs twa /.d row i<J 

i Szkolni c twa Wyi.szcgo o i<)LZ il L'i 
wa rtośc i PK = 10906. 

(hl w iel u !<Jt Wyd 1.i<J I h\.1 lll<l LL' U 

tyczn y z Ud d ziak m 1\n a lityk i 1\'k 
dyczncj IVSfH,llpr<J <.: u jc z o ś ro d k<llll i 

naukowyn1i w n 'li.nyc h kraj<J <.: h , 
<1 mi <liHlWiL il' w: Finlandii , Uclgii, 
Danii, Gn:<.:ji, Austrii , llołandii, 

Izraelu, Chinach , Indiach, Kana 

dzie, USA, Ukra inie i Rosji. 
Ponad to, każd ego roku p r<l l"0\1'· 

ni cy nas1.ego Wyd 1.i a łu zgła s z<Jj <) kil 
ka n a śc ie pat c nt<'nv i wlort'lw ui.ytko 

wy<.: h , otrzy muj<) nag rod y l'v l i n is t ra 
/.dro w i a ora1 li L· z nc nag rod y ] ,\ l 

l ~d; tor<J U ni WL' r~y lL't u !\ kd yLz n q~o. 
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f?JJo 
1rJ lrJklfA ... 

Dziekan Janusz Solski 
wręcza indeksy 

studentom l roku 
Wydziału Farmaceutycznego 

Dziekan Edward Soczewiński 
wręcza indeks studentowi 
Januszowi Solskiemu 

17 kwietnia 2009 r. odby ło s i ę uroczyste wmurowa ni e aktu erekcyjnego pod Teoretyczne Zakłady Naukowe II I, 
czy li NOWE COLLEG IUM PHARMACEUTICUM przy ul. Chodźk i. 
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Jego Magnificencja 
prof. dr hab. n. med. 
Andrzej Książek, 
Rektor Uniwersytetu Med ycznego 
wraz 
z prof. dr. hab. n. farm. 
Kazimierzem Głowniakiem, 
Prorektorem 
ds. Współpracy z Zagranicą 
i Szkole nia Podyplomowego 
podczas wmurowania 
a kt u erekcyjnego pod nowe 
Collegium Pharmaceuticum 



Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

CAtKOWI TA POW I ERZCHNIA 
ok. 12 000 m 2 

POW I ER7.CH N IA D/.I A LK I BUDOWLANEJ 
35 700m 2 

POW I ERZC HN IA U~YTKOWA 
9 32 1 m 2 

KUBATURA 
46 831 m 3 

AULA 
212 miej sc 

I V p. Katedra i Z-d Syntezy i Tedmologii Chcmie~.nej 

Środków Leczniaych 
IV p. Katedra i Z-d Chemii Organinnej 
II I p. Z-d Chemii Nicorganicznej 
I I I p. Katedra i Z-d Chemii Medynnej 
I I p. Z-d Chemi i Fizycznej 
II p. Z-d Chemii Ana lit yanej 
11 p. Samodzielna Prac. Chromałogratli Planarnej 
I p. Katedra i Z-d Immunologii Klininnej 
I p. Katedra i Z-d Biologii 7. Genetyk<) 
parter Katedra i Z-d Żywności i Żywienia 
pa rter Katedra i Z-d Farmakologii z Fannakodyna
mik<) 

dr n. farm. Andrzej Wróbel 

/ .ak lad l li , tor ii Na u k f\ !cd yu n yc h 

UM W I.UI\ I .IN II ·: 

Główni e ze wzg l ęd u na trudnosc i kadrowe można było kontynuować n aukę na dwóch pierwszych latach stud iów; w naJiepsLYCil, krótk ich okresach. 
było to moż l i we do po łowy III roku. 
Andrzej Wróbel (red.), Naukowe medyczno-farma ceutyczne lwowsko -Kresowe zwi<Jzki z Lub li nem i Lubelszczyzn,]. Akadem1a Medyczna. Lub lin 
2000, s. 15. 
Od 6 wrześ ni a 1956 r. do 3 1 sierpnia 1959 r. rekto rem był prof. dr hab. Wi es ław Ho łobut, kierownik Kated ry Fi zjolog ii Cz lowieka /IM . 
W ok res ie od 1 listopada 1956 r. do (za ledwie) 3 1 marca 195 7 r., pierwszym na Wydziale dziekanem z wyboru by ł doc. dr hab. Wacław Mirkow>k i. 
kie rownik Zakładu Bakteri o log ii (obecn ie Kated ra i Zakład Mikrobio logii Farmaceutycznej). Ostateczn ie, w raz z dzieka nem Mi rkowski111 z Wydzia ł u 

odeszli: prodziekan, zast. prof. mgr JózefWójcik - kierow nik Kated ry Farmacj i Stosowanej ora z zastępcy profesorów: clr S t a ni s ław Buchner kierow
nik Katedry Farm akog nozji, d r Leszek K rówczyńsk i - kierown ik Katedry Chemii Farmaceutycznej, dr Stan i s ław Rozental kierownik Kawcl ry N,wk1 
o $rocl kach Spożywczych (później sza Kated ra i Zakład Bromato logii), mgr Jan Kubaisk i - kierownik Katedry Chemii Toksykologicznc'j i S,jcloweJ 
i mg r Andrzej Szuchnik - kierown ik Kated ry Chemi i Organicznej. 
Tak ocenia ówczesną sytuacj ę prof. clr hab. And rzej Waksmunclzk i - dziekan Wydziału Fa rmaceutycznego w ldtdch 195 7 1960. 
Mu s i a ły one opuśc ić swoje do tychczasowe miejsca loka lizacj i ze wzg lędu na zwrot budynków ich prawow itym w lasc icielom. l:!uclynek by ł ego Co ile 
g ium Maius przy ul. Lubartowskiej 1:!5 przekazano 4 listopada 2003 r. Gminie Wyznan iowej Żydowsk ieJ. ndtornidst z ko1icem 2003 r. wygasla ciZI er Z d 
wa od Za rząd u Miasta pom ieszczen zajmowa nych przez Akademię Medyczn ą w gmachu przy ul. Peowiaków 12 (clawnd Pstrowskiego 12). 

AlmA mJPJt'~~ 2(75)201 o 101 



Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 
r --------------------------------------------------------------------- - -------------------

W setną rocznicę urodzin 

Profesor 
Andrzej Waksmundzki 

1910-1998 

1 1'\l 

DR N. FARM. ANDRZEJ WRÓBEL 
ZAKŁAD HI SlORI NAUK MEDYCZNYCH 

UMW lUBUNIE 

Szanowni Patistwo 

Nie tak mial wyglejdać w założeniach organizatorów 
Jubileusz l 00-lec ia urodzin Pro fesora. O kazuj e s i ę, że 

nawet najlepsze scenariusze i plany nie wytrzymuj ą 

pró by czasu. 
Ostatnia tragedia, któ ra dotknę ta rodzinę Wak

smundzkich, a nas wszystkich poruszyta do głębi spo
wodowała, 7.e uroczys tość ta musi mieć inny wymiar. 

Pozwólcie, więc paóstwo, że ograniczę s ię tylko do 
przyp omni enia n aj ważni ej szych faktów z przeboga tej 
biografii dostojnego jubi lat a. 

W 200 l r. ukazała s i<; monografia pt. "Pitagoras 
z Waksmunda", jako poktosie przygo towaó do pracy 
magistersk iej pod moim pro moto rstwem, a poświ ęco nej 

naszem u bohaterowi 1. Ks i <)żkę tę rozpoczyna cytat z ks. 
pro f. Tischnera : { ... / Pitngoms to po prowdz ie był }ęrim5 
Wnksmundzki ... jakosi w lecie na }ona wyse l Jędruś Wak
smundzk i IW Turbacz w nocy. Noc by /n pogodn o. Gwiazdy 

' Andrzej Wróbel, Jolanta Kotulska: .,Picagoras z Wa ksmunda", Akademid 
Medyczna, Lublin 200 l, s s. 176. 



na niebie. lvfiesiqcelc wytacowoł się pomału na niebo. Było 
cicho. I w talcóm noc Jędruś Waksmundz lci usłysoł : świat 

gro. Syć!co, co jest, jest grane. SłychaL' harmonije przestwo
rZY. Ale tego nie lwzdy usłysy Ludz ie majóm hałas w uchu. 
A nie ino w uchu, w ducy tyz . Za du zo hałasu w ludziach, 
coby go mogli słyseć. Ale jakbyś to lcie uslysoł, to byś po
jon tajemnice świata . 

Józef Tischner 
"Historia filozofii po góralsku" 

Andrzej Waksmundzki umdził się 3 października 
1910 r. w Waksmundzie, małej podhalańskiej wsi l eż<) 

cej w dolinie Dunajca, przy drodze Nowy Targ - Kro 

ścienko. 
Duża bieda i c i ężki byt nowotarsk ich góra li po 

wodowa ły wielk ą fa l ę e migracji zam orskiej, główni e 

w XIX i p<KZ<)tkach XX stu lec ia. Rodz ice A ndrzeja 
Waksmundzkiego również korzystali z zarobkowej emi 

gracji "za chlebem do Hamarylci". 
Rodzina Pro feso ra wywodziła s i ę z Podh ala. Po 

m ieczu w lin ii prostej to potornizowie sołtysów Wak
srrmndzkich, których dzieje s i ęgaj ą loka li zacji wioski , 

t.j. XIII w. 
Rodzice Profesora, Paulina i Józef "Kacmorz" Wak

srnundzcy, byli właścic i elam i ośm iomorgowego gospo
darstwa, hodowali także bydło i owce. Uprawa roli na 

tych terenach ni e była łatwa. Z iemia tam mało urodzaj 
na i kam ie nista. Cała rodzina musi ała c i ężko pracować 

na utrzymanie. 
A ndrzej - jedno z pi ęc iorga dzieci Józefa i Pauliny 

- j uż, jako mały chłopak pomagał p rzy lekki ch pracach 

w gospodarstw ie, późni ej przejmował c i ęższe obow i<)Z
k i; wypasał owce, zb i e rał śc iółkę pod bydło, zajmował 

s i ę też dojeniem krów i wyrobem se rów. Obowi<)Zków 
miał w iele. Rodz ice sprawiedliwi e rozdzielali je między 

p ięc iorgi em rodze l'lstwa , j ednocześ ni e uczyli dziec i rze 

telnośc i i sumiennośc i . Na beztrosk ie dzi ec i ęce życ i e 

i głupi e psikusy ni e wystarczało czasu. Niewątpliwi e, 

to właś nie mi ędzy innym i tym twardym warunko n1 
A ndrzej Waksmundzki zawdz i ęcza ł tężyznę fi zyczn<) 
i moc ny charakter. C odzie nny kontakt z przyrod<), ży 

cie wśród malowniczej scenerii G orców nad rwącym 

D unaj ceni nauczy ły go po kory wobec natury i uczyniły 
wielkim milo ś niki e rn gór, wś ród których s p ędza ! ka żd e 

wakacje, aż do kol'l ca swoich dni. 
W r. 19 16 rozpocZ<)ł sześc i o l etni <) naukę w szko le 

powszechnej w Waks mundzie. G d y ju ż miał k01kzyć 
szko łę , nau czyc iel namawiał rodziców, zwłaszcza mat 

kę, aby go pos ł a li do g imnazjum. Oj ciec ni e by ł chętny, 

bo przec i eż 12-letni chłopak to duża pomoc i wyręka 

w gosp od a rstw ie. Równ i eż trudna sytuacja fin a nsowa 

rodziny ni e pozwa l ała na wyda tek :t.wi <vany z nauką. 
Andrzej t eż n ie ba rdzo ch c i ał , bo mu impo no wa li sta r

si chłopcy - "już paro/xy", a po drug ie bal s i ę św i ata 

oraz nowotarżan , z którymi wielokrot ni e mi eli zatarg i. 
Lecz o os tatecznej d ecyzj i kontynuowania przczeó na 
uki przeważy! ś l epy los , a ra czej głup i wy pad ek. O tóż 

pe wnego le tni ego dnia z łama i r~·kę . Zdarze ni e to mi alo 
zasad n i c ze nas tę pstwa w jego życ iu. Bow iem do c i ę ;i. 

ki ej pracy na gospodarstw ie trzeba mi eć zdrowe ręce , 

a z ręb) ,fanko/Jiiw1(2 czl o w iek ni e nadaj e si<; do pracy 
na roli. 

Po maturze rodzice 
zmuszeni byli odmówić 
synowi finansowania 
studiów. Naciskali go· za to, 
aby został księdzem. 
On jednak nie czuł 
powołania. 

Os tateczn i e o los ie maiego i\ n d r:t.eja za d ecydował 

stryj Jakub. Był o n osob<) wy ksztalcon <), ukOI1 czyl Wy
cizia! Prawa KU l.. Po s tud iach zostal ofi ce re m Woj s k<! 

Po lski ego. 

Jakub Waksrnundzki, zclaj <)C sobi e s praw~' z bys tro 
śc i bratanka, gor<)CO p rag n<)l, aby ten k s ztałcił s i ę da 
lej. Stryj s tał s i ę dla Andrzeja op iekunc ni i In c ntorl'!ll. 
Odtąd wsp i e rał bratanka fin an so wo i du chowo, a ;i. do 

ukoóczenia s tudi ów. 

W Iataell 1922- 1930 /\ ndrzcj uczy! s i ~' w no wotar

skim G imnazjum im. Seweryna C oszczyi1sk iego. Do 
szko ty chodził p ieszo po 4, 5 km w jedn <) s tron ę, tylko 
zim<) mógł li c zyć na po d w iez ieni e. Po lekc jach ni c za 
bi e rał s i ę od razu d o ks i<)/ck. Najpi e rw nn is ial ponH.lC 
w gospodars twie. M imo to w szko le rad z ił so bi e bard zo 
dobrze . O jciec przyszedł tylko raz na wywiad <'n-v k ~, -

w I klas ie . Po pochwalac h na temat syn a, ja kie us lyszal 

od nauczyc ieli , uznał, ż. e udz ial w na s t ępn ych ni c będzi e 
ko ni eczn y. W k las ie matura lnej zam ieszka! ju ;i. na s tan 
cji w Nowy n1 'T'arg u, a brat S ta ś cod z ienni e d o nos i! !IlU 

m leko, z vVaksmunda. Dz i ę ki te mu lili a! w i ~'LCj LZas u n<l 

n aukę i przygot owan ie s i ~' do matury. 

' fankob liwa niesprawna, chora. 
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J->o maturze rodzice zmusze ni byli 
odmówić synow i finan sowania stu 
ch ów. Nac iskali go za to, aby zosta ł 

ks i~dz.c rn. O n jednak ni e cz. ul po

wołania. Tu znowu pomoc ny okazał 

s ic; str yj, który pods un <)ł pomys ł , aby 
bratanek poszedł do woj ~ ka, a gdyby 
s i ę mu tam spodobało, m<'>głby zo
s ta ć zawodowylll ofi ce re m. And rzej 
skorz.ys t a ł 'f. rady i jako oc hotnik 

'f.a c i ~)g ll ~) ł s i ~· do a r\ ylcri i. W r. l 930 

ot rzy mał powo lani c do S'f.kol y Pod 
chor~)i.yc h Rezerwy A rl yle r i i we 
W łodzim i e rzu Woly11sk irn, k t <'> r ~) 

ukO ilC'f.y l w r. ILJ31. 

wpisowe do f3ratnialca i z poparciem 
7,wiqzlcu Porfha lan otrzymałem lóż

Iw + utrzymanie. Śniadania i kola
cje robi liśmy we wlasnyrn zalcresie: 
ch leb, jajecznico najczęśc iej, czasem 
knwalelc kiełbasy. NCI obiad nie star
cza/o. Znciqgn ęli rnnię starsi koledzy 
do sióstr Felicjanek, u których można 
było zjeść obiad zn darmo./ ... / Byłem 
zafascynowany nnukq - z lakomsiwa 
zapisale111 s i ę na nicobowiqzkowe 
ćwiczenia z rninemlogii. 

W r. l 935 otrzymał dyplom magi
s tra ch em ii Wydz i a łu Fi lozoficznego 
UJ w Krakowie. 

Andrzej Waksmundzki z ukochaną córką Moniką na wakacjach w Ostrow
sku na Podhalu, 1953 

W podj .;c iu dałs 'f. ej życiowej d ccy

'f.JI jaki.eby in aczej - po raz ko lejny 
doponH'>g l <; \ ryj, kt(Jry obi eca l p rzy 

'y ł ać m u 30 z l mi e, i ęu. ni e. ]) z i ~ k i 

len ni 20 w r'f.c~ n i a l 93 1 r. z ~lpi ,a l <; i ~· 

na k icrunek c hcllli czn y Wydziału 

hlowfi u. nego Un iwcr,yte lu )agic l
lo J)<; k icgo. Ob iad w Brat ni aku km 'f.
lo wa l wll' d y l '1.1 , a mi c<; i.;u.na opi~l 

la za akadc lllil ·. l :> '1.1. Problemy 
'f. go t1 'nv l ·.~) n i L' od<;\ ra<;zy ly mi od ego 

zapalcl 'lca, i.qdn cgo w icd'f.y jak tle 

nu. / ... / 'u l roku •pulc111 flOC :.: IJiko -
1\ '0 1111 w11il'lu / .. f :.: uni111 ::u;>lucilclll 
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3 lipca 1937 r. w kośc i e l e św. 

M i ko łaj a w Krakow ie wzi<) l ś l ub 

z A nton in ą G rcczck, córb) Ste fana 
i Albin y, urodzoną 15 lut ego 19 18 r. 
w mi eśc i e pod Wawelem. 

Po wojn ie, kiedy młodzi mai 

żonkowic pu.c ni cś li s i ~' do Lublina , 
pani Ant oni na ro'!.poczęła studia na 
Wydzial e hmnau: ut yczn ym UMCS 

i 14 cze rwca l 95 1 r. uzyskała d y

p lom mag i<; lra l'annacji ju;i. na Aka 

d e mii Mcdycm cj w Lublini e. Po 

studiach zo s tała asy, tenlk<) w Za 

klacl'f.i e C hemii Org<mi cm cj. Jednak 
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n ie związała s i ę na stałe z UcZ~] ni <) 
i podj ęła pracę w aptece p rzy Ale
jach Radawickich w Lublinie, !l;dzie 
pracowała do em erytury. M il11\), że 

pa ós t w o Waksmundzcy os i~dlili 

s i ę w Lublinie, pozostali w bliskich 

zwi<)Zkach z krewnymi z Podl1ala . 
Każde wakacje spędzal i w Osttow
sku, gdzie w r. 1936 Stefan G reczek 
- teść - wystawił okazały dom . Od 
w iedza li również rodziców i rodzeó
stwo A ndrzeja w Waksmundzie. 

23 maja 1950 r. w Lublin ie 
przyszło na świat jedyne dzi~cko 
pa1istwa Waksmundzkich - Cl)rk<l 

Monika, "oczko w głowie" rodziców. 
Profeso r ni e posiadał s i ę ze szcZ~ścia 
i d u mny z narodzin có rki, ob\1osil 
s ię z tym na każdym kroku, także 
wśród stude ntów. 

l lipca 1972 w kośc i e l e akade

mickim KUL odbył s i ę śl ub !Vtoni
ki Waksmu ndzk iej i M ieczysława 

Hajnosa , kawalera o pod halaó:\kirn 
poch odzen iu - absolwentów Wy
dz i ału C h em ii UMCS. Ś l ubu uclzie

lil przyjacie l rodziny, ks. prof. Jó
zef Tischner. Z e zwi<)zku M()niki 

z Mieczys ławem urodziło s i ę dwoje 
w nucZ<)t Profeso ra : 26 li pca l 974 r. 

w Nowym Targu przyszedł na świa t 

- M i chał, a 25 październ i ka 1978 r. 

w Lublin ie - Ag nieszka. 

Szanowni Pa1istwo ! 
Powróćmy jeszcze do Krakowa. 

Andrzej Waksmundzki wywar! 

na swoim promotorze, profesorze 
Bogdanie Ka mieósk im bardzo do
bre w ra;i.eni e na tyle, że ten p owie

rzy! "świeżo upieczonernu" Jllagi
strowi funkcj ę asystenta w Kated rze 

C hemii Fi zycznej UJ. Na tym s tano 
w isku pozostal do r. l 939. 

)cd na z jego prac na temat: 

"Wpływ pH na zmiany poteucjalu 
i napięcia powierzchniowego roz
tworów orgalliczllycll zasad" zosta 

ła przed loi.ona, jako p raca doktor

ska. W maju l 939 r. zdał egzaminy 
doktorsk ic i za raz pole m zos tał ll' t'

zwany na ćw i czenia wojskowe do 2 1 
Pu lku Art ylcrii do C: ies 'f.yna. Wład z<' 



UJ szybko jed nak wyst <)p i ły z wnio
skiem o zwoln ienie go do cyw ila. Po 
dwóch tygodni ach by ł ju ż w Krako
wie. Dzi ęki tej inte rwencji Uni wer
sytetu l O cze rwca t egoż roku , a więc 

tu ż przed wybuchem wojny, uzyskał 

stopieó naukowy dokto ra. 

Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

tych pogłosek V Ko lumn a hitlerowskn 
dla wywoła nia zamieszan ia./ .. l 

Po dług iej i c i ężk i ej drodze po 
przez Biłgoraj , Zwierzyni ec , Kra
snobród w poszukiwa n iach swojego 
p ułku Andrzej Waksmund zki po
wróc ił do Krakowa. 

Andrzej Waksmundzki wywarł 
na swoim promotorze, profeso
rze Bogdanie Kamieńskim bardzo 
dobre wrażenie na tyle, że ten 
powierzył "świeżo upieczonemu" 
magistrowi funkcję asystenta 
w Katedrze Chemii Fizycznej UJ. 

Wakacje 1939 r. Andrzej Wak
sm undzki w raz z żoną spędził 

w OstrowskuJ Choć sytuacja w le
cie tego roku była co raz bard ziej 
napięta , ni kt n ie wie rzył , że woj na 
wybuchnie. Wrócili d o Krakowa 
ostatn iego dn ia sierpnia. Na d rugi 
d zieó rano na Kraków spadły pierw
sze bomby. [. .. } Panika wśród ludz i, 
chaos m obilizowanych żo łnierzy -
w wydawaniu munduró w i broni. Po
szliśmy oglądać miasto. Pod dworcem 
tłok żołnierzy i powołanych do woj
ska - na Łobzowskiej lej e po wybu
chu bomb. Co robić? {. .. / Pobiegłern 
doRKUSO aby s ię zorien tować, gdzie 
m am iść, do kogo dołączyć. RKU już 
było ewakuowane - to na Komendę 
Policji - to sarno. Postanowilern ru 
szyć według / ... / własn ego sumienia. 
Na oświadczenie moje Tosia w płacz 
- to ja także pójdę z tobq. Na takie 
dictu m Greczek posta now ił także 
iść z nam i. To była psychoza, ludz ie 
ucieka li w popłochu, a ten poploch 
wzmacn iały plotki, że N iem cy zabija
ją , tortu rujq. Dzia ła la w rozsiewan iu 

m i ej scowo ść na Podhalu, niedaleko Wak
srn unda, gdzie rodzina żon y profesora po
s i a d a ła dorn. 

Tu cudem , a bard ziej p rzeznacze
niem , nie pod z i e lił losu 183 p ro fe
sorów i asystentów o raz k il ku s tu 
dentów - a resztowanych i zes la

nych do o bozów koncent racyj 
nych, głównie do KL Sachsenchau
sen -Oranienburg, w ram ach "Son 
deraktion Kraka u", nad zorowa nej 
przez hitlerowca, obersturm fi.ihre ra 
M illera. 

Kró tko po tem , na wios n ę 1940 r., 
małżonkowi e Waksmundzcy pod 
j ęli decyzj ę o przeprowad zce do 
Ostrowska . I tak o to doktor chernii 
sta ł s i ę ro ln ikiem. Zakup i! krzaki 
po rzeczek, skopał i ogrodz ił ogró 
dek i zaj ął s i ę up rawą . Z pomoq 
swojego ojca doprowadz ił d o po
rządku d om , któ ry po powodzi 
w r. 1934 - [. .. / przedstawinl kom 
pletn ą ruinę [. .. } 

Okres stabi lizacji ni e trwał d lu 

go. Wkrótce rozpoczę ł y s i ę łapa n ki 

urządzane przez Niem ców i d epor
tacje na roboty d o Rzeszy. And rzej 
Waksm u ndzki by ł zmuszony s t a rać 

s i ę o ka r tę pracy. W za ł atw i e niu 

posady pomogł a m u żona . Pani 
Anton ina wyko rzys ta ła zn aj omoś ć 

z czasów gim nazjum z N i emką, żo n <) 
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n iem ieckiego of ice ra z No wego ' l ~u · 

gu. Dz it; k i tym kon takt o m uzyska ! 
od w rzcś n i a l ') LI O r. pos a d ę w Szko le 
1-i <m d lowej i Meli o racyjnej w No 
wy lll 'L1 rgu, jako nauczyc ie l chemii , 
fiz yki i mat eria loznawstwa. 

W r. l 04 0 Andu.ej Wa kslll UJ H.il.ki 
zosta l wp rowad zo ny do pracy kon 
spiracyjnej w Zw i<)Zk u W<d ki Z broj 
nej (od lu tego 1<;) ,12 r. Arlll ii Krajo
wej) , a na s t ę pn i e do Ru chu O poru 

Chłopów - hyl Jego ko m endantem 
pow i<ll owy nl w Nowy m 'Lu·g u. 
Kie rowa l t ;lk że pun ktem prl.crzul o 
wy m kur ien 'lw !\ K d o Bud apeszt u, 
w ramach oddz ia lu ,,/,<Jgroda", na 
od c in ku Nowy Targ - O st ro wsko 
- Lapszc. Pu n kt Jl<l :r.ywa l s i ę " Karcz
m a" i zo rgan izo wany byl w d o!ll u 
Waksmund zkich w Ost rowsku. 

W lu tym l 042 r. wskutek d e
nun cjacji ko nfi de nta i oska r;i.en ia 
o ko lpo rta ;i. prasy podz iemn ej zosta l 
ares :r.towa ny p rze:r. ( ;es tapo w swoim 
do mu w Ostrowsku i p rzew iez io ny 
do s ł aw n ej s ied ziby Ceslapo ,Y <l
lace" w Zakopa nem . M i m o tor tur, 

bic ia i zastraszan ia n ic wyc i ągn \· l o 

z tego w ięźnia żadnych in forma 
cji. Z ,,Pa lacc" przew iezio no go d o 
w i ęz i e ni a w Tarn owie. Po mi rn o 
usilnyc h s tar<u1 żony i rod ziny nic 
ud a ł o sit; go uwolni ć· . Tra f i ł d o obo 
zów ko ncentracyjnych w Auschwit z 
i Gross -Rose n, a na ko niec woj ny do 
Mauthausen . W G ross -Rose n, jako 
Waksmu ndzki von Waksmund, 
zosta l wcielony d o specja lnego, naj 
c i ęższego karnego ko ma nda : "So n 
d erko nllna ndo", z l ożonego z po l
skich w i ę ź ni ów arystok ratycznego 
pochod zeni a. Dosla l nu rn er P 303() 
na cze rwo nym polu , co oznacza lo 
w i ę /. ni a poli tycznego i prąd z iel o 

nego go do p racy w kopaln i g rani tu 
w ko m and 1. ie ka mieni arzy. 

Pa n d ocent M i eczysław Mo ld awa 
- wspó lwi\'Z id t obozowy 1. ( ;ross 
Rose n - w m owie po;i.egna lncj wy
gloszonej w trakc ie ms1. y ;i.a łobn ej 

tak wspo min a! obo1.owc losy An
d rzeja Waksm und zkicgo. 
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{. . . } Więźn iowie spędzeni na po
ranny apel widzą wychodzące za 
bramę trzydz iestokilkuosobowe ko
mando - budzące grozę głośnym stu 
kan iem drewniaków, umundurowa
niem w białe i czerwone, poprzecz
ne pasy i widokiem wygolonych " na 
krzyż " głów. Wśród nich j est nasz 
A ndrzej, obok N iego idz ie Krzysz
tof Radz iwi/1, poprawej - kurier lon
dyńsk i, sławny hrabia jan Maria Ro
si worowski i kończący szereg - dwaj 
hrabiowie, Potocki i Michorowski. 

I oto wśród dwudzies tu paru hra 
biów, książqt, różn ej rangi arystokra 
tów rodowych, w pierwszej piąt ce tej 
osobliwej kolumny, znalazł s ię "hra
bia" Andrzej - góral spod Turbacza 
{. .. /. Każdego dnia pracowal po 12 
godz in w kamienialornie grossro 
zerlskim pod nadzorern specjalnych 
SS- manów, dyktujących ternpopracy 
wśc i ek łym katowaniem , a po apelu 
było j eszcze 3 godz iny pracy we
wną t rz oboz u. {. . . / 
~yc ie zawdz ięczał woli prze

trwan ia , twardej , góralskiej szkole 
życ ia i zasadom moralny m, pod
t rzymującym w nim zawsze okazy 
wrmą b l iźnim pogodę ducha. Był ty m 
cz łow iek i em , który rozta czał przed 
narni w izję wspaniałego ś wiata , jaki 
będz i e naszym udziałem , kiedy prze
żyjemy. Ów powszechny dostat ek dla 
wlej ludnośc i , jak powiadał ściszo 

nym głosem , miała dać niewyczerpa 
na energia z roz /;icia at ornu. Te s łowa 
przemycone 1/Cl nasz blok szczególnie 
11 10cno wyzwo liły pmgnienie prze
trwa nia - żeby iy lko doczeka ć końca 

wojny. / ... / 
5 maja 194 5 r. d o czeka ł sic; wy

zwo leni a przez I Armi e; Amcryk<u1-
~ kq w Mauth ausen. 
Ch oć ko led zy narn awiali go, aby 

1.m ta l na / achodzie, pos t a now ił 

w n'lC i Ć do kraju. 
W Krakowie powróc ił do p racy 

na U). W u.e rwc u 194 5 r. uzyska ł 

etat asy> ten ta w Za k ł a dzi e C hem ii 
h zyczn ej, któ rego szefe m nadal 
b y ł p rofCqą Bogdan Kam ie1'l sk i. To 
w ł a~ n i e od ni ego d ow i ed z i a ł sic; , że 
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w Lublinie powstaje Uniwersytet 
Marii Curie- Skłodowskiej i został 

rozpisany konkurs na kierownika 
Katedry Chemii Fizycznej Wydziału 

Przyrodniczego UMCS. Zdecydował 

s i ę przyj echać i pozostał w Lublinie 
do ko1'lca swego żywota. 

Prof. dr hab. Jan Rayss, uczeń 
i współpracownik profesora, tak 
wspominał: [. .. } Zapytałem kiedyś 

Profesora, co spowodowało, że zde
cydował s i ę na objęcie tej funkcji, 
porz ucajqc w każdym względzie 

bezpiecz ne; (i pres tiżowq) pozycję 

adiunkta na U], u sławnego prof 
Kamieńskiego. Odpowiedz ia ł, że 

to właśnie był czas ważnych wybo
rów. Kiedy przyjechał do Lublina, 
s t wierdził, że owszem był rektor, byli 
siudenci, nawet nieco pomieszczeń, 
ale na dobrą sprawę nie było uniwer
sytetu, trzeba go było dopiero two 
rzyć. Poza tym, jak mówił Profesor, 
ujqł Go zapa ł ludz i, których spotkał 
w Lublinie. Nie bez z naczenia była 

było lokalu, aparatury, brakow~ało 

asystentów. Jedyne, czym dyspol)o
wał młody naukowiec to ogron\py 
zapał i wiara, że uda s i ę mu zorgani
zować tę placówkę naukową. 

W maju 1946 r. dodatkowo ~b
jął stanowisko zastępcy profes~ra 
w Zakładzie Chemii Nieorgani~;z
nej Wydziału Farmaceutyczn~go 

UMCS. Wówczas Zakład mie&cił 
się przy ul. Krakowskie Przedm.je
ście 56. Prowadził również pr~ez 

trzy lata zaj ęc ia i wykłady dla Vyy
działu Lekarskiego, aż do czasu \yy
odrębnienia osobnej Katedry C))e
mii Ogólnej. 

W r. 1946 Zakład Chemii Nie
organicznej otrzymał większy lokal 
przy ul. Staszica 4. Znajdowały się 

tam: pracownia analizy ilościowej 

i j akościowej, dwa pokoje przygoto
wawcze, (które pełn iły jednocześnie 

rolę laboratoriów badawczych dla 
pracowników naukowych), gabi11et 
i pracownia kierownika Zakładu. 

Profesor był bardzo dobrym 
dydaktykiem, jako naukowiec 
miał opracowane pewne metody 
badań, ukierunkowane 
na zjawiska powierzchniowe, 
adsorpcję, napięcie powierzch
niowe. 

też szansa objęc ia własnego "gazdo 
stwa" i względy rodz inne./ ... / 

Doktor Andrzej Waksmundzki 
przyby ł do Lublina jesieni<) 1945 r. 

Rekto r Raabe pow i e rzył mu kierow
nictwo Ka tedry Chemii Fizycznej 
Wydzialu Przy rodniczego UMCS; 
l styczni a 1946 r. uzyska ł nominacj ę 

na stanowisko zas tępcy profesora 
w tej Katedrze, która prakt yczn ie nie 
i s tni a ł a, bow iem poza n a zwą, nie 
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Personel Zakładu li czył wtedy ok. 10 
asystentów naukowo-dydaktycznych. 

Do r. 1950 oglosit 8 prac nauko
wych, z któ rych jedna "Powierz ch
niowe błonki roztworów wodnyc/l 
pirydyny i niektórych jej metylopo
chodnych", była jego pracą habilita
cyjn ą. We wrześ niu 1949 r. uzyskał 
h abi li t acj ę. W rok później otrzy
mał nominacj ę na profeso ra nad
zwyczajnego. Profeso r Waksmundz-



ki pełnił funkcję kierownika Zakła 

du Chemii Nieorganicznej Wydzia
łu Farmaceutycznego do r. I 964. 

Profesor był bardzo dobrym dy
daktykiem, jako naukowiec miał 

opracowane pewne metody badań, 
ukierunkowane na zjawiska po
wierzchniowe, adsorpcj ę, napięc ie 

powierzchniowe, później na chro
matografię. Pierwszym doktoran
tem Profesora na AM był mgr Ka
zimierz Zagórski (I 959) z Katedry 
Technologii Chemicznej Środków 
Leczn iczych. Do r. 1967 stopieó na 
ukowy doktora w Zakładz i e Chemii 
Nieorganicznej uzyskało 7 pracow
ników: Edward Suczewiński (I 960), 

Henryk Romanowski (I 963 ), Leon 
jusiak, Maria Przyborowska, Stani
sław Przeszlakowski o raz Danuta 
Ratajewicz (I 964), Teresa Wawrzy
nowicz (1967) . Do 1964 r. był pro
motorem 75 prac magisterskich. 

W li pcu I 95 I r. oddano do użyt

ku dobudowam) część budynku przy 
ul. Staszica 4, za ś w r. 1957 oddano 
nowy budynek przy ul. Staszica 6. 

Wtedy Zakład Chemii Nieorga nicz
nej przeniósł s i ę z II pi ę tra budynku 
przy ul. Staszi ca 4 (obecnie mieśc i 

s i ę tam Zakład Farmakodynamiki) 
do większego lokalu przy ul. Staszi
ca 6. 

W r. l 957 nast<)p ił na Wydziale 
l:armace utycznym kryzys personal 
ny, spowodowany n i euwzg l ędnic 

n iem przez ówczes nego rektora AM, 
prof. Wies ława 1-lolobuta, postula 
tów lokalowych Wydzi a łu. Wład ze 

rektorskie uwai.a ly, że w związku 

z przekazaniem Wydz i a łow i Fa rma 
ce utyczn em u nowego gmachu przy 
ul. Staszica 6 Wydział ten b<;dzic 
mus i a ł :t.wo lni ć nas t ępują ce loka le: 
Coll egium Maius - po Zak ładz i e 

l:armakognozji i hmn acji Stosowa 
nej, a przy ul. Staszica -1 - po 7.a kla
dz ic Che m i i Nicorga n iLZ ncj, Che
mii Toksyko logiem ej i Techn olog ii 
Chemi cznej Ś rodków Leczni czych. 
Lokale te mi a ł y być przd~az ;me 

Wydzi a ł owi Lekarskiemu . 12 styu. 
nia 195 7 r. Se nat !\M podj ą ł decyzj <; . 
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wbrew stanowisku Rady Wydz i ału 

Farmaceutycznego, o opuszczeniu 
wymienionych lokali. W proteśc i e 

przeciwko tej decyzji rezygnacj ę 

złożył ówczesny dziekan Wacław 

Mirkowski i solidarnie prodziekan 
i 7 kierowników Katedr. Spowodo
wało to ni ebywa łe trudnośc i per
sonalne i organizacyjne Wydziału , 

z groźbą jego rozwi<)Zan ia wł<)cznie . 

Sytuację dodatkowo kompli kowal 
fakt, że większość kierowników Za
kładów na Wydziale Farmace utycz
nym dojeżdżała na wykl ady spoza 
Lublina tylko na parę godzi n łub 

parę dni w tygodniu , pozostawiaj<)C 
prowadzenie ćw i cze 11 labo ratoryj
nych asystentom . W tym czas ie Wy
dział miał tylko jednego profesora 
nadzwyczajnego - był nim Andrzej 
Waksmundzki. W tej sytuacji d la 
ratowania Wydziału należało jak 
naj szybciej podjąć konkretne dzia 
łania. 

l O kwietni a 1957 r. Rada Wy 
działu Farmaceutycznego jed no 
głośni e wybrała p.o. dziekana prof. 
A. Waksm undzkiego. Wtedy naj 
ważn iej szym zadaniem by ł o pozy
skanie samodzielnych pracowni 
ków naukowych, na stale zam iesz
kałych w Lublinie, oraz stwo r:t.en ie 
warunków i atmoskry do pracy na 
ukowej. Obsada katedr na Wydz iale 

nych ośrodkach akademickich poza 
Lublinem, udało mu s i ę s prowadzić 

na Wydział na stępujących kierowni 
ków katedr i zak ładów: doc. Eugenia 
Domaga lin a obj ę ł a kierownictw o 
Zakładu Chernii Farmaceutycznej, 
doc. Fłore nt yna Bi e łoszabska - Za 
k.Jad Farmakognozji , dr ' I ~1deusz 

Bany - Zakład Chemii Orga nio .
nej, prof. Alfred Traw ir1ski - Zakład 

Bromatolog i i. Nast<;pn i e do l. u hl i
na przyj echali: doc. Henryk Ne rło 

- ob)<) l Za k ł ad Fannacji Stosowanej 
i doc. Tadeusz Ś l cbodzii'l sk i - /.a 
k ł ad Techno log ii Ś rodków Leczni 
czych. Zak ł ad Mikrob iolog ii zo s tał 

pow ierzony dr. VV !odzimicrzowi 
Nicewicwwi , a Zak ład Toksyko logii 
obj<)l (na kn'>tko) dr l lenryk Roma 
nowsk i. W r. 195R studia farmace u
tycz ne zrclórmowano. Nauk <; wy
dłużono z 4 do 5 lat, wprowadzono 
obowi <):t.ek wykonania _i obrony pra 
cy mag isterskich. 24 czerwca 1951-l r. 
odhyL1 s i ~· wizytacja zakładów Wy 
dzia łu pr:t.e:t. komi sj~· z M ini s t er s t w~!. 

Komisja uznała stan Wydz iału za 
zadowalaj<)Cy. 

VI/ tym trudn ym okresie J> ro ti..· 
:-.or dal s i ~· poznać , jako bardzo do 
bry org~lili :t. <ltor i dythktyk, z;m 'llv
no w odni es ieniu do studcnt<.>W, jak 
i ws ~l\·> lpr~l c owników. \•\'ykazal \ i<; 
n'>wni ei. ni ebyw<d ynl l<l lcnlcill S J ) r ~l 

Wtedy najważniejszym zadaniem 
było pozyskanie samodzielnych 
pracowników naukowych, na sta
łe zamieszkałych w Lublinie, oraz 
stworzenie warunków i atmosfe
ry do pracy naukowej. 

była sprawq pri o r y t e tową . 

VV wyni ku ko nkur. u rozpi \a ne
go przez Pro ksora na kicrownik<.ll·l' 
katedr oraz d z i ~·k i jego ~lutor y t cto 

wi, którym cie\zy l \ i ~· t akże w i11 

AlmA fiL JI:~<Jf 2(75)20 1 O 

\\'011'< 11 1 i a !L' d IlO L" ZC\ n iL' ,li t r/L'c h 
i'un kc·ji : d z icJ,~ ;ln a \\\d;i ,1lu l:,ll'Jll .l 
Le tlt )'CZ ll l'g_O ( l l) ');· l l)(, l ), kil' WII'n i 
ka /.ak ladu C: hcn1ii , ' ic·mg.lni c/ nL' I 
,\J\ j ( l l) J(l l l) (l · l ) i kiL' J(l\\"lli k,l J...: ,lt L' 

10/ 



dry C hemii hzycznej UMCS (1945 -
1981 ). 

19 li stopada 1960 r. Andrzej 
Waksmundzki otrzymał nominację 
na profeso ra zwyczajnego. 

Na stanowisku dz iekana Wydzia
łu Farmaceutycznego pozostał do 
w rześnia 196 1 r. 

Do grudn ia 1964 r. Profesor peł

n ił funkcję kierown ika Zakładu 

Chemii Nieorganicznej . Później 

kierown ikiem Zakładu zos tał god
ny na s tępca, jego uczeń i przyjaci el 
- docent , a potem profesor dr hab. 
Edward Soczewii1ski, który konty
nuował tematykę naukoW<). 

Do r. 1968 Profesor prowadził na 
Wydziale wykłady z chemii fizycz
nej. Późn i ej zadani e lo pow i e rzył 

swojernu uczniowi - mgr. Włady 

s ławowi Go lkicw iczowi, pM.n iej 
prof. dr hab., kierownikowi Ka tedry 

Profesor Waksmundzki piasto
wał sze reg odpowiedzialnych funk
cji naukowych i stanowisk w in
stytucjach i towarzystwach nauko
wych. Był m. in. przewodniczącym 
Komisji Chromatograficznej PAN 
( 1978-80), wiceprzewodniczącym 

Komitetu C hemii Analitycznej PAN 
( 1978-80) i Komisji Fizykochemii 
Powierzchni PAN (1975 -77), wice
prezesem Zarządu Głównego ( 1960-
64) i prezesem Lubelskiego Oddzia
łu Polskiego Towarzystwa C hemicz
nego, a od 1982 człon ki e m honoro
wym tego Towarzystwa, członkiem 
Rady Głównej Ministerstwa Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego (1969-76), 
przewodniczącym Rady Naukowej 
Instytutów: Agrofizyk i PAN w Lu
blinie ( 1972 -78), Przeróbki Surow
ców Minera lnych AGH w Krako
wie ( 1975-77) i koordynatorem dwu 

Profesor Andrzej Waksmundzki 
jest autorem lub współautorem 
337 prac naukowych i 53 refe
ratów lub artykułów przeglądo
wych.( ... ) 

Za swoją działalność naukową, 
dydaktyczną i organizacyjną zo
stał uhonorowany wieloma na
grodami i odznaczeniami ( ... ) 

i /.ak ladu C hemii Nicorganiczn ej 
i Analit yczn ej. 

Po zak01'1czcniu pracy na AM 
ni c zerwa l ko nt aktów z Wydział em . 

Przyc h odz ił z wizyta m i, na trady
cyjn<) h e r b a t kę . Brał udział w spo 
tkaniach św i <)t ecznyc h organi;r.owa 
nych w /.aklad;r.ie, wś ród przyjac iół. 
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centralnych programów badaw
czych oraz cz łonkiem naukowych 
towarzystw zagranicznych. Ponadto 
był aktywnym członk iem Zwi<)zku 
Podhalan, oddanym mu bez reszty 
sercem i du szą . 

Profesor promowal 43 doktorów; 
spośród których 22 habilitowa ło s i ę, 
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a 17 uzyskało tytuł profesora. Stąd 
określenie- "Profesor Profesorów". 

Jego działalność naukowa obej 
muje kilka dziedzin fizykochemii 
granicy faz, jak: chromatografia, ad
sorpcja i preparatyka adsorbentów, 
właśc iwości elektrochemiczne, fizy
kochemia wzbogacania minerałów 
i rozdzielania mieszanin oraz tech
nologia wytwarzania światłowodów. 

Profesor Marian Harasimiuk, 
rektor UMCS (1999-2005) określił 
odkrycie Andrzeja Waksmundz
kiego - wynalazcy światłowodów, 
na miarę nagrody Nobla. 

W r. 1979 wytworzony w Pracow
ni Technologii Światłowodów kabel 
światłowodowy o długości 2, 5 km 
poh)czył dwie centrale telefoniczne 
w Lublinie. 

Profesor Andrzej Waksmundzki 
jes t auto rem lub współautorem 33 7 
prac naukowych i 53 referatów lub 
artykułów przegh)dowych. Ponadto 
współautorem ponad tys i ącstroni

cowej monografi i pt. "Chromato
grafia" (I O pierwszych rozdziałów) 

oraz LO skryptów i podręczników. 
Za swoją działa lność naukową , 

dydaktyczną i organizacyjm) został 
uhonorowany wieloma nagrodami 
i odznaczen iami, m. in.: Krzyżami 
Polonia Restituta: Kawalerskim, Ofi 
ce rskim i Komandorskim z Gwiaz
dq, Złotym Krzyżem Zasług i z Mie
czami AK, Krzyżem Partyzanckim, 
Krzyżem Ośw ięcimskim i innyrni. 
Dwukrotn ie nagrodzony Zespołu 

W<) Nagrod <) Paóst WOW<) II stopnia , 
za prace z dziedziny chromatogra
fii ( 1964) oraz za prace z dziedziny 
światłowodów ( 1988). 

Trzykrotnie otrzyma ł tytuł dokto 
ra honoris causa : UMCS w Lublin ie 
( 1985), naszej Akadem ii Medycz
nej ( 1987) i Politechniki Łódzkiej 

(1989). 

Profesor Andrzej Waksrnundzki 
zmarł 7 grudnia 1998 r. przeżywszy 

88 lat . Pogrzeb odbył s ię 14 grud 
nia na cmentarzu przy ul. Lipowej 
w Lubli n ie. 



W 2001 r. Komisja Analizy Chro
matograficznej i Komisja Analizy 
Powietrza i Gazów Komitetu C he
mii Analitycznej PAN ufundowa
ły medal i nagrodę im. prof. dr hab. 
Andrzeja Waksmundzkiego, które 
są przyznawane coroczn ie za wybit 
ne osiągnięc ia naukowe. 

Szanowni Pa1istwo 
Na zdjęciu widzimy Profesora An

drzeja Waksmundzkiego - górala z 
krwi i kości, który razem z ukocha
nym wnukiem Mich a łem przemierza 
podhala1'lskie szlaki. To było regułą w 

Jubileusz Wydziału Farmaceutycznego 

tej rodzinie, tak było zawsze. Każd<) 

wolną chwilę, każde wakacje najle
piej spędzali we dwóch - albo łowi <)C 

ryby w Dunajcu, albo na wspólnych 
wycieczkach po gorczai1skich szla 
kach, albo na len iuchowaniu i zwy
ldych pogawędkach w Ostrowsku. 

Obok - ostatnia fotografia ś p. Mi 
chała Hajnosa, adiunkta Katedry 
i Zakładu Farmakognozj i. 
Więź poh)czona miłośc ią dziad 

ka i wnuka była obopólna i ogrom 
na. To się przejawiało na ka7.dym 
kroku. Obaj przepadali za sob<) - to 
było widać, słychać i czu ć . 

Widocznie dziadkowi było tam 
bardzo smutn o, skoro Bóg postano 
w i ł "p rzyprowadzić" mu Mi chał a . 
Szkoda ty lko, że w tak młodym wie
ku i w tak tragicznych okoliczno
śc i ach. I szkoda, że musialo to być 
opłacone tak bo l es n ą i rozrywaj <)G) 
se rce rozpae7<) i.o ny, dziec i, rodzi 
ców, siostry, rodziny i przyja c iół. 

Tegoroczne uroczys tośc i jubile
uszowe dziadka obchodzą jui. ra 
zem. Prze mieszczaj <)C s i ę nad uko 
ch<m ym Podhalcm i Lublinem, spo 
g l ądaj <) z wyżyn na nasze dz isiejsze 
jubileuszowe przeds ic;w;.ic;cic. 

Tegoroczne uroczystości jubileuszowe dziadka 
obchodzą już razem. Przemieszczając się nad ukochanym 

Podhalem i Lublinem, spoglądają z wyżyn 
na nasze dzisiejsze jubileuszowe przedsięwzięcie. 
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Działalnosć kliniczna 

Warsztaty praktyczne w Katedrze i Zakładzie 
Patomorfologii Klinicznej 

11 0 

Guzy stromalne 
przewodu pokarmowego 

Diagnostyka i leczenie 
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"Guzy stromalne przewodu pokarmowego 
- diagnostyka i leczenie" - to temat warsz
tatów praktycznych, które odbyły się w 
Katedrze i Zakładzie Patomorfologii Kli
nicznej Uniwersytetu Medycznego w Lu
blinie 29 kwietnia 2010 r. pod patronatem 
JM Rektora prof. dr. hab. Andrzeja 
Książka. Spotkanie zorganizowane było 
zarówno dla patomorfologów, jak i leka
rzy klinicystów (chirurgów, gastrologów). 
Sponsorem warsztatów była firma Novar
tis Oncology. 

LEK. MED. ANGIESZKA FRONCZEK 
PROF. DR HAB. ELŻBIETA KOROBOWI Q 

UM W LUBLINIE 

GIST to nowotwór wywodzą
cy s i ę ze ś ródrniąższowych ko

mórek Cajala, zlokalizowany naj 
częśc iej w żoł<)dku i jelicie cienkim, 
mogący również poj aw i ć s i ę w dwu
nastnicy, odbytnicy, siec i, krezce i 
przestrzeni zaot rzewnowej. Chorują 
najczęśc iej pacjenci po 50 roku ży
cia. G IST-y makroskopowo prezen 
tuj ą s i ę jako li te, podsurowicówko
we, śródśc i enne lu b podśluzówkowe 

guzy, czasem z obecnośc i q torbieli. 
Klinicznie częs to powodujq krwa 
wien ia, objawy nied rożnośc i i dole
gliwości bólowe. 
Według Mett inena i Lasoty (Ga 

strointestinal Stroma! Tumors. Re
view on Morphology, Molecu Jar Pa
thology, Prognosis and Different ial 
Doagnos is, Arch. Pathol. Lab. Med . 
- Vol. 130 2006) większość tych gu 
zów możemy podz i e li ć na 8 hi stolo 
g icznych podtypów: stwardniaj <)CY 
wrzecio nowato komórkowy, pali sa
dowy-zwakuolizowany wrzec iono 
wato komórkowy, bogato komó r-

kowy wrzec ionowato komórkowy, 
sarkomatyczn y wrzec ionowatoko 
mórkowy, s twardn i aj ący nabłonko 

wato komórkowy z obrazem syncy 
t ialnym, nabłonkowatokomórkowy 

z dyskohezjq, bogatokomórkowy 
nabłonkowatokomórkowy i sa rko 
m atyczny nab łonkowatokomó rko 

wy Jed nak w najnowszym protokole 
proponowanym przez Coll ege of 
Ameri can Pathologist guzy te dzi e
li s i ę _ na trzy podstawowe typy: 
wrzec io nowatokomórkowe, na 
błonkowatokomórkowe i mieszane. 
Protokoły te zosta ły opracowane 
d la ujednolicenia danych istotn ych 
przy opisie materiału pobran ego 
zarówno clrog<) biopsji jak i drogq 
resekcji. Ujm uj ą one informacje na 
tem at procedury zab iegowej, cech 
makro- i mikroskopowych guza, jak 
i c harakte rys tykę immunohistoche
m iczm) i molekularm). 

Dla oceny ryzyka progresji cho 
roby najistotniejsze sq: ś redn i ca 

guza, lokalizacja anatom iczna i ak 
tywność mitotyczna. G IST zlokal i

zowany w żołądku rokuje lepiej niż 
guz o tej samej ś redn i cy i aktywno 
śc i mitotycznej w jelicie cienkim. Hi 
stologiczny stopieó złoś liwośc i oce-
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nia s i ę przede wszystk im w oparc iu 
o aktywność m itotyu.n<) gu:t.a. (Ru
bin et al!. , "Protokol for the Exami 
nation o!" S~1Cc i mens h-om Pat icnt s 
W ith G IST ", Arch. Patlwl. Lab. Med . 
Vol. 134, 2, 20 l 0). Typowa d la tego 
guza jest obecność mutacji w ge
nie koduj <)cym receptor KIT pro
dukt białkowy protoon kogcnu c-K !T 
lub PDGFR, oba o aktyw nośc i kina 
zy tyrozyowej. Mu tacje te wyk lucza 
je) s i ę wzajemnie. Więkswść muta 
cji KIT dotyczy eksonu l l , 9, 13 i 17. 
Reg iony naj częśc i ej obj ę t e mutacj<) 
w PDG FRA to ekson l R, 12, 14 i o.ę 

śc i ej wys t ę puj e) w G IST zloka li zo
wa nyc h w żo ł <)dku, o budowi c epi 
tel i o id n ej. lm mu no h istochem i u. n i c 
G !ST-y charakteryzuj<) sic; doda t n i m 
odczynem na C D l 17 (ponad 95% 
przypadków), a talci.e CD YI. W d ia
gnostyce różn icowej u wzg l ędn i a s i ę 

między in nym i guzy mięś ni gładk i c h , 

shwa n noma, desmoid , n isko:t.ró:i,n i

cowane m ięsak i . Znajomość bio logii 
molekularnej G !ST jest obce ni c bar
dzo istot na ze w:t.g l ędu na moż li wość 

zastosowania te rapii celowanej :t, u:i.y
cicm inhibitora kinazy tyrozynowej 
b\'cL)ccj clem entern receptorów kodo 
wanych prze:t. oba geny 
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Nowoczesne metody 

terapeutyczne takie jak 

terapia celowana, wymagają 

ścisłej współpracy patomorfolo

gów i lekarzy klinicystów różnych 

specjalności. 

Warsztaty praktyczne są 

znakomitą okazją nie tylko 

do poszerzenia wiedzy, 

ale też do dyskusji 

i wspólnego rozwiązywania 

problemów jakie pojawiają się 

w trakcie procesu 

diagnostycznego i leczniczego. 
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Podstawową metod<! leczni-
czą w przypadku GIST jest całko 

wita resekcja chirurgiczna, jednak 
około 20-25% zmian zlokalizowa
nych w żołądku i 40- do 50% guzów 
w jelicie cienkim okazuje s ię guza
mi kliniczne złośliwymi, mogącymi 
dawać przerzuty. W takich właśnie 
przypadkach guzów nieoperacyj 
nych i dających przerzuty sięga si ę 

po terapię celowaną (imatinib). Jed
nym z warunków wdrożenia lecze
nia tym lekiem jest potwierdzony 
immunohistochemicznie dodatni 
odczyn na CD117. Mutacja w eks
onie 18 PDGFRA powoduje opor
ność na imatinib. 

W Polsce istniej e Rejestr Klinicz
ny GIST, który ma na celu zbiera
nie informacji o pacjentach chorych 
na GIST, sposobach leczenia i wy
nikach zastosowanych terapii. Dane 
gromadzone w rejestrze pochodzą 
z różnych ośrodków z całego kraju. 
Istnieje również Stowarzyszenie Po
mocy Chorym na GIST wspieraj ące 
pacjentów. 
Główny organizator spotka-

nia, prof. dr hab. Elżbieta Korobo-



wicz, kierownik Katedry i Zakła

du Patomorfologii Kl inicznej UM 
w Lublinie, przeds tawiła najnow
sze wytyczne dotyczqce oceny gu
zów strornalnych proponowane 
przez College of A m eri can Patho 
logist, dane z zakresu biologii mole
kularnej i genetyki, a także m etody 
stosowane przez patomorfologów 
w diagnostyce i różnicowaniu tych 
nowotworów. Uczestnicy warsz
tatów m ogli zapoznać s ię również 

z postępowaniem ch irurgicznym 
i metodami zabiegowym i stosowa
nymi w przypadku G IST o raz po
wikłaniami , jakie mogą pojawić s i ę 

w trakcie zabiegu, dzięki wykładowi 
prof. dr hab. Sławomira Rudzkiego, 
kierown ika Klini ki C hirurgii Ogól
nej i Transplantacyjnej SPSK nr 4 
w Lublinie. Doktor Anna Czerepió 
ska, kierownik Poradni C hemiote
rapii Centrum Onkologii Ziemi Lu
belskiej podziel i la s i ę z zebranym i 

Działalność kliniczna 

swoją wieclz<) i doświadcze niem na 
temat aspektów klinicznych i rn etod 
leczn iczych stosowanych obecnie 
w przypadku guzów st rom a l nych 
w onkologii , a także aktualnych 
danych epidemiologicznych. Ana 
li zę częstośc i występowani a G 1ST 
w oparciu o badania wykonane 
w naszym Zakład z i e w latach 
2004-2009 opracowały i przedsta 
wiły studentki z Ko la Naukowego 
przy Katedrze i Zakładz i e P<ltomor
fologii Klinicznej UM w Lublini e, 
Joanna Irla oraz Na talia Pieszczek. 
Po zakoóczeniu prelekcji uczest ni 
cy warsztatów mogli zapoznać s i ~· 

z ciekawymi przypadkami G IST, 
wybranymi z archiwum Katedry 
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i Zakładu Patomorf'ologii i obejr1.eć 
przygotowane preparaty. 

Nowoo.esne metody terapeutycz
ne, takie j<lk te rapia celowa na, wy
rrwgaj<) śc i słej wsp<'l lpracy patomor
I(Jlog<'nv i lekarzy klini cystów n'lż 

nych s p ecja l nośc i. \f\larszt<lty prak 
tyu.n e S<) znakom it e) okazj<) nic tyl 
ko do poszcri'.cnia wicdi'.y, ale l eż do 
dyskusj i i wspólnego rozw iąi'. ywa 

nia problcm<'lw jak ie pojaw iaj<) s i ~· 

w t rakcic procesu d iagnost yczncgo 
i leczniu.cgo. 
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Międzynarodowe sympozjum naukowe 

Metody chromatograficzne 
w analizie związków organicznych 

Tegoroczne sympozjum chromatograficzne 
w Szczyrku odbyło się 25-27 maja 2010, 
podobnie jak rok temu, w gronie wspania
łych gości - osób znanych wszystkim chro
matografistom ~ Uczestnicy są zgodni -
miejsce zjazdu jest świetnie dobrane zarów
no z naukowego, jak i czysto towarzyskiego 
punktu widzenia. l już nie mogą doczekać 
się kolejnej edycji, zaplanowanej z dużym 
wyprzedzeniem na czerwiec 2011 roku. 

DR N. FA RM. ŁUKASZ KOMSTA 
KA1 f01l1\ l lAKI AO fi lEMi l LlKOW 

IJMWLUBUW( 

O b rad y odbyly s i<; w sprawd1.o nym ju ż - ho tel u 
"M eta- Int ern atio na l': po l ożo nym obok do lnej sta

CJi wyc i<)gu krzesdkowego na Skrzyczne. Ko mi tetow i 
Organ i1.acyjnemu oraz Ko m itetowi Naukowem u przc
wodi'.il a ko lejny raz prof. d r hab. Teresa Kowalska, kie
rowni k l:ak ladu C hem ii O gó ln ej i C hroma tografii Uni 
wcr.,y tc t u S l ą s ki cgo. 

Tegoroczny wy klad inauguracyjny, wygloszony p rzez 
prof. Bezha na C ha n kvc tad zc (Uni wer ·yte t w T bilisi) 
do t yczyl za <> to owa n i a cyk lodckst ryn w ch i ralnym roz 
dl.ic lan iu zw i ą 1. k<'l\v opt ycwi c czynn yc h techni k<) elek
tro f(lrezy kap ilam ej. Jes t to bardzo aktualna i wc i ą ~. roz
wijana (od pon ad 20 lat) problematyka , ze wzgl ędu na 
pro>tot <; \ to <; owa ncgo sprz<; tu , n icwiel kie il ośc i zużywa 

nych od czynn ii«'>W i b rak koni cewośc i stosowa nia dro-
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gich ch iralnych wypełni eń . Na ten temat prof. Cl\ an
kvetadze opubli kował ostatnio obszerny review w J()u r
nal o f Ch ro matography A. 

Zespó l kierowany przez prof. Iva na Vander- łf:ey

dena (a n i egdyś przez nestora chemo metri prof~ Desi
re-Luc Massa rta) z Vrij e University w Brukseli , z roku 
na rok rozszerza profi l dz i a ła l n ośc i z czystej teo re tyc~nej 

chemomclrii na kompleksowe badan ia analityczne, t> ro 
teo miczne i metabolo miczne, oparte o technik i sep\łra 

cyjne, w któ rych chemo metria jes t tylko jednym z Wielu 
aspektów do os i ągnięc i a zaplanowanego celu. O próq ty
powej elektroforezy kapil arnej z użyc i em cyklodeksttyn, 
do rozd z i a łu zw i ązków chi ra lnych można s tosować e}ek
troc hroma togra fi ę kap ilarn<) z użyc iem odpowiedi) ich 
faz stacjonarnych. Zastosowaniu ch lorowanych policu
krów w tej dziedzinie pośw ięcony by ł wykład prof. Deb
bie Mangelings. Dr Mela nie D u marey p rezentO'vała 

z kolei aktua lne trendy w metodologii chrom atogral)cz
nego profi lowania zan ieczyszczd1 leków. 

Prof. Ludwig Van den Bossche (Leuwen , Belgia) wy
głos ił interesuj ąc<} preze n tacj ę dotycząC<) wypełni eó ko 
lumn chro matografi cznych i porównania ich selektyw
nośc i na przykł adz i e rozdzielenia josam ycyny o raz ~ry

tro mycyny. Z ko lei prof. Igor Zen kev ich (Uniwersytet 
w Sankt-Petersburgu) p rzed s taw i ł koncepcj ę modelo 
wani a addytywnego indeksów re tencj i w ch rom atogra 
fii. Anali zie metaboli tów leków był nato miast pośw i ęco 

ny w ca ł ośc i wykład prof. Imre Klebovicha (Uniwe tsy
Let Se m melweis, Węgry ) . 

Pw.ostaJe do niesienia ustne do tyczy ły: oceny jako 
śc i artesunatu , parametrów rozpuszcza l nośc i Hanse
na, o raz m . in. zastosowa nia chromatogra fii cienkowar
stwowej do analizy składu lipofi lowego mózgu kurcza
ków i szczurów. 

Na kon ferencji by ło prezentowanych sporo don ies icil 
z naszej uczelni. Prof. Monika Waksmundzka-Haj -



Organizatorzy konferencji wraz z uczestnikami. 
Stoją: dr Andrzej Bąk, mgr Dorota Staszek, mgr Marcin 
Rojkiewicz, mgr Anna Jarczyk, prof. Teresa Kowalska 
(Uniwersytet Śląski ), prof. lmbre Klebovich (Semmelweiss 
University, Węg ry) . Siedzą: mgr Grzegorz Zięba, mgr Łukasz 
Wojtal (Uniwersytet Śląski), Etienne Berry (Universite 
Marseille III , Francja). Fot. T. Kowalska. 

Uczestnicy Sympozjum, w pierwszym rzędzie dr Friedrich 
Geiss (lspra, Włochy) i prof.lvan Vander-Heyden 
(Vrije University, Bruksela). Fot. T. Kowalska . 

nos (Kated ra C hemii , Zakład C hemii Nieo rgan icznej) 
zaprezentowała aktua lny stan wiedzy dotycz<)Cej zasto-
owań chromatografii cienkowarstwowej do tworze

nia tzw. fingerprintów wyci<)gów roślinnych. Mgr Łu 

kasz Cieśla (jw.) wygłos ił wyklad na te mat zastosowa 
nia chromatografii HI LI C w rozdziale frakcji roślinnych 
o najwyższej po l arnośc i. Zespół prof. Hajnos prowad zi 
współpracę naukową z organ izatorami konferencji, d la
tego też podobną tematykę, dotycząq z kolei alterna -

tywnych technik ~mali;.y wyci<) gów roś linnyc h , po dj ~· 
la w swoim wy kl adzi e pnlf. Teresa Kowalska . Nic 
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glo również zabrakn <) L in tc n ~xw ni e roz w ij ;m e; 11 a nas/.ej 
uczelni elcktrochrom <1lograiii (zespó l pt·o f. Tadeusza 
D zido, Katedra Clll'Ill ii. /a ki <Hl CIH:mii l:izycw c j). O b
szernq prezentacj ę na len lem<Jt przcd -, taw il mgrAd am 
Chomicki. lnlcresuj <)cy wy klad pu .edst<J wila n·lw ni ó 
dr hab. Jolanta Fl ieger (1-.:<ll edr;J Chem ii. ;,,1_ 
kład C hemi i Analityu .Ilcj ). p reze ntui <)L swo je do 
tychczasowe badan i a 11ad zastosowa ni em so l i cha _ 
otropowych jako dodatk<\w do i"azy ruchome j. Na 
to mi<1st au to r niniejsze j rci<l L·_ji '>c h;u-aktnyzow<J I 
w swoj ej prezcnt<Jcji ws;.ystki c zn <1 ne n·l\·vnani <l do 111 0 
delowania re tencji chroillat og ra li u ne;. pu.edsta wiaj<)c 
matern <ltycznc połą c ze nia mi ~·d;. y nimi. 

Spośród spo rej i l o śL· i prcze ilt mvan yl·h f' ostcn.>lv 
(dwie sesje) moj<) uwag~· zwn)L· il y d wa W<) lki had ,1wo.c. 
Pierwszy, real i;.owan y przez dr Wojciecha Prusa ( U n i_ 
wersy t e t w Bielsku-Bi a k j) W'>Jl<.lln i c z prof. Krzyszto
fem Kaczmarskim (Politcch ni ka i{ze-; zmvska) do tyL";.y 
w i rt u ~d n ego Il1 ode l owa n i <l p n lCCS<.>IV L i c n kow;1 rs twowc j 
chrornatogralii prcparat yw ncj przy U Ż ) ' L" i u modeli OJl<Ir 
l ych o U.<) S l kowe równ;m i a n"li.n iczkmve. () i Ie o p t ym a 
li zacja chro matograili c icl/(lWCi jeq h<lrd zo n lzwini ~· 
la , a na rynku jes t sporo go towyc h jlrog raJll (.l\\' dn w 

rnulacj i, o tyk w d ziedzini e Lhromat(lg r<liii Lienkow<t.r 
stwowej jest to prac<t L<l ikowiL" ic J' ioni cr -, ka i h<HLmi a lL' 

mogą prowad ;.i ć do LO I"<lZ ekk tyw n il· jvcgo pl<tn o\\·,11 1i,1 
elu oma t og ra ił i p repa rat ywncj. 

Drugi bardzo wa ż n y wąll'k to h ~1da ni a o rgan il.<llo n·nv, 
czy li prof. Teresy Kowalskiej i ;ej 1.es po lu nad '<lll Hl 

rzutn <) konwersj ą chiraln <) wybra nyL" il zw i<)l. k<"lw. Bada 
nia te S<) bard zo ważn e , gd yż zj<lwisko lo odkryto w gru 
pach substancj i, do któr yc h należ <) pmvszeL" hni c sto -, o 
wane leki (np. ibuprokn , kct oprokil). l.eki k pod ;lW<l
ne są w postaci racematu i jeden z l' I1 <lll l' IOill L' n·nv ni c 
wykazuj e prakt yczni e i.adn cgo dzia la ni <t , _jedn ak poia 
w iaj ą si<; na rynku prep<Jrat y zaw i craj <~Ll' tylko ak tyw 
ny izomer. Może okazaL s i ~· , że ze w;.g l ~·du na :> <1n1 orz ut 
n<) c hiraln ą kon wcrsj<; ich s k uteu. n o ś..:· jes t n il'LO mn iej 
sza, niż by si<; wydawalo. "li:gorocznc pos te ry dot yczy ly 
innego zaobserwowan ego zjawiska - samo rzutn ej kon 
densacji ( ni e zależni e od kon wersji ) kw<lS<.>IV knylooct o 
wych i ketoprofenu. 

Postery prezentowan e przez pracow ni k(·lw naszej 
uczelni dotyczyly: anali zy wyL" i<)gów 1. n"l ż n yc !J ga 
tunków szal wii (Katedra C hemii , Za k ł ad Chemii Nic 
o rganicznej we wspó lp ra L" y z o rgani za torami ). z<t slo 
sowa ni a cieczy jonowych j<tko dod atków do b zy ru
chomej (Kat edra Chemii , l:a klad C hemii t\n ali tycz 
nej) o raz po rów nani a n'1ż n yc h IllL't od obrób ki da 
nych retencyjnych celem oceny lip o lil owośc i (Katedra 
i Zak lad C hemii l.ek<lw). 
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Ogólnopolskie studenckie sympozjum naukowe 

Aktualne kierunki rozwoju fizjoterapii 
i rehabilitacji 

IV Wiosna z Fizjoterapią 

Już czwarty raz mieliśmy przyjemność gościć w murach 
Warszawskiego Uniwersytetu Medycznego podczas kolejnego 
Ogólnopolskiego Studenckiego Sympozjum - "Wiosna 
z Fizjoterapią", które odbyło się 16 kwietnia 2010 roku. 

mgr Justyna Chmiel, mgr Kamil Chołuj 
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MGR JUSTYNA CHM IEL 
MGR KAMIL CHOŁUJ 

STUDENCKIE KOŁO NAUKOWE FIZJOTEHAPII 

ZAKŁAD HEHABILITACJII f iZJOTEHAPII 

UMW LUB LI NIE 

O rgan izatorem konferencji było 
Studenck ie Koło Naukowe Fl-

1joterapii przy Zakładzie Re babi li
racji Oddziału Fizjoterapii II Wy
dz i a łu Lekarsk iego Warszawskiego 
Uniwersytetu Medycznego o raz Za
jZład Rehabilitacji Oddz i ału Fizjote
rapii II Wydziału Lekarskiego War
&Zawskiego Uniwersytetu Medycz
(lego. Patro nat honorowy obj <)ł J M 
Rektor Warszawskiego Uniwersyte
ru Medycznego prof. d r hab. Marek 
f( rawczyk. 

Ze wzgl ędu na nadal aktua l ną te
(11atykę dotycząq fizjoterap ii i re
!nbilitacji osób w podeszł ym wie
j{u, zosta ła o na zachowa na jako je
den z tematów wiodących. Tego
rOczml nowośc i <) "wa rszawskiej 
"viosny" bylo wprowadzenie tema -

Laureaci IV Wiosny z Fizjoterapią 

Tegoroczną nowością 

"Warszawskiej wiosny" 
było wprowadzenie tematyki 
badań podstawowych w rehabili
tacji i fizjoterapii. 
Zdaniem organizatorów, 
postęp dyscyplin medycznych 
bez projektów realizowanych 
przez młodych naukowcó~ 
dotyczącej tej właśnie tematyki, 
nie jest możliwy. 
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tyk i bad a 11 podstawowych w reha
bili tacji i fi zjote rap ii. Zd an iem o r
gan iza to rów, pos tęp d yscyplin m e
d yo.nych bez projektów rea lizowa 
nych p rze/. mł odych nau kowców 
d o tyc Z<)CCj tej w ł a ś n i e tem atyk i, ni c 
jest moż l i wy. 

Wa runk iem war tośc i naukowej 
i przyda t n ośc i kli ni cznej tych ba
d <.u1 jest rea li zowan ie ich w opa rc iu 
o pa radygm aty Ev idcncc-based 
M cd i c i n c i E.v id ence- bascd Phy
s io tcrapy czem u pośw i <; co n y był 

Wykł ad In auguracyjny Sym po
i'.jum , któ ry wyg ł o s i ł prof. d r hab. 
Ma rek Woźni ewsk i. Do t yc zy ł o n 
w szczególn ośc i zasad Evidence-ba
~cd Physio tcrapy/Rchab ilitat io n , 
a wiarygod nośc i ba clań naukowych 
w rehabilit acj i i fizj o te rapii. 

Podczas Sympozjum wygłoswno 

37 d o ni csic11 naukowych , 22 zw i<)Za
nych bezpoś redn i o z w iod <)C<) lem a
l yk<) o raz l 5 do l yc zą c yc h posznc
g<'ll nyc h ~ k ł a dowych fizjo lc rap i i 

11 8 

i rehab il itacji. Wśród prelegen tów 
swoje badan ia zap rezentowali rów
ni e ż czło nkow ie Studenckiego Ko ła 

Na ukowego hzj o te rapii, dzi a łaj <)Ce 

go przy Zakładz i e Rehabili tacji i Fi
zjo terapii Wyd z i a łu P i e l ęgni a rstwa i 
Nauk o Zd rowiu Un iwe rsytetu M e
dycznego w Lublinie. Za raz po Stu 
d enckim Kole Nau kowym Fizjo te
rap ii Warszawskiego Uni wersytetu 
Med ycznego, SKNr: Uni wersytetu 
Medycznego w Lubli n ie s tanowiło 

drugi co do i l ośc i zaprezentowanych 
po dczas Sympozjum prac ,;r eam na
ukowy" (7 donies i e ń naukowych ). 

D on iesienia naukowe zaprezen 
towa ne przez " lubelskich , m łodych 

bad aczy": 

l . "O cena poziomu sprawnośc i f1-
zycznej kob ie t po 60 roku życ ia 

czynnie up rawiaj ącyc h aktyw
ność ru chową" - Justyna Chmiel, 
Kamil Chołuj , Adam Fijewski, 
Piotr Majcher. 
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2. " Analiza techni k rzutów polskich 
zawo dników w Goalba ll" - ka
mil Chołuj, Justyna Chmiel, Jó
zef Krzak, Piotr Majcher. 

3. "Porównanie poziomu spr\)W
nośc i fi zycznej stud en tów I I"()ku 
k ierunku fizjo terap ia po11)i ę 

d zy Uniwersy tetem Medycznym 
w Lublinie a Puławską Szkołą 
WyżsZ<) w Pu ławach" - Kalnil 
Chołuj, Justyna Chmiel, Piotr 
Majcher. 

4 . " Skuteczność leczenia chorQby 
zwyrod nien iowej stawów kolano
wych zabiegami fi zyka lnymi sko
jarzonym i z kriote rap i<( - Joat\lla 
Fidut, Karolina Janikowska. 

5. "Występowanie bólów odcinka 
l ędźw i owego kręgosłupa u stu 
d entów sto m atologii i fi zjoterapi i 

Uniwersytetu Medycznego w Lu
blin ie" - Anna Kręgiel, Marlena 
Zakrzewska. 

6. "Styl życ i a a wys tępowani e zespo
łów bólowych kręgosłupa szyj -



Ogólnopolskie studenckie sympozjum naukowe 

nego u kobiet w średnim wieku" 
- Marlena Zakrzewska, Anna 
Kręgiel. 

1. "Mobi li zacje z ruchem - alterna

tywna m etoda leczenia zespołu 

łokcia te nis is ty. O pis przypad ku" 
- Joanna Fidut, Karolina Jani
kowska. 
Swoistym podsumowaniem Sym

rozjum, a także ukierunkowaniem 
dla młodych fizjoterapeutów był wy
Jdad zaproszo nego mistrza - prof. 
dr hab. Zbigniewa Ś li wiósk i ego -

poświęcony diagnostyce funkcjo 
J'lalnej dl a potrzeb fizjoterapii. Na
j eży sobie uświadomi ć, że badanie 
w fizjoterapii jest k luczem do ca łej 

terapii i pracy z pacjentem. Um i ejęt 

J'}ie i fa chowo przeprowadzona oce
fla pozwa la dokładnie ocen i ć stan 
pacjenta, e tap ewentualnego scho

rzenia oraz możliwośc i terapeutycz
ne. Znajomość nowoczesnego roz
poznawania czy nnośc i owego w fi 
zjoterapii jest niezbęd na zarówno 

w praktyce, jak i w interpretacji wy
n ików badal'l naukowych . 

Podczas tegorocznego Sympo 
zjum został nada l zachowa ny kon 

kursowy cha rakte r. Zdan iem or
gani zatorów, otrzymanie dyplomu 
i nag rody na w niosek i z r<)k ct.lon 
ków rady naukowej, w której zas ia 
dali konsu ltanci krajowi i prezes i to 
wa rzystw naukowych ma rangę kra
jow<) i stanow i w ielkie wyróżn i e ni e 

dla młodych naukowców. h1kt na 

g rodzenia pracy podczas ja ki ego
kolwiek Sympozjum pow inn o być 

coraz częśc i ej cenion ym elem e n 
tem w ocenie dorobku naukowego 
jej autorów. 

Mi łym zaskoczeniem by ł o wy
różnienie pracy autors twa : Justyna 
Chmiel, Kamil Chołuj, Adam Fi
jewski, Piotr Majcher pt. "Ocenu 
poziomu sprawno.{ci fi zycznej ko/Jie/ 
po 60 roku życia czynnie uprmviu 
jqcych aktywnoŚć' rucllo wl;" wśdld 
najl epszych prac wy ło nionych przez 
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Radę NaukOW<). W pracy dow ie
dziono, iż u połowy bad anyc h na 
s tqpilo zrn n iejszenie e l a stycznośc i 

górnej częśc i c ia la , 1.aś e l as tyczność 

dolnej ct.ęśc i c ia la obn iży l a s i ~· aż 

u 72 procen t baclanych pomimo 
prowad;.onego p rogram u rehabilit <l
cji ru chowej o raz ak tywiZ<lcji ru cho 
wej tyc h7.e kobi et. Na l e ży przea na -
1 izować poszczeg1'll n e program y re 
habilitacj i rucho wej i i'.asta n owić· s it; 
nad pop rawnośc i <) ich s tosowan ia. 

Pomimo zh li i.aj<) Cego sit; ok re 
su wak<Jcyjn ego, u.asu na Z<l s lużo 

ny odpoczynek, jui. małymi krok<l 
m i rozpoczy naj<) ~ i ~· przymia rki do 
s tworze nia kolejnych prac, kt('lre 
cz lo nkow ie SKN 1: Uni we rsyte tu Me 

d ycz nego w Lub lini e zapre;.e ntuj <) 
podczas przysz ł orou. n ej )nbi kuszo 
wej M i ~·dzy narm l owcj V Wios ny 
z 1-'izjotcrapi <), kt l'lr<l od będ z i e s i ~· 

15 kwietnia 20 l l roku w Cent rum 
Dydakt yu. Il Yill Wa rsz;Jws ki cgo Uili 
wersyll'lu Medycznego. 
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Konferencja naukowo-szkoleniowa 

Postępy w diagnostyce i leczeniu 
zwężenia tętnicy szyjnej 

wewnętrznej 

9 kwietnia 20 l O roku w siedzibie Lubelskiego 
Towarzystwa Naukowego odbyła się 
konferencja naukowo-szkoleniowa pt. 
"Postępy w diagnostyce i leczeniu zwężenia 
tętnicy szyjnej wewnętrznej" 
zorganizowana przez Oddział Lubelski 
Polskiego Towarzystwa Neurologicznego, 
Katedrę i Klinikę Neurologii UM w Lublinie 
oraz Oddział Chirurgii Naczyniowej SPSK nr 4. 

DR N. MED. KINGA BURACZYŃSKA 
KAllDIIA l KI INI.A ll EU HOlOGII UM W LUBllll lf 

Wprowadzaj <)Ca część konferencji 
obejmowala tenlaty ogólne. Pierw
szy wykład przedstawiony przez 
dr n. med. Annę Szczepańsbj-Szerej 

dotyczy! wtórnej profilaktyki uda-

ru mózgu . Główna część wykładu 
obejmowała m.in. rolę leków prze
c iwp ły tkowych , statyn oraz leczenia 
nadciśni e ni a w zapobieganiu ko
lejnym udarom niedokr wiennym. 
Następn i e dr n . med . And rzej Fidor 
przed staw ił zasady profi laktyki i le
czenia ży l nej choroby zakrzepowo
zatorowej, ze szczególnym uwzględ 

n ieniem zapobiegania zatorowości 

p łucnej w neurologii. 
Po krótkiej p rzerwie nast<)pila 

glówna część kon ferencji poświęco

na leczeniu zab iegowem u zwężenia 
tętn icy szyjnej wewnętrzn ej. Pierw
szy wykład pt. "Diagnostyka i kwa 
li fikacja pacjentów do leczen ia zwę
żenia tę tnicy szyjnej wewnętrznej" 
przedstawiła dr n. med. Joanna Woj 
czai z Klin iki Neurologii. Wyklad 
dotyczył ro li diagnostyki pozwala-Kmlcrcncji przewodniczyli: prof. 

lr hab. Zbigniew Stel masiak, prof. 
dr hab. Małgorza ta Szcr.crbo-Troja
now~ka i dr hab. Andrzej Wolski. 

W konferencji uczes tniczyli 
bardr.o li czni c neurolod zy z wielu 
o~ rodl«'>w województ wa lubc l ~ ki ego 

o raz ch irurdzy naczyniowi z Klini 
ki C h irurg ii Naczy11 i Ang io logii , 
Oddzialu C hi rurgii Naczyniowej 
Wojewódzkiego Szp it a la Spccja li
\ lycm cgo w Lublini e oraz Oddzi alu 
C hirurg ii Naczy niowej Si'.pita la Wo
jcw('ldr.kicgo w Zamośc iu . 

Celem konferencji było przypomnienie, 
uświadomienie lekarzom, że współpraca 
między poszczególnymi specjalnościami 
ma bardzo duże znaczenie w procesie 
kwalifikacji do leczenia oraz w okołoza
biegowej opiece nad pacjentami. 
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jącej na odpowiednią kwalifikację 

do zabiegu metodą stentowania lub 
metodą chirurgiczne). Prelegentka 
podkreśliła, że wśród badar1 dodat 
kowych szczególne znaczenie m a 
ultrasonografia dopplerowska prze
zczaszkowa, umożliw i ająca określe

nie dróg krążenia obocznego. 
Następnie dr hab. n . med. An

drzej Wolski, ordynator Oddz i ału 

Chirurgii Naczyniowej, w sposób 
bardzo przystępny i ciekawy omówił 
chirurgiczne leczenie zwężenia tęt 

nicy szyjnej wewnętrznej. Wykład 
wzbogaciły ft!my przedstawiajqce 
przebieg zabiegów. 

W kolejnym wykładzie dr hab. 
Tomasz Jarg i ełło z Zakładu Rad io
logii Zabiegowej i Neuroradiologii 
przedstawił możliwości wewnątrz

naczyniowego leczenia zwężei1 tęt

nicy szyjnej wewnętrznej metod<) 
stentowania . 

W wykładzi e pt. "Problemy zwiq
zane ze znieczuleniem pacjenta do 
zabiegu chirurgicznego udrożn i e 

nia tętnicy szyjnej wewnętrznej" 

dr Jarosław Wośko z Kliniki Ane
stezjologii i In tensywnej Terap ii 
omówił rodzaje, oraz za lety i wady 
różnych metod znieczulen ia stoso
wanych przy zabiegu endarterekto
mii szyjnej. 

Ostatni wykład przedstawiony 
przez dr n. med . Kingę Buraczyl'l 
skq z Klinik i Neurologii, dotyczył 

wczesnych i późnych powi kła J\ po 
zabiegach udrożnien i a tętnic y szyj 
nej wewnętrznej, z uwzględnieniem 
ich rozpoznania i postępowania 

w przypadku ich wyst<)pienia. 
Celem konferencji było przypo

mnienie, że do leczen ia zabiegowego 

,. 
.·· 
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zwęże i1 t ę tni c y szyjnej wewnętrznej 

kwa liRkuj e s i ę pacjentów ze zwę 

żeniami objawowymi powyżej 70 
procent i bezobjawowymi powy;i.ej 
80 procent, oraz u św iadom i e n i e le
karzom, ?.c wspó ł praca między po 
szczegół nym i specja J nośc i a rn i ma 
bardzo duże znaczen ie w proces ie 
kwalifikacji do leczenia oraz w oko
łozabi egowej opiece nad pacjentami. 

... · l 

l 
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Konferencja naukowo-szkoleniowa 

Przewlekłe choroby 
mielo- i limfoproliferacyjne 

W dniach 13-15 maja 2010 roku, Klinika 
Hematoonkologii i Transplantacji Szpiku 
oraz Zakład Immunologii Klinicznej Aka
demii Medycznej w Lublinie pod patrona
tem Polskiego Towarzystwa Hematologów 
i Transfuzjologów (PTHiT) oraz Lubel
skiego Oddziału Polskiego Towarzystwa 
Immunologii Doświadczalnej i Klinicznej 
(PTIDiK) zorganizowały X jubileuszową, 

międzynarodową konferencję poświęconą 

przewlekłym chorobom mielo- i limfopro
liferacyjnym. 

DR N. ME D. MAŁGORZATA KOWAL 
KLI NIKA HEMATOONKOLOGII l TRANSPLANTACJI SZP IKU 

UM W LUBLIN IE 

M iejscem obrad był Kazim ierz 
Dolny. Lubelskie konferen 

cje, które na s tałe wpi sa ł y s i ę do ka 
lendarza naukowo -szkolen iowego 
nie tylko polskiego ś rodow i ska he
mato logicznego, S<) n iepowtarzal 
nq okazja do spotkania auto ryte
tów za równo z k raju , jak i z zagra
nicy. Nic dziwi zatern ogrom ne za
interesowan ie i obecność ok. 500 
uczestników ze wszystk ich oś rod 

ków hematologicznych Po lski. 
O randze lubelskich konferencji na-
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ukowo-szkoleniowych może św i ad 

czyć fakt p rzyznania punktów edu
kacyjnych przez PT HiT. 

Po raz kolejny gośc ili śmy prof. 
). Appe rl ey z Anglii , p rof. Berre
biego z Izraela, z Niem iec: prof. 
M.Schmi tta , któ ry od kil ku lat pro
wadzi wspólnie z lubelskim ośrod 

kiem badania nad przew l ekł<) bia
łaczk<) lim focytoW<) (pbl) o raz prof. 
L.B ullinger, któ rego badania profi 
lu ekspresji genów są dobrze znane 
w ś rodow i sku hem atologów i gene
tyków na ca ł ym św iec ie . Nie zabra 
k ł o prof. T Pł esnera z Danii , od wie
lu lat wspó łpracującego z lubelsk<) 
Klin ik<), co zaowocowało wieloma 
wspólnymi naukowymi doniesie-
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niam i na zjazdach krajowych i za 
granicznych . Wśród 30 gości zagra
nicznych były również takie autory
tety w dziedzinie hematoonkol()gii 
jak: p ro f. A. Bradwell z Anglii , prof. 
D. Niederwieser z Niemiec, prof. 
P.Moreau z Francji, p ro f. R. Cho
udhury ze Szwecji oraz pro f. ]. Mi
cha łek i R. Hajek z Czech . 

Słowa powitania sk ierowała do 
uczestn ików główna organizator
ka i spiritus movens lubelskich spo
tkaó naukowych , profesor A. Dnw
szyóska. Ze względu na jubileuszo
wy charakter tegorocznej konferen
cji, rektor i senat Uniwersytetu Me
dycznego przyznali okolicznośc iowe 

medale osobom, które przyczyniły 



s ię do tego, że lubelskie konfere ncje 
uzyskały rangę ważnego wyda rzenia 
naukowego w kalendarzu europej 
skich spotka J'! hematologicznych. 

Wzorem poprzednich lat se
sje plenarne by ły wygłaszane w j ę 

zyku angielskim a sesje edukacyj
ne w j ęzyku polskim . W inaugura 
cyjnej sesji naukowej wystąpili m. 
in. Jane Apperl ey z Londynu i D ie
ter N ied erwiese ra z Lipska. Prof. 
Apperley, by ły prezyd ent Europej 
skiej G rupy Przeszczepów Krwi 
I Szpiku, jest ki e rownikiem O ddzia
łu Hematologii Klinicznej w lon 
dyńskim szpita lu Hammersmith, 
któ ry ma najw i ększe doświadcze 

nie w leczeniu przewl ekłej białacz

ki szpikowej (pbs). W swoim wy
kładzi e prof. ). Apperley podsumo 
wała dotychczasowe wy ni ki s toso
wan ia inhibi torów kinazy tyrozy
nowej, grupy leków które w zdecy
dowa ny sposób zmien iły postępo 

wan ie u chorych na pbs. Prof. D ie
te r N iederwieser, prezydent Euro
pejski ej G rupy Przeszczepów Krwi 
I Szpiku, i przewodn i czący W schod 
nioniem ieckiej G rupy Hem atolo
gi i i O nkologii , laureat wielu nagró d 

i autor ponad 300 prac z immun o 
logii i transplant olog ii. Zaprezento 
wał bard zo interesuj <)CY wyklad do 
tyczący przysz łośc i przeszczepia n i a 
komórek macierzystych. 

Plejotropowy, 
nie do końca poznany 
mechanizm działania 
talidomidu i spektaku
larne efekty 
obserwowane 
u chorych na szpiczaka 
plazmocytowego, 
budzą uzasadnione 
nadzieje na jego 
skuteczność 

w dotychczas 
nieuleczalnej 
przewlekłej białaczce 

limfocytowej. 
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Pi e rwsi'.ego d n i a Yvicczo t-c tn od
by! s i ę bank iet pow iL1 lny i kon 
cert zcspolu Krokc Band z Kr<lko 
wa. W kolejn yc h dniach sesJe ple 
narne byly pośw i <.;c o n c nowy m me
todom leczen ia roi'.rostowych cho 
rób hemato logicznyc h. Prezento 

wane wy kl<ldy d ot yczył y dośw i ad 
u .a lnych aspekt <'1w wykorzys t ywa 
nia komórek ukł adu odpor n oś ci o 

wego w te rap ii g ł ow ni e pri'.cw lc
ldych dwn'1h li mi'opro li iC racyjnych 
tak ich jak: c hłoniaki n iL'Z ia rni cze 
i pbl. jes t to nowy kicrunek w lecz<.> 
niu, któ rego za sadą jes t wy korz ys ty
wa ni e mo;i.li wośc i ukladu odporno 
ściowego chorego do och rony przed 
inwazja kom<'lrek noW<l! wo rowyc h 
i s tyrnul owa nic os łabion ego układu 

imnntnolog icznego pacjenta z cho 
ro h<) nowotworoW<) w celu cl imin <l
cji kom órek nowotworowych. C ho 
rzy na przew lekl e limi'opro li k ra 
cje, we wczesnyc h s tad i ach zaawa n 
sowania choroby nwg<) być z po 
wodzeni em leczcni /.a ponwe<) au 
tologicznyc h i all ogenicmych ko 
mó rek de ncl rytycmyc h stymu lowa 
nyc h ko m órkam i nowo! worowym i. 
Dz i ę k i ident y fi kacji specy !icw yc h 
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antygenów na komórkach białacz 

kowych staj e s i ę m o;i.li we opraco 
wan ie s;.czcpionki przec iwbiała cz 

kowej d la cho ryc h na pb l i szpicza 
ka pl azmocy towego. Takie badania 
~ 'l prowadzon e przez lubelsk<) Kli 
ni kę wsp<'>lnie z Laboratorium Im 
munol og ii Nowo t worów U n iwer
~y tc tu w Ulm i Za k ł ad em lrnrnu 
nolog ii Kliniu.n ej naszej Uczelni . 

jak 1.wykle du;i.e zainteresowan ie 
w;.budzi la se~ja plenarna pośw i ęco 

na pb l, w u.as ie kt<'>rej przed staw io 
no nowoczesne podej śc i e do zagad 
ni en ia rokowa n i a i leczenia chorych. 
Przed 20 lat y rokowani a zasadniczo 
opiera ł y s i ę na klasyfi kacji klini cz
nej, stopniu zaawansowa nia choro
by, któr y korelował z czase lll p rzc
;i.yc ia. J>rzclornem os t at n ich lat jest 
zastosowa ni e bachu:r cytogene t ycz
nych i badania mut acji poszczegól
nych ge nów. W badaniach profi 
lu e ks pre~j i kil kuse t genów komórek 
pb l w zalcżno~c i od stanu mutacji 
genu u.ę~c i zm iennej hu'rcucha c i ęż 

kiego (V- l g H), stw ierdzono 1.naczne 
n '>;i.ni ce. Wyd aje s i ę, ;i.e genem odpo

wiedz ia lnym 1.a mutacj ę genu V- Ig H 
jest /. AP 70 (zeta assoc iation prote
in 70 ), kodując y k innę tyrozynoW<). 

W ko m<'>rcc ze zmutowanym 
V- Ig ll stwierdzono, że mR NA genu 
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ZAP 70 wykazuj e 4- lub 5- krot
nie niżsZ<) ekspresję w porównaniu 
z komórk<) w której ni e doszło d o 
mutacji. Zjawisko to wykorzysta
no w te śc i e diagnostycznym, któ
ry jest prostszy, mniej kosztowny 
i czaso - chłonny niż sekwencjono
wanic DNA genów imrnunoglobu
liny komórek pbl. Oznacza nie ZAP 
70 wymaga standaryzacji metody, w 
czym duże zas ługi ma lubelska Kli 
nika i Zakład Immunologii . ZA P 
70 pozwala na wyróżnien i e 2 posta 
c i choroby - z ag resywnym przeb ie
g iem, rokuj <)Cym krótki czas przeży

cia i z łagodnym rozwoj em, w któ 
rym rokowanie jest dobre, a czas 
przeżyc i a stosunkowo długi. Ak
tualnie, natychmiast po usta len iu 
rozpoznania możemy choremu po
wiedzieć, że ma dobre rokowanie, 
co pozytywnie stymuluje chorego. 
N ie mniej ważne jes t potwierdzen ie 
złych prognoz, ponieważ pozwala 
na szybkie wdrożen i e bardziej agre 
sywnej s trategii leczenia, podobnej 
do stosowanej w ostrych białacz 

kach , np. leczen ie analogami pury
nowymi, przec i wciałami monoklo
na lnyrni , a na stępni e przeprowadze
nie zabiegu transplantacji szpiku. 

Te nowoczesne leki, czasem sto 
sowane w różnych kombi nacjach , 
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już dziś umożliwiaj<) uzyskanie cał

kowitej remisji u 50-60% cho rych. 
jes t to ogromny postęp w leczeniu 
p b l. 

Istotne) ro lę w patogenezie pbl 
wydaje s i ę odgrywać nasi lona an
giogeneza mikrośrodowiska szpi
ku. jednym z naj silniejszych inhi 
bito rów angiogenezy jest ta lido mid. 
Plejotropowy, nie do koóca pozna
ny mechanizm działania talidomidtt 
i spektakularne e fekty obse rwowane 
u chorych na szp iczaka plazmocy
towego, budz<) uzasadnione nadzie
je na jego skuteczność w dotychczas 
nieuleczalnej pbl. Lubelska Klini
ka jako pierwsza w Polsce rozpoczę

ła badanie klini czne oceniaj<)Ce sku
teczność ta lidomidu w pb l. 

Wykłady o problemach związa 

nych ze szpiczakiem plazmocyto
wym (sz.p.) gromadziły duże rze
sze uczestników. Pomimo znaczą 

cego postępu w biologii i leczeniu 
sz.p. cho roba ta nada l pozostaje nie
ulecza lna, a mediana czasu przeży

c ia waha s ię między 30-40 miesięcy. 

W Polsce w 2000 roku zarejestro
wano 823 nowych zachorowall nn 
sz.p. Nowe strategie terapeutyczne 
są ukierunkowane na m echan izmy, 
na drodze których komórki szpicza
kowe wzrastają i pro l iferuj ą: talido -



m id o raz jego ana logi, inhibitor pro
teasamów (bortezomib ), trójtl enek 
azotu oraz statyny (lowastatyna). 

Od wielu lat w Polsce, pod kie
runkiem prof. A. Dmoszyóskiej 
są prowadzone badan ia klinicz
ne związane z wykorzystaniem tali 
domidu u chorych na sz.p. Badan ia 
dotycZ<)Ce ta lidomidu wykaza ły, że 

lek ten ma wielokierunkowy mecha
nizm działani a wpływajqcy na proli 
feracj ę komórek szpiczakowych , in 
dukuj <)C ich apoptozę o raz zrn niej
szaj<)C eksp resj ę mo l ekuł adhezyj
nych . Inny, nowy lek stosowany 
w terap ii sz.p. to bortezom ib, który 
w maju 2003 r. został zarejest rowany 
w USA jako lek d rugiej i trzec iej li 
nii leczenia. Badania Polsk iej Grupy 
Szp iczakowej, koordynowane przez 
lubelsk<) Klinikę, wykazały sku
teczność bortezomibu w ponad 47 
proc. przypadków, ca łkowitq rem i
sj ą w ponad 15%, z przeżyc i em wol
nym od objawów cho roby wynoszą-

Konferencja naukowo-szkoleniowa 

cym ś rednio 9 mies ięcy. Lek jest do
brze tolerowany, a częstość zda rzeó 
niepożqdanych jest akceptowa lna. 
Chorzy, którzy nie odpowiedzieli na 
leczenie ko nwencjonalne, jak i nowe 
metody leczeni a np. tali clorn icl , bor
tezomi b m og<) być z powodzeniem 
leczeni lowastatync) . Lek skuteczn ie 
indukuje apoptozę w liniach komór
kowych szpiczaka. Dokład ne po 
znanie szlaków przewodzenia apop
tozy komórki szpiczakowej, jej spe
cy fi czne relacje z mikrośrodow i 

skiem szpiku, stanowi<) przyszłe ki e
runki terapii. Być może w ni ed łu 

gim czas ie doprowadzi lo ca ł kow i 

tego wyleczenia cho rych na sz. p. 
O trafnym wyborze tematyk i 

konferencji świadczy du:i.e za inte
resowan ie uczestników przejawia
j<)Ce s i ę li cznymi pytani am i do refe
rentów oraz ko mentarze wynikaj ące 

z własnych dośw iadczeh . Peł n e tek
sty prac prezentowane na konferen 
cji, ich streszczen ia oraz doni es ien ia 
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sesji plakatowyc h zos t a ł y opubliko
wane w ogólnopolskim czasop i ś mie 

hemato logicznyrn Acta Haern ato lo 
gica Po łon ica . Dz i ęki por lalowi 1-l e
matoonko log ia. p! jes t możliwość 

obejrzen ia wyk ładów z konferencj i. 
Drugi dz ie1!1 obrad za koóczy

ło plenerowe przyj ęc i e w p rzysta 
ni prom owej w Bochot ni cy, gd zi e 
przy dźw i ękac h dysko tekowej rnu 
zyki bawio no s i ę do późnych godzin 
noc nych. 

Zorgani wwa ni e X Konfe rencj i 
Naukowo-Szkoleni owej by ł o moż 

liwe dz i ę ki zaangażowa n iu i po nw 
cy finansowej fi rm l~trmace ut ycz 

nyc h. S łowa podziękowa ni a nalei.<) 
s i ę szczegó lni e g ł ównyn1 sponsorom 
konferencj i, flrrn o rn Celgene i Tcva 
Pli va. 

Rów nolegle od była s i<; l l l Ko n fe 
rencja " lmmunołog i ;l i łm J!lUJ!Olt' 

rapia" oraz l Krajowy !.jazd Poł s ki c 

go Towa rzys twa Cyto melr ii . 
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Reumatologia 

Dekada kości i stawów 2000-201 O 

Leki biologiczne w reumatologii 

Reumatologia jest obecnie jedną 
z najbardziej prężnie rozwijających się 
dziedzin chorób wewnętrznych. 
Ogromny postęp w diagnostyce oraz leczeniu 
chorób reumatycznych pozwala na wczesne 
rozpoznanie i skuteczne leczenie 
wielu dotychczas nieuleczalnych 
chorób reumatycznych. 

PROF. DR HAB. MARIA MAJDAN 
DR N. MED. BOŻENA TARGOŃSKA-STĘPNIAK 

KATEDRA l KLINIKA REUMATOLOGII 
l UKŁADOWYCH CHO RÓB TKANKI ŁĄCZNEJ 

UM W LUBLI NIE 

Choroby narządu r uchu: 
• S<) naj cz<;s tszq przyczyn<) ogra

n iu.cn i a sp raw nośc i i sta nowi<) 
w USA po łowę wszystkich p rze
wl ek ł ych schorze1'1 u osób powy
żej 65 roku życ i a . 

• O bcen ic c ierp i na n ie kilkaset 
m ilionów ludzi na ca łym św i ec i e , 

a p rzyj muj e si<; , że wk ró tce liczba 
ta wzroś ni e w wyni ku podwoje
n ia li czby osób powyżej 50 roku 
życ ia do rok u 2020. 

• W Polscc w 1996 1.5 m ln nic m o 

g ł o ~ i <; poru szać lub mi a ło z tym 
k ł opot y, 350 tys. z ni ch poru sza 
ł o si<; wy i<)Czni c po m ieszkaniu 
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(GU S). G US prognozuje, że ludzi 
sta rszych b ędz ie w 20 l O r. w Pol
sce 7, 1 m ln , a dz i es i ęć lat później 

9 m ln . 
• Dol egliwośc i bólowe kręgos łupa 

są drugą co d o częstośc i przyczy
n ą absencji cho robowej w popula
cji osób w wieku produkcyjnym. 

• Z m iany zwyrodnieniowe stawów 
S<) na św i ec ie czwartą n aj częs tsz<) 

przyczynel problemów zdrowot
nych u kobiet i ósmq wśród męż

czyzn . 
C ho roby reumatyczne poza cho 

robą zwyrodnien iową układu ruch u 
to również u kładowe choroby tkan
ki ł <)CZn ej taki e jak reumatoida lne 
zapalenie stawów, toczei'1 ru m ie
niowaty układowy, twa rd zina ukła

dowa, układowe zapalenia naczyń , 

za pa lenia w i eJomięś niowe i skórno 
mięś n iowe . Na cho roby te choruj ą 
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Postęp, który 
dokonał się 

w farmakoterapii 
biolekami 
jest ogromny, 
jednak nadal 

. trwają badania 
w celu 
opracowania 
bezpieczniejszych 
i długotrwale 
skutecznychleków 
biologicznych. 



częste ludzie młodz i , dzieci. W ielu 
c}1orych to młode kobiety. lnrl<) 
grupę cho rób reumatycznych sta
nowi ą spondyloartropat ie zapalne 
dO których nal eży przede wszystkim 
zesztywniaj ące zapalenie stawów 
kręgosłupa, łuszczycowe zapalen ie 
stawów. Na spondyloartropatie za
palne częśc i ej choruj<) młodzi męż

czyźni. Zapalne choroby układu ru 
cbu późno rozpoznane i nieleczone 
szybko staj<) s ię przyczyn<) ka lectwa 
i niepełnosprawnośc i. Odpowied
n io wczesne rozpoznanie chorób 
reumatycznych może w znacznym 
stopn iu minimalizować objawy jak 
i sam proces przebiegu choroby pod 
warunkiem szybkiego wdrożen ia 

prawidłowego leczenia 
Choroby narządu ruchu są zwi<) 

zane z ba rdzo wysokimi kosztami 
leczenia, stanowi<) l /4 całośc i kosz
tów ponoszonych z tytułu leczenia 
chorób. Bardzo istotm) kwestią jest 
wymiar c i ęż.aru finansowego pono
szonego przez pa!lstwo i społecze !l 

stwo w obręb ie tej grupy pacjentów. 
To nie tylko koszty leczenia, ale 
również rehabilitacja jak i świadcze

nia socjalne. 
Dlatego pod przewodnictwem 

Narodów Zjednoczonych i Św ia to
wej Organ izacji Zdrowia powstał 

projekt, którego celem było podkre
śl e nie i przedstawienie współcze

snym społecze!l stwom problemów 
chorób układu mięśniowo-szk ie

letowego. 13 stycznia 2000 w sie
dzibie WHO w Genewie ofi cja lnie 
proklamowano "Dekadę Kości 

iStawów2000-20I o': jako inicjatywę 
na rzecz rozpowszechniania wiedzy 
i prewencji chorób narządów ruchu . 
W roku 2000 poparcia ruchowi 
udzi elił Papież Jan Paweł l l, Pre
zydent Stanów Zjednoczonych 
- Bi ll C linton oraz rZ<)dy 44 innych 
państw, włączaj ąc Polskę. W ramach 
Dekady współpracuj e ponad 700 or
ganizacj i z ki lkuset krajów na całym 
świ ec i e. 

Celem Dekady jest zmniejszenie 
zachorowm1, kalectwa i li czby zgo-

Choroby narządu ruchu 
są najczęstszą przyczyną ograni
czenia sprawności i stanowią 
w USA połowę wszystkich 
przewlekłych schorzeń u osób 
powyżej 65 roku życia. Obecnie 
cierpi na nie kilkaset milionów 
ludzi na całym świecie, a przyj
muje się, że wkrótce liczba ta 
wzrośnie w wyniku podwojenia 
liczby osób powyżej 50 roku 
życia do roku 2020. 
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Leki biologiczne to grupa leków 
polipeptydowych oraz białkowych 
o budowie identycznej bądź prawie 
identycznej do białek człowieka, 
które w założeniu mają być kopią 
endogennych protein. Leki te są 
stosowane w uzupełnianiu nieodbo
rów lub w modelowaniu przebiegu 
procesu chorobowego. 

nów będ <) c ych skutkiem schorzeń 

na rządu ru chu i wypadków komu 
ni kacyjnych. 

" Dekada Kości i Stawów 2000-
-2010" ma na celu poprawien ie 
j akośc i życ i a osób ze schorzeniam i 
n a rząd u ruchu. Dekada zam i e rzała 

rozw ij ać św i adomość i promować 

pozytywne akcje na rzecz zwalcza
n ia cierpien ia i kosztów społecz-

nych zwi ązanych z chorobam i kośc i 

i stawów, takich jak: choroby zwy
rodnieniowe, osteoporoza, choroby 
kręgo s łupa, c i ężki e urazy koóczyn, 
para li ż i deformacje u dzieci. Cele te 
zam ierza osiągnąć poprzez: 
• Rozwijanie świadomośc i wzrasta 

j ącego obc i ążenia społeczeństwa 

przez choroby kośc i i stawów; 

Dekada w Lublinie 26 czerwca 2010, w pierwszym rzędzie od lewej 
rorektor ds. Klinicznych UM prof. Andrzej Drop, 

dyrek or ds. ekonomicznych SPSK n r 4 Krzysztof Skubis, 
próf. ~aria Majdan 
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Logo Dekady Kości i St awów 

Zachęceni e pacjentów do aktyw
nego uczestnictwa w ich leczeniu; 

• Prom owanie wydajnego zapobie
ga nia i leczenia chorób reuma
tycznych; 

• Postęp w zrozum ieniu chorób 
kośc i i stawów poprzez badania 
naukowe maj ące na celu poprawę 
zapobiegania i leczen ia. 
Wiele s i ę zmieniło w reumatolo 

gii w czasie l O lat trwania "Dekady 
Kośc i i Stawów 2000-20 10". Istotn ie 
w wielu krajach w tym w Polsce 
poprawiła s ię d iagnostyka chorób 
reumatycznych, sta ły s ię dos tępne 

dla wielu chorych szczególnie na 
reumatoida lne zapalenie stawów 
nowe bardzo skuteczne terapie tzw. 
lekam i biologicznymi. Problemy 
chorych ze schorzen iami układu 

ruchu coraz szerzej są artykułowane 

w społeczeó stw ie polskim. 
Na wn iosek Konsul tanta Krajowe

go w dziedzin ie Reumatologii pod 
j ę to in i cjatywę organ izacji cyklu 8 
konferencji -warsztatów w głównych 

ośrodkach prowadz<)cych diagno
s tykę i leczen ie chorób reumatycz
nych (we Wrocławiu ; w Warszaw i~ ; 

w Krakowie; Katowicach; Gdaósku; 
B ia łyms toku ; Lubli nie; w Poznaniu ). 
W ko nferencjach tych b iorą udz ia ł 

wybitni sp ecj a li śc i reumatolodzy 



przedstawiaj ący wykłady na tem at 
&łównych schorzeó reumatologicz
rJYCh w których prezentowana jest 
ilktualna wiedza na temat nowocze
s!lej diagnostyki i leczenia chorób 
reumatycznych. Specj a liśc i rynku 
r(ledycznego oceniaj<) dostępność 

do diagnostyki i leczenia w reuma
tOlogii, konsultanci wojewódzcy 
yJ poszczególnych województwach 
przedstawiają stan reumatologii 
yJ danym województwie. W czasie 
kOnferencji przedstawiciele chorych 
r(lają możliwość wyartykułowania 

swoich problemów. W Lublinie 
kOnferencja Dekady Kości i Stawów 
z000-2010 odbyła s i ę 26 czerw
ca 2010 r. C ieszyła s i ę dużym po
wodzeniem wśród leka rzy oraz 
chorych na choroby reumatyczne. 
W czasie konferencji poruszono 
wiele istotnych dla reumatologii 
w województwie lubelskim pro
blemów. Konferencja podsumowu
jąca cykl spotka11 oraz zamykaj<)Ca 
Dekadę odbędzie s i ę w Warszawie 
w październiku 2010 r. 

Leki biologiczne 
w reumatologii 

Leki biologiczne to grupa leków 
polipeptydowych oraz białkowych 
o budowie identycznej bądź prawie 
identycznej do białek człowieka, 
któ re w założeniu mają być kopi<) 
endogennych protein. Leki te sq sto
sowane w uzupełnianiu niedoborów 
lub w modulowaniu przebiegu pro
cesu chorobowego. 

Pierwsze leki biologiczn e (hor
mon wzrostu, insulina, erytropoety
na) były stosowane już od ki lkudzie
s i ęciu lat w leczeniu substytucyjnym. 
Jednak postęp, który dokonał s i ę 

w inżynierii genetycznej w c iągu 

ostatnich ki lkunastu lat spowodo
wał, że prepara ty biologiczne zrewo
lucjonizowa ł y leczenie wielu scho
rzeó. Obecnie u ludzi stosowanych 
jest w celach terapeu tycznych ponad 
80 białek, a identyfikacja ponad 30 

Reumatologia 

tysięcy genów w genomie ludzk im 
pozwala sądzić , że liczba ta szybko 
powi ększy s i ę. 

Leki biologiczne S<) stosowan e 
w celu korygowania uwarunko
wanych genetycznie lub nabytych 
ni edoborów ludzkich molekuł (in 
sulina w cukrzycy, erytropoetyna 
w niedokrwistośc i, czynnik VII I 
w hemofilii A, hormon wzrostu 
w niedoborach wzrostu) . Bioleki 
daj <) także możliwość modulowania 
procesu chorobowego (rekombino 
wane interferony w stwardnieniu 
rozsianym, zapa leniach W<) troby, 
nowotworach). 

Do farmakoterapii wprowadzono 
także leki biologiczne, które hamu 
j ą proces zapalny wplywaj<)C swo
i śc i e na określone etapy reakcji im 
munologicznej. Zaburzona odpo 
wiedź immunologiczna l eży u poel 
staw wielu przewlekłyc h dwrób za
palnych i nowotworowych. W ten 
sposób bioleki znalazły ważne miej
sce także w reumatologii , s tając s i ę 

w istocie przełomem w terapii wielu 
chorób reumatycznych. 

W roku 2009 minęło dzi es i ęć lat 
od zastosowania p ierwszego leku 
biologicznego u chorych na reurna 
toidalne zapalenie stawów (RZS) 
W kolejnych latach wprowadzano 
leki z tej grupy do leczenia chorych 
na młoclzieócze idiopatyczne zapa 
lenie stawów (M IZS), zesztywnia 
jqce zapalenie stawów kręgosłupa 

(ZZSK) i łuszczycowe zapa lenia 
stawów (ŁZS). Na rynku farmaceu 
tycznym pojawiaj<) s i ę stale nowe 
preparaty dając nowe możli wośc i 

terapeutyczne i tym samym szanse 
na skuteczniejsze i bezpieczn iejsze 
leczenie. Terap ia ta zrewolucjo
nizowała dotychczasowe leczen i e 
chorób reumatycznych o pod ł ożu 

zapa lnym . 
Leki bio logiczne charakteryzuj <) 

s i ę wysokq skutecznośc i ą działania 

u większośc i cho rych, co powodu 
je zmniej szenie lub zahamowanie 
aktywnośc i choroby, ustwieni e 
do l eg liwośc i subi ek tywnych, przy -
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nosz<) wyraźną popraw<; sprawnośc i 

fiz ycznej i j akośc i życ i a chorych. 
Bardzo i stotną cech <) leków bio lo 
gicznych jes t zatrzyma n i e pos tępu 
zmian des trukcyjnych i nieodw ra 
calnego uszkodzenia stawów, czego 
nie moi.na osi <)gn<)Ć stos uj<)C terapi<; 
synte tycznymi lekami m oclyfikuj<) 
cym i przebieg clwroby ( Uvl PCh). 
Dlatego istotn e wydaje s i ę wczes ne 
rozpoczęcie leczen ia bio logiczn e
go, zwłaszo.a u ludzi młodych oraz 
w początkowym okresie aktywnej 
choroby, zanim powsta!l<) zmiany 
nieodwraca ln e. 

W imieniu chorych na choroby 
reumatyczne istotne problemy 
przedstawiłą przedstawicielka 
Stowarzyszenia Chorych 
na Choroby Reumatyczne 
przy SPSK nr 4 

Biolek i stosowane w reumat ologii 
hamuj <) reakcje immunolog iu .nc. 
Poszczególn e leki róż n i<) s i<; budo 
W<) i punktem uchwytu. S<) zwykle 
dużymi cq steo.kam i, maj<) struk 
tur<; przec i wc i ała lub fragmentu 
receptora, z duż<) swoi s tośc i <) roz 
poznaj<) b i ałka docelowe i blokUJ <) 
ich funkcje. Celem działania leków 
biolog iemych S<) '>pecy1i u .ne ele
ment y u kladu i nln lllno logicznego: 
cy tokin y (tzw. leki ant ycy tok in owe), 
suhpopulacje ko mórek (l i m focyt y B 
lub T) ora;. CZ<)Steu.ki lvvori.<)Ct' sz la -
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Celem Dekady Kości i Stawów 
2000-201 O jest zmniejszenie 
zachorowań, kalectwa i liczby 
zgonów będących skutkiem 
schorzeń narządu ruchu 
i wypadków komunikacyjnych. 

ki przcbzywa nia syg na lu mi c;dzy 

ko mórkan1i. 
C zynnik marlwi cy nowot wo ru 

(tumor nccros is f"ac lo r, T N Fa) o d 

grywa k luczowe) roi <; w patoge nci'.ie 
Rl-S, d lat ego leki ne ulra li wj <)CC 
'l' N I:a ( tzw. inh ibitory 'I' N l:a, anta 

goni śc i 'I' N F, leki a nt y-T N F) s t a ł y s i ę 

pi e rws i'.<) g ru p<; leków bi o logicznyc h 
i'.aakcc plowan yc h jako L!VI PC: h do 
terap ii R/.S. O b ec ni e p re paraty te S<) 
i'.arejcslrowanc d o leczeni a ta ló.e in 
nyc h postac i zapa !CI'J sta wów ( 1./.S, 

1.7.SK) Is tni ej<) dw ie g rupy leków 

a n ty -T N F: p rzeciwc i a ła anty-T N F, 

które nc utra liwj <) T N I:a w wyniku 

reakcji ant ygc n -przec iwc ia lo (intli k-

j 
"!" ~ 

s imab, ada limum ab, go limumab) 

oraz lek i w i <)Ż <) Ce T N Fa analogicz
ni e d o naturalnie występuj ') cych 

rozpu szcza ! nyc h receptorów T N Fa 
(c ta ne rcept). 

lnniksirnab jes t chime rycznym 

m ys io- ludzkim przec iwc iałem mo

no kl o na lnym ski erowanym prze

c iw ko T N Fa , acla limumab i go li 
mumab S<) lu dzk imi przeciwciałami 
rn o no klo na lnymi. Leki te ne ulra 

liwj <) i'.a równo rozpuszcza lm) jak 
i i'.wi<)Zanq i'. blo n<) komórkOWe) po

s t ać T N Fa, zapo biegaj <)C jego w iqza

niu s i ę z recepto ra mi. !Vlogq wywo

ł ać a nalizę komó rek wykazujących 

ck ·presj<; T NF<.1, na drodze cytoto k-

Cząsteczki biologiczne, cytokiny - punkty docelowe dla leków biologicz
nych w reumatoidalnym zapaleniu stawów 
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syczn ośc i za l eżnej od dopełn i ącza 

lub przec iwciał. jest to prawdopo

dobni e m ech em izm odpowi edziąlny 
za uaktywnienie prze trwalych zaka
żeó , tak ich jak gruźli ca. 

Etane rcept jes t b i ałk i em fu~yj 

nym składajacym s i ę z pozako n)ó r

kowej częśc i ludzkiego rece~to 

ra T'N Fp75 zwi <)Zanego z fragm.en 
tem Fe ludzkiej IgG l. Działa jak fal 
Si'.ywy receptor, Wi<)Ż <) C także TNFf). 
Może być s tosowany w leczeniu 
chorych na l'vl IZS. 

O dmienm) budowq ch araktl.'ry

zuj e s i ę ce rtolizumab, przec iwd a

lo anty -T N Fa pozbaw io ne fragm en 
tu Fe. jest to humanizowany, PEGy
lowany fragm ent Fab' przec iWC i a ł a 

sk.ie rowanego przeciwko T NFa . Brak 

frag m entu Fe pozwala unik11 <)Ć zja

wiska cyto toksycznośc i zależnej od 

dopełniacza i przeciwciaL Dolqc:ze
nie PEG wydluża okres pół t rwania. 

W leczeniu RZS stosuj e s i ę także 

a ntagonis tę interle ukiny 1 (!L- l ) <1na

kinrę (lek niedos tępny w Po lsce). jest 
lo ludzki, rekom binowany an tago
nista recepto ra IL- 1 (!L- I Ra ), kt óry 

wi <)Że s i ę z receptorem ll.- 1 R typtl I. 
Kolejnym leki em harnuj qcym ak 

tywn ość cytokin y IL-6 jest toc il izu 
mab, humani zowane przcc iwcialo 
m o no kl o na ln e sk ie rowa ne przec iw

ko recepto row i d la IL-6 (I L-6 R). 
Bio le ki e m o od mie nn ym m e

cha ni zmie dz iałani a jes t ritu ximab. 

za rejes trowa ny o becnie do leczeni<l 

cho rych w razi e ni eskuteczności 



Fragment zm ienny lgG 
pochodz enia mys iego 

lnflixim ab 

Reumatologia 

.- Tt JF - alfa 

----------------- Fragment zmienny 
ludzkiej lgG 

l 

Ludzka immunoglobulina G 

Adal imumab 

P o djednost~. o p75 
r eceptor.:~ TNF .:~ Ifa 

Fragment Fe 
ludzk iej lgG1 

Etanercept 

Trzy pierwsze inhibitory TNF alfa zarejestrowane do leczenia reumatoidalnego stawów: infliksymab, etanercept, 
a dal imumab 

leków anty-TNF. Jest to chimerycz
ne, mysio -ludzkie przec iwci ało mo
noklonalne skierowane przeciwko 
antygenowi CD20, który występuje 
na dojrzałych limfocytach B (oprócz 
komórek pre-B i komórek plazma
tycznych). 

Pierwszym lekiem z grupy antago
nistów sygnału kostymuluj<)cego ko
mórek T jest abatacept, który blokuje 
oddziaływanie pomiędzy cz<)Steczka
mi CD 80/86 na komórkach prezen 
tuj ących antygen i CD28 na limfocy
tach T. Zapobiega to pełn ej aktywa
cji limfocytów T w bardzo wczesnej 
fazie odpowiedzi immunologicznej. 
Abatacept jest bi ałkiem fuzyjnym 
składaj<)cym s ię z pozakomórkowej 
części ludzkiej cząsteczki CTLA-4 
i fragmentu Fe ludzkiej IgG l. 

Stosowanie leków biologicznych 
związane jest śc i ś l e z problemem 
bezpiecze1'lstwa tej terapii u coraz 
większej grupy chorych. Badania 
obserwacyjne wykazuj ą, że w po
równaniu z synetycznymi LMPCh, 
leczen ie biolekami zwiększa ryzyko 
poważnych zakażeó bakteryjnych 
zwłaszcza w ci<)gu 6 pierwszych 
mies ięcy terapii . Częściej obserwu
je s i ę infekcje układu oddechowego 

i moczowego. Podczas leczenia le
kami anty-TNF zwłaszcza z grupy 
przec iwciał anty-TNF\ zw i ększa s i ę 

ryzyko uaktywnienia gruźlicy lub 
innych zakażeń wewn<) trzkomórko
wych (Histoplasma capsulatum, Li 

steria monocytogenes). Istniej<) do 
niesienia o występowaniu zespo 
łu demielinizacyjnego u chorych le
czonych preparatami anty-TNF. 

Leki biologiczne charakte ryzują 

s i ę immunogennością, co oznacza 
wywoływanie przez nie nieza mie
rzonych reakcji immunologicznych, 
takich jak wytwarzanie przec iwc i a ł. 

Mogą to być przeciwciała prze 
ciwko biolekowi lub autoprzeciw
ciała. Opisywane jest pojawienie 
s i ę przeciwciał przeciwjądrowych , 

anty-dsDNA lub antyka rdiolipino
wych. W rzadkich przypadkach ob 
serwowano zespół toczniapodobny 
u chorych leczonych anty-TNF. 
Różne leki bio logiczne są irnmuno 
genne w różnym stopniu. 

Postęp, który dokonał s i ę w far
makoterapii biolekami jest ogrom 
ny, jednak nada l trwaj<) bad an i a 
w celu opracowania bezpieczn iej
szych i długot rwa l e skutecznych le
ków biologicznych. 
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Ogólnopolska konferencja naukowa 

XI Lubelskie Dni Reumatologiczn~ 

• Szczególną atrakcją album ,,Unia 
Reumatologów Polskich) 

Seryjne sympozja 
i konferencje naukowe, 
jeżeli nie są zjazdatni 
sprawozdawczo
-wyborczymi, 
mają na ogół krótki 
żywot. Zwykle po trze
cim czy czwartym 
spotkaniu braknie 
komuś inicjatywy by je 
nadal organizować. 
"Lubelskie Dni 
Reumatologiczne" 
należą pod tym wzglę
dem do wyjątków. 
Zainicjowane w 1997 
roku odbywają się 
regularnie, co roku, 
z pominięciem lat, 
w których organizowa
ne były walne 
zjazdy polskich 
reu1natologów. 
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Aula Centrum Kongresowego Uniwersytetu Przyrodniczego podczas 
XI Lubelskich Dni Reumatologicznych 

PROF. DR HAB. LESZEK SZCZEPAŃSKI* 
LUBLIN 

O bok funkcji : informacyjnej i naukowej spełnia ły także funkcje tury
styczno-poznawcze. Zap rasza li śmy polskich reumato logów do najcie

kawszych miejsc południowo -wschodni ej Polski. Do Puław, Nałęczowa, Ka
zimierza (2x ), Sien iawy, Krasiczyna (2x), Baranowa Sandomierskiego, Kielc 
i Lubl ina (2x). 

' em. kierownik Katedry i Klin iki Reumatolog ii AM/UM w Lu blinie. 
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Z nicjalq obaW<) p rzys t~powa 

li śmy do o rga n izacj i jedenastej 
ko nfe rencji. Ro:;.waża li śmy na il e 
formuła tych spotka11 s i ~ prze :i.y ła 

i spowszed n i a ła . Nic m i e li śmy do 
zapropo nowa ni a przyj ezdn ym :i.ad 
nego nowego rn iejsca o szczegól
nych wa lo rach turystycznych . C o 
go rsza , wskutek nieporozumienia, 
reum ato lodzy W ie lkopo lski i Po
morza zo rgani zowa li w tych sa m yc h 
dniach kon kurencyjne sym pozju m 
reum atolog iczne w eleganckim sa
nato r ium ko łob r:;.eskim . 

Na szo.~śc i c dopisa li za równo 
referenci jak i uczes tn icy. By to ich 
około 600, ni eco mni ej, ni ż pod czas 
poprzed n ich spo tkaó, ale ci co p rzy
jechali d o Lub li na wyj eżd żaj ąc na
mawiali nas go rqco na kontynua cj ~ 

tych konferencji. 

O brady odbywa ł y s i ~ w Cen
trum Ko nfe rencyjnym Un iwe rsyte 
tu Przy rodni czego. W pier wszych 
komunikatach jako m iejsce obrad 
poda li śmy nasze Coll egium Maius, 
w który m za re zerwowa li śmy ter
min . Na pa rę tygodni dys ponen
ci salam i ze rwa li z nami umow~ . 

Niemniej c h c i e l ibyśmy wyraz i ć im 
za to wdzi ęc zność . Po mieszczeni a 
CK U ni wersytetu Przyrod niczego, 
które na szczęśc i e nie był y jeszcze 

za rezer wowane, S<) znaczni c lepsze. 
Dużo miejsca na stoiska fa rmaceu 
tyczne, dużo miejsc do spokojnego 
spożywa n i a pos iłków pod d ache m 
i na zewnqt rz, do sko n ałe wyposaże

n ie sa l konferencyjnych . 

W Sali obrad eksponowano 
67 portretów reumatologów 
w strojach wraz z insygniam i, 
jakie nadał Jan Matejko 
swoim postaciom 
malując przed wiekami 
"Poczet królów polskich" 

procesu zapa lnego, cy tok in oin, re 
ceptoro m , in teg rynOi n , wol ne re 
cep tory blok uj<)tl' cy tok in i podob
ne. ll yh rydy, h uman izowa ne i pe
gy lowane. Pows ta la w ie lka d:;.ied zi 
n<l wiedzy, o które; ni cw iele lat tern u 

Wciąż pojawiają się nowe leki ingeru
jące w immunologiczny proces auto
agresji: przeciwciała przeciw komór
kom procesu zapalnego, cytokinom, 
receptorom, integrynom, wolne 
receptory blokujące cytokin i podob
ne. Hybrydy, humanizowane i pegy
lowane. Powstała ogromna dziedzina 
wiedzy medycznej, o której niewiele 
lat temu jeszcze nikt nie słyszał. 

W tem atyce konfe rencji , podob 
nie jak w ostat nich k il ku ł a t a ch , do
minowa ło leczen ie b iologiczne. Na 

ryn ki far m aceutyczne wcho d Z<) co
raz to nowe leki inge ruj <)Ce w im 
munologiczny proces autoagresji: 
p rzec iwci a ła przec iw ko m ó rko m 

RlmR m~trer 2(75)2010 

jeszcze ni k t ni c s ł ysza ł. Lecze n ie 
b io log iczne z n a la z ł o zastosowa n ie 
w li czn yc h dyscypli nach klin icz 
nych , a le reuma tologia na lci.y d o 
najbard ziej zai nt eresowanyc h tym i 
to rm ami te rap ii , bow iem g lów n <) 
ro l ę w pa togenczi L' u kładowyc h 
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uczestnicy sympozjum m ieli do wy, 
boru kilka wycieczek, a wieczoren\ 
bankiet w hotelu "Europa". 

.,Zaktualizowana" Unia Lubelska cieszyła się powszechnym zainteresowa
niem uczestników XI Lubelskich Dni Reumatologicznych 

W szystkim członkom Polskieg<.J 
Towarzystwa Reumatologicznego, 
a szczególnie tym, którzy zjecha, 
li do Lubli na, przygotowaliśmy 
szczególnq i chyba bezpreceden, 
sowq niespodziankę . Wydaliśmy 

duży, bardzo starannie opracowany, 
o doskonałej szacie grafi cznej aL 
bum: "Unia Reumatologów Pol, 
skich". Tytuł nawiqzuje do 430. rocz, 
nicy Unii Lubelskiej, do Lublina, na , 
szych lubelskich spotkaó, do po, 
trzeby zbratan ia i j edności działa, 

nia . Ks ięga zawiera liczne fotogra , 
fi e ze wszystkich dotychczasowych 
Lubelsk ich Dni Reumatologicz, 
nych, ale także troch ę innych środo 

wiskowych fotoreportaży. W szyst
kie rozdziały zostały opatrzone tek
stem przypominajqcym tamte zjaz 
dy, okoli cznośc i ich o rganizowania, 
tematykę i podstawowe wiadomo 
śc i o terenach, na których odbywa-

chorób tkanki ł<)c:t. n ej odgrywaj<) za
burzenia immunologiczn e. 

Ostatni e lata przyniosły da lsze 
pos tę py w zakresie diagnostyki nic
urazowych chorób układu ruchu, 
głównie nowe i ulepszone m etody 
badaó immunologicznych i obrazo 
wych. Kil ka clon ies ieó było pośw i ę 

conych tym zagadnieniom. 
Do tradycj i Lubelskich Dni Reu 

matologicznych n a l eży orga n izo
wanie paneli dyskusyjnych . Uczest 
nikom przedstawi a s i ę problem 
rozpoznawczy lub lecz n i czy pod 
postaciq krótkiego opisu przypadku. 
Może lo być konkretny przypaclek 
z gabin etu leka rskiego, może być 

także wymyśl ony, którego opis 
w sposób syntetyczny przedstaw ia 
problem do dyskusji. Panele te cie
szq s i ę zawsze dużym za interesowa
ni em uczestników i cz<;sto wywołuj <) 

gon)CC spory. 
W ieczór powitalny odbył s i ę 

w sali Centrum Kong resowego UP. 
Artyśc i lubelskiego Teatr u Muzycz
nego wykonywa l i latwo wpadaj<)Ce 
w ucho przedwojenne melod ie i ari e 
operetkowe - czyli \o, co publicz
ność w wieku ponad rockandrol lo
wym lubi najbardzi ej . Szczególnym 
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darem rozbawiania słu chaczów 

obdarzona jes t Krystyna Szydłow
ska . Doskonałe) kolacj ę przygotował 

"Hades". 

Leczenie biologiczne znalazło za
stosowanie w licznych dyscyplinach 
klinicznych, lecz reumatologia należy 
do najbardziej zainteresowanych 
tymi formami terapii, bowiem głów
ną rolę w patogenezie układowych 
chorób tkanki łącznej odgrywają 
zaburzenia immunologiczne. 

Impreza plenerowa odbyła s ię 

w Muzeum W si Lubelskiej, czyli na 
szym lubelskim skansenie. Pogoda 
na szczęśc i e dopisała. Skansen przy
gotował wyborne j ad ło. Przygrywa
ly dwie o rkiestry. Gośc i e bawili s i ę 

do pierwszej w nocy. 
Obrady trwały przez ca ły piq 

tek oraz w sobotę do godzin obia
dowych. W sobotę po połudn iu 

ły s ię konferencje. W albumie zna 
l azły s ię też migawki z naszych kon
ferencji i kilka moich esejów doty
czqcych problemów codziennej pra
cy lekarza. 

Najwi ększq at rakcjq tego albumu 
były portrety 67 znanych polskich 
reumatologów w królewskich sza
tach, często z koronq na głowi e, 

niekiedy berłem lub innym atrybu -



tem władzy. Głównym wykonawcą 

portretów był Jan Matejko. Ladn ie 
J11alował, a le korc iło by go uak
ttl a lni ć . Pos ługuj <} C s i ę skanerem 
i komputerem, zami e niłem n iewiele 
rflÓWi<)Ce nam twarze na utrwa lone 
fOtografi cznie w ize runki moich zna
j(Omitych ko legów p o specja l nośc i 

j(}inicznej. O t rzymali oni także ty 
ttJ ły, przypi s ałem im stosowne wło 

śC i , krainy i zamki. Każdy konte rfekt 
zOSta ł podpisany starq man ier<), s to -
5owaną w czasach, gdy nazwisk jesz
cze ni e używano. 

W szystkim uh onorowanym por
tretem za rnieszczonym w a lbumi e 
V"Ykon a li śmy ich pow i ęks zeni a 60 x 
40. Rozp i ę te na blejtrarnach zdob iły 

scen ę auli Centrum Ko ngresowego. 
po konfe ren cji każdy sport retowany 
zabrał dz i e ło ze sob<). 

Okładkę a lbumu zdobi m atej
kOwska "Un ia Lubelska': namalo
wana na 300 -lcc ie podpi sania tego 
dokumentu. Dzieło lo uważ.an e 

jCSt za si'.czcgóln ie wart ośc iowe 

w dorobku Mistrza. W uznaniu war

tośc i art ys tycz nej "Uni i Lubelski ej" 
Matejko zosuł uhono rowan y Legi<) 
}-lo no roW<). Okaza ł o s i ę jednak, że 
J110Żna je jes i'.C Ze u l e ps zyć . Około 

50 postac iom z obraw przyp i sałem 

oblicza p o lski ch reumato logów. 
W tak iej, popraw io nej, fo nn ic znaj 
duj e s i ę o no na o kład ce i wew n<)trz 
albu mu , a l<lki.c na dużych , blisko 
2- met rowcj S i'.crokośc i obrazach. 
!<i lka tyc h o brazów uczes tni cy kon 
fe rencj i kup il i i i'.a bra li ze so b<) . 

Alb um y i port re ty s po tkał y s i ę 

z d u żym za int e resowani em roz ba 
wionyc h nim i uczes tn ików ko n fe
rencji. Wywołał y li czn e koment arze . 
C ieszy, że ni e znahv l s i ę 11ikt, kto 
wykaza ł by swoj e n i ezadowoł c n ic 

czy pou.u ł s i ę ohra).ony. 
Po XI Lubelski ch D n iach Re u 

matolog icznyc h wydrukowa ne 
w n a kładz i e 1300 egze m plarzy 
ks i <)żk i rm.es lano dl a wszys tk ich 
członków Po lski cgo Towarzys twa 
Re umato logiu.nego jako d a r od ko 
legów z regio nu lubel ski ego. 

Ogólnopolska konferencja naukowa 

Album"Unia Reumatologów 
Polskich" 

Słowo do organizatorów kieruje 
prof. Stefan Mackiewicz 
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Sioetyka 

Śladami C. Saunders 

Współczesne formy opieki hospicyjnej 

• Narodziny i rozwój 

W czasach nowożytnych działalność 
hospicyjna została zainicjowana przez 

Jeanne Garnier, młodą wdowę, która 
straciła dwoje dzieci. W 1842 roku 

otworzyła ona w Lyonie pierwsze ze swych 
schronisk dla umierających. Nazwano je 

Hospicjum lub Kalwaria (Calvaire). 1 

W późniejszym okresie powstało wiele 
podobnych ośrodków w innych częściach 

Francji. Niektóre z nich istnieją do dzisiaj 
niosąc opiekę umierającym. 

MGR SOCJOL. ARTUR P. TOFIL 
OS THOWIEC ŚWIĘTOKRZYSK I 

Nie idź za mnq, 
bo nie umiem 
prowadzić. 

Nie idź przede mnq, 
bo mogę za Tobq 
nie nadążyć. 

Idź po prostu 
obok mnie i bqdź 
moim przyjacielem. 

A . Camus 

W 1879 roku irlandzk ie zgro 
m adzen ie kato li ckic Sióstr 

M i ł os i e rd z i a za ł oży ł o w Du bli n ie 
l losp icjum Naszej Pa ni d la Umi era
j<)cych . M i ~ja tych odd anych sióstr 

obj ę ła ca ł<) A nglię. W Londynie w funkcjach p rowadzone główni e: 

1905 roku dz i ęki o fi a rnośc i wier- przez p ro testantów: Dom Spoczynku 
nych założyły Hospicjum św. Jó - Friedensh eźm (Friedensheim E-Io rn e 
zefa (St ]oseph's Hospice). 14 stycz- oj Rest - 1885 rok) - późni ej prze
n ia 1905 roku przyj ę ły p ie rwszego m ianowany na Szpital św. Kolumba 
um i e raj ącego, był nim 47 -letni mo- (St Colurnbas Hospital), Przybytek 
to rn iczy cho ry na gruźli cę . O bok Naszego Pana (Hotel oj Gad - 189 1 
tego hospicjurn równolegle powsta- rok) - późni ej Hospicjum Trójcy św. 
lo jeszcze kilka innych o po dobnych ( Trinity Hospice) i Dom dla KonajQ-
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cych Ubogich św. Łukasza (St Luke's 
H orne for the Dying Poor - 1893 rok) 
- obecnie Szpital św. Łukasza (St Lu 
ke's Hospita l). 

Powszechnie przyjmuje s i ę, że 

wymienio ne zakłady dały pocz<)

tek opiece h ospicyjnej w jej współ
czesnym rozumieniu 2 Zwraca ł y one 
uwagę na zagadn ieni a godnej śmier

ci, poszukiwały sposobów wspa rcia 
osób, których medycyna przesunę 

ła w obszar bezradnego oczekiwania 
na śmierć . Zaa ngażowani e w proble
my tych osób i świadcze ni e im prak
tycznych u sług uświadamiało, i ż 

bezradność m edycyny lecZ<)Cej wca
le nie musi być ł<)czona z bezradno
śc i ą w ogóle, że nieskuteczność tera 
pi i mog<) zast<)p i ć stosowne do psy
chospołecznego i zd rowotnego po
łożenia pacjenta zab ieg i pielęgna

cyjne i op iekuócze. Po -

wotnie studiowała na O xfordz ie po
litykę, fil ozofi ę i e konom ię . W czas ie 
II wojny św iatowej prze rwa la stud ia 
uniwersyteckie i w 1940 roku roz
poczę ła pracę w szpitalu ś w. Luka 

sza w Londynie, przygotowując się 
tym razem do zawodu pielęgniarki. 
W 1944 roku uzyskała kwalifikacje 
pielęgn iarski e . Zdrowie nie pozwo
liło jej jednak pracować w w yma 
rzonym zawodzie . Podj ę l a, w i ęc 

ponownie s tud ia w O xfo rdz ie, przy
go towuj ąc s ię tym razem do zawodu 
asys tentki społecznej . 

W założonyrn w 1893 rok u 
z inicjatywy dr. Howarda Barreta 
i zostaj<)cym pod patro natem Mi 
sji Metodystów Zachodniego Lon 
dyn u "Dom d la Ko naj <)cych Ubo 
gich św. Łukasza" Saundc rs rozpo

czę ła pracę jako wolo ntar ius i'.ka. ' 

p ieó i s tworzenia sp ecja ln ego mi ej 
sca, w którym ludzie umiera li by 
z god n ośc i <) i be~. cie rpi e1\, gdzie 
mi el iby i'.apew ni on <) odpow ied ni <) 
opi e kę i mogli by dope łni ć swego 
życ i a w spokoju , wo lni od wszech 
ogarni ają cego bólu. ·· Z ich dłu 

g ich rozmów zrodził a s i ę idea zbu 
do wani a spec ja li s t yczncgo s z p i ta la 
dla chorych, jak n·nv ni e ż próba wy
pracowan ia pr1.ez C . Saunde rs sku 
tecznych m e tod u ś mierzania b(Jiu. 
Sau nde rs zroi'.Uilli <lla wówu.as, iż 

w opiece nad urnierając y n1 po 
trzebne jest otwarc ie na drug <) oso 
b ę i Wi'.aj emne zrozumieni e.'' Poru 

szony l<) myś l ą Polak, zapi sał przed 
śm i e rc i <) na ten Si'.czyt ny ce l ws1.ys t
ki c swoj e os i'.Cz~·dnośc i, 500 funt <'n-v. 
Pragn <) ł , a by za te pi cni <)d i'.l' w tym 
nowy n1 doimi (przys i'.lc llosp icjum 

nadto, że sam ból może 

być potraktowany nie 
jako objaw opornej n a te
rapię choro by, lecz jako 
choroba sama w sobie, 

Ruch hospicyjny zyskuje coraz większe 
uznanie społeczne na całym świecie. 

a na pewno jako s tan , 
wobec którego m edycyna i farma 

kologia ni e są osamotnione. Po
nadto uśw i adam i a no sobie, iż za 
radzenie probl emom wyn ikającym 
z nieu lecza lnej cho roby, przek ra 
cza indywidualn e możli wości cho 
rego i jego rodzin y, wy m aga wysil
ku społecznego, zinstytucjo na li zo 
wanej, wspa rtej specjalnymi um ie
j ętnościami pomocy. Ponadto wy

magano od zg ł a szaj <)cych s i ę do 
pracy nowych osób zapoznania s i ę 

i zrozumienia is toty p racy z osobam i 
nieulecza lni c cho rymi o raz z wy ni 
kaj<)cymi s t<)d obowiqzkami . Można 

powiedzi eć, że byly to śmi ałe kroki 
na drodze poszuki wa nia m odelu 
opieki hosp icyjnej. 

Pełm), rozwin ięt<) koncepcj ę pra 
cy z osobami termina ln ie chorym i, 
dostosowan<) do współczes nych wa
runków, po trzeb i możl iwośc i opra 
cowała Angielka C icely Saunde rs. 
Urodzona 22 cze rwca 19 18 roku 

w Bartne nied aleko Lo nd yn u. Pi er-

W tym Domu wprowadzon o jesz
cze w 1935 roku regularne doust 
ne podawan ie morfiny dla u śmi e 

rzenia bólu w zaawansowa nej cho 
robie nowotworowej. · I ~Jl<. i e regular
ne aplikowan ie dawek m o rfin y do 
s tosowanych do nat ęże ni a bólu by ło 

nieW<)tpliwie czymś nowym w prak 
tyce m ed ycznej, co przyczynilo s i ę 

do rozwoju m edycy ny i te rapii pa 

li atywnej. 
C. Saunders bardzo s1.ybko ze 

tknę ła s i ę ona ze śmi e rc i ą, będ <) C 

mlodq op i eku nką ran nych lo tni ków, 
broni<)Cych Londynu w Bit wie o i\ n 
gli ę w 1940 roku. 1 W owym szp i
ta lu św. Łukasza zaprzyj aźniła s i ę 

z czterdzies tole tnim lo tni k iem Da
widem 1~1 śmq - ni c ulecza ln ic cho 
rym i umierajqcym na raka Po 
lakiem. Um i e rał on w m~'u.a r 

n iach na pi ęćdzi es i ęc i n łóżkowej sa li 
w szpita lu , omawiaj<)C z piclc;g ni arl«) 
C. Saunders pot rzeb ę udosko nale
nia lekarskiej sztuk i ł agodzen i a cie r-
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św. 1\.rzy.- zto fa) w-; tawio no ok 11 U po 

św i ~'Co lll' jego imi eniu . t )hud ow<l

ni c tego o kn a Z<li ~' ł o C icc ly Saundn' 
dz iew i <; t na ~ c i c lat. 

J>o Ś 1ni c rc i ]). Ta ś n l\' C:. S;llln · 
ders podj ~'Ll s tudi <l med yczn e, na 
s tq mi c praco w<ll <l w lond yi.lskii n 
ll ospic jum ś w. k1ze fa , gd z ie Jlruwa 
d1.il a przc ni c-; io nc z ])omu ś w. l.u 

kasza regul ar ne pod aw<mi c lck<'nv 

pri'.cc iw ból owyc h. O pi s .- woi ch d o 
św iadu.d1 publikowab w fo nn it' 
wykla tkn·l' i publikac ji , co ułat w i 

lo uzys kani c rundu szy na hudow~' 

oś rodka d la ni c ulcL!.<llni L' L·iwr yL· Il 

i umi c raj <)CyL h . 
'vV ll' n spo s<'lh w l lJó7 ro ku po 

wstalo, ws pomni<lll l' ju ż, picr wszt' 
na św i ec i e nowoczes ne hospi cjum , 
b ~·d <) Ce ' pccja li s tycz nym oś rodk i c n1 

opi eki nad n ic ulccza ln i c chorym i 
- ll osp icjum św. Krzysztofa w Sy 
denh am, południowej d1.icln icy 

Londynu, kt (Jr y s ta l s i.,- ko lcblq no 
woczes nej op ieki pa li a t yw nc j. l )w a 
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lata po z n leJ ( l 969 rok) w zakres 
swojej pracy hospicjum wł<) czy

ło op i ekę prowadzom) w domach 
chorych pacjentów. Zasady wypra
cowa ne przez C. Saunders stary s i ę 

z u.asem podstaW<) dl a rozwoju tego 
l ypu opieki na całym św i ec i e 7 

Hosp icjum św. Krzysztofa nie 
mia ło i ni e ma charakte ru relig ijne
go. Od l 998 roku hospicjum otacza 
swo im "p ł a szczem" (ła c. pulliurn) 
pacjent<'Jw w domach , jak n'Jwn ie?. 

rodzin y by ł ych pacjentów w czasie 
ża łoby. W tym ce lu orga nizuj e co 
mies ic;Gnc spotkan ia, tzw. Pi lgr im 
C lu b, w którym rodz in y dzi el<) s i ę 

dośw i adu.e n ia mi i wspornagaj<) s ~t; 

na wzajem . 
To wzorcowe Hosp icjum pows ta ł o 

ja ko zaklad li u.ąc y p i ęćdz i cs i <) l czte
ry l óżka - c zterna śc i e d la mężu.yzn 

i c ztcrd;i eśc i d la kob iet " Roczn ic 
obejln owa ł o ono be;.poś redn i <) opie
lq p i ęćse t osób, a tys i<)Com ud;.icla 
no pomocy w dop1u chorego. Ho 
spi cjum jes t tei. św i atowym centrurn 
szkolcn iowy m opieki hospi cyjnej. 
!.aj m uj e s i ę kv.talcen iem nowych 

kad r m edycznyc h d la innyc h ośrod 

ków tego typu na c a ł ym świec i e . Od 
1969 rok u po nad pi c;ćdzi es i <)t tys ic; 
cy ludz i z cal ego św iata od wied;.il o 
ho p icju111, w tym wielu polit yk<'lw, 
dzi ennikarzy. Zasad y opiek i pa li a 

tyw nej, któ re wypracowala Saun

de rs w Hosp icjum św. Krzysztob1 
s t a ł y s i ę pod sta wowy m kano nem 
i d a ł y pocqt ek rm.wojowi tego typu 
opi ek i na ca lym św i ec i e . Zasad y te 
moi.na \ l reśc i ć nastc; puj <)CO:'' 
- na lci.y prze;. leu.c ni e objawowe 

opa n ować i skuteu.ni e l.apob ie
gać d o leg li wośc i om w l a śc i wym 

te rmin a lnym stanom cho rób lak, 

aby zapew ni ć pacjentow i moi.
li wic naj leps;.e samopoczucie 
fizycz ne i psychi czne, a tym sa
mym u moi. l i w i ć jak najpcln iejszy 
udzi a l w i.yc iu do chw ili ś mi e rc i ; 

- pe rso nel m ed ycz ny i pi c l ęgn i ar 

sk i hm pi cjurn ]..){)wini en być 

w kai.dej chwili do s t ępny za rów
IH l dl a pacjenta jak i jego rodziny; 
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opieka hospicyjna ma charak
ter c i qgły, zapewnio ny przez s t a ły 

skład perso nelu op i ekującego s i ę 

pacjentem, ni eza leżni e od tego, 
czy p rzebywa on w do mu, w ho

spicjum czy w szpitalu; 
- personel hospicjum powinien być 

odpowiednio przygotowany do 
stawiani a czoła różnym proble
mom ludzi umierajqcych, ich ro 
dzin, zarówno w sensie psychicz
nym (np. samotność, strach przed 

opuszczeniem), jak i w sensie spo

łecznym, socjalnym (np. trudna 
sytu acja fin ansowa rodziny); 

- op ieka hospicyjna musi być pro
wadzona przez grupę ludzi na
wzajem siebie wspieraj ących , po 
jedyncza osoba nie jest w stanie 
sprostać potrzebom ludzi um ie

raj<)cych, zespół hospicyjny skła 

da s i ę z ludzi różnych zawod ów 
i sp ecj alnośc i tworzących "wspól
notę" ; 

- rodz in a powinna w mi a rę mo7.
li wośc i być aktywnie whjczona 
w op i ekę nad pacjentem i móc 

podejmować sama decyzje; 
- na l e ży maksymalnie podtrzymy 
wać poczuc ie godnośc i cz łow i e

ka umie rajqcego, zapewni ć mu 
samodzi elność, by nigdy nie czu ł 

s i ę c i ężarem d la innych i ni e mi a ł 

w rażeni a, że inni o nim decyduj<); 

- j eże li pacjent ni e ma rodziny, 

na l eży zn a l eźć wś ród perso nelu 
hospicjum osoby, któ re mu tę ro 
clz i n ę zastąpi <) . 

C. Saunders tworZ<)C podwa 
liny pod dalszy, intensyw ny roz
wój opieki hospicyjnej by ła świado

ma, ii. stwo rzyla pewien m odel, któ 
ry n a l eży przeni eść na inny grunt , 

do innych pa!lstw. Jed nakże nie 

kai.cly kraj mia ł taki system opie
k i zdrowotnej, jak i m iały Zjedno 
czone Królestwo i Irl andia. S łużb a 

zd rowia jest tam systemem wszech 

stron nym, który zapew nia pacjen 

tom s tał<) opiekę clomowq po okre
sie hospita li zacji, a le nie tylko. jest 
tam rozbudowany i zinsty tucjo na

li zowa ny system prywat nych kli -
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nik, św i acłcz<)cych usługi całą cll)bę . 
Hospicjum św. Krzysztofa rOZ"vinę
ło s i ę, by uzupełni ć ten systen~, w 
tym czasie zbiegły s i ę dwie pot~z;e 
by, pierwsza to chęć pozostawatt.ia w 
d o mu przez wielu pacjentów u kre

su ich życ i a, gdzie mieliby opiekę 
n ajbli ższych. Tutaj hospicja ws~,lzy
wały na zwiększenie troski na(1 pa
cjen tem , rozwin ę ły zespoły Wspar
cia dla lekarzy i pielęgniarek śro 

dowiskowych. Druga potrzebą to 

przeniesien ie całej specj a li s tyc:~nej 
wiedzy dotyczącej opiek i pa li ątyw 

nej nie tylko d o szpitali, klin ik, al e 
też na gru nt rodzin, opiekuj <kych 
s i ę ś miertelni e chorymi. 

Idea opieki hospicyjnej zyskuj e 
coraz większe uznanie społeczne . 

Pi erwsze współczesne hospicjum 
- Hosp icju m św. Krzysztofa w lon

dynie, przyczyniło s i ę do powstania 
podobnych oś rodków w Angli i, 
Kanadz ie, Aust ralii, Europie za 
chod niej, Azji o raz w Afryce l)ołu 

dniowej, w krajach skandynawsk ich, 
a także w Polsce. Perso nel Hospi 

cjum św. Krzysztofa j eżdżqc z wy
kładami, wspiera młody jeszcze ruch 
w Kenii , Zimbabwe, RPA, C hinach, 
Indo nezji , Borneo, Rosji , Białorusi , 

na Litwie i Ukra inie. 

W 1963 roku C. Saunders z łoży

la w i zytę na Uniwersytec ie w Yale 

w czasie, któ rej dzieliła s i ę doświ ad 

czeniami ze swojej pracy z ludź

mi umieraj<)Cymi w Hospicjun1 św. 
Krzysztofa w Londynie. Wzbudziło 

to ogromne za in teresowanie grupy 

leka rzy i duchownyc h, którzy przy
stqp ili do przygotowania interdyscy
plinarnego programu bad a1'1 nauko 
wych nad potrzebq tworzenia ho

spicjów w Stanach Zjednoczonych 
- pod nazW<) Interdi scyplina ry Study 
for Care of Dying and 'n1eir Farni lie. 

W tym samym l 963 roku równo 
legle do działa lnośc i C. Sau nders, 

inni zaczę li podejmować w sposób 

profesjonalny prob l ematykę opie
ki nad umieraj <) Cymi. J. Hinton opu 
blikował w tym samym roku pracę 

pt. "Fizyczna i psychiczna rozpacz 



umierani a". Pozycja ta wska
zała na konieczność zwróce
nia uwagi na ignorowane do 
tej pory w wielu szpitalach 
potrzeby ludzi umierających. 
Bardzo duży wpływ na leka
rzy i opini ę publiczną w Sta
nach Zjednoczonych, a także 
poza nimi , wywarła wydana 
w 1969 roku ks i <)Żka E. Ktibler 
- Ross On Death and Dying. 
Książka ta przygotowała grunt 

dla rozwoju h o spicyjnej opieki 

domowej w USA (jak później 
zostanie wykazane, również 

Sioetyka 

i w Holandii). 

W 197 1 roku zespół lf~"""'"-"!illll 
i duchownych; a przede ws:zyst-~~~;_ __ ...,.. • ., 
kim Floren ce Wald - ,...,...,.,,,"_._ 

żona Szkoły Piel 

w Yale i Ed Dobihal - kape

lan tamtejszego szpitala uni
wersyteckiego, powolali ko -
mitet odpowiedzialny za roz 
wój programu opieki paliatyw
nej na terenie New H <we n. Za łoży

ciele na początku działalności mu

sieli zacząć od przygotowania spo 
łecze !l s twa do przyj ęc i a i właściwe
go zrozumienia idei opiek i hospicyj 
nej. Pomimo pewnych przeszkód ze
spół opiekj hospicyjnej prowad zi ł le
czenie i pielęgnacj ę w domach pa 
cjentów, cały czas ci <)Żąc do buclo

wy domu na wzór hospicjum w Lon 

dynie. Tak, więc w 1974 roku w sta 
nie Connecti cut powstało pierwsze 
na terenie USA hospicjum (Zespół 
Opieki Domowej) bez zaplecza szpi 
talnego, które podjęło pierwotnie 
opiekę clomow<), prowadzoną przez 
grupę wolonta riuszy. W 1974 roku 
dołączy ła do tego zespo łu dr Sylw ia 

Lack, która pracowała w Hospicjum 

św. Józefa i londy11skim Hospicjum 
św. Krzysztofa. 

W tym nurc ie mieśc i s i ę również 

pomysł Carl eton a Sweetsera - ka 

pelana nowojo rskiego Szpitala św. 
Łukasza, który korzystaj <)C ze wspar
cia powołanego w tym celu kom i
tetu, doprowadził do utworzenia 

w tym:ż.e szpitalu specjalnego zespo-

lu konsultacyjnego d la cho rych te r
minalnie. Placówka ta wz rnacn i a la 
op iekę clomow<) przez jej pow i<)Za ni e 
z pro fesjonalnym, spec ja! is t ycz nym 
poradnictwem, a także wzbogacała 

tę op i ekę, z natury rzeczy skon cen 
trowan ą na czynnośc ia ch pi e l ęgna 

cyjno-pomocowych, o możliwe cł o 

przeprowadze nia bez hospitalizaCJ i 
za bieg i m edyczne. 

Następnym ważnym krokiem 
w kierunku optymalizacji działa!l 

wspomagaj ących było powi ąza ni e 
opieki elomowej z opiel«) ś rodowi 

skową . Za pierwsze takie przed s i ę 

wzięc ie trzeba uznać zo rga nizowa 
ny w 1975 roku przy Hospi cjum św. 

Łukasza w Sheffi eld ośrodek dz ien 
nego pobytu dla osób nie ulecza l

nie cho rych .10 Ośrodek ten stwa 

rzał warun ki ni e tylko do rozwini ę

cia technik łagodz<jcych dolegli wo 
śc i fizyczne i psyc hicwe, ale równo 
cześnie przełamywa l izolacj ę chore 

go, odci ążał jego n aj b li ższą rod z in ę 

i j edn ocześ nie wp isywa ł ten typ 
słu żby społecznej w s trukturę pracy 
socjalnej. 
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Nas t ~' Jln ym i oś:-od kam i tego typu 
byly : 'J he Ka ise r - Pcrman cnt H o 
spi ce w Ka lifó mi ( l lJ7K), 'l he llill 
havcn l lospi ce w Ari zo ni e ( I 'J /'7 ). 

W lutym l lJ77 roku ut wo rzono 

NarodmV<) Urga nizac; t; ll osp icy; 
n<) (Nat iona l l lospi ce O rganizat io n 
- N HO), odpow i e cll. i < lłn <) za roz 
wój i p ropagowaniL' n'>żnyc h i"orm 
orga ni zacyjnych opie ki pali at yw nej 
w USA . Do koóca 19H l organi za 

cja ta liczy ł a 700 dzialaj<)c yc łl hosp i
cjów, kt ó re św i <ld c zyly pomoc umi c 
raj <)cym. W 19lJH r. li czba ta f.JP.e
kroczy la znacz ni c trzy tysi<) CC i obej 
muj e zarr'>wno hosp icja s tacjoname, 
domy opie ki pi e ł <,'g ni ars kiej , opie
kę d o nlOW<), jak i opi e kę szpitalll<). " 

Wart o podk reś li ć l ~1kt , i). w sta 

nach Zjednoczo nych o d samego po 

CZ<)tku ru chu hospi cyjnego, u s łu gi 

op ickuil C/.e i pi c ł <,·g niars ki e św i a d 

czo ne byly prawic wy ł <) C Z ni e w do
mach pa cjenlów. vVczcs ny ruch pa 

li atywny zosta l ut wo rzony na zc 
Wll<)trz systemu o piek i zdrowo t
ne;. W kontraśc i e z mod ele m bry
tyj skim, zespoły opi ek i lwspi cyjnc; 
w USA sklada ly s it; zwy kle z pi e l ę-
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gniarek i wolo ntariuszy. W W ielkiej 
Brytan ii i s tniał ro:;.budowany sys
tem opieki zdrowotnej, na którego 
gruncie rozw ij ała s i ę opieka pal ia
tywna, natomiast w Stan ac h Zjed 
noczonych programy opieki hosp i
cyjnej rozw ij a ł y s i ę nie majqc opar
c ia w żadnym systemi e opi eki zdro 
wotnej. Zasady opiek i d la osób ter
minalni e chorych w USA zosta 
ly wyp racowane w od powiedzi do 
u sług m edycznych, które n ic zd oła -

pot rzeb ę intensyftkowania zabiegów 
neutralizujących ból. Poszukiwania 
te doprowadziły w efekcie do zin 
tegrowan ia zabiegów opiekUI1czych 
i m edycznych w dostosowan<:) do 
dynamiki i okresu terminalnego ca
łość oddziaływ<u1 wspomagaj ących. 

Pod tym względem na czoło wysuwa 
s i ę dz i eło dr Balfoura Mount, któ 
ry po odbyciu s tażu w Hospicjum 
św. Krzysztofa otworzył w mont
rea lskim Szp italu Królowej Wik-

Wciąż podstawową kwestią pozosta
je zdolność personelu o rozpoznania 

momentu, w którym "uporczywe 
leczenie" powinno ustąpić "opiece 

nad człowiekiem umierającym'~ 

ly dostarczyć wszechstronnej opieki 
dl a umi cra)'!cych. Można wywn io 
s kowa ć , i ż powstan i e ruchu hospi 
cyj nego w Stanaell Zj edn oczonych 
(podobni e b ędz i e i w Polsce) sta 
lo s i ę raczej a lternatyw<) wobec m e
dycyny, a ni c c zęśc i <) systemu opieki 
zdrowot nej. 

Różn i c a m i ędzy op iek<) h osp i
cyjll<) w USA a op iek<) w W ielkiej 
Brytan ii jawi s i ę w od m iennej for 
m ie in styt ucjo nalii'.acji. W ko nse
kwe ncji, ruch hospicyjny w Stan ac h 
Zj ednoczonych mi a ł opa rcie jedyni e 
w tej u.<;ści systemu m edyczn ego, 
któ ra ~ przec i w i a ł a si<; t radycyjnemu 
sys temowi op iek i nad lud źmi um ie
raj <)cym i. 

Bard zo szybko id ea hospi cjum 
przen i kn ę ta do Ka nad y. Op i ekę ho 
spi cyjn<) wprowadzono w klin ikach 
uni we rsy teck ich, gd i'.ie adoptowa
no m odel lo nd yt1skicgo hospicjum, 
wb)czaj <)C go w s tru kturę aktyw nego 
leczeni a szpi ta lnego. Kliniczn a ob 
se rwacja psycboso m al ycznego sta 
nu pacjentów w ostatnim stad ium 
nieu lecza lnej choroby u zm ysłow iła 
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torii (Roya l Victoria Hospital) od 
dział O pieki Pa li atyw nej (pa lliat ive 
Care Service), funkcj onujący rów
nolegle z zespołem opiek i domowej . 
Ta inn owacja, oprócz usprawnienia 
interwencji lekarskiej w przebieg 
ok resu te rminaln ego, sta ła s i ę praw-
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dziwym wyzwanie rn dla klasyczc 
nie pojmowan ej m edycyny, rozcią._ 

gała, bowiem jej kompetencje tak, 
że na cierpienie, którego nie da s i ~ 

usunqć przez wyleczenie przyczy_ 
ny. Wtedy też prawdopodobnie p~ 
raz pie rwszy użyto na określ enie ta\c 
zakrojonych zadat1 term inu "opie_ 
ka paliatywna". 12 Termin "opieka pa_ 
li atywna" sugeruje ścisłe powi<)Za_ 
nia z systemem leczenia, w ramac~, 

którego pielęgnuje s ię terminalnie 
chorych. W 1975 roku otwart1) 
w tym szpitalu pierwszy ZespÓł 
Opieki Paliatywnej. 

Podobnie jak w Stanach Zjed_ 
noczonych, tak i w Austral\j 
C. Saunders zapocz<)tkowała idee 
opieki h ospicyjnej. We wrześn itt 

1977 roku w Rogal Perth HospL 
tal podczas dwutygodnioweg\) 
sympozjum poświ ęconym opie_ 
ce nad chorymi w stanach ter_ 
minalnych, Saunders poruszyła 

problem opieki h ospicyjnej. Te-
mat ten spotkał s i ę z żywym zain
teresowaniem i ujawnił ogro mne 
zapot rzebowanie tego typu opieki 
w społeczet1 s twi e. 

Ruch hospicyjny w Australii zą_ 

CZ<)ł s i ę rozwij ać bardzo intensyw
nie. W 1978 roku Australij ski Rocz-



nik Szp ita lny wymieni a ł czte
ry i s tniej ące hosp icja. Poza tym 
w wielu d o m ach opieki część łó

żek przeznaczono d la pie l ęgnowa 

nia pacjentów umieraj ących . W re
jonach zachod niej Australii , gdzie 
t rudniej jest zo rganizować insty
tucjonalne hospicja , i s tni ej ą gru 
py ludzi różnych zawodów, którzy 
bezpłatni e zajmuj ą s i ę opieką nad 
umieraj ącymi w ich dom ach. Model 
pracy w hospi cjum bywa też zin te
growany z praq szpitali. W Moun t 
Henry Hospi ta l w Perth część łóżek 

przeznaczono dl a pacjentów um ie
raj ących, któ rzy przychodzą tu z in 
nych oddz i a łów, p rzeważni e onko
logicznych. Ogromna powierzch 
n ia Australii i niewielkie zalud nie
n ie utrud ni a komu ni kacj ę i pro
wadzenie opieki hospicyjnej w d o 
mach. C i ęża r kierowania pracą ze
społu spoczywa, w ięc na p i e l ęg ni a r

kach, które S<) ogni wami łącząc ymi 

do my z oddalo nymi szpitalami. 
Ruch hospi cyjny zyskuj e coraz 

większe uznanie sp o łeczn e na ca ł ym 

świec ie . Idee wypracowane przez 
C. Saunders u zyskały niezwykle 
szybko uznanie czynni ków ofi cja l
nych w m edycynie św iatowej , wielki 
rozwój li czbowy oraz szansę czynie
nia ludziom rzeczywistego dobra . 
C. Saunders uświadomiła fakt, że to 
pacjent powini en być w centrum, 
a zad aniem instytucji jes t niesie-

B i o etyka 

Szybko wzrasta liczba zawodowych 
pracowników służby zdrowia, 
mających kwalifikacje w zakresie 
uśmierzania bólów nowotworowych, 
potrafiących zapewnić ciągłość opieki 
przy zachowaniu warunków 
do poszanowania osobowej 
godności pacjenta. 

nie ulgi umierajqc ym , wnoszen ie at 
m osfery trosk liwośc i , bezp ieczeó 
stwa, gościnnośc i. Ma przekazać 

cho remu pocwcie, że jest s i ę przy 
nim stale. O d umi eraj<)cych - m ów i 
dokto r Saunders - można n au czyć 

s ię tego, co ma w życ iu znaczeni e, 
jak cen n i są ludzie i relacje z ni m i. 
Podstawow<) kwest i<) pozostaj e zdol
ność personelu do rozpo znan ia rno 
m entu , w któ rym "uporczywe lecze
nie" powinno us t ąp ić "opiece nad 
cz łowi eki em umieraj <)cym". 
Dośw iadczeni a zwi<)za ne z za 

kłada ni em pie rwszych hosp icjów 
ora z oddz i a łów opieki pa li atyw nej 
przyczyn iły s i ę do szybkiego rozpo 
wszechni ania s i ę id ei hospicyjnej na 
ca łym św i ec i e . W W ielkiej Brytanii 
medycynę pa li atywną uznaje s i ę na
wet za od rębne) s pecja ln ość leka rskc) . 
Po nad to W ielka Brytan ia, Ka nad a, 
Aust rali a S<) pierwszym i pa ós t w a 
mi , w których wp rowad zo no ka te
dry medycyny pa li atyw nej. O bec 
nie istnieje szereg k rajowych i mię 

d zynarod owych stowa rzyszd1 ho 
sp icyjnych oraz stowarzyszeó op ie
ki pa li atyw nej, np. Eu ropean Asso 
ciation fo r Pa lli at ive Care - EA PC 
Wydawane są liczne specjalistyczne 
pe riodyki poświęcone tej dziedz inie 
ludzkiej aktywnośc i , np. A m crican 
Hospice fournal, foumal o f Palliat ive 
Care, journa l of Pain and Symptom 
Ma nagem en t Pallia tive M edicine. 
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Szybko wzrasta li czba /.awodow ych 
pracownik('lw s l użby zdrow ia , maj <)
cyc h kwa liti kacje w zak res ie u ś mi e 

rzani a b t'lklw no wo two rowych, po 
tra ii <)c yc h za pew ni ć L i <) g l ość opi ek i 
przy /.a chowa niu waru n ków 'do po 
SI.a now<111 i a osobowej go d noś c i pa 
C Jen ta . 

1 M. Górecki , ł·ło;picjum w sluzl." e u n Hero 

;ących, Wa rszawa 2000, s 56. 
1 lbiden1, s. 57 . 
1 M. Ogryzko -Wiew ió rowska, Hospicjum, 
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Problemy seniorów 

• W centrum uwagi problemy seniorów 
• Konferencja naukowa 

pt. "Starzenie się z godnością" 

25-lecie Lubelskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku 

Jubileusz 25-lecia LUTW zorganizowano 
w dniach 7-8 czerwca tego roku. 
Odbyła się wtedy konferencja naukowa 
pt. "Starzenie się z godnością", której 
patronowali: Katolicki Uniwersytet 
Lubelski Jana Pawła II, Katedra Psy
chologii Klinicznej KUL, Towarzystwo 
Wolnej Wszechnicy Polskiej oraz 
Lubelski Uniwersytet Trzeciego Wieku. 

PROF. DR HAB. BIRUTA FĄFROWICZ* 

LUBLIN 

W konferencji bra li udz i a ł na
ukowcy z różnych ośrodków 

Polski, a o t worzy ł ją ks. prof. dr hab. 
S t a ni s ł aw W il k - j /Vl Rekto r KU l.. 
O brady były podzielone na dwie 
-;ckcje: psych o ł og i u. n <) oraz spolecz
no -mcd yczn <). 

· c: rn. kierownik Katedry i Kl ini ki Chorób 
Pł u c i G ru ź l i cy AM w Lublinie 
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jednym z zagad nieó było omawia
nie problem ów zw i ązanych z zacho
wani em s i ę p racowników och ro ny 
zdrowia w stosunku do sen io rów. Dr 
Wies ława Okła (KUL) w swoim wy
kładz i e pt. " jak godn ie chorować?" 
poruszyła zagadn ienie kon iecznośc i 

holi stycznego i humanitarnego po
dej śc i a w leczeniu senio rów. Re nata 
Chrza n (Un iwersytet Wrocławski ) 

omówiła za l eżność występowani a 

depresji od aktywnośc i fi zycznej 
u cho rych ger iatryczn ie. 

AlmA mR~rer 2(75)201 o 

Ciekawe zestawienie leczenia ch i
rurgicznego osób po 75 roku ży
cia podali Mar iusz Wesecki i Szy
m on Niem iec (Jas ło ). O bserwowa 
no o raz operowano 11 24 chorych 
w okresie 200 l -2009 hospitalizowa 
nych z powodu: przepukl in brzusz
nych , kam icy żółc iowej oraz nowo
tworów przewodu pokarmowego. 
W 17 proc. przypadków wystąpi 

ła niewydolność krążeniowo-odde

chowa, która była przyczyną zagro
żeni a życ i a , a śmiertelność poopera -



R lmR m~~®r 2(75)2010 

cyjna p rzckrau.ała ogółnie pr1. yjęte 

odse tki. 

Donies ienia Renaty C hr1.a n 

i Wi cs ł awy Ok ly dotyo.<)Ct' relacji 

p acje nt -Oc hro na 7d rowia zgadzaj<) 

s i\' z obserwacjami Biruty h)frowiu. 

i Ma r ii l.askowsk i cj - Szcz<;ś niak , 

ktt'Jrc w sesji plancrncj .. Organ izacja 

Och ro ny zdrowia d la o sób s ta rszych 

(s tan o becny a pot rzeby)" m ówi 

ł y. i.c w żad n y m pal1s tw ic ni c rna 

do skonałej m ga n i1.acji Św i ad c ze ll 

zdrowot nyc h , kt<'1rcj n ic rna ni c do 

zarzucen ia. W Pol scc podslawoW<) 

jed nos lk <) jest łck<ll'Z rod1.inny, ktt'l 

r y pow in ien s t erować profilaktyk<), 

lcucni c in 1 rch<lbi lita cj<) swo ich 

podopiecz nyc h . 'vV za loż.e niu powi 

nien prowadzi ć każdego pacjen ta . 

Zmnicjs1.cn ic prcs ti ż. u tej funk cji 

pr1.e1. n'lż. n c przepisy i og ra ni cze n ia 

powoduj e, ż.c n ic ma o n rnoż l i wo śL· i 

holi s tyu nego trakto wania ch orych . 

Tu zaczy naj<) s i\' trudnośc i jóc li 

c hodz i o g r up \' s ta rszyc h. N I:/ n ic 

przewiduj e potrzeb i odllli e nn o 

śc i psyclw łi1. yczn ych lt'J g ru py. 

W prawdzie is tnieje s pecja li zacj a 

.. gcr ia l ria", ale is ln i ej<) ogrom n e ni c 

dobory tych s p ecja lislt,l\'1 w każ.d y m 

wojewód1.twi e. W g;1binl'lach leka 

rzy rodzinn yc h i od działach sz pit ;J! 

nyc h w i ększość pacje ntów lo osoby 

s tarsze, j<lk w iado m o W)l lll <lgaj ;)ce 

innego podejśc i a, jak i pośw i ęce nia 

czas u, któ ry o lll'Ln ic jes t limitowa 

ny przez N I:/_ Pacjc nt w lej grup ie 

wiekowej bywa cz(c icj u lek <lrZ<l 

(wed ług s tatys tyk l) r;1zy częściL· j 

niż osoby w w iek u produkcyjn ym ), 

jest pacje nt e m l rudn y m , wy m aga 

j <)Cy rn poŚW i \'CC ni a dJuż.SI.cgo L·zasu 

na zb ie ran ic wyw iadu c horobowe 

go, a le i n a prowad 1.c ni c ro1.111 t'lw 

niezwiązanyc h z doleg ł i wośc i am i, 

za liuaj<)cyc h s i\' n 'l\vnió do 111 L' Iod 

leGen ia . 

Starsze osoby wed ług p i ś mien 

ni c lwa ty lko w R procL' nl ni e skarży 

s i ę n a jakieko lwiek doleg li wośc i . 

Nalom ias l cz<;s lo wys l<;' puj e u n ich 

j edn ocześ n i c ki lka ch orób, w w ie lu 

przypadkach wymagaJ<)cyc h kon -
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sul tacj i specjali stów lub pobytu w szpitalu. Dużym kło

potem d la lekarza rodzin nego jest brak porozumien ia 
z ko nsul tan tami , a przeważn i e sarn pacjent nie jest 
w stanie przekazać pot rzebnych info rmacji. Lekarz ro
dz inny nie rna równ i eż czas u, aby wyj aśnić pacjentowi 
i s totę jego choroby, kon ieczność i sposób leczenia, od 
żyw i an i a czy zm iany t rybu życ i a . 

Pacjenci-seniorzy popełn i aj ą równ i eż błędy realizu
jąc za lecenia leka rsk ie. Cz<;s t:o są n ieufni, uważaj ą me
dyków za niekompetent-

Reasumujqc, pacjenci w podeszłym wieku są n ap ew
no t rudn i i absorbuj <)cy, wymagaj ą znacznie więcej niż 

inni czasu i zaangażowania. Ograniczanie możliwości 

zlecania wielu badań diagnostycznych przez lekarza 
rodzinnego często zmusza do kierowania chorych do 
oddziałów szpitalnych bądź specjalistów, u których wy
dłużają s ię kolejki. Bez wątpieni a przewidzian a w przy
szłości komputeryzacja ochrony zd rowia ułatwi pracę 

leka rza rodzinnego. 

nych, l ekceważ<jcych oso 
by starsze. Również S<) tacy, 
któ rzy wierZ<) l ylko w me
dycyn<; naturalnq, a le rów 
nocześ ni e ko r1.ystaj ą z wizyt 
u lekarzy dyplomowanych. 
Spotyka si<; osoby sta rsze, 
które lub iq przyjmować leki , 

Istnienie Lubelskiego Uniwersytetu 
Trzeciego Wieku jest nie do przecenienia 
dla osób niepracujących już zawodowo. 

nawet w nadmiarze i d rug<) 
grup<; , która sama modyfikuje dawki lub nawet bez po
rozum ien ia z lekarzem przes taj e zażywać leki. Wszy
sc y se niorzy wy magaj<) równici. badaJ) proftl aktycznych 
i p rawie 1.aws1.e rehabi lit acj i, a z tym jest najgorzej. 

Według obecnych for m relacja lekarz-pacjent powi.n 
na być par tnerska . Pacjent ma prawo wiedz ieć wszyst
ko o swojej chorobie i m etodach leczenia. Zarówn o pa
cjent, jak i lekarz maj<) okreś l one prawa i swoich rzecz
ników, mimo to S<) duże niedoci<)gnięc ia w tym tande
m ie. Często z winy lekarza, czasami z powodu ogra
niczeó w przep isach. Na pewno z ła organizacja p racy 
jest najbardziej dotkliwa d la obu stron. Chorzy skarŻ<) 

s ię przede wszystkim na n iepunktualność lekarzy, ko
nieczność wyczekiwan ia w zbyt długi ch kolejkach , zbyt 
krótk i czas samej wizyty, podczas której n ie mogą na 
wet porozmawiać o swoich dolegl iwościach . Narzeka 
j ą też na to, że lekarz j ednocześn ie zajmuje s i ę kilko 
ma rzeczami niezwi<)zanymi z wizytą konkretnego pa 
cjenta. W ielu lekarzy nie pot rafi w sposób przystęp 

ny i zrozum ialy obj aśnić spraw dotycz<)Cych choroby 
i leczenia. Często leczy chorobę, a nie chorego człwieka. 

Tak widz<) obecn ie och ronę zd rowia szczególnie starsi 
ludzie. Najkorzystniej d la n ich byłoby gdyby zajmowal i 
s i ę nimi specj aliśc i geriatrzy zawieraj<)cy in ne u mowy 
z NFZ. 

Doniesienia te sq oparte na podstawie dośw iadczeń 

własnych autorek, jak też na przeprowadzonych rozmo
wach z sen iorami i lekarzami różnych specj alności . 

W pierwszym dn iu zjazd u odbyło s ię również uro
czyste zakończenie · rok u akademickiego 2009/20 l O 
LUTW. Magister Małgorza ta Stanowska - kierownik 
LUTW - otworzyła uroczystośc i , a doc. dr Mieczysław 

Marczuk i dr Zofia Zaorska - twórcy uczelni w Lubli 
nie - przedstawili jej dz i ałalność. Wręczono również 

podzi ękowania osobom zaangażowanym w rozwój uni 
wersytetu, a na zakończenie wystqpił chór UMCS. 

Lubelski Uniwersytet Trzec iego Wieku obchodzi 
25-lecie dz i a łalnośc i . Pows ta ł w 1985 roku, w dwanaśc i e 
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lat po utworzeniu pi er wszej tego 

typu placówki w św i ec i e , kreowanej 

w Tuluzie przez p rof. Pi erra Ve lla 

s'a, który wpadł na pomysł stworze

nia uczelni dla osób w wieku em e

rytalnym, p ragnqcych dal ej pogłę 

b i ać swoj<) w i edzę . O becnie w pra

wie każdym kraju Europy działaj <) 

podobne instytucje. W ciqgu 25 lat 

LUTW rozw in<)l s i ~' znaczni e, zmie

niła s i ę rów ni eż o rganizacja, al e cele 

pozo s tał y te sam e. Lubelska uczelnia 

posiada obceni c 10 fi lii na te reni e 

wojewóch .twa lubebki ego. LUT W 

znajduje s i ę po d opi ek<) naukoW<) 

Towarzystwa Wolnej Wszechni cy 

Polskiej, a patronat nad jego dzi a

łalnośc i <) spraw ują rów niei. rekto rzy 

wyższych uczelni Lublina. W Radzie 

Naukowej LUT W /.asiadaj <) przed

stawiciek wyżs zych uczelni naszego 

miasta o ra /. c złonkow i e Sarn orZ<Jdu 

Uczeln i. Przewodnic ząC<) jest p ro f. 

dr hab. St<m i s ława Steudcn (KU L). 

Wyklad y odbywaj<) si<; w różnych 

placówkach wspó lp rac uj <)cych 

z uniwersy tetem. Organizatorzy 

zwracaja u wagę n a różno rodność 

i a tra kcyjność zaj ęć: są wykłady tzw. 

ogólne, nauka o zdrowiu, przyro

dzie. Działaj <) ze spo ły : literacki, psy

chologii , w ied zy o kulturze, wiedzy 

o sztuce i duszpasterstwo. Ogrom 

nym zain te resowa niem c ieszą się 

zaj ęci a plastyczne, inform atyczne 

i chór. Podobnie zaj ęc ia ruchowe: 

gimnastyka, taniec, pływani e i wy

cieczki piesze. Samorz<)d s łuch aczy 

i zespoły za interesow;u) o rganizuj ą 

także wycieczki k rajowe i zagranicz

ne. Są wyjazdy clo tea trów, muzeów 

oraz wczasy. 

Dzi a łalność LUT W jest nie do 

przecenieni a dla osób ni epracuj<)

cych ju ż zawodowo. Aktywizacja 

sen iorów powinna l eżeć równi eż 

w interes ie wlalk nie tylko tych 

uczelni anych. 

Problemy seniorów 
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Zdrowie psychiczne 

Zdrowy styl życia 
jedno z naczelnych zadań 

współczesnej medycyny Cez. xvu) 

Szkolenie podyplomowe 

/ 

1 Wszyscy pragniemy 
być zdrowi. Wielu z nas 

·nie wie jednak, co należy w tym celu robić. 
Eksperci uważają styl życia za jeden 

z najważniejszych czynników wpływających 
na stan zdrowia. 

RlmR m~n~re r 2(75)201 o 

DR N. PRZVR. ANIELA PŁOTKA 
ZAKŁAD PIELĘGN J A RSTWA PSYCHIATRYCZNEGO 

UMW lUBUNIE 

O ceniaj <), że rozsądne zmiany 
w stylu życ i a przyczyniłyby 

s i ę do zmniejszenia liczby zgonów 
wywołanych przez siedem spo
ś ród dzies i ęc iu głównych przyczyn 
ś mie rc i [ 17, 22, 26, 31]. Krótki tes t, 
opracowany przez Amerykaóski Pu
błic Heałth Service, pozwoli ci oce
n i ć, w jakim stopniu dbasz o swoje 
zdrowie. Zachowan ia uwzgl ędnion e 

w teśc i e zalecane są dla większośc i 

Amerykanów. Niektóre zalecenia 
n ie S<) przeznaczone d la osób cier
p i ą cych na pewne choroby przewle
kłe lub niepełnosprawnych oraz dla 
kob iet w c i <)Ży. Te osoby wymagaj<) 
specjalnych zaleceó lekarskich [52, 
58 1. 



Pa lenie papierosów: 

TEST 
Zdrowy styl życia 

Jeżeli nigdy nie pa liłeś, wpisz wynik 10 i przej dź do następnej części, pośw i ęcon ej alkoholowi i ś rod kom fa rmakolo
gicznym. 

1. Unikam palenia papierosów. 
2. Pa l ę jedynie papierosy o niskiej zawa rtości substancji smolistych i nikotyny lub pa lę fajkę albo cygara. 

Wynik: 

Alkohol i ś rodki farmakologiczne: 

1. Unikam picia napojów alkoholowych lub p ij ę nie wi ęcej n i ż 1 - 2 "drinki" dziennie. 
2. Unikam używan i a alkoholu oraz innych środków psychaaktywnych (zwłaszcza nielegalnych) jako sposobu radze

nia sobie ze st resuj ącymi sytuacjam i lub problemami życ iowymi. 

3. Dbam o to, że by nie p i ć alkoholu, gdy przyj muj ę okreś l on e leki (nasenne, przeciwbólowe, przeciwp rzezię bi e niowe 
i przec iwalerg iczne) lub gdy jestem w ci ąży. 

4. Przyj muj ąc leki, przepisywane przez lekarza i o g ó ln od ostę pn e , czytam wskazania podane na opakowa niu i sto s u j ę 
s i ę do nich. 

Wyn ik 

Nawyki żyw ieniowe: 

1. Codziennie jem rozmaite produkty, takie jak owoce i warzywa, pieczywo pełnoz i a rniste, kasze, chude mi ęso, 
nabiał, groch i faso l ę, orzechy i nasiona. 

2. Ograniczam il o ś ć spożywanych tłu szczów, nasyconych kwasów tłu szczowych i cholesterolu (włączając w to tłu szcze 
występujące w mi ęs ie, jajku, maś l e, śm ietan ie oraz podrobach, np. w wątróbce). 

3. Ograniczam spożyci e soli, używając do gotowania niewielkiej jej il o ś ci , nie s oląc gotowanych da ń i uni kaj ąc słonych 
prze kąsek . 

4. Unikam spożywania dużej i l ości cukru (zwła szcza lepkich cukierków lub słodzonyc h napojów) . 
Wynik 

Ćw i cze nia l sprawność fizyczna: 
1. Utrzymuj ę pożąda n ą wag ę c i ała, uni kam nadwagi i niedowagi. 
2. Intensywnie ćwi czę przez 15 - 30 minut co najmnieJ 3 ra zy w tygodniu (np. bieganie, pływan i e , sz ybk i spa cer). 
3. Wykonuj ę ćwiczenia zw ię kszaJące tonus m i ęś niowy przez 15 do 30 minut co naJmniej 3 razy w tygodniu (np. joga, 

ca listenics). 
4. Pośw ięcam część wolnego czasu na ud z i a ł w indywidualnych, rodzinnych lub zes po łowyc h fonndch a ktywn o śc i , 

podnoszących poziom s p rawnoś ci fi zycznej (np. uprawa ogródka, k rę gl e , golf i koszykówka). 
Wynik 

Kontrola stresu: 
1. Mam pracę lub robi ę coś, co przynosi mi radość . 

2. Bez trudu s i ę re l aksuję i wyrażam swoje uczucia . • 
3. Wcześni e przewiduję i przygotowuję s i ę na przyj ęcie wyda rzeń , które mogą okazać s i ę stre s ujące . 

4. Mam bliskich przyjaciół, krewnych lub inne osoby, z którymi mogę rozmawiać na tematy osobiste i zw ra ca ć s i ę do nich 

w razie potrzeby, o pomoc. 
5. Uczestn iczę w grupowych formach a ktywnośc i (kościół, organizacje ś rodow i s kowe) lub rea li z uj ę za interesowa nia, 

które sprawiają mi przyjemność . 
Wynik: 

Bezpi eczeń stwo: 

1. J a d ąc sarnochodem zapinam pa sy b ezpiecze ństwa . 

2. Un ikam prowadzenia samochodu pod wpływem alkoholu lub innych ś rod ków fa rmakologicznych. 

3. Przestrzegam przepisów drogowych i og ra n i cze ń pręd koś ci . 

4. Ost rożni e o bch od zę s i ę z substa ncjami i urząd ze ni a mi potencJalnie niebezpiecznymi (ś rod ki czystośc i , ur Lą cl ze ni a 

elektryczne) . 
5. Unikam pa lenia papierosów w łóż ku . 

Wy n1 k: 

AlmA [f]fj '(e>;f 2(7 5)20 1 O 
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Co oznacza twój wynik: 

9 lub 10 punktów 
W spaniale ' Udzielon e odpow ie

dzi świ ad cz<) o tym , że zd ajesz so
bie sp rawę ze znaczenia tych za
chowaó d la twojego zdrowia. Co 
ważne , wykorzystujesz tę wie
dzę w p raktyce, wdrażaj ąc korzyst 
ne dla zdrowia nawyki . J eżeli ela
lej tak będziesz postępować, ob 
szar ten n ie bęcłzi e stanowił zagro
że nia d la twojego zdrowia. Praw
clop odobn i e może s/. służyć jako 
przyklad dla rodziny i przyj ac i ó ł . 

W tej częśc i u zyska łeś bardzo dobre 
wyniki, wa rto wi ęc może zwróc i ć 

u wagę na inne obszar y, gdl'.ie wyniki 
nie S<) tak rewelacyjne. 

Od 6 do 8 punktów 
To, jak s i ę l'.achow uj esz w tym 

o bsza rze, jes t d obre d la zdrowia, a le 
można wprowadzi ć pewne ulepsze
nia . P rzyjrzyj s i ę raz jeszcze pozy
cjom, w któ rych zazn a czy leś odpo
wieJ;. "czasami" lub "prawie nigdy". 
Jakie zm iany w swoim zachowaniu 
mógłbyś wprowadzi ć, aby uzyskać 
lepszy wyni k? Nawe t mała zmi ana 
może często poprawić sta n zdrowia. 

Od 3 do 5 punktów 
Twoje zdrowie jest zagrożone ' 

Mo:i.e c h c i ałbyś dow iedz i eć s i ę cze
goś o ryzyk u, na jakie s i ę n arażasz 

i powodach , d la któr ych wa r to zmi e
n i ć ni cktóre zachowan ia . Być może 

potrzebujesz pom ocy w skutecznym 
wp rowadzan iu niezbęd nych zmian. 
W obu przypadkach istnieje możli 

wość uzyskan ia pomocy. 

O - 2 punkty 
Na pewno myśli s z o swoim zd ro 

w iu, pon iewa:i. wypełnił eś test, ale 
odpowiedzi św i a(lc l'.<), że wystawiasz 
/.drowic na poważn e i zbędne ry 
zyko. Być może nie zdajesz sobie 
sprawy z tego ryzyka i nie w iesz co 
mo:i.na /. robi ć. J eżc li chcesz, łatwo 

mo:i.c~z zdobyć in forma cje i u zyskać 
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niezb ędn e) pomoc. Następny krok 
nal eży do cieb ie. 
Możesz zacząć 

już w tej chwili ... 
W teśc i e , który wypełn iłeś, za 

warte były li czn e wskazówki, poma 
gaj<) Ce zmn i ej s zyć ryzyko choroby 
i przedwczesnej śmie rc i. Oto naj
ważniej sze z nich: 

Un ikaj papie rosów. Pa -

® le1:ie papie rosów to 
głown a, rnozh wa do 
uniknięc i a, przyczy

na chorób i przedwcze
snyc h zgonów. Papierosy S<) 

szczególni e niebezpieczne d la kob iet 
w c i<):i.y i n i e narodzonych dziec i. 
Osoby rzucaj<)Ce palenie S<) mniej 
1.agro:i.one chorobam i se rca i no 
wot woram i. Pomyś l dwa razy, za 
n i rn zapali sz nas tępn ego papie ro 
sa . j e żc li 1.amierzasz cł a l ej pa li ć, 

/.m n iejsz li c zbę wy pa lanyc h papie
rosów albo wybierz gatun ek zawi e
raj <)CY mniej substancji smoli stych 
i n iko tyny. 

00 
7.achowaj umiar w pi
ciu. Alkohol zmie
ni a nas trój i zacho
wani a. Wi ększość lu 

dzi po trafi kontrolo
wać i l ość wy pijanego alkoholu 

unikać niepoŻ<)d a nych , czę-

sto szkodl iwych skutków pi -
c ia. Częs t e pi cie alkoholu 
w du żych il ośc i ach może prowadz i ć 

do ma rskośc i wątroby, wiod <)Cej 
przyczyny ś mie rc i . Statys tyki do
wodz<), ).e prowad zen ie sam ochodu 
pod wplywem alkoholu jest częs t <) 

przyczyn<) śmi e rtelnych lub prowa
dl.<)cych do kal ec twa wypadków. 
Jc7.e li w i ęc pij esz, zachowaj umi ar. 
Zachowuj os t rożn ość , przyjmując 

ś rodki farm akologiczne. 7. a żywan i e 

wi<;kszcj il ośc i ś rodków t~mnako 

logicznych - zarów no legalnyc h, 
jak i ni elega ln ych - stanowi obec
nie jedn o z naj wi<; ks1.yc h zagroże 11 

dla zdrow ia. Nawe t leki przepisane 
p rzez lckart.a mogą być ni ebezp iccz -
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ne, j eże li przyjmiesz je, pij ąc alkohol 
lub będz i e sz po ich zażyc i u prowa
dzi ć samochód. Ciągle przyjmowa
nie środków uspokajających może 
spowodować p~ob l emy som<ltyczn e 
1 psychiczne. Zazywam e n.ielega l
nych środków psychoaktywnych, 
takich jak marihuana, heroina , ko
kaina czy fencyklidyna i . eksp e ry

mentowame z n1111i może 

mieć wiele szkodli 
wych nas tęps tw, a 

nawet sp owo 
dować śmie rć . 

Jedz rozsądn i e . Osoby 
oty łe S<) bardziej zagrożone Cli krzyq, 
chorobam i pęch e rzyka żó łciowego 
i nadc i śn i eni em . Warto więc utrzy
mywać właśc iw<j wagę c iała. Z dro
we nawyki żywi eniowe , to ta kże 
ograniczanie spoż.ywani a tłu szc zów 

(zwlaszcza zawieraj<)cych nasycon e 
kwasy tłuszczowe ), chol es te ro lu, cu 
kru i soli. J eże li musisz j eść przeh j
ski, staraj s i ę s i ęgać po św ióe owo-

Regularn ie upra 
wiaj ćw i czenia fi -
zyczne. Prawie każdy 

może czerpa ć korzyśc i 
z ćw i cze1'1 fizycznyc h - S<) ćw i cze
nia, które mogą wykonywać prawie 
wszyscy (j eże li masz wątp l iwośc i , 
skonsu ltuj s i ę z lekarzem) . Wystar
czy, że będziesz ćw i czyć 3 razy w ty
godniu od 15 do 30 minut, by rni eć 
zdrowsze serce, pozbyć s i ę nadmi a 
ru tłu szczu , poprawi ć sta n zwiotcza
ł ych mięś ni i lepiej spać . Pomyś l , jak 
t e zm iany mog<) wp ł yn <) Ć 

na twoje samopoczu -
ci e. 

Naucz s i ę rad z i ć so 
bie ze stresem. Stres 

to norm alny elem ent ży 

cia i każdy musi s i ę z nim zmaga ć. 

Przyczyn<) stresów rn og<) być wy 
darzeni a d obre lu b zle, poŻ<)dan~ 



lt)b n iepo7.<)dane (np. awans, utrata 
\N'Spó łm a łżo n ka ) . Stres nie musi sta-
11ow i ć p ro blemu, j eże li wiem y, jak 
sobie z nim rad z i ć . Niezd rowe reak
cje na stres, /.byt szybkie, ryzykowne 
prowadzenie samochodu , nad mier
ne picie alkoholu lub przeclłu żaj <) Ca 

5 i ę wśc i ekłość b <)d ź gn iew - mogą 

trudz ić wiele problemów somatycz
nych i psychi cznych. Nawet gdy je
s teśmy bardzo zaj ęc i , n a l eży znaleźć 

codziennie kil ka minut, aby zwolnić 

rempo i /.re l a ksować s i ę . Roz mowa 
o proble m ie z kim ś , kom u ufa my, 

111oże częs to pom óc w /.nalezien iu 
właśc i wego rozwi4zan ia. Nauczmy 
s i ę odróżni ać sprawy, o 
~ któ re "warto 

~ 
walczyć" od 
tych m niej 

istot nych . 

Obaj o bezp ieczc1'1stwo. Trak-
tuj p rio rytetowo k we -
sti ę be/.pi eu.ei1s t w a, /.a równo 
w domu , jak i w pracy, w szko
]e, w czasie zabawy, na autostra
dzie. Za pi naj pasy bezp ieczer1st w a 
i przes trzegaj przepisów. Ś rod k i tok
syczne i niebezp ieczne narzędzia 

nale'l.y przechowywać w miejsc u 
n i edos tępnym dla dz iec i i um ie
śc i ć num ery telefo nów alarmowych 
obok swojego aparat u. Kiedy zd arzy 
s i ę coś nieoczekiwanego, wtedy bę
dzi emy prrygotowa ni. 

Co robić dalej? 
Zaczn ij od zadania sobie kilku 

uczciwych pyta!l : 
• Czy dokiadam wsze lkich sta ra1·1, 

aby zac h ować pel ni ę zdrow ia< 
• jak ie krok i mogę podj <) Ć, aby po 

cz u ć s i ę lepi ej? 
• Czy jes tem go tów za c Z <) Ć od za 

rai'.? 
j e żcl i u 1.ys ka l i śm y niskie wynik i 

w t eśc i e, n al eży zas t a now i ć s i ę, 

jakich zmia n chcemy doko
n ać, aby popraw i ć sy tu acj ę . Moż 

na wybrać tę d z i edzinę 'i.y
cia, w któ rej, naszym zdani em, 
ma rn y n aj w i ęks1.c s1.anse na suk-

Zdrowie psychiczne 

ces i na poG.<) lek tarn wprowadz i ć· i'.m ia ny. 1-.: icdy po prawi my wyn ik 
w tej dziedzinie, p rzechodzimy da le j. j eżc li próbowa l i ś il l Y ju 'i. /. mie ni ć swoje 
nawyki ( rzu c i ć palenie, regula rni e ćw i czyć ), ni c w i ec h ęc ajm y s i ę brak iem 
sukcesów. Tr ud n ośc i mogly być spowodowa ne czy n n i ka lll i, o któr ych n i gdy 
nie myś l e l i ś rn y - tak imi jak odd zia lyw<ll l ic reklam - lub bra kiL' ll l wsp<lrci<l 
i zach ę ty. Z rozum ienic wplyw u tyc h Li'.)' ll n ikt'llv, l o wa 'i.ny krok w kicr un ku 
radzeni a sobi e z nimi. O d d1.i siaj zaczn ij wd ra'i.a ć ZDI~OWY S T Y L ŻYC I A ! 

Jak ulepszyć swój styl życia? 

Jak bardzo stresujący jest twój styl życia (test) 

Dla każ el ego z pon i'i.szych s!wierd1.e r'1 wyhi cr1. liu.h ~'. k t (.ll"<\ n ~lj W i L' rll i ej 
oddaje twój sty l życ i a . Pn.yznawaj sobie od l do l O pun kt(')\v. Np. j eś l i spo 
'i.ywasz tlu szcze nasycone codzienni e w k ażd y n 1 pos il ku , poli u 10 punk -

1. 
Ograniczam do minimum spożyc ie 

1 2 3 4 56 7 8 9 1D 
Większość moich pos i łków zawiera 

tłuszczów nasyconych tłu ste potrawy 

2. 
Wybieram pokarmy bogate w 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 ID 
Za LWyczaj Jadam szybkie da nia 

b ło nni k barowe 
3. Staram s i ę pi ć dużo wody 1 2 3 4 5 6 7 8 9 ID Nigdy nie pij ę samej wody 
4. Z reguły jem ś n i ad a n i e 1 2 3 4 56 7 8 910 Zwykle nie Jada m ś n iadama 

5. 
Zawsze mam w domu i jadam św i eże 

1 2 3 4 56 7 8 9 1D 
Wię kszość owoców i wa rzyw, które 

owoce i warzywa jem, pochodzi z konserw 
6. Rzadko opuszczam po s i łki 1 23 4 56789 10 CLę s to opuszczam p oSi ł kr 

7. 
Prawie co dz i eń przyjmuję preparaty 

l 2 3 4 5 6 7 8 9 1D 
Nigdy nie ma rn uj ę p i en i ędzy na 

wita minowe witaminy 

8. 
Un ika m napojów o du żej zawa rtości 

l 2 3 4 56 7 8 9 ID 
Z regu ły mu sLę wypić mocnr) kdw~ 

kofeiny na dzieri dobry 

9. 
Nie przekraczam"norm bezpieczeń -

1 2 3 4 5 6 7 8 9 1D 
Zw ykle prze kracza m dawki alkoholu 

stwa"w spożyciu alkoholu uważa ne za"bezpieczne" 

1D. 
Nigdy nie upijam s i ę do tego stopni a, 

l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
Zr~ws1c wychylam o pa rę drinków za 

by nogi odmawia ły mi posłu sze ństwa du zo, d po ten1mr1 rn kdcd 
11 . Nie pijam alkoholu codziennie l 2 3 4 5 6 7 8 9 lD P ij ę alkohol codzienn ie 

12. Nie odczuwa m braku alkoholu l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
Prawie codzienni '" t ęs k n r ę cł o kie 
li szka 

13. Nie pa l ę i nigdy nie pa l i łem 1 2 3 4 5 6 7 8 9 lD Pa l ę systematycznie 
Nikt z mojej rodziny nie pali , a moi Pr Lebywd m w otoczeniu innych 

14. przyjaciele też są w wi ększośc i l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 paldCLY 
n iepal ący 

Trzy razy w tygod niu uprawiam Ostatnio upraw iałem sport, gdy 
15. ćwiczen i a fi zyczne, co najmniej przez 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 

by łem w szkole 
pół godziny 

16. 
Wo l ę wej ść po schodach na l, li 

l 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
Nrgdy nie c h ocłL\' po schodach, Jl'tl' lr 

p i ę tro, n i ż ws iąść do win dy w budynku JPSl wind d 

17. 
Moja praca wymaga znacznego 

1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 Mam pracę s i ed zącą 
wysił ku fizycznego 

18. Ważę dok ła d n i e tyle, ile powinienem 1 2 3 4 5 6 7 8 9 ł O Mam spore] nad wage 

19. Usypiam o ustalonej porze 1 2 3 4 5 6 7 8 9 10 
Czasami udaje mi się zdrzemnąć, 

kiedy nie jes tem p rzemęczo ny 

Ćwi cze nia fi zyczne są dla mn ie p rio- Ldwsze odkładam cwiuPnirl fJLYCL 20. rytetem nawet wtedy, gdy jestem l 2 3 4 5 6 l 8 9 10 ne, Jei lr Jestem zbyt zm~uony 
zmęczony psychicznie 
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tów, j eżel i tylko sporadycznie, przy
znaj sobie I pun kt. Podobnie postąp 

z pozosta łym i pozycjami [23, 24, 
52]. 
Policz swoje punkty 

Im wyższy wynik, tym gorszy styl 
życi a prowadzisz. Każda pozycja, 
w której os iągnąłeś wysoką punk
tacj ę, zw i ększa twoj<) skłonność do 
stresu, a zmiana pojedynczych na
wyków niczego nie zmieni . 

• Powyżej 140 punktów 
Moż.na by przypuszczać, że 

spieszy ci s i ę na cmentarz! Praw
dopodobnie teraz n ie zdajesz sobie 
z tego sprawy, ale dqżysz do własnej 

zguby. Nie chcesz zauważać oznak 
wczesnego ostrzegania stresu, a on 
nasila s i ę wskutek twojego pos tę

powania. Musisz tem u zapobiec! 

• Od 99 do 140 punktów 
To trochę lepszy wynik, ale nie 

ma powodu do samozadowolen ia. 
Każde nieprzyjemne zdarzenie 
życ i owe, każdy stres w pracy czy 
w domu - przy takim stylu życ i a 

- mogą odbi ć się na twoim zdro
wiu. Nabierz systematycznych , 
zdrowych przyzwyczaj eń, n iech 
twoim priorytetem będ<) ćwi czeni a 

fizyczne i czas wolny. 

• Poniżej 90 punktów 
Znakom icie! Twój styl życ i a jest 

zdrowy, masz najlepsze szanse po
radz i ć sobie na co dzi CI'1 w świe 

cie pełnym zam ieszania i napi ęć. 

Osi<)g niesz też lepsZ<} h a rmon i ę ze 
swoim c i a ł em i będ z i esz potrafił 

za reagować szybciej, gdy wzrośn i e 

poziom stresu. 

Kształtowan ie zdrowia 
psychicznego i wyróżn ienie 
jego głównych cech 
(uświadomien ie i wdrażan ie ) 

Tennin styl życ i a (ang. lifestyle) 
od nosi s i ę cł o zespo łu codziennych 
zachowa ó, specyfi cznych d la danej 
jed nostki lub zbi o rowośc i. Zakłada 

s i ę, i ż styl życ i a ksz ta łtuj e s i ę w pro
cesie wzajemnego oddzi a ływania 

bardzo szeroko pojętych warunków 
życia oraz indywid ualnych wzorów 
zachowaó, zdetermi nowanych przez 
czynni ki spo łeczn o - kul t u rowe i ce
chy osobi ste jed nos tek. Zakres wzo
rów zachowaó możl i wy do wykorzy
stania przez jednostki zm ien ia s i ę 

w za leżnośc i od kontekstu spo
ł eczno -ś rodowi skowego. Czynni ki 
społeczn e i środowiskowe mogą go 
bowiem ogran i czać lub posze rzać. 

Z tego też powodu anali zowane 
style życ i a pow inny być rozważane 
w kontekśc i e indywidualnych do
św i ad czeó i warun ków życ i a ludzi, 
bowiem tylko wtedy można zrow 
m ieć przyczy ny ich wys tępowan i a. 

Na style życ i e skład aj <) s i ę zacho
wa nia (lu b inaczej ci<)gi zachowaó 
nazwane "postępowan i em") , będ<)Ce 

rezu lta tem wp ływu spo ł ecz ni e zde
terminowanych wzorów zachowaó 

oraz interpre tacji sytuacji, tworz\J _ 
nych i wykorzystywanych przez grt1_ 

pę jako mechanizmy umożliwi aj <)~::e 

radzenie sobie w życiu [2, 5, 44, 56). 
Standardowe reakcje i wzory z,1_ 

chowaó decyduj <)Ce o kształc ie stylu 
życ ia przekazywane S<) jednostko\)1 
w procesie socjalizacji , w toku SP\J 

łecznych interakcji z rodzican\ i, 
rodzeóstwem, grupa mi rówieŚI)) 

czymi, przyj ac iółm i , a t a kże poprz\Cz 
wpływ szko ły, ś rodków masowe~0 
przekazu itp. Nie S<) one ustalot\e 
raz na zawsze, podlegajq zm iano1)1 

w wyniku n ieustannych interpreta~;:ji 

i sprawdza nia w różnych sytuacja(.":h 
społecznych [1 4, 29, 37, 42 , 53 , 5; 
60, 63 [. , 

Zachowanie zagrażaj ące zdrowiu 
może s ta nowić sposób, w jaki je\.1 -
nostka próbuj e radzi ć sobie z tru ~1 -

nośc i ami dni a codziennego orąz 

odzysk i wać psychicznq i fizyczt"\. ą 

równowagę . N iektóre z zachowąJ1 

zagrażaj <)Cych zdrowiu S<} wzma~;:_ 

ni ane przez kultu rowo uwarun k()
wan<} akceptacj ę społeczn<) d la ich 
występowan i a . O istnieniu takiej 
akceptacji świ adczy używani e takich 

Termin styl życia (ang. lifestyle) odnosi się do zespołu 
codziennych zachowań, specyficznych dla danej jed
nostki lub zb iorowości . Zakłada się, iż styl życia kształ
tuje się w procesie wzajemnego oddziaływania bardzo 
szeroko pojętych warunków życia oraz indywidualnych 
wzorów zachowań, zdeterminowanych przez czynniki 
społeczno-kulturowe i cechy osobiste jednostek. 
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powiedzeń jak: napij s i ę , zapal so 
bie, weź pigulkę . j eś li te kulturowo 
wyznaczone zachowa n i a d os toso
wawcze z zachowaó sporadycznych 
przekszta łc aj <) s i ę w elem enty stylu 
życ i a, m og<) s t ać s i ę bard zo groźne 
d la zdrowia [8, 16, 46, 47]. 

W p ro m ocji zdrowia zwraca s i ę 
uwagę na fakt, że podjęc ie decyzji 
o zachowaniu zagrażaj <) Cym zd ro 
w iu nie zawsze jest sp raW<) wolnego 
wybo ru . Zachowanie zag rażaj ące 
zdrowiu może odg rywać zasadnicz<J 
ro l ę w odnajdywaniu tożsamośc i 
jednostki o raz tes towaniu zakresu 
kontroli , jak<) sprawuj e o na nad ś ro 

dowiskiem i sam <) sob<) . Tego rod za
ju funkcja zachowań zagra7.aj<)Cych 
zd rowiu pozwal a lepiej zrozumieć 
p rzyjmowanie przez niektó rych 
młodych ludzi wzorów zachowań 
zagrażaj<)c ych ich zdrowiu. Różno 

rodność funkcji pełnionych przez 
zachowania zagrażające zcl rowiu 
wydaje s i ę sugerować, że nie zawsze 
trzy kompo nenty zdrowia ( spo łecz

na, psychiczna i fi zyczna) dajq s i ę 

pogodz i ć . To co irracjonalne z punk
tu widzenia zdrowia fi zycznego nie 
musi być irracjonalne z psychiczne
go czy społecznego punktu widzenia 
[ l l , 12, 15, 18, 30, 33, 35, 43 ]. 

Z punktu widzenia pro m ocji 
zd rowia ważny jes t nie tylko wplyw 
stylów życ ia na zdrowie, a le ta kże 
fakt potencjalnych możliwośc i do
konywa nia s i ę zmi an w stylach ży 
cia. Społeczeóstwo powinno być po
in fo rmowane o za le tach i wadach 
poszczególnych zachowaó wyni kaj<)
cych z okreś lo nych stylów życ i a . Po
winny być także zapewnione warun
ki, by zachowania s łu żqce zd rowiu 
mogły być reali zowane. j eś li zrnie
rzamy do poprawy stanu zd rowia 
przez dokonywanie zmian w stylach 
życ i a, musimy oddz ia ływać zarówno 
na osobę, jak i na czynni ki zwi<)Za
ne ze ś rodowiski em , w którym prze
bywa. W szelkie interwencje podej
mowane w zwiqzku z d<)Żeniem do 
zm iany stylu życ ia , aby były skutecz
ne musz<) opi e ra ć s i ę na współpracy 

Zdrowie psychiczne 

i pełnym współuczes tni c t w ie osób 
o raz grup, których d otycz<). Bar
dzo ważne jest rozumienie, że tak 
jak nie istn ieje idealny stan zd rowia, 
tak również nie m a optym alnego dla 
wszystkich ludz i stylu życ i a . Tak i e 
czynni ki jak kultura, tradycja, wiek, 

dochód, ś rodow i sko do m owe i ś ro 

dowisko pracy powoduj<), iż pewne 
sposoby o raz wa runk i życ i a są bar
dziej atrakcyjne, dos tępn e i wlaśc i we 

ni ż inne [ l , 28, 4 1, 66 ]. 
j. Cz. Czaba ła (2000) twie rdzi , 

że ze! rowie psych icznc jes t c zęśc i <) 

ogólnego zd rowia i oznacza nie tyl
ko stan ni ewystępowa ni a zaburzCI'1 
czy cho rób psychicznych , lecz t akże 

pos iad an ie potcneja Ju psych icz ne
go (u m i ej ~· t n ośc i oraz postaw oso hi
stych i spolccz nych), któ re [l O[ : 
• umoż l iw iaj ą u .low iekow i zaspo 

kajani e swoich pot rzeb, os i ągan i c 

sukces l'>w, C/.c rpani e ra do śc i i sa 
t ys l ~l kcj i z życ i a; 

• zw i ~·k s 1.aj <) jego zdolnośL· do roz
woju i uczen ia si<; . radze n ia so 
bie ze zmia na mi i po ko nywa nia 
t r udnośc i ; 

• sprzyjaj<) nawi<)Zywa n iu i utrzy 
mywa niu do bryc h relacj i i'. in 
nymi lud !. Ini o raz ak tyw nem u 
ud zia lowi w i.yc iu spo lccznym . 
Pro ble m atyka pro mocji zd rowia 

psyc hicznego po jawil a s i ~· w Li cho -

Według K. Turowskiego ( 1998) 
promocja zdrowia i zdrowego 
stylu życia jest jednym z naczel
nych zadań współczesnej medy
cyny. W naukach medycznych 
profilaktyka i rehabilitacja stano
wią obszary zainteresowań coraz 
większej liczby specjalistów. 
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wy m pi śmie nni c tw ie ni e
co p (Jź ni ej ni ż problema 
tyka promocji zdrowia w 
ogó le i rozw ija s it; powo 
I i poczqwszy od lat dzi c 
w i ęćdzi cs i <)l ych X X wiek u 
13, 11, 7, 20, 2 1, 36, 40, 48, 
49,621. 

Ważny jest nie tylko wpływ 
stylów życia na zdrowie, 

Zdaniem J. C z. Czaba
ly (1 994) priorytety takie 
i s tni ej ą . Zadania promocji 
zdrowia psychicznego po
winny być nastaw ione w 
pie rwszym rzędzie na [9 , 
13]: 

Promocja zdrowia jes t 
ruchem globalnym na 

ale także fakt potencjalnych 
możliwości dokonywania się 
zmian w stylach życia. a) tworze nie warun

ków dl a rozwoju dzi e
c i i młodzieży (ustawa 
o ochronie zd rowia psy-rzecz autonom ii czlowic-

ka i jego akt yw nego ud z i a łu w roz
woju pot cncjaló w zdrowo tn ych i 
odpow i edz i a lno śc i ;.a zdrow ie . Pro
mować zdrowie o;.nau.a ini cj ować i 
pod l rz ymywać len proces s połe czny. 

)es l lo l yp owe uh'c ic so cjolog ict.n c. 
W ramach psychologi i i psychi at rii 
promoch' zdrowia rno:i.na ok reś li ć 

jako 1.c~pó l d;.ialai1 proksjonalnych, 
kt(Jrych ce lem jes t rm.wój i umac
n ian ic zdrowia w ca lcj populacji 
w kon t ekśc i e codzi enn ego życ i a 

(S<; k, l 9lJ~). Prmnować 1.drowic, 
w tym t akże psyc hiczn e, oz nacza 

15 11: 
• jJOd n m il: świadomość 1.d row ia 

i ~w iadomość czynn ików wa run 

kuj <)cych 1.drowi c psychiczn e; 
• Ulllo:i.li w i ć o .lowiekow i w pl yw na 

zdrowie i realizacj<; celów zdro
wo tn yc ll; 

• rm.w ija ć 1 umac ni ać zasoby 
1.drowotnc tkw i<)CC w jedn o stce 
i ~ rodow i sk u naturaln ylll i spo 
lccznym , w rodz inie, g rupac h ró 
w ic\ ni u.yc h i in stytu cjac h. 
f> rolllocja 1.drowia wymaga d;.ia -

lani a dla przys ;. l o ś c i , aktyw izacj i 
je d nm tck i \ rodow isk spo lcu.nych 
na r;.ccz zdrow ia; S<) to w i ęc dziala 
n ia, kt(.JJT n ic da;q szy bkich e fektó w. 

W promocji zdrowia p<iyc h icz
ncgo ba rdzo wa :i.Jl<) ro i ~' o d g rywaj ą 

d zia lani a syste m owe two rze ni c 
s iec i oddzia lywa 11 typu "zdrowe 
m iasta" i "szko ly p rolllujące !.dro 
wie" !SS, Cd i 

/a kluczowe dla promocji l.dro 
wia mnaj e s i ~' d ziala ni a po legaj<) 
u: 11 <1 pnd nosze n i u j ako~c i :i.ycia 
i UJll <1CJliaj<)CC dobros tan psyc hi u. 
ny i >polcczny (zdrowie) (S io J'lska, 
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1994) . Rozwój 1.drow ia b iopsycho
spo lecznego uwarunkowany jest 
w dużej mi erze kompe tencjami ż.y
c iowymi , umi ej ętn ośc i am i zaspo
kaja nia w lasnych aspiracji dosto 
sowanych d o możliwośc i, umiej ę t 

nośc iam i porozumiewa nia s i ę , po
d ejmowa nia decyzji rozwiązywa

n ia p roblemów i rad zen ia sobie 
z trudnośc iam i i s tresem . Ten ob

szar jes t z dużym powodze niem wy
ko r;.ys tywany w programach psy
choeclukacyjnych i profi laktycznych 
127,32,34, 38, 50,54, 59,65 ]. 
Można s i ę zas t a naw i ać, czy 

w obszarach promocji zd rowia psy
chicznego is ln i ej<) j aki eś priory te ty 
Wy nikaj<) one z d anyc h ep idemio
log icznych i naj s il ni ej dzi ałaj <)cych 

czy nników ryzyka oraz z w iedzy 
o l ym , ja k ie zasoby można najlep iej 
wykorzysta ć d la ochrony i rozwoju 
1.drowia [45]. 
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chict.nego); 

b) przygotowani e do ro li rodzi
cielsk iej i powiększani e świado 

mości zdrowot nej w ro d zinach , 
a także współodpowiedzialnośc i 

rodziców za zd rowie p sychiczn e; 
c) dz i a łan ie w środowi sku i insty

tucjach edukacyj nych (oświ ato 

wych); 
d) ksztaltowan ie warunków do two

rzenia s i ę prozdrowotnych g ru p 
rówi eś niczych (grupy wspóln ej 
aktywn ośc i , za interesowa1't itp.) . 
Na zdrowy s ty l życ i a wspó ł cze-

snego człow i eka skł ada s i ę "zespół 
pos taw, zachowaó i ogólna fil ozofia 
życ i a jednostki lub grupy". Styl ży

c ia ludzi za l eży od w ielu uwarun 
kowaó , lecz przede wszystkim jest 
rezultatem wych owania fizycznego, 
które zdrowie, aktywność ruch o
We), sprawność i wydolność fi zycz-



11 <) lokuj e na czo łowych miejscach 
w hie rarchii wart ośc i. Dlatego 
w wychowaniu fizycznym dostrze
gamy główny czynnik promocji 
zd rowi a. W Narodowym Programie 
Zdrowia 1996 -2005 li s ta l R ce lów 
strateg icznyc h zaczyna s i ę od postu 
latu zwi<;kszenia aktywnośc i fizycz
nej ludności, tak, aby do roku 2005 
różn e fo rm y aktywnośc i ruchowej 
w czas ie wolnym upraw i a ło co naj
mn iej 50% dzieci i młodzi eży o raz 
30% doros łych [19, 52 , 64). 

Oprócz aktywnośc i ru chowej na 
zdrowy styl życ i a składają s i ę inn e 
ważne elementy. Należy do n ich 
przestrzegan ie zasad w laściwego 

odżywiani a się, higieniczne relacje 
pracy i wypoczynku (w tym snu), 
umiejętność opanowania stresów, 
zachowan ia abstynenckie, wyzby
cie s i ę konfliktowości i agresji w sto 
sunkach z l udźm i na rzecz postaw 
spolegli wych i tendencji do zgod ne
go współd ział a ni a, optymizm :i.ycio 
wy wyrażaj<)CY s i ę p rzewagą stanów 

Zdrowie psychiczne 

gn iew Cendrowsk i uloży l li s t ę dzie 
s i ęc iu głównych zasad zachowa n i a 
oraz wzbogacan ia zdrowia i nazw,1l 
j<) "Dekalogiem zdrowego stylu :i.y
cia" (Cendrowski 1993). 

Głównymi zasadam i zdrowego 
stylu życ i a w "Deka log u" Cendrow
skiego S<): 
l) zdobywanie w ied zy o samym so 

bie, 

2) ut rzymywa nie sil obronnych or
ganizmu w stalej go t owośc i, 

3) ni enadużywan i c leków, 
4) utrzymy wanie ws;r.echs t ron ll CJ 

aktywnośc i I1zyczncj, 
5) prawidłowe odżywiani e s it; , 
6) hartowanic sit;, 
7) rozwijanie umi ej <; tn ośc i walki ze 

stresem, 

8) eliminowani c n a ł ogów, 

9) życzliwość dla innych, 
10) zachowan ie i dem o nstrowa11ic 

postawy radzenia sobie w życ iu. 

Bardzo ważna jes t harmonia 
z otaczającym ś rodow i s k i em przy-
rodniczym , społeczny m. Nie-

Bardzo ważna jest harmonia 
z otaczającym środowiskiem 
naturalnym, społecznym. 
Niemniej ważny jest ruch 
w kontakcie z przyrodą, 
jako odwieczny czynnik 
równowagi metabolicznej 
i nerwowej oraz jako sposób 
zapobiegania chorobom. 

zadowolenia i sztuką cieszen ia s i ę 

z codziennych zdarzeó. To wszystko 
powinno być rezultatem dobrego 
wychowania fizycznego [l, 6, 25, 
39] . 

Jeden z bardw aktyw nyc h pro
m oto rów zd rowia w Polsce, Zbi-

mniej ważny jest ruch w kontakc ie 
z przyrod<) jako odwieczny czynnik 
równowagi m etabolicznej i ne rwo
wej oraz ja ko sposób zapobiega nia 
chorobom. Mod ne zac zy naj ą być 

codzienne biegi te renowe (jogg ing), 
j eżdże ni e na rowe rze w trudnyc h 
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waru nkach (rowe ry gó rski e), dlu 
god ys ta !l sowc bi eg i narciarskie gro 
madzace d;r.i cs i<)tki t ys i ~'CY c h ~' tn ycl1 
w H.l:i.nym w ieku, spl ywy i'. nurtcn1 
11 i c rcgu lm v<lll YC h rzek, b iegi na 
ori c n ta cj ~\ biw<lki w dz iki ch o koli 
cach itp.[ 1ll , (l "iJ. 

Potn.eh<l pronHJwan ia zdro wi<l 
przez wychowa ni c do i'.drowcgo, 
lll <)drego stylu :i.yc ia ni c jes t od kry
c iem os tat ni ch lat. i\ l. l k mcl ( 1 <)<)7 ) 

przedstaw i! ponad stuletni e bogate 
po lski e tr<ldycjc i'.ab icgl'lw o ochro 
n ~' i wz ln o cni cni c zdrow ia, kt <'l
rc dmvni e j mi eśc it y si<,' w spolcL·i' 
ll )' lll ru chu hi gicn io. nym, <l w ko11 
LU XX wi eku pr;r.yj.; ly n<lZ W<; promo
cji zdrowia. '/. ru chu hig ieni cznego 
wy lon i lo -; i ~' wycho wa n i e i'. d ro wot 
nc, ' pokrcw nion c i'. wyc lww;1ni cm 
li zyczn ym ( l k 1n cl, 1%X; l lJX O) 

'/.dan iem t wl'ący polski e j kom·c pcji 
wyc howa nia i'.drowot ncgo, twou.y 
o no - r<1zcn1 z w yL· lwwan ie' lll lizyo. 
nym - pomost m i ~'dzy św i <llcm ku l 
tury i św ia tem !l <ltur y, <l w i ~'C kszt ;d 
tuj e' c złow i e ka ho li '> tycz nie, Z<lH·nvno 
jego organi zm, jak i osobowo .\ , wy 
rażaj<)<.:<) s i ~' w pr;r.yj.,' t yc h syskmach 
war t ośc i , w prozdrowotn yc h posL1 
wach, w i'.dro wym stylu życ i <~ I I "1, 

(l -l[. 

Traktowan ic wyc ho wa ni <! lizycz 
nego w bt cgoria ch Z<lk :i. !wśc i czlo 
wieka od ś rodow i s k<! zcw lH;t rznc
go, pr;r.yrod n iczcgo o ra z spokL·z 
ncgo, znal ;1zlo najpL' lnie'_iszy wyr<li' 
w teor ii '/. . Cilew iu.a. PisZ<)C o śm 

dowisku lizycz nym ok reś la je on 
ja ko :i.yw iol, w kt('lr ym pr;r.cbic' 
ga ż yc ic c;r.lo wicka , ono tc:i. w gknv 
ncj mi e rze wyw ier<l wpl yw na c du 
kszta lt dynam iki ustrojo wej jl ri'.Ci' 
to, :i.e zaklt'Kaj <)C stan rt'nvnowag i 
wcwn ~' t rznej powoduje konieu.mŃ.: 

jej przcs trapnia do -;y tuacj i w ukL1 
dzie sil dz ialają cyc h w ohr.,'bi c ~ro 
dowiska wcwn ~' t rznL'go i i'.cw n ~' t rz 
ncgo (C ilc wio., 1%-1). Sil y ś rodo 

wi,kowc odd zi;duj<)CL' 11<1 o rga 11iZ nl 
i na osobmvo<L· wychowan k<l uld a
d aj <) s i ~' w o.kry funkc je' wyc lww<l 
nia li zyczncgo: stylmil acyjn<), <HLl 
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p t ac yj n ą, korekcyjm) oraz kompe n 
sacyjn<) \22, 55\ . 

W Pol<;ce spoś ród grona p ropaga 
to rów zd rowej s z ko ły pr;.ez intensy
fi ka cj ę zaj ęć wyc howani a fizyczne
go w ko ntakci e 1. przyrod<), wyróż

n ia s i ~· W. Pa 1'lu.yk ( 1992). Uważa 
o n , i.e s;.kodc; dla zdrow ia pr;.y n iósl 
fa kt, i ż szko lne wychowanie fizycz 
ne "schowa ł o s i<; do sa l g im nas tycz 
nych", a lbo jeszcze gorzej do sal lek
cyjnyc h, tra fil o na ko rytar;.e szkol
nyc h bud ynków, na to m ias t wymogi 
zdrowotne d;.i ec i i rnłod;. i eży kai.<) 
wyprowad ;. ać uG.ni ów w te re n na 
lekcje wyc howa ni a li zycznego \63 \. 
Tra fność pogl<)dów W. Pa1'lu.yka 
( l 992) na temat /.W i<)Zku wychowa 
n ia fi ;.ycznego 1. promocj<) zdrow ia 
s k ł ania do dos łownego przytoG.eni a 
jego s kJw: Wyc howawca fi zyu.ny 
w ra m ach SWOJego wa rsz tatu p racy 
w in ie n ( ... ) zapewni ć d1.iec iom: 
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• szerol«) i bezpieczn<) p rzest rze11 
umożliw i aj <) C<) d u ż<) in te n sywność 

lekcji , jako substytu tu za b rak ru 
chu i pracy fi zyu.nej n a co dzi eó ; 

• w iele okazji d o h a rtowa nia na 
p rzyk re bodżce fizyczne i psy
chiczne; 

• częsty kontakt z p rzyrodą i natu 
ra lnymi warun kami wpływaj ący

m i terapeutycz ni e na zestresowa
ne i uczu lone na szko le; dziec i; 

• możli wość inte rn ali ;.acji postaw 
do kul tur y fizycz nej, taki ej jak<) 

może przec i ętny człowiek w n a
szym k raju w d o ros łym życiu 
kon tynuować, a w i ęc w terenie· 

• możliwość zdobycia podsta~o 
wyc h umiej ę tnośc i utylita rn ych 
(posług iwan i e s i ę własnym cia
łem). 

Według K. Turowsioego ( 1998) 
promocja zdrowia i zdrowego s ty 
lu życ i a jes t jed nym z n aczelnych 
zadaó współczesnej m edycyny. 
W nau kach m edyczn ych profilakty
ka i rehabi li tacja stanowi<) obszary 

Świadomość zagrożenia 
zdrowia wynikająca 

/ 

z niedostatku aktywności 
ruchowej większości 
obywateli jest podstawą 
opracowania 
zadań operacyjnych 
oraz celów strategicznych 
w Narodowym Programie 
Zdrowia. 
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zainteresowa i'I co raz w i ększej li czby 
specjalistów. Świadomość zagroże
nia zdrowia wynikaj<)C<l z ni ed ostat 
ku aktywnośc i ruchowej więks zośc i 
obywatel i jes t podstaW<) opracowa 
nia zada11 operacyjnych o raz celów 
strateg icznyc h w Narodowyrn Pro
gramie Z drowia . Powszechne wy-

chowanie fizyczne i masowy udzial 
w rekreacji fi:r.yczn ej stan ow i<) jed 
ne z zasadn iczych ki e runków dzia 
łaó p ro m ocyjnych. Oczekuj e s it;, i.e 
rea li zacja taki ch zam ierzdl popra 
wi sprawność i wydo l ność łizyu.-

11<) o raz kondycj ę psych iczn<) lu d no 
śc i. Przyczy ni s i ę lo cł o zmn iej ·7.e ni a 

c zs's tośc i wyst~'powa ni;1 za burzd 1 
psyc lwso m at yunych oraz palolog i i 

spoleunej wśn1d 111l od:r.i eży l (l l l. 
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Wspomnienie 

"Człowiek jest tajemnicą, 
z tajemnicy przybywa, 

w tajemnicy odchodzi..?' 

MGR ANNA STEC 
ST UDENCKIE KOŁO NAUKOWE HISTORYKÓW l ETYKÓW PIEL ĘGN IARSTWA 

PHZY KATEDRZE ROZWOJU PIELĘGN I ARSTWA 

WYDZ I AŁ PIELĘGNIAHSTWA l NAUK O ZDROWIU UM W LUBLINIE 

Nikły życiorys 
skromnej pielęgniarki 

2 7gru~lni a 2009 r. zmarla mgr 
/ .oha Bielenda - nie tylko wy

bit ny nauczyciel pi e l ęgniarstwa, ale 
przede wszystkim "cierpli wy piechur': 
który"( ... ) cia ł ek<) mial d rogę, ale nig
dy nic ustal. On z tych co doc hodzą, 
bo wiecL•.q gdzie ich)." (S. Kossowska) 

Mgr /.ol1 a Bielenda urodziła sic; 
22 lutego 1949 r. w ukochanym przc1. 
cale jej 'l.ycie ' l ~nnow i e . W tym tc;i. 
mieśc i e uk01'1czyła S-letni e Liccum 
Medyczn e Piclc;gni arstwa - tym sa
mym wy pel n iaj<) C swoje przeznacze
ni e, w i ą'l. <)C sic; z piel<;g ni arstwe m do 
k01ka swo ich dni. 

W 1968 rok u podj c; ł a prac<; 
w M icjskicj Przyc hocln i O bwo
dowej w Tam ow ie, a w 1969 roku 
w /.c~ pole Szkc'lł Medycznych - gdz ie 
pracowala a'l. do momentu przej śc i a 

na em erytu rę w 2004 roku. W tym 
cza ~ i c pełniła funkcje; wizytato ra 
metod yka , prowadz<)C doskonalenie 
nau czyc ieli pi e l c;gn i a r~ twa powiatu 
t amow~kicgo i nowos<) dcckicgo. 
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W latach 197 1- 1975 s tud iowała 

na Wydziale Pielęgniarstwa (kie
runek pedagogiczny) w ówczesnej 
Akadem ii Medycznej w Lublinie. Po 
uzyskaniu dyplomu "magistra piel ę

gniarstwa" powróciła do rodzinne
go Tarnowa obejmuj<)C stanowisko 
kierownika szkolenia praktycznego 
w Zespole Szkó ł Medycznych im. 
Hanny Chrzanowskiej, przez 17 

lat organizując zaj ęc ia praktyczne 
i praktyki zawodowe d la uczennic 
pi e l ęgniars twa, położnych , ana lity
ków medycznych, opiekunek dzie
c i ęcych, pracowników socjalnych, 
techników elektroradio logi i i ratow
ników medycznych. 

W 1988 roku uzyskała drugi 
stopień specjalizacji zawodowej 
w zakresi e nauczania pi el ęgniarstwa. 

Przez wiele lat pełniła funkcję Pre
zesa Ogniska Zwi<)zku Nauczyciel
stwa Polskiego w szkole, była także 
członkiem ZarZ<) dU Oddzi a łu ZNP 
w ' I ~1rnowie . 

W latach 2002-2006 była nauczycie
lem akadem ickim Paóstwowej Szkoły 

Zawodowej w Tarnowie - miejsca, 
gdzie mogłam osobiście spotkać tak 
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wrażliwego czlowieka. O d 2000 roku 
do ostatnich chwil życia tworzyla 
i organ i zowała kursy kwali fikacyjne 
i specjalistyczne d la piel ęgniarek i po
łożnych w Stowarzyszeniu Ośw ia tow
ców Polskich w Tarnowie. 

Skromny 
wachlarz wspomnień 

"Wielki mnie smutek ogarnia, 
Wielki smutek i ża l 

Odchodzą Przyjaciele w wielką dal 
( . .. ) 
Odejdą bez pożegnani a -
W koło pustka i ( ... ) coraz dłuższy 
cie1'1 ( .. . )" 

Krystyna Świrniak-Mateuszuk, 

Mój wiersz 

Emilia Zydro1i - Okręgowa Rada 

Pielęgniarek i Położnych 

Okręgowej Izby w Tarnowie: 

"Dro bna brunetka. Kobieta 
o wielkim sercu i nadzwyczajnej 
osobowośc i. Była jak egzotyczny 
kwiat, jak motyl, jak iskra. Łako
m a działania, czy nu, w iedzy. O so
ba wielce utalentowana, pracowita, 
rzetelna, która wiedzi ała jak prze
kazać niezbędną wiedzę oraz jak 

Pracowa ła spoleczn i e w Za rządz i e 

Wojewódzkim Po lski ego C ze rwone
go Krzyża o raz w T"owarzystw ie Pla
nowania Rod ziny. W spó lorgani zo 
wa ła oli mpiady pi e l ęgn i <lrs twa , ni e 
tylko na szczeblu wojewód zkim , a le 

trafić d o młodych ludzi, by p rzybli 
żyć im arkana sztuki pielęgni arskiej . 

Wiedziała , że w tym zawod zie trze
ba podnos i ć sys tem atycznie kwali 
fikacje, a profesjonali zm jest szcze
gólnie ceniony. Cała jej egzystencja 
była poświęcon a pot rzebom innych 
ludzi - wiedzi ała b owiem , że życ i e 

przeżyte dla innych jest war te trudu. 
Odszedł od nas przyjaciel cho rych, 
przyjaciel młodzieży:' 

Marzena Sobczyk - wychowanka 

mgr Zofii Bielendy 

z Zespołu Szkół Medycznych 

im. H. Chrzanowskiej w Tarnowie: 

"Była osobą bardzo subtel ną, 
spokojną. Nigdy nie słyszałam, żeby 

mówiła do młodzieży choćby trochę 
podniesionym głosem. Wyróżnia ło 

j ą wielkie oddanie dla swojej pracy 
- czasem nawet można by pomyśleć, 

że jej poświece nie drugiemu czło 

wiekowi przewodziło m ottu naszej 

RlmR mnt,ef 2(75)2010 

te:i. na szc:r.eblu ce nt ra ln ym . VVs p('l l
pracowa la z Cen trum Dosko nalen ia 
Nauu yc iel i Ś rc d 11 ich Szkó l Mcd yc:r.
nyc il , a p('l/. ni ej z C:c nlrulll Ks!.la k c
ni a P i c l ęg ni a rek i Po lo :i.nyc h. 

Autorka ar tyku k1w d o Bi u le tynu 
Pi c l ~· g n ia rk i i Poloż nej , Biulet yn u 
Sto wa rl.ysl.eni a Ośw i a t owd1w Pol
sk ich ora1. wspói<lutork<l wie lu pr!.c 
wod nil(('lw, skrypu'n.y i matc ri ak1w 

d ycbk tycz nyc h z za i·J L'S U p i c lq~ ni ar 

stwa . 

/ ,ost<li <l o d zll <IO.o na Srchr llym 
i / lo l)' lll Krzy:i.cn1 /a slu gi, a IV 2007 

rok u o trzynul a s l a tul'l k~· "Se rce /.a 
Serce" p rzyznaW<lll <) p r1.cz ( ) k r~·go 

W<) Rad ~· Pic lq;n ia rek i Polo7.nyc h 
Ok r~·go iVcj l1.by IV 'Lm wwie. 

/aw~ze akcept uwa la wlasny los, 
po ko nyw ai<l s p rt. cc:r. n oś ci: cho ra na 
stwa rdni eni e ro zs i<~n e /.<I WSt.c po 
szuk i wa l<~ (ni eki ed y poprzn l)('ll, 
cie rpi eni e, ni e p ew n ość) i zna jdow<l 
la wlasll <) drog~· /. n <~j d ow<~ l a , ichi c. 

szkoły: Czasem można wyl eczyć, 

częs to z łagodz i ć do legliwości, pie
l ęgnować t rzeba zawsze. Umiała 
rozmaw i ać z młodymi ludźmi -
można było zawsze d o niej p rzyj ść 

nie tylko z problem em z " m almy'; 
ale również z prywatnymi kłopo 

tam i, co przy purytm1skiej atmos
ferze naszej placówki szczególnie 
wyróżni a ło j<} od in nych pedago 
gów." 

Marta Czernecka - absolwentka PWSZ: 

"Zasłużona pi elęgni arka, wzór 
do naśladowani a nie tylko d la tych 
osób, któ re rozumiej<), że n ajważ

niejsi są zawsze ludzie, a sukces 
za leży od ich wied zy, um i ej ętno

śc i i życ iowych postaw, ale p rzed e 
wszystkim dla nowych pokoleó 

pielęgniarek, bo przec ież: " Musicie 
o d sieb ie wymagać, nawet gd yby 
inni od was nie wy m agali. N igd y 
jej nie zapomnę ." (Jan Paweł H)" 
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74 Pielgrzymka akademicka 
na Jasną Górę 

Kochać 
nie zawsze znaczy to samo 

Al mA JfJ~ 1 1r~r 2(75)201 o 

))Jasna Góra 
jest przecież 
miejscem pielgrzy
mek Polaków 
z Polski i całego 
świata. Jasna Góra 
jest sanktuarium 
Narodu. Jeśli chce
my dowiedzieć się) 
jak płyną dzieje 
w sercach Polaków) 
trzeba przyjść tutaj. 
Trzeba przyłożyć 
ucho do tego 

)) 

mze;sca. 

Jan Paweł II, Częs tochowa 4 VI 
1979 r. 



BARBARA GINALSKA 
STUD ENTKA IV ROKU KIERUNEK FIZJOTEHAPIA 

UM W LUBLINIE 

23-25 kwietnia 201 O r. 

4.00 Wyruszamy w drogę 
Środek nocy to ni e jes t naj lepsza 

pora na ws tawanie. O tworzy lam 
oczy i i'.amiast porann ego słońca 

powita! mnie nocny mrok mojego 
pokoju. Szybko doszło do mnie, że 
to w łaś ni e dzi siaj, czy li w sobotę 

24 kwi etnia, jes t ten wielki dz ie1l, 
to l'.naczy dl'.i d 1 akadem ickiej piel
grzymki na )asnq Górę . Spojrzałam 

na l'.egarek, wskazywa l 2.30. Musia
lam sic; s pakować . Kiedy z Magd <) 
wychodzilyśmy z mieszkan ia, jesz
cze nie św it alo . To jes t pora, kiedy 
ludzie wracaj<) z imprez. Tak, a my 
jedz iemy na pi e l grzymkę . 

C h c i ałam tam j ec h ać, j eś l ibym 

nie ch c i a ła to co inn ego zmusiloby 
mni e do ws tani a w ś rodku nocy, po 
zaledwie 4 godl'.in ach snu 1 Może to 
ostatni e wydarzeni a w Polsce s kło 

nily mn ie do tego, aby s tan<)Ć przed 
Matkq Bo;i<) i modlić s i ę za moj<} Oj
czyznę! Czulam, że moja modlitwa, 
jak i modlitwa każdego z nas jes t 
ba rdi'.o potrzebna. 

)esi'.czc tylko kró tkie sprawd!'.cni e 
obec nośc i i o 4.00 nad ranem wy
ru szy li śmy w drogę . Przez m oment 
s ł ysza łam jeszu.c kró tkie urywane 
rozmowy, każd y z nas w ióz ł / .C sobq 
ukryt<) g lc;boko w se rcu specjaln<) 
in t e n cj ę do Matk i Bo:i.ej. O na to za
prasza la nas swo im cicp lym spojrze
niem, dawa ł a sil e; , aby podj qć trud 
lej pielgrzymki 
W i ększo ść kil kugodzinn ej po 

dró:i.y przesp a ł am. Tylko raz i'.atrzy
ma ł i śmy sic; na kn'Jtk i postój, a kiedy 
spojrl'.a iam prl'.cz ok no zobaczyla m 
czyste, b ł ęk itn e niebo i przepiękne 
sionce. Nic m ia la m W<) lpli wości, :i.e 
laka pogoda zostala nam podarowa 
na w prezencie na dz is iejszy dzid 1. 
Rozej rza łam s i ę, a wokó ł o t acza ł y 
mn ie se rdeczn e twa rze moich ko -

l eżanek i kol eg<'J\-v, którzy tak jak ja 
byli podekscy towani tym, co 111<1 si<; 
dzi siaj wydarzyć. 

Pozos tałq drogę pokonali śmy rni 
jajqc clzies i<) lki Cl'.e rwo nych wozów 
st rażacki ch. Po CZ<) tkowo byłam t Ylll 
wiclokiem zaskoo.ona, ale wszyst
ko wyjaś niło sic;, k iedy w k01'1C u po 
9.00 dotarli śmy na m iejsce. O kal'.a 
lo s i ę, :i.e tego sa mego dnia , w la ś ni e 

w sobotę 24 kwiet nia odbywa ł a s i ę 

ogólnopolska p ielgrzy m k<1 s t ra;i.a
ków na ja sn ą C~ó rc;. Ucieszy! mni e 
ten fak t, z racji, że urodl'.ilam sit; 
w świ ę t o św. r toriana i w swo im ;i y

ciu m iałam okazję gas i ć kil ka poó 
rów, w i ęc po trochu hylam jakby ta 
ki m s trażaki em. A po drugie to mo i 
rodzice mieli cid 1 szansy na to ;i.cby 
zobaczyć mnie w telewizji. Jednakże 
widok se tek s trażaków 11J <lsznu 
j<)CYC h ze sztandara1n i w 1sk<1ch, 
w odśw i ę tnych mundur<lch napr<1 W · 
d ę rob i! wra:i.eni e. /.w ł a s /.u.a n<l ta 
kiej młodej dziewczynic jak ja. 

l 0.00 Konferencja wprowadzaj;,ca 
"Bóg jest miłością", 
ks. prof. Mariusz Rosik 

Przeciskaj<)C sit; p rzez tł u iny ~ tra 

żaków i studentów, do ko 1\ca nic 
wicd z<)C dok<)d zllli en .alll y, odn <1-
l eź li śmy w k01'lc u sa l ę oj ca Kordcc 
kicgo, gcll'.i c rnial a b yć· wyg loszo1 1<1 
konferencja wprowadl'.aj<) C<1 " B<'lg 
jes t m il o śc i q", któr<) prowadzi ] ks. 
prof. Ma riusz Rosik. 

!3ylam oczarowa na bogact wc 111 
kolo rowych flag i Sl'.tan dan'nv po 
szczególnych dusl'.pas tcrstw. Cw 
lam s i ę otoczona lud ;.mi , którym 
w<Jrtośc i wyznawa ne pri'.czc m n i c 
są również bl iski c. Św iadomość- ze 
ma s ic; tylu sp rzy mi en .c1\ców, a L1k 
wielu z nich mog ł oby s t ać s i ~' mo 
illl i przyjac i<'J lmi , napel ni ala mni e 
radośc i <). Wylapa l<1lll z tlumu kilka 
znajomych t wa rl'.)' z poprzcdn i ego 
miasta, w którym studi owalanl. Ra 
dosne spotkania przep latane u śmi e 

chami i scrdccz nyn1i :i.yczen iami 
umacnia ły mnie i dawa ł y s ił ~' na po 
ko nanie trud ów pielgrzy m ki. 
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Zaj ę li ś my mi e jsca, a kolc:i.an ki 
wyh' ly no tatni k i. Przu nw; c roz 
Llrgnicn ic ouywiśc i e ll<l t<llnika 
ni c Wl. i ~'lam, ale pos t;nwwiLu n jak 
n <1j w i ~' tt'j i'.apam i c; ta ć· . jak sam tytul 
ws kaz ywa l ko nl (.' rcncja dot yczy ł a 

tematu 111ił o ~c i Boga skierowa nej ku 
cz ł ow i e kowi. Na jwa;inil')SI'.<) prawd<), 
ja lq /'. ni e j wy ni mlam by ł o to, że Ł·l<'lg 
n i gdy n i e p rl'.cs tallic m n i e kochać . 

1--: a;i.dy z nas zapew ne wy ni<'ls l z ni ej 
coś inn ego, w ięc jakbyś drog i lZ)' 

tclni ku w~zys tkid1 podpyt <1L co nas 
w n iej u ckrzy ł o, m i a lhyś obra z c ll c j 
ko nkre nc ji i pr<1 wd w ni c1 r)or usz<1-
11)'C h. 'vV ka żdvm raz ie zrohil a 011<1 
na 11<1S dt ri.c wr<1;i.e ni c. Nickt <'n·zy na 
t ~' ko nl (: rc n cj~' ocka l i c li c ;i_yc ic'. 

11.30 Konferencje w grupach 
kokj nyn1 punkt em progr<1 mu 

hvly koni"c rcnc jc w g rupach, wi ~'c· 

k<l:i.dy z nas wyhic' r<li sohic kl ll <ll , na 
któ ry r)r<1g11i c' u-,l ys t.el coś w i ęce j. 

Tak w i ~' L mi e li ~ n1 y do w\· horu : 
- "W miłości nic ma l~·ku" 

- ks . prof. 'I(Hnasz Kaczmarek, 
- "Singicl - wybór czy wy rok" 

- k .. . pt·of. Piotr MOJ-ciniec, 
- "Mał:i.et1stwo nic jest dla tchó-

rzy" - p. Sylweste r Laskowski, 
- "Wyi<)cznic dla Boga" - o. Leon 

Knahit OSB. 
1\ l i<lLl lll ni c I<1Lh 1)rohk111 1 W\' 

ho rL' Ill ko ll il- l'l' l1 l ji d la '> il'hi L" Te· 
mat lc 1:i.dc j 1 11i L" h hvł dla mni e' 
i nt l'l'c'~ lli <) C\' . i'i L' r\\' '>1,1 ko n krc' nc ja 
do tyov i<l po '> lac·i k-,i,;d la krl' c'go 
PPp ic• lu '>l'ki. \\' ;wi<)lkll 1 jcgP ])1"0 

cc~l' lll h c;1lylika c~· jnyn1 h. l)r\ll. 
' l(l lll <lS/ Kau1narck odkryw<ll 1n1cd 
~ łu ch<1i <)C)'I 1li rn<Jwdy, jak i111i :i yl IL'n 
jeden z naj-, lawni c' i'> I\ 'L h po l-,k iLI 1 
k'> i ę;iv. Nic hyl<l111 na tej ko n k·rcn c ji , 
w i ~'c ni c 1 no g~' o ni c' i n<q) iS<1L·. l lru g<1 
konil-rl' ll L· j;1 dotyu.yla l)'l\VP iani <l dP 
'><llllo t no\L·i. ki n·l\ \' ni ó 11ic w\· l na 
lam , a k i' rc l: IL'j i 1110i ch Zl1<ljo i11Vch 
dowiL'dziaLllll '> i ~', ;ic' prP\\';1d i'<1C\' 
t ryska l h tllll\lrc'm, <l L· a L1 kon k 
rc nc ja llrZc11latana hyL1 '<1 1W<ll1li 
' 111 i c' ch u. ' ic' l11 <ll 111 ;1 ł :ic'li'>t W<l c· icv\'1 
s i ~· w~ n'ld '> tud cntt'nv najw i ~,k ~/\' 111 
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poparciem. Rozważania prowadz i! 
nie ks iądz, ale szc zęś liwy ma łżonek , 

któ ry dz i e lił s i ę swo irn i dośw i ad cze

niami. Mów i! nie tyle o samy m rnał 

że ó s tw i e , co o przygotowan iu s i ę do 
tego sak ramentu. 

Konfe ren cj ę pod tytułem "Wy
ł <}czni e dla l3oga" prowadz i! znany 
ojciec Leo n Knabit , który z uśmie

chem i ża rtem wp rowad1.a ł nas 
w tajniki życ ia zakonn ego. Tryska ł 

rnł odi'.i eJ'JO.') św i e żośc i <) w ł aśc iw <) 

d la lud zi, którzy na co dzid1 obcuj <) 
z Bogiem . Ju ż sam widok u śmiechu 

na jego twarzy dawa ł św i adec t wo, 

i.e życ i c zakon ne nie jest ni ewol<), 
lecz prawdziW<) woln ośc i q dają 

C<) prawdziwe szczęśc i e . M imo iż 

wypow i edź OJCa Leo na przerwała 

Msza Św i ęta d la naszych kochanych 
: t rażaków, n i e przeszkodzi! o nam 
to w u ważnym wsłu chiwaniu s i ę 

w jego s ł owa. C i najbard1.iej wy
tr wali , mim o trudnośc i w odbi o rze, 
w stali do koi'JCa . W pamięć zapadło 

m i wy rai.en i e, że życ i e zakon n e jes t 
jakby tram aliantykiem na mo rzu 
życ ia , który zmi erza prosto do wy
znaczo nego ce lu, nic bacz<)C na fa le, 
burze i przec iwnośc i . Pod czas gdy 
w samotnośc i człow i e k zmi erza do 
celu , al e małym kajaczk iem , któ ry 
częs t o s i ę przewraca i jes t bezsilny 
wobec wielki ch burz. 

14.00 Katedra Częstochowska 
C d y s koóo.y ł y s i ę wszys tkie kon 

ferencje, a było to około godziny 
13.00, mi e li śmy c hw il ę czasu, aby 
zj eść obi ad i wym i e ni ć s i ę w ra że nia 

m i zw i ą za n ym i z do tychczasowy m 
przebieg iem pi elgrzymki. Uda li 
śm y s i ę w i ęc z g rup<) znajomych do 
Dom u Pi elgrzyma, w którym po 
odczekaniu k il kun astu minut w bar
dzo dług i ej kolejce wybra l i ś my coś 

dla ~ i c bi e z okrojonej li sty da11. Po 
pos ileniu s i ę wy ru ~ zy li '·my w pic
l .<) piel g rzymkę do katedry, gdzi e 

o godzini c 14.00 miała s i ę odbyć 

Adoracja Naj świętszego Sakra
mentu, po niej Koronka do Boże

go Miłosierdzia, a w trakcie tych 
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wydarzeń każdy mógł skorzystać 

z sakramentu pokuty. Panowa ł tam 
znaczny c hłód, w i ęc ponakłada li 

śmy swetry, bluzy, kurtki i zaję li śmy 

m iejsca . Niektórzy ni e zmieścili s i ę 

już w ławkach , ale by li śmy na to 
przygotowani , p rzynosZ<)C włas n e 

koce, śpiwory i karirnaty. W k011cu 
j es teśmy prawdziwymi pielgrzym a
mi, którzy te rzeczy zawsze m aj<} 
pod rękc} . 

z nas byli przemarznięci i bardzo 
zmęczeni to z ochotą słucha liśmy 

słów, które z serca nam przekazy
wał. Prowadzący przedstawił nam 
wszystkie rodzaje miłośc i, których 
możemy w swoim życiu doświad 

czyć . W każdej z tych miłości miesz
ka Bóg, i każd <) z tych miłości nas 
kocha. Następnie udali śmy s i ę we 
wspólną pielgrzymkę z Katedry 
Częstochowskiej na Jasn<} Górę , 

Każde wydarzenie w życiu 
jakoś nas zmienia, 
robimy krok do przodu 
w naszej pielgrzymce do nieba. 

Po odmówieniu Koro nki do Bo
żego M iłos i erd z i a , rozpoczęło s ię 

uroczyste powitanie duszpasterstw 
i profesorów, którenm przewod
niczył ks. Jacek Siekierski Mie
li śmy więc okazj ę zobaczyć, kto 
z najwyższyc h władz uczeln ianych 
towarzyszy nam w trudzie pielgrzy
mowania o raz jak ie duszpasterstwa 
przyjechały, aby u czes tni czyć w tym 
doni osłym wydarzeniu. Przyj echały 

w i ęc duszpas terstwa i rekto rzy z ca
ł ej Polski. Ich mnogość robiła wra 
że ni e, zw ł aszcza, kiedy masze rowali 
w uroczystych strojach w kierunku 
ołtarza, aby tam zaj <) Ć przygotowane 
im zaszczytne miejsca. Każdy z rek
torów zos tał przywitany gromkimi 
brawami, a pod ł egaj <) Ce im dusz
pasterstwa wprawi a ł y w ruch przy
wiezione ze sob<} flagi i sztandar y. 
Lublin mógł pochwa li ć się szeroką 

rcprezentacj<), co dowodzi, że wiara 
i wartośc i z ni<) zwi<)Za ne zajm uj <) 
najwyższe miejsce w sercach na
szych studentów. 

Kolejnym punktem programu 
by ł a konferencja "Czy miłość jest 
Bogiem", któr<} prowadził ks. prof. 
Jacek Salij OP. Chociaż wszyscy 
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podczas której mod li li śmy s i ę o po 
kój dla świ ata. Wspólnie dawali 
śmy świadectwo mi eszkaócom Czę 

stochowy o tym, że studenci Mat 
kę Boż<) kochają i do niej chC<) na 
l eżeć, wbrew powszechnemu pogh) 
dowi o odchodzeniu młodych lud zi 
od wiary i wartośc i . Z rad ości <) w 
sercu podążałam za tym radosnym 
pochodem, wierzqc że nasza Mat
ka spog ł qd a na nas z uśmiechem 

z okien Jas nej Góry i tak jak my nie 
może doczekać s i ę radosnego spo 
tkan ia. 

18.30 Msza św. - przew. ks. kard. 
Stanisław Dziwisz - Szczyt Jasno
górski 

Gdy doszli śmy na zielone łąki 

Jas nej Góry znów rozłożyli śmy 

karimaty i czekali śmy n a Mszę 

Świętą pod przewodnictwem ks. 
kard. Stanisława Dziwisza. Kar
dynał miał wiele obowiqzków, ale 
słusznie stwi e rd zi ł , że młodzi lu 
dzie S<) najważniej s i i zaszczyc ił nas 
swoją obecności <). M i a lo s ię ju ż ku 
wieczorowi, w i ęc rob iło s i ę coraz 
ch łodniej . Okry li śmy s i ę wiec cie
płymi rzeczami i z radośc i <) uczcst-



n i czy l i śmy we Ivl szy Św i ętej u stóp 
Jasnej Góry. Kardyna ł St an istaw 
Dziwisz przygotował d la nas spe
cjalne wystąp i e n i e, w którym mówił 

jak bardzo j esteśmy ważni d la Boga 
i dla Polski . Potrzeba w ięc , abyśmy 

byli l udźmi mocnej wiary, ludźmi 
prawdy i l udźmi m i ł ości . Nic mógł 
też nic naw i ą za ć do tragicznych wy
darzeó ;, 10 kwietnia br. Z u wagą 

wysłuch~\1 i śmy jego słów, któ re wiele 
zm i e niły i urnocn ily w naszych ser
cach . 'N iel u 1. nas przyjęło Komunię 
Św i ę tą, kt('ąa napclnila nas nadzieją, 
wiar<) i milośc i <) . 

Po Ivl szy Świętej nadeszla chwi
la, k iedy mogli śmy s i ę pos il i ć . Nie 
trac ili ś rny ducha wsp(l lnoty i dla 
nikogo niu.ego nic zabraklo. Spo 
:ż.y l i śmy wspólnie pos il ek skladaj<)CY 
s ię z bulki, surowej kiełbasy i c ie
płej herb<1l y. Na t rawi e pod golym, 
jasnogórskim niebem i w towa rzy
stwie ż.yc zli wych ludz i jedzen ie na 
biera specjalnego, pielgrzymkowego 
smaku. Przypuszczam, i.c gdyby nas 
ugoszczono specja lnym obiadem, 
jednak w innych okolicznośc i a ch to 
i ta k decyzj<) wspól n<) wybralibyś rn y 

właś n i e t ę lcmn ę . 

21.00 Apel Jasnogórski, koncert 
i nocne czuwanie modlitewne. 
O godzi n i e 21.00 rozpocz<!ł się 
Apel Jasnogórski. Strażacy j uż nas 
opuścili , ale i tak podczas Apelu 
zgromadzilo s i ę tak wielu pielgrzy
mów, że ni e udalo s i ę nam wejść do 

kaplicy. Spoglądaj <) C na wize run ek 

Jasnogó rskiej Pani przypomni a lam 
sobie, z jak<) intencjq lu przyjecha 
łam. Wł<)czyłam s i ę w śpiew zano 
szqc Ivlatcc m oj<) osobi stą modlitwę 

za Oj czyznę , dz i ękowałam za lo że 
urodzil am s i ę Pollq i za to, że Ona 

może być moj <) Ivlatką . Oko ł o go
dziny 22.00 rozpoczęło się Nocne 
Czuwanie Modlitewne. W kaplicy 

pozosta li sam i piclgrzymuj <)CY stu 
denci. M i e li śmy do wyboru równo 
legle jeszcze szereg in nych at rakcji. 

l ta k mogli śmy wybra ć : 

Duszpasterstwo akademickie 

- Teatr "A" sztuka pt. "Historia 
o śmierci i chwalebnym zmar
twychwstaniu P;u1skim". 

- Koncert Szopenowski w wyk. 
prof. Andrzeja Jasii1 skiego -
polskiego pianisty, nauczyciela 
i pedagoga. Kształcił m.in . Kry
stiana Zimermana, jest prze
wodnicZ<!cym M ic:;dzynarodo
wego Konkursu Pianistycznego 
im . Fryderyka Szopcna 

- Koncert w wykonaniu studen
tów Akademii Muzycznej w Ka 
towicach 
Razem 1. moim i przyj <1Li\', ]mi 

wy brali ś rn y koncnl w wykon<11liu 
studentów, w i ~'c Ulbli śmy s i ~' do S<1li 
papiesk iej. Zasiedliśmy w wygod 
nych zi e lonych l(ltc lach 1. myśL), ż.c 

może uda nam s ic:; c ho ć na chwi l<,' 
zasn<)Ć, bo zmęczenie jui. h<1rdzn 
sil n ie dawa lo nam s i ~' we zn<1ki. N ic 
było nam lo dane gd y ż kon Lcrl l)(' 
rW<11 nas ca łkow i cie. Ut wo ry wyko 
nywa ne przez stud enl(\w <1k<1tk nlii 
muzycznej mówi ly o 1\oż.ym ~l i 
łosierdz i u. Mia ly gll;bokie i pi~·k ne 
teks ty, wi~·c ni e wybaczylabym so 
b ie gdyby m c hoć jeden z ni ch prt.c 
gap iła. 

Po /.akOJ1 czonym konce rcie lllL1 -
I i śmy s i ę do kaplicy, gd;.ic t n,· ,do 
czu wani e. Okolo godziny pi crw s;.c j 
w . nocy zaproszono nas 11<1 c ic·pL) 
h erbatę do S<11i pap ies ki ej. Nicskty 
z powodu tak wielki eJ il ości stud c' n 
tów bezpi eczniki pu.es tal y d;.ia l ać . 

Spojrzałam wi\'C na swój plastikowy 
kubek z lorebk<) herbaty w środku 
i podjęłam decyzj ę o tym , że wy 
korzystam ten czas na zblii.e nic si~· 

do obrazu. W ielu pozostalo w S<11i 
papieskieJ w oczekiwaniu na gor<)C) 
wodę, więc droga zostala olw<Jrla . 
Ulelęklam przed moj <) Matk ~) i mimo 
zmęczenia udało mi s i ę c hoć chwil .; 
z N i ą porozmawiać. Wcześn i ej mi <1-
lam moż.liwość napisania swo ich 
intencji na karteczce, która zosl<1nic 
odczytana w trakcie nowc nJl Y. 

2.00 Msza Św i ęta, powrót 
do Lublina 

Dokładnic o 2.00 w nocy roz
JHlG.ęła sic:; Msza Święta '1'<1k 111ni c, 
jak i wie lu 1. 11a s, zm \·czcni c /.am y
k<do OLZ)' i osL1hi<1lo nog i. kdnak 
hy li ~my pi c·lgrzy ln <l 111i , <l l'i e lg rz yn1 
zn iesie k<1i.d <) trudiHl ~Ć wil;c n1imo 
tycl1 oh i<l\\'l ll\' d;icl nic' s tali ś n1 y 

[lrtl'd ( :udoW n\' 111 ( )]lli LZc'nl. \\'y 

siucJ J<ili Ś m l' ni edz ieln e! 1-\,· angc lii 
i k<1Za lli<l. Po :\ls; v micliś111)' 1<1]'1<1 
IHlll'<llll' l"'"'nll do l.ub li1 1<1 w i ~'L, 

g d\' Jl<lhoż. cJ.l sl 1vo m i<lio s i ~· ku ko1i 
cow i lm·sL1i<11ll, ż.c 1.,1 c hwil ~· ud<1 
111 \' si,; do <1lllohusu l'o skoJlc/Ollc'l 
f\ls1.y ksi<;ż.<l ['1'<11\'<ld!<lL·y inlll<1k ni c 
po1.wolili 11<\lll Z<h11<lc, 11<11\'c'l k<ll<1li 
kogoś budzi e :V Iimo duic'g" /111~' 

L/.l'11i~1 O li'Zc'L il' j 11.1d r<11ll'lll, g lo ŚIHl 

sp iL'W<lii Sill)' !'ll'Sill Ul\'ll' lhl<li<) L'c' 
1'<1 11<1 /<.'l.li S<1, kl.lsk;l li ś l ll)' 1\' dlo11ic' 
i wyc i <)g<11i ś l m· do 11icgo r~'Lc' gc·s tc'l11 
odd<111i<1 s ieb ie l\' kgo \I'Lid<111ic' . N<1 
konil'L ksil; i.<1 J'WW<ldl<) L)' pohlogl > 
>i<1Wi li 11.1s i lllh li smv s i<; do <1lllO 
husu. ( ;dy sL iwdzil<llll 1 ) <1 ~>~ w j (;(·li\' 
sloJ,1L.l' 1ui. golllW<lio si<; do wsL hodu, 
<1 11 <1)1 \'l/.l'Sllil'jsl.l' pl<lki 1<1c/VIl<1h' 
S\\' l,l) j'0!';.11111)' k•.lll LLTl. 1\\'1 <1111 11<1 
11og<1LI1 he; od j'Oc/l'llku już .2S ,'; 
godlill)', <1k i L1k 111 c' jl!ll'SII.<1d!.,1i•l 
111i lo!<1ll\\'<l/ ~1L j'i <: k1L1 ( .l <;q< >ciH>I\'1' 
o \w i L· i c . 

i'•> 1<1i ~'c i u J111 l' jsc 11Hlllll'11Lli11ic 
/.<lSIH;Ji S111)' gil;hoki111 Sl1l'J11. ()l) 1'.111\l 
1\' 11 i c· dzicl~· hvliśllll' !liŻ 1\' l.uhlini c'. 
hog<1lsi o s;crcg 11<l \\'\'c h do sw i.1d 
C!.l' Ó. k stc1n gl l; hok<l I'I'!Ckoll.IIL1, Ie' 

k<1Żdc wydall.l' llil' l\' życ i u i<1kos Jl <lS 
;mic11i<l, robim y krok d(l przodu 
w naszej pic·lgrt.ym L"l' do 11 ic'h<1. 
l )z i ę ki temu wyj<ud ml' l :\ Lll k<1 1\oż < l 

mogl~1 Jl <IS l'rt.c'Jl ic' sc hl i i c· i ll]'r<1g11 i<1 
11c'go c"c lu 11 <1S/c'i ;in11 ski c'l drngi 
\\'i~' CL' i i'O/UI1lic'lll\ ', \\·i~'Lc'i 1\·ic'lll\', 
wiek l\')'11i,·s li śmy, wic·k hsk ;ost.lio 
11<1111 d<111\'lh. ( :lwL·i<lihy Li i<lsk ,1, Ż.c' 

mng li ś111Y si\' kr'i c' i l'<1J11 ,1c. 1\o j,1k 
Wi<1donw 1\l\g d; i,1l ,1 l\' c' I\'S jl<ilnoc i c' 
\\' spl'llllil' wini\'Jlll', Że' ,\htk<1 1\o/ <l 
l )<1S11Cj ( ;(·lry [l ,;d;ic· woJ.1c ll,Js S\\'( l 
i111 Licp lym wnoLic·m, st.1k 11.1 '> do 
siebi e Z<lJ'r<1SZ<1i<)L·. 1.<1 rok wnus;v 
my w kolci11 <) piclgrz l ' lllk ~·· 
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Duszpasterstwo akademickie 

Seminarium 
Odnowy w Duchu Świętym 201 O 

W dniach 26 marca- 27 kwietnia 2010 r. w Kaplicy Przyszpitalnej 
odbyło się Seminarium Odnowy w Duchu Świętym 
koordynowane przez W spólnotę "Woda Żywa''. Studenci 
(i nie tylko) różnych wydziałów spotykali się przeważnie raz 
w tygodniu, by wspólnie poszukiwać Boga w swoim życiu. 
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MONIKA KOTARSKA 
STUDENTKA li HOKU WYDZ I AŁU LE KAHIKIEGO UM W LUHLIN il 

Każdy tydzie i1 przeżywali śmy 

pod in nym has łem . Wspólnie 
mod li! i śn""ly s i ę wielbi<)C Boga śp i e 

wem, słu ch a li śmy i rozwa :.>a li ś my 

Pism o Św i ęte . 
Spot kan ia miały wyj<)tkowy cha

rakter, któ ry n adawa ły im , międ zy 

innymi, pan tomima, akt zawier:t.en ia 
swojego życ ia C h rystusowi w Naj
św i ę tszym Sak ramencie, mod lil wa 
wstawienn icza o uwolnieni e. 

Są ludzie, czasem nawet bardzo 
blisko nas, którzy przeżywają 

podobne sytuacje życiowe 
i chętnie dzielą się swoim 

doświadczeniem oraz przemyśle
niami. Wiele zawiązanych 
przyjaźni wspólnotowych 

przetrwało do dziś. 

Jednym ze stalych ek ment <'nv 
by ło Św ia d ectwo . Nas i ko led:t.y 
i ko le:i:il nk i opowiad ali o swoim do 
św i adczen i u obec n ośc i Boga i Jego 
opieki . N ieraz porusza li tru d ne 
tem aty, z któ rymi 1.n1aga s i ę wiel u 
z nas . M ówili o tym , jak bard zo 
zm i e n iło s i ę ich życ i e, gd y z pe ln <) 
św i adomośc i <) postan owili zaw ie
rzyć wszys tko C hrystusowi. C ho 
c i a ż problem y sic; ni e skoóczy ly, 
pokazywali, że d;.i ęk i przyja/. ni 
z Jezusem maj<) s il e; i pomys ł na 
ich rozwi.<)zywanie i od najdywa nie 
szczęścia w życ i u . 

Szc;;-:ególn ie cennym dośw i a d 

czeni e m by ł y d la m n ie "grup ki". Co 

tydz id 1 po wsp(llnej mod li twie spo 
t y ka li śmy sic; w k il ka osl'lb (zawsze 
w l ym samym skladz ic). Rozsiada li 
ś rny sic; w Kaplicy i rozmaw i a li ś rn y. 

[) ;.i e lili śmy s i ę prze żywa ni em lek
TUry Pi sma Św i ę tego w codz iennym 
życ i u , a t akże naszymi ra d ośc i ami 

i zrna r twie niam i. Wspi e ra li śmy s i ę 

wzaj emnie, s i u ży li śmy sobie nawza 
jem rad<) i zrozumieniem. O kaza lo 
s i ~·, ż e w swoich zm agan i ach n i c 
j es t eśmy osamotnieni. S<) lu dz ie, 
czase m nawe t bardzo bli sko nas, 
kl l'>rzy p rzeżyw aj <) podobne sy tuacje 
ż yc iowe i c h ~· t n i c dzieL) s i ~· swoi 111 
dośw i ad c ze ni em o raz p r:t.cm yś lc 

n iam i. W iele pr ryJa l. n i :t.awiya nych 
pod u.as l ych rozm l'nv przct rwa lo do 
d:t.i ś . 

Uwici1u.c ni cm Se m inar ium hyl 
wyjazd do Kla sz toru oo. SL' rC<Hll,l\N 
w o kolicznym l' li s;.u.yni e. Tam , 
d z i ę k i zu pclm·mu od crwJ il iu si~· od 
codzie nn ych o bowi<)l-kllW, wśn'ld 

ciszy i hudi.<) Ccf s i ~· do i.yL ia p rry ro 
d y, nwg li ś lll )' w pc l1 1i [H lCI. UL du Lha 
ws pl'll no ty o raz ws lucl1a L' si ~· w swo 
.ic serce. C:t.as llli ll <)l ha rd;o szybko 
11 <1 mod litwiL', SJ'<1 Ll'l"<lc· h, l.<lj ~· c i a c l l 

spo rl owyL·h i d lug ich rol. ll lO\\'<lL h. 
'0.1 soho t ~· l'll.ci.yw<li i ś my wyd<\
u .cn i e, do kt<'m:go l'rzvgolowyw<1i 
nas ok res SL' Ill il l;Jriu l1l. l'odL-1<1'> 
1no cl li twy ws law icnniu .cj k<1iLkmu 
1. nas zosl <l wa l dar, kl<'> rym możemy 
s l ui.yć inn ym ludl.ion 1, <1 zwi <1SZLI<l 
VVs p <'llnoc ic. Sc1n in<1r ium Z<1ko i1L· I.y
li ś my urou.ys l<) l\ lsz<) Swi \' l<). 

\Nicie os<'> h przci.ywa lo k sp n l k<l 
nia ju i. po raz ko lc j1 1)'. DL1 pmosL1 
lyc h, m i~·d zy iill l)'lll i di<l m ni e, hylo 
lo p ierwsze kgo l)'f' LI dośw iadO. L' Ili L' 

Boga . Myś l ~·, że n iaalci. ni c od k go, 
czy czy nn ic d :t.i<l l<l s i ~· w l )usl.l'<lSlc r 
s l wic !uh O d now ic, wa rto p<H.ij <)L 
wys il ek uczes tni clwa w Se minari um 
O dn owy w D uchu Sw i ~·ty 1 n. kgo 
owoce S<) /n'ldl cm , 1. kll'> rcgo mo:i.n <1 
cze rpal' n il k<li.dy dz ieli '>WOJcgo :iy 

cia. 

Nas t ępne Scmin <1riu 1ll .J U:i n<l l'o 
C!.<) lku 20 l l rok u. l )o zoh<lll.c lli <l. 
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Wyjazd do Warszawy 

12 czerwca 2010 roku uczestniczyliśmy w wyjeździe do Warszawy, 
w którym wzięło udział 18 osób na czele z ks. Markiem Saprygą, 
inicjatore1n wyjazdu. Głównym celem wyjazdu było nie tylko zwie
dzanie stolicy, ale przede wszystkim, czas spędzony przy grobie 
bł. ks. Jerzego Popiełuszki w tydzień po jego beatyfikacji, oraz 
w muzeum poświęcony1n ks. Jerzemu. 

BARBARA DRAPAŁA 
STUDFNTKA l HOKU WYDZIAŁU LEKABSKIEGO 

UM W LU BLINIE 

W yjazd - 1. sa111 cgo rana (7.00), 
aby dobn.e zacZ<){ dzid1. 

W polowic drog i 1. robi l i ~ m y kn'1tką 

pr;.c rw<;, aby za czerpn ą{ św i e żego 

powietrza jc '> I.C ZC pr1.cd wjazdem 
do Warszawy. Nas l<;p n i c dotar ł i ś 111 y 

do sto licy i od razu uda li ~my si<; do 
Mu;.c ulll Pow> lania Warszawsk ic
go 'i p <;d zil i ~ lll Y lalll 1.alcdwic dwie 
godziny, kll,l iT jedna k mi n <; ł y na111 
bły ·kaw iu.nic, ws;.ak lo nwzcum 
n i c jc'>l " l ypowc'~ Mnl'Js l w o fotogra 
fii , fil111ó w, czy orygina lnych zap i
'>i<JJw, ck'> j)(ll1aly 1. cza~ów Powsta ni a 
i karlL'czki op isujqcc kai.dy d;.id l 

lo w<., ;,ys tko n ic do~ć, i.c ukazuj e 
na111 realia tychi.c cza '>l,lW, lo jcsz
oc pozwala ł o wu. u ć '> i<; w -;y tuacj<; 
pow'>l<ll.lu'lw i <., pojrzcć na n ich ni c 
jako na jaki\ hu.in1i cnn y tłum , ale 
na lud;i , z kll'Jrych kai.dy 111iał swoje 
plany, 111arzcnia, a le rzcu.yw i s to ś{ 

wymu '> ila na ni ch rczygnacj<; z tego 
W<.,/.y'> lk icgo d la dobra oju.yzny. 
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Po Muzcum Powstania, pojecha
li śmy do Ko~c i ola Św. Anny (czyli 
tego, przy któ rym znajduje s i ę cen
trum koordynujące wszystk ie dusz
pasterstwa akade rnicki e w Polsce). 
'! ~1111 pocz<;stowano nas zupą, po 
uym ks. rektor opowiedział nam 
ni eco o kośc i el e, jego historii, a tak
i.c wyszli śmy na w i eżę (aczkolwiek 
lepiej było schodz i ć nii. wchodzi ć, 

wiadomo). 
Nas t ępni c poszli ś my na Starów 

k<; war ·zawsk<), żeby poczuć klimat 
mi asta s tołecznego, a zwiei'ICI'.e niem 
spaceru by ł y lody, z których chyba 
najbardzi ej u c i eszył si<; nasz ksi<)dz 
Marek. 

Po spacerze nadszedł czas na waż
ny punkt programu naszej wycieczki 
- pojec hali śmy (metrem, cóż to była 
za przygoda) do grobu ks. Jerzego. 
Po chwili zadumy, udaliś 111 y się do 
mu ;,eum , po którym oprowadza ła 

nas przemila pani , pochodzqca z Lu 
blina (jak dowiedz ieli śmy si<; jeszcze 
na pocz<)lku). Choć byli śmy bardzo 
za int eresowan i, mimo wszystko 
/.lll<;czeni e dawało nam si<; nieco we 
1.nak i. /w i edzi li ś rny muzeum, a na-

AlmAJIJ\J( C![ 2(75)2010 

stępn i e wróciliśmy metrem na Sta
rówkę , gdzie chw il ę zastanawiali śmy 

s i ę, co robi ć. 

Po burzliwej debacie ca ła grupa 
(oprócz trzech osób, w tyrn mnie), 
udała s i ę do Łaz ienek Królewskich, 
natomiast trójka dezerterów zde
cydowała s i ę na uczestn ictwo we 
Mszy Św. w kośc i e l e św. Marcina na 
Starówce. Cóż, skoro od łączyłyśmy 

s i ę od grupy, trzeba było później 

ją zna leźć, co okazaro s i ę niełatwe 

przy kompletnej nieznajomości sto 
licy. Aczkolwiek, po pewnym czasie 
i znalezieniu odpowiedniego auto
busu, dotarłyśmy na miejsce - nie do 
Lazienek, ale pod Sejm i Senat, przy 
których rzekomo nasza grupa miała 
s i ę znaj dować. Jak s i ę późn i ej okaza 
ło, we trzy dota rł yśmy wcześniej ni ż 

reszta i nie pozostało nam nic innego, 
jak tylko poczekać . Po dołączeniu do 
grupy, udaliśmy s i ę razem do busa, 
po czym wyj echa li śmy z Warszawy, 
zatrzymuj<)C s i ę l ylko na kolację, jaką 

była pyszna pizza. 
Około godziny 22.30 zmęczeni , 

śp i <) C Y i zadowoleni dotarli śmy do 
Lublina. 
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Medykali a 201 O 

Korowód 

Jak co roku, na początku maja, kiedy słońce 
zaczęło mocniej grzać żacy przejęli kontrolę nad 
miastem by świętować Dni Kultury Studenckiej. 
Tradycją jest już, że imprezę tę rozpoczął 
Korowód ulicami Lublina, w którym wzięły 
udział wszystkie uczelnie wyższe. 
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JOANNA ŁAZARCZVK 
STUD ENTKA 11 HOKU WYDZIAŁU P I ELĘGN IARSTWA 

l NAUK O ZDROWIU 
UM W LUBLIN IE 

T rasa była taka sama jak we wcześni ej szych latach , 
korowód rozpocZ<) ł s i ę na uli cy Naclbystrzyck iej 

i podqżał przez uli ce G łęboką, Sowióskiego, Aleje 
Racławi cki e o raz Krakowskie Przedmi eśc i e i ci epl ak , 
aż d otar l do Ratusza. Szale!'1 stwo zaczę l o s i ę o p i<; t
nastej, k iedy to studenci Politechniki wyszli na u li ce 
i zakOJ1czy lo s i ę o os ie mnastej po d Ratuszem ki edy 
prezyd ent mia sta Lublin Adam Was il ewski przeka n d 
żakom klucze do mi as ta, a le po ko le i ... Po mimo w i
s zących nad mias te m chmur studenc i zadziwia li swo
j ą kreatywności<) i jej wspani ałymi owocami w pos tac i 
niesa m ow it ych m asek i metamorfoz. P ie rwsze na uli 
ce ru szy ł y anioły i d e m o ny Poli tec hniki , aby opa no 
wać mi as to, ni e trwało lo jednak długo poniewa ). po 
chwili do ł <)czy li d o ni ch kwiatow i s tude nci U ni wer
sytetu Przy rodn iczego, taó cz<)cy w r ytm Elect ri c Bo 
ogie . Oko ł o siedemnastej, k iedy zaczęło coraz moc
niej padać, do zabawy p rzyby li krasnale z Uni we rsy
te tu Ma rii Curi e Sk łodowsk i ej. Z rob iło s i ę n ap rawdę 

ko lorowo. Do pe łn ego sk ładu brakowa ło tylko Uni 
wersy te tu Medycznego i Wyższej Szko ł y Przeds i ębio r

czośc i i Administ racj i. Na Al. Raclawiek ich przyh)u.y l 
s i ę Kato li cki Uniwersytet Lubel sk i i ju ż ni c ni e sta 
ło na drodze G rekom i Medyko m , aby wyj ść na u li c<; . 
Jak zwykl e nas i s tudenci dop isa li li czebnośc i <) i zadz i
wili nas swoj<) k rea tyw n ośc i <). Wchodz<)C przed glów 
ny budyn ek rekto rat u można by ło poczu ć s i ę nap raw 
d ę " bezpi eczni e". G rup y św i e tni e wyszkolo nyc h leka 
rzy i p i ęk nych pi e l ęg ni a rek go towych do pomocy by lo 
sporo. N ie zabraklo l eż ratow ni ków m edycznyc h, któ
rzy byli zwarci i gotowi, jak zwykle. W razie ,poważ 

ni ejszego' wypadku na lawec ie czeka ! sztab go towy do 
przeprowadzenia natychmi astowej operacj i w p rzy
gotowa nej przez ni ch sal i operacyj nej. Za raz /.a nim i, 
p rzy fot e lu dentystycznym czeka li na swoicli pacje n 
tów sto m ato lodzy, nie przeszkadza ł o to jednak niko 
mu, aby baw i ć si<; w najl epsze w takt świetn ej mu 
zyk i pu szczanej przez Dj'a, który równi eż ta rn by ł. 

Nie mogło oczyw i śc i e zab rak n ąć pacjen tów, którzy 
znów zad1.iwil i nas swoj<) pomysłowoś ci<). N ieste ty 
wszys tko co dobre prędzej czy późni ej mu si si<; sko J1-
czyć, i tak około os iemnastej wszyscy dotarl i przed 
Rat us1., gdz ie czeka ł ju ż Prezyde nt Miasta z k lu cza 
m i. Znów pokaza li śm y atrybu ty młodośc i i roz mi ar 
naszej s połecznośc i akadem ick iej, a wszystko lo 
w op rawie naj większych hitów muzycz nych i św ietn ej 

zabawy. 
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Znów pokazaliśmy atrybuty 
młodości i wielkość naszej 
społeczności akademickiej, 
a wszystko to w oprawie 
największych hitów muzycznych 
i świetnej zabawy. 









Fotografowali: Grtegor7 Gamracki, Jace k Jdgn1cki, Stanislaw Sadowski 
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Medykali a 201 O 

Ostatni relaks przed sesją, 
czyli wielkie święto Chodźkowa 

MICHAŁ PAULO 
\ l U DUli V HOKU ODDIIAŁU SIOMA!OlOGICLIIEGO 

LEK. MED. JACEK JAGNICKI 
DOK IOBAtli 

UM W LUBUII I[ 

Czwartek, 6 maja, dzień reggae 
!_arai'. po wielkiej paradzie lubelskich studentów, nie sposób było nie za

u wa :i. yć krZ<)taj <)cych s i ę jak mrówki organizatorów dokonuj <)Cych ostatnich 
poprawek przy sceni e i na placu przy Domach Studenckich na Chodźko
wic. Wszys tko to, aby przygotować s i ę na pi erwszy koncert "Medykaliów 
20 l 0". Tego dnia na sce nie jako pierwsi wystqpili artyśc i z Lublina. Mogli 
~m y baw i ć. i ę w rytmach reggae dzięki LSM So undsys tern. Zaraz po nich 
przed coraz w i ę ks Z<) li u .b<) siuchaczy wyst<)pił zespól Natura! Oread Ki l
la:t .. C i ę:i.ko hylo ich śc i <) g n <) Ć :t.c sceny, ale w kol'l cu ust<) pili miejsca naszej 
gw i eźdz ie wieczo ru , którą byl Sydney Polak. Koncert nieco przedłużył s i ę 

dzięki uprzejmośc i Sidn cy'a . W trakcie jego występu , Polak wręczy ł podzię

kowa nia i dyplom dla jedn ego z organizatorów (Mar iusza Biegusa), który 
w tym roku zakOJ1 czy l d:t. ialalność w Sa rnorzqdzie Studentów. Po koncer
cie czę .:,ć czwartkowych imprczowiczów bawiła s i ę na reggae afterze do bia
lego rana. 

Piątek 7 maja, dzień reggae/rock 
To ju:i. wieloletnia tradycja, że każdy dziel'l "Medykaliów" rozpoczynamy 

od Kacohrka - ka:i.dy Medyk bowiem wie, że kefirkiem leczy "go" s i ę. Po
u.ą t kowo pogoda tego d n i a n i c dop isywala. Pada l deszcz, który wystraszył 

w i ęk~zo~ć stud cnt <'>w pr:t.ed wyj śc i em z akadem ików. A może było to tylko 
wytłum au.cn i c, moż.e odpoczywali po wczoraj szym kon cercie i zbiera li s iły 

na wieczom y pi<jtkowy ... N i e~ t e t y z powodu pogody mus i e li śmy odwołać 
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większość atrakcji przewidzianych 
na ten dziel'l. Nie było tak jednak 
z paintballem, który mimo złych 

wa runków pogodowych c i eszył s i ę 
dużym zainteresowaniem. 

PopołudnioW<) pOr<) odbyła s i ę 
uroczysta inauguracja Dni Kultu 
ry Studenckiej. Mogli śmy pod zi
w iać występy Zespołu Pieśni i Tall 
ca. Profesor Jacek Roli!l ski, Prorek-



Łamy studenckie 

tor ds. Kształceni a Uniwersytetu Medycznego w Lub li 
n ie w im ieniu władz Uczelni przekaza ł nam studentom 
symboliczne klucze do miasteczka akadem ickiego na 
Chodźkow i e , a my nie pozosta li śmy dłużn i i p rzekaza li
śmy mu l eg itymacj ę s tudencką. 

Po uroczys tośc i ach odbył s i ę niezwykły pokaz - Mo
torShow. Motocykli śc i prezentowali nam swoje maszy
ny. Popisom na placu nie było ko1'lca. Kiedy wszyscy im 
s i ę przyglc}dali, na scen ie trwa ły osta tn ie próby zespo
łów, które kilka chw il późn i ej rozpoczę ły swoje koncer
ty. Tego dnia zagrał dla nas najpierw zespół Habakuk, 
a potem do czerwoności t ł um rozgrza ł zespół lra (już 

po raz drugi jako gość Medyka liów). Występ zebra ł 

św ietne recenzje uczes tn ików. Artyśc i kil kakrotn ie wra 
cali na scen ę z bisam i, wywoływani przez rozta1'lczony 
i rozśp i ewa ny tłum. Sam menager zespołu pow i edz i ał, 

że tak św i etnego koncertu już dawno nie zagra li. 

Sobota, 8 maja, dzień disco polo 
Sobotni poranek jak zwykle otworzył KacoFirek. Po 

goda tego dnia zapow i adała s ię cudownie. Słoóce już od 
rana rozgrzewało niewys tudzony po wczoraj szym kon 
cercie plac. W tak sprzyjaj<)Cych warunkach mogł y od 
być s i ę wszystkie konkursy i atrakcje zaplanowane na 
sobotę oraz te z dn ia poprzedniego. Najciekawsze za -
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proponowa liC pn.ez organizatorów 
rozrywk i to : "Pa raolimpiada" - kon 
kurencje w parach, "ModernArt" 
- konkurs na najcickawSZ<} rzeźb ę 

z byle czego, "Gastro FAZA" - bi 
cie rekordu Chodźkowa w jedzeniu 
kierbasek na czas, dmu chanie late 
xowyc h rękawi czek na czas. Trady
cyjn ic odbyły s i ę równ i eż konkur
sy tak ie jak: "Wyśc i g i kl:i.ck szpital
nych", "Sztafeta z kroplówk<(, " Po
swki waczc skarbu złot ego'~ Tego 
dnia ni c zabrakło równ iei. konkur
s<'lw z wiccL'.y medycznej opartych 
o lormul <; teleturn ieju " l z l O" oraz 
lubi anej gry "bingo". 

W icu.orcm, ogromnym za inte
resowan iem c i eszyły si<; konkur
sy we~e l n e przep rowad zane ze sce
ny gl<'lwnej . Na c hwil ę przed rozpo
cz<;c iem koncertów odbył si<; pokaz 
mody medyczn ej jedn ego z naszych 
sponson'lw. W roi i modelek i mocle
li wyst<)p il i oc zyw i ści e stud enci na 
s:t.cj ucze lni, slyn<JCY n ic tylko z t ę 

gich g ł ów, ale rów niei. z n ies ł ycha 

nej urody / araz po ich wys t<;p ie na 
sce ni e pojaw ił y si<; gwiazdy główn e 

tego wieczo ru. A by ł y nimi zespo 
ł y D-Bomb oraz Cłi vc r. Muzyka di 
sco polo przypadła do gustu zebra
nym gośc i o m. Niezwyk le trudnym 
p rzcd s i <;wz i ęc i em okaza ło si<; za 
koóC:t.c ni c imprezy tego dnia. Roz
cnt u:t.jazmowa ny tłum ni c ch c i a ł 

przyj ;)Ć do wiadomok i, :i.e ko ncert 
ju:t. si<; ' ko11u.yl. 

Niedziela, 9 maja, dzień rocka 
/au-<; li śmy jak :t.wyk lc Kacoh r

ki em. Po '\obot nich harcach zn a ł az ł o 

si<; wielu ch<; tnych na sokrzystanie 
:t. tego magiem ego napoj u. Kilka 
chwil odd echu i ru , zyli śmy od po 
łudnia z kon kurq rn i. /\ wśród ni ch 
od by ł y si<; : "Śc i c:i. ka zdrow ia" - to r 
z przeszkodami w postaci najzdrow
' zyc h napoj<'l\v i potraw, "Spacer 
medyka" kolejny bieg z przeszko
clam i w pm taci łam igl<'l\vck mc
dycm yc h, " /m ierz T O bez T I·:CO" 

czy li m icn .cni c ł awek budynków 
itp. przy pomocy jedyn ie kartek pa -
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pieru, butów itd ., "Latexowa buźka" - ko nkurs na naj 
piękniej szą buźkę stworzoneJ na bazie dmu chanej late
xowej rękaw i czki, i wiele, wiele innych. 

Tradycyjnie w niedziele na hali sportowej i miastecz
ku odbywał s ię dzie1'1 sportu organ izowany przez AZS 
naszego uniwe rsytetu. Mi a ły tu miejsce zażarte boj e w 
różnych dyscyplinach sportu, m . in . piłce halowej, siat 
kówce w drużynach dwuosobowych oraz koszykówce. 

Tego dnia wieczorem na placu przed scem) głów n <) 

zgromadziła s i ę rekordowa li czba gośc i. Konce rtowan ie 
na Chodźkowie rozpocz<Jł zespół Happysad . Rozgrzali 
publiczn ość, roztaóczyli i rozśpi ewa li j ą . Ukoronowa
niem całych "Medykaliów" był wys tęp zespołu T.l.ove. 
Tłum i tej kapeli nie pozwolił zej ść ze sceny. G łośnym i 
owacjam i i okrzykam i muzycy byli zapraszan i na scenę . 

Nie dawa li s i ę długo pros i ć i ch ętn i e bisowali . Tak roz
weseleni stu denci bawili s ię jeszcze na afterowcj rocko
wej imprezie do późnych godzin nocnych. 

Przez całe) sobo tę o raz n i edz i e l ę dos tępne były dla 
wszystkich studentów oraz gośc i z i'.ewm)trz atrakcje, 
które c i eszy ły s i ę dużym zainte resowa niem. Byly to 
m. in . ścianka wspinaczkowa, z01·bing, wa lki sum o, wa 
terba ll G.y walki glad iato rów, jed nak najw ięksi'.<) furo
rę robił y skoki na bungee. Chętnych cło oddan ia skoku 
nie brakowa ło . C o chwilę dało s i ę słyszeć pisk i i krzyk i 
odważnych skoczków. Adrena lina i przeżycia by ł y ni e
ziemskie. Towarzyszące podczas skoku uczucie rysowa
ło na twarzach ryzykantów u śmiech na wiele dn i. 

Zdecydowanie były to naj lepsze Medykalia, jakie 
autorzy tego artykułu pamiętaj ą . Szkoda, że wszys t
ko co dob re szybko s i ę kończy (na szczęśc i e do maja 
20 11 roku zos ta ło już niewiele czas u) Cieszymy s i ę , 

że wszystko odby ło s i ę bardzo bezpiecznie i jak zwykle 

w mi lej kul tura lnej atmoskri'.t'. "Mcdyka lia 20 10" do 
bi eg ly kOJ.l G l, a le w nas1.yc h g łowac h nadal hri'.m i<) 
utwory śp i cwa n e pr1.cz artyst(.l\N na sce nie, a późni ej 

prza studentów no G) prry ognisku. Myś i <) C d1.isiaJ 
o "Med ykaliach 20 l O" slysi'.)' lll )' ty lko jeden ut wór 
"l lovc yo u, l love you ... " 

Dostępne były atrakcje, 
które cieszyły się dużym 
zainteresowaniem. 
Były to m.in. ścianka wspinacz
kowa, zorbing, walki sumo, 
waterball czy walki gladiato
rów, jednak największą furorę 
robiły skoki na bungee. 
Chętnych do oddania skoku 
nie brakowało. Co chwilę 
dało się słyszeć piski i krzyki 
odważnych skoczków. 
Adrenalina i przeżycia były 
nieziemskie. Towarzyszące 
podczas skoku uczucie ryso
wało na twarzach ryzykantów 
uśmiech na wiele dni. 
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Medykalia 2010 

Ciężka praca się opłaca ... 

Z roku na rok nasze 
uczelniane Dni Kultury 
Studenckiej rosną w siłę. 
Stajemy się coraz bardziej 
widoczni już nie tylko 
na arenie naszego 1niasta, 
gdzie jesteśmy najlepsi, 
ale również w całej Polsce. 
Organizujemy największą 
ilnprezę kulturalną wśród 

wszystkich uczelni medycz
nych. Grupa studentów 
współtworzących to przed
sięwzięcie traktuje 
"Medykalia" jako cegiełkę 
do budowania dobrego 
wizerunku naszej uczelni 
w skali Polski. 
Myślę, że udaje nam się to 
w 100 procentach. 
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MICHAŁ PAULO 
STUDENT V ROKU ODDZIAŁU STOMATOLOGICZNEGO 

LEK. MED. JACEK JAGNICKI 
DOKTORANT 

UM W LUBLIN IE 

Rozmach imprezy idzie zawsze w parze z bezpie
czeóstwem dlatego, że traktujemy tą kwestię prio 

rytetowo. Poświęcamy najwięcej czasu organizacyjnego, 
aby w trakcie imprezy zapewn i ć nam studentom oraz 
naszym gośc iom bezpieczeJ'1stwo na najwyższym pozio 
mie. Staramy s ię tak zorgan izować wszystkie koncerty 
i aktywnośc i dzienne, by nie dopuścić do żadnej przy
krej sy tuacji. Paó i Panów w żółtych kamizelkach, dba
jących o porz<)dek byto bardzo wielu . Reagowali bardzo 
szybko, gdy tylko sam i zauważyli , bądź zostali powia
domieni przez organ izatorów o j akimś niebezpieczeJ'l
stwie. Wsparcie policji oraz ekip pogotowia ratunkowe
go stacjonujących przy scenie głównej znacznie podno
sito poziom bezpieczeóstwa. 

W tym roku po raz pierwszy organizowaliśmy "Me
dykalia" (jako jedyna uczelnia w Lublinie) w charakte
rze imprezy masowej. Ogrom pracy, multum wymaga 
nych pozwoleó oraz złożoność przygotowa1'l pocZ<)tko
wo nas przeraziły. Nie byliśmy pewni czy uda nam się 
pokonać wszystkie trudnośc i i zrea li zować cel. Dzięki 
ogromnemu wysiłkow i , pośw ięce niu, niezliczonej il ości 
godzin spędzonych w Rektoracie oraz innych urzędach 
i insty tucjach krok po kroku zbliża li śmy s ię do zgroma -
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Plan Medykaliów 201 O, jaki nakre
śliliśmy zakładał, że zabawa będzie 
przednia. Nie zabrakło w nim starych, 
sprawdzonych pomysłów, ale również 
nowych i świeżych idei. 
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dze n ia ws1.ystk ich n i czb ęd nych do
kurn en tów. N ieoceni o n a jes t tutaj 

p o m o c i życz li wość ze s t ron y władz 
nas1.ej uG elni . '1. pe rspekt ywy cza 
su w iem y, że s tatus imprezy m aso
wej ba rd zo pomógł nam w zapew
n ie n iu bn p iccze1'1stwa o raz porZ<)d 
ku organ izacyjnego pod G as " Ivl e
d yka liów". 

D ni ku ltur y s tud e nck iej to przed e 
wszys tk im aktywnośc i dzien ne. Pra 
ce nad nim i ro 1.poc zęl y s i ę na dłu 

go przed majowym i sza !CJ'l s twa mi . 

Klu b "Kulturka" dwo ił s i ę i tro ił , aby 
i w t yrn roku zaskoczyć w:; zys tki ch 

jakim i ś " n owośc i am i " Myś li my, że 

fl nalny plan p k i przed s taw i l i ś my 

na ko n iec n <1 szyc h prac gwaranto 
wa ł , i.e zabawa będzi e prt.cd n ia . N ie 
zab rak ł o w nim s tar yc h , sprawdzo
nyc h pom ys klw, a le w w i ę kszośc i 

by ł y to nowe i św i ei.e id ee . W szys t

ko to oGyw i śc i c w m ed yczny m kli 
m ac ie. 

jedn ym 1. w i ę kszyc h przed s i ę

wz i <;Ć w tra kc ie "Ivled yka li ów" S<) 

ko ncerty g ł ówne . W tym roku by ł o 

ich aż cz te ry, co oznacza ł o d la nas 
cz terok ro tni e w i ęcej p rac y ni ż d o 
tej pory Rozmowy z me nedże ra

m i gw iazd zac zę li śmy już we w rze
ś niu 200<) r. Kilkakro tn ic zmie nia li 

~my pla n ko nce rt owy W idi'.<)C jed 

nak jak wspa n ia le baw il i s i ~' nas i go
ście i s tude nci wic rt.y m y, że ja ko or
ga n izator/.)' wybra l i śmy o dpow ied 
ni c i'.cspo ly 

l(we ~t i a sa m ego p lacu na k tó

rym odby ł y s i ę "Ivlcdyka li a" w tym 

roku równi eż przysporzy ł a nam k il
ku k ł o potów. B y ł o to spowodowa 
ne wymoga m i im p re1.y m asowej. 
Ivl u ~ i c li ś my ~porzqd zić nowe p la 
ny, uzy \ka ć dodatkowe zgod y Tu 

l<lj zn ow u m usim y z ł o ~.yć u k ł o n w 
k ic run ku w ładz Ucze lni , k t<'lrc po 

mog ł y nam spraw n ie przezwyc i ę :iyć 

te trudnośc i . )e:i.c li chodzi o wy m o 

g i '>ce ny, nag ł oś ni e ni a i św i atcl, któ 
re to każdy z zespo łów mi a l in ne; w 

prok~jo n a ln y ~ posób u d a ł o nam s i ę 

rozw i <)Z <1 Ć kwc'> t ic 1. tym zw i ą za n e. 
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Pragniemy złożyć podziękowania 
każdemu, kto pomógł nam w trakcie 
organizacji "Medykaliów" 
i nawet w najmniejszy sposób 
przyczynił się do naszego 

wspólnego sukcesu. 
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J>onwglo nam tu !.ap c'I\' Jlc' ju i k ilku 

!et 11 i c doświ<Hk!.cn i c. 

Ch c i c l i h y~ Ill ) w~poinnic( l l'~Z 

LI.c O Sjl L J\1\lch JJ;l jW;)/ JliC jSI.)'Lh , 

hc·z ktl.li'\'Lh Ili L 11ic udaloh1· s i ~· JLllll 

zo rg<lili !.o\1.,\L . L1k sJ.aiwwm· u\·kl 

n i l·dl, Liwdz i •l I'il'ili<)tl!L'. l'owol ;m y 

jui. il <l J'OLI.<) tku mku akaLk llli ck ic 

go 200l)/ 20 l() ic<IIll dl' spr;1w sp n n 

so rin gu ' l ' h <li s i ~· JL.lpr <l Wd~· ni c:; k . 

OL!.yw i ŚL i l' gknv11a LI. ~'\ Ć luildu 

sz~· ''trl.y lll<lli ~ lll ) od Il<hZ)Ch spon 

SO J'l .l W gkll l' l l)'L h l n;IV L'.J l 'LI.L'j 

n i, <l ic spor<) kwot<) w<;p icr;li y nas 

tó mnicJ sl.l' i ll'l ll )'. N<l r ynku luhL'i 

sk inl n iawyk lc c i \·i.ko ll' 't po!.\' 

s k a ć· Sjlllnsor;L T rn'h<l wy koJI <I Ć ty 

si<)Cl' tcklo iH.ll\', W)", la( nioliuonc 

i l o ś c i c -nw il i i odhyć w iele ro :; nH·n,· 

i.c·hy nak l n ni ć· clwLiai.hv kil b iL' d 

nostek do \\'S!'' ''łpr,l l')'. l'nciL'SZ<li <t 

'-Y Jl'S t i;d.; t, iL' z k<li.d)' lll ruki clll IL'st 

ich coraz w i ~· u:J i cm.ll. o\' ŚL iL' i w l<) 

uaj<) s i ~· !inny zw i<)l.<lllC 1 III L'd ycyn ;) 

sponsorUJ<)LC " l \ i;li <) ni cdJ. icl( . 

N<l koni l'L nini c js!.L'go <lrtykulu 11 

imien iu organiJ.<Itonill' L h c i c lib y ś ill ) 

1. loi. yc podz i ~· kowani<l d l;l kazLkgo 

k to po iJ H.,g l nam w tr;lkc ic o rg;mi 

zacji "Mcdyka li l'lw" i Il <IWct ,,. Jl ,IJ

Il111i cj <; zy spos1'1h p u vcry n i l si \' do 

naszego ws pólnego 'i llkLL''i ll. 
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Republika Południowej Afryki, 
czyli raj na ziemi, do którego 

chciałabym jeszcze wrócić ... (cz.ll) 

-
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Tydzień spędzony w Kapsztadzie 
i jego okolicach był cudowny, po kolacji 

w miejscowości Strand nad Oceanem 
Atlantyckim z łezką w oku zaczęła1n się 
pakować i przygotowywać do wyjazdu 

w dalsze tournee po Republice 
Południowej Afryki. Nie wiedziała1n 

co mnie jeszcze tam spotka, ale żal mi było 
wyjeżdżać z Somerset West, 

ponieważ wydawało mi się, że nigdzie 
nie będzie piękniej. Jak się wkrótce 

okazało - było to mylne przekonanie. 

MGR JUSTYNA CHMIEL 
SI UDENCKIE KOŁO tMUKOWE FIZJOTEB.IPII 

ZAKŁ.\D BEH,\UILITACJ II FIZJOTE llAPII UM W LU ULINIE 

Obudziły mnie o świ c i e prom ie
nie afryk<u1skiego s ło ika, które 

na początku pobytu by ły najwi ększą 

radośc i ą - szczególnie dla człowi e

ka odwiedzaj<)Cego ten pi ękny kraj 
w samym ś rodku mroźn ej , polskiej 
zimy. Pożegnali śmy s i ę z pa!lstwem 
Franke - Niemcami, którzy byli wła 

śc i c i e l a mi pensjonatu Golden Hill 
w Somersel West, gdzi e mieszka li 
śmy. Ża l było odj eżdżać , pon i eważ 
przyj ę to nas tam naprawcl ę wspa 
n iale i pa1'l stwo Fra nkepokazali nam 
wiele zak<)tków w okolicach Kapsz
tadu , o których nie maj <) poj ęc i a 

przec i ę tni turyśc i , a zwłaszcza tysi<) 
ce golf1 arzy, którzy za lewaj ą A frykę 

i cale dn ie spędzaj q na polach golfo
wych, a noce w res tauracjach . 
Ruszyli śmy w drogę do Knysn a, 

m ie li śmy do pokonania ok. 500 km . 
Potocznie mówimy o kimś zacofa 
nym, że jest " l 00 In t za lviu rzyna
m i", j ednakże j acł<) C afryka1l.skimi 
drogam i w taki właś ni e sposób my
ś lałam o Polsce i naszych drogach, 
które pozbaw i aj ą komfortu jazdy 
i uniemożliw i aj <) praktycznie za -

śnięc i e za kierown i e<) (jedyny pozy
tywny skutek dz iur i wybojów). Po 
goda byla wspaniala, p~·di.<) L przed 
siebie przez Caledon, Swellen
dam, Heidelberg, Albertina dotar
li śmy do Mossel Bay, miasta n<~ po 
łudniowym wybrzeżu Republik i Po 
łud niowej Afr yki, położonego po 
między Kapsz tadem i Port Elizabet. 
W tej pi ękn ej rni ej scowośc i zj ed li
śmy obiad'"' res tauracji z widok iem 
na ocean, a nas tępn i c wyb rali śm y 

s i ę do muzeum Barto lomeo l )ia 
za - portugal skiego żeglarza - od 
krywcy, któ ry jako pierwszy w 14?\?l 
roku dotar ł do Przyl<)d b l )o b rej 
Nadz iei. Zobao.y li śmy l<llll m i ~· 

dzy innym i p e łnowyrni arową rcpli -

k ~· okn;tu Diaza. Pu pr;.yje nm y1n 
popoi ud n i u wy hr<li i ś m y s i ~· w d<11 -
SI.<) lr<1 S~' , hi cgn<)L<) jlrl.l'Z ( udownc 
m i cj scowoŚ( i i m i as teczka poloi.o
nc w1.dlui. wy brzt'i.a, jui. b ezpo ś red 

nio do Knys na. Ouywiś<.. i e nic oby
lo s i ~ bez al rak( ji kl(lil' szc1.c rzc 
nH1wi<)C uw i clhi~1m, gdyi. d1.il' ll bu 
<1drcnal in y jest dnicn1 straconym -
j ednakże ni ckonicu.n ic Jl1 <1J'!.y lam 
(l lakilll S[l'l''> il' !L\ l /.~1 1'11 )' 11l i<)dZi l' , 
gdzie "ai'rykaJtsk<1 odm iana" h·zyk~1 
~mg i clsk i cgo brz mi ni enn icrn ic cg
zotyu.ni e Utói., lu ape l do wszys t
kich panów: u .asem naprawd~· war
lo pos l u ( h~1 L ko hi l'ly my lei. mi e
wa my r ~1 cj ~·· /.apropo nowa lam nw 
jcm u przyjacielowi, byśmy Z<1lanko 
wa li s;mtodH'Jd , gdyż ws k <1dn-v k~1 po 
spo rym od e i n ku l rasy pokazyw;da 
mnieJ ni ż l /-1 h<1ku, a bezpi ecz ni e j 
CZ UJ ~ s i ~· ntaj <)L JCdn <\k Z<1pas ben 
zyny. Szanowni low ~trzys zc ok;1za 
li s i ~ jednak 111 <) dll.c jsi i slwindz ili , 
że spokoJnie wys t;1ruy do l( nys na 
powo luj<) L s i ~· na 1;\ld, i·i. jui. -1 raz S<) 
w RP;\ i zn <li ~) te ll' rcny J<1k wi<1S11 <) 
ki es1.e 11. Rze l ;.yw i s to ść· ok<u.a L1 s i ~ 

_wdn ~1 k inna , Z<1p omni cli o do ść dz i 
kic h, g(.ll'!.pl }'L h lc'l'l'n <1c h 1 1~1 os l al 
nim (llkinku trasy i i( h J 1l'\\' JW Ś Ć 

siebi e nwJn ent alni c' slopn i<tb , gdy 
s<111Hlchód l.aO.<)I dziwn ic " pr v(hac''~ 

S!.(Z~'Ś( i l' Jll w J1i c-. ; c z~·śc i u ok<1zal 
s i ~· !akt , i.c owa sy tuac j<1 J1 <t'> L)!'ila 
W nHlm l' nCil' , gdy 11 <1 iw ry;.onci c' 
pojaw i! s i ~· 1.nak inl (ąnwj <)l)' nas 
o tynt , i.c j es t eśmy jui w l( ny-.n<L Po 
wy buchu cnwcji i bcz r ~1dn y m 111 ;1 
chaniu r~· kont a w zas i ~·g u na szego 
w;.roku poj;1wili s i ę przyJa;.ni mi esi 
k ~u1 L"y i dop( h;di nas 11<1 n;ljhli isl<1 
s \a (J ~' Shell. \\' tak i oto spos('lh do 
tarl i ś my do !( nysna - ll' ra1. wspom i 
nam to z u ś mi cd'c' lll na lW<1r!.y, <1k 
wtedy ni c bylo mi l<1k wcsolo. 

Knys na to pi ~·kn <1 n1i eJ SUlWoŚL 

poloi.on<1 wok(11 urou.c j o bl ę kit 

nyc h woda c" h L1 gŁ II1 )' Occa J1 ll lnd y1 
skiego, a tncny zic· lo nc' wok(11 ll'go 
m iaslc'u. lw lo rc'ZL'rwa l puvrody. 
w kt('1 rym żyj <) nt.ilt. ko libry - naj 
mni ejsze pl <1k i św i ;1la. \\'c·j ś<.. i < t do 
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Addo Elepchanten Park 

laguny s t rzegą groźne ~ kaly ' l he He
ad s. Kny•;na leży po mi c;dzy impo 
nuj <)Cy nli g(mHn i O uten iqua a Oce
anem Indyjskim i o toczo na jest zna 
nym i na ca lyrn ~w i ec i e lasa m i ch ro 
ni <)Cy lni j<) ze wszystkich stron dwu 
krotni e otrzymab miano ulubione
go mia ~ ta w RPA. W l<nysna spę

dzi li śm y 4 dni - by! to niesamow i
ty relaks, tui. po śniadanku wybic
r a li ~ my s ic; na spacer po mi cjsco 
wo~c i , pl ywa li ś rny <; tat kiem bqdź lo 
cizi <) po lag uni e, podziw i a l i ś my uro 
ki oko li cy, h<) d"i. wyb iera li 'my s i ę 

na wyc ieczk i po oko li cm yc h bez
droi.ach. 1\ylam ta k zaf"a~cynowa 

na pobytem i i'.wielbmiem RPA, i.e 
czas ~ t an<) ! d la mni e w 1n iejsc u: n ic 
wiedziala1n jak i mamy dziCI'1 ty 
godni a, ni e pogl<)dalam na i'.cga 
rek i nawet r.apomnia lam o swoich 
urodz in ach. jed nak moi przyJacie-

180 AlffiA HJ~l~'~I 2(75)20 1 O 



]e pamiętali i przygo towali d la mnie 
wspan iah) niespodz ian kę. Pewne

go wieczo ru wyp l ynę li ś my s tatki e m 

w rej s po lagunie, zdziw iłam s ię 

czemu akurat tak i dz iwny, ni espo 
dziewany punkt prog ramu, gdyż 

w towarzystw ie N ie m ców trudno 

o niespodz i ankę - czasem wyda

je mi s i ę, że on i maj <) jeden ge n 
mniej i to te n odpowiadaj ący za 
spontan i czność. Zaskoczyli mnie, 

gdy na fa luj <)cych wodach Oceanu 

Indyjsk iego wyśpiewa l i m i "Zum 
Geburts tag viel G ll"1 ck" (ni emi ec
k ie "Sto lat"). Następ ni e udali śmy 

s ię do " naj os l rzejszej" restauracji, 

w jakiej w życiu bylam (każde elani e 

z menu miało po lO slopni os t rości). 

Z najomi w iedz<), ż.e uwie lbiam ost re 
jadło, ale potrawy lam se rwowa ne 
przekroczy ly n asze możliwości i po 

tej wykwintnej kolacj i myś l e li ś my, 

że zabraknie nam wody w RPA do 

ugas1.enia tego "pożar u " w żohjdku. 

Po l ym pi ęknym, pełnym wraże1'1 

wieczorze i pobyc ie w Knysna nad 
szedł znów czas na pakowan ie i wy

prawę w da l szą drogc;, której celem 
mia ł być Addo Elep hante n Park. 

Ko lej na n iewiaclo ma, dreszczyk 

em ocji co pr1.ynies ie nowy dzi e11 i to 
gon)ce afryka1'l skie slo !lce napawa ł y 

mn ie optymizmem i z niecierpliwo
śc i ą czekałam na nas t ęp n e niespo
dzianki. 

Łamy studenckie 

Byłam tak zafascynowana 
pobytem i zwiedzaniem RPA, 
że czas stanął dla mnie 
w miejscu: nie wiedziałam 
jaki mamy dzień tygodnia, 
nie spoglądałam na zegarek 
i nawet zapomniałam 
o swoich urodzinach. 

Gd y d o tar l i ś rn y do /\ d do El c

phanten Pa rk zapar ło mi d ech 

w piers iach . Hek tar y d ziczy, z dala 

od cywi li zacji, mn óstwo lwicrl<)t 

jakich ni gd y wclcś nicj ni c w idi ia 
łam i rewe lacyjne chat k i, w kt('l 

rych mieszka J i śmy, kryte s t n .ec h<), 
al e wspaniale urZ<)dzone . Pn.ed kai.

dyrn domki em pat io, g rill i te re n re 

i'.e rwalu otoclony płotem pod 11;1-

. ' . ~ : 

RlmR fflm~r 2(75)20 1 o 

p i ~· c i cm , i'.a kt \\r ym spacnow;1-
ly so h ie h;l\vo ly a i'r yk;u'1sk ie , an 

tylopy i Wil•Jc illl1 )'C h /W il'J'l<)!. 

1\ddo Llc]lh <lllll'll J>a rk połoi.o Jl )' 

jes t g l ~·hoko w dol ini e. No c;uni s ly
clwL· by lo os i re wycie Si'.akala, kl\\ 

re l<1pow iada lo każdego 1 1adejście 

nowego św i tu. ( h yg inalna u.ę~l' 

l·:leph<mt 1)<1 rku losla la ut worzona 

w 1'-.U l roku, kiedy za led w ie jede 
n aśc i e s lo ni pozos t;do n;l m ie jsc u 

- do dzi ś te n e kosys tc 111 _jest d o sko 

nalc utrzymany i jl' ~ t lo jakby \ ank 

tu ;Jrium, w kt<'1rym żyje ponad -150 
s ł on i , bawoł\'l w, springbo k('lw, 11oso 

roi.c 1 c/a rn ego, n 'li.I1)'C h ga tunk<'lw 

a n ty lop, a tabe wyj<)lkow<) al r;1k 

cjq jes t n i e lotny ch rl<)SZU. obornik, 

kl\'n y "lachowa ny zos t;d " wy l<)tz n i c 

w 1\ddo. 
W s1.ys tki e zw i crlę la S<) c udo w 

ne, ak kai.d y tur ysta przyjódiaj<)C)' 
do Addo Llcph antc n Park mar1 y 

- -
== = 
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o <;potka ni u slonia - n ic jest to jed 
nak tak ie lat we. Slot1 afryka t1 ski jes t 
wi<;ks ;.y od swego krewniaka , s łon i a 

i nd yjsk icgo (azjatyck iego), ma rów 
ni ci. w i ększe u '>~.y (do 1,5 m długo 

śc i ). C iosy (czy li s iekacze) występuj <) 

u obu pici, u ~amców doch oc!Z<) do 
20 kg, c h oć ob~c rw uj c s i ę obcenic 
t e nd e n cję spadkow<), której przy
czyną jes t nadmierny, kłusowni czy 

od s trzał zwicrZ<)t z dużym i c iosa mi. 
Skóra pomars;.uona, owios ienic 
szCZ<)Ikowe. Slon ie jedz<) ro ś l in y, 

gl<'lw ni c trawy, ga łęz i e dr;.ew, korę 
i k rzaki. Mogą czasa mi n aw i ed zać 

obozow iska tur ys tów i uprawy rol 
nildlw. Po c i ą ży tr waj<)Ccj 23 mi e
si<)CC rodzi s i ę przewai.ni e 1 mlodc, 
rzadko 2. Sl01'1 rozmnaża s i ę co 2,5 -
<) lat. Sloni e zagrożone S<) w wy ni ku 
n iszczcni a środow iska i k łusow ni c

twa, a ich przec ię tn a ellugość życia 

wy nm i okolo 60 lat w stanic dzikim 
i ponad 80 lat w niewoli . 

Pa rk p rze;. lata zostal powi ęk

~zony z 1 ó4000 ha do 360000 ha 
i przcksztalcony w m cga-park . Znaj
duj e s i ę w ~ trefi e wolnej od ma la rii , 

godzinę jazdy od Port Eli zabcth. 
W i\ddo Elcphantcn Park spc;<ll.i -
1 i ' my t ydzi cl'l - by lo rewelacyj nic 
Każdego dnia wyb i e rali śmy ~ i c; na 
<; zym sa mochodem na .,p rywa tne 

~a i'ar i ", gdyż do godz iny 20 każd y 
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"mieszkaniec" Addo mógł swoim 
prywatnym samochodem jeździć 

po reze rwacie (oczywiśc i e bardzo 
powoli ok . 20-30km/h) i podziw i ać 

pi ękno tamtejszej flory i fauny. 
Podczas tak ich wypraw obow i ązy 

wa ł bezwzg l ędny zakaz wys iadania 
z auta, używania klaksonów i stra 
szen ia zwierZ<)t. W Addo Elephan 
tcn Park każde napo tkane zwierze 
ma pier wszet1stwo najlepszy 
widok był wtedy, gdy samochody 
zat rzymywa ł y s i ę, by umożl iw i ć 

RlmR m~~er 2(75)2010 

bezpieczne przejście przez drogę 

ogromnemu chrząszczowi (które
go nie sposób n ie zauważyć), b<)dź 

żółwiowi - bo przed bawołam i afry
kaóskimi nawet najw iększy "mucho" 
miał respekt 
Największym pragnieniem 

każdego odwiedzającego Addo 
Elephanten Park jest zobaczenie 
słonia, j ed n a kże nie wszyscy mają 

to szczęśc ie . Po kilku wyprawach 
w gł<)b rezerwatu byłam tro chę roz
czarowana, gdyż mimo i ż widzialam 
mnóstwo zw i e rzą t (springboki, ze
bry, strusie, antylopy, kudu, bawoły 
itd.), to jednak słoni e skrupulatnie 
ukrywały s i ę przed nami. Wybrali

śmy s i ę też pewnego razu na nocne 
safari organizowane przez pracow
ników rezerwatu . Było to niezapo
mniane przeżyc i e, podgh)da li śmy 

"nocne życie" zwierZ<)t, mie l i śmy 

wspaniałego przewodnika, który 
opow i adał nam mnóstwo wspa
niałych historii oraz anegdot do
tyczących rezerwatu, zwierząt itp. 
Trochę t rudno było zrozumieć jego 
specy fi czny "angielski'; ale na jedno 
pytanie udało mi s i ę odpowiedz ieć 

praw idłowo . Czy kiedykolwiek ktoś 
zastanawiał s ię ile zebra ma pasków? 
Paclaly różne odpowied zi - ZOO, 



]50, 200 itd. - jednak żadna z nich 
nie była te) prawidłową. Pó ł żartem, 

pół ser io szepnęłam "dwa: białe 

i czarne" - okaza ło s i ę, że to prawi 
dłowa odpow iedź, a w nagrodę na
stępnego wieczoru pan przewodnik 
zabrał mnie na safa ri do in nej części 

rezerwatu, gdzie mogłam zobaczyć 
hieny i lamparty. Wszystko było c u 
downe: przejażdżk i po rezerwacie, 
grillowanie przed nasze) chatk<) , ko 
lacje w miejscowej restauracji, któ
rej najwic;ksz<) atrakcj ą (poza wspa 
ni<lłymi potrawami) byla ogromna, 
prawdr.iwa g lowa s łon i a (oczyw i śc ie 

nie na tal e rzu, a w isZ<)Ca na ścianie) 
- ciqg le jednak pozos t awał niedosyt 

i pyta n i e "gdzie te s łon i e ?". 
W k011cu pewnego popołudnia 

udało s i ę , /.obaczyli śmy nie jednego, 
ale ca le stado i muszę przyznać, że 

mieliśmy ogrom ne s zczęśc i e, ponie
waż m o i towarzysze podczas dwóch 
wcześ ni ej s zych podróży do RPA 

Łamy studenckie 

i wypraw w gh)b reze rwatu nie wi 
dzieli ani jednego. A m y na sam ym 
początku poobiedniej wyp rawy 
w poszukiwaniu s łoni natrafiliśmy 

na gromadę z małym · loniątki em. 

Widok był wspan i a ły, s łoni e prr.C
chadza ły s i ę tuż obok naszego sa 
mochodu ( zwierzęta w Adclo Lle 

phanten Park S<) przyzwyczajone do 
obecnośc i c złowieka i ni e zwracaj;) 
w i ększej uwagi na turystów czy fl e
sze aparatów). My natomiast by li śmy 

zafascynowa ni ich widokiem i p rzez 
dłu~.SZ<) c hw i l ę obserwowali śmy 

je, robiliśmy mn<'Js two zdj ~· ć i na 
grywa li śmy filmiki, jednak zapach, 
jaki towarzyszy! tym al rakcjorn po 
pewnym czasie był nie do zni es ie

ni a, ponieważ zwicn.c; ta te " dość 

intensywn ie pachną". Po k il kugo 
d zinnej, pełnej wrażd1 p rzcja:i.dżce 

trzeba było opuśc ić "dziki" obs1.ar 
rezerwatu i udać s i ę do naszej tu 
rystycznej c zęśc i. Pozostal n;lm bo -
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wiem tylko jed e n d zi61 do wyjazdu 
z Ad d o, kt <'Jr y l rzcba by lo pośw i c;c i ć 

na odpoczynek po codz ie nn yc h wy
prawach w g l<)b dr.iczy i pakowan ic 
na sr.ych rzcu.y. Z c i<; żk im se rcc m 
oruszczalam ;\dd o El epilant e n 
Park, gdy:i. czas lam sp~·dr.on y by! 
ni csamowit ym oderwan iem s i ~· od 
rzcu.y wi s to śc i , cyw ili zac ji i tego G l 

lego ha lasu , kt <'Jr y n icjed nok rot n i c 
przyt lao.a. Życ i c jednak touy s it; 
dalej i trzeba z nad ziej<) czck<I L. na lo, 
co przyni cs ic ko lejny dz i61. Przed 
nam i by la jeszcze pod ró:i. w i odąc a 

prr.C/. cudow i\;) ( ;arde n Roul e, w ir.y
la w Narodow ym Parku Ts it s ikaill 
ma z możliwośc i ;) skoku na hungcc 

z najwy ższego mostu na św i ec i e 

-- Bloukrans Bridgc o wysokośc i 

2 16m, pon;ldlo ni csamowit e w idok i 
z mostu lin owego r.aw icsr.on cgo nad 
uj śc i em Storms Ri vn i w iele inn yc h 
pi ~·kn yc h mi ejsc , kll'Jrc odwi cdr.al i
śm y, ale o l ym i n nyrn razem. 
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Łamy studenckie 

Studencie, czy wiesz czym 
jest stwardnienie rozsiane? 

Niektórzy z nas już wiedzą czym jest ta cho
roba, ponieważ jako studenci Uniwersytetu 
Medycznego mieliśmy niedawno nieco
dzienną okazję do rozszerzenia swojej wie
dzy na temat stwardnienia rozsianego w ra-
1nach ogólnopolskiej kampanii edukacyjnej 
"Mam SM". 

'""-· 

JUSTYNA FIUPIUK 
\lUDUHK,\ V IIQKU \'IYDII.IŁU lfKAII\KILGO UM W LUBLINIE 

Stwardnienie rozsiane (lac. scle1-osis nwltiplex, SM ) 
je~ t p rzew l ek ł<) , zapaln <) chorob<) centralnego u k ła 

d u nerwowego, w której dochodzi do wieJoogn iskowej 
cbnieli nizacji tkanki nerwowej i rozpadu aksonów, 
co powod uj e ni e moi. ność praw i d ł owego przekazywa 
n ia im pul. ów wzdłuż dróg nerwowych w m ózgowiu 
i rd;.eniu kn;gowy m . C ho roba ma przebi eg post<; pu 
ją cy, n ajczę~c i ej z ok resa mi zaostrze11 (rwt choroby) 
i re mi ~ji. Dotyu.y naj cz~·~c i ej o~ób młodych , ze ~zczy 

te m ~~~ y~ t ~' J)()Wani a mi <;dzy 20 a 40 rokiem życ i a, i ni c
znacz n<) pn.ewagą zachorowai1 u kob ie t nii. mężczyz n. 

ieuc lnonn i e prowad1.i do kalce t w a. 
/\keja .. Mam SM" to pie rwwa taka in icjatywa ad re

~owa n a bapo~ redn i o do przede wszys tk im studentów 
m ed ycy ny, ale n 'lwnici. stud entów innych kie run ków 

m edycznych, dzięk i której przyszli lekarze, pi e l ęgniarki 

itp. mog<) poczuć, z jakimi problemami zmagaj<) s i ę ch o
rzy na stwardn ienie rozs iane. Lubelska edycja przed s i ę

wzi<;c ia zos tała zorgan izowania przez Międzynarodowe 

Stowarzyszenie Studentów Medycyny IFMSA- Poland 
o/Lublin wraz z Polskim Towarzystwem Stwardnienia 
Rozsianego. 

Akcja odbyła się w Holu Głównym Collegium A na
tom ieurn w godzinach od 10 do 15. W jej ramach do
s tępnych było sześć specja lnie przygotowanych stano
wisk komputerowych . Na komputerach zainsta lowa 
ne były symulacje. Każdy student mógł d obrowolnie i 
bezphitnie skorzystać z symulacji , wystarczyło tylko kil 
ka minut za interesowania. Symulacja ta zwracała uwa
gę na problemy dnia codziennego, z jak imi boryka si'!' 
chory na SM człowiek. Uczes tnik sym ulacji m ial do wy
boru os iem przygotowanych scen. Dotyczyły one od
pow ied nio wzroku, s łu c hu, kontroli ruchów o raz róvv
nowagi u ludzi dotknię tyc h SM. Klikaj<)C na odpowied 
ni<) sym ulacj ę uczestnik mógł zobaczyć, w jak i sposób 
S<) one zaburzone u ludzi chorych na SM. Pod kon iec 
dos t awał krótkie, aczkolwiek jak s i ę okazało trudne za 
dania np. rozmazanego SMS-a, równe ukrojenie chleba 
czy utrzyman ie prawid łowej postawy podczas chodu, 
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gdyż myszka oraz słuchawki zaczynały symulować cho
robę . Wszystkich zainteresowanych informujemy, ż.e sy
mulacja dostępna jest na stronie mamsm.pl 

Justyna Fil ipiuk na temat akcj i: Ta akcja to wspania 
łe przedsięwzięcie. Wśród nas sq przyszli lekarze różnych 
specjalnośc i, pielęgniarki, fi zjoterapeuci i ratownicy rne
dycznyrni. Praca zawodowa to codz iennie nowe wyz wa 
nia, każdy z nas może któregoś 

Stwardnienia aozsinncgo. S iużyli ponWLif omz udz ielali 
odpowiedz i na nurtujqcc przy/Jy/y c/1 studentów pytaniu 
na temat wdz iennego jimkcjonowania clwrycll, ohjn 
wów, leczen ia, rclw/Ji/itocji i szans 1111 wyzdrowienie. 
Akcjn cieszy /a siv ogro111nym zaintcrcsuwnniclll, 11 w.~ród 

studentów słychrn' /Jy/u dyskusif', kicim utwierdz i/n 1/iiS 
w przekonaniu, że projekty tego typu Sl,l ogromnic po
trze/me. 

W akcji wzi ~· ło udział około 400 os<'Jb, nic tylko stu 
dentów polskich i angloj ~zyczn yc h , ;de n'nvnió. asysten 
tów, pracowników uniwersyte tu czy przechodniów, gdyż 
akcja była szeroko reklamowana w lubelski ch mediach 
m .in . w Rad iu Lublin oraz T V P Lublin. W drugim dn iu 
akcji T VP Lublin przeprowadziła nawet z nami wyw iad , 
który można było obejrzeć w g łów nym wyda niu Pano 
ramy Lubelsk iej. 

Uczestn ikom prezentacji rozcb wa ne by ł y maleri<~l y 

iniórmacyj ne na !cnul Stward ni cni<1 Rozsi<mcgo m.in. 
czasopisma oraz pł yty C D z n<~granq symulacj<). Lubel
ski Oddzia l l F M SA- Poland zosla l wyn'1żn ion y przez 

J:arl.<)d CkJw ny' IFM SA -Po 
dnia spotkać w swoim otoczeniu 
osobę chorq na SM. Dobrze jest 
z atem wiedzieć czym jest ta cho
roba i jak ważny problem spo
łeczny stanowi. ja jako przyszły 
lekarz ufam, że ta inicjatywa po
może mi lep iej zrozurnieć proble

my pacjentów z SM. 

Każdy student mógł dobrowol
nie i bezpłatnie skorzystać 

land ora1. Polski e Towarzys two 
Stwardn ienia Rozsi;mcgo. Akcja 
przcprowad1.ona była równi c:i. 
w VVars1.awie, kr<1kowic, Pozn<~ 

niu i Bi<~l ym stoku j c dn<~ k i.c n<1 
11 <1szym Uni wersy tec ie c i es1.y ł a 

s i ~· najw i ~·kszy m po wod ze ni em. 

Po zako!lczeniu symula -
cji uczestnicy zapoznawali s i ę 

z podstawowymi faktami na te
mat stwardnienia rozsianego, 
bardziej szczegółowo z objawa
mi, nowoczesnymi strategia
mi leczenia, oraz ze skalą EDSS, 
czyli rozszerzon<) skale) niewy
dolnośc i ruchowej Kurtzkiego. 
Na koniec prezentacji można 
było zapoznać s i ę z ciekawym 
projektem filmowym o nazwie 
"EKSPERYMENT". Trójka po 
lityków: Małgorzata Gosiewska 
z Kancelarii prezydenta RP, Ce-
zary Garbarczyk - Minister In -

z symulacji komputerowej, 
która ukazywała problemy dnia 
powszedniego, z jakimi boryka 
się chory na SM człowiek. 
Kilka przygotowanych scen 
dotyczyło wzroku, słuchu, 
kontroli ruchów oraz równowagi 
u ludzi dotkniętych tą chorobą. 
Klikając uczestnik symulacji 
mógł zobaczyć, w jaki sposób 
niektóre funkcje są zaburzone 
u ludzi chorych na SM. 

Ch c icli ś 1n y se rdenni c po
dzi \·kowa ć Mon ice J:<~l ewsk i c), 

kll.Jr<l b y ła org<~niz <Jlorcm <1 kcj i 
ze Strony Polski cgo Towarzy 
slwa Stwardni eni a Ro zsianego. 
Serdeczne podzi ~·kowania ki e
ruj emy rów ni e ż na r~· cc w ł a d z 

nas1.cj uo.c lni m.in. l",: <lll l krz 
mgr l·:wy !\braJJlL'k or<~ z Pro 
rcklor<l ds. Stud cnd:. ich pro !. 
dr hab. )aL ka Roli 1\skiego, dzi ~· 

ki kl<'Jr ym akc)<l nwgla odbyć s i ~· 

w tak repreze ntacyjnym mi e j
scu. Ma my nad z i ej ę , ż e ws pół 

praca ll ·MS!\ z PTSI'vl h ~· dzi c 

s tała i w przys1.lym roku podob 
na akcja zago śc i po raz kolejny 

frastruktury, Jarosław Wałęsa - Europarlam entarzysta 
mieli okazję poczuć s ię niczym chorzy z SM. Otóż za
łożyli specjalne obciążniki na nogi, usztywniacze oraz 
rękawice powodujące utratę sp rawnośc i km'1czyn, aby 
choć przez chwil ę przekonać s i ę jak żyj e człowi ek chory 
na SM i jak trudne jest jego codzienne życ ie . 

na naszym Uni we rsy tecie. Wpad li ś Jn y r(n-v ni ei. na po 
mysł /.organizowania w przysz ł ym roku akademi ckim 
wa rsztatów na lemat Slwardnicni <l Rozsian ego, kt<'J
rc odbędą s i ę w ramach Progran1u S l <~ łego ds. 1-:dub 
cji Medycw ej (SC:OM I·:). Wszys tkim uczes tnikom ser
deczn ie dzi ękuj emy i za c hęcam y do udzi<1lu w pm.osl<l
lych projektach organi zowanych przez lubelski odd z i <1 ł 

I FMSA-Poland. 
Mateusz Bilski: Podczas akcji od początku do koń 

ca towarzyszyli nam ludz ie z Pafskiego Towarzystwa 
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Z profilaktyką w przyszłość 

Zgłaszając się na stanowisko koordynatora do spraw 
profilaktyki, początkowo nie byłem świadom odpowie
dzialności jaka spadła na moje barki. Akcje edukacyjne 
z zakresu profilaktyki przeciwpróchnicowej, od powstania 
Towarzystwa Studentów Stomatologii w Lublinie w 2003 
roku, były jednym z ważniejszych kierunków naszej dzia
łalności. Dopiero z czasem zdałem sobie sprawę, że konty
nuacja tak bogatej tradycji będzie nie lada wyzwaniem. 

MATEUSZ STOLARSKI 
\ lUDHH IV IIO>IJ ODil/ IAIIJ \ lO MMOIOGICL NfGO UM W LUBLINI E 

I I:M SJ\, czy li Mi<;dzynarodowe 
Stowa rzyszen ie Studentów Medy

cyny, o rgani zuj <)C w przed szkolach 
akcje pt. "Szpita l Pluszowego M isia" 
od lat zaprasza T SS do współpracy 
i wspólnej /,abawy. Nowy rok aka 
demi ck i ro1.pocz<; l i ~ my od czterech 
spotkat'l edukacyjnych 1. tego właś ni e 

cyklu. N ie u krywa m, że taki właś n ie 

uklad pozwo li! m i na odn a lezie ni e 

\ i<; w zupdn ie nowej d la mnie sytu 
acji. Obsc rwuj<)C ni eco bardziej do 
św i a d czon ych w organ izacji ta k ich 
pr1cd~i<;wz i <;ć kolegów i koleża n ki, 

zh ic rale m n iezb <;d n e i n fo rmacje 
n ie tylko odno ś ni e organ izacj i tego 
typu akcji , a le równi e ż pod ej śc i a do 
naj n l l od ~ z yc h . 

/\keje k ie rowane ~<) do przed 
\ Zkolaków w celu zapowa ni a ich 

z r<'>i.nymi dz iedzinami m edycyny. 
Dziec i sq uct.one podstaw z zak resu 
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różnych specjali zacji , co s łu ży po
praw ie ni u, częs to już negatyw nego, 
s tosunku do b i a łego fartucha o raz 

samej osoby - "doktora". Akcja od 
bywa s i ę w sposób bardzo spraw ny. 
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W za leżnośc i od li czby przybył ych 

studentów o rga ni zowan e są s to 

iska ... tzw. "gabinety". I tak m arny 
m .in . okulistów, chi rurgów, radio 
logów, ka rdio logów, o rtopedów, no 



Pierwsza akcja profilaktyczna TSS w nowym roku 

i oczywiśc i e stomatologów! Każde 
d ziecko bior<)Ce udz i a ł w akcji przy
ch od zi ze swoim pluszakiem, który 
o dgrywa rol ę pacjenta, i odwiedza 

każdy gabine t. Naszym (stomatolo
gów) zadaniem jest dokładne zba
danie, postaw ienie diagnozy i wyle
czenie "M isia", o raz udzielenie kilku 
profilaktycznych wskazówek. Akcje, 
umożliwiają nam przedni <) zabawę 
oraz, jak zawsze, przyjemną integra
cj ę ze studentami z m edycyny. 

Z bagażem niezbędnego dośw i ad 

czenia, mogłem zakasać rękawy 

i rozpocząć właśc iw<) profilaktykę 

stomatologiczn<). W ci<)gu czterech 
kolejnych mies ięcy uda ło s i ę nam 
zorganizować 7 akcji ed ukacyjnych 
w różnych przedszkolach. C hqc po
ruszyć każdy istotny aspekt z danej 
tematyki, a za razem maj<)C na uwa
dze ograniczenia czasowe, jakie nam 
narzucał dzienny program przed
szkolaków, postanowiliśmy stosować 
niema łże ten sam p lan akcji w każdej 
placówce. Rozpoczynaliśmy od hót
kiej pogadank i z dziećmi na temat 
zawodu leka rza dentysty, próchnicy 
oraz budowy zęba. W w iększośc i 

sytuacji by l i śmy mile zaskoczeni 
wiedz<) jaką najmłods i bardzo ch ęt
nie prezentowali. Następn ie przys tę

powa liśmy do oglqdania bajki video 

pt. "Dr Ząbek i legenda Zębolandii': 
której twórq jest firma Colgate . 

Niestety, ni e w każdym przedszkolu 
mieliśmy możliwość skorzystan ia 
z tego punktu programu, co zmu-

szalo nas do zm odyfikowan ia planu 
dz i ałan i a. Bajka wed lug aulorów 
jest zalecana dla dzi ec i z l i 2 klasy 
podstawowej, tj . 7 i 8- latków. Zaob 
serwowaliśmy, że dzieci 5 i 6 -lct ni e 

ni e miały większych problemów 
z odpowiadan iem na pyta n i a podczas 
o mawiania przygód d okto ra Z<)bka, 
co utwierd zilo nas w ce l owośc i poka 
zywania tej bajki. Auto rzy w bardzo 
prosty i przys tępny sposób ukaza li 
najważniej sze zagad nienia zwi<)Za ne 
z higien<) jamy ustnej o raz wlaśc iw<) 
dietą. Tematyka ta no n stop przewija 
s i ę w czasie trwania fi lmu. 

Obowi<)zkowo podczas każdej 

akcji wykonywa li śmy in s truktaż 

szczo tkowan ia Z<)bków. W tym ce lu 
wykorzystywa li śmy duże, pias t ikowe 
modele szczęk o raz ni eco pow i ęk 

szone szczo teczki do zębów. Naszyrn 
zdan iem jest to lepszy sposób od 
typowego, g rupowego m yc ia zębów 
w łazie n ce . Po pierwsze dz iecko 
może dokladnie zaobse rwować ru 
chy wykonywa ne podczas szczo t
kowania. Po drug ie pod wzgl ę d em 

organ izacyjnyrn o raz czasowym 
wychodzimy na tym znacznie ko 
rzystni ej. Możemy każdemu d ziec 
ku poświęc i ć króli«), ale j akże cenną 

chw il ę, co podczas "szorowan ia na 
m okro': zwłaszcza przy w i ększych 

grupach przedszkolaków, by ł oby 

praktycznie ni e wykona lne. l po 

trzecie, mycie "dużej szczeny, dużq 

szczot<( to nowość dla ma luchów 
i z pewnośc i ą nie lada frajda. 
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Podczas akcj i orga ni zowa l i śmy 

także zabawę "Dobre/z ł e p rod u kty': 
Pokazywal i śmy artyku ł y spożywcze, 

a dziec i je rozpoznawa ł y i m ów il y G.y 
S<) one 1.drowe dla naszego uz<,'b ie n ia, 
czy też nic. Czt;s to pojawia ly s i ę róż 

nego rodzaju dyle m aty, bo w ko11 cu 
tyle S ill ako łyków s i<,' przewijało jed 
nak mig iem ro1.w iew<1 li ś my wv.e lki e 
W<)tpliwośc i . Poza ty lll najrnlods i 
mieli nkazj <,' wykal.<l ni a s i<,' i rozwi <)
zania kil ku zagadek. O to przykład. 

\ V iu111ic ust11cj sir :: 1111jdujc. 

C:tlyjcs::, 1/f{)ll'i.,:: 011 sprt ill ' llic f'i'<it"lljc 

C:irtki, 111i ~·kk i i r,) :'oll'y, 

C> .tego fJOIIIilli \·t"ill 11ic 111<1 111011 ') ' 1 

Jeszcze inn ym p<Hn ysil' m, kl<.>

ry ud a lo nam s i<,' /. rea l i zować byla 
g r<l Ka lambur y. Po lega o n;l 11 <1 r y
sowa niu 11<1 ;1rkus1.u papi e ru prze; 
dzi ecko, hasla, któ re mu powie lll y 
" na ucho", np. S/.C/.o leczk;l, ząbc le 
M lods; e lll <li uchy, tj. 5- latk i, mialy 
m a le probl em y 1. zob razowan iem 
ni ek tt'n yc h hascl, dlat ego music li
Ś lllY i1n pornagać. S t w i e nl!.il i ś 1n y, 

że najl eps;.y ni rozw i<va ni em ht;dz ic 
rysowa ni c przez starsze dziec i. 

C hc ialcm pr~.ed s taw i ć, jak lllni ej 
w i ęcej wygl;)daj<) akcJe ed ukacyjne, 
w kll'>rych uczestniczy i któ re or
ga n i z uj e ' l 'owa rz ys l w o Stude nt ów 
Stomatolog ii. N i cd ługo wdrożymy 

nas;c nowatorsk ie po lll ys ly na tego 
typ u dz i a l <1 ln oś ć i posta ran1 s i ę, ni e 
zwłoczni e o ni ch opowiedzieć . 

}ak kiedyś napis;ll Joban n Wol
fgang Goe the, najw i ększy niem iecki 
poeta okresu roma ntyzmu: "Kto 
wiele przebywa z dziećmi , odkry
je, że i.aden nasz czy n n i e pozostaje 
u nich bez oddźw ięku': Podo.as jed

nej z os tatn ich akcji uda lo mi si<;' tego 
doświadczyć, jak dziec i wy lewnic 

p rezentowa ł y SWOJ<l wdz i ęcmość . 

Zadbajllly o lo, aby tyc h pm.ytyw
nyc h czynów bylo jak n;ljwi t;ccj, a co 
za tym idzie, <lby stosunek lllaluchów 
do dban ia o hig ie n<,' j<1my ustnej, 

a także do nas samych, tj. przysz ł yc h 

leka rzy, s ta le zmicni ;ll s i ę na plus. 
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Lubelski Oddział IFMSA 
jeszcze bardziej 
międzynarodowy 

KATARZYNA JASIŃSKA 
I TUOliHK,\ li HOKU WYD/l.\ lU LEKMli KIEGO 

MATEUSZ BILSKI· 
'>IUIJLIH V ilOKU WYIJ/1,\ŁU I.[KAHIKIEGO UM W LUULINI[ 

W ybór by! bardzo trudn y, gdyż 
autop rezentacja i plany każ

dego z kandydatów byly na bardzo 
wysok im poziomie. Ostatecznie po 
burzliwej dyskusji członków zarZ<) 
clu , spośród l O osób, wyb rano Ka 
tarzyn ę )as iósk<) jako koordyna to 
ra o raz dwóch asystentów - Karo
li nc; Wilczyósb), studentkę III roku 
Wydi'.ia lu Lekarski ego oraz Wojcie
cha Czyżewski ego, studenta roku II 
Wydzia łu Lekarskiego. 

!>o stanow ili śmy wspól nie, że 

d z i a laln ość w ramach nowego pro
jektu rozpoczn iemy wraz z począt 

kiem semestru letniego roku akade
mick iego 2009/20 l O roku. Wszys t
ko zaczc; lo sic; od tego, i.c jedna 
z asystentek Karolin a przet łum a 

czyła na jc;zyk angielsk i naszq s t ro 
nc; inte rn etową www.lublin.ifm
sa.pl czyni <)C j<) dostępn <) d la stu 
dentów anglojc;zycznych. Nas tc;p
nie nasz plan obejmowal rozpo
w~zechnienie na uczelni u lotek in 
form acyj nych po angielsku, w któ 
rych zawa rli śmy krótkie noty o naj 
ważn i ej szych aspektach dzia ł a lnośc i 
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Mamy ogromną 
nadzieję, że dzień 

13 grudnia roku 2009 
nie okaże się 

pechowy w historii 
naszego lubelskiego 

oddziału 

IFMSA-Poland, 
jako że w tym 
właśnie dniu 
odbyło się 

przesłuchanie 

kandydatów 
na stanowisko 
Koordynatora 
ds. Kontaktów 
ze Studentami 

Anglojęzycznymi. 
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naszego oddzi ału . Studenci mogli 
w nich przeczytać o programie 
praktyk wakacyjnych, wymianie na
ukowej, jak równi eż o profilakty
ce HIV l AIDS, któn) prowadzimy, 
czy współpracy z Unicef i Amne
sty Internat ional. W treśc i ulo
tek znajdowały s i ę równ ież infor
macje o systemie funkcjonowa
nia n :MSA na całym świec ie, jak 
również o ki lku nowych projek
tach, które wdrożymy już niedługo 

w działalnośc i naszej organizacji. 
Za zgod<) profesorów prowad z<)

cych wykłady, udało nam s i ę prze
prowadzić krótkie prezentacje 
o IFMSA na początku wykładów 

i w taki właśnie sposób us łyszała o 
nas niemalże każda grupa Oddziału 

Anglojęzycznego Wydziału Lekar
skiego. Jednym z punktów prezen 
tacji, które zyskały szczególne zain
teresowanie była informacja o im
prezie integracyjnej 19lutego w klu
bie Discofever dla studentów pol
sko- i ang loj ęzycznych pod szyl
dem JFMSA-Polska. Nasza wizyta 
na Oddziale Anglojęzycznym oka
zała s i ę tak skuteczna, że na impre
zie frekwe ncja była znakomita, na
tomiast atmosfera wyśmienita. Suk
ces imprezy to nie tylko dobra re
klama, ale przede wszystkim zapla-



Pierwsze spotkanie informacyjne dla studentów anglojęzycznych 

nowane odgórnie przez organizato 
rów przed s i ęwzięc ia gry i zabawy, 
jak np. karaokre, beer po ng i lo te ria 
z nagrodami, które uczyniły impre
zę bardziej ci ekawą dla studentów. 
Nas tępnym naszym przeds ię

wzięc i em, już o wiele poważniej 

szym, była organizacja cyklu spo
tkań informacyjnych, bardziej 
szczegółowych, na których studen
ci ang l oj ęzyczni mogli zapisać s i ę 

do naszego stowarzyszenia i uzyskać 

odpowiedzi na pytania jak aktyw
nie mog<) działać . Wraz z koordyna
torami poszczególnych programów 
stałych, przygotowali śmy wstępnie 

zbiór projektów, które pozwoliłyby 
angloj ęzycznym dzi a łać na te renie 
Lubli na w ramach IFMSA. Pierw
sze spotkanie odbyło s i ę 27 lutego 
2010. Za pośrednictwem prezenta
cji multimed ia lnych, razem z An
geliką Bi ernacką, Koordynatork<) 
ds. praktyk wakacyjnych (program 

SCO PE) omówi li śmy poszczegó ln e 
proj ekty, pow i edzie li ś rn y na czym 
polegaj ą i jaki maj ą cel poszczegó l
ne akcje. Odpowiada li śmy na pyta
nia dotyczące praktyk kli nicznych 
i wymiany naukowej poza gra nica
mi naszego kraju, czy li ga łęz i IJ: M
SA najbardziej atrakcyjnyc h. Byli 
śmy przeko nani , że uda nam s i ę wy
puśc ić ze spotkania ludzi- iskie rki, 
którzy rozgłosZ<) informacje o I FM-

SA n ~1 ang l oj ęzyczn ej c z<;śc i un iwer
syte tu i poc i <) g n ą lud zi cł o cL,_ i ałani a . 

Nasze przeko nani a okaza ł y s i<; t ro 
c h ę wyolbrzy mio ne i ni estety jed no 
spotkani e ni e wystarc zy ł o, tot eż zo r
gani zowali śmy ko lejne. Tym razem 
przed spotkaniem uruc hom i li ś my 

grupę dyskusyjn <) na studenckim 
porta lu int e rne to wy m facebook. 
com pt.: " linglisll / )ivision oj l/ ·1v1-
SJ~ - Poland Ucpa rtmcnt Luulill", co 

Pracujemy nad tym, aby likwidować 
jakiekolwiek różnice pomiędzy stu
dentami polskimi i zagranicznymi, 
zwiększyć integrację międzynaro

dową oraz lepiej poznać i zrozumieć 
kulturę wielu narodowości, będących 

częścią naszego uniwersytetu. 
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Fashion Show - przeciwko bulimii i anoreksji 

1.nacznie uła tw iło przeplyw infor
macji. Drugie spotka nie oka za ło s i ę 

ba rdziej owocne, a frekwencja lep
sza. Ponadto tym razem bra li w n im 
udzi a ł c zł onkow i e za rzqdu , którzy 
opowiada li z zaciekawieniem o pro 
jektach l rM SA, wspominali z dużq 

dm.<) humoru o odbytych akcjach 
i różnych zas kakuj ących czasem sy
tuacjach, które spotykamy w naszej 
codz iennej dz i a ła l n ośc i studenckiej. 

Od momentu ostatniego spotka
nia miel i śmy już mocne podstawy 
do rozpoczęc i a profesjonalnej dzia 
łalnośc i z udziałem angl oj ęzycznych 

studentów. Wtedy właś ni e zorgani
zowali śmy konkurs na koordynato
ra oddziału ang loj ęzycznego do ru
szaj ącego niebawem projektu Peer 
Support wchodzącego w skład pro
gramu ds. edukacji medycznej. Na 
stanowisko wybrana została Jn es Ra-

Joshua Ezenekwe- student drugiego 
roku programu europejskiego mówi 
z pełną aprobatą: "Bardzo podoba mi 
się to, że mogę teraz działać w IFMSA. 
Uważam, że cała idea otwarcia tego 
oddziału jest ekstra'~ 
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mirez Alvarez studentka II roku pro
gramu europejskiego, wyróżniająca 
się od samego początku zaangażo
waniem w sprawy IFMSA. Założe
nie tej akcj i to stworzen ie kompen
dium rad i wskazówek, pomocnych 
dla pierwszoroczniaków w czasie 
stawiania pierwszych kroków na 
kierunku medycyna. 

W ramach współpracy i integra
cji ze studentami angloj ęzycznymi, 

zaprosiliśmy kilku z nich do wzię
cia udziału w akcji "Fashion Show" 
przeciwko anoreksji i bulimii, któ 
ra odbyła się 8 maja 2010 roku 
w Centrum Hand lowym Lublin 
Plaza. Akcja ta, to przedsięwzięc ie 

zorganizowane z wielkim rozma
chem, w ramach programu SCOPH 
czyli ds. zdrowia publicznego, 
w czasie której studenci naszej uczel
ni z prawidłowym BMI, brali udz ia ł 

w pokazie mody znanych marek 



A wszystko to w połączeniu z wystą

pieniami psychologa i lekarza. 
Joshua Ezenekwe - student dru

giego roku programu europejskiego, 
który brał udzia ł m.in. i we wspo
mnianym wydarzen iu, o utworzeniu 
pododdziału anglojęzycznego przy 
lubelskim oddziale IFMSA-Polska 
mówi z pełn <) aprobat<): "Bardzo po
doba mi s ię to, że mogę teraz dzia
łać w JFMSA. Uważam, że cała idea 
otwarcia tego oddziału jest ekstra". 

W przyszłym roku akadem ickim 
planujemy jeszcze bardziej ożywić 
nasz pododdział i sprawić, że stu 
denci anglojęzyczn i staną s i ę bar
dziej aktywni w IFMSA. C hcemy 
włączyć ich w akcję Peer Education, 
prowadzoną w szko łach licealnych, 
w postac i prelekcj i o tematyce "HIV/ 
AIDS". Zanim jednak to nast<)pi mu
simy przygotować ich odpowiednio 
merytorycznie do roli edukatorów 

Impreza integracyjna 

w polskiej szkole. W placówkach 
tych mieliby funkcjonować jako 
"native speakers': uatrakcyjniaj <)C 
znacznie lekcje j ęzyka angielskiego, 
jak i będąc wyzwaniem dla licea li 
stów rozwij aj ących s i ę lingwistycz
ne. Do naszych kolejnych zamie
rzeń, n a l eży wł<jczeni e studentów 
angl oj ęzycznych w akcję Szpital Plu
szowego Misia, która mialaby odbyć 
się w lubelsk ich j ęzykowych przed 
szkolach lub w trakcie zajęć j ęzyka 

angielskiego w takich p lacówkach. 
W planach skierowanych do zagra 
nicznych cz ł onków naszego oddzia 
łu IFMSA jest wiele wa rsztatów, jak 
i innych proj ektów, z którymi wy
chodzimy do społeczd1stwa . Waż

nym jest by znaleźć mate riał y, jak 
i osoby, któ re mogłyby przygotować 

teoretycznie studentów oraz zrrw 
dyfikować ewentualn ie akcje spo-
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leczne na tyle, by zniwelować barie
rę j ęzykową . 

Jako koordynatorzy ds. kontak
tów 'f.e studen ta m i zagranicznym i 
pracuj emy nad ty m, by jeszcze bar
dzi ej likwidować jak ieko lwiek róż 

nice porniędzy studentarn i po lsk i
rni i zagrani cznymi. Aby zw i ęk 

szyć integ rację rniędzy narodoW<J 

o raz lepiej poznać i zrozumi eć ku l
turę wszelak ich narodowośc i, b ęd<) 

cych c zęśc ią nas'f.ego un iwersy tet u. 
Pragnie my zaangażować do nasze
go projektu spoleczet'l stwo m i as ta 
Lublin, aby pozbyć si<; ste reotypów 
i zw i <;kszyć tol e ra n cj ę . Nasze przed 
s i ęwz i ęc i e chcielibyśmy uczy ni ć jak 
najbardziej przyjazne poprzez fo r
mę IL6nych spotkaó, ale póki co 
wszys tko jest "lll tder construct ion". 
Marny zatem pole do popi su i dużo 
c i ężk i ej pracy w przysz ł ym roku 
akade rni ckim. 
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Łamy studenckie 

Substancje roślinne 
w chorobach cywilizacyjnych 

XXI wieku 

15 maja br. w auli Collegium Anatomieurn Uniwersytetu Medycznego 
w Lublinie odbyła się czwarta edycja konferencji o leku pochodzenia 
naturalnego; organizowana przez Lubelskie Towarzystwo Studentów 

Farmacji. Hasłem tegorocznej edycji były "Substancje roślinne 
w chorobach cywilizacyjnych XXI wieku'~ 

PIOTR PAWŁOWSKI 
l l U DEN T V BOKU WYDZIAŁU FARMACEU TYCZNEGO UM W LUBLINIE 

D
uże za in teresowan ie studentów 
Wydz i a łu Fa rm aceul ycznego 

z O clclzial em Analit yki Medycznej, 
studentów pozostałych wydz i a łów 

naszego Uniwersyte tu o raz gośc i 

z innych lubelskich uczeln i sprawi
lo, i.e konferencje o tak iej lematyce 
na stale weszły do programu dzi ałaó 

ITSF jak co roku, nie udałoby s i ę 

jej zorganizować gdyby nie pomoc 
pracowników Katedry Botan iki 
h1rmaceutycznej oraz Katedry hl r
makognw.j i. Honorowy Patronat 
nad Konferencjq obj<;li prof. dr hab. 
Helena Danuta Smolarz - kierownik 
Katedry Botaniki Farmace utycznej 
oraz prof. dr hab. Ka1.imicrz Glow
niak - kierown ik Katedry Farmako
gnozji. 

Konfere ncj<; rozpoczę ł a prof. dr 
hab. Il elena Danuta Smol arz wy
k ł adem pt. I-'lom Aji·yki /Jogatym 
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źródłem leku naturalnego. Swoim 
wyst<}p ieniem przybliżyła słu chaj <} 

cym roś l inność Afry ki, wykorzysty
waną przez ludność tubylczą oraz 
leczn ictwo europejskie w zwalcza
niu głównych chorób nękających 

Czarny Kontynent Kolejny wykład 

Fotodermatozy - fitoterapia bielac
twa nabytego i łuszczycy wygłosił 

prof. dr hab. Kazimierz Głowni ak. 
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W wykładz ie tym przedstawił tech 
nikę zastosowan ia produktów lecz
niczych pochodzenia roślinnego 

w terapii jednej z najczęstszych 

chorób dermatologicznych jaką jest 
łuszczyca oraz w leczeniu niedoboru 
barwników. Pierwszą część konfe 
rencji zakoó.czyła dr Grażyna Zgór
ka z Katedry Farmakognozji wykła 

dem pt Fitoterapia w schorzen iach 



Różnorodność 

roślin oraz niewielki 
ułamek gatunków, 
jakie są stosowane 
w fitoterapii, 
a także ciągłe 
poszukiwania 
nowych substancji 
i zastosowań 
znanych od dawna 
związków natural
nych sprawiają, 
że potrzeba 
pogłębiania wiedzy 
przez przyszłych 
farmaceutów 
i lekarzy 
odzwierciedla się 
w popularności 
takich jak ta 
konferencji. 

geron tologicznych nurzqdu ruclu1. 
W swojej prelekcji zaprezentowa la 
naj częstsze schorzeni a uleładu ruchu 
oraz substan cje roślin ne polllocne 
w ich zwalczaniu . 

Po przerwie "kawowej" s łu c hacze 
zapoznali s i ę z naturalnym arsena 
łem wymierzonym przeciwko ot y
łośc i podczas wykJadu Pi<;ty grzecl1 
główny - s labość c/wrakiem czy 
choroba cywilizacyjno? - podstnwy 
fitoterap ii otyłości din recydywistów 
dr hab. Renaty Nowak z Katedry 
Botaniki Farma ceut ycznej. Ko lejny 
wykład dr Tomasza Baja 1. Ka te
dry Farmakognozji pl. htoterapin 
w l-Wilce ze stresem dostarczyi wiele 
szczególnie cennych dla stud entów 
inform acj i w przededniu zbli żaj<) C Cj 

s i ę sesji. Ostatn iq prel ekcj ę Poznnnic 
molekularnego mec/l(lniznw clzinlo 
nia leku - kluczem do efektywncp,o 
leczenia wyglosila dr Anna Bogucka 
- Kocka z Katedry Botaniki 1-'anna 
ceutycznej. W wykladzie tym Au
torka wyjaś nih1 polrzeb c; badania 
molekularnych mechanizm ów u.ą 

dzących komórką w celu poswki 
wani a skuteczn iejszych leków, szcze
gólnie przeciwnowotworowych. 
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Na zakOJ'lCze ni c Konkrencji d r 
Aleksandra )ózckzyk ora1. dr To 
masz Baj w prezentacji sk ierowa
nej do stude ntów l l roku l<Hill<lCji 
pr1.cdstawi li dwi e JHl WOJ)Owstaj<) 
Le s pc'cjalno śc i 1. jakich od przyst.l e
go roku b\'d<) 111og li korz ys ta l st u 
denci. S<) to: lek ro ś l inn y o ra z h r 
macja przc1nyslowa. Proj ekt ten jes t 
wspólfinan sow<~n y 1.c ś rodk<\w Unii 
Furopejsk ici w r<unach Fu ropcisk i e
go Fundu szu Spoleczn ego. 

Kolejna cd yc 1a konl (:rencJi 1)() 

/.woliLl na poszerzeni e wic· dzy 
o leku pochodl.cnia n<~turaln q;o, 

pk<) stud enci zdobyw<~j<) w tr <~kc i c' 

ohowi<)l.kowyc h Z<'i \' Ć . R<'Jż. nmod 

no ść· ro ś lin ora1. lliL'Wiclki ulan wk 
gatunkl.liV, jakie S<) slosow<lll c' w filo 
ll'r<lpii , " także c i<)gk posz uki w<~ ni <l 
nowyc h sub st<m cji or<11. t.<l ~ lO '>OW<lli 

/. ll<lll )'C h od d<l Wll <l t. Wi<)lk<'JIV n<ltU 
r<lill )'L h '> pr<~w i <lJ < ) , ż e potrzeh<l J)O 
g l <; hi<~ni<l wiedz\· r)r/. l'! przys1.lych 
l<lrlll<l CC lllÓw i lc k <~ r t.y od zw icrcic' 
dl<1 si\' w popularno \c i 11 <1\ I. )'L h ko n
ICrcn Lji. Ju ż. dzi ~ JlHJŻ.c' lll )' t. <qnos i ć 

P<u'1slw<1 n<~ V konkreJJCj \' , ktl.n<) 
LTSI-' z p ew n ośc i< ) zorg<m it.lll c' n<~ 

wio sn\' przy~zkgo roku. 
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Łamy studenckie 

Szkolenia TSS 

Znieczulenie śródwięzadłowe 

"Znieczulenie 
okołozębowe to zabieg 
obejmujący tkanki 
wokół zęba w tym 
ozębną, dziąsła 

i włókna okołonerwowe 
wnikające do miazgi 
zęba przez otwór 
wierzchołkowy. 

Polega na deponowa
niu małej dawki 
środka znieczulającego 

do szpary ozębnowej 
strzykawką ciśnieniową 

z igłą o małej średnicy". 

JOANNA FlliP IU K 
~ TIJIJ!IHrA III ROK U ODDIIAŁU l lOMATOLOGICINlGO UM W LUBLINir 

Dnia 10 kw iet nia 20 10 rok u 
w Sto mato logicznym Cen

trum Klin iu.nym od by ł o si<; trzecie 
w tym rok u szkoleni c dla cz ł onków 

Towa rzys twa Stud entów Sto mato 
logii . Po ra:;. ko lejny Lub li n odwic-
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dził wykładowca dr n. med. Jacek 
Ciesielski z Łodzi. Szkolenie skła 

dało s i ę z częśc i teoretycznej tj. go
dzin nego wykładu oraz częśc i prak
tycznej. W szkoleniu wzi ęło udział 

55 osób, które zostały podzielone na 
trzy grupy. Zabieg znieczulenia pre
paratem Ubistes in fort e przy uży 

ciu strzykawki c i ś ni eniowej PARO
JECT wykonywali studenci czwarte
go i piqtego roku. Młods i uczestni 
cy szkolenia m ieli okazję asystować 

przy iniekcjach. 
Podczas wykJadu dr Ciesielski do

konał oceny klinicznej zn ieczulenia 
śródw ięzadłowego. Porus1.y ł kwestię 

skutecznośc i tego typu znieczulenia 
oraz jego udział w różnych dziedzi 
nach stomatologii. vVażnym elemen
tem teorii by ły również wspomn iane 
wskazania i przec iwwskazania do 
wykonywania zn ieczulania śródwię

zadłowego. Nas tępni e prowadz<)CY 
przyb l i ży ł t echnikę wykonywania 

zabiegu; odpowiedni <) dawkę , punkt y 
wkłucia i premedykacj<;. Na ko niec 
wykJadu dr Ciesielski przedstawi l 
naJwazmeJSZe za lety zn ieczulenia 
śródwięzadłowego tak ie jak: mała 

dawka ś rodka znieczu lajqcego, krótki 
czas trwania zabiegu, ograniczenie 
zasięgu znieczulenia, ł atwość wyko
nania zabiegu, szeroki zakres zasto
sowania, obniże ni e lt;ku pacjenta, 
obniżeni e ryzyka wys t ąpi e nia po 
wildaJ1 oraz możli wość wykonania 
zabiegu u pacjentów ze skaZ<) krwo
toczm). Według prowadzqcego wy
kład, jedyn<) wadq ś ródw i ęzadłowego 

zn ieczulenia jes t uu.ucie wydłużenia 
s ię zęba po zako!lczonym zabiegu 
z powodu płynu wajdującego sit; 
w szparze ozębnowej. Konsekwen
cjq tego jes t konieczność wykonania 
korekty zwarcia dopiero na na s t ę pn ej 

wizycie. 
Po zakoóczeniu częśc i teoretycz 

nej rozpoczę ł y sit; zaJ t;C ia prakt ycz-
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ne. Najpierw dr Cies ielski wyj <lŚnil 

mec llal li Zlll d;.ialan i<l strzyk<l wki 
P;\ROjECT, poczy n1 l.aprczclll ow<d 
lec h nikt; z n ieL·z ulen i a na jL·d nym 
1. oclwtnik <'llv. l.<lj <,:c i<l hand s-o 11 
lrwal y trzy godzin y. Podo.<l' /.a
bi egów 'i ( u den ci mo g l i l iCZ)'L na 
proksjona l1q l)(llllOL doktora Cic 
sielski ego i Jl'go <l<>ys tcntd;. ora; 
pi e l ~·g ni <Jrki 1. /. ,Ji.Jadu Slolll <ll olog ii 
/.achowawL-Zl'J. 

V\' inli l' lliu L·,dcgo zarl.<)du chLiL· 
libyśm y podzi ~·k <HI'<l L. Oj)id;unowi 
nasi'.l·go loW<ll'/.\'s twa dr n. med. Re 
nacie Chalas, kt <·ll .<l Z<lwszc "''f' iL'I'<l 
n<lSi'.e stud enck ie d zia l a n~<L \\' iclkic 
dzi ~· ki kicruj cn1y n ·ll v ni cż do nasi'.ej 
kolci.ank i. koord yn<ltor<l ds. szkolcli 
Magdy Płaty. kt<·ll .<l wlożyla dużo 

pracy w org <mi l. <ll i ~· tego szkok nia. 
Dzi ~·ki temu ciek awe mu szkokn i u 
j eslcś 1n y hog<Jt si w w i e d z~·. kt<.Jra 
Z<lOWOCllj e W ll<l SZl' ) przyszk j I)I'<J L)' 
zawodoweJ. 
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Łamy studenckie 

IFMSA - POLAND 

W góry, nad jezioro czy do szpitala? 

Zagraniczne wakacje 

Rokrocznie w lipcu 
oraz sierpniu w ramach 
Programu Stałego 
ds. Praktyk 
Wakacyjnych (SCOPE) 
oraz Programu Stałego 
ds. Wymiany Naukowej 
(SCORE), będących 
gałęziami Międzynaro

dowego Stowarzyszenia 
Studentów Medycyny 
(IFMSA) studenci 
medycyny wyruszają 
na podbój świata. 

ANGELIKA BIERNACKA 
\IUUliHrA III ROKU WYUIIAlU l[KAI\\KIEGO UM W LUBliNIE 

O kolo 350 studentów kicrunku 
l cka r ~ k i ego , n i e malże z calego 

globu , przyj eżdża do naszego kraj u, 
daj <)C szans<; wyjazdu tak iej samej 
liczbi e m lndych ludzi studiuj<)cych 
na uniwersytetach medycznych 
w Polscc . Zrzeszcni czlonkowie 
IFM SA maj<) do wyboru szerok<1 
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gamę l 03 k rajów, w któ rych mogą 

odbywać swe praktyk i szpitalne, 
poczynaj ąc od Chile, poprzez USA, 
Po r tuga li ę, Niemcy a kończ<)C na 
Bahraj nie, czy Tajlandii. 
Cały wys i łek i włożona praca 

w bycie czynnym cz łon ki em Sto
wa rzyszenia, udzia ł w wielu orga
nizowanych akcjach , kreatywne 
promowa nie zdrowego styltt życ i a, 

nie tylko w ramach uczelni , ale tak
że poza n ią, nie idzie na m arne. 
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W IFMSA każdy przejaw aktyw
ności jest zauważany, doceniany 
i punktowany. Właś ni e na podsta
wie ilośc i zdobytych punktów dana 
osoba może ubiegać się o wymianę 
zagran i czną . 

Liczba możl iwośc i wyjazdu po
trafi przytłoczyć swoim ogrom em, 
ale j eśli weźmie s ię pod uwagę wła 

sne zainteresowania i fascynacj ę 

da nymi specjalizacjami wybór staj e 
s i ę prostszy. Tym samym, student 



może udać s ię do Afryki lub Am e
r yki Południowej , by na oddziale 
m edycy ny tropikał n ej ś l edz ić prze
bieg choroby i jej terapii , do tej po ry 
dostępnej obser wacji tylko dz i ęki 

ks iążkowemu opisowi, bądź do Sta
nów Zjednoczonych , by przekonać 
s ię czy skom ercjali zowana przez 
seri a le telewizyjne, służba medycz
na prezen tuje aż tak wysokc) sp raw
ność d iag nostyczm). Albo do krajów 
skandynawskich, żeby na własne 

oczy zobaczyć powszechność pro 
fi laktyki cho rób, śc i sły nad zór nad 
s tery l n ośc i ą na oddzi a łach oraz pro
fesjonali zm m edyków. 

Jak to działa? 

W szystko zaczyna s i ę od Zgro m a
dzenia Delegatów odbywaj ącego s i ę 
jesieni<) (w tym roku akadem ickim 
odbyło s i ę ono w listopad zie 2009 
w Krasnobrod zie), zo rgani zowa 
nego p rzez jeden z 11 oddzi a łów 

IFMSA w Polsce. 

Właś nie podczas takiego zjaz
du Koordynato rzy Lokalni (fo t . 
po lewej) dostaj ą losowo wybrane 
państwa , z któ rymi I FMSA-Po
land zawarło wcześn i ej ko nt rakty 

na Genera ł Asse rnb ly (M i ędzyna

ro dowym Zgromadzeni u Delega 
tów). Na li stę loka ln e) o t rzym anych 
p ai1 stw możn a wp ł yn <) Ć poprzez 
p ertraktacje zam iany krajów z ko 
ordynato rami innych oddz i a łów, 

co nazywane jest marke tem . Trwa 
o n zazwyczaj k il ka do k il kunastu 
godzin , a p o upływ i e tego te r mi nu 
wykreowane li s ty pozostaje) ni e
zmi enne. Dodatkowo pojawia s i ę 

tzw. lis ta ogólnopo lska, na któ rej 
znajduj ą s i ę ba rd zi ej elita rn e h <) d ź 

od leg łe p ań s t wa, tj. USA , japo ni a, 
Szwajca ri a, a także Tajla ndi a, Indo 
nezja czy A rab ia Saud yjska. 

Kandydowanie na praktyki 

Ważny jes t ko n takt z Koordy
nato rem ds. Prak tyk Wakacyj nyc h 
na pocZ<)tku roku akademi cki ego, 
ponieważ dz i ęk i temu osoba ta m a 
ukszta łtowany pogh)d o kraj ach cie
sząc ych s ię n ajw i ększ<) popularno 
śc i ą wśród studentów z jego uczel n i. 

Kolejne kroki zwi ą za n e S<) z roz
powszech n ian iem wś ród studentów 
wiadomośc i na temat dos tępnych 

celów pod róży. Dzieje s i ę to pop rzez 
stron ę i n tern etową lubelski ego od -
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cizi cd u IFM SA, a p rzede wszystkim 
p rzez o rgani zowan ie spotka ń in fo r
m acyjnych SCO PE. 

Organizacja taka jak 
IFMSA, dla ciekawych 
świata i ludzi może 
stać się przestrzenią 

nieograniczonej 
aktywności, wnosząc 

do akademickiej 
egzystencji nową paletę 
kolorów i smaków, 
przypominając, 

że największym dziełem 

sztuki jest kształtowanie 
własnego życia . 

Pr1.e lo m listopada ora z g rud n ia 
to go q cy u.as przygotow<m ka n
d ydatur, s kładan i a kwesti o na riuszy 
aplikacyjnych oraz i n f( m n owa n i<l 
o warun kach wym iany. Nalc;i.y 
zw róc i ć uwag<; na odpowied zia lne 
podj ęc i e d ccyi'.j i w zw i<)l.ku z wy bo 
rem kraj u, ponicwaY. ni c rozważ n e 

zaznaczcni c da n ego p<u1st w a m oY.l' 
p M. n i ej skul kować rezyg nacjq z ni L' 
go, b <)d ź n il'Z<ldowolen ic rn z pobyt u, 
co m ija loby s i ę z celem oraz ideq 
propagowan<) przez n aszą organ iza
cj ę . 

Z pocz<)tkiem stycznia n as tę p uj e 

długo oczekiwana chw ila. Studenci, 
któ rzy s kł a d a li swoje poda ni a apli 
kuj ą c o mi ejsce na tzw. li ście ogól
nopolskiej , otrzymuj<) od swojego 
koo rdynatora w i adomość po t win 
d zaj<)G) przyj ęc i e na p raktyk i. 'lwy
kle jes t to bard zo miła niespod zian 
ka , wywołuj <) Ca pozytyw ne em ocje 
i rozbudzaj ąc a wyob ra ź ni ę . 

W po łow i c styczni a pojawia s i ę 

ko lejna rozstrzygn i ę ta li sta - lis ta 
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lokalna. Wra1. z ogłoszeniem wyn i
ków płyni e fa la radośc i wydobywa 
j<)Ca s ic; z se rc i ga rdcl zakwalifiko
wanych osób. 

Przygotowania 

Nast<; pn e mies i<)Ce p o ogłosze 

niu wyni ld >w to o czekiwani e na po 
twierdzen ie miasta , w jakim dana 

praktyka m a si<; odbywać, reze rwa
cja biletów, zas ic;ga ni e informacji 
o docelowym kraju , jego specy fi ce 
o raz ku lt urze, a tab.e rozw ij an ie 
wiedzy medyu. nej zwi<)Zanej ze 
sp ecy fik q oddz i a łu , na k tór y dos tal 
s i ę k<lżd y ap li ka nt . Jest tr.> równi eż 

cza s wy mian y in forma cji pom i ędzy 

stud e nt e m z Pols ki, a przydz ielo 
nq mu C:<mtact Pe rson za g ranicq. 
Dzi <;k i dos t<;p nemu kontaktow i 
c - mailowemu z dz i ał acza mi kon 
kre t n ej /.a g ran iu. n ej uczci n i, przy
gotowa ni c do podróży s taj e s i ę 

d ui.o ł a t wiej sze, a n a wie le nurtuj<) 

cyc h pyta11 udziel a nc S<) o dpowie
dzi z pi e rwszej rę k i. 

Przyjazd na miejsce 

Stude nc i po przyjó.dzie S<) naj 
czc;śc i ej odbi eran i z dwo rca/ lotn iska 
przez opiekunów, którzy od tej pory 
staj<) ich przewodnikami. Przyjaź ni 
i otwarc i młodz i ludzi e pokazu 
j<) swoje m iasto, w pie rwszy dzi CI'1 
p raktyk prowadz<) d o szpita la, uczq 
jak ko rzys t ać z komunikacji miej
sk iej, czy co robić, a lbo czego nie ro 
b i ć w razie za is tnien ia jak ichkolwiek 
problcnH'>w. 

W szpitalu 

Wicd1.a o sy ~ t em a ch m edyczn yc h , 
~ l o sowa n ych techn ikac h, czy wys tc; 

pujących en d emi czn i c chorobach 

je~t nabywa na n ajczc;ścicj po an 
g i e l ~k u i \ tanow i wspaniale zap lecze 
przy \ zlcgo leka rza, poszerzaj ąc jego 
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horyzonty ora1. otwie raj <)C umys ł na 
alternaty wne techniki leczenia . 

Korzyści płynące 
dla studenta medycyny 

Taka wym iana wzmacn ia w mło 

d ym adepcie c hęć pochła ni a nia wie
dzy, jak i zainte resowan ie tworze 

ni em sieci ko ntaktów ze studentami 
z ca łego świata. Wi e l okulturowość 

rówieśników przebywaj')cych na 
praktykach budzi c i ekawość, a także 
kształtuj e tol e ra n cj ę i posze rza per
spektywy. Mechanizmy te pozwa
laj <) na lepsZ<) aklimatyzacj ę w mię 

dzynarodowym gron ie m edycznym 
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oraz zdecydowanie ułatwiaj <) nawi<)

zywanie zagranicznych znajomośc i , 

również dzięki przekroczeniu barie

ry j ęzykowej. 

Nowoczesne standardy wymagaj<) 

od leka rzy nie tylko znajomośc i j ę

zyka obcego, ale również swobodne

go posług iwan i a s i ę nim, m.in. pod 

czas konferencji, op ieki m edycz

n ej nad wzrastaj <)C<) li czbą obcokra

jowców przybywających do nasze

go kraju. Wyjazd na praktykę za

gran i czną stanowi jakoby ugrunto

wanie w iedzy, przygotowując przy

szł ych medyków do szybkiej, sku

tecznej reakcji j ęzykowej w wym ie

nionych powyżej sytuacj ach . 



Podróż życia? 

Jako Loka lny Koordynator ds. 
Praktyk Wakacyjnych często s łyszę 
od studentów, którzy powrócili już 
z tego rodzaju wymiany, że była to 
niezwykła podróż. Podkreś l aj <), że 
nie tylko ubogaci li oni swoje pra k
tyczne umiej ętnośc i , ale także roz
winę li swoją osobowość w zakresie 
kontaktów m iędzyludzki ch, tole 
rancji na ku lturOW<} oraz religijn <} 
odmi enność . Zwiedzili część świat a, 

która jak dot<}d była tylko marze
niem , p rzeszli szkołę życ i a ucZ<}G} 
samodzielnego i odpowiedzialnego 
p lanowania podróży oraz unikania 
zwi<}zanych z ni <} niebezpieczeństw. 

Każde takie doświadczenie jest 
przydatną wskazów!«} na przyszłość, 
która zwraca naszą uwagę na te ce-

Łamy studenckie 

chy, nad którymi n a l eży popraco
wać lub które uaktywni ć . 

Oczywiśc i e można pozostać czło 

wiekiem w futera le, któ rego ni egdyś 

opisywa ł Czechow, boj<}cego s i ę 

wszelkiej innowacji , zdecydowanych 
kroków. Sądzę jednak, że studenci 
medycyny są ludźmi postępowymi , 

kreatywnymi, dla których taka orga
nizacja jak IfMSA, h}cznie ze swo
imi programami wymiany, może 

stać s i ę n i eogran iczoną prl'.es trzeni<} 
aktywności, wnosZ<}C<) noW<} pa le t<; 
kolorów i smaków do akad emi c
kiej egzystencji , przypom i naj <)C, i.e 
największym dziełem sztuki jest 
kształtowanic własnego życia. 

Wielokulturowość rówieśników przebywających 

na praktykach budzi ciekawość, kształtuje 
tolerancję i poszerza horyzonty. 
Pozwala to na lepszą adaptację 
w międzynarodowym gronie medycznym 
oraz ułatwia nawiązywanie zagranicznych 
kontaktów, również dzięki przekroczeniu 
bariery językowej. 
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Łamy studenckie 

Integracyjny spływ kajakowy 

teraźniejszych i "wiecznych" studentów 

Majówka na Wieprzu 

Kiedy tylko pojawił się pomysł organizacji 
tradycyjnego majowego spływu kajakowego, 

wystarczyło parę telefonów i kilka maili 
by znalazła się grupa osób chętnych 

do wzięcia udziału w tym przedsięwzięciu. 
W śród uczestników, oprócz starych kajakowych 

wyjadaczy, pojawiły się osoby żądne nowych 

MICHAŁ PAU lO 
STU Ol NT V HOKU ODDZ I AŁU llOMATOIOGICI N[GO 

MGR KAROl SITARZ 
BYŁY 11 U DE NT UM 

JACEK BIEl 
I TUI)[IH V HOKU WYDZIAŁU TAHMACEUTYCLI~lGO UM W ŁUBLINIE 

O rga ni;r.acja s p ł ywu przebie
ga ł a w l ym roku wyj ą t kowo 

~ praw n ie, bo ka żd y wykon a ł swoje 
zadani c perfekcyjni e. Dodatkowo 
tr ;r.c ba wsp omn i eć , i.c z punktu 
log istycznego by ł o to ni czw ykle 
lrudn c przeds i ęwzi <;c i c, gdyi. mi a
ł o popł y n ąć aż 17 osad . Praw ic ja k 
na o lim piadz ie .. . 

Wyjazd z Lubl in a u s ta l il i ś my na 
godz in<; 7. N ic ~ t cty, jak to wś ród 

braci studen ckiej cza sami si<; zda
rza, kto '. dz ie r'1 wu.cś ni cj rni a ł "uro
dziny". Dwie osady n ic d o t a rł y na 
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wrażeń ora przygód. 



start o umówionej porze i całą eki
pą wyruszyli śmy z półtoragodzin
nym opóźnie niem. W tym miejscu 
pozdrawiamy spóźn i alsk ich i po
mimo, że wtedy byliśmy wszyscy 
na was (delikatnie mówiąc) źli, te
raz oficjalni e wybaczamy. 

Na k ilka dni przed wyjazdem, 
wszyscy baczni e ś l edz ili śmy pro
gnozy pogody dotyczące weeken
du majowego, wznosząc prośby, 

aby s ię n ie sprawdziły. jadqc na 
wyznaczone m iejsce każdy z nas 
wierzył, że modlitwy zostały wy
słu c h a ne. Pogoda w Jaszczawie 
była idealna. 

Ostateczne przygotowa n i a przed 
wodowaniem przebiegały nadzwy
czaj sprawnie. Kierowcy zabrali 
samochody w miejsce drugiego 
noclegu. Pozostałe osoby przygo 
towywały kajaki i pakowały bagaże 
w ni eprzemakalne worki. Jeszcze 
tylko wspóln e zdjęci e i wodowanie. 

Pierwsze chwile na rzece były 
niezapomniane. 

Nowicjusze w mgnieniu oka 
opanowali trudną sztukę porusza
nia s ię kajakiem po rzece. "Pió
ra wioseł nowych adeptów kajako
wych przygód niczym młode ła 

będzie c ięły lustro wody". Na cze
le stawki starzy wyjadacze nadawa
li rytm reszc ie osad . Odcinek, któ 
ry tego dnia mieliśmy pokonać był 

niezwykle długi, bo li czył aż 32 km. 
Nikt nie chciał zawieść, gdyby jed 
nak ktoś ch c iał zrezygnować, nie 
miał na to szans. Na ko r1cu stawki 
n iczym szeryf płynqł on - zawsze 
samotnie w kajaku - Jacek B. Po 
ganiał, dodawał otuchy i wspierał 
radą, dobrym słowem, a czasam i i ... 
napojem izotonicznym. 

Niewiadomo sk<}d, nagle nad 
nami pojawiły s ię groźne czar
ne chmury. Grzmoty i intensywny 
deszcz zaskoczył nas niczym pro
fesor zadajqcy pytanie egzamina 
cyjne. Każda z osad w panice po 
s zukiwa ła w plecakach przeciw
deszczowych peleryn . Przeżyliśmy 
kilka minut grozy, a le ud ało nam 

s i ę, przetrwa liśmy. Ko lejne kilo 
m etry u c i eka ły jed e n po drug im , 
bardzo szybko. Rzeka początkowo 
spokojna stawa ła s i ę co raz bardziej 
wa r tka i wymagajqca . Nieste ty, kil 
ka osad musiało skapitu l ować 

i skorzysta ło z p rzymusowej kq 
pieli . Na szczęc i e nie pozos tali bez 
pomocy i po chw ili s iedz ie li zno 
wu w kajakach. 
Zmęczen i , st r udzeni ca ł od nio 

wym wiosłowaniem, dotarli ś my do 
p ie rwszego m iejsca noclegowego. 
P rzywitał nas internat przy szkole 
ro lniczej w Kijanach . Radośc i ni e 
było koi'tca wśród każdej z osad. 
Na mi ejsc u czeka ły na nas c i epłe 

suche pokoje i łó?. ka. Pomimo 
wszechobec nego zmęczenia i c h ęc i 

szybk iego udania s i ę na wymarzo 
ny odpoczynek, zn a l eź li śmy s iły 

na integrację przy ogn isku. Plany 
ch c iał nam pokrzyżować deszcz, 
a le od czego ame rykan ie wymyś lili 

gr ill. 
Wzmocnieni, w miarę możli 

wośc i wyspani, wyru szy li śm y dru 
giego dnia skoro św it , na kolej 
ny dzie i't wa lki z żyw i o łem. Przez 
całą noc padał deszcz, w zwi <)Z ku 
z tym poziom wody wzrós ł gwał 

townie. Nocna burza powaliła k il 
ka drzew rosm)cyc h przy Wieprzu. 
Wszystko to sp rawiło , że pocz<)t 
kowy odc in ek był niezwykle trud 
ny. Kilka ekip znowu przeg ra ło 

wa lkę z wodą . Przymusowe wodo 
wanie niektórych za lóg już na sa 
mym początku wprowadziło at 
mosferę g rozy i zwątpienia. Na 
szczęśc i e po pierwszyrn przystan 
ku na lunch, r zeka okazała s i ę ła 

s kawą. Nurt uspokoił s i ę. Dwu 
krotnie szersze koryto spowodo
wało, że mogliśmy pob)czyć nasze 
kajaki i płynąć "tratwą". Nie mu 
s i e li śmy s i ę śp i eszyć, bo tego dnia 
odcinek był zdecydowanie krót szy. 
Muzyka, wspóln e śp iewy i wszech 
obecne rozlu źnienie towarzyszyło 
nam już do koi'lca odc inka. Wszy 
scy zapomn i e liśmy o trudno 
ściach, które do tej pory s potykały 
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nas pod czas s pływu. Pi ękna pogo 
da, cudowna otaczaj<)Gl nas p rzy 
roda, wspó ln e roi'.Ill owy - ach jak 
bylo przyj e mnie. 

Na mi ejsc u drugi ego nocl egu 
czekały na nas wspan iale a trakcje. 
Szybka mobili zacja w ce lu rozs ta 
wienia namiotów, czyszu.cn ie ka 
jaków i ju ż nwg l i ś rny c i es zyć s i ę 

nimi do wo li . Na początku gra 
w paintba ll. Bitwy rozgrywały s i ~' 

szybko i intensywn ie. Nikt nic 
bal : ię zaatakować, ws1.ak w naj 
go rszy m razie moi. na by lo tylko 
pobrud1. i ć s i ę farb~). Po wa lka ch 
był czas na zawody wędkar ·kie. 
W trakcie kied y m ~'ska część kaja 
karzy rywalizo~ala między sobą, 
w ogromnym tipi dziewczyny 
przygotowywały wspan iale potra 
wy na ko l ację. Tego wieczo ru nic 
bylo kor'1c1 ta!l com, sza lc r1 stwo m 
i wspó lne mu śpiewaniu . 

Po wykwi ntn ej ko lacji częsc 

osób musiala ni estety wracać do 
domów, wezwani ponicdzial kowy 
rni zaję c iami i praC<). Szu. ~'ś li wcy 

mogli pozostać i cieszyć s ir.; sply 
wem trzec iego dnia. /męczeni 

nocnym i harcami, zau roczc ni 
przyrodą, płynęli ś my dalej. N ieste 
ty, nasza rad ość ni c trwała dłu go. 
W Lubartow ie dopadła nas s trasz
li wa burza . Tym raz crr1 dali śm y już 

za wygra n<). Pos t a n ow ili śmy ni c 
k u s i ć losu i zako r '1 czyć nasz s pł yw. 
Podjęc i e tej decyzji by lo d la nas 
ni ezwyk le trudn e, pon i eważ c i ęż 

ko jes t k01kzyć co ś, co dos taro.a 
tak wiele przyjemności. 

Pod s umowując: na sz wspó lny 
wyjazd moż n a za li czyć do wyjąt 

kowo udanych, brakuje s k>w, aby 
o pi sać to, co przeży l i ś m y. Trudno 
jes t wyraz i ć w slo wach l ~) wspani a -
1<) atmosferę, która nie opuszcza 
la nas an i na c hw i l ę pomimo wielu 
trudnoś c i , jak ie napot ka li śmy na 
tras ie. 'l pewn ości~) wiel u z nas za 
pam i ę ta te n ~p ł yw jako najl epszy 
w i.yc iu. Co cło tego na pew no nikt 
ni e m a wqtp li wośc i. C iekawe jak 
będz i e za rok ... Zapraszamy. 
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Sport akademicki 

Turniej piłki siatkowej na siedząco 
o puchar KSN START Warszawa 

• --
Siatkówka na siedząco powstała z połączenia dwóch gier: niemieckiego 

sitzballu oraz siatkówki. Powodem utworzenia gry był fakt, że sitzball był grą 
zbyt mało energiczną. Początkowo siatkówka na siedząco była grą przezna
czoną dla relaksu. Z biegiem czasu przekształciła się w sport, który wszedł 
w skład dyscyplin olimpiady dla niepełnosprawnych. W 1980 roku po raz 

pierwszy odbyły się rozgrywki paraolimpijskie w tej dyscyplinie. 

MGR JUSTYNA CHMIEL 
MGR KAMIL CHOŁUJ 

ITUOENCKIE KOŁO NAUKOWE FllJOTERAP II 

lAKlAD REIIABILITACJ II fiZJOTERAPII 

UMW lUBLINIE 

S
iatkówkę na siedz<)CO wprowa 
dził w 1956 roku Holenderski 

Ko mitet Sportowy. Od roku 1967 
rozpoczt; ły s i ę regularne rozgrywki 
Mistrzostw Świata. W pierwszych 
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Mistrzostwach Świata w sitting-ballu 
uczestn i czyły reprezentacje jedynie 
z siedmiu krajów. 

Obecn ie dyscyplina ta uprawia
na jest w ponad 60 krajach. Wzrost 
popularnośc i tej odmiany siatków
ki spowodował, iż rozgrywane są 

równ ież Mistrzostwa Europy oraz 
Mistrzostwa Regionów. Od roku 
1993 wszystkie rozgrywki odbywają 
s ię w dwóch kategoriach: męskiej 

i żeńsk iej . 

RlmR mAter 2(75)2010 

Początek rozwoju siatkówki n ie
pełnosprawnych w Polsce s ięga 

lat 70, kiedy to powstały pierwsze 
sekcje w regionalnych ośrodkach 

START. W połowie tej dekady pro
wadzone były już rozgrywki ligowe. 

W dniach 22 -23 maja 201 0 roku 
w Warszawie odbył s i ę Turniej Pił

ki Siatkowej na S iedząco z okazji 
20-lecia KSN START WARSZAWA. 
W turnieju wzięły udział drużyny: 

Jeleniej Góry, Lublina, Warszawy 



i w ostatniej chwili powołany zespół 
Kadry Lig ii , po wycofaniu s i ę Wro
cław i a z powodu powodzi. 

Lubelska drużyna prowadzo
na przez trenera dr Józefa Krzaka 
zosta ła założona 2 lata temu przez 

lCSiR "Start" w Lublinie o raz Uni 

wersytet Medyczny w Lublinie. 
S ięgaj <)C do początku i patrząc na 
ówczesne wyniki zespołu z Lublina 
można powiedzieć, że drużyna ta 
poprzez c iężk<) pracę zawodni ków 

i t renera osiągnęła znacZ<)CY poziom 
wyszkolenia , i bez W<)tpienia może 

rywalizować z pozostałymi druży 

nami ligowymi w Ogólnopolski ch 
Turniejach Siatkówki na Siedz<)CO. 

Na wygranie turnieju największq 

chrapkę miały drużyny z jele ni ej 
Góry i Warszawy, dlat ego t eż mecz 

między drużynami by ł bardzo zac i ę 

ty i pełen emocji. W pie rwszym se
cie warszawska drużyna prowadziła, 
a le w koócówce seta pozwolił a sobie 
na wyd arcie zwycięstwa i przeg rała 

ten set 24:26. W następnych se tach 
gra toczyła s i ę na bardzo wyrówna 
nym poziomie. Ca ły mecz zako!lczy ł 
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s i ę wy niki em 3:0 dl a jele niej G<'> ry 
w se tach : 26:24, 25:20, 25:22 . 

Lubelska drużyna, pomimo 

mniejszego dośw i adcze ni a na bo 
isku , ni c elawa la tak łat wo za wygra 
n<) i przy każdej okazji broniła za 
ciek le kqś li wyc h zag rywek przec iw

ników jak również zac iekle atako 
wa ł a. Pomimo zapa łu zawod ni ków 
i m otywuj<)cych nawo ł ywa 11 trene 
ra, po i'.ac i ę tym m eczu, zawod ni 
cy Lublina mus ieli u 1.nać przewa 
gę warszawskich s iatkarzy. Po prze
spanym pi erwszym i d rug i m sec ie, 
duch wa lki od ezwa l s i ~· dop ie ro pod 
kon iec meczu. Nies tety ni c wys tar

czy ł o to do da lszego kont ynuowa nia 
walk i i trzy pu nkt y pow~·drow<lły na 
ko nt o Wa rszawy. 

Najbardz iej e rnocjonuj<)Cy m 
m eczem podczas Turnieju były 

rozg rywk i pomięd1.y zawodn ibn1i 
z l. u b l i na a Kadrą Ligi i. W m ecz u 

tym lubelscy sialbrze pokazali 
swoje s l rzeleck ie i obronne u m ic 
j ę ln ości. Po dwóch wygranych 
bez w i ększych problemów se tach , 
w ko lejnym doszło do lekkiego roz 
lu ź ni e ni a w druży ni e, co zaowoco 
wało przeg ran ą do 18 pkt . Ana li za 
syt uacji podczas przerwy mi ędzy 

se tam i, ostateczne rad y trenera oraz 
lubelsk i du ch walk i doprowadziły 
d o os tatecz nej wyg ranej drużyny 

po bardzo wyrównanej - punk za 
punkt - walce. 

Po emocjonującej rywalizaqi 
przyszed ł czas na int eg racje pomię 

dzy zawodn ikami. Przy wieczornym 
gri llu mi e li śmy okazh· lepiej pować 

zawodników g rającyc h w Polskicj 
Lidze Siatkówki na Siedzą co. /.a 
wieran iu now yc h znajornośc i , nic

któ ryc h wn;cz i skrzącyc h oraz wy
mianie doświadczenia towarzyszyla 

naprawdę sy mpatycz na at m oskra . 
jes t lo naji s tot ni ejsza cecha sportu -
ost ra rywalizacja na boisku, ale poza 
nim int egracja , wzajemna pom oc 
i wsparc ie. VVieczorne spo tkanie 
było również okazj ą do " u ś pienia" 

czujnośc i zawodn ików jeleniej Góry 
przed nicdz ie lnymi rozgrywk ami . 
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W ostat ni dzieó zawodów druży
ni e Lubli na przyszło staw i ć czoła za 
wod ni kom jelen iej Góry. Powtórzyła 
s i ę sytuacja z m eczu z wa rszawskimi 
sia tkarza mi . Do wa lki nas i zawodn i
cy s ta n ę li dop iero w trzec im sec ie, 
po p rzespa nyc h dwóch poprzed 
nich . jed nak mi mo pośw i ęce ni a 

lu belskich 1.awod n ików osta tecznie 
wygra ł a jeleni a Góra 3-pun ktoW<) 
przewag<). 

Po długiej , zacieklej i męczqcej 

walce p rzyszedł czas na pod su
m owa ni e turni eju o raz od czy tan ie 
wyników ko tkowych . l miejsce 
(9 pkt.) zaj ę ł a d rużyna jeleniej Góry. 
W ice mi strzami zosta li zawod nicy 
z Warszawy (6 pkt.). III miejsce na 
podi um zaj ęła drużyna z Lub li na 
1.dobywajqc 3 pun kty. Pod iu m o mi 
n ę ł o zawod ni ków Kad ry Ligii . 
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Warszawski turniej był spraw
dzianem d la wszystkich d rużyn 

podsumowuj qcym rok ciężkiej pracy 
zawodników i trenerów. Ukazał stan 
przygotowaó drużyn do rozgrywek 
ligowych. Teraz przyszedł czas na 
podsumowanie, wyciągnięc i e wnio
sków, ukazanie błędów i ich ko rek
tę. Do Ogólnopolskiego Turnieju w 
S i a tkówkę na S i edząco, który odbę
d zie s i ę 17-19 wrześ ni a 2010 roku 
w Busku Zdroju, d rużyny m aj<) czas 
na wszelkie poprawki dotycz<)Ce po
szczególnych elem entów gr y, mody
fikację taktyk zarówno w ob ro nie jak 
i w ataku oraz zgranie s i ę. 

Miejmy nadz iej ę, że zawodni 
cy d rużyny z Lu blina będą godnie 
reprezentować za równo lubelski 
"Start'', Uni wersytet Medyczny 
w Lu blinie o raz swój regio n. 
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WYNIKI 

Warszawa-Lublin 
3:0 25:8, 25:11, 25:22 

Jelenia Góra-Kadra Ligii 
3:0 25:7,25:9,25:11 

Lublin-Kadra Ligii 
3:1 25:16,25:23, 18:25, 28:26 

Warszawa-Jelenia Góra 
0:3 24:26, 20:25, 22:25 

Lublin-Jelenia Góra 
0:3 12:25, 8:25, 22:25 

Warszawa-Kadra Ligii 
3:0 25:1 o, 25:11' 25:11 



Warszawski 
turniej był 

sprawdzianem 
dla wszystkich 
drużyn, podsu
mowującym rok 

ciężkiej pracy 
zawodników 

i trenerów. 
Ukazał stan 

przygotowań 

drużyn 

do rozgrywek 
ligowych. 

Teraz przyszedł 
czas na 

podsumowanie, 
wyciągnięcię 

wniosków, 
ukazanie błędów 

Mrulłm 

i ich korekcję. · 

Sport akademicki 
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Sztuczna kość 
na Uniwersytecie 
Medycznym 
Jesienią zaczną się eksperymenty 
na ludziach. Doświadczenia 
na zwierzętach już pokazują, 

że materiał stworzony przez 
lubelskich naukowców ma un ikalne 
właściwości. 

Chodzi o ma te ri a ł opracowa ny przez zespół pod kie
run kiem prof. G rażyny Gin alskiej, kierownika Ka

tedry i Zakładu Biochemii Uni wersytetu Medyczne
go. jednym z jego składników jest hydroksyapatyt. 
W naturze - mine ra ł - występuj e m.in. w kośc iach 

ludzi, zw i e rząt , ale też w koralowcach. Metodę jego 
sztucznego wytwarzania opracowali naukowcy 
z Akad emii Górn iczo-Hutniczej w Krakowie pod kie
run kiem prof. Anny Ślósa rczyk . "Sztuczna kość" zosta
ła ju ż opatentowa na w Polsce, a naukowcy staraj ą s i ę 

o patent, który obow i <)zywa łby równ i eż za granicą . 

Badani a trwa ł y pó łto ra roku. 
Mate ri a ł ma ni ezwykłe wła śc i wośc i. - Jest niealer

giczny, ła two s i ę przyjmuje, bez problemu zrasta s i ę z 
natura lm) kośc i <). J ednocześ ni e to bardzo trwały mate
r i a ł , m oże pozostać w ludzkim ciele do ko i'l ca życia . Co 
ważne , można do ni ego podawać też antybiotyki . Po
nadto jes t plastyczny, da s i ę go formować, dopasowu
jqc kszta łt do potrzeb - wyli cza Włodzim i erz Matysiak, 
rzeczni k Uniwersytetu Medycznego. - Po wysuszeniu 
jes t twardy. Tym samym można go s tosować do wypeł

nieni a ubytków w kośc i ac h po chorobach nowotworo 
wych, wypadkach lub usuniętych zębach. 

Ma tysiak dodaj e, że obecnie chirurdzy używają frag
mentów kośc i pacjentów pobranych głównie z kośc i ta
le rza biodrowego (jed nak zdarza s i ę to bardzo rzad 
ko, bo oznacza okaleczeni e pacjent a, u starszych osób 
tak i zabieg jest wykluczo ny) lub też sztucznych implan
tów. Problem jed nak w tym , że one s łabo integruj ą s i ę 

z kośc i ą , która może np. od rzuc i ć sztuczny materia ł. 

Od kil ku mies i ęc y trwajq doświ adczeni a prowadzo
ne na zw i e rzę tac h - labo ratoryjnych i pacjentach Kate-

Prof. dr hab. Grażyna Ginalska 

dry i Kliniki Chirurgii Zwierz<)t Uniwersytetu Przyrod 
niczego. 

- W tym pierwszym przypadku wszczepiamy kró
likom fragmenty naszej sztucznej kośc i w podudzia, 
w drugim zaś wypełn iamy ubytki po zniszczonych zę
bach lub powstałe na skutek urazów mechanicznych 
szczęki i żuchwy u zwierzqt domowych - opowiada 
prof. Ginalska. - Naturalnie za zgodą ich właśc ic ieli . 

Wyniki są bardzo pozytywne, rany szybko s i ę goj<) . Nie 
zdarzają s i ę infekcj e. 

Pani profesor dodaje, że we wrześniu rozpoczn<) s ię 

eksperymenty na ludziach . Potrwaj ą ok. dwóch lat. 
Udział w badaniach wezmą pacjenci - ochotnicy z Za
kładu Chirurgii Stomatologicznej Uniwersytetu Me
dycznego. - Po testach liczymy, że mater i ał będzie mógł 

być szeroko wykorzystywany w ortopedii, stomatologii 
czy chirurgii plastycznej. Jest na tyle elastyczny, że może 

wypełnić nawet miejsce po usuniętym mięśniu - doda
je prof. Ginalska. 

Od końca ubiegłego roku działa też konsorcjum ba
dawcze, w którego skład oprócz naukowców z UM 
wchodzą badacze z AGH, UJ i Warszawskiego Uniwer
sytetu Medycznego - badaj ą inne mate riały, które po
tencjalnie mog<) być wykorzystywane jako substytut ko
śc i . 

PAWEŁ P. RESZKA 

GAZETA WYBORCZA LUBLIN 
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Ajne klajne 
semestr w Niemczech 

J
eżeli cl1eia~byś spędzić_ pięć mie
sięcy na JedneJ z m emJeck1ch 

uczelni, złóż wniosek o stypendium 
przyznawane przez GFPS i Fundacj ę 
Współpracy Polsko-Niemieckiej. 

O stypendium mogą s ię ubiegać 

studenci studiów dziennych od II 
roku (do ukoóczenia 30 roku życia), 

a także asystenci i słuchacze studium 
doktoranckiego (do ukończen ia 32 
roku życ i a). 

Stypendia przyznawane są na 
okres 5 mies ięcy: 

• na semestr zimowy (od paździer

nika do lutego) 
• na sem estr letni (od kwietnia do 

sierpnia) 

Obecnie rozpoczyna s i ę kwal ifi 
kacja na semestr zimowy 20 l 0/20 l l . 
Termin składania wniosków na se
mestr letni upływa 31 październi 

ka. Składając wniosek o stypendium 
kandydatom zaleca s i ę wskazanie 
trzech ośrodków akadem ickich, 
w których chcieliby studiować . 

AlmA m~ter 2(75)2010 

Można wybrać : Akwizgran , Bay
reuth , Berlin, Bielefdd, Bochum, 
Bonn, Brema, Chemnitz, Drezno, 
Diisselclorf, Erl angen, Essen, Frank
furt nad Menem, Fran kfurt nad 
Od r<), Fryburg, G reifswald, Getyn
ga, Hamburg, Hanower, Heidelberg, 
Ingolstadt, jena, Karlsruhe, Kolonia, 
Konstancja, Kornheim , Lipsk, Li.ine
burg, Magdeburg, Mainz, Marburg, 
Moguncja, Monaster, Monachium, 
O ldenburg, Osnabri.ick, Pasawa, Pocz
dam, Ratyzbona, Tybinga i Weimar. 

Wartość stype ndium przyznawa 
nego p rzez G FPS-Polska o bej m uj e 
m.in.: 
• mies i ęczn e stypendiurn w wys. 

500 -550 EURO, 
• pomoc w zna lezieniu miejsca 

w akadem iku lub na kwa terze 
prywatnej, 

• udz iał w dwóch czterodni owych 
seminariach (seminarium integra 
cyjno-powitalne "Dni Miast" na 
początku semest ru o raz semina 
rium podsumowuj <)Ce pod koniec 
semes tru pobyt tzw. "Quadrat" ). 
W nowym miejscu studiów sty-

pendysta może li czyć na pom oc 
i wsparcie cz ło n ków GF PS przy im 
matrykulacji i o rga nizacji pobytu 
oraz w nawiqzaniu ko ntaktów na
ukowych i kulturalnych. 

Od kandydatów oczekuj e s ię do 
brej znajomośc i j ęzyka ni emieckiego 

w mowie i p i śmi e, a także gotowośc i 

do aktywnego wh)czenia s i ę w życ ie 

naukowe, kulturalne i towarzysk ie 
wspólnoty akademick iej podczas 
stud iów w Niemczech. 

http://www.gfps.pl 
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Banki 
lubią 

lekarzy 
i farmaceutów 

Lekarze i farmaceuci znaleźli się 
wśród grup zawodowych, 
którym banki najchętniej pożyczają 
pieniądze. Mogą liczyć na wyższą 
maksymalną kwotę kredytu, 
uproszczenie fonnalności 
oraz niższe opłaty i prowizje. 

W czasie kryzysu fi nansowego ba nki sta ły się ostroż

ni ejsze, przez co trudni ej o kredyt tzw. kli entom 
z uli cy. Rep rezentanci instytucji fin ansowych dostrze
gaj<) jed nak grupy zawodowe, których przedstawiciele 
osiqgaj<) dochody gwa rantuj qce regul a rność spła t kre
dytu lub pożyczk i , a na dodatek są w mniejszym stop
n iu narażen i na ryzyko utraty pracy. Daj<) więc banko
wi niema l stuprocentow<} gwarancj ę, że wywi<)Żą s ię ze 
swo ich zobowi ązaó. To właśnie do nich instytucje fi 
nansowe k i eruj ą swoj e specjalne oferty. 

Kto zna l azł s i ę w uprzywilejowanej grupie? Najwięk

szy wybór maj ą lekarze, lekarze den tyśc i , fa rmaceuci, 
wetery narze i p i e l ęgn i a rk i , a w da lszej kolejnośc i praw
nicy, przedstawiciele wolnych zawodów (np. architekci) 
i pracownicy sfery budżetowej . 

Banki proponuj<} up roszczoną procedu rę uzyskan ia 
karty kredytowej, pożyczk i gotówkowej, kredytu hipo
tecznego lu b limitu kredytowego w rachunku. Poza tym 
ofe ruj <) niższe oprocentowan ie i wi ększe kwoty poży 

czek oraz zmniejszone opłaty przygotowawcze przy ich 
udzi elaniu, a także obniżone marże kredy tów hipotecz
nych. 

AK,wp.pl 

Ile naprawdę 
kosztują studia? 

Warszawa jest najdroższym polskim 
miastem do studiowania. W raporcie 
przygotowanym przez SuperStudia.pl 
wynika, że średni koszt nauki w stolicy 
wynosi 2172 złote miesięcznie. 

Ranking uwzględnił średnia opłatę za studia, cenę 
wynajmu mieszkania i koszt opła t za przejazdy ko

munikacjq miej ską . Studiowanie w Warszawie może być 

nawet dwa razy droższe od nauki w innych wojewód z
kich miastach. Dla porównania serwis podaje Olsztyn , 
Bi a łys tok i Bydgoszcz, gdzie ś redni koszt studiowania 
przekracza nieco 1200 zło tych . 

W Polsce jest ponad 450 uczelni wyższych , z czego 
131 to uczelnie publiczne. Od kilku lat studenci wszyst
kich typów i trybów studiów mog<) otrzymywać styp en
d ia socjalne i naukowe. Rocznie Ministerstwo Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego przeznacza na ten cel 1,5 mi
liarda zło tych rocznie. Jak mówi rzecznik resortu Bar
tosz Loba, pomoc socj alną otrzymuje 237 tys ięcy stu 
dentów, a stypendium za wyniki w nauce lub w sporcie 
- 247 tys ięcy. Stypendium naukowe na uczelniach pu 
blicznych wynosi ś rednio 343 zło te, stypendium socjal
ne przekracza nieco 240 złotych . W uczelniach prywat
nych ś rednie stypendium socjalne jest takie samo jak 
na uczelniach publicznych. Stypendium naukowe jest 
jed nak niższe i średnio wyriosi 205 złotych . 

Od tego roku studentom łatwiej będzie ubiegać s i ę 

o kredyt studencki. Najubożs i mogą liczyć na stup ro
centowe poręczeni e pożyczki ze strony państwa . Stu
denci, którzy wezmą kredyt studencki, będą przez ca ły 

okres studiów, przez 10 mies ięcy w roku otrzymywać 
600 z ł mies ięcznie. Spłatę zacznc} 2 lata po zakończeniu 
stud iów. )ego oprocentowan ie to 1,5%. 

Od kilku lat dzia ła też program kierunków zamawia
nych. J eżel i student wybierze jeden ze strategicznych 
kierun ków technicznych proponowanych przez M ini 
sterstwo Nauki, to może li czyć na stypendium w wyso
kośc i nawet tys i ąca zło tych . 

l AR 
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Praw· e dwie trzecie 
studentów Erasm sa 

to kobiety 
Prawie dwie trzecie uczestników unijnego programu studenckiego Erasmus 
w roku akademickim 2008/2009 stanowiły kobiety. Z Polski na zagraniczne 
studia wyjechało 1618 studentów. Cztery razy mniej przyjechało studiować 
w polskich uczelniach. 

W
ubiegłym roku akademickim 
w Erasmusie wzi ęła udział re

kordowa li czba prawic 200 tys. studen
tów, a li czba wszystkich uczestników 
od momentu powołania programu 
w 19/i7 roku pr/.ekroczyla 2 mln. Co 
zaskakuj<)CC, aż 63 proc. ubiegłorocz

nych uczestn ików Erasmusa to stu 
dentki. - Młode kobiety bardziej palą 
s i ę do odkrywania św iata - ko men
towa la kom isarz UE ds. edukacji, 
Cypryjka Amind la Was iliu. Wci <)Ż 

najbardziej popularne S<) uczelnie 
i uniwersytety w dużych , starych 
krajach U E jak Francja, Niemcy 
i Hi s/.pania. - 'ló ma oczyw i śc i e 

zwi<)zek 7. j ęzyki em - tlumaczyla 
Was iliu. Do Polski w ramach Era
smusa p rzyjó.dża cztery razy mniej 
studentów niż Polaków wyjeżdża na 
uczelnie za grani cą. Spośród 16 18 
polskich s t udcnt <'n-v n aj więcej wyje
chało do Nicmice (333), C rccji (238) 
i Hiszpanii (227), Wie lkiej Brytanii 
( 184) i Wioch (II I). Upodobanie do 
C rccj i to polska specjalność - Pola
cy stanowi<) najw i ęksZ<) grupę wśród 

·tud cnt<'>w Erasmusa w tym kraju. 
~ kolei na naukę w polskich 

uczelniach przyj ec hało w ramach 

Erasmusa 400 zagranicw yc h stu 
dentów. Najw i ęcej z Nicmi ce (7,1), 
Francj i (55) i Hiszpa nii (5 1). l )o 
Polski przyj echał też jeden Grek. 

Studenci wyj eżd;f.ają naj czl;śc i cj 

naj eden semestr nauki, kt!'ll'y - d/. i ę 

ki zharmonizowanemu sys temowi 
punktów - za li cza im s i ~· do toku 
studiów. Liczba studentów uczcs t
ni CZ<)Cych w Erasmusic wzros ła 

w w iększośc i z 3 1 kraj ('Jw uczcst ni 
CZ<)Cych w programie (27 p<u1stw Ul·: 
oraz Islandi a, Liechtenstein , Nor
wegia i Turcja) . Zmalała w ośmiu, 

glówn i e starych kre1jach, a w Polscc 
i Niemczech po/.os ta l<l bez zm ian. 

Komisja Europejska oce nia , ;f.c 
spadek li czby uczcs t ni k('lw 1-:ra 
smusa w ośmiu krajach to cti.:kt 
konkurencji inn yc h pozauni,1nych 
programów wym iany s t udcn ckicJ 
(np. do USA), kryzys gos podarczy 
oraz dość n isk i c ·t ypcnd i a udzi ela 
nc student om Erasmusa z bud;f.ctu 
UE. Ś red nio student otrzymywa ł 
mics i ęcwic 272 curo, Ul mo;f.c być 

Z<l ma ł o zw laszu.a na utrzy n1ani c 
w zachodn iej Europi e. '/. drugi e j 
~ trony pod nics icni c ~ t ypcllll i('l\v 
ograniczyloby l iczb c; u ue~ t n i ków 

flro gre\l llll. Un i,in y bud).ct Il e\ Lre\ 
s1nusa jest bo wicl\\ usta lon y do 20 l _\ 

roku dcq ,zje) Jnzywódców, w re1111 ach 
wiclolct niej pnspckt ywy li nan sowcj 
na lat a 2007-2013 . 

l )Jatcgo korni Se\1'/. W~1siJiu 1\e\ 111<\ 
wia 1'/.e)d)' peu\ stw Ul·: do wypłaty 

dodatkow yc h s t ypcn d i('l\·V d la ~wyc h 

~ tudcnt('lw Lra 1\\lhe\. Rob ie) to )LIŻ 

1\\.i n. l:ran cja, lli ~l pani el, TurL· ja, 
e\ tab.c bclgij~ki reg ion l'L\IHiri eL 

Od 2007 roku o!Crta Lrel'> n\l l'>a 
1.o~tala ro1.szcu.mw o sta)L' ~ t utk i\L 
kic w pu.cds i0mll'stwaJ1 lub innvch 
organizaL·jelLh. Sko r1.y~talo 1 ni L· h 
w uhi cg ly1n ro ku ed.:. atkmid~ inl 

30 tys. studcnt ('l\v, o :> O proc. wi<,-'LL' i 
ni ). w roku popu.cwliln . 

'vV Pol sL·c bardzo du) e) JlO JlUiar 
no~c i e) cil'S!.e) si\' IV\' 1\\iany dla bdry 
uni WL' '·~yll'cki cj ,,. re\1\\a Lh l·: reh n\ll 
~e\. W rok u akackmicki1n 2 00~/ 20()lJ 
wy jec halo a) 1300 tl'>(.Jb z Po l, ki , 
1\ eljwi~·ccj 1 Lelki LII·:. \\' '>t ll nic 1\ e\ 
ledZiL' km'>y i '> l elŻ L' d l ~1 bdn· uni 
Wl'l''>)'IL'ck ic j, ktt.li'L' IIVI'kk ni c Jli'I L' 
krac1.aj<) sześc iu tygodni . 1\'yjc'chalo 
w remwch l·: ra \1\\ll'>e\ _\(>li''>. O'>t.lh . 

PAP 
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Farmaceuta z głodu nie umrze 

B
ranża farmaceutyczna nadal ofe
ruje najlepsze płace oraz najszer

szy zestaw świadczeó pozapłacowych 
- pokazują baclania firmy rekrutacyj
nej Hays Polancl. O dużych podwyż

kach w tym segmencie nadal nie ma 
jednak mowy. Zarobki w pierwszej 
połowie bieżącego roku S<) zbliżon e 

do stawek oferowanych · w ana lo
gicznym ok resie 2009 roku. Innym 
zauważalnym trendem staje s i ę zróż 

nicowani e uposażeó w za leżnośc i 

od rodzaj u firmy. l tak też przedsię 

biorstwa generyczne pozwalają lepiej 
zarob i ć niż fmny innowacyjne (na 
analogicznych stanowiskach). 

W dzi ałach sp rzedażowych i mar
ketingowych firm farmaceutycznych 
nast<)p il wz ros t zapotrzebowania na 
kierowni ków, z wyższym szczeblem 
whjcznie. Wyni ka to z restruktury
zacji tych przed s iębio rstw (fuzje, 
przej ęc ia ) . Powsta łe po przekształ 

ceniach firmy rezygnuj <) ze stano 
wisk ni żs zych na rzecz menedżer 

skich. Na rynku jest zatem w iększa 

dos tępność ka ndydatów z mniej
zym dośw i ad czen i em , którzy - po 
dłuższym ok resie bezczynnośc i za 
wodowej - są sklon ni obniżać swe 
oczekiwa n i a finan sowe. 

Doświadczenie plus 
wykształcenie kierunkowe 

W badaniach klinicznych w ll 
kwar tale 2009 roku mi e liśmy do czy -
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Jesteś po biotechnologii, chemii lub medycynie? 
Pomyśl o karierze w branży 

farmaceutycznej, 
a będziesz zadowolony z zarobków 

i perspektyw zawodowych. 

nienia z obniżaniem wynagrodzd1, 
przede wszystkim na stanowiskach 
CRA. Obecnie nie obserwujemy 
wahaó w stawkach płac , pracodaw
cy są jednak mało elastyczni i nie 
są skłonn i do negocjacji warunków 
finansowych . Nadal najwyższe wy
nagrodzenia są oferowane w woje
wództwie m azowieckim . Na atrak
cyjne stawki mogą liczyć pracownicy 
średnich i dużych firm - zatrudnia
j ących ponad 40-50 osób. 

W ciqgu ostatniego roku, w wy
niku utraty projektów w CROs 
- Clinical Research Organisations, 
zaobserwowano redukcję personelu 
na stanowiskach senior CRA oraz 
monitor baclaó klinicznych z naj 
krótszym stażem pracy. Stąd firmy 
nie mają problemu z pozyskaniem 
dobrych kandydatów. 

W rezu ltacie podwyższaj<) wyrna
gania wobec potencjalnych pracow
ników. Przed s ięb i orstwa poszukują 

osób z odpowiednią praktyką, czyli 
np. CRA plus doświadczenie w ob
szarze terapeutycznym, onkologicz
nym itp. Ponadto zwracaj<) uwagę na 
staż i wykształcenie chętnych. Dużo 
latwiej znaleźć zatrudnienie osobom 
z wykształce niem kierunkowym 
(b iotechnologia, biologia, chemia, 
medycyna, farmacja) i z kilkuletnim 
do św i adcze ni em (3 -4 lata) . 

Na spadek płac z pewnością 

n i e na rzeka j ą eksperci w sektorze 
meclica l devices. Branża sprzętu 

medycznego ca ły czas s i ę rozwij a 

AlmA m~ter 2(75)2010 

i ta tendencja utrzyma się na prze
strzeni kolejnych 2-3 lat. Firmy far
maceutyczne, z powodu krótszych 
terminów rejestracji sprzętu niż le 
ków, zaczynaj ą inwestować w dzia 
ły sprzedaży sprzętu medycznego. 
W zwi<)Zku z tym w firmach pro 
dukujących sprzęt medyczny wzro 
sło zapotrzebowanie na personel. 
A więc przedstawiciele handlowi 
mogą spać spokojnie. 

Farmaceuci na tle całej 
polskiej gospodarki 

W 2009 roku znaczna część firm 
poszukiwała oszczędności - czy 
to ze względu na szybko spadają 

ce przychody, czy w wyniku presji 
z centrali w odpowiedzi na pogor
szenie sprzedaży na świec i e. Najczę

ściej oznaczało to redukcję zatrud 
nienia, przejście na niepełne etaty 
i zamrożen ie tworzenia nowych wa
katów oraz często redukcje płac na 
i s tniejących stanowiskach. Te zjawi
ska miały mocny wpływ na poziomy 
płac oferowane przez pracodawców 
na przełomie 2009/2010 roku. Doty
czy to także branży farmaceutycznej, 
związanej z badaniami klinicznymi 
i zaopatrzeniem w sprzęt medyczny. 
Jakkolwiek te sektory radzą sobie 
znacznie lepiej niż większość gałęz i 

polskiej gospodarki. 

MIROSŁAW SIKORSKI 
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Każdy ma swój sposób na sesję- jedni 
zamykają się na tydzień w pokoju 
i nerwowo przegrzebują tony notatek, 
inni godzinami okupują biblioteki. 
Na dalszy plan schodzi jedzenie, spanie, 
a nawet dbanie o higienę. 

Jak przetrwać sesję? 
W arto pamię tać , że sesja to nie 

tylko nauka, ale całość złożona 

z umieję tnośc i autoprezentacji, od
powied niego nastaw ienia, d iety i ... 

p ewnej il ośc i wiedzy. Prezentuje m y 

kompleksowy po radnik, jak spędzi ć 

os tatn ie tygodnie p rzed sesj<), by 

wyj ść z ni ej ob ronm) ręb). 
Ja k babo l eśnie i bezst resowo 

przet rwać czas egzam inów: 
Sen - ułóż sobie p lan nauki tak, 

żeby w n ocy przespać przynajmniej 
8 godzin. J eś li to możliwe - ucinaj 
sobie w dz ier1 Iu-ótkie drzemki. N ic 
lep iej ni e zregene ruj e twojego o r
ga ni zmu . Pa miętaj , że zmęczeni e 

utrudnia przyswajanie in fo rmacj i, 

obn i ża odporność, wywołuj e roz

drażnien i e i ni echęć do pracy- rów

ni eż tej intelektualnej. 
Relaks - space r, poćw i czyć tro 

ch ę w d o mu, pobawić s i ę z psem 
albo popros ić kogoś o masaż. Prze

rwa w nauce pozwoli m ózgowi na 

uporządkowan i e przyswoj o nych in 
formacji, a odrobina ruchu dot leni 

orga nizm i zw i ększy zdolność zapa 

miętywania. 

Odżywianie d ieta bogata 
w w itamin y, pełnowartościowe po

s ił ki , w tym przynajmniej jeden 

c i ep ły, to podstawa ni e tylko dla 

utrzymania formy i zw i ększe ni a 

odporn ośc i, a le również sp rawn ośc i 

umysłu. Pa miętaj , i.e kawa , mimo 

iż poprawia pamięć krótkotrwał<), 

wypłukuj e z o rga ni zm u ważn e mi -

k ro elementy i witaminy. j eś l i nic 

potrafi sz b ez ni ej żyć - za inwes tuj w 
czekoladc; i w owoce, j eś l i potrafi s1. 
- przerzuć s ic; na zielem <) lu b cza rn ą 

h erbatę . Uwzględnij w swoirn jadlo 
sp is ie ryby, o rzechy, jabłka, a na nasy, 
banany, marchewki i s oję, to macz 

ni e p oprawi t woj<) pamięć . 

Ruch - j eś li ni c możes z pozwoli ć 

sobie na ruch na św i eżym pow ie 

trzu , a pogod a n i e sprzyja nauce na 
lo ni e natur y - przewie trz p o mi esz 
czenie, w którym masz zam iar s it,' 
uczyć. Nauka przy uc hylonym ok n i e 
jes t bardziej e fekt yw na ni ż w du sz

nym , c i epłym pokoj u. Pam it,· taj, i.c 
od powiedn ie oddychanie (tzw. od 

d ech przeponowy) m oi.c być j edn ą 

z fo rm relaksu . 
Notatki - j eś li jesteś wzrokow

cem - czytaj<)C, zaznaczaj wai. nc in 
formacje ko lorowy mi fl a m as! ram i, 
nie zostawiaj ka rtki wypełni o n ej 

jednolitym drukiem - rób znaczki, 

r ys uj n a ni ej. O bklej cale mieszk<mic 

karteczka mi z esencj<) wied zy, jalq 

musisz pos i <)ŚĆ . J eś li je s te ś s łu c how 

cem - n agraj ważn e in fo rm acje na 

d yktafo n i s łu ch aj tego w każdej 

wol nej chw ili - jad<)C autobu ,em , 

id <)C p o zakupy, space ruj <)C z psem . 
Twó rz sobie w g ł ow i c skojarze ni a 

mog<) być nawet absurda lne, grunt , 

żeby da ne has ł o wywo lywa lo kon 
](J·etny tem at. 

Węglowodany - j eś li u cząc 

s i ę do egzam inów, c ie rpi sz s tras/.-
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ne katu sze - umilaj sobie ten u.as 

u.eko lad<). /.aw iera o na subsl<111 Cjc 

s tymuluj <)te i nas ilaj <)CC lunkeje 
um ys lowc, a przy okazji popr<1Wia 
nas trój i św iet ni e sm ak uJ e. 

Nauka na ukq, <,d e w klni c u p r t_y 
chod zi m o m c1Jt, k ied y t r1.cha \ ta n <) Ć 

przed cgz;11ninatorc m. C lw ci;1i. ni c 

kt ó rym trudn o w lo uw i ert_yć, m oi.

na go oswo i(, a p rzy najmni ej po 

s krom i ć . Na począ t ku jednak trze ba 
poskromić s ieb ie s;Hn cgo, uyl i zwa l
czyć· s tres i s kupi ć na odpow iedn iej 

<l utoprcze nt acj i. N<1jlcp iej w iedz <) lo 
c i, ktt'1rzy - minw wszys tko - nic' 
opa nowa li calego pod rt,'u .ni ka a lbo 
ni e mal calego, a lbo c h oć·hy ki lku 

akap it ów.. \tV Ia ś ni c wtedy ratun 

ki e m pozostaje spryt i uro k O'>oh isty. 
jednak na wet u i.ywan ia tak chwa 

lclm ych cec h t rzch<1 s i ~· n auczyć. 

/.w laszcza i.e ,Juk:;" na cg1.a minic 
m a ni cjedn o o bli cze. \tV up rz yw ile 

jowa nej sy tuacji waj dują s it,' doc ie 
kli wi i w icmi spadkob iercy h T ulb , 

któ rz y m aj<) w odwod1.ie wyj<)lkowy 
sposób n<1 scsj<,' . jes t nim pow rót do 

zwi c ri'.~'ccj podśw i adomośc i , kll'na 
p ozwa la z n a l eźć haczyk n ;1 każdego 
prol (:so ra. 

l. t<dzim Z<1Sobe m wic'd zy na te 

mat sesj i ni c W<1rl o s i ~· z;un arlwiać 

jej wy n ik ie m . Tyk n '1i.norod nyc·h 

m etod ai. prosi s it,' o sk u lct!.J1l' wy 
pn'lbt 1wa n i c l 

student.pt 
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e Nowy t • • 

lekarze przyjmu·ą 
w a tekach 

Porad y kosmeto loga, ko nsultacje 
d iete tyczne, pomiar c i ś n i e ni a 

czy tkank i tl uszu.owej - szefowie 
aptek co raz c h ę tn i ej inwes tuj<) dzi ś 

w dz i ała lność clodatkoW<) swoich 
placówek. Wi edzą co robiq - wszak 
n ic od dz i ś w iadomo, że ti'.W. eve nty 
to sprawdzona recepta na sukces. 
Współcze s n e aptek i ni c S<) wy

lqcznie sklepam i, które o d innych 
wyró;i.n i a ~p cc yfl czny asorty m ent. 
S1.c fow ie w i ększośc i placówek bez 
wahania inwestuj<) dzi ś czas i p ie
n i ąclze w zmia nę tradycyjnego 
sposobu obs ług i pacjenta. Oprócz 
fa chowo św i ad czo n ej opieki farma 
ce ut yczn ej, dbaj <) np. , by zmc;cwny 
pacjent mógł u s i <)ŚĆ przy sto liku , 

napić s i ę wody, a nawet herbaty lub 
kawy. Bywa, że mo:l.e też zm i erzyć 

sobie c i śnieni e krwi , wys łuchać 

porady kosmetologa czy zas i ęgn <)Ć 

opinii di etetyka . Liczba tego rodzaju 
możliwych "dodatków" jes t oczy
w i śc i e znacznie większa. Jak ocenić 
tego rodzaju zabiegi? Czy warto s ię 
w nie angażować, czy lepiej jednak 
skoncentrować s i ę na bezpośrednim 

źród l e dochod ów, czyli na sprzedaży 
leków? Właściwa decyzja w tej spra
wie wymaga poruszenia dwu kwe
stii: czy tego rodzaju I<)CZe nie us ług 

jes t czymś pożądanym z punktu 
widzenia społecznego i marketingo 
wego oraz, po drugie, co na to obo
w iąwj <)Ce prawo? 

Porady kosmetologa, konsultacje 
dietetyczne, pomiar ciśnienia 
czy tkanki tłuszczowej- szefowie 
aptek coraz chętniej inwestują dzi ś 

w działalność dodatkową swoich 
placówek. Wiedzą co rob ią- wszak 
nie od dz i ś wiadomo, że tzw. eventy 
to sprawdzona recepta na sukces. 

212 

Co na to psychologia? 

Jaka jest właśc iwa misja apteki 
i racja jej istnienia? Kim pow i
nien być dla pacjenta farm aceuta? 
Odpowi ed ź, że chodzi wyb)cznie 
o wydawanie leków jest przec i eż zbyt 
wąska . Apteka jes t przec i eż, na wet 
w myśl przepisów prawa, "placówlq 
ochrony zdrowia publicznego", far 
maceuta zaś często bywa pie rwsze) 
"jednostk <) ochro ny zdrowia", z którą 
styka s i ę pacjent. Ochrona zdrowia 
to nie ty lko leki - to informowanie 
i zbieranie informacji, to działa ln ość 
oświatowo- zdrowotn a, czy li odpo
wiednie doradztwo, wspomaganie 
profilaktyki, itd . Ktoś, kto chce za 
dbać o wygl ąd w dziedzinie sylwetki 
czy ce ry a lbo rzu c i ć palenie, uda s i ę 

zapewne raczej do farmaceuty ni ż 

do leka rza. W aptece też ch c i a łby 

szybko i wygodnie zdobyć potrzebne 
informacje nie tylko o lekach, ale też 
o swoim stani e zdrowia - masie cia 
la, c i ś ni e niu tętniczym krwi, rodzaj u 
cery czy poziomie dwutl enku wc;gla 
w wydychanym powietrw . Pomyś l 

my, jakie wrażenie na pacjencie ku 
puj<)cym produkt przeciw ł ys i e niu 

zrob ił aby możliwość fac howej kon 
su lt acji oceniaj ącej indywidua lne 
natęż.en i c tego problemu! Ja ką wy
godą byłaby możliwość zmierzen ia 
w aptece poziomu choles te rolu czy 
poziomu glu kozy. Patrząc od strony 
psychologicznej, ni e ma W<)tpliwo-
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śc i: w im szerszym zakresie zaspoko
imy potrzeby pacjenta , tym większa 
sza nsa pozyskani a go na sta łe. Jak 
trafni e uj <) l to słynny finansista , ]efl· 
Bezos: "Nie martwi mnie ktoś, kto 
oferuje ceny o 5 proc. nii.sze. Niepo
ko i mni e ktoś, kto może zaoferować 

kli entowi lepsze doznania." Stoli k 
z krzesłam i i c iepłym napojem, nie 
tylko pozwoli odpocz<)Ć, ale stworzy 
szansę na rozmowę ze znajomym 
(sprawa wai.na zwłaszcza d la osób 
starszych) - z czasem wokó ł ap te
ki rnoi.e wytworzyć s i ę nawet mała 

wspóln ota. Aparat mierZ<)CY tę tno 

i c i ś ni e ni e może zmni ej szyć niedo
godnośc i oczekiwan ia w ko lejce. 

cjentem jest dla apteki korzystn e. je
ś li uda s i ę dodatkową u s ług<) pozy
tywnie zaskoczyć pacjenta, praw 
dopodobnie utkwi to w jego pami <; 
ci mocniej ni ż cena, i w w iększym 

stopn iu wp ł y ni e na jego opin i ~· , kt(l 
ra - z dużym prawdopodobidl 
stwem - zosta ni e przekazana dalej. 

Co na to prawo? 

Choć w polskim prawi e (arm a
ceutycznym clcfi n i uj e s i ~· poj<;c ie 
"opieki farma ceutycznej", to je d n ak 
możliwość realizacji odpow ied nich 
usług poważ n i e ut rud n i a brak ure-

Wszystko, co sprzyja dobremu 
kontaktowi farmaceuty z pacjentem 

jest dla apteki korzystne. 
Jeśli uda się dodatkową usługą 

pozytywnie zaskoczyć pacjenta, 
prawdopodobnie utkwi to w jego 

pamięci mocniej niż cena ... 

Możliwość rozmowy z d ietetyk iem 
czy uzyskania porady de rmatolo
giczno -kosmetycznej z pewnośc i <) 

skuteu.niej wp ł y ni e na pozytywny 
wize run ek ap teki , an i że li ni ż.sza (być 

moi.e chwilowo) cena. Nie musi 
to być przy tym ofer ta s tała - spe
cj a li śc i mog') być do s t ęp ni okreso 
wo, przy okazji specja lnych i w rnia 
r<; nwi. li wośc i wcześ ni ej rozrekla
mowanych akcji. Przywołajmy opi 
ni ę inn ego mistrza marketingu, fore 
dericka Newell a: "Wszystkie flrmy 
kochaj<) swoich kli entów, ale będz i e 

to milość nicodwzajcmniona, je
ś li ni c b<; d<) z nimi rozmawiać i ich 
s łu c h a ć ." Wszys tko, co sprzyja do
bremu ko ntak towi farmace ut y z pa -

gulowa i1 praw nyc h. Apkka usta 
wowo /.definiowana jest j<1ko Inicj 
sce wydawa nia produktów leczni 
czych i wyrobów medyu.nych, spo 
rz<)dza nia leków recepturowych, itd. 
Od nośne przepisy, jako ga l<)'i. pra 
wa administracyjnego, trzeba przy 
tym inte rpretowa ć· śc i ś le , co znaczy, 
i.e nic dziala tu zasada: "czego pra 
wo wyraźni c ni e Z<lhrania , j e ~ t do 
zwo l on e'~ l choć m obn y zap is 1\H\wi, 
'i.c apteka moi.c prowad ziL· n 'nv11il'i. 
" inllC) działa l no ść", to jed nak tylko 
za zgodq wyrai.onq przez 111i11i stra 
w ł aściwego do spraw zdrowia i po 
zas i <;g ni ęc iu opinii Naczelne j Izby 
Apteka rskiej. O we " inn e rodzaj e 
działalnośc i " pow inien ,,. kazaL· 111i -
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nistcr w l a śc i wy do spraw zdrowia , 
w drodze rozpori'.<)di'.cn ia - jednak 
mimo oczek iwa n i<\ ś rodow i s ka, roz
pou.ąd zc ni e tak ie wc iqi. jest kwc
sti <) p rzyszlośc i . W ni ek tórych rejo
nach kraju dochodzi w i ~·c do sytu
<l cji, 'i.e limnaceuci zmuszani S<) do 
usuwan ia z aptek ogóln od ost ępnych 

aparall'n-v micr;.qcych c i ś ni e n ic czy 
wag. S<) jed nak i przyk lady aptek , 
w któryc h (np. poprzez odpowied 
n i<) koopcracj~· 1. lcka rzcm) udaj e s ię 
i'.o rga ni zm.vać op iek<; rarmaccut yu.
n<) i'. prawdz iwego zdarzeni a. 

Co na to ekonomia? 

\A/a rto na ko ni ec zapy ta ć : u.y 
wys ił ki w tym kicrun ku w ogóle sq 
op ł acalne? Ś icdi'.<) C opinie brmaccu
tów, za uwa'i.y1i1y, że op ini e krytyu. 
nc plyn<) pr1.cdc ws;.yst kim od osób, 
któ re nic nwgą bqdl. ni c che<) podj<)L. 
tak iej próby. Nato miast i'armaceuci, 
kt\'ll·zy pod h· l i wyzwan i c, ~zybko 

dos t r;.cgaj<) pozytywn e skul ki mar
ketingowe. l c ho ć cizialania taki e, 
jak np. li kw id acja bari ery "ok icnk<( 
i ob~ l u ga na s iedzą co, prze/ _j ~Jki ś 

u .as mog<) jcs;.czc wzhud 1. ać u ni c
prryzwyczajo11L'go pa l· je 11 ta zak lo 
pot <mic, to jednak jest to ni cwątp li 

wic krok we w l a śc iwym ki er unku. 
i>ogL)du, 'i.c li uy ~ i ~· tylko cena, 
w odn ies ieniu do apteki ni L' da) l' \ i ~· 

utrzyma L· , ni c tvlko z uwagi na ogra 
niu.o11C przepisami 111o'i.li wo \c i wal 
ki ce nowej, ale i dlat ego, że Z11al i' 11 <) 
u.~·ś (: zysku nwg<) p rzyn i cśL· towar y, 
adresowane do za 1n o'i.nie js;.cgo pa 
cjc11ta. /.apcw11i cni c dodatkow yc h 
at r;Jkc ji w po ~ ta c i dostosowanyc h 
do lokal nyc h po tr1.ch tzw. l'\ 'l'11ll'nv 
111o Żc' ~praw i ć, i.L' lokalii'.aci<l i l· l·ny 
f)rzc ·tan <) hyć rzc'Ci'.<) n<li wa'i ni c jsi'<). 
\\'arto ;ap <1111i ~· t <u:· ~ !owa ( ;l'nrgc·a 
Sc hL' I1ka , s p L'Cja li ~ t y ds. spri'.ctG'i.y: 
" Kii c11 Ci 111og<) ~C IHldi'i (· s it.,' tlu11111 iL'. 
ale i'.<\d owolenic (ld u .uwaj <) poj c
dynu .o." 

DR TOMASZ SKALSKI 

ii\111.1,;(1,\ 1'i!,\K1YUIM 
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Na półkach księgarskich 

Encyklopedia dla pielęgniarek i położnych 
pod red. Teresy Widomskiej-Czekajskiej i Jolanty Górajek-Jóźwik 

Wyd. Lek. PZWL, Warszawa 201 O, ss. 1200 

MGR KINGA ŻURAWSKA VEL DZIURAWIEC 
DOKTOnANTKA 

KATEDRA ROZWOJ U PIELĘGN I AHS TWA, WPINOZ 
UM W LUBLINI E 

W do bie pows:t.echnej in forma tyzacji, dos tępu do in 
ternet u na pewno znajd<) s i<; osoby, dla których 

wai.nc b<; d:t.i e bardzo ogólne, ale retoryczne pytan ie o za
sadność pracy nad ks i <)Żkami, encyklopediami i innymi 
pw.ycjami zwartym i wydawanym i w wersji standardowej, 
czyl i papierowej. K t oś inny powie, że w dobie Vikiped ii 
i innyc h powszech nie dost<; pnych tego typu źródeł ... 

Por:t.<)dkowan ie i u śc i ' lan ie terminologii do tycz<)Cej 
kluczowych (podstawowych) poj<;ć to naturaln y, s t a ł y 

proce , d oko nuj ą c y si<; we wszystk ich dziedzinach. Dość 

pow~ :t. eclm i c przyjm uje si<;, że jego u św i adomi e ni e po
jawia '> i ~· na okrc\ lonym poziomic rozwoju danej dys-

cypli ny. Z kolei "nasilenie" i pogłębienie zainteresowa{1 

własną terminol ogią jak i dziedzin pokrewnych, świad
czy o dojrzałości, racjonalnym podejściu, rozumieniu 
konieczności posługiwania s ię j ęzykiem jednoznacznie 
rozumianym nie tylko w obrębie własnej grupy zawodo
wej, ale także w zespołach wielozawodowych, interper
sonalnych. Stąd już tylko jeden krok do posługiwania 

s ię j ęzy kiem sformalizowanym, do kodowania informa
cj i i ich przetwarzania i przesyłania. 

Ency!Jopedia słownikowa to pozycja stanowi<)C<l 
zbiór haseł usystematyzowanych według kryterium po
rządku alfabetycznego lub tematycznego (wg zagad
nieó). Może mieć charakter ogólny (powszechny) - gro
mad zi w i adomośc i ze wszystkich dziedzin lub specjalny 
("specjalistyczny") - stanowi zbór z wybranego zakresu 
wiedzy. Te ostatn ie z reguły S<) adresowane do konkret
nego odbiorcy. 

Próbę przybl i żenia 3-tomowego dzieła na które s kła 

da s ię 6000 haseł przygotowanych przez zespół 66 au
torów, specjalistów z różnych dziedzin medycyny, pie
l ęgni a rstwa i nauk humanistycznych na l eży postrzegać 

w kategoriach zadaó trudnych. Osoba, która postawi 
sobie cel szczegółowej, merytorycznej oceny "Ency!Jo
pedi i d la pielęgniarek i położnych" musi mieć świado 

mość konieczności "przejścia" przez wyjqtkowo szeroki 
pod wzgl ędem zakresu i różnorodnośc i tematycznej 
zbiór hase ł. Już to powoduj e, że d z i eło n a l eży postrze
gać jako szczególne. Adresowa ne przede wszystkim do 
pielęgniarek i położnych może także dobrze służyć in 
nym przedstawicielom zawodów medycznych i huma
nistycznych. W "Przedmowie" do omawianego dzieła, 
jego Redaktorzy naukowi jako bardziej niż potencjal
nych adresa tów wymienili przedstawicieli takich zawo
dów jak: dietetycy, fi zjo terapeuci, ratownicy m edyczni, 
rehabi litanci, absolwenci kierunku zdrowie publiczne, 
a także : psycholodzy kliniczni, psychoterapeuci i socjo
lodzy o ukierunkowaniu klinicznym. 
Układ haseł w "Encyklopedi i d la piel ęgniarek i po

łożnych" jest alfabetyczny, dość typowy dla tego rodzaju 
opracowaó. Tym co wykracza poza ogóln ie przyję te stan
dardy to dwu - lub trójj ęzyczn a wersja wszystkich haseł. 

Dla szeroko rozum ianych celów praktycznych, obok wer
sji polskiej umieszczone zos t ała odpowiedniki łacióski e i/ 
lub angielskie. Has ł a zosta ły jasno s formułowane, w wi ęk 

szośc i przypadków są one dość zw i ęzłe . Natomiast ich za -
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Na półkach księgarskich 

kres tematyczny jest wyjątkowo szeroki, odpowiadający 
zapotrzebowaniom współczesnego, dynamicznie rozwij a
j')cego s i ę pielęgniarstwa i pielęgniarek (tak jak i położ

nych) , które S<) świadome postępu dokonującego s ię we 
wszystkich dziedzinach, w tym wiedzy o człowieku jako 
podmiocie opieki, jego życiu w zdrowiu, chorobie, ni epeł

nosprawnośc i . rotwierdzenia tego szukaj') w dostępnych 
publikacjach, w tym także w encyklopediach. 

Redaktorzy dzieła i niemal wszyscy Autorzy haseł 
zwi<)zani S<) z akademickim środowiskiem lubelskim 
skupionym w Uniwersytecie Medycznym (wcześniej 

Akademii Medycznej) . Świadczy to nie tylko o dużym 
potencjale tego środowiska, ale także o jego możliwo 

śc iach, w tym "podporz4dkowania s ię" wymogom re
dakcyjnym, organ izacyjnym, czasowym i temu co nio
S<) ze sob<) wszelkie działania zespołowe . 

Redaktorzy, autorzy haseł tematycznych to osoby od lat 
bezpośrednio lub pośrednio związane z pielęgnia rstwem. 

Warto pamiętać, że to właśnie Akademii Medycznej 
w Lublinie w 1969 r. rozpoczęto pierwsze w Polsce aka
demickie kształcenie pielęgniarek. Tu w pocz<)tkach lat 
70. ubiegłego wieku rodziła s i ę naukowa myśl pielęgniar

ska, tu stosunkowo wcześn ie pojawiła się potrzeba racjo
nalnego zainwestowania w terminologię pielęgniarską ro
zumianą jako zbiór pojęć jakimi dla celów zawodowych 
(praktycznych) i naukowych posługuj ą s ię pielęgnia rki . 

z uwagi na tytuł dzieła oraz najliczniejsZ<) wśród za
wodów m edycznych liczbę czynnych zawodowo pie l ę

gniarek do których jest ono adresowane, na szczegól
ną uwagę zasługuje zbiór haseł z zakresu pi el ęg ni a r

stwa . Jak wynika z analizy listy Autorów, w pracach nad 
"Encyklopedie) ... " wzięło udzia ł 13 pi e l ęgni a rek i dwie 
położne. S<) to osoby zw i ązane z obecnym Wydziałem 

P i elęgniarstwa i Nauk o Zdrowiu UM w Lublinie (i/ 
lub wcześniej szym Wydziałem Pielęgniarstwa). W ie
dza, doświadczenie, specjalizacja i za interesowania za 
wodowe pozwoliły na wypełni e ni e treśc iam i wszyst 
kich o bszarów pielęgni a rstwa, poczynaj ąc od jego histo
rii , sylwe tek najbardziej zasłużonych pi elęgniarek, istoty 
i roli pi el ęg niarstwa (w tym pie lęgnowani a, jego misj i 
i miejsca wśród zawodów medycznych . Nie zabraklo 
ha s eł dotycz')cych o rganizacji pracy piel ęgni a rskiej 

i specyfiki zada J\ pi e l ęgni a rk i na różnych stanowiskach 
(zadan ia ogólne i specjali styczne; te ostatnie rea li zowa
ne w ram ach : pie l ęgniarstwa chirurgicznego, interni 
stycznego, ped iat rycznego, psychiat rycznego, ś rodow i 

skowego ). W zbio rze haseł dotycz<}cych pielęgniarstwa 

istot ne m iejsce zajmują te dotyczące dz i ałań edukacyj
nych, opi ekuńczych i terapeutycznych pi elęgnia rki . 

W "Encyklopedi i ... " sporo miejsca pośw i ęcono gine
kolog ii i położnictwu, w tym istocie opieki ginekolo 
g i czno - położn i czej sprawowanej przez położm), jej roli , 
zada n i o m (bezpoś rednim sprawowanym wobec kobiety 

na każdym etapie jej rozwoju; pośrednim - wobec ro 
cłziny), przygotowaniu cło zawodu, wymaganio m ogól
nym i specjali stycznym. 

W zakres ie i charakterze hase ł ocenian ej encyklopedii 
pełne potwierdzeni e znajduj e prawda mów i<)Ca o tym, 
że "p ielęgniarstwo jes t zawodem o wielokierunkowych 
działaniach praktycznych, wymagaj<)Cych ko rzystan ia 
nie tylko z wiedzy o własnych , specy fi cznych metodach, 
lecz równ i eż nowoczesnej w i e cł zy z zakresu medycyny 
i wybra nych nauk humanis tycznych '~ 

Medycyna jes t reprezentowana w takich o bsza rach 
jak: anatomia fizj o logia, choroby wewnętrzne , chirur
gia, cho roby wiek u d z i ec i ęcego , cho roby za ka?.nc, der
matologia, gineko log ia i pol oż ni c t wo , intensywna tera 
pia, medycyna nuklearna, mikrobio logia, neurologi<l, 
okuli styka, o nko logia, or toped ia, patomorfologia, psy
ch i atria, rehabi litacja, rcnt gcnod iagnost yka, rad io logia 
zabiegowa, transfuzjo log ia , urolog ia i zd row ie publi cz
ne. Natomiast nauki humanistyczne to: b ioctyka, e tyka 
pie l ęg ni a rstwa, pedagogika i psycho logia. 

M imo ogrom nej il ośc i h aseł tem atycznych z obsza 
ru medycyny, piel ęg ni a rs twa i nauk humani stycznych 
warto wskazać na te, któ re są s łabi ej rcpre;.cnt owa ne lub 
nie osta ły uwzgl ędnione . N i ~wątp li w i e n a l eżą do nich : 
statys tyka i informatyka i metodologia badaJ\ (metody 
il ośc iowe i j a kośc i owe). Ocłn; b n c zagad nieni e stanowi 
dział tematyczny zwi<)Zany z wykorzystywa niem w tera
pii muzyki, sztuki , itp. 

Podsum owuj<)C war to podkreś li ć , że op ubli kowan <) 
w 2010 r. "Encyk l opedię dla pi c l ęg niare k i położnyc h': 

nale7.y traktować jako isto tn y, wy mi erny wyznacznik 
rozwoju rodzimego pi e l ęg niars t wa. Moi.na spodz iewać 

s i ę, że publi kacja ta będzi e dobrze s łu żyła wszystk im 
tym do których jes t adresowana. 

Dla pi e l ęg ni a re k , połoi.n ych o ra i'. wszys tkich innych 
osób, meryto rycznie i praktycznie za interesowa nych pu 
blikacjam i bezpoś rednio adresowanym i do tych grup za 
wodowych dostrzega lny jes t zw i<)ZCk pomiędzy ocenia 
n<) "Encyklopedie) d la pi c l ęgn i a rek i położnych" a o pu 
bli kowanym znaczni e wu.c ' ni ej, bo w l <J<J6 r. ,,Przewod 
ni kiem encyklopedycznym d la pie l ęgn i arek" (pod red . 
T W ido mskiej-Czekajskiej i ]. Górajek - ] <lźwik ; Wyd. 
Lek. PZW I. ). Tym co l<)czy te dwa opracowania (poza 
osobam i redaktorów naukowyc h i wielu autorów hase ł) 

to ich ogólna fi lozofia, cele i za ł oi.c ni a oraz kr<)g odbior
ców- znacznie szerszy od tego, na co wskazuj <) sam t' ty 
tuł y. Natom iast róż ni przede wszystkim: zak res pojęcio 

wy opracowan ia, uszczegt'1 ł owicnic hasc l, wyższy stopi61 
precyzji określ e J1 i definicj i. I )otarcie do poszukiwanych 
treśc i u ł atw i a wi ększa liczba haseł od syłaczowych ( mlsy
taczy). Oznacza to, że wu.cś ni cjszc dośw iadczc ni <l Auto 
rów i Redaktorów oraz uwag i odbioru'nv (czy teln ikóvv) 
zosta ł y dobrze wykorzystane. 
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- Fanie doktorze, czy wyleczy mnie 
pan z bezsenności? 

- Tak, ale najpierw trzeba ustalić 
i zlikwidować przyczynę. 

- Lepiej nie. Żona jest bardzo 
przywiązana do naszego dziecka. 

-Babciu, czy stolec już był? -
pyta lekarz starsza pacjentkę. 

-Ano kręcił się tu jakiś, ale się 
nie przedstawił . 

Na dyżurze lekarz pyta pielęgniar
kę : 

Kto to tak żałośnie płacze, sio
stro? Chyba nie te czworaczki, 
które nam się dziś urodziły? 

-Nie, to ich ojciec. 

Lekarz przegląda zdjęcie rentge
nowskie i ogromnie się dziwi. 
- Fanie, masz pan zegarek w żołąd-

ku . To nie sprawia panu żadnych 
problemow? 

- Jasne, że tak . Zwłaszcza przy 
nakręcaniu . 

Szpital psychiatryczny zwiedza 
gosc z ministerstwa . Ordynator po
kazuje mu rożnych pacjentow: 

Na przykład ten chory uważa, że 

jest Napoleonem' 
- Ciekawe - mowi gośc - a w jaki 

sposob doszliscie do wniosku , że 

nim nie jest?' 

Po obiedzie Jasio zauważył, że 

tata nakręca zegarek . A po śniada

niu rob1ł to sarno . Zdziwiony pyta: 
- Tatusiu, dlaczego po każdym po -
siłku nakręcasz zegarek? 

- Widz isz, synku, ponieważ lekarz 
zalec1ł mi więce j ruchu po po 
s1łkach. ______ .. 

Lurłzie tunicraj<l na lckarstw<:l , 
nic na cłloroby. 

M 0 111 H 

Povvracwny do zdrowi<l 
głównic clziQki miłości . 

P AHALI ·I .. ~l '!-, 

l .ekarstwa clział<tj<l wolniej niż cłH>rol >y 
T ,\(Yt 

Ze wszystkich nauk 
mcclycyna jest n<ljszlacł1clniejsz<:l. 

llll •t li, HA II..., 

Nic m <t lekars twa , które wyłcczyłoł>y /.. tego, 
czego nie leczy szcz~ście. 

(;\Hl< l l l ( j \Ił( L\ 1\L\H{JI l '-o 

D<lj mi gor<lCZk~. 
il ja wyłcczc; twojego pac jenta . 

l lu •o i,H. \11 ..., 

N ic życic. lecz zdrowie jest życiem. 
i\1 \U( 1.\1 l~ 

11n lepszy lekarz. tym wi<zccj /.n<t 
ł>CZ\ VC:lrlościowycł 1 Ic.·k<trstw 

J \1 .. '-J I,\.\11 ..... l :H.\""1"-1 " 

Ten, kto chce pozosta(' w cloł>rym zdrowiu. 
powinien unika(' smutnych nastroj(>w 

i Z<ICI10W)'WC:l( r<Hiosn~' umys ł. 
l .l 0:'\..\1<1 )() ll\ \'i "'-.;( l 

Jestem przekonany, że życic proste 
i skromne cłobrze sh 1ży każdemu , 

/.<.u·(>wno poci wzgł~dcm fizyC/.Ilyrn. 
jak i psycł1icznyn 1. 

t\1 Hl H l 1 ; 1'-J~ III;\1 

Zdrowie jest tym czynnikiem, 
kt(>ry claje poczucie, iż właśnie jesteśn1y 

w n<ljłepszyrn okresie nas/.cgo życi < 1. 
I ·H \'\ł\11 ..... 1 '111(( l ,· \ Jl\\1.., 

Is tnieje tylko jeden pow(>< l cł10rołly 
truj<lC<l toksemia , kt(>w powst<ljc 

\\ ' org<:u li/.rnic p oprzez /.Ie nawyki ż~ ·ciowe 
i nicspmwny proces wy<lfll< u 1ia. 

; \ Ht H 111'\1 l l l \ ' ' 

~----- ---- _____ ., 
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